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PRZED-MOWA.

Owo'2 pierwszy tomik skończony. Sześć więc 
prawda dopiero inii^ięcy przetrwało to pismo; kie
dy atoli pomnimy, ze ono obok kilku innych zhli- 
zoną doń dążność mających zawiązać się i o własnej 
sile, byt swój utrzymać zdołało; skoro zwazymy iź 
ono, pomimo niekorzystnego z wielumiar położenia, 
zawady nieod-dzielne od pierwiastków każdego no
wego podobnej natury przed-sięv\’zięcia zna^ 
cznie uprzątnąć potrafiło, moglibyśmy z otuchą 
upatryw^ać w tćm, oznakę rzeczywistej wartości 
pisma i zapowiednię pomyślnego na dal rozwijania 
się i upowszechniania onego. Alez dalekiem niech 
Lędzie od nas tak dobro-duszne łudzenie s i ę ! 
TVszakze sama ochocza usilność, same dobre 
chęci i poświęcenie nic nadają jeszcze warto
ści pracy: a od szczupłego bez-zgiełkliv\xgo u- 
trzymania się pisma, daleko mu jeszcze nawet 
do miernie roz-postartej wziętości. Wiadomo 
prócz tego, że wziętość płodów literackiej pracy, 
jak zwyczajnie pokup wszelkiego mniej-w'ięcej to
waru, jeżeli od dawna nie zawsze od samej w e
wnętrznej ich wartości zależała, tedy tym mniej 
od niej zależyć może w  obecnym wieku przesilo
nego, że tak rzekę, współ-ubiegania i wiciu zba- 
w’iennnych skutków, ale zarazem zgubnych zawi-  
kłari bez liku, jakie ono nieod-zownie za sobą po
ciągać musi, zwłaszcza tam gdzie w  każ<lym w^zlę- 

Tom I.
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(Izie za ilriigimi dopiero wątłym krokiem dążyć 
przychodzi. Niecli-nohy dojrzała i prawdziwie bez
stronna krytyka, bez jakiej opinija publiczna jest 
tylko igrzyskiem występnej sw aw oli , korzy
stne dala zdanie o tej naszej pracy,—  niech-no- 
by doświadczonej biegłości znawcy, z powoła
nia Iiib zamiło\vania przemysłowi i dźwignieniii 
przezeń ogólnej zarnozności kraju oddani, czy 
to sterowaniem praktycznych przed-siębierstw i 
z;iklailów zajęci, czy tez nankow'^emu pielęgnowa
niu ro/.-licznycIi źrzódeł uzaenienia tej ziemi po- 
śvvi9e.łj: ĉy się., pismo nasze’obrali przed innemi, 
za siało swych uczonych badań, (osobliwie mniej 
roz-eląglych, urywkowy li niejako, a tym pożądań- 
szych ze treściwych uwag i zapisków), ognisko, 
wtenczas dopiero moglibyśmy sobie pochlebiać, ze 
toź pismo rzetelny obiecuje pożytek, ze ono przy 
wytrwałej usilności, potrafi kiedyś odpow'^iedziec 
jedynemu celowi który nas ozywda, celowi .skute
cznego przyłozenia się by te i  w szczupłej cząstce 
do wzrostu ogólnej pomyślności.

Uznawszy formo zewnętrzną tygodników prze
mysłowych angielskich, znanych pod nazwiskiem 
Mechanics’ Magazine za k irzystną dla naszego pi- 
suła, wiedzieliśmy dobrze, że ścisłe trzymanie się 
tych wzorów, co do toku, osnowy, zakresu, by
łoby ani stósownc do naszych obecnych potrzeb, 
ani navvet podobne do wykonania. Staraliśmy 
się usilnie o dobór najważniejszych przedmiotów i 
urozmaicenie onych: o wysłowienie ła tw e, zwię
złe i jasne, o oddanie myśli wierne, o terminolo- 
giją techniczną trafną, o okraszenie pisma odpowie- 
dniorni senteneyami; staraliśmy się pozostać wier- 
nyui planowi objetenui [trospektem i uw^agami 
Avslcpiicmi, pierwsze stronice obecnego tomu zajr
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mującemi. O ile temu wszystkiemu stało się za- 
dosyć , o ile, przy owym szczupłym, rozmyślnie 
obranym kroju jedno-arkuszowych numerów, po
trzebie czytelników dogodziliśmy, światli a bez
stronni znawcy sami osądzić zechcą. Zbywa mu  
dotąd wprawdzie na trudnej sztuce gminniejszego 
wysłowienia i opowiadania, zastósowanych do niż
szych pojęć tej najliczniejszej a razem najużyte
czniejszej klas‘sy krajowców, to jest szacownej, za
robkowej ludności, której skutecznie usłużyć najgo- 
rętszem jest naszem pragnieniem i dążnością;—  zby
wa mu na spornych rozumowanych rozbiorach , 
które ścieraniem się zdań osób praktycznie uspo
sobionych, chociażby nawet mniej wytrawnem ,  
więcej nierównie nadać są w  stanie wartości pi
smu aniżeli by-też najmozolniefsze, najszczęśliwsze, 
zawsze wszelako jedno-stronne zapatrywania się 
pojedyńczego Avydawcy: wszakże co do pierwszego, 
nie samej widocznie redakcyi może być winą niedo
statek, który więcej od dotychczasowych stosunków 
przemysłu krajowego zależy: co zaś do drugiego, 
śmiało po gotowości dla ogólnego dobra światłych  
ziomków spodziewać się można iż, kiedy w  sarnym 
zarodzie łaskawi zwolennicy, jedni z pobłażaniem i  
hojnością utrzymanie się tego pisma zapewnili, dru
dzy światłemi swemi pracami je wspierali, za co 
Im się od nas publiczne wynurzenie wdzięczności 
słusznie należy, tedy i na dal czystym zamiarom 
redakcyi pomocy swój nie odmówią, skoro taż so
bie na Ich względy ciągle wzrastającą usilnościąj 
zasłużyć potrafi.

SPIS HzEczy T. r.
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S P I S  R Z E C Z  Y
TOMU I.

( Itiezby tcskazują stronice. )

A  a r  a u m iasto ,  szkoła raeiniesl-, 
n icza w niein, 223.

Acre, inorg angielski,  18.
Agronomiczne, obac:i Rolnicze.
Akadcinija,  w Kopenhadze» 30; L iz 

bo ń sk a ,  62; Pe te rsbu rgska  U- 
iniejętnosci,  79.

A łuuu  kopalnie,  9.5.
A n g  lijO fh& nli 189,203;plon śrze- 

dni zboża i roślin pastewnych, 
6 ,  18; tak i  juz  d.ije większy 
zysk  aniżeli  handel ,  6; ro ln i
czy  p rzemysł na wysokim sto
pn iu  postawiony przez  ogólny 
popęd umysłów do ulepszeń ,  6: 
fśrzodkł u ży te  do rozkrzew ien ia  
■wiadomości ro ln iczych ,  5, 17, 
113; śrzodki zaprowadzenia k w i 
tnącego rolnictwa w osadach, 4̂ ;̂ 
■wydatki z dochodami porówna
ne,  111: ,;zboia • zapas ,  \Ą, 110.

-Appara t  nowy destyllacyji iy, Ą7.
Archeologiczne,-podróż po Rossyi, 

111; towarzystwo w R zym ie ,367.
A r  k  h i p o f  f, jego sposób wydzie

lenia  złota zrudy platynowej,18().
Armata wielka Indy jska ,  271.
A rra ca h a , koa zeń smaczniejszy 

m ż  kartofle , ló9.
A rszen iku  w ykrycie ,  124; 

ce, 94.
A i ty l le rya ,  o sile prochu, 39; no 

we s trze lanie ,  lO l.
Atram ent w proszku, 24 .
Aurip ig inentuin  do farbowania u- 

ży te ,  45*
A u a  t r y  a, śrzodki oświeceni.! po

spólstwa, 352 ;  cuk ier  b u ra k o 
w y ,  19'J.

Ajrera%ine, 327.

B a b o ,  V. uczony z i e m ia n in , je
go doświadczenia z pługami» 4Ó5.

Tom I.

B a i 11 i e , ogrodnik w Dropinoro, 
97, 1 0 0 ,1 5 0 .

BA KON K anclerz ,  loiadomośe je s t  
s ilą ,  5 .

Bank  Anglii , 189, 203; D y rek to 
rowie i ich wybory, 205; obo- 
wiijzki ban k u ,  190; jego poczo- 
te k  i p rzyw ile je ,  189; sk ład  je
go rady ,  204; w arunk i  p rzy -  
j)uszczenia pomocników» 200j 
źrzódło dochodów, 2U3.

Barometr , IO4» 381.
B a i o a r y a ,  lu d n o ść ,  oświata», 

szko ły ,  174 , 384.
Bawełna, farbowanie onej na po 

marańczowo, 46; na żółto,' 45* 
żag lo u e  jiłótno z niej,  159.

B e 11 a n i , jpgo udoskonalenie  b a 
rom etru ,  381.

RerUiieritf minerflł, 56, 57.
B e r t h o u d ,  F e r d in a n d ,  s ław ny  

zegarmistrz ,  jego zbiór ,  ¿̂‘1,
B e u d a n t  mineralog, ?4.
Białko zwierzęce, 8, 333- *
Biblijoteka p rzem ysłowa, 13. /
Blacharstwo, mory na metalach,  5 t .
B ' a i n v i l l e  Zoolog, jego F au 

na,  127.
Blenda b ismutowa, m in e ra ł ,  58.
Huard o f  agricułt7tre, 10, 1 1 3 .6
Bobu, śrzedni plon w Anglii , - 

18; jego w ys iew , 162.
B o i v i n  w d o w a ,  dok torem  m e 

dycyny ,  63 .
Boraxowy k w a s ,  o trzym anie  czy 

stego, 103.
Borówka C z ern ica ,  do garbow a

nia, 47 .
B o s e ,  s ław ny  podróżn ik ,  agro- 

n o m -na tu ra l is ta ,  jego zgon, 336.
B o u s s i n g a u l t ,  o usiedl*!niu ru - 

dy platynowej w Am eryce, l t i3 .
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E r a c o n n o t  c h e m i k ,  f a rb o w a 
nie anripiginente in, Ą5.

Brahy , czyli wywaru cena, 14O.
I i  r a z y  l i j  a ,szkuły  tamtejsze,174- 
B r e i t h a  u p t  in ineralo” , 53 , 56, 

5S.
B r i t l g e w a t e r  Lord, śmierć je 

go i (IzieJa, 137.
B r o  c c h i  geolog, 79.
B r  o g n i a r t  Ad. botanik ,  7 6, 220. 
Brom ek z y n k u ,  59.’
B r o n n e r ,  jego nowa inacliin.”!

d ru k a rs k a ,  224- 
Bronowania cena vv Prusiecli  

Wscliodnich ,  132 i d. 
Broiizowauie wyrobów m iedz ia 

nych,  d.
Bulionu otrzymanie prędk ie ,  24- 
B u n t e  n mechanik ,  py^uawa b.i- 

rom etru ,  105 i d.
B u rak i ,  ile d.ijij soku,  miazgi , me- 

Jasu, cu k ru ,  200, 201; ich plon 
ś rzedn i ,  tamże; cuk ie r  z nich-
197, 273, 399.

B m h e l 1 ćwierć korca angie lska .
trojaka, 18. ’

B u s ‘’,ol okrętowych koper ty ,  spiż 
na  nie, ‘iSO.

B u  11  e r  w e c k , jego historya li
t e ra tu ry  j)ięknej hiszpau>. 1 1 1 - 

B y k ,  "wiek puszczan ia  do stada,
•s 1 • /-Irt

VI

31; za ciężki do tego, lamze; je
go waga, tanihe.

Cacttis Opuntia, obficie na osłem 
nad_brzeźu śrzódziemnćin, 94- 

C a g n a r d - D e i a t o u r ,  jego pró
b y  robienia d y am en tu ,  l 9 l .  

Calendrier dti bon cultivateur, 295 
C a s e u c i:^v e, szlachetnego sercn 

młodzian, 276.
C e n tn a r  angielsk i  > l lO; ber lijiski,

1 4 7 . .  ̂ '
C  h a p  t a i , d ie m ik  słavvnv, 4^- 

86, 19S. .
C h a r l e s ,  fizyk sławny, jego ga

b ine t ,  12. 13, 4 1 , 42. 
C h a s j e s  inatćmatyJc, 30,
C h a u d e t , jogo otrzymywani'* 

mosiędzu,  954- 
C h i l i ,  szko ła  wyższaj 175. /  
C hina  k o r a ,  bada tua  chemiczne 

na<l niq, 62. 
t 'h ir a v ita , srzodek  now y le'kar- 

ski, 159.

i Chleb 2 mączki i ga lare ty ,  47, 
((ihlorek wapna,  czyszczenie niitl 

'voilkij ‘J7; jego  własnos'ci, IBS,
218, 231; jego fabrykacya,  407i 

Cljlorfik złota i soJi jum, 103.
Chmiel z Nowćj-MoJandyi, 256. 
Chodowanie owiec w Kossyi, 65.
C Ji r  i s t  i s o n doktor  w Edin^ 

b n rg u ,  jego wykrycie  arszeniku»
124.

Cliromian ołovviu, farbowanie  nim  
na pomaraiiczowo, 46.

Chronometr  nowej konstrukcyi,127‘ 
Chrynant/teniuHi indicam, roślinaj  

15.
Cieląt cena 170; s tosunek  liczby 

do krów, tamże-, waga nowona* 
rodzonego, 33; ssie j a k  d ługo, '
34.

C l a u s e n  m a tem a ty k ,  31.
C i e m  e n  d o t  uczony fab ryka n t  

c u k ru  7. buraków, 277. /

Cło wchodowe od zboża w An* 
giii^ 110 . ^

Conium tnatiilatmn, roślina,  IO4 . 
Conneroatoire ro ja l des a rts  e t 

m étiers, 10, 40«
Convolvulus scapariiis,roiVinnx3l8i 
C o r  d i e  r  geolog, o te m p e ra tu 

rze w nętrza kuli  z iemskie j,  75.
C o v e  lii chemik w Neapolu, 55>

62.
C o x  znakom ity  b i jo g ra f> śmierć 

jego, 318.
Crambe maritimaf rośliny, 15.
C r  e s  p e l  D e l i s s e  jego zasługi 

w fabrykacy i  c u k ru  z buraków»
276.

Crig/itonit, m inerał,  58.
Crnwnglass, 207.
C uk ier  z b u r a k ó w ,— dwie epoki 

jego fabrykacyi we i ’rancyi ,
198, 273; jego fabrykacya w A u -  
stry i ,  Bawaryi,  Belgii, S z lą s k u i  
t . d. 199; wymienienie fab ryk  je
go we F rancyi,  ‘273 i d., 399. 

Cukrowy p ie rw ia s te k ,  w ykryc ie  
najdrobniejszych ilości jego, 332^ 

Cynchonina ,  badania naii ni;|, 62. 
Czernid ła  na obuw ie ,  154» 

w ^ałkacl» 1()9 .
C z e r s A  miasto, 92.
C z y t a n i e  n o w a  m e t o d a  u c z e n i â  

c z y t a ć ;  352.
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P a  m  i n e r t  slavvny . inżyii jer  , 
śmierć jego, l 'i7.

P  a V i cl s ław ny  inałar/,, 111 .
D  ii V y (Sir I lum pliry )  s ław ny  

chemik,  śmierć je^o i j) race ,335-
D.^b, odmienność o d u ie j  żołędzi  

zwyczajnego, 159.
D e t t w i l l e r  K aro l ina ,  dzie'cie 

założycielką szkoły ubogich, 61.
D e y e u x  sławny c h e m i k ,  ule 

pbzoiia nj)rawa b u raków , 198.
J)i-alo)iie7l-gyps-haIoid,m\i\avîil,"jl.
D i n g 1 e r  zasłużony technik ,  w ła 

sności chlorka wapiennego, ISiij
<218, «31.

D .yam en tu  fabrykacya,  191.
JJziesialina, miiira k w adra tow a  

ziemi w l i o s s y i , 65.
Dostrzeżenia m e teo ro log ic zne ,  o- 

bacz O hserwacye.
D rew niane wyroby? farbowanie ro

żnych drzew , ^15.
D rogi pod-rzeczne nie now y p o 

m ysł ,  127.
D rożdży  robienie, 85.
D ru k a rs k a  machina nowa, 224-
Drzew o niepalne ,  38^5 ‘ii ^ewa fa r 

bowanie, 215; skamienienie , 191.
D  u  g a 1 d S t e w a r t  Miatematyk, 

śmierć jego, 3 î8 .
D y n ia  nadzwyczajnej  wielkości ,

303.
D z ie n n ik  Ogrodniczy wychodzący 

w Krakowie, 14-
Dzienn ik i  botaniczne ang-ielskie, 

P P .  Curtis ,  E d w ard s ,  Loddiges, 
15; rozmaite n aukow e ,  15, 29,  30.

E cftantillnns,'des, Galerya  p ró b ek  
towarów, 12 .

Ec/io-fagot^ narzędzie  m uzyczne  
nowe, 224»

E ven ta il (Sale de j ’ ) ,  12,
E z a  wieś, gdzie jeden z ob ra 

zów Davida  odkry ły ,  111.

F  a i 1 i n g m echanik  a m e ry k a ń sk i ,  
jego św ider  do w iercenia w sk a 
łach studzien w y tryskow ych ,255.

F a rb y ,  b łęk i tna  ZArana u l t ra m a ry -  
iiem, 71; do nak ładan ia  d ru k a r 
skiej machina, 224; żółta i ieapo- 
l i tańska ,  13; ułatwione rozciera
nie, y4.

Farbowanie, baw eiuy  chrom ianem  
ołowiu na pomarańczowo , 4^» 
baw’«łny, w ełny ,  jedwabiu  siar-  
czykiem arszen ikn ,  d rze
wa różnych ga tunków , 2 l5 ;  k a -  
peluszów na czarno, 119.

F j^arish  ])iofessor, jego metoda 
rysowania \y perspek tyw ie ,  305> 
337, 353,

F a rm a c y a ,  8 ,  103.
FarmakoUt m inera ł ,  57.
Farmer’s Calendar, 295. 
i ' ' e r g u s o n  nauczycif*] przędzenia  

w Konserw, przem ysł.  P aryż .43.
F  l.i c h a t  bracia  inżyn ierow ie ,255... 
Flinl-glass, 207.
Flora SilesutcH, 207.
Fluss c ' /a rny ,  126, 
i ' 'olwarki dośw iadczalne , 8. 
F o s u t t m  w N o rw eg i i ,  f ab ry k a  

królewska Sniiilty, 56.
F rancya,  źabryki c uk ru  b u ra k o 

wego w ty m  kra ju ,  27-1.
F  r ny g a 11 g konsul  l lossyjski w L i

psku ,  66.
F'ulgoryty czyli  s trza łk i  pioruno

we , 74- ‘ 
Funt Rossyjski po rów nany  z  k ra -  
• jowym, 67.

G ah  r oto a , osada k u ź n ik ó w , ' '95. 
Gaik iglasty  w D ropm ore ,  97» 149. 
Galareta z kości zwierzęcych, 47;  ̂

z kości M a m m uta ,  (?2.
G a u n a 1 próby o trzym ania  dya-  

m en tu ,  191.
Garbowania s k ó r  łodygą borów ki  

wyższość, 47.
G a r  u i e r  in ży n ie r ,  s tudn ie  wier

cone w y tryskow e,  255.
G a r 10 o l i n  miasto, 92.
G a u l t i e r  d e  C l a u b r y  roz

cięli do zb ieran ia  gazów, 124- 
G a u s s ,  disquisitiones aritlim eti-

cae^ 31,
Gazów niepołykaj^cy rozciek ,  I 24. 
Geognozya Po lsk i ,  328, 34-» 362, 

392.
G 1 e n k w ynalazca  soli k am ien 

nej p rzy  G o t h a ,  289.
G  m e 1 i n L .  s ł a w n y  c h e m i k ,  u l -  

t r a m ' , r y u  s z t u c z n y »  71. »
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C noju ,” oen»,164; i tosunkow a war

tość do spo iy té j  słomy i s h n a ,  
179; (lo samej sfoinj,  195; gno- 
j n  po kartoflach  waga jaka  łv 
stosunku do nich, i do siana,
213,

G o r m a n  doktor,  }<?go chodo\ya 
ni* koszenilli  w MalciPs 9Ą.

Gospodarstwo mleczne,  33.
G o s z c z y n  miasto, 92.
G  r e n V i 1 1 e h rab in t ' ,  ! 18.
Grochu wysiew w Anglii , I 6 l .
G ryk i  wysiew w Anglii,  l 6 l.
G u e r n s e y  i J e r s e y  wyspy ,  

obfitość j a b łe k  na nich,  271.
Giiilandina Moringa rośl ina, 3 17.
G u i n a n t  Szwajcar  f ab ry k a n t  

fl intglassu  i crownglassu, 207.

IT a c h e t t  e m atem atyk, 30, 74-
H aidingerit m inera ł ,  56.
lla lo id  gipsuwy, m inera ł ,  |57.
H a n s t e e n fizyk z Christiaiiii, 

o  ̂sile prochn, 39.
H e l l e r u n g  m atem aty k ,  31.
H e  r m a n n ,  zdanie jugo o stry- 

chulcu i>ługa belgijskiego, 397, 
402.

H e r o n  d e  V i l l e f o s s e  me- 
ta llu rg ,-^2 , 127.

II e r  o s e jeden z fundatorów szko
ły  rzemies'Iniczej w Aarau, 223.

Hiszpanija  , dzieje jej l i ie ra tn ry  
pięknej ,  111; koszenilli chodo- 

'w a n ie  w tym  kra ju ,  230; me • 
rynosy zakupu je  w S ason i i ,  111.

H u m b o l d t  Alex, sławny riatii- 
r^lista, 74, 107, 182.

J l u m e  chemik , a rszen iku  wy
śledzenie, 124-

U ii n e f e 1 d chemik, ro/.biór b len
dy bisinulowej, 58.

II  u n z i g e r  fundator  główny szko
ły  rzemieślniczej Aarau ,  223.

Uytnenopter is  p s i lo to id e s , gatu
nek paproci kopalnej, 76.

.Titbłecznili, 271.
Ja b łe k  obfitość na G uernsey  i 

Jersey ,  271; ich' zakonserw ow a
nie, 143 .

J a c o b i  matemAtyk,  3 l .

Ja g n lę la ,— stosunek Ich Mczby do 
macior,  194; cena i i lośćich weł
ny, tamże.

Jagody szakłakowe k ruszyno  
w e ,  70.

Ja łowcu użyteczność w ie lo raka lS i .
Jamesonit m inerał ,  57.
Ja rm u ż  nadm orski ,  15.
Jaune de Nap/es, sposób o trzyma

nia tćj farby ,  13.
Jęczmienia śrzedni plon w Anglii ,

6, 18; wysie'w, 130.
l i i k  miasto, 93.
Indygo, 70; miedziane, m inera ł ,  55.
Introligatorstwo, 69.
Jocft, m iara  ziemi w iedeńska;l46 .
Jw ln ik ,  merkuryuszul rodzimy, 5i>; 

jodn ik  zynku ,  lamze.
I v a r t  s ław ny  agronom, jego bro

na trójkćjtna, 297.
Izometryczna perspektywa , 305, 

337, 353 .

K adm ium  metal,  59.
Kalendarze ,  ogrodnicze, 15; ogro

dniczy angielski,  'i39, 319.
rolnicze, w Polsce, 295;

na Czerwiec, 296; sianie rzepy,  
293; siano-zbiór, 321.

Kampesz,  farbnik ,  70.
Kana ł  zw any  Caledonian, 239.
Kapusta krowia, 287; kap u s ty  gło

wa olbrzymia , 3i>8.
Kapelusznictwo, farbowanie na  

czarno ,  1 19.
Kartofle:  bydła  rogatego tucze

nie niemi korzystne, l63; ko
niom roboczym na obrok,  209; 
krowom dojnym na paszę ko
rzystne ,  177, 180; owcom p o 
p raw n y m  na puse e  zimowij ko
rzy s tn e ,  193; wódki ile wyda
ją ,  133; ich wyższość w tym 
względzie ,  83, 1(31. 148; ich 
plon ś izedn i ,  18, 133, 133, 137,
139; koszta ich p ro d u k c y i ,  I 48; 
ich uprowa uproszczona według 
grun tu ,  241, 247, 257, 2 6 1 ,263 ;  
wysadki  wybór, 242, 247;ich plon 
n ak ład  i zysk w porównaniu  z ży
tem , 2 l4 ;  ich rz»^1owa up raw a,  
20; ich waga i miara 383; ich  za
konserwowanie  k i lko ie tn ie ,  143; 
ich c«iia, 163 ; kartofle nad-
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IX

7.VTyczr>jo4j Tvielkoici i płodno-1 
bcij 383.

KartoHowa, bFaha, 14O, l63 ;  m ą 
czka,  47; nać, 133.  ̂ . I 

K aw a,  przygotowaiiiie w yborne j ,94-1 
K it^ i im ie  r z  Lubelsk i ,m ias to ,  9 3 . | 
Kilogramm  waga f ranc uzka ,  ile 

znaczy, 88.
K i t  7. w apna,  4 '̂9*
Kolegi ¡a, w Chil i ,  17 *i; w Mexy- 

k u ,  174; w Rio-Janeiio ,  tamże, 
K o'n ilet j  meteorologiczny d uńsk i ,  

30; rolniczego angielskiego zb a 
w ienny wpływ na wzrost rolni-  
ctiva, 6, 10, 113.

K oniczyny  śrzedni zbt'ór w A n 
glii, 18, wysiew jej z ra jgra-  
zem, 162.

K onia  roboczego obrok kartoflo- 
wy ile wynosi w stosunku do 
owsa,-  co do m ia ry ,  2 l2 ;  co do 

. p lonu  z morga,  *213.
Konie, zapnlenie p łuc  u n ic l i ,  369 
Koniina p ierwiastek  rośl inny,  104’ 
K o n k u rsa  do k a te d r ,  384- 
K onserw atoryum  P aryzk ie  sz tu k  

i rzemiosł , lO; 4^; zakres dz ia 
łań  jegó d y rekcy i ,  44» 4'^- 

K opa ln ie ,  a łunu ,  95; soli, 289; zło
ta ,  183; złota i p la ty n y ,  l82 .  

K o p e n h a g a  y 4 k a d e m i j a ,  30; 
słownik jej  wielk i ,  tamże  ; to
w arzystw o  dla rozkrzew ienia  
Umiejetiiości Przyrodzonych  , 
tam że.

K oper ty  do Bussol  morskich z 
czego być inaj^, 256.

K  o p p y V. Baron,  właściciel n a j 
p ierwszej fabryki c uk ru  b u ra 
kowego, 199.

Kości , farbowanie,
Koszenll la ,  z korzyścią chbdowa- 

na  v̂ Hiszpanii , ‘¿56; na M u l
cie, 94.

K ozy  tybe tańsk ie ,  69.
K r e y s » i g  znam ienity  ziemianin 

P ru s  Wschodnich^ 83, 130, l45. 
K rów  dojnych cena,  177 ; cielenie 

j) ićrwsze, 34; kap i ta łu  w nic 
wło/.onego j a k i  procent p r w -  
ny j  ¡77; kar toflowa pasza im ko
r zy s tn a ,  tamże., masła  i mleka 
l iczy  się na jednę rocznie, 36,

178< pokarm u dzienn ic  łle, 177; 
Jaka pasza, 36, 178; waga j e 
dnej,  34.

Knpfer-indig  minerał , 55. •
K-was; boraxowy,103; z wosku, 158.
K wiat  U ranowy minerał,  58.
Kwiatowy ogród w Dropmore, 97. 

i d.
Kwiaty dobrane stosownie do pór 

loku j  lista im ienna ich, 99.

Laboratorya czyli  p racow nie  che
miczne, ĄI3 .

Lakiernictwo, l 4l .
Lampy hydrostatyczne nowe» 9.2Ą.
L a n g s d o r f  y . weteran sławny 

inżynierów, 4^^ .̂
L e f r a n ę a i s  m atem atyk ,  30;
L e g r a n d  tem pera tu ra  m erku- 

ryuszu  w barometrze , 383.
Len jedw abny ,  15; jego up raw a  

w Szkocyi,  288.
Leśnictwo, szkoła w T h a ra n t ,  95; 

owad niszczący olszynę, 35 ! .
Lessingia, rodzaj nowy i-tsMin, 111,
Lisi ogon, szkodliwe zielsko,  253.
L iteratura , — wschodniej obecny 

stan w Europie,  30; h iszpańska ,  
111.

Eilografija, u lepszenia w niej,  191.

L ę c a y c a  iniastf>, 92.
Łopucha zielsko szkodliwe, 247,  

258.

Maas, miara objętości dla towarów 
p łynnych  w A u s t r y i , 35.

Machina , do skraw ania  sukien» 
109; do roz-szczypywania  skór,  
111; do tarc ia  i nadaw ania  far
by 'b rukarsk ie j ,  224; parowa 
największa,  272.

Macior stosunek do t ryków , 194; 
ilosc wełny z nich, tamże.

M a i t r  e , jego metoda uczenia 
czytać ,  352.

Malachit na jwiększy,  272,
M a  I t  a, koszenilla rozmnożona na  

tćj wyspie , 94.
Mammiith syberyjski ,  galareta  z 

jego kości, 62.
M a r  h e i n e k e leka rz *wit« 

rzql, 369.
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X

Jñariotta  prawo* 4^- 
M a rm u r y  sz tuczne,  51. 
M a ry n a rk a  siaiiow zj^ inoczonych  

Am eryki  północnej, 399.  
M a ś la n k i  cena i ilość, 178.. 
jyjasło, jego cena 5 l'ż8;  z mleka 

ilość, 36, 178; p rze tap ian ie ,  37;
s inaczność ,  trw.tłość, i wydzie- 
Janie z m leka  od czego zależy ,  

szkocki sposób zachowa
nia onego, 217.

M a t h i e u  d e  D o ni b n s 1 e s ła 
w ny  ziem ianin ,  995.

M ą c z k a  kar toflowa uży ta  na chlćb,
47.

M edale  z ło te  największe, 239. 
Mes^atonixr, 9.01.
M etallo  - cliroiriija, 191. 
M e teo ro log iczne ,  o b se rw a c y e ,  o- 

óacz Obserwacye; komitet , 30.
re ,  miara  długości francuzka,  

76.
j'.lelze, m iara objętości pruska  do 

towarów suchych, 1(55.
Jifle x y  kr, sz k o ły ,174; M uzeum  sta

rożytności  mexykajískicli ,  iamze. 
Miedzi.inych wyrobów bionzowa- 

nie, 201; złocenie,  T66. 
M i c h a ł ,  ojciec, wzorowy k ap łan ,  

368.
M inerały no«c, 54*
M ikroskop, 63.
M łodu  czyszczenie, 350, 365, 376. 
M leka  cena i ilość, 34, 178; t ł u 

ściejsze w ie c i e ,  36; daje masła
i l e ?  36, 39, 178.

M o d e le  przemysłowe, 10 i d.; do 
rozb ie ran ia ,  308.

M o e b ł u s  m atem atyk, 31.
Mo/iszł m in e ra ł ,  58.
M o l l a r d  C. P. s ta rszy ,  dawny 

a(iminisir. ' 'tor konse rua to ryu in  
t echn .  P a ry zk . ,  4^> 43> 

M o l l a r d  F. K. młodszy,  dz i
sie jszy Pod-dyrek to r  tegoż z a 
k ła d u ,  13, 42.

M oralność, 9 ,  %  76, 77, 109,
170 , 234.

M o r ^ l  Ant. Alex. s ław ny  ry to 
w n ik ,  śmierć jogo, 384^

Morg; ile z jednego kartofli, zbo 
ż a ,  ile z nich wódki, I 4 6 ; ile 
ja rzy n y ,  zboża , 6 , 18; ile ko- 
sa tu je  jego obrobienie ,  132, i d..

148; ile potrzeLuio nawozu, 132»
i d., 149.

M-org che łm ińsk i  daw ny i nowy, 
morg berliński duży ,  l i tew sk i ,  
po iEorski,  polski  daw ny  koron
n y ,  nowy kra jowy, I 46; morg 
m agdeburgsk i ,  132. v 

wr/yi/s ti?icloria, -rv Polsce , 15. 
M ory na metalach, 51. 
Mosieżnictwo, 2 0 1 ; mosiądzu 0- 

t rzymaiiie ,  253.
M oskwa, ta rg  w ełny ,  67, 68. 
M u s z ta rd a ,  jej otrzymanie, 73. 
M uzeum  narodowe w M e x y k u , 

174; P radze ,  58.
M ydlane g a ł k i ,  328; m asss ,  327. 
M ydła s z lu c z n e ,  2(iC, 314,  327; 

lUyctóo migdałowe, 3 l4 ;  neapoli- 
tańsk ie ,  3l  7; P. D erby , 327; prze-  
z roczys!e ,2c9 ,  314; łóżane ,  327; 
W  iiulsorskie,3lC; zwyczajne,spo-  
sób domowy ; 'egootrzymywania,
3 07.

Naci kartoílowéj cena, 133 i d,
Najmu roli cena, 132 i d.
Narz<jdzia rolnicze,— p łu g  beJgij-i 

ski,  390, 4^^*
Nauczycielek szkoły ubogich dzie- 

wczijt w M ülilhausen,lista imien-f 
na, Gl.

Nauczyciel i,  i seminaryów do ich 
ksz ta łcen ia  liczba w^Dawaryi ,
174 .

Nawozu cena ,  132 id .
Neapolit iińska farba żółta , je j  o-> 

t rzym an ie ,  13.
N e u m a n n ,  jego zbiór miner.a-! 

łów w P radze ,  58.
Kevfída de Toluca, w u lkan  w Ai 

m e r y t e  , 74-
N ic o ^ l l  Alex, professor języków 

wschodnich śmierć jego, 3l8.
N o b i 1 i autor  metai lo-chro!iii i, l9l.
N o o t h  (D r  John M ervin)  fizyk, 

jego śmierć, 3^».
Nowa-Holandya, chmiel ,  250; rol-  ̂

nicŁwo osad, 49*

Obserwacye Meteorologiczne zWar* 
szawskiego astronom. Obserw»- 
t o r ju in ,  10, 32, 48 , 64, 80, % '
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XI

112, 144, 100, 17G, 193, 
908, 254, 240, 258,  288, 304, 
320, 3 3 » , '3 5 2 ,  308, 384, 40^> 
410.

Obserwacye w ahadła  sekundow e
go, 283.

Octy rozinaUe, 84-89.
Odlewy, sp i ie  ła two topliwe nn,230.
Ogór«k aad iw ycz a jnć j  wiclliości, 

288.
0 ^'ró(l holenderski,  l l 7 ; ogrody 

kwiatowe, 97.
Ogro In ifze  pisma peryodyc7,ne , 

14» ló; ogrodniczy l ia lendarz
239, 319 .

O k rc l  n.i jwiększy, 304*
Olej" beenowy, 317-
Ofeuvi Ltgni Rfiodii, 3 l 8 .
Olivvkt7,ainaryiiojva!ię z l‘ompoi,02.
Olszy zn is7, c ^ i i i e  przez nowy ga- 

tiiiiek c h r u s z c z ą ,  35 l .
Ołówek sz tuczny,  03.
Orani.i i w szystk ich  innych robót 

na roli cena, l32 i d.
Ovrce, a i^ ie lsk ie ,  69; zimowanie 

popra'-v\yc!i na paszy k artoilo- 
^veJ,l¡13-197;—cena poj)rawnycli! 
ęena i ilość Wiiłny 7, nich, 194; 
sf.anich chodowania w]lossyi,05 .

Owczarniti wzorowe, 05, 66.
Owsa su'zudni plon w A n g l i i ,  6, 

18; wysiew, l30.

P a ćo s ,  r u d i  ie la z n a  złocista, l 84-
P a  g a n i  m a tem a ty k ,  30.
Pulueolherium , 79-
P ap ie r  saiij mowy, 09i
P a p k a  pa piórowa do czyszczenia 

syrupów , 8.
Paproci kopalnych wyciski ,  70.
Parmeżaiisi i i  ser,  186.
P arow e ,-  machina n a jw ięk sza ,272; 

statek n a jw ię k sz y ,  271i
P a s te rn a k  nadzwyczajnej  wielko- 

s'ci, 3o:3.
P a le  a.rcrazine,  327.
P  e a r s o a doktor  , śmierć jego, 

3l8:
P ećop ter is  re t ic u ln ta ,  76.
Per ły  różowe czyli  paciorki  t u 

reckie, 23.
Pe rspek tyw a  iz o m etry czn a» 305, 

3iJ?j 353.

Pet-ż, szkoJJIwfl zielsko, 247, 
P e s e  h i  e r  chJm ik  odkrycie  ko- 

ni inv ,  104.
P li i 11' p s W i l l i a m ,  m i n e r a l o g .

s^nierć j e g o , ; 3 18.
Phorniium lena.v, ros'üna, l 5 ,  288* 
P i a a e c z n  o iniaato, 93. 
Hieczary, Stój Magdaleny, 78; Po- 

stojnu, 79 .
P ieczenie ciileba z m ączk i  k a r -  

toflowéj i ga lare ty  kościowćj,  47* 
Piegi, śrzoilki jH-zeciw,
1'iekarnia wielka w l’arvAn, 159* 
Pielenia kai'toHi cena, 133. i d .  
1’ils'ń na rękaw iczk i ,  95.
Pt/iełum, gaik iglasty, y7, l4 9 .  
l*iorunowe s t r za łk i ,  74- 
!:’ i t t  m in is t‘-r angielski sławny, 9i 
P la tyny  i zfota kopalnie Uralskie^ 

lt i2; ilość tych obn, metalów* 
183; piatynowój ru d y  usiedle -  
nie, latn'ze; wydzielenie  z niej  
z ło ta ,  180.

P lon ,—jarzyn  w Anglii liczy się n,l 
wagę,  18; jfC/.mienia w IJ^ville, 
30 l ;  kartofli śrzedni,  133 i d.; 
pszt 'n icy  6, i38; ź^in 132 i d.{ 
zboża w Angli i ,  6, 18.

P łeć ,  woda na je'/ świćźo:'ć, 142 . 
P łn g  belg ij ski c zy l i  b r . lb a n d sk i ,

3§7, 4^^1.
Poc isków  liyiOs'c p ierw iastkow a ,39» 
Poczciw ość  wi«;śniaków; 77. 
P olsk a ,— stsn  p rzem ysłu  daw nej,  

90 i d.; geogno'i tyczny opis ,  328» 
34 - j  362, 3,92; r u d y ,  394^ 3S5. 

Potijcarlm retunt, w ie low eg l ik ,  03, 
P ohjsnlphurctuvi, w ie lo s ia rc z y k  i 

158.
P o m p e j a ,  o l i w k i  i  i k r a  m a r y *  

11,0w a n e  7, t a m t q d ,  62» 
P o n i y .ś ln o śł :  i i r a j u  z a l e ż y ,  18.
P o n c e I e t m.i tematyk,
P o r t e r ,  ilość rocznie warźonego 

w Londynie , 4OO.
Potwór Zwierzęcia żyjący ,  336. 
Pondré péru vien e, do zęb ó w ,  2o4. 
Pew ietrza  opór p rzy  strzelaniu,39i 
Pożary,-liż], teczne postrzeżenie  kU 

ra tu n k u  w czasie, 127. 
Pozłacanie , ohacz  Złoceniei 
Pracownie chem iczne ,  4l3 ł  
Pracuj jak i oni, 1-5*
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P ro c h ,  pręźnoii* gazórr  2 f e ^  za 
palenia powsta łych, 39, 40.

Professoroin pensye  d o d a tk o w e , 
239.

P rolcus anguinuSi g a tu n e k  p ła 
zów, 79.

P rzemysłowej czynności poteAna 
siła, 27.  ̂ ^

P szen icy  plon śrz» dni,  6, 18, l38 .
P u d , waga rossyjska, 67.
P u s c h  J e r z y  geolog, jego G e -  

ognozya Polski, 328, 342> 362, 
392.

Pyrofor, sposób robienia j e jo ,  157.

Q uarter  m iara  ang. objętości do 
towarów suchych, 110.

Quercitrotii dqb farb ierśk i ,  70 .

R a y g razu  z koniczyny wysiew,162.
R e g u la to r  s łoneczny, 206.
Reseda luteola, f a rbu ik ,  70.
R ę kaw iczk i  z ¡.ilśni, 95.
jK i 'o - J a n e i r o  szkoła wojskowa 

tam że, 174-
Rola, cena naj inn ,  l32.
Rolnictwo , podstawą czynności 

przeinvsłowe' j,‘3; j^ik skutecznie 
zaszczepiane  w osadach ang. 
50.

Rolnicze , — ka landa rze ,  295, 299,  
321; rocznik i  rolnicze 29, 116; 
s towarzyszenia ,  8, 116; szkoły
8, 22S; wiadomości i śrzodki do 
ich śp iesznego upowszechnie
n ia ,  5, 17, 21, 49, 113.

Roln ik  dla czego nie inoźe p rze 
stawać na w ła s n e m  doświadcze
niu  6 i d. 18 i d.

R o ś l in y ,— włókno d a jq c e , 15; 
kwiatowe stósownie do b ran e ,99.

Rossya,— ko p a ln ie ,95, 182; owiec 
chów, G5; targi , 67, 368.

R udy  metalowe w Polsce, 393;
E y c in y  tev;hniczne, l3.
Rysowania w perspek tyw ie  nowy

sposobj 30d , 337, 3o3.
R y s o w n ic tw o ,  jego uży teczność ,

305.
R y townic two na stali, 84>
Rzijdu bezpośrzednia opieka nad 

przem ysłem , 4> 65.

XII

R z ep a ,  nadzw y c ia ja ^ i  nieJkoiei , 
288; jej rzędowa up raw a,  20; jej 
srzedui plon,  18.

S«^ s ia rkow a, (siarczyk
kw as ,  w zw iązku  z siarczykiein 
zasadą,  57.

S a n  do  m i  e r  a miasto» 93; Sando
mierskich gór  g rupa ,  392.

Sanskrytski.  j ę z y k ,  jego pokre
wieństwo z europejskiemi,  30 .

Seminaryów do ksz ta łcen ia  n a u 
czyc ie l i  liczba w B a w a ry i ,  174*

Ser parmezailski ,  I 86.
Siana cena, l64; ilość stosunkowa, 

147; siano-zbiór, 3 2 l .
Sianie rzepy, 298.
S ia rczyk  arszen iku ,  45", miedzi 

zw yczajny  rodzimy, 65; żelaza 
nowy rodzimy, tamże.

S i a r k a ,  wykrycie  w niej arszeni
ku ,  94» w wełnie,  l43.

S i e V e r ,  sposób no wy filrzelania, 
101, 102. '

Siew jęczmienia, 299.
S i i ł p J a i r ,  S i r  J o h n ,  s ław ny 

ziemianin angielski,  20, l l 3 .
Słowiaiisko-ruski j ę z y k ,  79.
Słomy cena,  plon, 132,  I 64.
Ś łownik wielki j ęzy k a  duusk ie -  

go, 30.
Skamieniałości\w Polsce, 345, 347,
, 303, 365, 394.

Śm ietany  zbieranie ,  35-39.
S m i t h  Edw. s ław ny  b o ta n ik ,  

śmierć jegft, 3 l8 .
S o c h a c z e w  miasto, 91.
Sól, cena jej, 165; kam ienna w  

Ti,u-yngii,:289.
Sortowiiików w'ełny in s ty tu t ,  686
S p iże ,— ł^two-topliwe, 930; uży te“ 

czne253;na kapsle  do bussol5‘iŚ6.
Sphoenapterts Mentelii, 76.
S rzodka ciężkości czworokąta zna

lezienie, 233.
Stal,  rycie -na niej , 84-
S t a n i  s t a w o  10 Mazowiecki mia

sto, 92.
St;itek, największy parowy, 271, 

szybkość nadzw yczajna ,  304.
S ta tys tyka ,  p rzemysłowa Polski,  

89; obraz f ab ryk  cu k ru  buia-  
Uoviego Fraiicyi# 274*
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XIII

Steatyt, 343-
i S l e f a i i o f ,  jego geolagija U- 

in lu ,  329.
S t e i n h o f e r  i n iy n  jer ,au to r  Wil- 

heltns,-li6}ie, ś;nierć jego, 127.
Słernóergit młt ierał, 57.
Stilbit, 345.
S to o f  królewiecki,  miara  do to 

warów ciekłych,  I 8O.
Stowarzyszenia przemysłowe, 223, 

224; ro lnicze, 8, 116.
S t r o g o n o v  (H rab ia  A. C.) ,  329
t i t r o j e f f ,  p ro jek t  podróży A r

cheologicznej, I I I .
Strzałki pioninowe, 7Ą.
Strze lan ia  nowy sposób, 101.
S ludn ie  wiercone wytryskowe zw a

ne  Arl«‘zyjsl<ifeini, 25ó.
Suknie ,-  machina do ich zk raw a-  

n ia ,  109.
Ś w id e r  do wiercenia w skałach ,

255.
Świnia-wesz, rośl ina,  IO4 .
S y r u p y ,  icli  c z y s i c z e n i e ,  S.
Szczęka ogromna w ykopann, 207.
Szefel ber l iń sk i ,  m iara  objijtości 

do towarów sypkich ,  l32.
Szkła  optyczne,  63, 207.
Szkoły ,  4 3 » 5 9 ,  95 , 1 4 3 ,  174? 

175, 220, 223, 224, 236, 269, 
271, 284, 301.

S z t i ika to rya ,m a rm ury  sz tuozne,21 .
Szwiijcarya, szkło na soczewki 

207; szkoły ,  59, 223 i <1; Towarz .  
uijiiejętn. P rz y ro d a .  29.

S s j / d t ó i o  m iasto, 91.

Tablica  wschodu i zachndii słoń
ca, xiężyca i zt iaczii iejszych pła-
neł, 1 0 ,32 , 48, 04, 80, 90 , 112, 
128, 144, 160, 170, l9 2 , 208. 

Tab l ice  pokazujące w yiszość  k a r 
tofli nad zbożem do palenia  
wątlki,  l 3 l  i d.

T e m p e ra tu ra  k u l i  z iemskie j,  75. 
Tesaeral-kies m inera ł ,  56.
Ton, waga ang ie lska ,  18. 
' lo w a rz y s tw a ,  in s t ru k cy i  począt

kowej w P a ry żu ,  384; u|>o- 
 ̂ ws7,(;chnienia Umiejęt. P rzyrodz .  
 ̂ 29, 30; archeologiczne w Rzymie 

3ft7; Azyatyckie  w P a ry ż u ,  30. 
'I 'rap,  344*
Iro m at, 344, 392, •394-

Troy-tofitgfu, 203.
T ryków  stosunek do macior ,  l94r 

iluść z :iioh vvełny, tamże.
T rzo d y  chlewnej wykarini<*nie,24.
Tuczenie  v\ołów kar to d . ia i i , 10:i; 

b rahą  karlodową, 103.
T u n b e r g  botanik  s z w e d z k i ,  

s^nierć jego, 3 l9 .
T u n e l i , - starożytnym, 127.
T ureck i«  pe r ły  różowe, 23.
T y b e tań sk ie  k ozy ,  09.

Uczniów liczba w P a ry ż u ,  384; vv 
Bawaryi, tamże.

U ltram aryn  sz tuczny , 71.
Uniwersytety, Marburgski,G3; licz

ba ich w Bawaryi ,  174-
U ralsk ie ,  A lpy,  329; k o pa ln ia  zło

ta i p la ty n y ,  l82 ,
I TJran-bliUhe m inerał , 58.

U r e ,  A n d  r e w  doktor,  clićmili ,
80, 89.

Ursus spelaeuSi kości tego źwie’- 
rza ,  79.

Usta p o p a d a n e , śrzodek iłrzeciw, 
255.

U t o f f  bracia w ynalazcy  m a c h i 
ny do szczypania  skór,  1 1 1 .

Vacr.inium M yrlillus  roślina,  47.
V a s c o  n c e l l o s ,  op iekun  oświa

ty  w  Brazylii ,  l75.
V a u c a n s o n  założyciel zbioró>r 

r ekodzie luych ,  4O; hotel,  4 I» s a 
la', 12,

W a d ,  395.
W ag a  do złota, srebra i k le jnotów 

w Anglii,  203; próbiercza, 62.
W ah ad ło  sekundow e, obserwacye, 

z nie'm, 203.
W ap ien ie ,  70 , 79 , 343, 345 i d. 

362 i d., 392 i d.
W ap ien n e  konfj lomeraty, 345» 349.
JFa r  k a miasto, 92. /
W au, żó łty  fa rb n ik ,  14 1 .
W  e h r  1 y, nauczycie l gorliwy,223*
W e ł n a ,  cena i waga , l94 ;  z <»- 

wiec fossyjsk ich ,  67 i d.; tłuszc25 
z w ełny ,  l43 .

W e te ry n a ry a ,  369, 385.
W ęgie ł  d r z e w n y  kopalny,304.
W ęgla  kam iennego formacya, 344 

i d. , 363 i d.
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XIV

Wiatłoiność jest potęing siłi], 5.
W  i n n y  S7.cze|) n a d z w y c z a j n i e  plen

ny,  288.
Woiia: skainienia jgca Hrzewo, 191; 

inlec7.li«, dla świeżości płci,  l 42.
T\'ótlka: jej czyszczenie  ch lorkiem 

^  waj)ieiinyin, 27t29; jej ilość z
knrtofli i z żyta j l32  ,  l3 3  , z 
pszenicy ,  13Ó.

^Vojennn sz tuka ,  39, IOI.
W ojskow e  szkoły, l74i  ‘̂ 71.'
\V  o I I  a s t o 11 { I)r  Willitim Jly- 

de'), jego śmierć, 3 l8 .
W ołów : cena i  waga, chudT ch ,  

k a r in n y ch ,  mięsa , ło ju,  »kóry, 
34, 104; tuczen ie  b rahg  kar to-  
ł lowg i kartollami, 164» IO6; i -  
lość s trawy dzienna dla j e d n e 
go, lam ie; zysk i  z ich tuczen ia  
i koszta p rzy  niein, l6 3  i d.

W  o « ii h o u s e a s t ro n o m , jego 
śmierć, 3 18.

W  o o l w i c h ,  szkoła ar ty l le ry i ,  
'271; a rm a ta  na jw iększa ,  tam ie.

W'osk, kw as z nieg», J58.
W sih.odnia l i te ra tu ra ,  30.
W s t ę p  1 .
W u lk a n  nowo u tw orzony ,  63.
"V\'yeiski roślin, 7fi.
W y k ą n n ie n i e  trzódy chlewnej, 24»
W y k i  c e n a ,  1 6 ).
W y s ie w  bobu,  koniczyny,  rajgra-  

zu, 162 ;  g r o c h u ,  g r y k i ,  )61; 
jarego zboża, 129; jęczm ien ia ,  
301, owsa, l30.

W y w a r  zbożowy i kartoflowy, ce
na^ jego i ilość, 140.

W y z ł a c a n i e ,  oOaca z ł o c e n i e .

lendarz  rolniczy, 295; jpffo dz ie
ci tamże.

X ięgo-zbiór  p rzem ysłow y, 13. 
X ieżyca  k w a d ry ,  10, 32, 4^» ^4,

«0 , 9 6 , 1 1 2 , 12 8 , 144 , 160 , 
‘208 .

Xi«;żyoów Jowiszowych zaćmie- 
u ia , 31, 48, 79, 96, l i 2, 144, 160, 
170, 208.

T o u n g  A r t h u r  s ław ny  z iem ia
n in ,  9» 10, l l 3 ,  116 ; jego ka-

Zaćmienia, vbac% Xiężycó\v J o 
wiszowych.

Z agadn ien ia  techniczno - geomć- 
t r y c z n e ,  l5 5 ,  233.

Z a  n e t t  i ,  wynalazca nowej że 
g l u g i  94.

Z atrucie  arszenij t iem, sposób w y 
śledzenia, 124.

' Z a w i c h o s t  miasto, 93,
Zbioru  żyta  i j i sz tu icy  cena \r  

P rusiech ,  lS2, 138.
Zboże: cena w Anglii ,  110. w y-  

sie'w jarego, 129; koszta p r o d u -  
, kcy i ,  148.

Żebrac tw o, 1 7 0 ,  234- 
Z egarm is trzowska szkoła, 224- 
Żegluga sz y b k a ,  304.
Zelazo; rodzime, 272; inida, 95, 

340, 34‘J ,  364 i d., 393, 395 i d.; 
powiększenie jego wartości, 27. 

Zęby, proszek do czyszczeui!i,‘254*
Ziei^iialistwo, p a trz  Rolnictwo. 
Zie?nskie; ku l i  tem p era tu ra  we

w nętrzna ,  75.
'/■‘iiilcenit m inera ł ,  57 .
Złocenie; am algam atem , 166; na 

d rzewie 180;pozłota do polerowa
nia, I 8 l ;  na papierze  i pavgami-  
nie tatn&c\ złocenie jedw abiu ,m a-  
ti-ryj, kości słoniowej, l67;  b rze 
gów xi;jżĄk, 182-, skóry tam-n; 
żelaza za pośrzedniv;twein m ie
dzi , I6!i; ]>roszek do, l67.

Z łote  medale największe, 239. 
Złotego p iasku  pokłady w Rossy i, 

95.
Złoto; rodzime, największa brył.i, 

272; z ł  (ta oddzieienio od ru d y  
p la tynow ej,  I 86; kopalnie ural« 
skie , 182; am erykańsk ie ,  103. 

Z lo to 'kw ia t  chiński  rośl ina,  15. 
Z y n k u ,  b r o m e k 59; jodnik, tam'zc\ 

ruda ,  346 i d- 
Z y ta  j)lon na czworakim gruncie, 

132, 134 , 136; porównanie jego 
z kartoflami co do ceny i ca 

 ̂ do prodnkcy i,  132 i d.
Żyw e śre'bro, jodnik jego, 59.

P O C Z E T  P R E h% -
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D L A  R Z E M I O S Ł ,  R O L N I C T W A ,  H A N D L U ,  D O M O W E G O

GOSPODARSTW A 1 DŁA POTRZKB PllA K TyCZN EG O  z r c i A  W  G GÓ LJiO ŚCI.

No. 1.) W  SOBOTję 31, STYCZNIA. I 82i). ( cena  20.g T .

SPIS  R Z E C Z Y .— W stnn ,  1 .— Rozkrzewienie  wiadoiności ro ln i
czych w Angli i, 5 . —  Czyszczenie  syrupów, 8.— Zemsta godna na
śladowania, 9 . — Konserwatoiyuin  ParyzUie sz tuk  i rzemiosł, 10.— 
Farba  żółta, 13. —  Telegraf ,  1 4- —  Obserwacye, 16.

Na iednyin ty lko  skarb ie  ziemi twoie'y zbyw a.

Niech cię do niego zazdrość zapali  szczęśliwa,
Nie sz ukay  go daleko, iest on w twoićy dłoni,
Chcesz wyrównać sąsiadom? pracijy ta k  iak  oni.

K  O ź m i a n.

PnActfY TAK JAK OKI........  Zbawlenua ta rada, iu¿

w  prawdzie u nas od daw n a, pod rózn^ powtarzana po

stacią, nigdzie iednak nie była tak treściwie i dobitnie 

w ydana, iak w  lycli pamiętnych wyi’azacli, nigdy mo- 

ie  trafniéy i szczęśliw iej, iak teraz, kiedy poczynamy 

, nmićć iéy  wartość cenić. INiecliay ona godne siebie, na 

\ innysłach iiczyni wra/enie , niech ciągle w  św iezćy ka¿- 

dego pozostanie pamięci. W idzieć w niéy mamy, nie ty l- 

Ito zasUiŁone w yrzuty za słusznie ukarano oboiętność na- 

Í- szę w  przeszłości, o skutki którćy siebie tylko samych 

winić możemy, ale oraz pi’zykładni\ naukę i napomnie

nie na p rzyszłość; aby pamiętać ie  w samem tylko sku- 

tecziaem upowszechnianiu i podnoszeniu praw dziw ey czyn-

I i
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ności przem ysłowey, to iesl w szczćfem  zanułownniii pra

cy, oszczędności i ciągłego czuwania nad śiodkaini udo

skonalenia o n ycli, szukać ma ka/.dy z nas p raw dziw ej 

pomyśliiości. Zapafruiąc się na szybkie i znakomite po- 

slępy przemysłu i oświaty, które ludy sławiańskie w o -  

staluich czasach uczyniły, co i sauai cudzoziemcy przyzna- 

ia , pocieszamy się, iz owa wielka prawda zwraca coraz 

bardziey uwagę ogółu sławiański^y rodziny; iednak/e taić 

przed soba nie możemy, ze dotąd ogromna ieszcze prze

strzeń oddziela nas od innych narodów, co do ruchu prze

m ysłowego , zamożności i godności osobistey.—  Nie od

m ówiło nam przyrodzenie, obfit5'̂ ch środków zam ozności; 

dlngo iakby uśpieni, korzystać z nich nie umieliśmy. Zda- 

iąc się nieroztropnie na łaskę samey natury, niewiele 

myśleliśmy o sztuce. Dziś musimy podwoionym pośpiechem 

dążyć za sąsiadami, iezeli chcemy w  tym chlubnym za

wodzie iak nayrycliley onych doścignąć. Dla dopięcia 

tego wielkiego c e lu , potrzeba nam iedynego skarbu , a 

ton iest w rękach naszych: potrzeba pracowitości, dziel

nego, szczerego, ale godziwego poświęcenia sił naszych, 

przem ysłowym  zawodom. Bo któż śmiałby nazywać 

pracowitością chytre podstępy nikczem nej przebiegło

ści , albo oburzaiące sceny zdobyczy i zaborów , k tó 

re są dziełem g w a łtu , obra/ą praw nayświętszych i 

naruszeniem w ęzła towarzyskiego. Lecz, ieżeli przyinunąc 

powyzszą radę, mamy zam iłować godziwą p ra cę; iezeli 

w  niey mamy upatrywać g łó w n y 'cel godności człow ie

ka ; zawsze pamiętać powinniśm y, ze nierozumie się 

przez to , samo ślepe i namiętne przywiązanie do wyko-* 

nywijuia działań, bez namysłu, bez rozwagi, i bez ciągłego 

oglądania się na cel czyli owoce pracy. 'I'o nie byłoby 

dosta(ec',^ie, pracowitość taka stałaby się częstokroć dla 

nas samych szkodliw ą; mogłaby bowiem zbytuiem natę-

2
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¿eiiiem stargać nasze siły, wystawić nas na daremnej stratę 

czasu i kosztów , a tym sposobem bylibyśmy przymuszę-, 

ni ustać, niemogi\c w ytrzym ać współubiegania się z ty m i, 

którzy ciągłą rozw agą, nam ysłem , i wiadomościami upo

sażeni, nadać potrafili większej doskonałość swym  pło

dom, lub przez skrócen ie'i ułatwienie pracy powiększo- 

nt̂  produkcyi\, zmnieyszyć ich cenę.

Ciągłej wiec każdy uwagę mieć p o w in ien , aby skróce

niem czasu powiększyć płodność pracy, albo przez uła

twienie oszczędzić sobie usiłowań, uprościć swoie działania 

lub naostatek otrzyjuać doskonalsze płody; a chcajc ułatw ić 

sobie dopięcie celu, nieprzestaiąc na własnych pomysłach 

zapatrywać się na innych należy, poznać środki postępo

wania iakich uźywaii\ ci, którzy nas opodal wyprzedziwszy, 

walnemi s£\ dla nas wzorami w  k a ld ey  gałęzi p rze

m ysłu.

Znaiome sr\ w yw ody i rozumowania uczonych, o wielu 

rodzaiach przem ysłu, któremi różne kraie podług p o ło że

nia swego i okoliczności czasowych głównie zaymować się 

winny. Co do nas, nikt zapewne nie zaprzeczy, iz  ztji^ch 

samych względów rolnictwo powinno bydź zasadc  ̂ przem y

słow cy  dążności, Kiedy iednak steiwać zamyślamy w  obro

nie przemysłu i^ękodzielniczego, podawać środki iego wznie

sienia i doskonalenia, nikt pewno sądzić nie będzie, a b y 

śmy, ślepo naśladuiąc cudzoziem ców , mniemali, źe kray 

nasz mozc bydź w yłącznie rękodzitluiczym ; bo należycie 

zgłębiaiąc stan nasz przem ysłowy, każdy się przekona, iź 

przerabianie, zwłaszcza do pewnego stopnia w łaściw ych 

nam ziem iopłodów, do przem ysłu naszego rolniczego li

czyć się pow'inno. Z tego przekonania wypływ'a nie bez

zasadne ży cze n ie , abyśmy oceniaiąc obecne stanowisko 

nasze, nie cliwytali się od razu zawiklańszych prac pro- 

dukcyinych, wymagaiących większego światła i wytrw'ało-
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ści, <]() których dopiero i, czasem doyśd mo/emy, większych 

Zcłpasów, kapitałów, i stosunków Jiandlowycli. Sprawiedli

we zalćni iesl i nader fiłus/tie opiekowanie si  ̂ iządu kl’a- 

iowcrni rękod-iiełaiui. Wyinagdią ono dzielnieyszego wspar

cia w ki ain, gdzie długo nieznane lub zaniedbane, w osta- 

lnicli dopiero cxasacli wznosić się pomyślnie zaczęły: 

w  kraiu, gdzie wiele ieszcze i długicli potrzeba usiłowań 

do przeięcia tunysłów zasadami pracowitości i zabiegłości, 

ahv te zamienione nieiako w nałóg, od iednycli do drugich 

pokoleń w dziedzictwie przechodziły; aby przez to każdy 

prawie dofn stał się praktyczną szkołą, a usijność poie- 

dyńozych osób, zdięła z Rządu niewłaściwy ciężar, bezpo- 

średiiiey nad przemysłem opieki.

lako w dwócłi rodzaiach przemysłu, rohiiczym  i ręko- 

dziehiym, wiadomości są niezbędnym warunkiem postępu 

i współubiegania się zini;eiiii ludźmi i z innemi naroda

mi; tak i w trzecim, to iest w  przemyśle handlowym nie 

jtiniey są potrzebne; gdzie bowiem uiność wzaiemna, któ

ra iest duszą handlu ustaloną bydź ma, gdzie rozległe, czę

sto i szybkie zw iązki wymagaiące sprężystości, muszą 

mieć iak na3'większe ułatwienie i pewność; tam nietylkf) 

Stosowne wiadomości, ule i oświata na niskim stopniu stać 

nie mogą.

iczo li owoce pracy maią przynieść oczekiwane korzy

ści, niedość na samey pracowitości; ilez nierozsądku i o- 

boięttiości daie dowodóvv ten, kto z Avielkiem poświęce

niem i mozołem otrzym any ciężki zarobek, nieuważnie u- 

roni, iak wielką tym sposobem wyrządza sobie k rzyw d ę, 

pozbawiaiąc się głównych sprę/yn dalszego zarobku. O - 

szczędność więo iest obok pracowitości podstawą przem y

słu. Ma ona lak/.e pewne stałe jnawidła, ])odłng których 

postępuiąc, ntrzy»!iać «lopićro możemy z nagrojnadzonych 

owoców pracy zbawienne skutki, nie tylko dla ruchu
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przemysłowego, ale n.ldto dla innych tlobroczynnyćli [za* 

kładów.

Widzimy w inc, z tego co poprzedziło, /e praca i o- 

szczediiośó, tylko w  iniitrę rozwiniKlycU wiadomości, plo- 

dnieyszemi i Hzylecznieyszemi siać się JHogą; cóz dopi(>- 

ro pokaże się gdy zważym y, ile slopień poloru i wiadomu- 

ści konsumenta, tanmie lub rozwiia postęp przemysłu? 

Z poprzediiaie^cych więc uwag okazuie się ta praw da,/e wia

domości SÊ głównym warninkiem dla chcącego wzuosić sWóy 

przem ysł, i zamożność. Ztod także prawda owych pamię

tnych w yrazów  Bakona, Le wiadowość iest siłc^. W isLoc.ie, 

iest ona siłi\ osobną^ nader polę/ni\; bo bez iey u nas u zy- 

cia, iiuie narody w  coraz większych olbrzymów wyrasUu; 

bedć ,̂ my zaś nigdy nie wjadziem y z karłowaŁóy postaci.

Je/eli redakcya tego pisma stosownie do planu, polrali 

choć -w m ałey cza ŝtce p rzy łozyć się do zaszczepienia sma

ku wiadomości przem ysłow ych i onych rozkrzewienia, ie- 

zeli zdoła przekonać, ze doskonalt^ce się pośpiechem i ści- 

słościi\ ciągłe czuwanie i rachuba na'd własnym stanem, w 

porównaniu z innemi, iest naypewnieyszym  zarodem cnoty 

i główna spręzynć\ dzwignienia przem ysłu, a zatem i po

myślności: w  tenczas, to za naydroz.s/.ij nagrodę swoich s ła 

bych usiłowań poczyta,* wyznając zaraz na wstępie, i c  czę

sto, bądź dla swych czytelników, bądź dla siebie, zasięgać bę

dzie za pośrednictwem tego pisma, światłych rad znawców, 

zwłaszcza osob praktycznemu powołaniu poświęconych • 

a skoro prawdziwe oświecenie na głównym ma celu, k aż

de w)'tknięcie błędu naymilćy przyimie, w zapewnieniu że 

na tym dobro ogólne zyskać mo/c.

R O LN IC TW O .—  Środki użyte w An<flii do rozhrse- 

,^witnia u>iad{,invści rol/uczych.—  Jle ciągła bacznc^ść na do-

i
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skonalenie się w  każdym  rodzaiu przem ysłu a zatem i 

w  rolnictwie, iest niezbędnie potrzebną, skoro nie chcemy 

dać się w yprzedzić, iawnie tego dowodzi w ysoki stopień, 

na iukim znayduie się rolnictwo w  Anglii, gdzie doskona

lenie ma nayv\'iększy popęd; stopień, który iey wszyscy 

przyznaią, chociaż ten kray iak wiadomo będąc rękodziel

niczym , płody rolnictwa nayczęściey na domową tylko 

obraca potrzebę.

Zapew ne dziwnie się ta rzecz wydaie, ze my mieszkań

cy kraiu dotąd wyłącznie rolniczego, musimy od nich rad 

i nauk zasięgad, iezeli chcemy nasze rolnictwo udoskona

lić. Przeyrzyim y na chwilę podania Komitetu rolniczego 

w e względzie iedynie płodności roli, a przekonamy się, iz  

za pomocą sposobów kultury angielskiey, w  okolicach ¿y- 

anych, chociaż w  latach nie bardzo urodzaynych, rolnik 

może z pewnością spodziewać się z przestrzeni ziemi np. 

morg nasz wynoszącey.

l 3 —  16. Korcy pszenicy,

17 —  20. —  ięczmienia,

3 i —  a6. —  owsa,

Ji —  i 4. —  bobu.

W tym że stosunku większy iest u nich plon i roślin pa

stewnych. W latach urodzaynych zbiory są ieszcze obfitsze, 

leczchocia'2 pow yższe wypadki weźmiemy za średnie, takie 

JUŻ urodzaie w ięcey sprawią zysków  nad wszelki handel 

obcy chociażby nayrozlegleyszy. Ale, czeniże się rożni sy

stem gospodarowania dzisieyszy angielski, od dawnego, a 

zatem i od naszego? oto wielkiem udoskonaleniem sposo

bów, postępowań i narzędzi, oto doskonalszemi wiadomo

ściami osobliwie szczegółów; ieśli bowiem rękodzielnik 

znaiący doskonalsze sposoby, używaiąćy ulepszonych na

rzędzi i machin, ma pierwszeństwo nad tym , który trzy- 

maiąc się zawsze iednego nałogowego zwyczaiu, nie myśli 

lub gardzi wzbogaceniem się stosownemi wiadomościami,
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CT lo lyin bardziey rolnik którego protlukcyia i czj^nność ruiisi 

mieć z natury swoiey, więcóy urozniaiccn i nie tyle inoze 

%  dozwalać podziału pracy. Lubo ta prawda iest oczyw i- 

U  sta, wielu pi'zeciez naszych gospodarzy wieyskicb przesią

dź ie na własneni doświadczeniu, nie staraiąc się o korzysta

nie z cudzych, a tym większą maią odrazę od udawania 

się po radę do xią7,ek. Przyznaym y iednak, ie  trudno by 

było zwłaszcza w  lakiem powołaniu iak iest rolnicze, prze

stawać na własnetn doświadczeniu; iesteśmy więc zmu

szeni zasięgać ie od drugich, a xiązki, ale dobre xią7,ki są 

oczywiście naypewnieyszym ich zbiorem. Jeżeli bowiem 

kogo xiążka zaw iodła, wszakże za to wszystkich potępiać 

nie można; owszem słusztiićy może będzie przypisać to 

złemu ich w yborow i, albo zbyt porywczemu przcyrzeniu, 

oso!)liwie nie znaiąc dobrze znaczenia technicznych w y

razów. Jako/., utrzymać ¿yzuość ziem i, uwolnić ią 

od zbyleczuey ■wilgoci, obrobić naykorzystniey, otrzym ać, 

plony 2 iak naynuiieyszym wydatkiem, posiadać nayle^ 

psze narzędzia rolnicze, uczyuić wybór nayzyskowniey- 

szego gatunku b yd ła , trzymać ie z rozsądkiem i posta

rać się o naykorzystni^ysze zbycie swoich ziemiopłodów, 

wybrać rośliny nay więc^y stosuiące się do gatunku ziem i, 

do kliuiatu i razem nayzyskow nieyszc, zapewnić zbiór 

nawet w  czasie niepogodnym , oddzielić iak naylepiey i 

iiayoszcz^dniey ziarno od ałomy, nakonitc wykonać roz

tropnie rozmaite inne zatrudnienia rolnicze; wszystko 

to przekonywa ze ten gatunek przemysłu \tymaga obszer- 

nieyszych i ściśleyszych wiadom ości, niżeli się iia pier

w szy rzut oka zdawać może.

Każda z powyższych i innych tym podobnych części 

nauki rolniczey, wymaga osobnych, ciągłych i długich spo

strzeżeń i doświadczań, bo rzadko traf szczęśliwy n a p r o 

wadza na ważne odkrycie; korzyslnaby przeto było ize -
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czą, ażeby rolnicy więcey maląc z sobą styczności łatw iey 

mogli udzielać sobie wzaiemnycU postrzeżeń. Oso

bne w  tym cela stow arzyszenia, folwarki doświadczalne, 

stosowne szkoły i  poprawa wetcrynaryi, byłyby naylepsze- 

mi środkami do zebrania i  upowszechnieuia rolniczych 

wiadomości.

{Dokończenie nasiąpi).

8

FARMACYJA,.—  Nowy sposób czyszczenia (klaryjlkowa^ 

nia) Syrupów lekarskich. Pana D e s m a r e s t  ucznia far-^ 

macyi {Journ. P h . X III , 6.)—  Chociaż oddawna postrzega

no że białko zwierzęce, które dotąd za naylepsze poczytu- 

ią do czyszczenia syrupów wytrż.ymuiących wrzenie, zm nićy- 

sza niektórych własność rozwalniaiącą: chociaż nadto w i

dziano , ze syrupy m nićy m ętne, potrzebuią częstokroć 

w iększey ilości białka do swego oczyszczenia, niżeli i;j- 

ne w ięcźy zanieczyszczone ,* pomimo tego iednak ciągic ie

szcze utrzymuie się zdanie, iakoby działanie iego w obu 

tych razach było prosto tylko mechaniczne. To działanie 

nie tylkoby warto ściśle wyśledzić, nie ma bowiem wątpli

wości, ze ono w pływ a na skuteczność poniienionych śi’od-« 

ków  lekarskich, ale nadto odkryć inszy sposób czyszczenia 

całkiem mechaniczny, przez który usunie się owa niedo

godność. Sposób nowo podany iest następuiący: pokry

w a się warstwą massy jiapićrowey płólno, albo tćż inna 

tkanka maiąca służyć za cedzidło; d(» czego rozrabia się w  

wodzie gorącóy, na papkę pewna ilość pięknego niekleio- 

wego papieru , wylew a się na siło i na iiiem opłukuie się 

nową ilością w ody, dopóki zupełnie czysta nieprzecieka, 

aby oczyścić ową ilość papki papierowey od obcych czę- • 

ści. T a papka po lekkieni wj^ciśnieniu, rozrabia się w  

syrupie maiącym się klaryiikować, potzćm w ylew a się
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vr worek płócienny albo pilśniowy. Synip przeciekaiąc zfi- 

stawia warstwę papki papierowey, przez co się nowe nie- 

iako cedzidło na powierzclini tkanki formuie. T tn , ły ż 

ką zwolna wlówaiąc pow tórnie, na to samo cedzidło, o- 

trzyma się syrup zupełnie przezroczysty. Chcąc zaś czy

ścić tą drogą syrupy maiące w sobie pierwiastki lotne, roz

rabia się w  nich poinieniona papka iuz nie na, gorąco, 

ale na zimno i filtruie przez worek w  leykn zamkniętym 

umieszczony. Aby się robota udała, potrzeba koniecznie 

zachować następuiące warunki, które doświadczenie wska- 

zuie. Naprzód. Tyle trzeba wziąć papieru, aby ta część 

V' powierzchni cedzidła, która m abydź syrupem pokryta, cał

kiem nim była w ysłana; niekiedy iednak mo/.na go iiźyć 

ninićy; pou^tóre, temperatura w  którćy się odbywa opera-

■ cyia nie powinna przechodzić 3o - 3a stopni; potrzecie 

uakoniec, poniew ai dziurki filtru tym się mnićy ścieśnia- 

ią, im syrup iest płynnieyszy, dlatego z cedzciiicm gorą- 

 ̂ cego syrupu pośpieszać trzeba, inaczey bowi«-m ostyguio 

i tak zgęstnie, że go nie będzie można przecedzić.

M O R ALN O ŚĆ.—  Zemsta godna naUadowania. —  S ła

w ny ziemianin angielski Artur Young, w gruntownym swo

im rozbiorze sprawozdania Pana Pitta z roku 1791. o sta

nie ówczesnym zamozności narodu, mocno się przeciw 

temu ministrowi w y ra ził, ¿e w tey mowie Sviale nic o 

rolnictwie nic wspomniał. ,, Finansista, te są słowa iego, 

który, rozti'ząsa wszy'stkie źródła bogactwa narodowego, 

i dumnie rozwodzi się nad tem, ile wynosi ogół dochodu 

publicznego, atak  mało ceni rolnictwo, przykładaiące się 

corocznie w ilości 12 milionów funL-sterl. (blisko 5oo milio

nów złprl.) do ponoszenia cięiarow  publicznych, ze ani 

razu uawet nie wymienia iego uazwiska w rozprawie do-
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tycząc^y źródeł pomyślności narodu ! Sprawa rolnictwa kra

jowego , nigdy mo7,e nie doznała takiego poniżenia iak w 

tym głosie ministra, który chcąc wystawić w korzystnem 

TŚwietle wszystkie szczegóły iakie tylko nale/yć mogą dff 

rzędu pomyślności narodu, przemilczał zupełnie to wszy

stko, co ściąga sie do ziemiaństwa kraiowego.“ —  O ile 

ten wielki minister uczuł słuszność tak przykrego w yrzu 

tu, naylepiey się z iego czynu ókazuie: nie w yszło bowiem 

kilka miesięcy, a za iego staraniem, nie tylko ustanow'io- 

no osobny komitet Rolniczy {Board o f  Agriculture), dla 

w yłączney nad rolnictwem kraiowem opieki, ale nadto 

mianowano Younga, który się powinien b yi naymni^y te

go spodziewać, sekretarzem owego Wydziału, co tak czyjinie 

w p ły w a ł na wzrost rolnictwa angielskiego. {Sinclair's Code\ 

Podobna zemsta szlachetnego serca, (którą nawet własny 

z dobrem ogólnem ściśle połączony nakazyw ał interes), go

dna iest tak otwarcie wynurzonego zdania.

10 i

ZA K ŁA D Y PRZEM YSŁOW E. —  Krótka wiadomość 

ó sławnym zakładzie Puryzkim  Obiorów rckodzielnych i 

rolniczych zwanym, Consen.>atoire royal des arts et me- 

tiers. —  Pomiędzy środkami służącymi do dźwignienia 

przemysłu, zbioi*y machin, modelów, narzędzi i rysun

ków  niepoślednie frzymaią mieysce. Do naycelnićyszych 

tego rocizaiu zakładów, niewątpliwie Konserwatoryum 

Paryzkie sztuk i rzemiosł należy. Jest to prawdziwie szczę

śliw y pomysł, samem zgromadzeniem w iedno mieysce 

naycelnieyszych w zorów  wszystkich gałęzi przemysłu, 

nadać im nową wartość, iakieyby rozrzucone i poiedynczo 

uważane, nie miały. Ten zakład zadziwia nie tylko roz

ciągłością gmachu, nie tylko rozmaitością, doborem i po

rządkiem ; ale co większa prawdziyrą uiyteczjiością dla
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kx’aiowców i dla obcych. Co niediiela i czwartek widziéd 

można cisnącą się tam publiczność Paryża ló/.nych stanów, 

i z ciekawością oglądaiącą te piękne zabytki i pomniki pra

cowitości i twory geniuszu hidzkiego. Łatwość korzysta- 

;/ nia z tych skarbów, iest ieszcze niemal większa dla ol>- 

cych; ka/dy bowiem cudzoziemiec inoze codziennie niićd 

wstęp do téy świątyni przeuiysla, bez nayniniejszćy tru- 

Vi dności. Jakkolwiek te szacowni zbiory są ogromne, ła- 

'■* two się przecie domyślić, że ni< są zupełne, zwazaiąc bo- 

 ̂ wiem chronologicznie, stopniowe doskonalenie glów niéy- 

szych nawet machin użytecznych postrzegamy ie  szereg taki 

iest tylko przerywany, ze bra:uie w ielu, zwłaszcza za  ̂

granicznych ulepszeń i wynalazlów. Zbiory te zaymuią dzi. 

8iay calc dawne Opactwo S. Marena wraz z kościołem. Zw y- 

czayne weyście do nich iest oc tyłu i wcale nieokazałe, 

głów ny iednak front wychodzący na ulicę Vaucanson iest w 
bardzo pięknym stylu. Rozporzdzenie sal w tym gmachu 

iest następuiące.

Pierwsza iest Galerya wchodiwa, która zachowała po

stać kościoła, dawnego swego przeznaczenia; tu znayduią 

się modele i machiny wielkich wym iarów po większey 

części rolnicze, lub z gospodaistwem wieyskiém w  bliz- 

szóy styczności będące. Liczbi ogólna sztuk téy sali 

io 5. wynosi. Za tą galerya Iest korytarz, 'mieszczący 

N w sobie kilka modelów architekionicznych.

Daley uastępuie sala rolnictwa, która iuź nie machiny i 

narzędzia, ale niemal same modele rolnicze w sobie za- 

wióra, 5o4. numerów.^Daley są dwie galerye, obeymuią- 

, i ce w sobie machiny do przędzenia, Łkania, i t. p. to iest; 

-V pierwsza zawiera machiny w naturalney wielkości, na których 

. wolno iest rzemieślnikom doświadczenia wykonywać, druga, 

mieści bardzo ciekawe n)odele; obie razem małą Mrów 78. 

Następuią galeryie pierwszego piętra. Pierwsza z nich

f .  11
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obejinuie modele ciosełki, budownictwa, hulnictwa, gór

nictwa i żeglugi, nie mnićy piękne niodeic całkowitycJi 

warsztatów rzemieślniczych Druga gałeryia ma numerów 54o. 

nazyw a się galery^ próoek towarów {des Echanłillotifi) 

Łtóra prócz róZnych pivcôw i lamp, mieści wiele rozmaito

ści, osobliwie tyczacj'^ch się ślósarstwa i machin do dziania 

i tkania ro/nych materyi. Ta ostatnia gałeryia iest bar

dzo koszLowna irozległa, »beymuie ona Ni ów 365. Na tym 

się kończi  ̂zbiory, stoiace iawsze otworem, w  dni oznaczo

ne dla caTćy publiczności.

Druga połowa mieści sîacowne pamiątki, któreby zbyt 

łatwo uszkodzone bydź m^gły, gdyby ten sam natłok cie

kawych do nich b ył przypuszczany. Dla tego tylko za bi

letem Dyrektora lub Proieaorów szkół przy tych/.e zbiorach 

ustanowionych, zwiedzać e można. Lecz mimo tego utru

dnienia, które porządek lakazuie, ka/,dy łatwo, dopełni- 

w szy powyższego wariinlu, codziennie ie z uprzeymością 

pokazane sobie mieć moz«.

Sala Vaucanson tak nizwana od sławnego zało/yciela 

tego zakładu, iest wstępan do téy części, mieści Nrów 

128^ druga zwana Sale di VEventail zawiera Nrów 272» 

główną ié y  ozdobę staipwią narzędzia matematyczne, 

mi<3rnicze, i fizyczne* trzecia sala des Ybiirsobeynmie Nrów 

45 . Daléy następuią dwie sale, iedna narzędzi llzycznych 

Nrów 158, 2ga narzędzi rzemieślniczych Nrów a io . zawić- 

raiąca, z tćy wchodzi się dosai zegarmistrzowstwa, mieszczą

cych prócz zegarów, i narzędzi zegarmisti'xowskich, wiele 

innych wa/nych osobliwośsi technicznych Nrów 274. Ga

binet fizj'czny P . Charles zawiera Nrów 585, tudziei nie

które narzędzia rzemieślnicze. Na ty»i się kończą zbiory 

Mofielów i narzędzi. Dla uzupełnienia całkowitego acz po- 

wiei’zchownego rysu tego wjzncgo zakłrdu, wspomnieć na

leży  o oslaŁniey iego uienmićy w azney części, lo iest o zbio-

12
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irach rysunków technicznych. Mieszczą się one w szuila- 

t '  (lach <)J>szeriiey snli na to wyłącznie przeznaczoney, gdzie 

‘ ])orządk.ieiń syslomałycznym rysiinki in;łrliin hidranlicznycJi, 

¡AYiaizędzi rohiiczycli, wozów, wiiul, mostów, drabin ognio- 

•jMwych, machin odzieżowych, Jiutnic/ych i innych ręko- 

Idzieł, niemniey wszelkich apparatów do ogrrźwania i to- 

j)icnia, machin woiennydi, żfghigi, niateniatycznycli, opty

cznych, muzyki, zcgarmislrzowstwa, nareszcie w ĵ- ôbraże- 

¡¡¿inia dokładne wielu lamp i świeczników. Naostatek dodad 

należy, że nietylko av osobnem są zachowaniu rysunki

* »nachin Vaucansona, własną iego kreślone ręką, ale nadto

■ zbiór pięknych rycin dla każdego niemal rodzaiu przemysłu. 

Liczba ogólna rj:;unkó\v przeszło 528. wynosi, prócz r y -  

.s,\m\io\s Faucansona; co się zaś tycze zbioru rycin, ten i 656. 

zawiera. Wszystkie te skarby które w galeryach publicznych 

, łcgórą i 6 i 5. Numerów, w salach za biletem pokazywa- 

 ̂; iiych io68. wynoszą, do których tak/e 627. Nrów zbioru 

^|hzycznego P . Charles naie/.y, mogą bydź kopiowane nie 

^  tylko przez kraiowców, ale i obcych, za zezwoleniem 

wszakże Dyrektora Konserwatorjium, i pod okiem P . L e  

l i  lanc l ’ rolessora Rysunków Instytutu. liie  mni^y zasłu- 

t >:jguie na uwagę piękny zbiór Machin który P . M olard  w  r. 

I | i8 ig . kosztem rządu do Anglii wysłany, tam ie za 36ooo.
‘ iranków zakupił, a który to zbiór iest w cielony poniię- 

jtlzy dawniey.sze zabytki tego zalładii.

^¡ie nale/.y przemilczeć o sbiorze wyborowych xiąg 

nzem ysłowych miesczącym się w dwóch oddzielnych salach.

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i) .

13

TRACOW M A CIIKM ICZNA.—  P a r ia  U lla  f^eapoU- 

fań siu  zwana, Jaune de Naples. —  Znaioma iest każdemu 

ki/.ytcczność ley pięknćy farby, szczególniey do malowania
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olcynego i do pokostów, Z  pomiędzy kilku sposobów w  

pracowni Cheniiczney Uniwersytetu doświadczanych, nay- 

lepiey udało się postępowanie następuiące. Bierze się 12. 

uacyi czystego Bleywasu (węglanu ołowiu), ^ uncyi ałunu 

w yprażonego, 1 uncya Sahniaku (solanu ammonii), i 2. 

uncye siarczyku antymonu; uciera się każde z osobna bar

dzo m iałko , i po zmieszaniu wsypuie się w tygiel gli

niany, który następnie . przykryć należy, lecz nieoblepiać. 

W tym stanie ogrzewa się ów tygiel z początku powol

nym , daley zwiększonym stopniowo ogniem az do ciem- 

ney czerwoności, i zostawia się go naymniey przez trzy 

godziny w tey ostatnićy temperaturze. Tak otrzymana 

raassa w ylew a się z tygla dla ostudzenia, lub też w  tyglu 

wystudza. Ta farba naj'lepiey z wodą daie się rozetrzeć. 

Lecz trzeba unikać wszelkiego zetknięcia z zelazem, gd yz 

zciemniałby od tego i^y kolor. Można iey nadać różne 

odcienia, a lo przez zmianę stosunków, i ta k , zbliza się 

farbę do koloru złota , zwiększaiąc ilość siarczyku anty

monu i solanu ammonii.

14

T E L E G R A F  SŁAWIANINA.

Zhohe.—  Londyn i € .  b. m .—  Mówią ze się potwierdza 
<loniesienie względem potrzeby przystawienia z zagranicy
1,200,000 do l i  miliona kwarterów (2,600,000 do 3,300,000 
korcy) pszenicy, oprócz tey która iuz px'zybyła, dla za
stąpienia przeszłorocznego nieurodzaiu, lecz zarazem są
dzą, że można mieć ten ogromny zapas nie płacąc w yzey 
nad obecną cenę. [Times').
— Dziennik ogrodniczy którego pierw szy kwartalny poszyt 
na r. b. wyszedł w  Krakowie, zasługuie na uwagę wszyst
kich liibow;iików roślin. Każdy zapewne się domyśli, ko
mu winni iesteśmy te nowe skarby ogrodnictwa. Obda
rza nas niemi dostoyny właściciel isiedzwiedzkiego ogro-
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(lu , autor szacownych prawie Jedynych u nas pism ogro- 
thiiczych , kióry nie z powołania , ale iako miłośnik Iey 
))iękney naiiki, claio w zorow y przykład stałości przez cią
gle w nivy praco.

'I’cn poszył obok wypadków własnych doświadczeń au- 
! lora, składa się z wyiąLków skł óconych cztćrech pism pe ■
i- ryodycznych ogrodniczych Irancuzkich i iednego niemie- 

•f ckiego Weyniarskiego. Ostatnie nnnn ra lub naynowsze 
I wydania ponuenionych pism dostaiczyły tych w yiątk o w , 
1 aby przez to w równi nas utrzymać z obecnym stanem 
A ogrodnictwa z zagranicą.
'  A rtykuły następne zw róciły naszę uwagę: Chodowanie 
j[ Jarmużu nadmorskiego, Crambe marilima. —  Utrzym a

nie w piękności trawników na wzór angielskich. —  O od
mianach angielskich zlotokwiatu chińskiego, Chryaanthe- 
mutnindicum, tego ulubionego dzisiay kwi łlu.—  l’ oprawnośd 
owoców na drzewach.—  Sposoby wygubienia pędraków, 
kretów , paiąków melonowych, ow adów .—  Chodowanie 
I\óZ.—  Z roślin u/ytecznych j ói/. Farbierskie drzewo zwane 

. dąwnióy Morus tinctoria^ które wytrzym uie w  Filadelfii 
pod gołem niebem, skąd w 18 13. do Anglii nasienie ie- 

( go przysłano, (choduie się u Autora w  ogrodzie ppd Kra- 
./ kowem), arf. Rośliny, daiące włókno, iak Sagiis łiumphiiy 
"f drzew o, którego kora daie włókno. Crotolaria jiincea, 
I Corchorus olitorius, Spirea japonica i kilka innych, tu- 

ckiez Phormtum tenax przyprowadzona w Gandawie do 
! kwitnienia.—  Ciekawy iest sposob nadania Jabłkom-sma- 

ku muszkateli, a to przekładaiąc ie kwiatem brzozowym. 
\ Naostatek ciekawe są kalendarze ogrodnicze; wiadomość 
j o posiedzeniach Tow arzystw  zagranicznych-, opis ogrodu 

Cesarskiego >v M oskwie, i rośliny niektóre Flory K o- 
\ ch inskiey—  Dziełu temu nic do uiyteczności niebrakuie. 
i Wielbiciele Autora życzą, aby ważne udzielone nam w 
t tein piśn>ie dostrzeżenia ogrodników’ angielskich, niaią- 
Ł cych nayrozlegleysze konimunikacye w tym przedmiocie, 
^ wprost z ich pism peryodycznych lak np. G^ardnt-fs M a-  

gazine Poinological JMagazim-, 1 armer'’s Magazine, 
'1’owarzystw Ogrodniczych Londyń. i Fdinb. a nawet z icli 
l)zicnników Botanicznych, P P . Curtis, fUłwards, Loddiges, 
i i. Uweei, l i .  Maund, itd. czerpane bydź mogły.

—  y . —
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DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTW A, IlAiNDLU, DOMOWEGO

GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZEB PltA kTY CZN £G O  ZYClA W  O OÓ LJiO ŚCI.

No. 2.) W  SOBOTĄ 7, LUTEGO 1S2U. (cena 20.gr.

SPIS  R Z E C Z Y .— RozI<rzexvienie wiadmiiosci rolniczych w An
glii <ci;ig di*lszyi, 17 .— Sztuczne ina inn iry ,  2 1 . — Farbowanie ko-

o f i  ___  n o  i ł ___i l  * ,  * _________ ?_ i._ i* r\ /

błowey czy n n o śc i , ‘i 7 . — Czyszczenie  >vó !ki, 2 7 . — Telegraf ,  
Obserwator ium , 3 1 . — Obserwacyp, 3'i.

Lecz dawne zabobonnie czczc^c znowu p rzyk łady ,
Nie wstępny niewolniczo w swoich przodków ślady; 
Rozszerz iiniiejętności zieiniaiiskich granice,

Stwórz nowe s k a rb y ,  odkryi nowe taiemnlce;
Kto wie, czego dokaże, twóy zapał  sz lachetny !
Ileż nowych owoców z-lobył wiek nasz świetny !
Ileż na g run t  zdziwiony sz tuka  odmian wniosła!

F e l i ń s k i .  Ziemianin.

R O L N IC TW O .—  Środki użyte do rozkrzewienia w ia d v  

mości rolniczych w yinglii {*) (Dalszy ciąg) . —  Jeieli tedy 

właściw e wiadomości i onych roztrojine zastosowanie są dla 

rolnika, który ie posiada, główną sprężyną nadaiącą niu 

rzeczywistą wyzszośc nad tymi, którym na nich zbywa i

(*) Ihzylacz^iijc vv pierwszey części tego a r t y k u ł u  (patrz  No. 1. 
str. 6 ) zwyczayny plon (ziemi pierwszey kUssy w roku śiediiio 
n rodzaynym ) na iaki pospolicie ra»'lnM;j w Anglii,  użyliśmy obli- 

czeiiia p r z j  bli.;unego jia nas-i^ iniai>j kraiową ; to ¡p*;! na kOłCe i

2
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zapewniaiącą mu przy równ^y czynności i pilności, obfit

sze j)Iony: wypada więc pomyśl¿(J o środkach któreby ii- 

łatw iły, a t/̂ m samem przyśpieszyły ich nabycie i rozsze- 

rzpnie, w tem przekonaniu, ia  pomyślność krain, zale/y 

powiększey części od upowszechnienia po7,ylecznych wia

domości, i tem bardziey wzrasta, im litznieyszych ma ta

kich mieszkańców, co obok czynności, są biegli i grunto

wnie usposobieni w w’iadomościiich właściwego swego po

wołania.

Wiadomfiści rólnicze należą z natury swoiey do rzędu 

tyc.li, które nietylko znacznych nakładów i mozołu, ale 

i zbjrl ^długiego nayczęściey wymagaią czasu, aby miały być 

wszystkie z własnych czerpane doświadczeń. Niekażdy 

prócz tego ma chęć, w ytrwałość i iiaturalne zdolności do 

postrzeganiu ziawisk, do trafnego rozróżnienia prawdziwych

morgi now(‘y  p o lsA i/y  m ia ry .  P lon  kaiMoili, rzepy (tu rn ep s), sia- 
nn, koniczyny suszoney, i t. ji, l iczy się zwykle nie na-miarę ale na 
wagę , i tok p izesirzeil  ziemi dobrey równa morgowi if^Onemu no- 
wey polskióy miary, wydaie w Anglii  s'redni urodzay  biorąc, rze

p y  blisko tysiqc centnarów; suszoney koniczyny blisko sto centna
rów; a karlofli 300. do 330. centnarów wagi nowey polskiey. Mórg 
nasz nowy ina się do. morga angielskiego acre, (k tó ry  pozostał 
iak był  Jawn-ey bez ż adnev  zm iany, aktem par lam entu  z 17. Czerwca 
1824-) iak liczba 300 (prę t .  n. p.)  do liczby 217. Ćwierć korca nasza, 
ma się do ćwierci dawney angielskićy zwaney legal (z  1697. roku)  
W in ch ester  buahel, iak  liczba 1613^^ do liczby 1001; ten praw ny 
bushel ma się do dawnego o ld  W in ch ester  bushel iak  26800 do 
ii7225, a do dzis' obowiazuiącego iak  1,031515, do 1,000000. Na- 
r< szo*e iedna zwycziiyna ton , t rzym aiąca ,  20 centnarów każdy po 
112, czy l i '2240 funtów avoir du  p o is ,  równa się 24O65 funtom no
wey wagi polskiey. Otóż inaiijc te data łatwo będzie podany zbiór 

z iednego acre, to iest: 32, do 4O winch, bushel pszenicy;  42- do 50. 
bushels  ięczmienia;  52, do 64? bushels  owsa; 23. <lo 32. bushels  
bobu; 30. to tis  rzepy; 3. /o/iS suszoney koniczy.iy; a 8. do 10. i o n j  
kartofli, obliczyć.

18
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wypadków od pożornych, głównych ód podrzędnych; 

nie każdy nawet umiałby^z ważnych otrzymanych skut*- 

ków  wyprowadzić stosowne wnioski, n próby i doświad

czenia niewłaściwie nastawione hib uskutecznione, błędną 

tylko i łudzącą wskazuią drogę, ile że wykonanie ściśMy- 

fczych doświadczeń iako w ainieyszych, wymaga koniecznie 

w^yższego naukowego usposobienia. Ocz)'^wistą więc iest 

rzeczą, ir, kiedy rolnik niemoże przestawać na samych 

własnych sprawdzaniach i praktyce, ale musi zasięgać po

mocy z doświadczenia inn ych; im w ięcey będzie miał 

ka/dy ułatwione korzystanie z obcych postrzcżeń, tym 

w ięcey ogól na tern zyskać musi. Spieszne zatem udziela- 

^nie sobie wzaiemnie praktycznych uwag i objaśnień w  w ła- 

'Snem czerpanych doświadczeniu, prostowanie icli wzaie- 

mne gruntownemi, na sprawdzaniu opartemi zarzutami, 

nadaiąć szybki obieg wiadomościom rolniczym, poprowa

dzi do coraz ściśl^3'szych poszukiwań, a t^m samem do 

coraz większego wydoskonalenia rolnictwa, przez takie 

wspólne połączenie i stosowne użycie połączonych usiło

wań, a to tym więcey, ze zawód rolniczy, z natury swoiey 

w olny iiest i być powinien od wszelkiey zazdrości i po- 

deyrzliwości, iak.ą jiostrzegamy (czasem nie bez słusznych 

powodów) w powołaniach rękodzielniczych. J e ie li niepo- 

staramy się wcześnie o skutecznieysze środki ułatwaiące 

udzielanie wzaiemnych postrzcżeń rolniczych i nadaiące 

umysłom popęd i dążność Jo spiesznych a rzeczywistych 

ulepszeń, będziemy musieli w tyle za innemi pozostać i 

dawnych wieków' zwyczalern, powohiyni tylko kroki^cni 

rolnictwo postępować będzie, z trudnością opuszczając ś le

pe nawyknięcie do zastarzałych przesądów. Jakoi dzie- 

ie rolnictwa naylepszym są dowodom, że dawni<5y  potrze - 

ba było częstokroć kilku w ieków  dla zebrania dośwind- 

czcń potrzebiiych do udoskonalenia iedney nawet tylko
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gałęzi rolnictwa, co przy obecnycli ułatwieniacli, w krót

kim przeciągu czasu uskuteczniono widzim y, pomimo tru

dności przedmiotu, iaka w ynika z wielkiey rozmaitości 

szczegółów, niepewności a czasem sprzeczności otrzym a

nych wypadków, a nawet z niewyiaśnionych dotąd nie

których zasad, podług których wiele działań w roln ictw ii 

odbywa się.

L'!Cz chociaiby (powiedzmy z szlachetnym weteranem 

i patryarclią rolnictwa angielskiego (*) wiadomości, rolni

cze byfy iuA w kraiu dostatecznie upowszechnione, do

świadczenie uczy, ie  rolnictwo mo/.e się ieszcze dal^y u- 

lepszać i doskonalić przez samo tylko porównanie postepo- 

wnń praktycznych w różnych prowincyiach w używaniu bo

dących; aibowieifi z natury rzeczy w ynika, że nayczęście)' 

w iednym powiecie zwrócono szczególniey u\\ agę na iednę 

iaką gał\‘ź rolnictwa, kióra tam naywiększe (d)iecywała 

korzyści, a nsilność w tym względzie rosła bez wątpienia, 

skoro pomyślnym skutkiem uwieńczona została. W drugiey 

znowu części kraiu ziemianin celuie w innćy gałęzi rol

nictwa. A le i wszakze widoczną iest rzeczą, iz  iedni i dru

dzy |)rzez ułatwienie i przyspieszenie wzaiemnego udzie- 

iDnia sobie rolniczych poslrzeżeń, które częstokroć sama 

inieyscowa nasti-ęcza praktyka, naywięcey zyskać mogą. 

Można przytoczyć za przykład na poparcie tey prawdy, na

w o ż e n i e  szlamu czyli iłow ey mady nZywane po nadbrzeżu 

rzeki IJitinber w Hrabstwie lAncoUi, rzędową uprawę karto- 

ili i rzopy w Szkocyi, naostatek-więcey upowszechnione 

n/ycie młockarni i innych narzędzi rolniczych. I my sami 

cr.ybjśn»y nieuszczęd/ili st)bie wiele czasu, i nakładów 

prrez rychłe obeznanie się szczegółowe, z postępowaniami 

h<;d;n'emi wypailkiem doświadczeń kosztem drugich zrobio«

l * }  T u / r i  H i n c la ^ r  L i a i t .  C o J »  c j  A ^ r .

20
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iiycli i stwierdzonych, o których nie wiedząc a uzna>vszy 

ich j)olrzebę często docliodKilibyśmy takich, które iiii  od 

dawna drudzy po/.nali. Czybyśniy nic mogli naśladować 

wzory ułatwioiiycli udziclan, iakie wideiniy w  Mosk\yic, 

S/ląsku, Czechach, Styryi, Morawii? czyby ziemianin kra

kowski lub sandomirski nic polralił udzielić swoich po- 

strzc/.eń podlasianinowi albo kujawiakowi, i od niego wza- 

ieinnie inne ważne dla siebie ulcj>.szenia pozyskać; a nawet 

iiio sięgaiąc daleko, rolnilc z icdnćy wsi mógłby często 

trallć na pożyteczną naukę u sąsiada w drugićy niięszka- 

iąctgo, pomimo nawet tego, ie  niska kultura nio dozwala 

ścisłego i doskonałego wysłowienia u naszych w’łościan. 

A z resztą i u nas widzieć uioina ile uczeni i gorliwi o 

dobro ziemiaństwa obywatele (*), co umieią rad zasię

gać u obcych i z nich korzystać, dali popędu tćy  ważney 

i gałęzi przem ysłu, i ile maią przez to nad innymi wy/szóści. 

^Dalszy ciąg nasiqpt^.

21

SZ T U K A T O R Y JA .—  Marmury sztuczne poi/ohn î do 

naturalnych, daiące siq iraiać, toczyć, i na róhne knitui 

ty przerabiać, —  Piękne białe wypalone wapno, zgaszono 

czyli zlasowane i wysuszone, proszkuie się, i do ka/dycli 

13. funtów dodaie się funta un)ielonego białego winia

nu kwaśnego |uotażu (crémor tartarí), poczém wszystko do

kładnie wymieszawszy przez sitko się przesiewa, 'fłu sly  

świeży ser w kawałkach kładzie się osobno do tj'gla na węglacJi 

«toiącego i łopatką drewnianą porusza. Pié^wéy ieszcze ka

ruk i kléy z pargaminu w  równych częściacli zmieszawszy, 

z wodą na klayster rozrabia síq i przez czyste płótno prze-

' (*) Dosyć iełt zwisdr/iá wzorowe gospodarslwa rolnicze w Loin-  
iiie, Passach, Bieniewicach,  Czarkowie, Skrzeszewie, Sii ł is ławi.. 
cach, a szczegćlłilćy Włochach, «by się przekonać o tćy prawdaie.
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ciska. Mieszanina wapiia i kremortartary sypie się do n- 

praZonego s^ra i dodaie zarazem nieco pomienionego klay- 

stru, nieustannie wszystko mieszaiąc, dopóki nieotrzyma się 

dobrze wyrobionego i dosyć gęstego ciasta.

Ta nowa mieszanina iest biała, lecz przyimuie wszelkie 

kolory; iakoź, na czerwono dodaie się cynobru (siarczyku 

merkuryuszu), na pomarańczowo minii (niedokwasu o ło 

wiu), na ió łto  auripigmentu (siarczyku arszenuiku), na zie

lono berggrynu, na błękitno bergblau albo smalty, na pur

purowo ilorencki^y albo krapowćy laki, na czarno lanipo- 

w jc b  sadzy. Ztych farb stosownie zmieszanych, wiele in

nych odcieniów kolorowych otrzymać można.

Maiąc iu i zafarbowaną mieszaninę, wkłada się ią w  for

mę poprzednićzo oleiem w’ysm arowaną, wysusza się 

w  cieniu i po stwardnieniu z ni^y wyimuie. ‘Gdy takie 

wyciski w formie dobrze »twardnieią, wygładzaią się na

przód pilnikiem , potćm skrzypem (oquisetum palustre) 

a nakoniec powl^kaią się lakierem, przez co staią się tak 

pięknemi i takiego połysku iak prawdziwe marmury.

Ten sztuczny marmur, to ma ieszcze szczególnego, ze’ 

się tak iak drzewo kraiać, toczyć w tokarni, i rozmaicie 

obrabiać moze.

Zdaie się, że stoliki, ściany i t. p. pokr}^ t̂e takim marmu

rem, nie wiele kosztuią, są przeciei trw'ałe i piękny spra- 
wuią widok. —  5. —

22

F.\RBO\\ ANIE. Sponób robienia ply nil do farbowania  

koici tak zwyczayn^y iak sUniowey. —  Ocet mocny b«z- 

farbny, wlewa się wnacisynie szklannof dodaiąc do niego o- 
piłkuw miedzianych, nieco witryolu, czystego ałunu, i gryn- 

sipanu. Namoczywszy to wszystko zostawia się przez 7. 

dni w spoczynku, poczym nicco zagotowawszyf>zauiocz w tym
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płynie istoty maiące się farbować np. kość zwyczayną,' 

kość słon iow ą, drzewo; i t. p. Którąkolwiek z powyższych 

istot iizyiemy zawsxe będzie zafarbowana zielono, w sią

knie bowiem wnią znaczna część płynu. Chcąc rzeczy po- 

w yzey  wyrażone farbować na niebiesko, czerwono , lub 

żó łto , dodaie się do octu nieco ałunu, bnizylii, drzewa 

'gwaiaku lub innéy farby nada¡ącéy stosowny kolor.

Na szkarłotno, bierze się dwie kw arty ługu z popio

łów : wlawszy go w patelnią, dosypuie się funt drzewa bra- 

zyliowego, dwa funty opiłków  miedzianych, i lunt iiłuiui. 

To wszystko gotuie się przez pół god/.iny i /ustawia do 

wyczyszczenia czyli wyklarowania. W rozciek z wierzch u 

zcedzony, zanurzywszy przedmioty do farbowania, im 

dłuzey te zamoczone będą, tym kolor będzie podobnićys^y 

do pięknego koralovego. —  Ł .  —

—  Perły  różowe tureckie, —- Turcy wiele wyprzedaią 

tak zwanych pereł różowych, skład ich iest prosty i do 

naśladowania łalw y. Listki różow e św ieże iicrćr;iią się 

w  niozdzierzu żelaznym, i oti'zymaną z tego papkę suszy 

się na powietrzu. Nim zupełnie wyschnie slcrapia się ojcy- 

kiem różanym, uciëra się i znowit wysusza. To działanie 

powtarza się, dopóki papka nie będzie iak naydl.>lik{ilnM*y- 

sza, wtedy vobią się z niéy kulki narzędziem takićm, iakie- 

go w aptekach używaią do robienia pigułek. Przedziurawia 

się potem każdą kułkę i suszy: j>o odpolerowaniu pociera się 

oleykiem różanym, przez co nabieraią nowćy świetności 

i nowego zapachu. Niekhu'zy prócz oleyku dodaią storaxu; 

okazuią się w ów czas czarne, co od kwasu galasowego łą 

czącego się z żelazem pochodzić zdaie się.

Perły różow e poszukiwane są dla tego i e  tanie, pew«iiéy 

dla swego przyiemnego zapachu, a naypew nićy dla tego, 

że zdobiąc szyie kobiety, swoią ponurą faibą powiększaią 

blask snić/Hcgo iey ciała.

23
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GOSPODARSTW O DO M O W E,—  Prędkie otrzymanie 

poiywne^o bulionu.—  Bulionem nazywamy galaretę z ró- 

/nych mięs wygotowaną, wysuszoną i zwykł« w  tabliczki 

pokraianą. Wiadomy iest iego użytek, szczególn¡¿y, w po

dróżach, w kilka bowiem chwil, możemy mieć dobry po

silny rosół rozpuszczaiąc go w  wodzie.

F ó ł funta Cielęciny, kraie się na małe cienkie płatki i 

wkłada do butelki zw yczayney nalanćy wodą i dodaie pa

rę łyżek ryżu. Wstawia się ią w naczynie wodą nalane 

i ogrzćwa. Po odgotowaniu wyimuie się butelkę w yci

ska pizez płótno mięso i r y ż , i wszystko na talerzu do 

ostudzenia zostawia.

—  Jitrament w proszku.—  Bierze się 12. łut. galasu, 

8. łut. ziel. witryolu, 4 łut. gumy arabskiey, 2. łut. uprażone- 

go winianu kwaśnego potażu (kremortartary), 1 łut saletry.

Robi się z wszystkiego proszek, grzeie się na ogniu 

poczem powtórnie w mozdzierzu proszkuie, i przez sito 

przesićwa. Wlawszy doń trochę piwa, atrament iest gotow y.

—  lVykarmienie trzódy cłUewney. Zamyka się trzy 

lub cztery w iednym chlewie, lepiey się bowiem w  tedy 

karmią, na co w wielu stronach wcale nie zważaią, zam y- 

kaiąc po iednemu. W pomyiach gotuią się kartofle i ięcz- 

mień na gęsto, i taka bryia ieszcze niew ystygnięta, daie 

się im dwa razy na dzień, przyrzuciw szy trochę żołędzi 

lub dzikich kasztanów. Lubo świnie są godłem niechluy- 

stwa, uwa/ano przecież, że lepiey się daleko karmią, ie- 

ie li się w czystości chlew^ utrzymuie. ■— S . —

M O R ALN O Sli.—  Szlochełne poświi^cenie siq m iodsień- 

Cft. —  Każdy człow iek powinien myśleć i działać uczci

w ie, dla tego wypełnianie cnoty do obowiązków należy. 

Ale kiedy droga do niey zdaie się być przykrą, kiedy
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często przypatrujfemy się dobremu powodzeniu złych lu

dzi, ponieważ nukoniec cnocie skromność zw ykle towa

rzyszy; dla tego to zapewne nie wiele słyszym y o pobycie 

na ziemi tey Bogini. Ale mieszka oiiu ios/cze, Irzeba ią 

umićć wyszukiwać, odkryć ¡¿y schronienie, ogłaszaiąo. czy

ny cnoth'we i wspaniałe. F rze citi nie nniiemaymy zeby 

tego cnota działaiącego żądała; (ma onn bowiem w sobie 

naydroższą nagrodę i naysłodszą pociechę), lecz aby ile 

możności taka wiadomość przenikała serca młodzieży i 

do ludu dochodzić mogła. Jestie kto wstanie opisać ift- 

kim czuciem przeymuie się serce młodzieńca na czyn wspa

niały, dziwi się i w  iedney chwili umysł iego goicie po

dobnym zapałem. Któżby wątpił, że lud słysząc z zadzi

wieniem i pochwałą, m owy o czynach szlachetnych, któ- 

r)xh sam częstokroć bywa św iadkiem , nie uczuł w sobie 

wspaniałćy chęci do naśladowania podobnych. Dla tego to 

w wielu kraiach umyślne są w ydziały przeznaczone do 

wynagradzania i ogłaszania corocznie czynów  męztwa i 

cnoty* ŁJ nas w prawdzie o takich czynach dowiaduie się 

publiczność; nie z taką przecie świetnością i iiie tak czę

sto, z t^y przyczyny i e  donosić o nich nie ma vr wielu 

inieyscach zw yczaiu. Gdyby zaś było, zapewne by^my 

się przekonali i e  nie zbywa nigdy w naszły oyczyznie na 

czynach szlachetnych.

Lepimy by zapewne w  początkach naszego pisma, opi

sać czyn szlachetny rodaka, nie zaś obcego, lecz tegu 

w 'b rak u  potrzebnych szczegółów nie możemy teraz uczy

nić; a z resztą szlachetność i odwaga, gdziekolwiek zdzia

łane, każdego człowieka obcliodzą.

Okropny pożar wszczął się w mieście A ix  w 1’rowancyi. 

W iedney chwili trzy domy stały się pastwą płumicni, a o- 

ogień tak daleko się posunął, ie  go nie zdołano uga

sić. fusnóUtwo nawel. co w podobnych zdarzeniach nay-
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piérwíze biegnie okazać łudzkośd i gorliwość, teraz ia- 

koby przestraszone piérwszéni niepowodzeniem, oddalało 

się od tego widoku rozpaczy i zniszczenia. Ostygł więc 

zapał ludu, ogień powiększał wybuchy i goreii\ce bałwa

ny, cała bez wątpienia częśd miasta miała się w  popioły 

zamienić a straty niepoliczone, i samo nieszczęście z nędzć  ̂

atać się miały udziałem biednych pogorzelców. Gdy w tem  

otwiérais^ się podwoić uniwersytetu- młody Kazenew w y

biega na czele aoo. uczniów swoich towarzyszów, i wszy

scy spieszy na mieysce niebezpieczeństwa. Odgłos podzi- 

wienfa rozlega się zew sząd, ale ten krzyk radości może 

b ył za wczośny, słabieie bowiem i kona w krótce na zbla- 

dłych ustach itrnchlałych widzów, każdy bowiem załuio 

liozéy młodzieży wróżące im zbyt smutny koniec. Bie- 

¿y  iednak cala ciżba za nim i, uczniowie z wiadrami 

w  rękach wpadaią na przepalone dachy, przeskakuij^ tle- 

iące belki wi:^zania, słowom daić̂  poznad, co może zapał, 

wytrwiiłość i odwaga. Kazenew zachęca towarzyszów, 

ikieruie ich niebezpieczni^ pracą, wyslawiaii^c swoic życie 

na tysiące przypadków: Zawstydzony tłum ludu, naśladu- 

ie młodzieńców, podwaiaią się usiłowania i wreście dzię

ki takićmu poświęceniu s ię , niebezpieczeiWtwo minęło. 

Ale iakby niesyci chwaty ci odważni młodzianie, że za

chowali tylu obywateli, tyle rodzin od niezawodnéy nę

dzy, zwrócili ieszcze swoią uwagę na biédnych pogorzel

ców: schodzą się, i cóż iest celem tey schadzki? oto wspar

cie nieszczęśliwych, a »ak do wzoru odwagi, dołączaią 

przykład ludzkości. —  Medal srébrny przyznał Rząd m ło

demu Kazenewie który tyle uczyniw szy, z tak zimną 

krwią priyim ował powinszowania i pochwały, iak gdyby 

iego poświęceni« się było p*>5połitym czynen..

Medal dawany za szlachetne czyny przez Nłinisteryuiił 

Spraw W ewnętrznych, ma na ieduéy strunie popiersie
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Królewskie, a na drjigîëy laur, w którego środku znaydn- 

ie się nazwisko osoby i wymicMienie iéy czynu. Tak, na 

niedalu Kazanewa iest popiersie teraźnićyszcgo króla z na

pisem CHARI.ES X. ROI DE FRANCK ET DE NAV. a na 

drugiey stronie w środku u góry^iapis m i n i s t f . i i k  d k  

RiEUR a i iiz éy  a  j u l e s  de c a z e n k ü v e ,  i * o u r  s o n  d e v o u k -

BIENT DANS UN IN CEN D IE A AIX, LE 5 . FÉVRIER iS s S .  ---  S . ----

—  Fot^z.na siia przemysliiwéy czynności. —  Trafna u- 

waga chińskiego mędrca i e  liść m orwowy przez czas i prze

mysł zamienia się na szal (shawl) ledwabny; celnićysze 

wyroby zelaza są nie mniéy uderzaiącym dowodem, cze

go m oie dokazać ludzki umysł czynnie dą/ności przemy- 

sloWéy oddany. Saaiém umieiçtném przerobieniem mo

żna powiększyć w’artość zelaza przeszło p ół ośmnasta 

miliona razy. I tak funt zelaza niewyrobionego kosztvie 

póUrzecia grosza poi. (w  Anglii)-, zamieniwszy go na stal 

a z niéy zrobiwszy spręiyny szpindla zegarkowego, eona 

każdey takićy sprężyny, iest przeszło 2i złp. a iéy w a 

ga tylko dziesiątą część iednego grana wynosi ; z iednego 

więc funta żelaza będzie 70 tysięcy sprę/yn, wartości

1,470,000 złp., a zatén I7,64(J,000 razy wartość spotrze- 

^bowanéy na te sprężyny ilości zelaza. Otóż to skutki 

przemysłu ! Sama opatrzność tworząc z drobnych kropę-« 

lek na twardy głaz •padlj’ch, potężne rzeki i wyzHaczaiąc 

człow iekow i tak szczupłych wymiarów ziarnu zbożowo 

za -główny iego pokarm, wskazuie mu nieiako tém samém 

drogę, iaką z małych i nie pozornych rzeczy otrzymać 

można wielkie skutki, ieżeli się nią z właściwą akrzę^ 

tnością i wytrwałością postępuie.

27

PRACOWNIA CHEMICZNA. Czyszczenie wódki za po

mocy chlorku czyli solnika wapna. —  Wódka otrzymana 

zc zboza, trąci zawsze iak wiadomo m aićy więcćy nic-
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przyicninic, czego nie postrzegamy na wódce z w ina, 

czyJi tak nazwaney Iranciizkiey; smak ten i zapach po

chodzić ma w części z oleyku lotnego i -/.ywicy znaydu- 

is ĉey si«̂  w  ziarnach. Rozlicznych próbowano sposobów 

dla iey oczyszczenia, dodawano do wódki istot zapacho

w ych , lecz tak postępuiąc zawsze pozostawał smak szcze

gólny, a nadto wódka mętniała od tego. Używano tak

i e  do czyszczenia w ód ki, węgla roślinnego lub zw ierzę

cego ( z mięsa lub kości spalon^y na sucho w przykry

tym garku), lecz ażeby ten środek skutkow ał, trzeba 

węgla bardzo d u żo , i ten powinien być należycie w y 

palony i ularly; potrzeba ieszcze aby długo moknć ł̂ w wód

ce nim się la przepędzi, prócz tego węgiel osadzai£\c się ła 

tw o na dnie k o tła , sprawnie nieietlnostaynośó w tem

peraturze, a żalem i w odpędzon^y w ódce, iego lu ycic  

ma więc trudności , a nadto zamiast zupełnego r.niszcze- 

uia nieprzyiemnego smaku, nadaie iey nowy osobnego 

rodzaiu. Nakoniec dla zaradzenia tem u, chciano k orzy

stać K własności niektórych kwasów i alkaliów odbiera

nia zapachu istotom zwierzęcym  i roślinnym. Ten spo

sób udat się w  praw d/ie, iest \7szakze zbyt koszto

w n ym ; kwas lub alkali psuie metal k otła , i trudno do- 

pit̂ ć oczekiwanego skutku.

Rzecz się ma wcale inaczćy wzia^wszy do tego chlor

ku którego się używ a pomyśhiie do bielenia lnu , lub ba- 

vrełny, i do niszczenia zaraźliwych w yzićw ów . Professor 

Docbereincr znalazł go zdatnym do odięcia przykrego 

smaku wódce ze zbuza, inni chemicy zalecais  ̂ go tak

że do tego celu, P. Zeise znany chemik zapewnia, że 

doświadczeniem przekonał się o skuteczności tego środ

k a, i takie podaie szczegóły postępowania.

Chcąc użyć clilorku wapna, potrzeba tylko domieszać 

do płynu wyskokowego (prostki, okowity, czy spirytusu)
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fegoi chlorku czyli solriika ' wapna , rozpuszczonego w 

znaczney ilości wody, a polem clla ziipełnt-y klarowno

ści przez paj)ier jirzeceilj^nogo, i tlai' się ustać trochę 

niie.szaninie j)rzi-cl iey przcdystylowaiiiem. Naytrtidniey 

iest utraliu ilość chlorku wapna aby skutek iakiiayle- 

pszy naslapił ;  ̂ łóla chlorku nujcy zwyczayn^y ( t  ̂

iest chlorku trzyinaiącego próbę), wystarcza na oczyszcze

nie 5 do 6. garcy sznm ówki, lecz ie/eli się niewió z pe- 

wnościt^ czy chlorek iesl nalę/ytego stopr.ia tęgości, lub 

ie/.eli mais ĉ przeszło 6. miesięcy w yw ietrza ł, lepiey 

wprzód sprobowau go na małćy ilości \ w ódki, nim się go 

użyie do caley niassy rozcieku wyskokoweg'* ^Vreszcie 

wódka oczyszczona chlorkiem nio niezawićra takiego, 

coby mogło uczynić ią szkodliwszy od wódki zw yczay- 

nćy. Zo zaś iednym funtem chlorku można oczyściu 

wielks  ̂ ilość w ódki, widocznie w ięc, ie  ten sposób nale

ży razem do naytańszych.

To doświadczenie także sprawdzono w pracowni tuJtey- 

»zey na wódce zbożow ey i kartoflow^y, która mocno tri\- 

ciła , i otrzymano pomyślny %vypadek, co iuż z teoryi chę- 

miczney' można było przewids^ieć (*).

29

T K L E C IIA F  S ł.A U IA M N A . .

—  Szwaycaryia posiada obecnie dziesięć towarzystw po
święconych nmieiętnościom naturalnym, oprócz głównego 
U' J^ausanne które z tamtemi iest w zwii-^zku.
—  We Florencyi zarzyna wychodzić pismo per3’odyczne 
w poszytach kwartalnych poświecone uniieielnośclom ma
tematycznym. fizycznym i naturalnym, pod tytułem
/i ItaLiiinii delle ncience matemałifhe^ Jiaiche  ̂ e naturaU, 
Wydawca^ iest I*. ViensHeiix^ red ak to r dziCim ika ro ln icze go  
Giornale agrario toscano.

(*) Późnićy uicoinie-zk.iiny ii l^uJić cr.yt**liiik..in
Lów f.ilirycznycli robił-ni.« trgoż chlurku, i jirubo»%aiiiii i ł j jomocy.
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—  Akademüa w kopenliatlze wyznaczyła komitet meteoro* 
logiczny składaia^cy się z P P. Jlauch^ Oersted i Schow. 
Obserwacye robią się codzicni^e podług pewnéy formy nie 
tylko w  włnściwćy Danii, ale^iawet w  nayodlcglëyszycli 
posiadłościach duńskich iako lo: w  Jslandyi, Grenlandyi, 
na wyspach Jndyi zachodnich i na nadbrzeżach Guinei.
—  W ciągu przeszłóy zimy Towarzystwo dla rozszerzania 
iimieictności przyrodzonych^ odbywało lekcye bezpłatne 
w tym przedmiocie, w obecności professerów Oersted^ 
Zteiae i Dra Forscharner.
—  Wiełki słownik duńskiego ięzyka wydawany przez tęz 
akademiią, iHZ do litery tt iest gotowy; drukuie się te
raz litera H.
—  Professor Astronomii Uniwersytetu król. w Monachium 
Gruilhuisen wydaie nowy dziennik asti'onomii i ieografii 
poświęcony pod nazwiskiem: Analekten fü r  E rd ttnd 
JIimmeUkimde, wychodzić ma dwa poszyty co rok; pian 
iego na sposób Alnianaku ś. p . Bode,

Królewskie Towarzy: Azyatyckie w Paryżu na posiedzeniu 
pr*e8złoroczn0m. po między innemi następuiące godne uwa
gi rozprawy miało sobie przez członków swych przedsta
wione ; iedna o gramatycznem pokrewieństwie Sanskritu 
zgłów uem i tegoczesnemi ięzykami Europy, druga o postępie 
znaiomości literatury wschodnićy we Francyi, Anglii, Ros- 
syi, i Niemczech, ta ostatnia przez P. Abel -  Hemusat.
—  Corespondance mat/iematique et physique du royaume 
des Paya bas; to iest: korrenspodencyic matematyczna fizy
czna królestwa Niderlandów wydawana w Bruxelii przez 
l*. Qtietelet'X. poszyt 5t y 8v o 6o. stronic i dwie tablice. 
"NVa/niéysze niaterye tego poszytu są: I. Hachette O po- 
wiérzchni klóreyby wszystkie punkta b y ły  w równćm . 
oddaleniu od płaszczyzny i od linii prostéy danych. 2. Bez
imiennego. Rozwiązanie zagadnienia iakby można zało- 
zyd się o wygranie na pewno w loteryi. 3 . Paganiego u- 
waga nad równaniem stopnia 4 ® w ktôrém współczynni
ki wyrażone głoskami. 4 . Chasles kilka twierdzeń 
ściągaiących się do powierzchni drugiego stopnia 5. Lg- 

francai«. Tworzenia się powiérzchni krzyw ych przez rucli 
linii proslëy. b. Paganiego o ruchu wirowym  łańcucha.
—  Igo  pisma mat. Journal f ü r  die reine und angewandt* 
Mathematik; to iest: dziennik poświęcony matematyce 
czvstéy i zastósowany, wydawany iak wiadomo \v Berli
nie prze* A. L. Crelle, Tomu 3 poszyt 3ci: (składa się

30

http://rcin.org.pl



len poszyt ze loo. stronic ' i  dwóch tablic figurowych).’
'l en poszyt mieści w sobie nastęjmiące aitylcuły: i. Pon- 
celet-A rozprawy (w ¡ęz. fid tt,)  nad śroćlkanji laL prze/, 
anlora zwanych śrt-dnicl|^rm onicznyrh, mi-r len centres de 
Moyennan harm oiuqnes (^ ;icz rapporl o tey pracy w. T .
1(3. Annales de Gergonne). 'i. l’rt>iWsi(ira Moehiusa. z Lip
ska r«)zbior p-łradoKU tyczącego się czworościanów w pisa
nych i oj)isanydi ieden tra di iigini. 3 . Dowodzenia i roz
wiązania przez różnych anlorów rozmaitycli twierdzeń 
i zagadnień zadanycii w poszylach poprzedzaiących. A. Ja -  
cobie^o z Królewca rozprawa o funkcyach eliptycznych 
ciąg dalszy (w jęz. franc.) 5 ClaunenA nowe dowodzenie 
dwóch twierdzeń w dziele Gaiissa. pod tytułem; J)itqui- 
sUiones u4rillimeticae podanych. 6 . naostatek zadanie po- '
dane przez Dra H elleru ii^

31
1

OBSERWATORHTM ASTRONOMICZNE.

Mniemaiąc iż  dla poznania poło/.eń tnieysc względem 
Warszawy co do ich długości ieograficzney, wielu lubow- 
ników astronomii praktyczney «echce uważad często tra- 
fiaiące się zarmienia xięzyców .fowiszowych; będziemy po
dawać do Sławianina wiadomość, kiedy takowe fenomena 
przypadną-, 'zaćmienia te obliczone są w ćzasie średnim 
począwszy od południa, na południk przechodzący przez 
tiiteysze obserwatorium.

l.wa^a. Jeżeli przeyście Jowisza przez południk przy 
pada w godzinach rannych, fenomen dzieie się sre strony 
zachodniey; ie/eli zaś w godzinach w ieczorowych, feno
men będzie ze strony Wschodnićy tegoZ planety. U źy- 
waiąc do obserw'acyi lunety pokazuiącey odwrotnie przed
mioty, w  pierNvsz)'m przypadku potrzeba uważać feno
men ze strony wschodnićy, w drugim ze strony zachodnićy.

Zaćmienie xi^iyrów Jowiszowych.

Xię/.yca 2. przyp. <1. 10 o god. 19 in 10 »rk. 59 i  w cjsasi« ^re.lnJin 
Xięiyca 1 . — d. >3o god. 17 m. 51 sek. 26 ^

Armiliski»
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DLA RZEMIOSŁ, ROLM CTW A, llA > n i,U , DOMOWEGO

GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZEB PR A K TY CZ\EG O  ZVCIA W  OGÓLNOŚCI.

No. 3 .) W  SOHOTĘ 11, LUTEGO 1829. (cena 20.gr.

SPIS RZECZY. — Gospodarstwo mleczne w JTmryntyi, 33___
O  sile prochu, 3 9 - —  Kons«rw.ntoryum Psryzkie sztuk ł  r z e m i o k ł  
(flokoiiczeiiie), ĄO.— Farbowanie na żółto siarczykiem arszeniku, 45. 
Nowy sposób farbowania na pomaraiiczowo Łanełny, 46. — Tele
graf, 4 ' . — Obserwacye, 48.—

A te wędrowne branki z Alpów i Zuiawów,
Dinnna wychowanice, Helwetów, FiatawóW,
Znaydui^c wszy«tkie wdzięki sw«?y oyczyste'y zitmł 
Darz^ nowe siediiny skopcniri pełnemi.

f y  o r o n i c  z. Syhilla.

R O L N IC T W O .—  Gospodarstwo mleczne w dobrach 

W i e s e n a u  w Karyntyi i czynione łam ie doświadcze

nia nad zhiéraniem śmietany, robieniem masła i  iego prze~ 

taplaniem, dla zapobieżenia psuciu si<¡ i  gorzknieniu onego. 

przer J. S o e l l n e r . —  Zw ykle trzymam w IViesenau  i5 . 

do 16. krów  doynych i z tych docliowuię się naypięk- 

niéyszycü iałówek. Postępowanie raoie iest bardzo proste: 

iak tylko się krowa ocieli umieszczam ią w oborze wspól- 

néy pomiędzy krowami doynem i, gdzie pozostaio ciągle 

bez względu czyli się ią doi czynie, czy ciele ią ssie lub nie.

Krowy nioie dwa razy na dzień doią się i ty lc i razy 

karmę dostaią. Mam z^vyczay ważyć każde ciele zaraz po 

urodzeniu j w'aga cielęcia posj.olicic 70. do 85 . funt. Wied.

3
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w ynołl. Cielęta na chów przcxnaczonc miiszi\ ssaii przez 8.

to nie przeszkadza iednak ze w  ciągu logo czasu, 

itszcze doii\ Ir krowy tak, i c  każda a zwła.szcza starsze 

silniéy.Hze i doyilii'ysze, czwarl:\ część zwycraynego doiu, 

a Uiłwel czasem i więoey, dać niusz: .̂

/ f  /J'ieienau  nigdy nie -wypędzaii^ krów na pastwiska, 

ale trzyniai.-  ̂ ie cii\gle w  oburzę za szyie uwi^zane. Poiâ  

się dwa razy dniem w podworzu przy korycie.

Wszystkie moie krow y pocliudzü  ̂ z pięknego gatunku do

liny l.uwatil bardzo podobne do krów  z Nentnarkt i Frie- 

sac/i. Samo »nięso iednéy lakiéy krow y wazy pospolicie 

5oo. 1'unlów Wied. og*'>lna zaś waga dochodzi do 8. cent

narów po loo. f. W. U mnie krowy niepredzéy się po 

piérwszy i-az cielt ,̂ a i  po skończonym ])ół lizecia roku, 

a młode byki gdy maii\ roku, do stada sa puszczane i 

dla tego po cztérech lalach iako za cięikie i nie zdatne, 

na rzeź przcznaczoia^ się; z iedney sztuki bę<lzie 8. do ĵ set 

funtów W. samego mięsa, waga zaś całkowita około i 5 
centnarów W. wynosi.

Zielona jtasza daie się od końca Maia do I.istopada, iest 

to trawa, koniczyna albo róine wyki gatunki, a pó/niey 

itpcie rzepy, brukwi i kapusty. Przy lakiéy p aszy , u oso

bliwie w czasie niepogody zakłada się krosnom słonia ra

no i wieczór, do którćy, pomimo naylcpszey i obfitey zie- 

loney paszy maisy iakiś instynklowy pociąg ; *li\d gnóy ich 

csl rzndki, a niléko w yborne.

Zimowa pasza składa się z siana z mieszanego ze słomą. 

Na czas doienia przygotowywa się dla nich osobna karma, 

.5kładaiąca s i ^ z 4 o  A l a a s s  l i ' ,  plew moczonj'ch przez 36 . do 

48. godzin w  20. Alaass zimnéy wody, i z 126. funtów 

drobno nsiekanéy rzepy, buraków lub głąbików z ka})usty

I t. p. 'l'a ilość iest przygotowana na iedea dóy dla w szy

stkich krów, na kaidą zatem dziennie, to ies( na dwa razy^ 

prócz nunioczunych plew po i 5 . funtów W. rzepy wypada.
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Mléko zaraz po wydoieniu cedzi się, czerpaiąc z konwi skop*- 

kiem i leiąc na sito tizymane nad donicą czyli dzieżą, 

ktura iest z bia?éy blacliy i ma lO . do i i .  cali średnicy 

a i \  cala głębokości. Ta p łytkość naczynia iest bardzo 

korzystna iezeli na masło, bo chociaż lunićysza ilość śmie

tany ütrzyimiie się iak w naczyniii glębszćm, ta wszakże 

daleko iest tłuścieysza, mniéy bowiem w siebie zabiéra 

twarogu przy wydzielaniu się, i dla tego masło z takiéy 

śmietany dłuióy bez zepsucia utrzymuie się. Üo kaźddy 

dz eży odmierza się iedna Maass (5|  kwaterki n. m.) i dla 

por^ądkii zaraz zapisuie się.

Mleczarnią moią gdzie stoią same dzićże z mlekiem na 

zsiadanie przeziiaczonćm, każę często przewietrzać i ulrzy- 

muię w nićy iednostayną temperaturę od la . do i 5. stopni 

lit/anmura. W 36. do 48 . godzin zbiera się śun’etana, a to 

w lenczas gdy ićy  korzuch iest tak suchy na pow ierzchni, 

że nie lgnie do palców, i gdy rzadkie mleko pod nim 

zaczyna się ścinać w  massę galaretowatą przy dnie naczy

nia. Zbieranie zsiadłćy śmietany uskutecznia się przez 

odgarnięcie iéy naprzód od brzegów naczynia, poczem na

chyla się dzieżkę i w ylew a się zwolna nilëko z pod spodu, 

śmietanę kopyścią przytrzymuiąc,* mléko to stawia się do 

dalszego kwaśnienia w większych naczyniach.

Zebrana śmietana zn każdym razem zapisuie s ię , co ła

two uskutecznić się daie, policzywszy tylko liczbę dzieżek 

z których każda iednę Maass iak się w yżey powiedziało 

mléka zawiera.

LJ mnie codziennie robi się masło, i codziennie ilość o- 

tizymanego bez zw łuki w azy się. Raz tylko ieden w ty

dzień przetapia się masło, a to całkowita iluść z tygodnia 

od razu. W tym celu stawia się masło w żelaznym garn

ku, bez zadnéy przypiaw y we dwie gudziny po upiecze

niu chieba do pieca j w Ó. do 6. godzin w szystko masło
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roztopi się i czysty tłuszcz oleisty klarowny wydziela sie. 

Piec iedtiakae powinien być ieszcze tyle {iprący, aby pia

na czyli szumowina powstaiaca na powierzcbni masła pod

czas topienia, nie była biała ale '¿ólta iakby przyrumienio

na. W tedy wystawia się ów garnek z pieca i tłuszcz pó

ki ciepły alówa się w  przygotowane czyste naczyiiia: 

a tak cała robota iest ukończona.-

Hachuia.c w przecięciu z kilku laf, iedna krowa doyna 

wydaie w  lViesenau  lOOÓ. Maass mlćka rocznie, i byłoby 

ieszcze w ięcey gdyby obecnie pomiędzy meini krowami 

doyncmi, nie znaydowala się znaczna cześć m łodjch i gdy

by cielęta nic będąc iak właśnie teraz na chowanie 

przeznac:ione, zamiast 8. tygodni tylko przez dwa tygo

dnie ssały, iak zw ykle gdy maią póyść na mięso.

W śred.nim stosunku ostatnich czterech lat, otrzyniuię 

z M aass Wied, (3 garce i ^kw aterki n. m.) m leka, 

iedeii funt Wiedeń, ( i ,  funt i ł^tów n. w .)  masła,

stąd iedna krowa rachuiąc na nią tylko looo 7Ł/aa.v,ę ( 3.54  ̂

garcy n. m.) mleka, daie 1 15. funt. Wiedeń, (blisko 159. fun- 

Lów u. w.) masła rocznie; czyli funtów W .(przeszło J 3 1 

f. n. w.) masła topionego, z funta bowiem masła św ieio  

zrobionego ctrzymuie się 26^ łutów .

Przekonałem się ze w miesiącu czerwcu iest zw ykle mU;- 

ko naytłustsze: otrzymuię corocznie w tey porze roku 

z 7-̂  do 8. mleka, ieden funt W. masła. W ogólności

w  miesiącach letnich mlóko obfitsze iest w masło, gdyz w zi

mie potrzebuię blisko lO.Maass mleka na funt W . ieden masła, 

ale iednak nigdy spełna dziesięciu. W^ypadki rozlicznych 

i wielokrotnie powtarzanych własnych doświadczeń, które 

przez wielo lat z wszelką troskliwością i dokładnością 

czyniłem , dla wyiaśnienia wa/nych zagadnień dotyczących 

chodzenia około ml^ozywa i 11/ylkowania z niego, są w y 

szczególnione w  załączonym tu porównawczym wykazie, 

z którego w ypływ a:
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\6il ze llustość z ii]lćka łyrn łalw iey się wydziela, im 

dłuzóy z nićm w związku zuslawału, a przy n i e s t o s u N Y - .  

ném obeyściu się z mlekiem, ledwo nie puluwu Lhisluśuii 

przez kwaśną lermciitacyą uik^iię, to iest pr^wip 6 półu-> 

WÇ mniéy masła otrzymuje się w  tym ostatnim przypad 

ku: iak togo porównanie doświadczeń pod liczbą 7. i 

dowodzi, z którego polnzuie się, ze podług większego lub 

inniéyszego pośpiechu, w.zbiéraniu śmietany i wyrobieniu 

z niéy m aiła, iedna krowa, wyda rocznie ła a . albo tylko 

74. iuutów W. masła. To samo niemal okazuią doświadczeń 

Ilia pod liczbą 6. i 7, ÿ.e tvlko małe opóźnienie w  zbie

raniu śmietany zmniéyszylo ilość masła od iednéy krow y 

o 12. iunlów W. w ciągu  iednego roku, '

2re źe samo pilne przestrzeganie pi-zyzwoitego c/asu 

w  zbieraniu śmietany, zapewnia inat^o naytłustsze i nay- 

ninićy części obcych .w  sobie zawićraiące; JakOÀ. z porów 

nania wypadków pod liczbą 1. i 2. z wypadkami pod licz

bą 5. widać iż , w  téy ostatniéy f. W. jtnasła dały 

loO. i", W. wytopiortego tłuszcza, gdy tym czasein pod liczbą 

i  :2, 139^ r. W, poti-zeba było, aby otrzymać tę sain«¿ 

ilość 100. funtów lłusi;czu. Masło prócz tego zrobione 

z późno zebranéy śmietany, dla tych nieczystości iest i 

mniéy smaczne i daleko prędzéy się psuie.

3c/e 2c. tylko przy wpzesnéin, to iest w  właściwym  cza

sie odbywaném zbiérani.i śmietany, masło w większóy ilo

ści i wlepszyrn gatunkn otrzymane być mo/e. Nadto zbić- 

raiąc śmietanę z przyzwoitym  pośpiechem, oszfzędzi się 

wiele na liczbie naczyń, na miéyscu w mléczarni, i na cza

sie, zwłaszcza^ do robienia masła potrzebnym.

Wątpię bardzo aby można osobliwie w większych gospo

darstwach, uzywaiąc do mléka naczy¿ drewnianych, zacho

wać taką czystość iaka iest do tego konifeczuie poti-robna 

gdyż mléko któremu szkodzi iiayniniéyszy kwas w siąkły
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w  drzewo i niedaiący się odmyć, niemnićy cierpi od łu 

gu iaki się do czyszczenia tych naczyń używa, a wiado

mo iak iest trudno statki drewniane mieć wohie od niego. 

Chociaż- do zachowania”" mlćka w mléczarni u/ywam sa

mych naczyń metalowych, i tylko ceber do mléka i skop

k i se\ drewniane, postrzegam przecież zawsze na mleku po- 

wolnićysze zsiadanie się śmietany, gdy dniem wprzód te 

drewniane statki ługiem czyszczone były, osobliwie ieżeli 

ie nie wypłukano dość troskliwie i kilkakrotnie wodćy czy

stą ; sądzę dla tego, ¿e lepićyby było mićć nawet ceber' i

skopce blaszane.
‘ . '

JFypadli doáu>iadc%eñ robionych w W i e s e n a u na mié- 

, co do ibiérania śmietany i robienia masła.
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I)o-
¿winJ-
czeiiia

1 .funt AVle<1:- mrł>.h: 
połrzpbiiie daie ł ‘us7.C7,u 

inlek;i A/ciaxf łulów W.

1000 A fa a t s  inićka m  lOOÍunt. 
daia funtów W. thiszcT^u 
inaitła: tłuszczu: trzeba iiiasia:

I. — 2 3 . — 7 1 . — 5 3 . -  139 i-
M. —  I I . — 2 3 . — 8S . — G5. -  1 3 9 1
III . —  10. — 2 Í .  — 9 1 . — ( id. -  1 3 l |
IV. —  i f. — 2 5 . — 101. — 7 9 . -  1 2 7 y i
V. - — 2 r>. — 111. — 9 7 . -  120^’̂
VI. —  9 . — 2 1 . — 110. — 80. —  1 3 7 1

VII. —  S . — 2G. — 122. — 101. -

Uwągi. Doświadczenie 1. x dnia 3. Marca i 8o 3; mlćka 

M aasa  W. a5, w iednćy glinianey dzieźce stało przez dni 

6. nim się zebrało śmietanę: wysokość mleka w naczy

niu 11. cali wynosiła; otrzymano z tego i .  lunt 37. łu 

tów, W. masła.

Doświadczenie II. 2 dnia 3. Marca i8o3; M aass W. 25  ̂

nilćka, stało przez dni 6. w  naczyniu blaszaneni; otrzy

mano masła 2. iun. 7, lót. W.
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* O o św ia d c z c n ic  III. z  dnia i 5 . L ipca  i 8 i 5. r; st<tło iii lć- 

ka  przt‘7. dni 4. w  naczyniach (>. sz k lan y ch ,  po 2. A lau ss  

w  ka/.dćni; o trzy m an o  masła  'j. fnn. 3. íó t .  W .

D oś w ia d c zen ie  IV. z  dnia i 3 . L ipca  i 8 i 3 . r ;  stało  m l e 

k a  flJaass IV . 12. p rze z  dni 4. w  n a c z y n ia c h  b laszan ych  i2 .  

w  k a z d é m  po ie d n e y  m ia rze  O t r z y m a n o  masła  1 . 1'. 7* f t  W, 

Doświadczenie^ V. na wiosn ę  1822 r; s ta io  m lek u  p rze z  

godzin 36 . w p ła s k ic h  m e ta lo w y c h  n ac zy n ia c h  M uass  

o trzy m a n o  masła  20 11. W .

D o ś w ia d c ze n ie  VI. na w io sn ę  1 8 2 7 ,  stało m le k a  M aass  

W . 24. p rze z  dni 3 . w  n aczy n iach  b laszan ych  2 ł̂, w  k a ż 

dy m  po ie d n e y  miarze- o t rz y m a n o  m asła  2. 11. 3 i .  ło i .  W, 

D ośw ia d czen ie  VII,  na  w io sn ę  18 27, stało m lć k a  Maans 

V i, 25 p r z e z  dni 4 . o t rzy m a n o  m a sła  2. 11. 3o.  l o t .  W .

39

A R I T  L L E R  YI  A. —  U w agi nad mocą prochu strzelbowe

go P . Hansteen  z Christianii .  —  O b r a c h o w a ł e m  k ilk a  d o

św iad czeń  t u te y s z ć y  a r ty l le ry i ,  i o t rz y m a łe m  ty m  sp o so 

bem n iektóre  w a ż n e  wy|>adki;  n a p r zó d  o z n a c z y ł e m  w spół

czynnika oporu pow ietrta, p o w tó r e ,  z w a r t o ś c i  tego w s p ó ł 

c z y n n ik a  zn ala z łe m  pierwiastkowa^ p rę d k o ść  p o c is k ó w ,  

nicti:\c p ró c z  tego dane od le g łc śc i  s t r z a łó w ;  p otrze c ie  stara

łe m  się w y n a le ś ć  p r a w o  p rę ż n o ś c i  gazu p r o c l io w e g o ,  a lo 

z ląd,  że  d o św ia d cze n ia  b y ł y  pocza^tkowo ro bio n e  z  dzia-  ̂

ł a  d w ud zies to  iedcn  k a l ib ru  d łu go śc i ,  k tó re  następnie a i  

do iedyn asto  k a l ib r o w e y  d łu g o ś c i  obcię le  b y ło .  W c h w i

li zapalenia , nim k u la  r u s z y ła  z m ieysca ,  na dziale  sześcio-  

fun to w óm , z 2^ l u n l o w y m  naboiem , p o k a za ła  się p rę żn o ś ć  

gazu = 2 0 8 7 .  atmosferom ; to samo d z ia ło  p r z y  d w u  fun to

w y m  naboiu,  p o k a za ło  p r ę ż n o ś ć  ga zu  =  23 i 1. a lm osfcroin .  

'i a p ie rw ia s t k o w a  p rę ż n o ś ć  zdaie  się b y ć  w utoiiunlu 

pierwiantków kw adratowych dłu g ości walca nabniu p ro-
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chówego. W ię k s z a  p rę zn ó ś d  p r z y  m n ie y szy p i  n aboju ,  p o 

chodzić  musi z  z u p e łu ić y s z e g o  spalenia  się oiiegoj p r ę ż n o ś ć  

gazu  zdaie  się zm nieyszad w  daleko r a p t o w u i e y s z y m  sto

s u n k u  iak  p o J h ig  p r a w a  M a rio tła ,  Z n a c zn a  c zęść  tego 

zinnieys:5ania się p rę żn ości ,  n io że  p o c h o d z ić ,  od u ch o d z ą c e/  

z a p ą l c o j  i  o tw o r e m  ilości,  gazu , a n a w e t  od zniżaiac^y się 

to u ip e ra lu ry  p od czas  ro z sz e r z a n ia  się ( * ) .  i,

40

Z A K ł.A D Y  P n Z K M Y S h O W E . —  K rótka wiadom oić
_ ,, ■ i ■ ■ ■

Ô sław nym  zakładzie \Pąryzkim  Z b iorów  rckodzielnych i  

rolniczych, zw anym ’. Conservatoire R oy al des A rts  et M é 

tier s.—  (D okoń czen ie) —  O to  iest k r ó tk i  r y s  obecnego 

stanu  tego p ię k n e g o  p o m n ika  I r a n c y i ,  k t ó r y  p o c z ą tk o w o  

p r z e z  p r y w a tn ą  z a ł o ż o n y  o s o b ę , ob d a rzo n ą  w ie lk im  g e n i

u szem  w  c zęści  m ach ii iery i  ‘te c h n icz n ë y .  C h c e m y  m ó w ić

o /^a«ca«jo/2ie, k t ó r y  w  r o k u  177 5 .  p i e r w s z y  k a m ie ń  w ę 

g ie ln y  ^ K jlo ży l ,  i sw uią  w łu $n ość,  złozon.'^ niem al z  sa -

{*) Autor pracuie nad wywodu^ ror.praw.-j w tym ważnym 

przeilinjociu. iadoin« s.j do-iwiadczenia P. Oersted nad prawem 

Mariolta i ich wypadki, które uietylUo dla istot powietrznych 

wszelkiego rodzaiu, i w każdym stopniu ciśnienia, ale nawet d l i  

ciał ciekłych i stałych podług «iego służ«. Pomimo lego iednak 

P. BarĄenttein w fuurza swoi.^ w^^tpliwość o powszechności prt- 

wa Mariotta Mobliwie w wysokich ciśnieniach. Wartoby powtó

rzyć ważiie Utiświadczenia PP. Ru/nford  i Prechtl w tym samym 

zamiarze robione. Doświadczenia uowe V, Despretz zdui.-j się z ł u -  

prłn>] pewności;] obalać prawo Mariolt.i; znalazł on bo^%iem że, gazy 

które w wTŻszych ciśnieniach sknp l.ić  się d.łi j , od równóy siły ci- 

'^nienia, mocniey się kurczą iak inne. Gazy iiaytatwii-yoze du skro

plenia nływ ięcćy «ddalai.^ si<* c i  pr.jwa M iriotta, gaz nawet wo- 

dorodny, kt^ry do 15. atmosfer równo z powietrzem si ’̂ zg«jszcza, 

przy SO. alUio^ferach iu ż  wyraźnie pokazuiu różnico, liedziciny 

luieli sposobność w in n )iu  micy»cu wy»vdiiicy te »ażue Ula Ar« 

tyllcryi opisać wypadki.
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m y c h  lego w yn alazków , testamculem K rólow i L u dw ikow i 

X VI. zapisał. S k oro , tęn MonArcha w szed ł lako dziedzic 

w  posiadłość tey  w ażp^ y i>uścjzpy, zaraz b y ł m ianow any 

P .  de Kanderm onde iego konserwatorom , pod sterem P. de 

jyiontaran. K ról nie ty lko  p rzezn aczył r o c z n y  fu n d u sz  na 

utrrym anie 'Y  por&*ydku 1 pow iększanie lycli zb io ró w , ale 

nadto pałac l\Jortagne ich siedlisku zak ap iw azy, nadał mu 

iinie U o t d  Y a u ca m o iu . OdU\ii ?biór slypnia,nłi ju jw ięk- 

Azany, zGp« 6 E lukzakład ow ydi z łó io n y , w zrósł w  4, lat na 

i6 o , a do roku I7 8 7 . na 220. W tey  burzliw ey porz« gdzie 

n ayśw iętszych  zabytków  nie szanow ano, zak ład  ten iako 

rzete ln ey  u/yteczn ości narodu poświęcon^f, n ic tylko  nic 

nie u c ie rp ia ł, ale ow szem  w  czasie n ajw ięk szy ch  zabu

rzeń, rzecz szczególna, w zrastał i w  len czas to, P. V ąąder~  

vionde Kom m issyą osobną nn‘a ł sobie dodaną, . z łocon ą 

z  kilku uczonych i rękodzieln ików ; k tó rćy  ««kretar/eni 

1’ . C. P.jV/o/a7-i/mianowany został. W krotce, ta k ie  s ław n y 

fizyk  C Y ian W p o w iększył iey  grouó. lloku  1 7 9 7 .  tak, ogro

mnie len zbiór się powięks;pył, i e  niemogąc się mieścić nlo 

tylko  w  dawnem  ra ieyscu , ale częściow o w  L u w rze, i 

w  inn^ni gm achu, zosta ł przeniesiony do m ieysca któro 

dziś zaym uie. W tenczas tu K onserw atorium  utraciło  

sław nego Conldgo z pom iędzy grona swoich adm inistra

torów , któ ry  do w y p ra w y  K gip skiey *był w ezw a n y, alo 

natom iast zyskało  ró w n ie  w ielkiego  człow ieka  w osobie 

M on tgolfierz. W roku 1800. ze zmianą postaci adm ini- 

slracyi z ¡kładu, P. iV lo/ari/dotychczasow y sekretarz rady 

został m ianow any w yłączn ym  adm inistratorem , a dawna 

rada, sama przez się ustała.

W r .lS i i .L u d w ik K y ^ llI . uiianow ał de la lio ch efo u -

cau ld  Jeneralncgo Inspektora szk ó ł p rzem ysłow ych , takzo 

Inspektorem Jeneralnym  tego K o n serw a to ryu m , którym , 

iak dotąd kierow ać ulepi zestal P . M ulu rd. W  r, 18 «7»
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mianowany został D yrektorem  Konserw atoryum  P . C h ri

stian, w  mieysce Pana M o la rd  k tó ry  em eryturę otrzym ał*, 

a Podclyrektoreni został P . P . E ,  M o la r d  brat byłego 

D yrektora.

W cif\gu tych zmian zb iory  n ieprzestaly  się pow iększać ; 

w y sta w y  pubhczne 4-letnie a m ianow icie i‘. ł8 o6 . i 1810, 

w zbogaciły  go mnóstwem przedmiotôvv; Instytut Fraricuz- 

k i w  roku 1807, odstr\pił mu sw ych  zbioi-ówj Ferdynand 

JJerlhoud, zapisał mu piękny kollekcyy machin i narządzi 

segarm istrzowskich; nareszcie ten zakład oti-zymał zbiór 

fizyczn y P . Charles.

Za terainieyszego D yrektora m ianow ał Rzyd, Kom itet 

ulepszeń i udoskonaleń, z ło żo n y  z M ężów ( ’*') zalécaiy- 

cych  się niem niéy głęboką n auky, iak przyw iązaniem  do 

przem ysłu.

Już z n inićyszcgo  o gółow ego obrazu, widad, i e  u ieosza- 

cow ane ié y  zbiory, które z każdym  niemal dniem ioszcze 

aię pom nużaią, pomimo braku system atyczności, i n iezu- 

pełnośoi w  n iektórych częściach, m usiały w iele p rz y ło ż y ć  

«ię do udoskonalenia przem ysłu  w e  Francyi, przez tak u 

ła tw io n y  do nich przystęp: a nawet dobroczynnie w p ły w ać 

iia jp rzem ysłb w y oświatę obcych narodów , tych m ianow i

cie, które z nich korzystać nie zaniedbały. K on serw alo- 

ryu m  w ięc, uważane ty lko  z tego iednego stanowiska, lo 

iest iako muzeum przem ysłow e, obfitością sw oich zapasów  

i łatw ością  wstępu m usiało silnie działać na ogół, iest bo

w iem  dla każdego odwiedzaiącego w ażną s z k o łą , z k tó rćy  

zapom ocą kalalogu ogólnego, k a żd y  m oże znaleść poradę i 

naukę w  gałęzi przem ysłu którćy się oddaic, iest to ie  tak 

pow iem  rodzay biblioteki p rzem ysło w cy, która w ięcćy

( • )  Pnnaw Thénard, Tarbé, Héron de Villefotse, Ternaux, 

i d ’Arcet.

\
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tizm fślaiąc pr2edm ioty, dzieln icy, dokładniey i w krótszym  

czase  działa na u m y s ł, iak w szelkie x iązk o w e  opisy. 

W j^yw iego na p rzyśpieszenie posfępu rękodzieł i rolni

ctwa tém m usiał być w iększy , źc  sław ni geniuszem  p rze- 

nysłow em  m eźow ie, nad iego roz\vitn'ęciein czu w ali. Con- 

tt^Montgolfier.^ i /.yiący dotąd szan«wn)>^ starzec C. P . M o -  

łcrd, którego długie i czynne n&łiigi día konserw aforyum  , 

iiem niéy iak głębokość i rozm aitość p rzem ysło w ych  w ia

domości zadafiwiaią; należą do p ierw szego  rzędu. Lecz nie 

ni tém się k o ú c zy  u/yteczność tego zakładu, trzeba b y ło  

o(«bIiwie dla p o czyn aiących , aachety, obiaśnień i innych 

uatw ień, iakie sam ty lk o  rozbiór biegłego n auczyciela n- 

•s;utecznić m oże, trzeba b y ło  ieszcze, aby i osoby nie mo

gące odw iédzac stolicy, m ogły z tych zb ioró w  korzysta«?. 

V  tym celu ł*. C. P .  M o la r d  p rz y w ió d ł do skutku sw ó y  da- 

vwiiéyszy proiekt s zk o ły  bezpłatnóy rysun ków  zastosow a- 

n jch do przem ysłu; p o im é y  zaś za staraniem P. C haptal 

VÓWCZBS Ministra sp raw  w ew nętrznych , dodano do tego 

Imy irne kursa, to iest: i s s j r  Rachunków  praktyczn ych, i 

Jejm rtryi póezątkow ey, Jeom etryi w yk résln éy, i iéy 

u ij'tíczn ych  zastosowań. 5ci Początków  budow nictw a i 

rysunku machin, zostaw uiąc p ierw szem u sam rysun ek rę- 

cjny. T e  iecTtiak lek cye  nie są publiczne, m łodzież ty lko  

jrzedstawiona przez p refektó w  D epartam entow ych, lub 

¡ T Z S Z  Burm istrzów  stolicy , ma do n iéy  przystęp, udow o

dniwszy w ym agane kw alifikacye. W roku 18o4, zaprow^a- 

czcno szkołę  tu p rzęd zaln i, i m ianowano P. Ferguson  

natczycielem  w  n iéy  z pensyą 3o o o . franków  (p rzeszło  

5ooo złp o l.); ta ostatnia szkoła w  r. i 8i4. ustała.

Naostatek postanow ieniem  K rólew skiém  w  r. »819. ssyskał 

ten zakład now e rozw inięcie przydaniem  ku rsów  w  głów nych  

przedmiotach, to iest; kursu Jeom etryi i Mechaniki prze- 

inyslow éy, kursu Chem ii p rzem ysło w ćy, i kursu gospodar
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stwa przem ysłow ego. W yk ład an ie  tyęh p rzeïn iio tô w  poru- 

czone zostało sław n ym  m^ę/om Ch. Dupiii^ i'Ivtnent-D^so.r- 

mes, i Ji Ii. Say. T e  kiirsa są olw ai;lc, dla piiblicziości 

l)ezpłaln ie, i pomimo że liczba słucliaęaów  iiieodpowada 

jiayczęścićy  ważności przędm iotów  i w^ykładu, przec.ez 

zbaw ienne dla ogylu  p rzem y słu  p rzynosić musi k o rzy ś i.

NaosŁatek, aby ten zakłiid uczynić ii/yteeznym  dla tjth 

n aw et którym  okoliczności niedozw alaią odw iedzać stolicy, 

D y rek cya  nie tylko  zaynniie sio ogłoszeniem  drukiem. •- 

p isó w  i rysun ków  tych  w yn a la zk ó w , któ rych  czas p alei- 

tu  sw obody udzielonego w e Fran cyi \yyszedł, nie tyko 

azano\v;iy dzisiéyszy  D vTcktor téy  In sly lu cyi, w yd aie  )~ 

sobn e  pismo peryodyczn e przem ysłow e w ielk iéy  wagi, de 

nadto Profesor tego zakładu Pan L eb la n c ohùavz» pubî- 

ę^pość częścipwem i zbioram i dosk-onałycl^ rycin , s w y li 

d o k ła d n y c h  rysu n kó w . " ,

Podług dzisiéyszéy organizacyi tego zakładu, do obo- 

w iąeków  D yrek cyi należy;, lùd. uw ażanie ciągłe  postępki 

przem ysłu  u obcych, przez coraz p ow iększaiące się zwiąs- 

Vi i  zam iany z zagranicą, dla w ybrania w ynalazków  ..a- 

kich , które się daią w e Francyi zastosować: do czego s.y- 

czno^ć ciągła z  kraiow em i naybieglćyszem i r( kodzieluJa- 

ini niem ałą iest pomocą; Qre. udzielanie rad, iu z co do la- 

k ład ów  fabrycznych, machin i narzęilzi, iu i  co do sposo

bów  postępow ań, iuż co do osób zdoln ych do wykonania 

lub kierow ania żądanych przedsięw zięć. Jakoż wszyst

kie  w tćy  mierze obiaśnienia, które w  SNvych archiw ach po

siada, stoią otwarte na żądanie, ieże li zaś ith  niema, do

kłada w sze ik iey  usilności i pośpiechu» aby w ystarać się

o nio, co p rzez swoie w p ły w y  ła tw iey  m oże uskutecziić, 

3cie. naosl.itek D yrekcya  dla ułatw ienia ruchu przem ysło

w ego, nie ty lko  w skazuie w j'nalazcom  niebędącyni w  sla- 

iiio w ykonania «woicU plauów , kapitalistów  z któr^m iby,
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się iiło /y ć  niogli, nie ty lko  przec1*iebiercom utlaić^cyni się
■ r  ̂ 1 .V

do niOy po radę, udziela przestróg nad proiekiaini, k tó re- 

b y ich często na stratę w ystaw iły , ale nadl<» w szelką zaw 

sze w  niey znaleść inoZna gotow ość, gdzie tylko idzie o po

m yślność przem ysłu.

T aki to zakład którym  się cieszy  Francya ma ce l praw 

dziwie dobroczynny, albow iem  iest przeżnaczony na udzie

lanie rady, obiaśnień, i w szelk iey  pom ocy, takim tylko, 

któ rzy  pracowitościi\ na zachętę zasłiign ią ; pow inien ou 

w zbudzić szlachetii!^ zazdrość, w  innych narodach, a tem 

saiueui słuszn:^ chęć posiadania podobnego, zagr.iewaii\c 

nio/.nieyszych do nieszczędzenia ofiar, które \vd;&ięczność 

w spółziom ków  z lichwć\ im z czasem niechybnie i rze czy 

w iście 2>o w róci.

P K A C O W M A  C H E M I C Z N A .—  ’ Farbow anie wel~ 

ny, bawełny lub iedwabiu siarczykiem arszennikn {anrum  

pigmentum) na sposób P. C r  a c o n n o t.—  Mieszanina z ło 

żona z iedney części siarki, 2. niedokw asu białego A rszenika 

i 5. pota/.u handlowego, topi się w tj'g lu  glinianym; maisa tnJc 

otrzym ana gdy ostudzona rozpuszcza się w  w odzie ciepłey; 

|M) przefiltrow aniu dudaie się d« rozcieku otrzym anego, k w a 

su siarkow ego czyli oleitm iulrioti rozw olnionego w odą. 

Zt.-\d p o w stały  osad p iękn y z ło to -żó łty , po dokładnem  ob

myciu^ rozpuścić trzeba w  rozcieku anm ioniigryzj\cey cbcia«  ̂

w szy  nim farbować. R oztw ur ten robi fię  na zimno z w ic l-  

Jcą łatw ością, iezeli osad św ieZo robion y i w ilgotny, p o zo 

stanie on długo bez k o lo ru  i zupełn ie  p rzezro czysty , ie- 

ic l i  się trzym a w pełnym  i dobrze zatkanćm  n aczyniu , do

piero bowiem  po długim przeciągu czasu, b ia ły  krystaliczn y 

proszek w  nim się osadza. W tym  io z c itk u  zm aczaw szy 

dobrze na zimno przedm iot k tó ry  oia być farbow any
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i ied no slaynie  w yzą w szy , w  niiar^ w ysychania ua p o w ie 

trzu, nie ty lk o  woda ale i ammoniia ulatnia się, a ko lo r mo

cno utw ierdzon y na m atcryi pozostałe, k tó ry  podług w oli 

mûze być otrzym any w e w szystk ich  odcieniach, ie ie li  ro z- 

cieku u iy ie  się p rzyzw o icie  rozcieńczonego wodą, lub m niéy 

w ięcey  mocno stężonego. T cii kolor będąc tanim iest zara- 

Kcm pięknym, nie p łow icie  w ca le  od św iatła, iest bardzo 

w ytrzy m a ły  na działanie n aym ocniéyszych kw asów ; alkali

ó w  tylko a zatem i m ydła nie w ytrrym u ie, i dla tego n ay- 

stosow nićy u / y ly  być m oże do farbowania takich przed

m iotów, których  m ydłem  prać nie potrzeba.

Nou^y sposób farbowania poniaraiiczou'o bawełny» 

\V zakładach fiihrycznycJi miasta MiilhauseJt, gdzie iak 

wiadomo farbicrstw o na w ysokim  stoi stopniu, farbuią 

często baw ełnę na kolor p iękn y albo z ło t o - ió łt y ,  albo 

p om arańczow y chr-omianem o ło w iu . Próbow ano tego r o 

dzaiu farbowania w  pracow ni chem icznéy U niw ersytetu , 

osobliw ie jia pom arańczow o, (bu farbow anie tą solą n a z ło -  

io -/ó lto  iu i  iest znaiom e), i  otrzym ano pom yśln y w ypadek.

O pci'acya udaie się dobrze trzym aiąc się następującego 

postępowania: w e  w rzącćra ro ztw o rze  w odnym  clirom ia- 

im  potażu oboiętnego, macza się bav\'cłna maiąca się far

bować; lepiey naw et potrzym ać ią w tym  roztw orze przez 

kilka miiuit, poczém iednostayuic w y ż ą ć , ostudzoną zamo

czy ć  i dobrze przppłókać w  zim néy solucyi octanu o ło 

w iu  oboiętnego (cukru ołow ianego); poczćm  znow u wy~ 

płókuie się w  w odzie czystéy  b ieiącey, dopóki niepi'zesta- 

iiie puszczać. Jest to teraz piękny z lo to -zó łty  k o lo r , 

k tó ry  chcąc zam ienić na pom arań czow y, dosyć iest za

n u rzy ć  w e wTzącą w odę wapienną świćZo robioną, i w niéy 

p rzez kilka m inut p otrzym ać, potem wy/.ąć i w yp łó kać.

p iérw szém  działaniu chromian p o taiu  utw ierdzony na 

b a w e łn ie , zam ienia się p rzez zanurzenie w octan o ło-
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w ill na chrom ian o ło w iu  nierozpuszczalny w wodzie'^ 

a który  iest oboiętny; w rzen ie zaś z wodą wapienną od- 

hieraioc tenui/ pew ną część kw asu })rzoz w apno, zam ie

nia »o na chrołiiiau o ło w iu  zasadow y, który ma poma

rańczow y koior.
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T K L K C R A F  S i .A W I A N IN A.

K orzyści użycia do garbowania łodyg z borówek, —  
Garbarz z /ierncastle dos;(cdł, ze  3j  iunta suszoney ro 
śliny Borów ka Czernica (Vaccinium M yrtiłlus) do w ygar
bowania 1. lunta skó ry  są dostateczne, do czego potrze
ba 6. iuntów  k o ry  zw y cz a y n ćy  dçbow éy. Ż e  zaś nadto 
rozpoznanie szczegółow e skóry tym  sposobem garbow a- 
n«*y okazało, że ma w y/szość nad skórą garbowaną zw y - 
czaynną drogą, radzić można przeto upowszechnienie tego 
odkrycia iako popruw iaiącćgo i tańszego m ateryału w y -  
robowego i oszczędzaiącego o w iele  łasy dębowe miano* 
•wicie m łodociane.

J^owy aparat dystylacyiny. —  W styczniu r. z. ogłosił 
1*. K w a n s  w Londynie krótki opis swego urządzenia 
pntcntowanc-go, w  ktôrém  alembik czyli garniec iako té/, i 
w 'ężownica, na w yd rążo n ey osi cia^jle obracaią się, p ier
w szy  nad ogniem, a druga w  w odzie. Z e  tym sposobem 
uniknąć można przegrzania roboty, i przyspieszyć zgę- 
sr,cz(‘iiie mnie}' lotnych części p łyim , zląd w ięc za pomo- 
ra, trgo urządzenia od razu naym ocnićysry spirytus zu
pełnie czysty  ma się otrzym yw ać.

f’. jy y ircet  (nie Üarat) C zło ; Aka: Umie: w Paryżu któ
rego oddawiia znaioniy arcy  - u żyteczn y sp«)s ')b otrzym a
nia i czyszczenia galarety z kości, upow»zeclinił u / y c ie té y  
\vażn*-y dla liulzkości istoty, i ziednał mu /« to słuszne 
uw ielbienie, nadaie teraz now ą ié y  w a rto śćsw iézym  sw o 
im w ynalazkiem  pieczenia chléba, który  składa się z saméy 
mączki kartoflow éy ( nie łupin kartoflow ych) i léy/’ e galare
ty  (nie kości), Chleb ten ma być we wszj'stkicm  rów n y 
cblébu pszennemu , iak liczne doświadczenia nie ty lko  na 
m a ł ą  ale i wielką, stopę czynione p rzekon ały, a przecie co 
dziw na, o połow ę tańszy od tamtego.
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D LA  R Z E M IO S Ł , U O L M C T W A , H \ M )L U , D O M O W E G O

GOSPODARSTWA 1 DLA POTR*BB rRAKTVCZSECO ZYCIA  W  OOÓLNOŚCI.

N o .  i . )  WSOHOTf; 21, LUTliGO 1S29. (cena 20.g r.

SPI.S R Z E C Z Y .—  Roxporzcylzcnia dla rolnictwa osady Swan r i
ver, 49* — Mory nietalicłne, 51.— Nowe zwi<)7.ki chemiczne m i
neralne, 54- — Szkoła ubogich dziewczi]t w Miilhausen, 5 9 .—  
Telegraf 6‘2. — Obserwacye 64. —

W koło włości kwitnqce, ozdoby téy ziemi,

Żywe świadki opieki oycowskiéy nad niemi, 

Pływaiącym po niwach rozbuiałym plonem,

A Ceres im  panuie ^ierJ>em zakrzyAvioném. 

Wszystko się wekołos'ciq i szczęsciem ożywa, 

]N1;]dryin Ilz^dem zakwita, wzr-<sta i doyrzewa. 

t y  o r  o n i c z .  S y b illa .

R O L N I C T W O .  SkuteczneśrodL-i uzyle praez R zą d  A n 

gielski przy zaprow adzaniu rolnictwa w nowych osadach. 

D o  n o w é y  osady a n g ie lsk iey  z w a n ë y  Cockbnrn Sound  

na zach od nim  brzegu  n o w é y  I lo la n d y i  z a ł o ź o n ó y ,  w y b i é -  

raią się w  k ró tce  d w a  o k r ę ty ,  k tń re  maią iako straż to

w a r z y s z y ć  osadnikom  r z ą d o w y m  i sp rzętom  (sto res)  dla 

n ié y  { p r z e z n a c z o n y m  F o p ł y n ą  nimi K a p ita n o w ie  Ma

ry n a rk i  k r ó l e w s k i ć y  ze  sw e m i iod.;inami i w ie le  in n y c h  

osób m aiących r ó w n i e  iak  tamci o trz y m a ć  m ie y sc e  tam że  

w  s łu żb ie  p u b l ic zn é y .  W ie lu  r ę k o d z ie ln ik ó w  z rodzinam i 

tak/.e zabiorą  się ra ze m ,  nie m n i é y  w ie le  p r y w a t n y c h  o -  

sa d n ik ó w .  ' l e n  a r t y k u ł  u m ie szc za m y  n a y w i ç c é y  dla c ie 

k a w eg o  ro zp o rzą d ze n ia  w y d a n e g o  p r z e z  R z ą d  ang. d. i 3 .

i
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z. 111. tyczącego się n o w e y  t e y  osa d y  w p i ą t e y  części  ś w i a 

ta j)oło/.oiiL*y k tó rego  g ł ó w n e  pnnkta  są i iaslępiiiącey treści:  

I .  l lząJ  nic chce ponusić  ¿udn ycli  w y d a tk ó w  na ])o- 

drÓA o s a d n ik ó w ,  a teni in n ić y  na ich pow rót .  2. O s o b y  

p r z y b y ł e  do osa dy  p r z e d  ko ń c em  r o k u  i 83o, dostaną 

ilość  gruntu w o ln e go  od p o d a tk u  w  stosunku do k a p i

ta łu  k i ó r y  będą w  stanie w ł o / y ć  w  u lepszenie  s w e y  

w łasn o śc i ,  a to na kazuo 4o .  acre .v(28 |  n. u iorgów) ziemi,  iiiu- 

8zą u d o w o d n ić  3 .rnnt:  s t e r l . ( i 2 0 .  złp -)  przed w ła d zą  m ie y -  

sco w ą.  3 . W w a rto śc i  ji it*nięzney będą u w a ż a n e  w s z e l 

kie narzęd zia  i statki ro ln icze ,  lu b inne do produhcyi 

służące; pe iisyc  lub p ó ł - p ła c e  rzą d o w e  u w a z a ią  się t a k i e  za  

{j«)towiziię. 4 . K t o b y  na s w ó y  koszt  w z ią ł  z sobą do osady  

ludzi r»)bocxycli, ma p ra w o  do ilośc i  gruiitii ,  w  stosunku 

i 5. II. * lo iest 200. iicres za każdego  takiegu sp r o w a d z o 

nego robotnika, a osobno bierze  p o d łu g  w y ź e y  p od an e y  zasa

d y  za kapitał,  k t ó r y  chce na ro lę  p ośw ięcić .  Za  „ r o b o tn i

k ó w   ̂ u w a ż a n e  będą k ob ie ty  i dzieci nad lat 10. niaiąoe. Pra

w o  w c z e śn ie  xaraz postara się o zo b o w ią za n ie  tych  k tó r z y  

sw o im  kosztem  sp ro w ad z ą  takich ludzi,  a b y  w raz ie  g d y b y  

ci dla w ie k u  lub in n e y  p r z y c z y n y  iiti-zyinać się z w ł a 

sn ego za ro b k u  nie m ogli,  mieli  od tam tych z a p e w n io n e  so

bie i itrzym anie  lub k o sz ta  p o w r o t u .  5. Po siad ło ść  grun tu  

b ędzie  oddana o s a d n ik o w i,  zaraz  po z ło zet i iu  dostateczn ych  

d o w o d ó w  w ła sn o śc i  p rze *  niego wniesion»'-y do osa d y ,  k t ó 

re  do ść  g d y  będą w  form ie  p rze p is a n e y  są d o w o ;  z u p e łn e  ie

d n a k  p ra w o posiadania tego grun tu  dop iero  w ten czas  o t r z y 

ma, g d y  d o w ie d zie / .e  iuZ w ł o / y f  n a k a / d y  acre l ,  s. (3  z ł p . )  

w  u p r a w ę  iego, a lbo  w  p r a w d z i w e  i t r w a ł e  i i lepszenia iako

lo  bu d o w le ,  d io g i  i inne lego rodzaiu  z a k ła d y .  6. K a ż d y  laki 

g r u n t  p od łu g  p o w y / s r y c h  zasad kcuim nadany, musi m ieć  

i ia y m n ie y  tr z y  c z w a r te  «zęśri  ty Ie iijnaw-inni', ze h y  o tr/ y in i i -  

i ą c y  u d o w o d n ić  m ógł /c  i^  f. s. (Go. z i p . )  uc/*« na ule-
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pszenie  iego w y d a ł  w  p rzeciągu  trzech  la t ,  i n a c z é y  po 

w y iś c iu  lego  czasu od d a ty  w e y śc ia  w  pos ia d łość ,  będzie  

do kassy  p u b l ic zn é y  té y  osady  o p ła c a ł  p o  ^ s. ro cz n ic ;  g d y 

b y  zaś po w y iś c iu  n astęp nych  siédm iu la ł  ieszcze  g r u n t  b y ł  nic 

u p ra w  n y  lu b nie u lep szon y ,  v r a c a  do k o r o n y .  7 .  F o  ro k u  

i 83o. oz n a cz en ie  waruiik«)w pod k ló re n i i  gru n ta  r o z d a 

w a n e  będą, rząd sobie  z a ch o w u ie .  8. Rząd nie ma zam iaru  

z a w o z ić  z b ro d n ia rz y  do té y  n o w é y  ośhdy. 9. R z ą d y  i é y  p o -  

ruczaią  się P .  iS7er///i^-Kapitanowi m a ry n a r k i  k r ô l e w s k i é y  

z ty tu łe m  R z ą d c y  namiestnika, i ma byd p r z e ł o ż o n y  w  te

go ro czném  zebraniu  P a r la m e n tow i p ro ie k t  dla  w y z n a c z e 

nia 1’unduszu na u trzy m a n ie  u r z ę d n i k ó w  c y w i l n y c h  té y  

n o w é y  osady, na k tó rą  iu z  zn aczn e  sto w a rz y s ze n ia  kapitali

s tó w  z w r ó c i ł y  w ie lk ie  spcltii lacyine  ra ch u b y ,  i gd zie  zn a k o 

mite o so b y  w y n o s zą  się. (Harnpsh, Teleg. 3. L u teg o r. b.)

51

B L A C H A i \ S T \ V ( ) . —  O  morach m etalicznych .—  Listk i  

c y n o w e ,  w y s ta w io n e  na  d z i i ła n ie  c ie p ła  i k w a s ó w ,  o t r z y -  

muią na sw«5y  p o w ie r z c h n i  k r y s ta l iz a c y ą ,  k tó ra  stanowi 

m o rę  metaliczną. Z y n k ,  bismut,  o ł ó w  i m ie d ź  podobneZ 

o kazuią  fenom ena. Lecz  nie same ty lk o  c y n o w e , z y n k o -  

w e ' ,  o ł o w ia n e  i miedziane b la c h y  zdolne  są do p o w le 

kania  się  m o rą ;  blacha ze laz n a  p obie lana c y n ą ,  u ży tą  

do tego b y ć  m o/e .  A b y  k w a s  sku tecznie  d z ia ła !  na bla

chę, n a le ż y  ią p o p rze d n io  ro zgrzać .  W szy s tk ie  niemal k w a 

s y  w  r ó w n y m  stopniu posiadają  tę w ła s n o ś ć .  NaystosO- 

w n ie y s z e  iedn ak są następuiące nn'eszaniny:

1.  C z tć r y  części  k w a su  sa le tro w e go ,  (nerwaserii) iedna w o d o -  

c h lo ran u su d y  («0// luchenney'), d w i e  w o d y  d y s l y lo w a n e y .  

a. .C z l e r y  części  !;Wasu sa le tro w e go ,  iedna w o d o ch lora n u  

ammonii {salm iaku).

3. D w ie  części  k w a su  sa le tro w e go ,  iedna k w a su  c h lo r o w e 

go w o d o ro d n e g o  c z y l i  so lnego, d w ie  w o d y  d y s l y l o w a n e y .

V
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Dvvio części  k w a s u  sa lc lro w o g o ,  d w i e  k w a s u  s o l n e g o ,  

(•'/tł'ry w o d y  d y s l y l n w a n é y .
5. j e d n a  c zęść  k w a s u  s a l e t r o w e g o ,  d w i e  w o d o o h lo r o w e -  

go c z y l i  solnego, t r z y  w o d y  d y s ly l o w a n é y .

(ł. D w i e  części  kw n su  saleLi-owego, d w ie  solnego, d w ie  w o 

d y  d y s l y l o w a n ć y  i d w i e  k w a su  s ia r k o w e g o  z w y c z a y n e g o *  

A n lo r  tych do św iad czeri  P,  Jłerpin  n i y w a l  ta k ż e  bez 

mieszaniny,  k w a s u  o c to w e g o  stężon ego, k w a s u  s ia r k o w e 

go ftlę/onego, lu b  r o z w ie d z io n e g o  uiulą* bai-dzo ilością  

w o d y ,  k w a s u  w o d o c l i lo ro w e g o  (solnego) i s a le t r o -s o ln e g o - ' 

{aqua re<ria). W o d ę  d y s ty lo w a n ą  p rz e k ła d a  nad pospolitą.

Je d n a  z p o w y x é y  w y m ie n io n y c h  mieszanin  w l e w a  

się d.> s z k la n e y  lub p o r c e l a n o w ć y  m iseczki,  w  n ié y  m a 

cza się gąbka k tó rą  z w i l z y ć  pola'zeha blachę. Je/.eli bla

cha  b y ła  ro zgrzan ą  i iezeli  k w a s  b y ł  stę/.ony, mora u lb r -  

m uie  się w  Q. m in u ta c h ,  w  p r z e c iw n y m  ra z ie  p otrzeba  5 . 

do  lO. minut Z a n u rz a  się p otem  blacha w z i m n e y  w o d z ie  

i o b m y w a  jM*zez p o c ié ra n ic  i)awełną,  lidi bródką od p ióra .

Kadzi p ró cz  tego P. llerp in  nie lać * g ó r y  k w a s u  na 

b l a c h y ,  to b o w ie m  s^)iawia czarne  p la m y ,  w  m ieyscach 

na  k tó re  on spada. Z  tąd ta k ż e  p och udzi  i/, iedne części  

in/, s ą  z n i e d o k w a s z o i i e , nim drugie  p o w le k ą  się mora,; 

W ty m  razie  b o w iem  nalan y  k w a s  nie m o ż e  b y ć  ie d n o -  

sta) 'nie jm> c a ł e y  p o w ié r z c h n i  blachy rozwie<lziony. M o 

ra ulega zni«‘d o k w a sze n in  się w ten c zas ,  k ie d y  ią n a d to z b l i -  

z y m y  do ognia, w .c l iw il i  w y ię cia  2 w o d y .

J e ż e l i  nic  c h c e m y  za ra z  la k ie r o w a ć  m ory ,  n a le Z y  ią 

pociągn ąć  grub ą  w a rstw ą  g u n m iy  a rab sk ié y  r o z p u s z c z o n é y  

w  w o d z ie .

P .  llerp in  p o w le k a ią c  m o rą  blaszane n aczyn ie  do  k a 

w y  k tó re  b y ło  w y p o l e r o w a n e ,  nastepuiące «idkrył fen o 

mena. D n o tego n aczyn ia  p o k r y ł o  się łu.skami s r e b r z y -  

stcmi, k iedy  brzegi lu to w a n e ,  p r z e d s la w ia ły  postać w i e ń 

ca z kwiatóvv.  W n ió sł  p rze to  P. lierp in  i.e ro zp alo n e

:>2
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z f l . iz o  i iży le  d«) iu tow aii ia ,  lo|uąo po brzegoch dna cyn«;, 

NMÓcił«» ić y  küzla i l  k ry s ta l iczn y  z n is z c z o n y  p i z c z  ¡)o- 

ł tro w a ti ic .

JVa lyn i  w sp arij '  w n iu sk u ,  r y s o w a ł  rozpalonóni /flu/oiii 

bladli;  p o le r o w a n ą ,  któri\ p o w l o k l s z y  ze  s t ro n y  p rrcc i-  

w i i ó y  m o rą ,  o t r z y m a ł  o c z e k i w a n y  w y p a d e k ;  niucno to

pienie  c y n y  daie w y p a d k i  n ied o k ła d n e .

T y m  sposobem  oLrzymat on ro zm a ite  g w ia zd k i  a na 

w e t  r y s u n k i ,  p ro w a d z ą c  blaclię  p o  p ło m ien iu  dn u ic l iu w - 

ki p ro b ie rc zć y .  U / .y w a ł  on ta k ¿ c  blachy  n icp o lero w an ó y .  

Chociaż, m ora  metaliczna łat\V{\ się być do zrobien ia  w y 

daie, trzeba iednak p e w n ó y  zrę c zn o ś c i ,  kt»«réy si«; n a b y 

w a  p rze z  p r a k t y k ę ,  a która  z a l e ż y  na ♦̂«.Wn, a b y  u c h w y 

cić  p r z y z w o it ą  c h w i lę  do z m y w a n i a  k w a su .  S ek u n d a  

iedna w ie le  o d m ia n y  zrobić  m o¿e: iezeli  się iia z b y t  p o 

ś p ie s zy m y ,  m ora  nie  ma b l a s k u , ieZeli  zaś o p ó ź n im y  

czernieie .
0

T a  o p e ra c y a  w  teticza* się w y k o n y w a ć  p o w in n a ,  g d y  

do strze że m y  form ńiące  się c zarn ia w e  plamki; u ż y w a m y  do 

tego w o d y  r z e c z n e y ,  albo le p ie y  ieszcze  d y s t y l o ^ a n e y  

u k w a s n io n e y  le k k o  octem , albo ie d n y m  z k w a s ó w  w cliu- 

dzących  do (i. p o w y ż s z y d i  m ieszanin . Ł y ż k a  k w a s u  iest 

<lustatei'zną do k w a r t y  w o d y .

łilu< ha i ra n cu zk a  n ie  iest  tak dobrą d«> m o ry  iak a n 

gielska. N a  cienkich ł is teczkach  c y n o w y c h  źadneg«» w tym  

w zględ zie  d o św iad cze n ia ,  w y k o n a ć  nie  m ożna.

W szy stk ie  «>dcienia k o l o r ó w  iakie  w id z iu ły  na nm raili ,  

pocliudzą od lakieru  k o l o r o w e g o  i p rze zroczy steg o .

Poniew’a z  moi-a metaliczna iest  w y p n d \ ie m  kry» tal iz«ry i ,  

urozm aicaiąc p rze to  sposób p o d łu g  k tórego się o d b y w a ,  

m o ż e m y  do ro zm a itych  p r z y i ś ć  w y p a d k ó w .  I*. lierry  z r o 

b i ł  w  ty m  w z g lę d z ie  k i lk a  c ie k a w y c h  d«jświadcz«-ń. 

l*-3« Doświadczenie. L’ ul¡eśclW^zy blachę na ru r/arzon ycU
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w ę gla ch ,  c z e k a ł  c h w i l i ,  w k t ó r é y  c y n a  zu p e łn ie  się stopi, 

a b y  dniuchnąó w e  śr o d e k  b la c h y ;  w  c h w i l i  dm uchania  o -  

k a z a l  się na i é y  p o w ie r z c h n i  ga tu n e k  k w i a t k a ,  k tó r e g o  

listki k o r o n y  (peíala) w y c h o d z i ł y  ze  środka  iak p ro m ie 

n ie,  w  k o ło  k t ó r y c h  w id z ia ł  n u ió stw o  k ó ł  s p ó łś ro d k o -  

w y c h .  A u tor  m niema, iż  n ioZn aby  ty m  sp osobem  o t r z y 

m ać  r ó ż n e  ga tu n k i  n io iy ,  u rozm aicaiąc  k ie ru n e k  i  liczbę  

dmuchnicD.

2g ie Dośw iadczenie. W c h w i l i ,  k i e d y  c y n a  p o k r y w a ią c a  

b lachę stopi się, P. Berry  p o k r a p ia  ią w o d ą  zimną, k t ó r é y  

k a żd a  k ro p la  przj'^czyniaiąc się do k ry s ta l iz a c y i  c y n y  w  ty c h  

m ié y sc a ch  na k tó re  pada, fo rm u ie  ro zm a ite  k w i a t y .  A b y  

z ro b ić  granit d o sy ć  iest  g d y  się c yn a  ro zp u ś c i ,  p o k rap ia ć  

ią  w o d ą  p ó ty ,  p o k i  padaiące k r o p le  n ie  przestaną się g o to 

w a ć .

3c w  Doświadczenie. M ożn a  o trzy m a ć  za  p om ocą  w o d y  

r y s u n k i  m o ro w e  ba rd zo  rozm aite ,  p rz y k ła d a ią c  do b la c h y  

m a te r y e  mogące nasiąkać  w o dą.  K s z ta ł t  ty c h  m atery i  od b i-  

ie  się  z u p e łn ie  na  blasze g d y  zostaną dostatecznie z w i l 

ż o n e .

Ue D o iw ia d a e n ie  P .  B erry  s t o p iw s z y  c y n ę  w y l a l  ią  

na  stó ł ,  dla o trzy m a n ia  b la c h y  ie d n o s ta y n é y ,  ta blacha z a 

n u r zo n a  w  k w a s i e , o k a za ła  p ięk ną  m o rę ,  k tó ra  ie d n a k  

z n ik n ę ła ,  g d y  blachę p u m e x e m  w y g ł a d z i ł .  T o  d o w o d zi  ie  ̂

k ry s ta l iz a c y a  o d b y w a  się na p o w ie r zch n i  i p rę d k o  n ik nie  

p r z e z  tarcie. C y n «  p o ł ą c z o n a  z  o ł o w i e m  nie  daie m ory .

—  A . —

C i l K . M l J A  I M l N K R \ I i \ . \ . —  Now e zwiff%Li chemiczne 

odkryte w królestwie kopalnem. M ło d z ie ż y  s z k ó ln e y  n ie-  

o b o i ę tn ć y  na postęp u niic ię tn ości  f izy czn y ch ,  k tó re  spra

w i e d l i w i e  l iczą  się do g ł ó w n y c h  p o d sta w  p r z e m y s ł u ,  

p r z e d s ta w ia m y  n iek tóre  n o w o śc i  z te y  części  Chemii«!

http://rcin.org.pl



Z ilu w u  iłczcni in iiycli  narodtiw s w y  lu rp rzerw n iią  c z y n -  

iiusciy w y p ła c a ły  w i n n y  d łu g  s p o łe c z e ń s lw u  ( w  k tó ry m  m y  

n ios lely  lak. w ie ie  m a m y  za leg łości) ,  p rz e z  ot lk ryc ic  n o -  

Avycli z w i ą z k ó w  c l ietnicznych w  p r z y r o d z e n i u , zbogaç'aiy- 

cyc li  ła ń c u c h  ciał m in e ra ln y ch .  Jeduu z nich opisano ty lk o  > 

drugich u sku teczn ion o ro zb ió r  c h e m ic zn y ,  a b y  tym  s p o 

sobem bliZ ey  ie poznać, i ściśltiy o z n a c z y ć  m ożna  b y ło .

N. C  o V e 11 i ( i )  c hem ik  z N e a p o lu  sp o strze g ł  i e  w  W « '  

zu w iw szu,  lam  w ła ś n ie  gd zie  c ie n k a  w a r s tw a  c z y l i  p o w ł o 

k a  sublim ow anego n ie d o k w a s u  żelaza,  na d z ia ła nie  }>ary 

n.ujyconćy gazem  w o d o rod em  s i a r k o w y m  iest w y s ta w io n a ,  

p ow sla ic  n o w y  gatunek s i a rc z y k a  ze la z a ,  w  k tó r y m  ó w  

i i icd okw as p r z y  r e d u k c y i  na iest  za m ie n io n y ,  t w o 

r z y  o n  w  p e w n y c h  m ie y sc a c ł i  w  k ra te rze  c za r n y ,  bardzo 

cienky, ziemistą, u ro b n o k ry s la l ic zn y  sko ru p ę.

' l e n  sam naturalista  zn ala z ł ,  ta k ż e  w  k ra le rzc  n o w y  siar

c z y k  miedzi ( a ) ,  k t ó r y  tak iak p o p r z e d z a iy c y  t w o r z y  c z a r 

ny, lub czarn o  -  zie lon y  masse p ow ataiycy  w te d y ,  g d y  su -  

b l im uiycy  sî <! w  w ie lu  n iieyscach ch lo re k  c z y l i  so lnik  

un'eijzi, z  gazem  w o d o r o d e m  s i a r k o w y m  ma zetkin’i;cie. 

J fs t  to s ia rc z y k  p i e r w s z y  m iedzi C u S ,  c z y l i  z w y c z a y -  

i iy ,  taki sani co ten ,  k t ó r y  sz tu k y  o lr z y m u ie m  slrycaiyc 

u o d o r o d f i n  s i a r k o w y m  sól ia ky  n ied o k w a s u  drugiego mie

dzi.  1’ ro iessor  W a l o l i n e r  z Curluru/te rozbiorem  chem i

c zn y m  d o w ió d ł  (3), ż e  lak  n a zw a n e  p rzez  D r c i t h a n p l u (4 ) 

Jm ijgo mieiłziiine ( K u p le r - in d ig  ), a m ia n o w ic ie  lo  k tó re  i 

w  Uaiisbuden  p r z y  B adenw eiler  z n a y d u ie  się, iesl tym  .sa

m ym  z w iy z k ie m .  P i e r w s z y  F r e i e s I e b e n o tym  minerale

OJ

( ł )  Buli. Ferr. Sc. nut. Ju i l l i i  18^7.

VI) Anti. Oliiiii. Pil. X W V ;  105.

i i )  .Schwelp. J.ilirb. XIX. 1.^.

• 4) Hofjmantt's iMiurr.il<>:*ii' ł r̂j; iiir. FM.. Itij/.icr. * i l i . i t ■

lik Miiieral>y l̂<;iti<t.
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w spom ina: daie  n a w e t  d o k ła d n y  opis ( i )  tego, k t ó r y  p r z y  

Carolinen-schacht (S a n g e r h ä u s e r  R e v i e r )  b y ł  natraflony.

B r e i t h a u p t  (3) p o d a ł  n o w y  m in e ra ł  z kop aln i  k o b al

t o w y c h  Skutterud  n a le żą cy c h  do k ró l .  fa b r y k i  sm alty  W jPos- 

sum  w  N o rw e gii ,  k t ó r y  u w a z a  za  k ob alt  a r s z e n i k o w y  i 

iiadaie  m u  n a z w is k o  Tesseralkies dla tego, ź e  s z c z y p ią c  

się  na  k o s tk o w ą  postać i in n e  blisko z nią  sp o k re w n io n e ,  

i a k  ośm ioscienn a  i d w u n a s t o - ś c i a n a  rom boidalnego, m a 

nadto dz ie ln ość  homo-edr^-^czną i n a l e ż y  ze  w z g lę d u  s w ć y  

k ry sta l izacy i  do system u  tesseralnego c z y l i  tak  zw an ego 

regu larn ego (gleich-gliedri>re v. g leich -a xig e) lub s fe r o e d r y -  

c zn ego  IVeiasa.^ k tó r) '  llau sm an n  system em  iz o m e tr y c z n y m  

z o w ie  ( 3). Ma on blask m o c n y  m eta liczny ,  k o l o r  .c iem n o - 

c y n o w y ,  a cięż:  gat; 6 ,659 6,848. W  od łam ie  p o k a z u ie  

n ie  w y r a ź n y  o ś m io ś c ie n n y  p rze c h ó d  blaszek.  C z y  to iest 

n o w y  z w ią z e k  arszen iku  i k obaltu,  a m o że  siarki albo ia -  

k ic go  innego m etalu  p r z y s z łe  w y b a d a n ia  oka żą .

Z w i ą z e k  3 . A t o m ó w  s i a r c z y k a  że laza  i a At. s ia rć zy k a  

a n t y m o n u  3 F e S  2 S b  S ’  k t ó r y  p o d łu g  s ł o w n i k a  B e r -  

zelitisa, m ó g łb y  się n a zw a ć  siarko-antymonian zasadowy siar

czyka icla za ,  zo sta ł  od B e r t h i e r a  o p is a n y  i Ila id in -  

geritem  n a z w a n y  ( 4).  Z n a y d u ie  się p r z y  C hazelles (Aui>er- 

gney, ze w n ę trz n e  c e c h y  m a p o d o b n e  do z w y c z a y n e g o  s iar

c z y k a  antym on u .  H a i d i u g e r  (5) n ad ał  m u p o tćm  n a 

z w i s k o  lierthien it, co inni m in era logo w ie  p rzy ię l i  ( 6 ) .

(O  Beitrag« zur KenntiiikS des fekU|>f«>r!>c!ii«f«r Gebirge» 3ter Ttieil

(*2) 1‘i.gg. A u«. JX  115.

(3) Z.ichuwuieiny sobie pośwlncić osobny artykuł rysowi obe

cnego ft;iuu kry!>t.ilograrii; nim to iiast.-j|ii szukni.jcy obiaauienia 

uczniowie, znayd^ ie u wł.isciwych nauczycieli.

(4) Anu. Chiin. l'łi.- X X X V . 331.

(5) 1’ogg. Ann. X I. 473-

(6> J u i  bonirin wcześiiiey Dr. T u r n e r  (Kd. Journ. of. Sc^ 

V I. 316, d i ł  uaznisku H uid in^critu 'wxMOwx głluiikołYi, który iest
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W  2asadzie e lek tro  -  o d i e n m ć y  Berthieritu, to iest w  s ia rc z y -  

k u  antym onu, k t ó r y  tu  gra  ro lę  k w a s u ,  iest  d w a  r a z y  ty le  

s ia rk i  c o  w  zasadzie  e lektro  -  do da tn iey,  to iest: w  s ia r c z y -  

k u  p ie r w s z y m  zelaza,  k t ó r y  tu zastępuie  a lk a li .  T e n  mi

n era ł  w ię c  podobnie ' iak  Zinhetiit i Jamesonit n a l e ż y  do 

klassy  soli  (sal am pliidum ) a m ia n o w ic ie  soli siai 'ku\vych. 

T e n  s ia rc zy k  p ić i 'w s z y  że laza  k t ó r y  s tan o w i  zasadę B e r -  

thieritu dz ia ła  m ocn o na ig łę  m a g n e so w ą  g d y  nie  iest  

w  związku: iest on w s z a k ż e  r ó ż n y  od tak z w a n e g o  p i-  

ritu magnetycznego bo ten  ostatni iest  z w ią z k ie m  p i ć r w s z e -  

go  s iarczyka  że laza  z  drugiem  ( b i s u l p h u r e tu m ). S i a r 

c z y k  ten o*iosobnionym dotąd nie  z o sta ł  w  naturze  znale

z io n y ;  p rz e z  p o łą c ze n ie  z s i a r c z y k i e m  an tym on u ,  traci ou  

■własność m a g n e ty c z n ą ,  dla tego B erthierit ió y  nie  posia

da; B erthieril na ostatek ł a t w o  sz tuk ą  zro b io n y  b}'ć m o 

i e ,  dwa s ia rc zy k i  b o w ie m  go sk ładaiące  iedn oczą  się bar

dzo p rę d k o  z sobą g d y  są stopione.

l l a i d i n g e r  op isa ł  ( i )  p o d w ó y n y  s i a rc z y k  srćbra  

i ze laza  k t ó r y  w  Joachim ulhal w  C ze ch ach  n ieg dyś  natrafia

n y  b y w a ł ,  dotąd w s z a k ż e  t y lk o  w d a w n i ć y s z y c h  zb icrarh  

z n a y d y w a n y  iesL T w o r z y  on m a łe  Ościenne tablice cie

m n o - b r u n a t n e  blasku m e ta l ic z n e g o ,  ry sę  daie  cza r n ą ,  

c.  g. =  4, 2 15, iest tak m ięk ki  iak l aik, i g iętki  g d y  w c i e n 

kich  blaszkach: stosunek iego części  s k ł a d o w y c h  nie  znany; 

\\Ai\s3i\\o go Sternbergitem-, k r y s z t a ł y  i e g * n w a / a n o  nietylko 

osobne alo i g r u p o w a n e ;  p od zie ln o ść  na blaszki bardzo ła tw a  

i  dokładna, iest  r ó w n o - o d l e g ł a  od  i c d n ć y  ty lk o  śc iany,  k tó 

ra  odznacza  się od in n y c h  w ię k s z y m  p o łysk ie m  i ninii^y g łę -  

bokiem i ró w k a m i.  T e n  z w ią ze k  c h e m ic z n y  naturalny, p cstrze-
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arsenianeiii wapna z iniiieyi>r^ ilością wody iak FarmakoUt, iin-- 

7yw.ineiiiu przedlem H alo id  gipsowy dwu cttomowy (Dialoiuen 

Gip^haloid) (G iib. Anii. LX\ X(. 181> 1&8)«

( l )  Anu. X I. 4^1.
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z o n y  został  n a p r zó d  w  zb io rz e  n a ro d o w e g o  niuzciini w  P ra

dze tu d zie z  w  zb iorze  P. N e u m a n n  t a m i e ,  l e n  gatu nek 

n a le ż y  do rzę d u  G lanze  Pana M o  l i s  dla sw ego p o d o b io ń - 

s tw a  do ro m b o e d ry c zn eg o  s ia rc z y k a  M oly b d e n n ,  do r u d y  

c z a r n ć y  T e l l u r o w é y  i do giętkiego s ia rc zy k a  srebra  ( i ).

P o d  n azw isk ie m  M ohsitu  L e v y  opisa ł  ( a )  k r y s z ta ły  

p od ob n e  do Crichtonitu  k tó re  maiy  pocbodzió  z D auphine. 

S y  to k r y s z ta ły  zło/.one ( b e m itr o p e s )  k tó ry c h  postacią  za

sadniczą zdaie  się być  os tr y  rh o m b o e d e r  c z y l i  k ostk a  b a r 

d z o  ukośna.

P o d  n a zw isk ie m  B len d y  B is m u to w é y  opisał  (3 ) B r e i t -  

h a u p t  p e w ie n  Hiinerał p o c h o d z ąc y  z t  Schneeberga  a m ia 

n o w ic ie  ze  sztolni z w a n ć y  N eiiglucker Stollnort, k t ó r y  

iest  k o lo ru  c z e r w o n a w o - b r u n a t n e g o  c z y l i  r a c z ć y  k o l o ru  

iaki  maią g w o ź d z ik i  k o r ze n n e  {neltenbraun), a postać k r y 

staliczną posiada n ale/ącą  do regu larn ego systemu (sp h a e -  

ro a e d r ica  fFaiss), to iest o trzec h  osiach r ó w n ć y  d łu gości  i 

w z a ie m n ie  do siebie  p ro sto p a d ły c h .  P o d łu g  ro zb io ru  che

m iczn eg o  u sk u teczn ion ego  na k a w a ł k a c h  n ie k r y s ta l iz o w a -  

n y c h  czy l i  w  massie {derb) tego in inerału  p rze z  P. II ii- 

n e f e l d ,  k tó re  P. B e r z e l i u s  o t r z y m a ł  od P. B r  e i t -  

h a u p t ,  składa się  ten  gatunek z w ę g la n u  i k rzem ien ian u  

n ie d o k w a s u  bismutu, z a w ie r a  p ró cz  tego arsenian zasado

w y  n ied okw a su  bismutu, n ie m n ié y  m ałą  i lość  arsenianu za

sa d o w e g o  n i e d o k w a s ó w  ze la z a  i kobaltu.

Z i p p e  op isa ł  (4) p od  im ieniem  k w ia tu  u ra n o w e g o  

{U ranblülhe) m in era ł  z n a le z io n y  w  Joachim slhal blndo-

( I )  Zippe  w  Munnthschrift des V ał«*rlan<1?schen M iisp iiiii’s iii 

Hoelioieri Novb. 18'26; łuilr.iei H aidinger, \r Traiu-icliuiis of the 

roy.ll sokiety of Kdiiiburgh.

(S) Fhil. Mag. aiul Ann. of łMiil. I. 2<>l.

(3) Popg. A n n  1\. Ï75.
(4) Ferr. Buli. Sc. luit. 1S27. Ayul.
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i ó h y ,  z a w ie r a ią c y  w  sobie metal z w a n y  Uran. U w a /a  

on  go za  w ę gla n  U ra n u  dla tego, i e  aię w  k w a sa ch  z za

bu rzen iem  rozpu&zcza. Jest on k r y s ta l iz o w a n y  ale z b y t  

drobno tak,  z e  postać niedaie się o z n a cz y ć .  W yp ra / e n ie  do 

c z e r w o n o śc i  daie niii k o l o r  ió l t o - b r u n a t n y ,  to do w o dzi  i e  

ii iedolcwas iiranu iest w  nim p o ł ą c z o n y  z  I w a s e m  iakim  

n ie lo tn ym , lub tuż z  takąż  zasadą.

D o w ia d u ie m y  się z pisma ( i )  D ra  l l o l l u n d e r  c z ł o n 

ka T o w a r z y s t w a  K r ó le w s k ie g o  W a rs z a w sk ie g o  P r z y ja c ió ł  

nauk, 7.C p o s trze/ o n o  w  fa b r y k a c y i  z y n k u  z galnianu p r z y  

raieyscu zw a n em  Huta K r ó le w s k a  w  S z ląsk u ,  i ż  z  sublima* 

tu  n a y p i é r w ë y  tw o rz ąc eg o  się, k adm iu m  z k o r zy śc ią  daio 

się otrzym ać.  J e ż e l i  ten metal z r e d u k o w a n y  ty m  sposubem, 

będzie  p o d d a n y  n o w é y  d e s ty la c y i ,  o trzy m a  się k a d -  

niium k tó re  nie iest w i ę d n ą  stopione m a ss ę ,  i z którego 

w o d a  w y c ią g a  d w a  lo tne  zw ią zk i ,  to iest jodnik i brom ek 

z y n k u ,  k tó re  z a p e w n e  t o w a r z y s z y ł y  w  m alóy  i lości niektó* 

t y m  k a w a łk o m  gahnanu.

D e l  K i o  (2)  ozn a y m ia ,  i e  z n a la z ł  w  A m e ry c e  jodnik 

ż y w e g o  srebra, zdaie  mu się n a w e t  i e  jodnik magnezyi p o 

strzegł,  o czém iednak w ą tp ić  m o żn a  nim się to ostatnie nie 

p o tw ie rd z i .  Jodn ik  ó w  ż y w e g o  śrebra  ma mieć k o lo r  c i e 

m n y  c y n o b r o w y ,  r y s  zo staw ia  na  p ap iérze  k o lo ru  iasniéy- 

szego iak cyn o be r;  n ie w y m ie n ia  »«i^ysca w  k tó rć m  zosta ł  

zn a le z io n y .
[D okończenie nasiqpi).
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Z A K ł i A D Y  N A l ’ K O ^ V K .  —  S z lo fa  ubogich ilziewezt^t 

u> M ü lh a u sen. —  S zcze g ó ln a  o k o l ic zn o ść  dała 1 -mu d o 

b r o c z y n n e m u  z a k ła d o w i  p r a w d z i w i e  Ś w ietn y  i ru zrz ew n ia -

(1) Kailn . Archiv. X II. 252. 

bclivveig. Jabib. X X I .  258.
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i ą c y  p o c z ą te k ;k t ó iy  iest sku tkiem  n ay sz lac l ie tn iéy szy cl i  uczu ć  

.•wieku mamiącego się * w y k l e  baw iii łam i i p o w i e r z c h o 

w n ością ,  ale gdzie  ieszcze w s z y s t k ie  czy n n o śc i  w i t r n y i n  o b 

ra ze m  du szy  b y ć  nie p rzesta ią .  S z k o ła  la dziewcząt,  iak  

często w ie lk ie  za k ła d y ,  z m ałego p ow sta ła  zrz ó d la .  VV p o 

ł o w i e  1827. ro k u  Panna K aro lina  Dettwiller 1 1 ^  le 

tnia  córka tam teyszego iabrykaiita  sukien, w id ząc  sąsiedz

k ą  familię u b o g ą ,  p o z b a w io n ą  c y c a  a za ra zem  sposobu 

n a u k o w e g o  m ałoletnich w y c h o w a n ia ,  z y s k a ła  p o z w o le n ie  

o d  s w y c h  r o d z ic ó w ,  u dzie lania  d w ó m  m ło d y m  d z i e w c z ę 

tom nau ki  iaką  sama w sz k o le  p o b ie ra ła ,  i p o ś w ię ca n ia  

• z c z u p ły c h  s w y c h  d o c h o d ó w  na ich ubranie.  S k u t e c z n o 

ścią  p o d ob néy  nauki,  a r a c z ć y  dobrocią  serca m ł o d ć y  te y  

n a u czyc ie lk i  o śm ie lo n e  i inne ubogie matki,  dzieci sw e  ié y  

p o w ie r z a ły ,  i iu/, w  p rzec iągu  k i lk u  m iesięcy ,  l iczba ich 

«I0 10. p o w ięk szo n ą  została . W  brak u  dośw iad czen ia ,  nie-  

| irzew iduiąc  ża d n y ch  trud no śc i  i idąc ty lk o  za p o p ę d e m  

serca,  nie zra ża ła  się ona tak p o w ię k s z o n ą  pracą, k t ó r é y  

w  miarę sił s w y c h  f iz y c z n y c h ,  w s zy stk ie  chw ile  s w e  w o l -  

r e ,  w raz  * m łodszą  «wą siostrą Em ilią  bez granic  p o ś w ię 

cała .  Lecz g d y  coraz  p o m n a ża ła  s ię  l iczba  uczennic ,  sz czu 

p ło ś ć  pom ieszkania w  dom u i é y ,  a m ia n ow ic ie  té z  w y d a 

tk i  kon ieczne  na m a te ry a ły  s z k ó ln e ,  * n i e w o l i ł y  ią do 

sz lachetnego s to w a rz y s ze n ia  się z m ło d e m i sw em i w s p ó ł -  

uczennicam i, k tó re  ie d n a k o w y m  du ch em  o ż y w io n e ,  w s p ó l -  

ju'e bądź lo n aukę u d z ie la ły ,  bądź t ć ż  r o b o ty  s w e  rę czn e  

n a  zaspokoienit* potrzeb s p ie n ię ż a ły .  T a k  g o d n y  u w i e l 

bienia  zamiar i postęp ow an ie ,  tego m ło d e go  to w a rzy stw a ,  

ji ie  m ó g ’ y j ś ć  uwa¿,¡ i \%*parcia sz lachetnie  m y ś lący ch  o -  

b y w a tc l i  i w ł a d c y  m ié y s c o w é j ' ,  w  sk u tk u  którego n ic ty l  

k o  sz k o ła  la o t r z y m a ła  dom  ob sz e r n y  ( s z k o łę  w za ie m n u -  

go  uczenia  m ic y sk ą )  ale nadto kassa i ć y  p rzez  sk ła d k i  

u d w ie d za iąc y c h  ciągle pomn4/.ana, d o z w o l i ł a  zn aczn ie  p o 

Gü
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w i ę k s z y ć  liczbę  p o b ićra ią cy c h  tam n aukę d z iew c zą t .  S z k o 

ła  la dziś l i c z y  iuZ <)5 . u czennic  ró/.nego w ie k u ,  n aw e t  

p o  19. lat fn a ią c y c h , i 18. n au cz yc ie lek ,  (*) ( w s z y s tk ie  

z klassy ś r e d n ie y  m ié y s k ié y )  z k tó r y c h  /.adna ieszcze i 4 . 

ro k u  i y c i a  n i c u k o ń c z y ł a .  ’ l o w a r z y s t w o  to skronnie,  c o

dziennie  od 6. do 8. w  w ie cz ó r ,  to iest po op u sz cze n iu  

p rzez  uczen nice  prac fa b r y c z n y c h ,  udziela  n au k ę  czytan ia  

i pisania tak w  ię z y k u  n iem ieckim  iak w e  f r a n c u z k i ë m , 

r a c h u n k ó w  i r y s u n k ó w ,  tu dzieZ 2. r a z y  w  ty d zień  po 3 .  

go d zin y  ^-obot rę c z n y c h ,  bądź to dla ro d z ic ó w  lu b w ï a s n ë y  

p otrzeby,  bądź te z  na  spieni<,ienie ich dla p o w ię k s z e n ia  

d o ch o d ó w  na w y d a tk i  k on ieczne .  P r ó c z  tego n a u k ę  re ligii  

>vykłada w  sz k o le  t é y  W .  P ,  G r a f  ieden z P a sto ró w  tu -  

teyszego miasta.

Hoku ze sz łe g o  s z k o ła  ta p rze z  to w a i 'z y s t w o  p r z e m y 

s ł o w e  w  Mülhausen za szc zy c o n a  zo sta ła  medalem b r o n z o -  

w y m  z napisem O ś w i e c o n ć y  D o b ro c z y n n o ś c i ,  ( à la  B ien -  

1'aisance écla irée).

N a d e w szy stko  godną iest u w ag i,  \i. zam iar  ten cechuie  

.szczególna w y t r w a ł o ś ć ,  z e  m ło d e  te n au cz yc ie lk i ,  p r a w ie  

w s p ó ł  ubiegaiąc się, w s z y s t k ie  sw e  chw ile  w o ln e  z u yn ią  

n aw e t  dla r o z r y w e k  w i e k o w i  tem u w ła ś c iw y c l i  i p r a w i e  

nieodhicie  p otrzebn ych,  p rzy ię te m u  na siebie o b o w ią z k o w i  

n a y g o r l iw ié y  się p o ś w ię ca ią ,  i d o c h o d y  z ro bo t  ich  r ę c z -
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(*) Imiona Ivcli nauczycielek w ptirr.ątlkii w iakim chwalebny 

• «•n obowiązek iia się przyimowaiy ^ą:

J- J l)e tt« illc r  (założyć:)
'I Kmilia ( ' ' '  19. A^rlitta I „  r .  / n . »
3. Zofii.i lla .ly  M  Karolina

4* y.ań\A ^ liilU r 14- K.leiiientjna Hraiitley
5. Karoliimt o • , tâ- Grrber
6. I'.l/.|iiet.i f aumg.ir ner jg  Kn^flmaiin

7. Klżłtii-t.i ) „  I, 17 Kat'f/.fna Ki<t '
8. Kar»liiK< ( ^ 18. Kliza Vetter 
9 l.iiilMika I

10. M a r y a n n a r  '«'*'*"*
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n y ch  (przez  lo teryą  sp ie n ię /a j iey  na w y n a g ro d z e n ie  c e lu -  

iących piln ością  u czen nic  są obracane.

Na w z ó r  s z k o ł y  te y  iu /  p rz e p e łn io n e y ,  n o w o  u t w o r z o 

ne p od ołju e  to w a r z y s t w o ,  w  in n y m  dom u  prace s w e  nie 

z w ło c z n io  rozpoczą ł 'Ztin iyś la  w  L u ty m  r .  b. — B . —

J K I . K C H A i ’ S ł . A U l A M N A .

—  W tomie trzecim ro z p ra w  Akademii L izbońskiey ,  z n a y -  
diiią się n iektóre  rze c zy  w u żn e  dla p e w n y c l i  ga łęzi  p r z e 
m y s łu ,  i lak; l ó d  badania c lu m ic z n e  bardzo szcze gó ło w e  
k o r y  l e k a r s k ić y  z w a n e y  cliiną,. p o c h o d z ąc ey  z U io-Janeiro ,  
w  p o ró w n a n iu  z innemi i e y  galunkanii j  p rzez  czterech c z ło n -  
kóvv Akadem ii.  'J . Badania nad Cynchoniną  p rzez  B. A .  
Guinez. 3 . Kt!zprawn o w a d ze  p ro b ie rc ze y  przez  L acerd o
l.ob a . Bolka tey  wagi iest kszta łtu  w alca ,  a oba ie y  k o ń 
ce  są ofctro rak on cxo n e  i s łu żą  za skazów 'ki  dla łn k u  p io
n o w o  na j irzec iw  ka/degu z  nich u tw ierd zon ego;  m iseczki 
te y  wagi mogą być  za w ie szo n e  w r ó ż n y c h  odległościach od 
p u n k tu  p od p ory  belki.

—  D łu b ie zachowanie owocit oliuy. P r z y  o d k o p y w a n iu  
w Pom pei znal*‘z iono •(lomiędzy innem i d. S ierp n ia  
i 8 a 6 .  c z te ry  i laszki  o l iw k am i i ikrą ry b ią  n ap ełnione,  któ
re  ieszcze  z c zasó w  Cesarza Fespazyana  pochodzą. Z  w o 
li  k ró la  W eapolitańskiego d w ie  z ty ch  ilaszek b y ły  e xa m i-  
n o w a n e  przez P. (^ fe lii  d w ie  drugie  za ch o w a n e  dla p o 
tom n ości .  Jedna z tych  Hasz z a w ie ra ła  o l iw k i  w  massie 
I łu s te y  zanu rzo n e,  która  b y ła  iu/, w  kw’ as o le jow y,  m a r
g a r y n o w y  i w  niateryą p od ob n ą  do g l ic y rh in y  zamie* 
niona;. to d o w o d zi  i e  ta tłusta materya  p ie rw ia s t k o w e  b y 
ła  z a p e w n e  ol iwą, która p rze z  d łu go ść  czasu d o z n a ła  ta
k ich  zmian iakie  przez  sapouifikacyą  z alkaliami powstaią . 
O l i w k i  tak b y ł y  d o brze  z a k o n s e rw o w a n e ,  iak  g d y b y  p r z e -  
sz ło ro c zn e :  mięknę, soczyste,  ale  zapach i sm ak m ia ły  o* 
h r x a s k l iw y  i palący  iak stary  t łuszcz.  Druga ilasza mia
ła  W' sobie ikrę  w  teniże samem t łu sz czu  iak p ie rw s za .
—  Nie m iiiey  są godne zastan ow ien ia  dośw iadczenia P. G im -  
bernat, dla zastósowania  do u ż y t k u ,  p o ż y w n e g o  p ie rw ia stku  
przed-potł)p( w e go .  T e n  u c z o n y  w y c iąg n ą ł  galaretę z k o ś c i  
M am muta M bery isk ieg o  za p o m t « ą ro zc ień czon ego  k w a su  w o -  
dosolni ‘gu, i u/.ył ga larety  te y  do zrobien ia  Gt-lee (Z e le )  k t ó 
ra  na stole Prefekta  Strasburgskiego b y ła  do biesiady u ży ta .
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—  r« 31ers w  M onachium  k t ó r y  po zgoińe FrauenJiofer a o -  
biył kieruiu-k op ty czn e g o  za k ład u  l*. L łzschneicler, zi ’o b i ł  
takie  szk łu  ticziie,  k tó r e  w r a z  z c z te rc m a  a c l ir o m a ty c zn c-  
mi .szkiami p rze d m iolo w e m i,  daią po\vi«,*k8zeiiie w  k a ż d y m  
z w y m ia r ó w  48o, 6go, ■720, lO^a. ra z y ,  a zatem  to ostatnie 
w \  nosi obliczaiuc iia p o w ierzc l in ię  i,oH5 oJ / ra zy .  T o  o g ro m 
ne z w ię k s z a n ie  iest ])ołączone w ty ch  n o w y c h  sz k ła c h  z takim  
stopniem w y ra z n o ś c i ,  i tak c zy ste m  od zn acze n ie m  k o n t u r ó w  
])i'zedmiotii, ye  nie  m o żn a  w i ę c e y  do sk o n ało śc i  yądać. P.  
U o llin g tr  sekretarz  król; A kad em ii  w  M onachium, zam ierza  
sobie  niemi sp r a w d z ić  zadziw iaiyce sp o strze / en ia  m ik r o s k o 
p o w e  P .  iirowAł ( o w y c h  ru c h o m y c h  m o n a d ó w  w e  w s zy stk ich  
c ia łach), k tó re  ty le  w r a i e n i a  z r o b i ł y .  M ożn a  n aw ias em  
dodać -/.e iu z  k i lk u  f i z y k ó w  angielskicli  zbiiaią  te nie p o 
dobne do w i a r y  w id m a F an a  l i .  m i ę d z y  in n y m i P . Farqu~  
har; oto są iego w y r a z y .  „U r o io n e  o d k r y c i a B row n  t y m  
w i ę c e y  u t w i e r d z i ł y  m nie  w  d a w n e m  m oiem  zdaniu, z e  
p ó ło w a  drobnow 'idzem  p o s t r z e i o n y c h  c u d ó w  p r z y r o d z e 
nia, iest ty lk o  z łu d ze n ie m  o p ty c z n y m . G d y b y  c a ł y  św ia t  
m iał się sk ładać  iak P .  B row n  u trzy m u ie  z p stry c h  ru
c h o m y ch  a to m ó w , te d y  cząstki s z k ł a  iego s o c z e w e k  nie  
b y ł y b y  od tego sk ł a d u  i ru ch u  w y łą c z o n e ,  c o b y  stać się 
m u sia ło  n o w e m  ź r z ó d ł e m  uładzeń. J e / e l i  astro n o m o w ie  
p y ł k i  z a w ie szo n e  w  p o w ie t r z u  brali  czasem  za  g w i a z d y  
lu b w a ż n e  iakie  z ia w isk a ,  ozemuzby^ d r o b n o w id z  nie m ia ł  
u łu d z ić  miriadami a t o m ó w “  i t. d.
—  W yd zia ł  Lek arsk i  U n iw e rs y t e t u  M ary en bu rg sk ie go  p r z e 
s ła ł  stopień D oktora  M e d y c y n y  w d o w i e  Bowtn^ która k le -  
ru ie  iednym  z g ł ó w n y c ł i  szp ita lów  w  l*aryzu (1 a ubourg  St.  
Denis);  iest ona au to re m  w a ż n e g o  d z ie ła  o ^stuce p o ł o -  
ź i i i c / e y  i in n y c h  pism . J.ondon M agazine.
—  O-łóweL- Hztiiczny. —  S ztu ka  s u r o w c u  /elazn ego k t ó 
ra należał(i do b u d o w y  okrętu  , i pod w o d ą  od b y ła  pt)dróZ 
<lo lnd}'i w  ciągu 9 miesięcy, zo sta ł  po p o w r o c ie  żarnie- 
niona w  ołów 'ek  c ię żk o śc i  g a t u n k o w e y  .Iuż k i lka  
m a m y p r z y k ł a d ó w  dzia łania  n iszcrą crgo  \rod y  m o rs k ie y ,  
j)rzcz k tó re  /elazo  ro zp u s / cz  liąc się w k w asie  c h l o r o w y m  
w o d o r o d n y m  w  n ie y  z a w a r t y m ,  w ę g l ik  su ro w c u  p r z e w a 
gę bierze co do ilości,  czy l i  ra c z e y  **-ietuwt^lik { p o ly c a r-  
burotum ) ia k o  nie d a iący  się ro zp u ś c ić  pozoslaie  w łaśnie  w  
Atosuiiku lukim iaki s tan o w i grafit  czy l i  o łów 'ck .
—  Nad m orzem  Ka»piiski('m w l)Ii.Nkoś<'i lia lu ,  p o g w a ł t u -  
w n y n i  w i c h r z e ,  o t w o r z y ł  się W u lk a n  w  dniu 'ib. C i u -  
dnia 18 27. roku.
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Siawittnin.
D LA  R Z E ^ llO S L , K O L IS IC T W A , H A N D L U , D O M O W E G O

, j t > O S P O D A R S r S V 4 1 D I . A  P O T R Z E B  P R A K T Y C a N E O O  Z V C I A  W  O G O L J i O Ś c  i .

N o . 5 .)  W  SOBOTĄ 2S, LUTEGO 1829. (cena 20.g r.

SI’1S RZ E C ZY .— Obecny stan chodow.inia owiec w flossyi, 65.—  
Paj>ier safianowy, 69. — Sztnczny Lltrninaryn. 71.— Alusztarda 

73.— Nowości z cłi*iniił 74 —  Foc*ciwośe wiwsniaków Polbkich,??.— 
Telegraf, 78.—  Obserwatorium, 79 .— Obserwacye, 80.

Hoc ta tis  armentis . —  Superat p a r t a lttta  curae, 

Łanif^trat agitare greges h irla ięue  capellatj 

Hic laborf /linc laudem fo rttt tperafe coloni!

V i r g .  G e o r g i e .

Na tein kończę o stadach.— Teraz nowa praca.

N iechaj uwagę waszą iia owczarnie zwraca,

W u in y ce ll w nim to bławy szukaycie Ziatnianie!

R ()I jN T C T \ N  O . K r jik i  rys obecnego stanu chorow ania  

owiec w liossyi, —  W iad om o z e  iuŁ od lat k i lk u  w  R o s-  

s y i  NYzięto się g o r l iw ie  do  c h o d o w an ia  p o p r a w n y c h  ow iec .

W 'gu b e rn iac h  p ob altyckich  iu z  od r o k u  i8 a 6 .  maią k w o 

li  R ządu b y ć  p ozak ładane  w z o r o w e  o w c z a r n i e ,  co iest  

w p r a w d z i e  z o sta w io n e  k i lk u  stow arcy 'szen iom  sz lachty ,  ie -  

dn a kźe  Rząd daie na  to  zn aczn e  k w o t y  p ić n ię / n e  i n ie

k tó re  dobra  k o r o n n e .  W  p o ł u d n i o w c y  Rossyi m iał P. v .  

S/jcc/: z  Lipska ,  z a ł o ż y ć  w z o r o w y  Instytut o w cza rs k i  na co 

otrzy m ać  m ia ł  1000. Diesiatin  (*) gruntu  ( p o d łu g  Handels- 

Z e itu n g  Ju n i 1826.);  o  op u szczcn tu  iedn ak S ax on ii  p rzez  

P.  V .  SpecL- w ątpią  w  niem czech.

(•> Jedna D ie tia tina  zawieV* 240OO »ijźni kwa Jralowych ro»*/
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lÂcy.Uii m e r y n o s ó w  i in n y c h  o w iec  k tóry  p os iadały  w  r o 

k u  giihernii« T a u i y c k a ,  Je k a te r in o s ław sk a ,  C h e r s o ń -  

ska i B iids/okska iest 45o,ooo. s/Łiik, a z  iUih o trzy m a n a  

weli iH wyn«»si 2,40o,o()0. p u d ó w .  l*rócz p«)W y/.éy w y m i e -  

i i iu n y c h  za c l ię c eń ,  w id z im y  inne ies/cze  ro-sporzydzeiiia 

w  celu  itpowszcclinieii ia  c h o w u  p o le p s z o n y c h  ow iec:  i lak, 

jMultug Cesarskiego u kazu  w y d a n e g o  w Maiu i S î b .  c u d z o -  

ZM;mcy oLezuani z ce ln ié y szé m  c h o d o w a n ie m  f  .vicc, s z c z e -  

'g ó l i i ie y  p aslérze  i o w c z a r z e  k l ó r z y  w  Kos.syi osiydy, sy 

Wfłini od |)odalku osobislego,  p o w in n o śc i  i s l u î h y  w o v s k o -  

w é y ,  a ie/.eli ch c y  zostać p od d a n e m i r o s s y is k ie m i , niaiy 

mieć takież  p r a w a  rozciygniętc  na te dzieci sw oie ,  k ló r e  

7. 8iil>y p rzy p r o w a d z i l i ,  n iem n iéy  w o ln o  im k u p o w a ć  grun la  

i d o m y  p od ług  upodohum a.

Wic.ść clioilzi, /,e Konsul Cesarski w  Lipsku Kadca kol- 

logialny /•*. Ffe/gang, u tw o rzy ł  towarzystwo tamże w  ce

lu ułatwienia wiaśuicielotn rossyiskim dubi', nabywania o- 

w iec  cL%it>ralnycli i przysposobienia zdalnych owczarzy- 

i ’ rzednia wełna merynosów kló rey  cena w Otlessi« roku 

i 8a5 po aK) rb. a centnar w rocł. w  roku i8iG. ly lko i 5it, 

rubli |)łacono.

3 'M). s7luk Jiayczystszego rodn p rz y b y ły  roku z. do Mui- 

k w y ,  dla owczarni w zo ro w ćy, która ma być naktadem Mo

narchy w bliskości Iéy stolicy zało/.ona.

l*rzyponinićć wypada Iakie, dobrodzieystwo Mtinarchy 

obiawione dnia a ł .  L ipci  1827. w tym samym przedmiocie, 

mocy kióregosto tysięcy rubli, na przeciąg lat 18. bez j)ro- 

ccnlu Nayiaśnióyszy Pan p o/yczyć x<łzkazaf ze skarbu pu

blicznego, właścicielom ziemskim trzech prowir.cyi ponad- 

baltyckioli, Inilanl Kurlandyi i lUtouii nu założenie przedni( li 

zagiv^nii ziiycli owc7.arni zarodow ych. W skulkiKtych i lym 

podobnych rozpoizydrcń Rzyd rozkazał zakupić 3u,oOo. sztuk

(i()

http://rcin.org.pl



przed nich  o w ie c  w c i ą g u  ro k u  1 8 2 7 .  w  N iem czech ( i ) ,  K u 

p o w a n o  r z e c z y w iś c ie  p e w n ą  l iczbę  o w i e c  w  Saxon ii ,  lecz bez 

dosla lt 'cznéy znaiom ości r z e c z y  i staranności w  w y b o rze :  uda

w a n o się ta k że  w  tym  celu i do o w c z a r ń  M eklem burgsklch .

W ro k u  z e s z ł y m  w e f i ia  z O d e s sy  mia ła  s ię  bardzo p o 

dobać w  Lotidytiie  1 ż y c z o n o  Iéy ty lk o  pran ia  i s o r t o w a 

nia saskiego (obacz IClbt-blatl). Już  w  i'oku i8 a 6 .  m ia ło  

p r z y b y ć  na targ»*' JSIosLwie igo,oOO p u d ó w  ( 17 ,0 8 8 ^  p r z e 

szło (a)  cenln. n. w .)  w ełny ',  a p o m ię d z y  tą i lością  io ,oOo. 

p u d ó w  so rto w a n ó y  w e ł n y  m e r y n o s ó w ,  z k t ó r ć y  p l ć r w s z y  

gatunek 120. po rubli  3o. pud ieden p łacono ( 3 ), T a k ie  

d o w o d y  p r z e k o n y w a ią  w id o c zn ie  z e  la wa/.na ga łę ż  ro l

nictwa robi p o stę p y ,  pomitno w ie lk ic h  p rze szk ód  1 natu

ra ln ych trud nośc i  z iakimi w a lc z y ć  mtisi c h o d o w au ie  u lep 

szon y ch  o w ie c ,  n ie ty lk o  w  ßessarabii  ale 1 w  Inn ych  p o d o -  

bnycii  p o ło że n ia c h  (4 ).

P o d iu g  obecnego zdania oh eznan ycli  z tą częścią  gospo« 

darstwa w ie y sk ie g o  ro ln ik ó w  n iem ieck ich ,  w e ł n y  które  nad 

D o n e m , po nad m o rzem  A z o w s k ić m  i w ßessarabii  t y l 

k o  po l o J  albo n aw et po 8, rubli  za  pud ie d e n ,  w  T a u r y i  

zaś  pud po trzy  ruble  p łacą  się, i na materace o sob liw ie  

do  W ło c h  o d ch o d zą ,  d łu giego bard /o p o trz e b o w a ć  będą 

czasu, nim zaczną wspó^-ubiegać się z n iem ieck iem l,  a na

w e t  w  n a y p r ze d n ié y s zy m  gatu nku  n igd y  ich  zd an iem  obfi- 

c iéy  nie uka/.ą się.

P .  t’. Speck  k tó r y  n ie  d a w n o  o d b y ł  p o d r ó ż  w R ossyi po

wiada, /e w  p o ł u d n io w y c h  p ro w in c y a c h  p om im o ws/.elkich

67

(1) PuiUng zl/ii//-/ oekononiiHcIi* Neuijjkeiłeii u Vcrh. n. 83. 18'.’7. 

(2; I*;iiiiiętayiiiy że 111. fuuSuw, czyli 2^ |nuly i 11. funt.

l i y.  funt. n. w. p.

(3) f>Larz Briliner N.łchticlit. n n. 2 "). i8 i 8.

(•ł) Aartlert in «len neun« An •¡•r» Mekieii b. Landwirtli'h ifl» 

Veiciu’» lalirg. X III. M  L
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pn lrio fycznycli  p ośw ięceń  p i e r w s z y c h  w ła śc ic ie l i  i rzyclcłjw 

tlóhr, ilalek.0 ieszcze  do w s])ó ł  ubiegania  się w  te y  m ierze  

z Saxoniia .  l ’ ra w d a  z e  i ia y p r ze d i i ie y sza  w e łn a  z bliskości 

C h e rs o n u  w  i 8d5, w  M o s k w ie  po 220. rubli  ieden  ]>ud 

jirzedanu zo sta ła ,  IccA ta b y ł a  prana na gora.co, w ia d o m o  

7nś i e  p rze z  takie  p ra n ie  w e łn a  utraca 5o °  gd y  tym czasem  

‘.(iinnćm m y c ie m  t y l k o  22. do  2 6 5  s tm c i ła b y  b y ła  z wagi 

laky  m iała  w  s u r o w y m  stanie ,  a zatem i cena w  tym  sto

su n k u  ni/.sza b y ła b y  w y p a d ł a ,  l i ó ż n c  trz«')dy metysów p o 

c h o d zą ce  z o w c z a rn i  C e sa rsk ie y  p r a w d z i w y c h  m e ry n o s ó w  

w  JAgay, k tó re  obecnie  iuZ niaiy dostarczać  6 o ,o c o  p u d ó w  

W e ł n y  iaka od i 5 , 36. do 2 i-, ru bli  na pu d  płaci się w  sti- 

r o w y m  sianie, a zaś  w e ł n a  sa m y ch  m e r y n o s ó w  stała w  ce

nie 55 . rubli  per j)ud,

K ó w n i e  d o w ia d u ie m y  się świ«^żo z R o s s y i  o n o w y m  In

s tytucie  S o r l o w n i k ó w  w e ł n y  w  M o s k w ie .  K i lk u  n a y s ła -  

w n i e y s z y c h  w ła śc ic ie l i  o w c z a rń  za m ie rzy l i  zało/.yć w  Mo

s k w ie  p r z y  p o m o c y  K z y d u ,  Instytut do stosow n ego s o r t o 

w a n i a  w e łn y .  W  tynj celu  niaiy sprow’adzić  z S axon ii  d o 

św ia d c z o n y c h  m is tr zó w  i p o m o c n ik ó w  do w sp om n ia n e go  

Instytutu . S k o r o  i u i  u r zą d zo n y  zostanie, ro ss y isc y  p o j ia -  

d a rze  o w cza rń  i fabrykan ci  bę d y  mogli  o d d a w a ć  do n ie

g o  s w y c h  ludzi,  dla n au czen ia  się sztuki sortowania w e i -  

n y ,  a tak iest  n a d z ie ia ,  iz  ty m  sposobem w c i ą g u  lat czte

re c h  w  Uossyi w y k s z t a łc i  się dostateczna liczba so r to w iu -  

k ó w  w e ł n y ,  dla ro zszerzen ia  te y  sztuki p o  c a ły m  kralu; m i

nister skarbu p rze d sta w ił  u d z ie lo n y  sobie  p lan  Radzie  m i

n is t r ó w  do p rz e y rz e n ia  nadmieniaiyc, iZ lul)o Instytut p o 

d o b n y  iuZ ro k u  18 2 7 .  w  M o s k w ie  został  u rzą d za n y ,  g d y  

l e d n a k / e  tamten dla z b y t  ograniczo nego  zakresu d z ia ła 

nia,  n ieo dp o w ia da  p olrze b o m  w ła śc ic ie l i  ow’czaru i fa b r y k a n 

t ó w  zam iar  z.tłużeina w sp on in ion eg o  d r u g ie g )  Instytutu  

w  M oskw ie,  uznaic  iako bardzo k o r z y s t n y ,  g o d n y  u w ag i

http://rcin.org.pl



i wsparcia  Rządu. W n io se k  l e n , na posiedzen iu  R a d y  m i- 
✓

i i ibl iów z dnia I .  G rudiiia  r. z. bez z a d n é y  z m ia n y  p r z y -  

ięto, 2 nadiuienicii icni i¿  slaUita Icyo in s ly lu lu  do z a tw ie r 

dzenia uiaią b y ć  p r z e ło z o i ie  i  summ a 1 2 8 , 0 0 0 . rubli  

na za ło ż e n ie  za d a n a ,  ma byt: p r z y z n a n a . —  P o s t a n o w ie 

nie la k o w e  Nayiasniéy’szy  Pan  m c z y ł  p o tw ie rd z ić .

C o do o w ie c  angie lskich maiącyc]i w e ł n ę  długą  zw a n y cli  

Leiceatershirn Cotlswold i ! .iticohishire, n iezaniedbano 

m y ś leć  w  Rossyi i  o lyc l i  i a t o ż  8. P a źd z ie r n ik a  1826. ro k u  

odszedł z  nićm i o k r ę t  z ii.iasla p o r to w e g o  l l u l l  w  Anglii  

do J^elersgburtra.

K o z y  tak z w a n e  T y b e la ń s k ic  t y lk o  w  gu bern iach  . łeka- 

tb a r in o s ła w s k ić y  i C h e rsoń sk ićy  są obfite skąd w ie le  za 

granicę przedaie  się po  6 - 7 .  ru bli  sz tuka.  Z w y k l e  lam i 

w  ßessarabii trzym aią  p r z y  k a i d é y  trzod zie  o w ie c  od 5o(). 

do  ')oo. i w i^ćey,  sz ln k  5o-Co. takich  k ó z  a to dla o lo r z c -  

łiia niem i Irzódy, aby  ta podczas g w a i lo w n y c ix  w i c h r ó w  w  

k u p i f  u tr z y m y w a ła  się; dla n ilćka  także  c h o w a ią  w  tam - 

te y sz yc h  okolicach te k o z y ,  lecz na ich k o s z to w n y  puszek 

p o d  w ło s e m  u k r y ty ,  m ało  leszcze  z w a i a i ą ,  paslorzom  k o 

rz y ś ć  z niego z o s la w u ią c . '

I M ’ Í I O L U I A T O U S T W O .  l^apu-r nnfianowyt—  H o 

zgę stn ia łć y  ga larety  z ro b io n ć y  z k ic iu  stolai'&kiego nieb ru -  

iiatuego, zagotow an ego z s lóa ow n ą  ilością  w o d y ,  doda 

nieco t łustości  lub oleiu, k tó r y  g d y  r  j z l w ó r  zostanie  ostu 

dzon y,  w y p ł y n i e  na w ie rzc h ;  w t e d y  zbiera  się go pilnie ł o 

patką. P ła sk im  pędzlem rozciąga się c icnku ten k ló y  na p a -  

j)ićr b ia ły  dobrze k lć io n y  i zbily j po w y sch n ię c iu  tóy  p ié r-  

w s z é y  p o w ło k i ,  p o w ta rza  się l o i  samo 4 . do 5 . ra z y  w y -  

suszaląc starannie  p a p ićr  p rzed  k a źd o m  pociągnicniuui.  T a k  

przyS()osobiony papier p rz y k lć ia  się do rayzblatu  i niahiic 

kię go p ędłle in  iak n a y r ó w n i ć y  k o lo re m  do upodobania . Na

G9
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k o l o r  c íem n ié y sz y  pociąga się go k i lk a ra z y  farbą, przed na

daniem p o w t ó r n é y  p o w ł o k i  z farby, potrzeba p ie rw s zą  w y 

su szy ć ,  gdy/.by k l é y  p rzez  zb ytn ie  rozm oczen ie  m ó g ł  się 

w zdąd, a p rze z to  odstać od p apieru.  N a kon ie c  gębką nieco 

z w ilg o c o n ą  zbiera się k o l o r  p o z o s ia iy  na p ow ierzc l in i  a r 

k u s z a ,  p oczém  w y s u s za  się go ro zw ie sz a ią c  n a  szpagacie.

K o l o r y  n a d a w a ć  m o ż n a  zap om o cą  ró/,nycli is tot ,  i tak, 

na c z e r w o n y  u ż y w a  się o d w a ru  F ern am b u k o w e go ,  z m ie 

szanego z m ałą  ilością R e ze d y  ź ó lc ik a  ( R eseda luteola  ) 

chcąc  mieć k o lo r  s z k a r ła tn y  dodaie się nieco dębu farb ier-  

skiego {^QuercUron),, a po dodaniu  m a łć y  i lości a łun u  dla 

dobrego od dzie len ia  farbnika, i o i y w i e n i a  k o l o r u ,  ro zc iek  

aię filtruie.

N a  k o lor  f io le to w y  robi się o d w a r  z d r ze w a  B ra z y l io w e -  

go z  dodatkiem nieco oc lu  ; k o lo r  niebieski nadaie się ra  

p om ocą  Indygo ro zp u szczon e go  w  k w a s ie  s iarkow ym  r o z 

l a n y m  wodą; na ż ó ł t y  u ż y w a ią  od w a ru  iagód k r u s z y n o w y c h  

{^raines d'Auignon^, Z i e l o n y  p ow staie  z m ieszaniny d w ó c h  

ostatnich p ł y n ó w  stósownie do b a r w y  którą  chcem y o t r z y 

mać. C z a rn y  robi się z r o z tw o ru  siarkanu żelaza w y p r a 

żo n e go ,  k tó ry m  n a p o iw sz y  gębkę ,  pociąga się nią po arku

szach za fa rb o w a n y c h  fio le tow o sposobem w y i ć y  op isanym . 

Mo/.na odm ieniać k o l o r y  u ż y w a ią c  koszenill i  o / y w i o n é y  

solanem c y n y ,  napoić  następnie pap iér  siarkanem zelaza  

i p rusyaneni potażu dla otrzy m an ia  p ięk nego  błękitnego; 

n i y w a  się r ó w n i e  o d w a ru  m arzan ny,  kam peszu  (^bois d ’In

de), dębu farb iertk iego {^Qufrcitron') i t, p.

K t ó r y m k o l w i e k  sposebem p apier będzie  z a fa r b o w a n y ,  

w in ie n  b y ć  w y s u s z o n y ,  p o c zr m  dopiéro  pociąga się po 

w i e r z c h u  n o w ą  p o w ło k ą  kle in  dla nadania mu p o ł y i k u  

p o  w y s i  hnięciu té y  ostatniéy w a r s t w y ,  sm arnie się p apiër 

pąbką n am oczon ą  W  r o z tw o r z e  czystego a łu n u  , sa letry ,  i 

Lrcm ortar lar i  w  r ó w n y c h  częściach u / y l y c h ,  Papier  lak
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zw i lg o c o n y  ro7,(‘iąj;3 się nn pincie iniedzi .m^y p o r y s o w a n ó y  

w ksz la lc ic  (Iri)biiycli w j ó / i i j 'c1j kieriii ikncii p o -

liobtiyrli dl) ziarn sn lia i iu w y cl i , w  foszcic  poło/.o)łv  na 

blnciię miedzianą na k i ó r e y  iest ruzciągiiiona siatka iiic-la- 

licziia podobna do sialk i u z y w a n ć y  do s i t ,  praśnie  sit; 

7Wolna m ię d zy  w alcam i,  przfz co nabięra  bardz«» p ięknycli  

ziarn, z o trzym an iem  '/.adaitego skutku. Ta siatka zw o ln a  

ogrzaną być p ow in n a  p rzed  k a i d e m  uderzeniem  piassy.

—  L .  —
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F A l i i n  K A C Y A  Sposób otrzymania sztuLq furhy

Hi^kilney rodzinuy wielce ccnioney zw łaszcza u slaroiylnycli 

pod nazwiakietn Ullramarynu.—  P . Gmeliu poduic sp o -

»«»b następuiący: n a le ży  n aprzód p rzy g o to w a ć  w o d m k  k rz e 

m ion ki  z w y c z a y n ą  drogą,  tó iest krze n n eń  lu b  k w a rc  c z y 

sty p o  ro zp a le n iu  do c z e r w o n o ś c i  w  w o d ę  ziiiuii^ yanurzu 

się: tak sk r u s z a ły  u cie ra  się m iałko,  i z  c z tć r y  ru zy  w ię k 

szą i lością  co do wagi węglanu  potażu s to p iw szy  w  stosuw- 

n e y  i lości w o d y  ro zp u śc i  się massę szklistą; a z tego rozcieku  

k w a se m  w o d o ro d n y m  c h lo r o w y m  w o d n ik  k rze m io n k i  s t rą 

cić. D ale y  potrzeba p rzysp osob ić-sobie  p ew n ą i lo ś ć  w o d 

nika a luił iiny, a to p rzez  strącenia go z w odn ego r o z tw o ru  

u lunu czystego xc pom ocą annnonii Oba te w o dn ik i  w  posta

ci galarety będące,  n ależy  d o k ład n ie  ob m y ć  w o d ą  wrzącą. T o  

z ro b iw s z y  n uleży  p rzystąpić  d<t oztiaczenia, ile ka/.dy z t y c h  

AYudników posLtda s w e y  zasa ly, co o d b y w a  się gizeiąc  

zw o ln a  w  tyg ie lk u  znaiom ą ilość  k a /d rgo  w o dn ika  aż do 

czerw o n o śc i  i >vażąc ]>ozostałą oswobotizuną zu p ełn ie  tul 

w ilgoci zasadę.  Sto części  oo do w;igi w o d n ik a  k rz e m io n 

ki  zostawia  z w y k l e  5(>. k rze m io n k i  b e z w o d n e y ,  w o d n ik  zaf 

glinki ty lk o  5 ,24. zasady  na sto zostawia.

W ro zc ie k u  go rącym  »i>dy g i y z ą c e y  rozpuszcza się ivod- 

nik k rze m io n k i  d o z u p e łu e g o  nasycenia onego, lecz u w a ż  nąć
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p iln ie  na ilośó tego w o d n i k a  k tó ra  do tego sp o trzeb ow ała  

i ię ;  tóm sam ćm  będzie  w ia d o m a  ilośó b e z w o d n ć y  k rze m io n ki  

w  ro zc iek u  a lk a l ic z n y m  o b ię ley .  D o  tego r o z tw o ru  dodaie  

się teraz ty le  w o d n ik a  a lu m in y ,  nby ten ostatni z a w i e r a ł  70« 

częś c i  b e z w o d n ć y  a lu m in y  na ka/.dti 72 .  części  (có do w a 

gi)  b e z w o d n ó y  krze m io n k i .  T o  w s zy stk o  p r z y  ciągłem  mie- 

s z a n iu  o d p a r o w a ć  ty le ,  a b y  ty lk o  p ro sze k  c o k o lw i e k  w i l -  

g o t n a w y  pozostał.

Z  d r u g ie y  s t ro n y  robi  się z w y c z a y n a  w ą tro ba  siarczana, 

topiąc d w ie  części  siarki z iedną z w y c z a y n e g o  w ę g la n u  so

d y  be zw o d n e go  w  ty g ie lk u  g ltnisnyui  dobrze  za m k n ięty m , 

o g ie ń  stopniami zw o ln a  zw ię k sza ią c ,  az do m ie rn ć y  c z e r 

w o n o ś c i  tak,  a b y  massa d o k ład n ie  stopiła  się.  D o ta k  sto- 

p i o n ć y  c z e r w o n ć y  massy, dorzu ca  się po odrobinie  p o w y i -  

s z e y  m ieszan in y  (k rze m ie n ia n u  a lu m in y  i sody);  z d o sy p a 

n iem  n o w ć y  i lo śc i  wstj*zymad się  trzeba, póki w zd ęc ie  spra

w i o n e  p rz e z  p a r ę  w o d n ą  w y c h o d z ą c ą  nieustanie. P o  

w s y p a n iu  częściam i drob nem i wszystk iego,  trzy m a  się tyg iel  

ieszcze  przez  godzin ę  w  u m ia r k o w a n ć y  czerw on o śc i ,  w r e s z c ie  

. w y i m u i e  się g o  z  ognia  dla w y stu d zcn ia .  T y g i e l  z a w ićr a  

u ltra m a ry n  i s i a rc z y k  w  n ad m iarze ,  k t ó r y  iako ro zp u s zc za l

n y  w  w o d zie ,  daie się od p ić rw s z e g o  oddzielić .  Je że li  

s iarka  iest  w  z b y t k u  w y p ę d z i ć  ią m o żn a  stó s o w n y m  ogniem. 

J e ż e l ib y  n ie  b y ł o  ie d n osta y n e go  k o lo ru  na c a łć y  massie 

w y b i e r z e  się ty lk o  n a y p ię k n ić y s z e  k a w a łk i ,  z w o d ą  ie  ti-ąc 

i  p otem  p ła w ią c .  P o d łu g  tego zdaie się z e  zasadą t ć y  w a -  

z n ć y  farb y  iest k rzem ien ian  so d y  i a lum in y  za fa rb o w a n y  

s iarczyk ie in  sody,  i dla tego lo  n ayb ieg leys i  c h e m icy  ia k  

Tromsdorjp, Klaproth^ Clement Detormes nie mogli znaleść  

p ić rw ia s t k u  i ć y  farbuiąccgo r ó w n ie  iak  Lazulitu  z  któx'ego 

ią  m e c h a n ic zn ie  w y d z ie la n o .  P o d łu g  f r a n c u z ó w  P . Guimet 

z  T u l u z y  i u i  od  r.  i 8 a 6 .  r o b i ł  tę  farbę sztuką  sposobem 

tcń szym  k tó ry  tr r y m a  ta iem nie.
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C O S P O D A R S T W O  D O M O W E .  Sposób robienia 

Mzlarch, —  W iad om o p o w s z e c h n ie  iz  musztarda robi się 

7 g o rc zy cy ;  k tó ra  iest  nasieniem  m o gą cy m  się 1 rać  z k i lk u  

g a tu n k ó w  roślin  ia k o  to: Sinapis alba et riigra, B rassica  

E ru ca, i t. p. D o  częś c i  s k ł a d o w y c h  g o r c z y c y  n ay w ię c^ y  

dz iała iących, n a le ż y  o le y  t łusty ,  b ia łko,  a szcze g ó ln iey  o le-  

ie k  ostry  e te r y c z n y  w raz  z ałkali  lo tn o n; p rć cz  tego ślad  

siarki i n iektóre  sole w  m a łó y  i lo śc i ,  s tan o w iące  p o p ió ł ,  

za w ie ra  ona ta k że  \>sobie.

S posób p rzy rząd zan ia  m u sztard y  f o d ł u g  P .  Dem achy  

iest bardzo ł a t w y :  chcąc  go  u sku teczn ić  ia b ry c zn ie ,  niirle  

się w  żarnach z w ilg ocon ą  nieco w o d ą  g o rc zy cę ,  p o w ta rz a -  

iąc to  parę  razy,  a ż e b y  b y ła  dobrze  u tartą ;  dla zro bie 

nia m u sztardy  w  m n ie y sz y c h  i l o ś c i a c h , m o żn a  go rc zy cę  

u t łu c  w  m o źd zie rzu  c z y s ty m  k a m ie n n y m , lub s p iż o w y m , 

i p ro sze k  przesiać  p rze z  sito.

O t r z y m a w s z y  m usztardę  w  p ro szk u  drob nym , bierze  się  

części  r ó w n e  w o d y  w r z ą c e y ,  w  k t ó r ć y  b y ł o  nieco r o z p u -  

Azc:.onćy soli k u c h e n n e y ,  octu  gorącego, i m oszczu  z o w o 

ców , lub w  braku  iego p ó ł  części  s y r o p u ;  w t e d y  ro zc ie 

ra się iak n a y l e p i e y  m usztardę a ż e b y  nie  b y ł o  k r u p e k ,  a 

g d y  w s z y s tk o  będzie  dobrze  ro z r o b io n e ,  p r z y k r y w a  się 

starannie n a c zy n ie  w  k tó r y m  b y ł o  odbyte  dzia łanie. W  k il

ka  dni zd e y m u ie  się p o k r y w ę ,  a ieże l i  ciasto iest za gęsto 

dodaie się nieco octu ,  i o d w a ru  m u sztardo w eg o.

M ożna otrzy m ać  musztardę m o cn ie y szą ,  u ż y w a ią c  w  

m ieysce  w o d y  w r z ą c e y  i octu  z w y c z a y n e g o ,  o d w a r u  m u

sz ta rdo w ego  na 6o °  ogrzanego do m usztardy.

F ab ryk a n ci  m u sztardy  ró ż n ie  ią p r z y p r a w ia i ą , dodaiąc 

estragonu , czosnku, « e rd e l i , z ie la  angielskiego,  lecz  le do

datki nie są k on iecznem i;  estragon i czosnek  p o w in n y  b y ć  

]>osiekane, i o d w a r  ich v. la n y  w  ocet) angielskie zie le  w s y -  

puie  się*V- proszku.
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Musztarda w in n a  s w ó y  zapaćli  i sm ak o le ik o w i  lo ln c -  

inu, gily zaś ta istota ulotni się, m ożna musztardzie  p r z y 

w r ó c ić  ie y  tęgość w p u ś c i w s z y  togoZ olciku  parę  kropli,  

lub dolew aiąc  nieco w o d y  d c s t y lo w a n ć y  n asy co n e y  tenr/e 

ole ik icm . W tym celu  ia b ry k a ń c i  m usztardy destyiiiią w o 

dę z g o r c z y c ą ,  w y l ć w a i ą c  j) ierw sze części  w o d y ,  drugie 

za ś  iako lo p iey  n asy co n e  olcikieni,  do z a p r a w y  m u sztardy  

z w i e t r z a l e y  zacliow ulą.  Podobnie  można także  p r z y g o to 

w a ć  ocet do m usztardy.

W reszc ie  co do uJycia  w e w n ę trz n e g o  m usztardy p r z e k o 

n ano s i ę ,  iz  ta n ie ty lk o  /.adnych z ły c h  sk u tk ó w  niesj)ra- 

w i a ,  ale o w s z e m  w iele  d o brych  p rzy n o s i ,  —  L ,  —
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N O W O Ś C I  z  C I I K M I I ,  S lrza ik i piorunowe utworzone 

hztuhą. —  B e u d a n t w  zdaniu  spra\\^y Akademii U/nieięt:

0 do św iad czen iach  nad u tw o rzeniem  sztuczn ćm  ^ 'u lgoritów  ̂

c z y l i  kamieni z w a n y c h  sti^załą p iorun o w ą,  powiada: ze  z p o 

w o d u  p od an ey  m y ś li  P. I J a c h e t t e  p rze p u szczon o  w y 

ła d o w a n ie  bateryi  e le k t r y c z n e y  n a y m o c n ie y sz e y  iaką  ma

ią  w  ParyZu, p rzez  p e w n ą  massę drobno utartego szkła,

1 o trzym an o r u rk o w a te  k a w a łk i ,  k tóre  w y i ą w s z y  tw a rd o ś ć

i wielkość ,  zu p ełn ie  b y ł y  podobne do strzałek p ioru n o

w y c h ,  T c  la m e  dośw iad cze n ia  czy n io n o  na utartym« leld* 

spacie  zw’ y c z a y n y m  K S ’ -|-3 A S ’  i na k w a rc u ,  ale nie u- 

d a ły  się. A n n .C h iin .  Ph. X X X V II ,  ^ 1 9 — , W iadom o że  tc  

Mtrzałki p io r u n o w e  n ie ty lk o  są bardzo pospolite w  m ie y -  

scach p ia szczy sty ch  w ie lu  kr.iin K u ro p y,  ale nadto w  g ła -  

z.ich flipów p rze z  Saussuroy w  Pj'roncach p rze z  Ham m ond, 

w  A m e ry c e  na w u lk a n ie  X erada  de 'Toluca w  porfirze tra- 

r h i to w y in  s k a ł y  z w a n r y  el I'rav ie  p r z e z Hum boldta  p o -  

•strzeżonc skutki u derz  ń p io r u n o w y c h ,  im b y ł y  p o d o b i i f ; 

v i a d o m o  ta k że  ¡7. p o d ró żn icy  D em am , ('laperlon^ i Oudney 

ubiic ic zn aleźli  F u lg o r y t y  \v *]»ustyuiach A fry k i .
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__R o zp ra w a  P ’ C o r d i e r  o temperaturze weu'n^trz zie

mi, cz)'tana w  c z e r w c u  1827. A kad:  Umieiet:  w  r a r y ż i i  i 

u m ieszczona w  Annale% dn 3Jusenm d'/iist. nat. zasliiguie 

na p ow szech n ą  nwagę. W e w s lę p ie  m ó w i autor o ś r o d 

k o w y m  ognni w n ętrza  ziemi,  u w a / a ia c  go za zas:idę g e o 

logii ; dai* potćui ry s  dotąd c zy n io n y c l i  ob se rw u cy i  cie

p ło m ie rz o w y c h  d o ty c ząc y ch  p o w ięk sza n ia  się te m p fra tn ry ,  

od p ow ierzch n i  ziemi do i<̂ y środ ka, i zw r a c a  u w agę  na 

ostrożności iakich w y m agaią  p od ob ne  dośw iadczen ia;  da ley  

m ó w i o oznaczeniu  tem p e ra tu ry  w ód ź r ó d ło w y r l i  lub s z y 

b o w y c h  w  głębiach zn a y d u ią cy c h  się, i o do św iadczeniach 

do bezpośredniego oznaczenia  te m p e ra tu ry  sk a ł  w  sztol

niach i in n y c h  bu d o w a ch  g ó r n ic z y c h ;  rozbiera  w a żn e  

pytanie,  c z y  to p o d w y ż s z e n ie  te m p e ra tu ry  od dz iałań  clie* 

in icznych np. ro zk ła d u  p ir y t ó w  ż e la z n y c h  i t. p. p och o

d z i , z c zy n io n y c h  dotąd d o św iad czeń  w y k a z a n a  wartośd» 

w zg lędn a  i n iektóre  n ieiednoslayności w  ro zdzie len iu  się cie

p ła  podziem nego daie a u to ro w i rze c z  do n o w y c h  w n ios

k ó w ;  przedstawiaiąc następnie sposób k tó rego  się trz) 'm ał 

w  swoich obserwary-ach, opisnic  miey^scowość b n d ó w  p o -  

dz ien m y c h  gdzie ie ro b i ł ,  i zw raca  u w ag ę  na w p ł y w  sto

pnia p rze w o d n ic tw a  ciepła r ó / n y c h  g a tu n k ó w  skał.  Po 

u koń cze n iu  c a łe y  rze czy ,  w y w o d z i  z  n ie y  autor w a żn e  

w n io s k i ,  m ian ow icie :

Z e  iego do św iad czen ia  n iety lko  stw ierdzaią  b y tn o ść  o« 

sobnego c iepła  w ła ś c iw e g o  ziem i i n ieza le żn eg o  od Hłuń* 

ca które w  m ia rę  g łębokości ra p to w n ie  pow iększa  l i ę , 

ale nadto, że  to zw ię k s zen ie  się w  miarę g łębokości  nio 

w s zę d z ie  p od ług  iedn ych  p r a w id e ł  o d b y w a  s i ę , i mo/.e 

b y ć  d w a ,  a n aw et tr z y  ra zy  w ię k s z e  w  iedn^m kraiu, niż 

w  drugim. W 'szakże ta różnica  nie za le ż y  w cale  ani od 

szerok o śc i  ani od d ł n r o ś c i  g«.*cgraficzn<5y; c iepło  rośnie 

bez ¿adnt-y w ą tp l iw o śc i  raplo>vuićy iak  ro zu m ia n o ,  ua

7 i)
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k a i d e  b o w ie n  i 5. a n a w e t  i 3. m e tr ó w  (*),  o ieden s t o 

pień C e l s i u s z a .  A u to r  p rzy im u ie  ty lLo na 25. m etrów  

ieden stopień. T a  praca  za p ew n ia  way.iie obiaśii ienia dla 

■wielu z ia w isk  f izyki,  chemii a szczególn if 'y  geoh)gii.

Przestroga dla górnika. —  Ile b ieg ło ść  w klói  é y  z gałęzi  

um ieiętności  p r iy r o d z o i iy c h ,  j)rzynieść  m o że  rze te ln y ch  dla 

sp o łeczeń stw a  ludzkiego k o r z y ś c i  d o w o d zą  następuiące zda

rzenia.

M a n t e  11 o d k ry ł  w  P ia sk o w c u  (ose łk a )  z Tilgate ( S u s 

sex), w y c isk i  dw óch  g a tu n k ó w  paproci,  i n a z w a ł  ieden J/y- 

menopłeris psilotoides (sphœnopteris M antelU A d . Brogn.) 

drugi Pecopteris reticulata. P r z y  m ieście  Beauvais (O ise)  

kop iąc  studnią , p rz e b i ło  p ok ła d  w ę g le m  z c z e rn io n ć y  gli 

n y ,  k tó ry  się z n a y d o w a ł  pod k redą. W  tym  p ok ła d z ie  

g l in y  w id zian o  w y c is k i  roślin szcze g ó ln ićy  zaś ie d n éy  c ic -  

k a w ć y  paproci.  N astęp stw o p o k ł a d ó w  w e  Flan dryi  f ran -  

c u zk ié y ,  gd zie  w ęgie l  k o p a ln y  tuz l e ż y  pod n i isze m i ła 

w icam i k r e d y ,  tu dzież  bytność  w y c i s k ó w  paproci,  d a ły  

p o w ó d  do sądzenia, ze  się do sz ło  do d a w a i é y s z é y  f o n n a -  

c y i  węgla ,  tym czasem  A d .  b r o g n  i a r t  okaza ł  że  to m n ie

manie iest m yln e ,  samem botanicznóm oznaczeniem  gatun

k u  paproci,  p o k a z a w s z y  z e  iest ta sama Pecopteris reticulata  

zn aleziona, w  Anglii  która n ig d y  d a w ii ić y szy m  f o r m a c y -  

om  węgla nie t o w a r z y s z y ,  a p rze c iw n ie  ie y  bytność w s k a 

zu ie  w a r s tw y  odgraniczaiące dolną część k ró d y  od pod 

nią będącego wapienia  Ju ra . T o  postrzeżenie  n ie ty lk o  

d o w o d z i  zarazem  p e w n ć y  tosamości w s p ó łc ze sn y ch  p o 

k ła d ó w  Angli i i Francyi,  a lę  nadto oszczędziło  w ie le  k o 

s z t ó w  na dalsze p oszu kiw an ia ,  do ia k ich  błędne p o p r ze -  

d n icze  mniemanie  u p o w a żn ia ło .  O tó ż  U . a  iest w y / s z o ś ć  

posiadaiącego w ia d o m o śc i ;  to  z a p e w n e  naszą m ło d zie ż

(*) ł’r£7pv>iQUiauiy ¿« metr wynott c.'ili nuwćj luiary pviU;

7Ü
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zachęci,  do c iągłego się w  nich iłoskonnlenia; a tym  w i ę 

c ć y  p o w in n a  l)yć pobudzoną do sz lachetn ey  zazdrości  

" d y  się d o w ić ,  zo ó w  od k i lk u  lat zaszczytn ie  zn a n y  u -  

rz o n y  naturalista  A d r y a n  B r o g n i a r t  iest ieszcze w  

mlodzieńcz3'tn w ie k u .

M O l l A L ^ O S C  Voczciu>ość wieśniaŁÓH' {^zdarzenie p r a -  

wdziwe *). —  A ' n iek tó r y c h  niieyscach 1‘ o lsk ić y  z iem i z n a y -  

duią się la k  błogie  okoUce, i i  ich m ie szkań cy  sądzą ź e  

c z ł o w i e k  p op e łn ia ią cy  n a y m n i e y s z y  w y s tę p e k  n iegodzien  

mieścić  się w  ich t o w a r z y s t w i e ;  tarn to za p ew n e  m o z n a -  

h y  w id z ie ć  pod ob ień stw o w i e k u  z ło tego  tak cza r o w n ic  

nam w y s ta w ia n e g o  p r z e z  p o e tó w ;  o ty m  p rz e k o n a ć  m o 

że  zdarzenie  następuiące.

W  p o d g ó rzu  g ó r  K a rp a c k ic h  w  c y r k u le  S a n d e ck im  m ię 

d z y  T y m b a r k ie m  a 'Frzcianą, ł e i y  w io sk a  w ś r ó d  lasó w  

p o ł o ż o n a ,  i  od  ubogicli  w i e ś n i a k ó w  zam ieszkała .  D n ia  

ifd iiego  u y r za n o  ich t łu m  w i e l k i  c isnący się do lu s t y -  

c ya ry u sza ,  k tó r y  b y ł  zarazem  Nadleśniczym*, z  o s k a rże n ie m  

iednego z  go sp o d a rzy  o  ścięcie  d w ó c h  b r zó z e k  k ra d zio

n y m  sposobem na p otrzebę  d o m o w ą,  a zarazem  z p r o ź b ą o  

■wj^pędzenie ze  w s i  w in n e g o  sąsiada; na p ró żn o  im p rze d 

staw ian o  su ro w o ść  w y r o k u :  nic  ich z m ię k c z y ć  nie  zd o ła 

ło .  T r u d i io ź  m u b y ł o  m ó w i ł  w o y t  (sołtys  stoiący  'ha 

czele  oskarzaiącego o r sza k u ) ,  trudno/, m u b y ł o  udać  się 

do pana z p ro źbą  o p o z w o le n ie  d o  boru , k tó rego  ż a d n e -  

nm z go sp o d a rzy  n ieo d m aw ia ?  tak iest p o p e łn i ł  zb ro

dnią r z e k ł  ten że  w o y t ,  a cała gromada za  nim ie d n o g ło -  

śnie  p o w t ó r z y ł a , iz  n iechce  z łe g o  p r z y k ła d u  m ićć  dla 

sw y c h  dzieci,  z e  się z l o / y  dla zapłacenia  domu i gruntu 

%vinncmu, aby im ty lk o  z  granic  ich w s i  ustąpił .  Sędzia

(*) ZUrzppie to iłdziai^iir nam KokUłu prs«< naocsnego 

ktviadka Dra. Jaruckicgo l ’r. Uoi. W ar.
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■\ îdząc kflrę za  s n r o w ą , d o z w o l i ł  im k i lk a  godzin  czasu 

do n am ysłu ,  p rzez  k t ó r y  z inuiieysza  ro zw a ga ,  l i t o ś ć ,  i  

p r o ź b y  k rc w jty c l i  gd y  zu ię ły  m ió y sc e  p ie r w s z y c h  p o p ę d ó w  

g n ie w u ,  udano się do sędziego, przedstaw ia iąc  iz  gromada 

k a r ę  mu łagodzi,  zostawiaiąc  do w y b o r u  lub wynieś<5 się 

z e  w s i , lub z  oT\emi b rzózka m i podczas n ab oże ń stw a  N ie -  

d z ie ln tg o  stad przed K o śc io łe m . P r z y p ro w a d z o n o  z w i ą 

zanego winowaycę^ a po długich nad nim naukach m oral-  

nycU, ogłoszon o  mu w y r o k :  b łaga ł  m iłosierdzia  i u łas k a 

w ien ia ,  lecz błaguiąc na p r ó ż n o ,  ob ra ł  k aro  ostatnią.

'P o d c z a s  n iedzie lnego n a b o / cń s tw a ,  iak g d y b y  na u m y ś l 

nie t łu m  n a d z w y c z a y n i e  w ie lk i  ludu  zgrom adził  się do 

p r z y b y tk u  Pańskiego, a dzieci czy l i  to od P iodziców  n am o- 

w io n e ,  czyli  nie będąc św iad k am i n igd y  podobnego w i 

doku, lirznio ze b r a ły  się p rze d  ko śc io ł ,  rozmaitemi sp o -  

iłobaini sz y d zą c  i iirą^rNąc się z w innego, d a w a ły  m u  p o -  

xnaii ile nienawid/.ą c z ł o w i e k a  k t ó r y  śm ia ł  w y s tę p e k  p o 

p ełnić .  U cz u ł  dobrze tę o k r o p n ą  dla  siebie k arę  w i n o -  

w a y c a ,  bo na iego tw a r z y  m a lo w a ł  się taki w y r a z  b o l e 

ści,  iaki  t^lko w  r o z p a c z y  spostrzegać m ożna.

H z e c z y w iś c ie  lud la m te y  o k o l ic y ,  tak iest za u fan y  w  do

b r z y  w ie rz e  s w y c h  w s p ó łm ie s z k a ń c ó w ,  i e  odchodząc w  pola 

do robót,  zo staw ia  sw e  c b a ty  o tw o r e m ,  a n awet częs to k roć  

cJiu.sty i suknie św iąteczn e  po płotacłi  porozw ieazane, a k o -  

sz to w n ie y sz e  narzędzia i s p r z ę ty  ro ln icze  na dziedzieńcach 

!>wych zagród bez d o zo ru  p o r o zr zu c a n e .

T  KI.  K C  R A I' S ł*  A 1A M  N A .

—  X (J o s ta tn im  n ie m a l k ra icti p o łu d n io w y m  ro zk osz- 
n^y itdnt^sfo - e  s tn r o iy ln y c h  S ła w ia ń sk ic U  s z c z ip ó w  
siet/zifty f\firniu^i (K r a in J j sq  dw ie s ła w n e  o d  d a w 
n a  pieczary., c zęsto  d o tą d  p r z e z  ciekaw ych o d w ied za n e. 
J e d n ą  z nich zow iu p ie c z a r ą  Sw i^ tey ^ la g d a te n y  otl
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p i'z y l( 'g łe j k a p licy  do którzy  p o b o ż n ip it lg r z y n ik ę  od~ 
bytvaiq ; to. j>ien\'Szn iniesU-i w ew n ą trz m a łe  iezio ro  
zwrav(tiqe(^ u w a g ę n a ta r a lis tó w  p r z e z ‘ lo  ̂ ze  £ j iv/  łV 
swyv.li w odach p o d ziela n y ch  r z a d k i g a tu n e k  zw ie rzą tk a  
n a lr ią c c g o  do p ła z ó w  dycitawkowychy ta k  zw a n eg o  
ProUMis a i ig u i im s .  D r a g a  piecza ra , zow ie się  P o s l o y u a ,  
sta w n a  iest o h jitem i so p le ń c a a łi c z y li s ta la k ty la m i  
rów n ie ia k  p ie'rw sza ; ohie są  z ło io n e  z w a p ien ia  n ie -  
przezroczYstegO y zbitego^ ia s n o -s z a r e g o  i  rtieniaiące- 
go b la sk u , k lo n  go  wy r a in e  p o k ła d y  r e g u la r n ie  p o z io 
m o u ło ż o n e  iv n ie k tó ry ch  niie^’sca ch ,  tv in n y ch  za ś  
ro zm a i!ey  a kośn ości  ̂ a  n aw et p io n o w o  as< awione^ 
św ia d czą  o w ielk ich  i  siln y ch  w s trz ą s n ie n ia c li i zd r n z -  
g o ia n ia c h . T e n  w a p ień  n ie m a  n ic  k r y s la lic z n o ś c i  
IV’ sobie, zow ią go  l l ü l c n - k a l k  i  iest J o r m a c y i iey s a -  
m ey, co w a p ień  A p c n i n o w y  lu b  J u ra ;  n ie n a le ży  go  
b r a ć  za  ied n o  z w a p ien iem  A l p o w j i i i  który m ie'w a k ry -  
s ta llic z n e  c zą stk i, ch o cia ż ten  w  p o b liż u  s ta n o w i s ą 
s ie d z k ie  g ó ry  K i i n i i o l i  i  K a r y n l i i .  tey oslatn ie'y  
p ie c z a r z e  z n a la z ł  L o c w o n g r c i ü '  now ą o b sze rn ą  ia s k i-  
nię i zw ie/'zęce k o ści o d  l * a ł a c o l h c r i u m  (*)  a  IJrocchi 
kości o d  C r s u s  s p e la o t is  {obfu'z b ib lio th e ca  J ta lia n a  
A A  ''¿1 Ti.y tu d z ie ż  r o zp r a w ę  LÖ w cn grcilV s ü b er d a s b e i  
Ą d e ls h e r g  n eu  e n td e c k te  P a l a c o l l u ' r i u i n .  'Priest 1821.
—  C e s a r s k a  A k a d e m iia  U m ie ię tn o śc i w P e te r s b u r g u  
jtoxt a n o w iła  w ytlaw ac jiism o  cza so w e p o szy t ach iro  
m iesięczn y ch : n ia ią c e s ię  s k ła d a ć  z o ry g in a ln y ch  a r ty 
k u łó w  i  tłu m a c z e ń  z obcych ięzyków . G łó w n y m  ce
lem  It-go p is m a  iest ro z s z e rz e n ie  zn a io m o ści ięzy k a  
S ł a w i a i i s k o  - r u s k i e g o .  lio zf)r a w y  tylko k tóre z o sta n ą  
za szczy co n e p r z y ię cie m  p r z e z  A k a d e m iią  4 za godne-- 
u m ie s z c z e n ia , u zn a n e s k ła d a ć  b ędą to p is m o : co z a 
p e w n ia  n m  r z e te ln ą  w a rto ść.

(*> J etł to iak wiadomo rodiay zwi/rtql ¡irzedpoiowych, 
które Średnie mieytce trtym ai iduią tif  pomifdty rodzauuni 
Rhinocerot, Tapir- i Sut.

O IÎS E  R ^V A T O  R 1 r  M A S T R  O M O i C Z N  K .

Zaćm ienie xiçzycôw JowUzowych.

Dnia 3. Marc. przvp»»r. t .ć .n im ie  / ogoJ: 16. m i i

Dni.i 7. Mirca piv.yp.iJa z.i/ini«ni« i , • •
II. c i  Jo«i^»o«.go . \o >6. m. 7 S«k. 40.
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D I.A  R Z E M IO S Ł , R O L N IC T W A , H A N D IJ ; ,  D O M O W E G O

GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZKB PUAKTYCZNEGO ŻYC IA  W  OGÓLNOŚCI*

N o. f i.)  W  SOBOTIi 7, MARCA 1829. {cena 2 0 .» r .

Dziekuy więc oilkryteinn iw ialii ea dwa dary, 

!>aiy nader szacowne dla ludzkiego rodu!

Za wydarty grom niebu i Tarczf od ¡(lodu.

K u ź in i a n. Ziemiatittwo.

R O I i M C T W O . —  Koszta i  zyski upraw y zbo la  ttiy- 

wanego do p a len ia  w ódki, w po rów nan iu  do K arto jli, tud iieh  

wykazanie korzystnego **‘p iyw u  tych ostatnich n a  powi^- 

’szenie chowu hydia .—  T u  ino/.e być ty lko  m o w a  o iy c ie , 

gdyz  i n n e  zboże  iak  np . p szen icaw  bardzo  rzadk ich  p rzy p ad 

kach, ię c zn iie ń  zaś i to s ło d o w any  dodatkow o  ty lko  w m a -  

łe y  ilo śc i p rzyb ie ra  się z k o rzy śc ią  do palen ia w ó d k i.

Ż y to  k tó re  daie w r^kszey  p o ło w ie  K u ro py  ch lćb  iia  

w y /y w ie n ie  n iem a l ca łey  lu dn o śc i, m us ia ło by  p rzez to sa

m o  m ieć  n ie chybny  i k o rzy s tny  d la  ro ln ik a  p ok up , g dyby  

n ie  to, le  w  w ic iu  k ra iach  zby t w ie le  go sieią, tak , we ilośó 

o lr z y m y w a n a , p rze w y ższa  po trzeby  w c w n ę liz n C y  kon- 

« u m p c y i; stąd to  pochodz i, ze rnacr.na część p r z e d a iy  o- 

nogo , o d  n iepew nego  cz<;slo p rzez cia^ k i lk u  lat c a łk ie m  

chybiaiącego p o k n p u  zagran icę z a lc /y , a ro ln ik  n iiey»cow y
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ty m  w íp c é y  íesrczft tracić  musí na irg o  w a rto śc i  i e l e l i  J o -  

w ú z  z  m n ié y  lu d n y c h  a p le n n y c h  o k o l ic  nastąpi. P r z e c i w n i e  

w  lu d n ié y s z y c h  kra iach  iak  np. Szląsk ,  S axon iia ,  M archiie, 

oko lice  nadrcńskie,  k o r z y s l n ie y s z e  iest iy lo  dla ro ln ik a ,  bo 

tam za  z w y c z a y  iu7. na m i c y s c o w ą  ¡lo lrzeb ę  dostateczn y  

z n a y d n ie  p o k u p .

C lioc ia¿  n ie k ie d y  z d a r z y  się r o k  w  k tó r y m  o b ce  k ra ie  

p otrzebu ją  z y t a  i  is totnie  d o brze  za  nie  płacą, na m a ło  się 

to p rzy d a  r o ln ik o w i ,  bo r z a d k o  k t ó r y  iest w stanie  czekać  

lat k ilka  na w y s o k ą  c e n ę ,  n a y c z ę ś c i ć y  p r z y m u s z o n y  iest 

l ib y w ać  w cen ie  bie/.ącćy, z w y k l e  w ię c  iy lk o  ku piec  z w y 

sokich cen k o r z y s t a ,  k tó r y  w  tanich latach na sp ekn lacyą  

z a k u p y w a ł  p r z e w y i k ę  p o z o s ta łą  p lennego ¿ n i w a  i ta k o w ą  

na z s y p k ę  gro m a d z i ł .

Ta to sz k o d l iw a  n ie p e w n o ś ć  p o k u p n ,  n ay 'w iec éy  p r z y k ł a 

da się w  w ie lu  k ra ia c h  do znini^-yszenia, n ie ty lk o  w a r 

tości /.yta, ale i k o r zy śc i  dla ro ln ika  z iego u p ra w y ,  tak da

lece, ze  k o n ie cz n ie  trzeba będzie  o g ra n ic zy ć  iego kranie, i 

o b m y ś l i ć  za ra zem  środ ki  tań sze  iego p ro d u k c y i .

T r u d n o ś ć  z b y c ia  musi się u nas coraz  p ow iększa ć,  z w ł a 

szcza  p r z y  t r w a ł y m  p o k o iu ,  bo nie  p os iadam y m a g a z y n ó w  

rz ą d o w y c h ,  ia k ie  w 1’ ri 'siech nie  d a w n o  zało/.ono, dla z a 

k u p y w a n ia  i y t a ,  p ó k i  n ie  d o y d z ie  do c e n y  iednego talara 

z a  szcfcl  b e r l iń s k i  ( i 4 . z ł o t y c h  polskich  za  ieden k o r z e c

I I .  m. p.), aby  ty m  sp o so bem  za p u b ied z  m a rn o w a n iu  s w e y  

p r a c y ,  do k tó re g o  iest z m u s z o n y  ro ln ik  z c z y i ó y  bądź w i 

n y  nie m aiący  zasobu.

ISiemało dotąd ieszcze  w  p ra w d z ie  w y c h o d z i  7y ta  «  nas 

na w ó d k ę ,  i to t ć ż  z m n ié y s z a  c o k o l w i e k  r.tratę, nie dla te 

g o  ż e b y  n a d a w a ło  cen ę  o d p o w ie d n ie y s z ą  staraniom  r o ln i

k a ,  bo cena niska  i y t a  zu iz a  cen ę  w ó d k i ,  ale n a y w i ę c e y  

p rze z  to r e  u ła tw ia  iakietakie  zb yc ie  onego.

L'trzynia'nie /y tn  w e e n i e  ciągle  k o r z y s t n ć y  dla rolnika^ 

«ia się ty lk o  osiągnąć, albo p r z e z  s to s o w n e  z m n ié y sz e n ie  i e -
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go p r o d u k c y i ,  albo p r z e i  p o w ię k s z e n ie  iego z u i y c i a ,  c z y  

to  w ięk szą  ludnością ,  c z y  o d k ry c ie m  n o w y c h  ź r z ó d e ł  iego 

u ży te czn y ch  za stosow ań.  P ié r w s z e  nie  iest  w  m o c y  p o i e -  

dynczego k ra iu  p r z y  w o ln o ś c i  h a n d lu ,  bo c h o c ia ż b } ś m y  

n iety lko  z n m ić y s z y l i  i lość ,  ale n aw e t  w c a le  nie  m ieli  w ła s

nego z y ta ,  do starczyć  nam  nie o m ieszka ią  p r o w in c y ie ,  gdzie  

go iest p o d o s ta lk ie m ,  a m ała  k o n s u m p cy a .  C e l  w i ę c  b y ł b y  

ty m  sp osobem  c h y b io n y  z e  stratą naszą; p o w ię k s z e n ie  z a ś  

u ż y c i a  ż y t a  na  ia k ą  bądź p otrzebę ,  w ten c za s  d o p ie ro  m o ż e  

się ustalić i nadać mu zysko>vną cenę, g d y  ta ń szy  iaki m a -  

te ry a ł  nie  zd o ła  ie w  z u p e łn o ś c i  zastąpić: co w ła ś n i e  p r z y  

u / y c iu  on ego na  w ó d k ę  nie  ma m ieysca ,  iak  to  z  p o n i z é y  

za m ie szc zo n y c h  w y p a d k ó w  dłu go letn iego  d o św iad cze n ia  P ,  

yi.  K r e y s s i g  iasno w y k a ż e  się.

Ż y t o  w e  w zg lę d z ie  g o r z e ln ic t w a  nie  m o ż e  p ó y ś ć  w  za

p a sy  z  kartoflami: iu ż  dla tego ź e  cen a  iego p r z y  o b e cn ë y  

n a s zé y  lu d n ości  i in n y c h  stosunkach, p r z y  d z i s i ć y s z ć y  na> 

s z é y  p r o d u k c y i  onego, iest niem al z a w s z e  z a le ż n a  od ob

c y c h  ta rg ó w  ( w y ią w s z y  rza d k ie  zd arz en ia  o g óln e go  n i e u 

rodzaiu),  czem u  nie ulega  cena kartofli,  i u ż  ż e  c h o c ia ż  

tanie  ż y t o  daie  tanią w ó d k ę ,  le cz  z  tego n a y w i ę c e y  k o r z y 

sta ten go rze ln ik  k t ó r y  tanio n a b y w a  ż y to ,  nie za ś  r o ln ik  

k tó re g o  d r o ż ć y  p r o d u k c y a  ż y ta  kosztu ie ,  kartofle  zaś dla 

tr u d n ié y sz ë y  z w ó z k i ,  ł a tw ie y s z e g o  psucia  się i t. p. cen ę  

m ie ć  muszą w i ę c e y  m ie y s c o w ą ,  i ty m  m n ié y  za leż n ą  z w ł a 

szcza  o d  o d le g ły c h  ta rg ó w  im tr u d n ie y sz y  transport.

O  ile kartofle  maią p ie rw s z e ń s tw a  w  ty m  w zg lęd zie  p rze d  

ż y t e m , ile on e zastępuiąc i e , zm n ié y s z y u  są wstanie  iego  

p ro d u k cj 'ą ,  a ty m  sa m ym  p o w i ę k s z y ć  iego cenę, n a y le p ie y  

z  następuiącego obliczen ia  p ra k ty c zn e g o  p rze k o n a ć  się m o i n i .

[D a h x y  eiaą natiąpi^.
;
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R Y T O W N I C T W O . —  Now y spo.tuh rycia na stali —  

n^ugo sz u k a n o  n ad arem nie  p ły i iu  k t ó r y b y  w  ry t o w a n iu  na 

siali  m ó gł  działać  p o d o b n ie  iak so rw aser  (A q u a  Jorlis)  

w  ry tow a ii iu  na m ie d z i ,  g d y i  mieszai;i i iy  u / y w a n e  dotąd 

w  tym  celu  nie by ł} '  dostatedzne, iako lvvorza,ce sole takie 

z t b z i i e ,  k tó re  ulegaić\ zm ianie;  w r e s z c i e  P .  T urell o d k r y ł  

n o w y  sposób ry tow a n ia  na sta l i ,  zaco  medal z l o t y  od T o 

w a r z y s t w a  fioiidyńskiego zach(^-caii\ccgo p r z e m y s ł  w  nagro

dę o t r z y m a ł .

A b y  w k lę s ł o ś c i  z a ry te  nio z a t y k a ł y  się po\vstait\c.-\ 

autor u / y w n  następn^y m ie szan in y .  K w a s u  octo w ego  st«,— 

7 o n c g o  4. m iarki,  a lkoholu  b e zw o d n e g o  i .  m iarka,  mieszai.-  ̂

się w sp óln ie  przez  p ó ł  m iiuity,  potem d o d a w s zy  do tego

1. m iark ę  k w a su  sa le tro w e go  czy ste g o ,  bę d z ie  mieszanina 

iu z  g o lo w a  do ry lo w a ii ia  na p o w ie r z c h n i  sta low eyy  g d y  

p r z e r w ie m y  dzia łanie  po niinucie  lub p ó l lo ry ,  o trzy m aią  

się ty lk o  l e k k i e  ś lad y ,  ie/eli  zaś p rze z  kw a d r a n s  p o t r w a  

dzinłbiiie, o t r z y m a m y  r y s y  bardzo w y r a ź n e .  Chci^c p o w i ę k 

szy ć  moc p ł y n u  z w i ę k s z y ć  w y p a d a  i lość  k w a su  sa le tro w e 

go, zm nićysx.i  się za ś  iego dz ia łanie  powi«.*kszcniem sto

su n k u  d w ó c h  in n y ch  is tot w  skłail  wcliodzi\cych.

Po sk o ń czo t iy m  driał.Mliii p ł y n u ,  z m y w a  się stalow.-^ 

ta b l ic zk ę ,  mieszanina^ z ie d n ć y  części  a lkoh olu  i cz lerecii  

części  w o d y  składaiącą  się, n a y le p s z y  za ś  sposób do p r z e r 

w ania  działania  bądź n a c a ł ć y  p o w ie r z c h n i  stali, bądź w  tych 

*ey punkli ich w  k tó ry c h  c h c e m y  m ieć m n ióy  w y r a ź n i e  sz lad y  

w y r y t e ,  ie s l  Asfult ( Bitnnitti Siuhucuni) c z y l i  -/ywica k o p a l

na ro zp u s zc zo n a  w  o l e y k u  t e r p e n ty n o w y m .

S4

COSPODARSTWO nO>I0WK. —  O c ty .—  F e rm e n 

t a c j ą  o c to w ą  m o żn a  uważa«' iako pr^ennanę r o z c i e k ó w  

i w n n y c h  n.i k w a s  o c t o w y .  W aru n k i  do  te y  ferm e n la cy i
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k o n ie czn ie  p o trz e b n e  są następuiące: \óil P r z y s t ę p  p o w i e -  

łrza, 2re stosowna tem p eratu ra  o d  lO .  do 3o. stopni,  'icte 

dostateczna ilośó d r o ż d ż y  (rerinenlu),  zamiast k tó ry c h  nio- 

7.6 b y ć  u ^ y ty  osad z o c ló w  d a w n i ć y  zro b io n ych ,  zn a n y  p od 

Jiazw iskieni gniazda, lub m a cicy  ó c tó w e y .

Utworzenie drohilhy {fernientu) . —  i .  W z i ą w s z y  k w a 

te rkę  mąki p sz en n ey ,  miesza  się ią z  dw iem a k w a cla m i 

w o d y  tak,  a b y  zrobić  m ieszaninę gęstości  p o łó w k i  hłb s y -  

ru p u,  i go tu ic  się ią p rz e z  go dzin y;  po oz ięb ieniu  doda- 

iąo do n i e y  ^ funta c u k r u ,  i 4 . ł y / k i  d o brych  dro/.dży 

z w o ln i  się ią na w ęglach w  z w y c z a y n y m  dzban k u .  W y -  

)>adkiem u k o ń c z o n e y  ferm entacyi  są d r o ż d ż e  czy l i  ferineul, 

l)rzydatn y  do zrobienia  go w  d u ż e y  i lo ś c i ,  lub do r o z p o 

częcia ferm en tacyi ,  c z y l i  tak n a z w a n e y  ro bo ty .

2. R o z m ą ć  w  b. k w a rta c h  w o d y ,  d w ie  garści m ąki p sze-  

n ic z n e y  z ięczuiienną, od go tu y  to do tr z e c ić y  części,  przed 

oz iębieniem  m ieszan in y  d o da y  do n ie y  ditvie d rachm y k w a 

su  w i n n e g o ,  i iedn ę  drachm ę k re m o rta r ta r y  w  p r o s z k u ;  

z o s ta w iw s z y  ro z c ie k  w s p o k o y n o ś c i ,  po  nieiakini czasie  «»- 

trzy m a  się bardzo dobre  d r o i d i e ,  k tó re  p otrzeba  ty lk o  

p rze p łu k a ć  dla odięcia  im amaku g o rz k a w e g o .

W 'spom nieliśm y w y ż e y  iz  ob e cn o ść  p o w ietrza  iest k o 

n ieczn y m  w a ru n k ie m  do zrobien ia  octu, dodać lu tylkfł^wy- 

pada, iż  im w i ę c e y  r o z c i e k  z n a y d o w a ć  się bę«lzie z niem 

w  zetkn ięciu  tym p r ę d z e y  sk u te k  otrzy m a m y ,  dla ł a t u i e y -  

szego zatćm  zetknięcia  z powietrz<.*m, b a r y łk i  w  któ ry ch  się 

ocet robi czysto  poruszane, i ty lk o  do p o ł o w y  p ły n e m  n a 

p e łn io n e  b y ć  p o w i n n y .

T e n ip e ra t iu a  od ao. do 3o* C .  zdaie  się n a y s t o s o w n i t y -  

sza do ro bien ia  o c tó w ,  m o żn a  iedn ak  o trzy m ać  ocet  i w n iZ -  

sz y rh  stopniacłi  c iepła .

Z a stan o w iem y  się lu  ie d y n ie  nad temi ■posobami robie

nia o c ló w  k tó r e  do naszego kraiu  z a t l o c o w a t  luożnu.
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O c t y  s. w ó d k  i.—  1.  P ,  Chaptal radzi  do k w a r t y  w ó d k i  

na 12^ m o c y  (*),  dodać d r a c h m y  d r o ż d ż y  p iw n y c h ,  i 

trochę k ro ch m a lu  r o z g o to w a n e g o ;  ferm e n tacy a  za czy n a  się 

piytego d n ia ,  a ocet  sŁyd o t r z y m a n y  iest bardzo m o cn y .  T a 

k i  ocet  z a lk o h o lu  i e s t  t r w a ł y ;  j i ie k tó r z y  dodaiy  ieszcze  

n iec o  c u k ru  do ro zc iek u .

a .  P . Colin Mackennie do  r o b o ty  octu  podaie następne sto

sunki:  10. u n c y i  c u k ru  (**), t y l e ż  alkoholu,  144. w o d y ,  i i j  

u n c y i  d r o z d / y  razem  zm ieszane, za czy n a ią  robid w  t y m Z e '  

«amyra dniu, a k oń czy  dnia  dw unastego;  c z te ry  u n c y e  octu  

z  t ć y  m ie szan in y  p o w sta łe g o ,  n asyca iy  ie dnę drachm ę p o

ta żu .  ( * ’*’*).

3 . D ziesięć  u n c y i  cukru .  5. a lk o h o lu ,  72. w o d y ,  i 6 .  

drachm  d r o ż d ż y ,  zm ieszane za c z y n a iy  f e r m e n to w a ć  dnia  dru 

giego, a k o ń c z y  za  dni 8 ;  k w a r ta  tego octu w y d a ie  10. 

drachm  w ó d k i  p rze z  destyllacyy.

O c t y  2 c u k r u . —  1. Cukier woda idrox.dx.e.—  Z m ie 

s z a w s z y  10. u n c y i  cu kru .  70. w o d y ,  i d w ie  u n c y e  d r o ż 

d ż y ,  fe r m e n ta c y a  pow staie  w  p rzec iygu  5. lub 6. g o d z i n ,  

a u k o ń c z y  się dnia dw un astego .  C z t e r y  u n cy e  lego octu, 

n asyca iy  p ó ł l o r y  d rachm y p o t a ż u ;  D r  Ure za p ew n ia  i ż  

m o ż n a  zro b ić  bardzo d o b r y  ocet z funta  c u k ru ,  i 3. k w a r t  

w o d y ,

( • )  Areoinctru P. Baum/.

{**) Zainiasl cukra luoiiiaby u nas lubo z mnieyszyin skutkiem 

u iyw a^ miodu,

{***) Moc octu poznać inoina zapooiocq ilości pot.tiu lub sody 

potrzebn^y do iego nasycenia, a pod temi obudwoma nazwiskami 

w pospolltry mowie uiyw.-inemi, rozumie się w ięzyku nauVovrym 

technicznym wfgtany zasadowe tych alkaliów; ieteli prüba ma 

by<{ doktadni, węglan potaiu zaraz po mocnćm wysuszeniu na o  ̂

gniu, węglan zas' sody Świnio krystalizo«>any i bibuł«) dobrze o* 

x iszonf, a nie inacze'y użyte by<! powinny
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Q. Cukier w xhytku,—  W  m ieysce  sl08itnk.u p o p r z e 

dniego wziaiwszy  5. i in c y i  c u k ru ,  70. w o d y  i tJ. drachm  

droźd/,y, ferm entacya  u k a że  się haoJ. samego dnia, i da o -  

cet którego 4 . uncy« uasycaia^ d w ie  dracliiny  potażu . T en  

ocet za w ie ra  8. części  c u k ru  u icza n iicn ion ego  w  ocet.

3 . Cukier z zbytkiem d r o id zy .  —  Do s to s u n k ó w  cu k ru  i 

w o d y  p o w y ż ć y  w s k aza n y c ł i ,  d o d a w s z y  10. drachm  d r o ż 

d ż y ,  i tru ie n ta cy a  zaczn ie  się w  k i lk a  godzin ,  i t r w a ć  b ę 

dzie  b lisco 10. dni.  C z t é r y  u u c y e  tego octu  na.sycaią d w ie  

d r ac h m y  p o t a i u .  ' l e n  oce t  ma w  sobie  -y',- c u k r u  n ie z m ie 

n ionego w k w a s  oc to w y .

4.  Sloai*nek na dobry ocet.—  Wzić^wszy ic d c u  lu n t  c u 

k r u ,  icdn ę  incy^  ferm e n tu  i 7 I u n tó w  w o d y ,  i e n i ie n la c y a  

t r w a  dni n .  a ocet  stąd p o w s t a ł y  iest bardzo m o cn y,  p r z y  

iem n y ,  i niemaiiycy w z b y t k u  cu kru ;  4 u u c y e  on c g o  tiasy-  

cai^ 3 . drach n y  p otażu .

5. ¿iíosunki daiące dobry ocet z cukru i  alkoholu. —  

C z t e r y  u u c y e  cu k ru ,  3. a lk o h o lu ,  28. w o d y ,  ^ u n c y i  d r o z -  

dZy: daia  ̂ po 8. dniach ocet,  k tó re g o  4 . u n c y e  nasycaią  

d w ie  d r a c h m y  p o t a ż u , ponieważ,  zaś p rze z  destyllucyi\ da

ie  ten że  blisko p o ł o w ę  a lk o h o lu  u ż y te g o ,  m o żn a  w ię c  u -  

m n i ć y s z y ć  iego stosunek. D o ś w ia d c ze n ia  p r z e k o n a ły ,  iż 

a lkohol  n ic p o w ii ie n  p rze c h o d z ić  f  c zęści  c u k r u  u z ) t e g o ;  

stosunek n astę p u ą cy  zd aie  się n a y d o k ła d n ió y tz y :  C u k n i

6. i u n tó w ,  a lk o h d u  2. fu n ty ,  d r o ż d ż y  12. uncyi ,  w o d y  na 

3o® C, 28. f u n tó w . O c et  z  tó y  m ie s za n in y  ok a zu ic  t y l k o  ś lady  

a lkoh olu  i nasyca  p!»ł t r z e c ié y  d r a c h m y  p otażu  na 4 . uncye.

G. Ocet z cukru ?. Cadet G a stico u rt.—  l e n  ch e m ik  r a 

dzi w sp óln ie  poddać  ferm e n tacy i  124. c z ę ś c i  c u k ru ,  S68' 

w o d y ,  i  80. d ro żd zr p i w n y c h  lu b  ciasta  k w a sz o n e g o ,  a 

])lyn w  końcu  miesitra p rzef i l tro w n ć.  I*. Cadet za p e w n ia  

nadto, ze  n a y le p s z y  tcet sp r z e d a w a n y ,  nie  iest niczóm 111- 

11« Ul, iak ccte in  z w y r z a y n y m  do k tó re g o  df>dano n io to  

a lkoh olu  i k w a s u  oclony ego.
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O c e t  z h r  o c h m a l u . —  S led m  u n c y i  mąki z a g o t o w a 

w s z y  z 60. n n c y a m i  w o d y ,  i  d o d a w s z y  p 6 ł  u ncyi  d r o z d / y  

p i w n y c h  i  i lo ść  octu  k t ó r y  p ow sta ie  w k o n c u  iednego dnia, 

m o ż e  nasycić  u n c y ą  i .  i drachm ę 1. ¡jotażu. U / y w s z y  k r o 

c h m a lu  zamiast mąki,  po 35 - d n i o w ^ y  ie rm e n ta cy i ,  ocet 

nio/.e n a s y c ić  1 1 .  draeliin pota/.u.

O c e t  z m i o d u . —  W z i ą w s z y  m io du  wstanie  s ta ły m  

10 .  k i lo g ra m ó w ,  ( * )  a lk oh olu  3 . k i lo .  w o d y  3o. kile  d r o ż 

d ż y  4. hectogram y, f e r m cn ta c y a  w k r ó tc e  po zmieszaniu o -  

k a z u ie  się, a w y p a d k ie m  o n e y  iest ocet  bardzo m rcn y ,  lecz  

zn ac zn ie  d łu g ie go  czasu do sw ego  zro bie n ia  potrzebnie. 

W r e s z c ie  m o ż n a  ro b ić  o c ty  ze  w s z y s t k i c h  istol s ło d k ic h  

np. m a rc h w i,  o w o c ó w  i t. p .

O c e t ^ z  p i w a . —  Hobi się p rze z  w 'ys taw ie iie  p i w a  na 

c i e p ł o  i d z ia ła n ie  p o w ie trza  a tm o sferyczn ego,  e dodatkiem 

n iec o  d r o ż d ż y .  *i’cn ocet nie  iest d o b r y m ,  i iozna  go ie -  

diiak p o p r a w ić  d o d a w s z y  do 100. części  01 e g o ,  s y r n p u  

c r d y t i a r y in e g o  zw a n e g o  melasem  5 części,  allo 4 . a lk o c h o -  

o lu  na 2 3 . części.

O c e t  z p  ó r z e c z e l\ —  Na iedną część  50 do wagi  p o 

g n ie c io n y c h  p ó r z e c z k o w y c h  iagód nalaw'si:y3. r a z y  w i ę c e y  

w o d y ,  i z m ie s za w szy ,  zo staw ia  się w  spoczynku przez  24. 

g o d zin ,  pocaem  dodaie  się do p ły n u  ósma a ę ś ć  f o r y n y  (cu- 

k r o w ó y ) .  Po  u k o ń cze n iu  ferm e n tacy i  otr iyn m ie  się ocet '  

m o c n y ,  sm aku  i zapachu p rz y ie m n e g o .  l ’ od ob n ie ż  chcąc 

s r o b ić  ocet m a l i n o w y  postęp uie  się z nalinami.

O c e t  z p i e r w i o s n k ó w  [¡^rimuła *’triB). —  W  i 5. 

k w a r ta ć h  w o d y  w r z ą c e y  r o z p u ś ć  6. f in t ó w  c u k ru  o r d y -  

n ary in e go ,  po  o d szu m o w a n iu ,  dodny d o 'o z c i e k u  garść  p ie r 

w i o s n k ó w  2 ilością  p otrzebn ą  d r o ż d ż y
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O c e t  z e  s ł o d u . —  N a  s łód  u fa r ty  n a la w s z y  w o d y  

na 6 0 ” C. po  zam ieszania  i ustaniu się in^tów, fciaga się 

w ierzchn ią  w a rs tw ę  p ł y n u  zw a n e g o  brzeczka,;  « d ”o l o w a -  

w s z y  bi 'zeczkę do gęstości syrupti,  ino/na z  niegw sposobem 

iiaslępuein  F .  Andreev i/r<? angielskiego clieniika w y b o r n y  r o 

bić ocet; brze czk i  s l o d o w e y  4oo. k w a r t  na a 4 °  C  ogrzan óy, 

d ro id / .y  p i w n j x h  16. fu n tó w , w p ó łto ra  dnia po zm ieszaniu  

w lano w  beczki,  i l e k k o  p r z y k r y w s z y  szpunteni w cieple  p o

staw ion o.  Wciągu 3 . m iesięcy  o lrz y u ia n o  d o b ry  oc e t  do ro

bienia octanu o ło w iu .

Stę/y<? in oin a  ocet m rozem , w oda  b o w iem  m arznie  w  te m 

pera turze  wyźaJKiy iak  ocet. G d y  iest za ś  za la r b o w a n y  o d -  

iyd mu m o i n a  k o lo r  dodaiąc na 2 .5. części  octu co do w agi  

1.  część  m leka c iepłego ,  i po k i lk u  dniach ])rzefillrowa- 

w s z y ,  lub tćZ w ęglem  z w ie rz ę c y m  w'przód wytraw i» n y m  

k w a se m  s i a rk o w y m  ( a b y  ocet n ie r o zp u śc i ł  z niego fosforanu 

w'apna). W ty m  drugim  p rzy p a dku  dosyć  zostaw ić  parę g o 

dzin ocet z w ęglem , a potem  przefil trowa^. — L . —
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O D R A Z  S T A T Y S T Y C Z N Y . —  {A rty k u ł nedesłany do 

Jiedatcyi).-^  C z y ta łe m  z przyit  ainością  p ro sp e k t  pisma k tó 

re  W M l ’an, z początkiem  obecnego ro k u,  pod napisem S l a -  

•wianin wydav.'ać  Jtacząłeś. J e / e l i  <^hi-ze poiąlem m y t l i  w  

t y m i e  prosp ekcie  i w  sam ym  w stę p ie  do pisina. i u / r o z w i -  

nięte,  iu z  naporaknione, zam iarem  W M Pana iest, ro zk r/ e w ia ć

i  zaszczep iać  w  u m y sła ch  zasady p ra cy  p rze m y słu  i oszcjcę- 

dności,  p o d a w a ć  śro d k i  do otrzy m an ia  tak w a / n e g o  skutku, 

■u-ykazywać w  p rz y k ła d a c h  wv|)<łdki z prac p r z e m y s ło w y c h ,  

niemni<*y dla dobrego bytu  i^k dla  moralności k o ity stn e ;  

n ak o niec ,  r o z g r z e w a ć  za p ał  sz lachetn y  ludzi df*brze k ra jo

w i  ż y c z ą c y c h  i zach ęcać  do szybszego  biegu, nbr.^zami o -  

l>cych i n a s zy c l i  w ła s n y c h  p ostę p ów . Nadto »amo n azw i
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sko pisma W M P an a  o k a z u i e ,  iz  nie  m asz zam iaru  o g ra 

niczać  prac i postrze/.ea sw o ic h ,  na t e y  części  S ła w ia ń s z c z y -  

z n y ,  któii\ m y  teraz za n i ie s zk u ie m y ;  ale r a c z e y  ro zc iąga ć  

ie  do całego ro d u  S ła w ia ń sk ie g o ,  na tak  w i e l k i e y  c zęści  

k u l i  z iem skićy  osiadłego.

Jest  to zaiste sz lachetn y  cel ,  w r ó Z ą c y  zn akom ite  dla p r z e 

m y s łu ,  bogactwa n aro d o w e g o  i m oralności  nadzicic ,  cel  go

d n y  gorl iw ego w s p ó łp r a c o w a n ia  wszysLkicli  m i ło ś n ik ó w  d o 

b r a  p u blicznego ,  k t ó r z y  z  p o r ó w n a n ia  p r z e s z ły c h  c z a s ó w

*  o b e c n e m i,  s p r a w ie d l iw e  w n io s k i  o p rz y s z ło śc i  w y p r o 

w a d z a ć  umieic^. W tem p r z e k o n a n i u ,  upx'aszam W M P an a

0 um ieszczanie  w  piśm ie  sw oie in ,  ie ze l i  to za  rzecz stosó- 

w n ą  osi^zisz,  n ie k tó r y c h  w ia d o m ości  z p o d r ó ż y  s ta ty sty -  

c z n e y  w  kró le stw ie  polskim.

l i l S T  1. —  Lat k ilka  u p ł y w a ,  iak z n u z o n y  wrzaw.-^ sto

l ic y ,  przedsięwzi{\łem czas nieiaki na w s i  przepędzić;  aby  zaś 

p r z y ie m n o ś ć  złć^czyć z  po/.^tkiem, im iyś l i łem  zw ie d zać  ró/,ne 

części  kraiu,  p o r ó w n y w a ć  o b e cn y  stan m ia st ,  w s i  i p r z e 

m y s łu  z d a w n ie y s z y m ,  w  nadziei,  z e  p o d r ó ż  taka, nie t y l k o  

p rz y ic m n ą ,  ale nadto korz3*stn:^ dla mnie, i pozyteczn:^ dla 

in n y c h  b y ć  m oże . P rzebieg łem  ró/.ne o k o lice  kraiu,  w ie le  

m ie y sc  w a ż n y c h  zw ić d z i łe m ,  u d e rza ła  mnie  obCtość d a ró w  

p rz y r o d z e n ia  na ziemię n aszę  r o z l a n y c h , ale  ob ok  tego 

m o c n ie y  ieszcze  z a d z iw ia ł  sm u tn y  te ra zn ió y s zy  stan miast

1 w s i  w  p o ró w n a n iu  r  d a w n ie y s z y m ,  o  k tó r y m  nie w«\tpli- 

w e  św iad ectw a  h isto ry czn e  przekonywali^. W  w i e lu  m i e y 

scach nie zn ala z łem  żadnego z m y s ło w e g o  śladu da w n e go  

znaczenia;  w  in n y c h  z w a l isk a  i g ru zy ,  n iem e u p ły n io n y c h  

w i e k ó w  pom niki ,  w y m o w n i e  do d u sz y  m o ie y  p rz e m a w ia ły .

W  r z e c z y  san iey ,  k to b y  p o z n a w s zy  k r a y  nasz ze  s ta ro 

ż y t n y c h  a n iez a p rz ec zo n y c h  o p is ó w ,  o p a r ł  na nim w n i o 

sek o  p rz y s z ło ś c i ,  »ądziłby, i ż  w s z y stk ie  rodzaie  p r z e m y 

s łu  m u sia ły  iuL u nas d o s ię g i^ ć  n a y w y ż s z e g o  stopnia du-
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skon alości  j g d y b y  ie d n ak  c h c ia ł  p rze k o n a ć  się o tem n a  

n i iey a cu ,  darm o P o ls k i  w  P o lsz czę  b y  szu ka ł ,  i p rze ią łb y  

się nieinylnie  chęcią  poznania  p r z y c z y n ,  k ló re  p r z y s z f e  n a -  

dz ieie  n arod u  la k  sm utnie  z a w i o d ły ,  o b a l i ł y  w s p a n i a ły  

n iegdyś gm ach k ra io w e g o  p r z e m y s łu ,  a  ziem ię  naszę z a s y 

p a ł y  gruzam i.

C h o d z i łe m  po zwałisiiach lu d n y c h  i bogntj^ch n ieg dy ś  

miast n aszych :  puste p o la  albo gęste lasy  z a i ę ł y  m ieysce  

ulic,  n a p e łn io n y c h  d a w n ić y  l icznem i warsztatami p r z e m y ś l 

n y c h  rękodr;ielnikó\v, sk ładam i k u p c ó w  p r o w a d z ą c y c h  r o -  

z le g ły  handel,  a p r z e z  k o r z y s tn ą  zam ianę s z a c c w n e  p ł o 

d y  da lek ich  k r a i ó w  i ró Z n y c h  k l im a tó w  na o y c z y s l ą  z ie

m ię  w n o s z ą c y c h .

K i e d y m  z w i e d z a ł  staro/.ytne miasta S o c h a cze w ,  W a r 

k ę ,  S z y d ł ó w ,  Ł ę c z y c ę ,  S t a n i s ł a w ó w  M a z o w ie c k i ,  C zersk ,  

G a rw o lin ,  G o s z c z y n ,  P iaseczn o,  I ł Z ę ,  K a z it i i ić rz  Lu belski ,  

Z a w i c h o s t ,  J w an iska ,  H a k ó w ,  S a n d o m i e r z ,  ¿o w ie lu  in 

n y c h  nie  w s p o m n ę ;  z  sam ych  t y l k o  sz c z ą tk ó w  s ta r o ży t

n y c h  gm ach ó w , r o z le g ły c h  s p ic h r z ó w ,  o b ro n n y c h  mm-ów, 

z  aLl d o c h o w a n y c l i  w  sk ładach p u b l i c z n y c h , w r e s zc ie  

z  podań m ie s z k a ń c ó w  p rz e k o n a łe m  się, y.e miasta tc, dz iś  

p o  n a y w i ę k s z e y  części  sp u s losza łe ,  i p ra w ie  w s zy stk ie  m ie

szczące  w  sobie  szczu p łą  liczbę  ubogich r ę k o d z ie ln ik ó w ,  

r o l n i k ó w ,  i ż y d ó w ,  b y ł y  przecieZ znakom ilenii  p u n k tam i 

n a r o d o w e g o  p r z e m y s łu .  P r z y t o c z ę ,  p r z y n a y n in ie y  o n ie

k t ó r y c h  ogólną s ta t y s ty c in ą  w ia do m ość ,  k tó ra  b o d a y b y  sk u 

teczną  b y ła  dla  c z a s ó w  n aszych  zachętą.

M iz e rn y  dziś  Sochaczew, l i c z y ł ,  n\ó\f\Surow iecki w  i 5 .

i 16. w ie k u ,  3 3. sam ych c e c h ó w  rze m ieś ln ic zy c h ,  iako to: 

su k ie n n ik ó w ,  s lósarzów , k o w a ló w ,  c z a p n ik ó w ,  z ło tn ik ó w ,  

n o / .o w n ik ó w ,  k lestm istrzu w , m ie c z n ik ó w ,  m unszlukarzów ^  

s ied larzó w , pa śn ik ów , k o ł c d z i c i ó w ,  ste lm achó w , bedn a-  

ir .ó w ,  .«itolansów, r u ś n ik a r z ó w ,  łu k o w n i k ó w ,  ig la rz ó w ,  k o -  

b i e i n ik ó w ,  b a U ż a i k ó w ,  s io Y C Ó w  i r z c ź n i k ó w .
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W  W arce  m a iy cć y  teraz blisko sto n ę d zn y c h  c h a łu p ,  

konim issya  do r e w iz y i  d o c h o i h m  k r ó le w s k ic h  w  r. i 5 6 t. 

w y l i c z y ł a  na sa n ićy  stronie  k r ó l c w s k i e y  d o m ó w  l ó d,  o -  

p r ó c z  w ie lu  in n y ch ,  p r y w a tn y m  osobom c zy n s ze  p ła cą cych.  

15y ł o  lam w ó w c z a s  c z a p n ik ó w  i 3 , ig la rzó w  5 . ( teraz  t y 

lu  ich w  W a rs za w ie )  s u k i e n n i k ó w  8, p i w o w a r ó w  3o, pie- 

k a r z ó w  l o ,  z ło tn ik ó w  2, s z e w c ó w  62. Pod miastem b y ło  

na P i l i c y  m ł y n ó w  k r ó le w s k ic h  8, Iblusze 2. L u s lra lo ro w ie  

tlodaią,  z e  s ł a w n e  targi i i a r m a k i ,  na k ló r e  p r z y b y w a ł o  

w i e l u  k r a m a r z ó w  z s u k n e m , i  w ie lka  l iczba statków  na 

l ’ i l icy ,  sz cze g ó ln iey  z a le c a ły  to miasto.

l* i 'zy w iley  z ro k u  i5u5. w y l ic z a  w  n ę d zn y m  dziś S z y 

d ł o w i e  za Kielcam i,  cech y  k o w a l ó w ,  s ló s a rz ó w ,  k o t la r z ó w ,  

n i ie c z n ik ó w ,  w ę d x id la rz ó w ,  s iodlarzów , c z a p n ik ó w ,  slelma- 

c l ió w  i bc d n a rzó w .

Łi^czyca mia ła  w  16. w i e k u  na saniey części  k r ó le w s k i e y  

p i w o w a r ó w  '¡iG, wyj-abiaiących s ła w n e  w  o w y c h  czasach 

p i w o  ł ę c z y c k i e ,  s z e w c ó w  3o, p ie k a r z ó w  27, k u p c ó w  iH, 

z d u n ó w  20, prr.ekupc-k śledzi  i w ę g o r z ó w  I2. i I. d.

Stiinisiau‘6ti> Jifazowtecki, dziś  do b ie d n e y  w si  p od ob n y  

niaiąny 1 2 I .  d o m ó w , l i c z y ł  v/ w ie ku  iG. sam ych r z e 

m i e ś l n i k ó w  o b o w ią z a n y c h  do op ła t  s la ro śc i i is k ith  263, 

m i ę d z y  temi s z e w c ó w  33 , z d u n ó w  i 5, p i w o w a r ó w  y y ,  

a ló s a rz ó w  5, ig la r z ó w  2, k u ś n ie r z ó w  1 1 .  k o ł o d z ie ió w  33 , 

p ie kai-zów  90, p ra s z o ló w  (co sól bili i p i-zedawah) 26. D o 

m ó w  4 16.

('zersŁ- nic w ic ie  dziś  d o m ó w  lic ząc y ,  miał 24. p i w o w a 

r ó w ,  20. zd iin ó w , 22 s z e w c ó w ,  3. m ie c zn ik ó w ,  i 3. k u p 

c ó w ,  i t. d .  W  mieście t ć m , w a rzo n o  co ro k  3oo. w a 

r ó w  piwa.

(JarwcUn  l i c z y ł  63 . p i w o w a r ó w ,  38. p ie k a r z ó w  i w ie lu  

in n y c ł i ;  dz iś  nęd zn e  min«<o bez żadnego p ra w ie  pi-zemysłu.

U bogi (r^szczyn miał d o m ó w  '12». sam ych p i w o w a r ó w  

3 7 .  k t ó r z y  w y r a b ia l i  p i z e z  r o k  735, w a r o w .
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Piaseczno  l i c z y ło  d o m ó w  p o d a t k o w y c h  2 1 3, sa m y c h  p i

w o w a r ó w  55.

/ / i«  s ł y n ę ł a  fa b r y k ą  g a r n k ó w  a z  do S z w c c y !  p o s y ła n y c l i .

K azim ierz l.ubelshi, 'Aawichost^ Sandom ierz zn a k o m ite  

b y ł y  w i e l k o ś c i ą ,  lu d n o ś c ią  i b o ga ctw am i z i 'oz ległego h a n 

dlu. W p ić r w s z e m  z ty ch  miast, p o d łu g  ś w i a d e c t w  g o d n y c h  

w ia ry ,  k u p c y  angielscy  mieli s w o ic  k a n to ry .

P o d a w a ć  bę d z iem y  p ó ź n ie y  s z c z e g ó ło w o  p o r ó w n a w c z e  

w iadom ości  o p rze m y ś le  n a s z y m ;  dziś ta ogólna w z m i a n 

ka czyli/, nas sama nie u p o m in a ,  z iaką g o r l iw o śc ią  p r z e 

m y s ł  k r a i o w y  w z n o ś ić  i do sko n alić  n a le ż y ,  a b y ś m y  p rzod

k om  n aszym  w y r ó w n a ć  mogli .  T c  same ź r z ó d ł a  d o statków  

k tó re  *oni mieli ,  są w  n aszy ch  r ę k a c h ;  u iu ie y m y  ty lk o  k o 

r zy s tn ie  ich  u ż y w a ć .  J p r z e s z ł y  stan kra iu  naszego, i stan  

ob».‘c n y  sąs iadów , sp r a w ie d l iw ie  n aszę  n ie c zy n n o ść  o b w in ia .  

S łu s z n ie  w y r z e k ł  S u rn u iecliJ  Zacióraiąc  w s ty d  z n ik c z c -  

mni(!nia w ła sn e g o ,  c h o ć b y ś m y  chcieli  u k r y w a ć  p rze d  ś w i a 

tom d a w n ą  w ie lk o ś ć  p r z o d k ó w  n aszy ch ,  p ró źn en i i  b y ł y b y  

nasze u s i ło w an ia .  N i e w ą tp l i w e  p o d an ia ,  okazało* zabytk i ,  

s ławn« dzieła ,  nie  dadzą  n igdy  u k r y ć  się p rźe d  ok ie m  ba

cznego postrzegacza. T«; zw'aliska l ic zn y c h  miast k ra iow y^ h 

t<‘ ł o m y  og ro m n y ch  n ieg d y ś  ich gm a c h ó w ,  r e s z ty  o d w i e 

c z n y c h  m u r ó w ,  g r u z y  k o s z to w n y c h  z a m k ó w ,  w y s p y  r o 

bione na b e zd e n n y ch  iez iorach,  g łę b o k ie  p r z e k o p y ,  p otę 

ż n e  w a ł y ,  te  ślady b r ó zd  i z a g o n ó w  w ś r ó d  p u s z c z  c zar

n y ch ,  te o b sz ern e  .stawy rę k ą  lu d zk ą  zdzia łan e, s p ł a w n e  

n iegdyś rzek i  dziś  z a ro s łe  kępam i,  z n ik łe  ś l a d y  i imiona 

k w it n ą c y c h  p rzed tem  osad, tak m ucnem i są pamiątkam i da- 

w m 'y  c h w a ł y  p o l a k o w ,  Ie  ich ani c z a s ,  ani p o t ę g a ,  ani 

zazdrość  lu d zk a  ‘(suma c h y b a  niedołę/.ność nasza)* zalrz<*u 

nie potraG. — /■».—
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l ’ R A C O W N Í A  C I I E Î M I C Z N A .  —  Sposób nowy wyhry- 

tla  A rszeniku u> siarce, podany przez P P .  Geiger i  lie i-  

rnann. —  Za  p om ocą  l o z c i e k u  a m m o n ii  g r y z ą c ć y  m o ż n a  

w y k r y ć  y t s I ó ?  a rsz en ik u  w  siarce .  M o c zy  się w  ty m  

c e lu  p e w n a  ilość  s iarki z w y c z a y n é y ,  '  k w ia tu  siarczanego 

łu b  w o d n ik a  s iarki strąconego, w  t y m i e  ro z c ie k u  p r z e z  

i i ie iak i  czas,  p o c zé m  p rze p u szc za  się p rze z  c ed zid ło  i n a d 

m ia rem  k w a su  c l i lorow ego  w o d o r o d n e g o  traktuie  się.  Je

ż e l i  osad ż ó ł t y  pow stan ie,  zn a k ie m  ż e  siarka  ma w  sobie 

arszen ik ;  ie/.eli n iew id a ć  osadu ż ó ł te g o ,  odparuie  się  r o z 

c iek  p ó k i  ty lk o  k i lk a  k r o p e l  zostanie  i doda się trochę  

am m onii,  potem p o w y ż s z e g o  k w a s u ,  a  w  ko ń c u  k w a s u  w o 

d o ro dn eg o  s ia rk o w e g o ;  c h o c ia ż b y  té z  n a y m n ié y s z a  iloác 

b y ł a  a rsz en ik u  osad ż ó ł t y  m usi sie  w  ty m  ostatnim p r z y 

p a d k u  u t w o r z y ć

T E  L E  G R A F  S ł .  A  W I A  M  N A.

— Dla tych klórxy lubi«} się ur.iczy«5 wybornie príygotowanq kawq 

podano nie dawno w Pary iu  nastepuiqcy zbytkowy przip is, słusz

nie zachtvalony. Upalić razem ale tak aby nie zupełnie dcpali¿, 

równe czę-'ci co do wagi trzech g.itunkúw kawy to iest AłoAia, 

Burbon i M artin ika, zemleć ale grubo, sparzy<5 wodćj wrz.^c^ w 

naczyniu z podwóynćm dnctn iak tylko odcedzi się, raz da¿ zawrzeć.

— D r G o r m a n  z polecenia rzi]du angielskiego przéniúst i  Kady- 

ksu do M alty  dla chodowania> znaczny część ¿ywćy koszenilli czyli 

owadu farbier!>kicgo znanego pod nazwiskiem Czerwca amerykań

skiego. Eardzo dobrze sif tam udaie, ro;>'iina howiem (Cactu* O- 

pun tia )  na którey ¿>ie, w obfitości znayduie ki; po całćm nad- 

brze iu  ¿rodziemnego morza.

—  20 lelni uczeii Lyceum w nazwiskiem T^apoleone Za~ 

netti rodem a tegoi miasta, wynalazł machinę, zapoinoc^ ktúréy ita* 

tk i bez ża^la, b«a wioseł i bez pary z równ^ prędkością porusza 

tnoina, iak dot.]d znanemi sposobiiiiii. Otrzymał na to przywiley 

wył.]czny od sv%igo Monarchy iva lat 10. (z l9go Stycznia).

—  t'an G. F. L e i d e r i t Z  w Lipsku podał nowe narzędzie do tar

cia f i tb ,  rud, .netałów i t. p. Przy u£yciu równćy siły sze>ć ra-
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7,y wípcpy trzéc  ̂ niq inoina iak zwyczaynemi sposobami; i tak chło

piec í5: letni utrze nayinieléy 75. funt; bieywasii z pokostem lnia

nym tv ci^gu 12. godzin, a lboS j funta auripigmentu. Kamień rucho

my kttVy \v chodzi w skład tego narzędzia, wywiera parcie k ilku  

centnarów, a obrotów ma 75. na minutę. Nakładanie materyału 

inni^cego łię utrze.', tudzież wybieranie uir.ielonego nie potrze- 

buie zatrzymania ruchu machiny. Całe to urządzenie mało zay- 

muie mieysca, ma bowiem 6 . stóp wysokości, 5. długości a 3. sto

py szćrukości; waży za-' cały 10. centnarów. Cztery takie narzędzia 

może z łatwości.-) ieden koń poruszać daiqc co 12. godzin 6 . cen

tnarów bleiwasu lub 20. funtów auripigmentu. (z 18. Lulogo).

—  Do słałvnŁ*y »zkoły leśnictwa Królewsko - SaskiJy w Tharant 

pod Dreznem, ma być przyłączona szkoła praktycznego rolnictwa

—  W  Londynie wznowiono w r. z. fabrykacjrg rękawiczek pilśnio- 

wyrh z wełny i włosa królików; pierwsza fabrvka tego rodzaiu łty- 

ła założona w Glasgowie przed kilkunastą laty.

—  W  północnćy części Bogotlawtkiego dozorstwa Córnic2ego 

chotartki obwód) odkryto od nieiakiego czasu bardzo rozciągłe po

kłady piasku maiącego złoto. Ostatni pokład na k tó r j natrafiono 

tak iest obfity, że sawie'ra tego metalu 20. zołotników (ieden zoło- 

tnik czyli } łuta równa się 4- skrupułom i przeszło | grana n. w. p.) 

na 100. pudów pia!>ku (ieden pud równa się funtów n. w, p.). 

z iednego « ięc  centnara piasku 16} blisko łuta czy>tego złota, 'fa 

bogatość piasku tym więce'f za!>ługaie na uwagę, ie  piasek dają

cy ńa 100. pudów {zołotnika metalu iu ż  pokrywa koszta wydzielenia.

—  1’rzy Elisabethpol niedaleko T i/ lit , Koat i Achalcyk znayduią 

się obfite kopalnie ałunu. P. R a v e r g i e  młody natui-alista fran- 

cuzki podróżuiący kosztem swego rz^du, zwiedził w Sierpniu r. At 

te kopalnie.

— Na drodze z Sittrowy  do Adryanopola  pomiędzy Tyrnową a 

Xazanlikiem  w pośród gór Balkonu leży piękna l zamożna osa

da zwana Gabrowa zamieszkała przez samych hutników i fabry

kantów żelaza; to Bulgarowie którzy nayozdobniéy<íze narzędzi.i 

żelazne rozmaitego gatunku wyrabiaią. Bogatey rude'y która im »łu- 

ży do otrzymania żelaza dostarczaią pobliskie kopalnie Samakowtkie.

—  Odkryto na przestrzeni k ilku  morgów w Crowborough o 7. mil 

ang. od TunbriJge-Wellt nie daleko Londynu ruJę żelazną; ma. 

ią spuszczać iq do pieców w Ntwcatt/e.
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d l a  r z e m i o s ł ,  r o i . m c t w a ,  h a n d l u , d o m o w e g o

GOSPODARSTWA 1 DI-A POTRZEB PKAKTYC2XEOO ¿V CIA  W  OOÓT.HUŚCI.

No. 7.) w  SOUOTJ  ̂ 11, MARCA 1829. (cena 20 .gr.

SIMS UZIOCZY. — Ogrody kwiatów» i gaik iglasty w Dropmo- 
r e , ^ l . —  Nowy sposób strzelania, 101 .— Nowy t>|>osób robienia 
C7,ystego kwasu üoraxowego, 103.— Chlorek czyli ¿»olnik złot.i i sq. 
diuin, 103. — Z.it.-łda soLia z rośliny zwam-y Sw in ianesz  plamista , 
104. — l'do!>konaleuio Barometru. 104. — Telegraf ,  109. — Obser.  
wacyi«» l

. . . Ja  ¡»pićwain ogrody, 
Powiem, i.ik sz tuka wsparta  mieysca połoienieni, 
Hzqdzi wodq , k w ia ta m i , muraw.'] , i cieniem.

A a  r p i ń s  k i.

R O L N I C T W O . —  Krótki opi$ ogrodów kwiatowych i 

gaiku iglastego w D r o p m o r e  (Buks.) siedzibie Lorda  

G r e n v i l l e ;  przez mieyscowego ogrodnika P.  W,  B a i l -

l i e. —  .Mieysce to, iest od dawna sławione, lak ze swego cu

downego gaiku iglastego zwanego który iest zbiorem 

rzadkiéy zupełności gatunków drzew  iglastycU w ^ zczu płym  

rosnących obrębie, iako t e i  z w ytw ornego smaku sw ych  

ogrodów kw iatow ych. Rys pierwszego któ ry  mieści w so

bie z górą piędziesiąt gatunków iglastych, rozległe otw orzy 

dla ogrodnika pole, do udoskonalenia zawsze zielonych le

śnych grupowan [acenery)\ spił  zaś kw iatów  i sposób w ia

ki są rozłozon c na smudze [parterre)^ i w holenderskim 

ogrodzie, będzie użyteczną nauką dla w'szelkiego rodzaiu 

ogrodników i miłośników téy części: nauką lym w a ín ié y -  

szą, ¿e w lak pro&téy hiateryi iak zasadzenie kw iaio w ych  

partyi, mało kto dba o zachowanie systcniatycznc prawi-

7
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d<;ł W postępowaniu. Wielka nauka klóry można odnieść z 

griipowań kw iato w ych  w  Dropmore, polega na korzyści iaky 

się otrzymiiie z wystawienia piękności w  wielkich massach.

Fod względem położenia, D ropm ore  iak na letnie pomie

szkanie, nieodznacza się bardzo szczególnenii rysami pię- 

kn éy  natury, üom  sam ma rozkoszne i malownicze poło

żenie, p(*między szczęśliwie griipowanemi drzewami Lisku

1 bardzo pirkném trawnikowym błoniem: a pr/estwór la

sku daie w idok sntćy i okaza łey  odległości, obeymniycćy 

zamek i lasy Windsorskie. Jest on obszerny w  stylu pro

stym a ozdobnym, posiada od przodu rozsydnie uproiek- 

towany cieplicę czyli poinarańczarnię , którzy  okna odéy- 

niuiy się nn lato, a pozostaie dach wspi<5raiycy się na s łu

pach z plecionki ¿elażiiey: tym sposobem przybiera w tćy po

rze roku cechę altany W lipcii z. r. była ona p y 

sznie nsfroiona pnqccmi się na nię rnzkwitłemi magnolia

mi ig iran ia in i .  Tak rozslawieni*: roślin w o k o ł o  przodu 

od ogrodu, iako lóż naprzeciwk«» tigoy. IVontu, odpo- 

wi.idało oczeki\raniii znawrów: gdy tymczasem sym elry-  

c..oe rozpnrzydzenie grup kwi.fto\vych w prze.sirziile lasu, 

prrecliodziło ich yobra/eiiie. KUVkt \TÍc-lkich mass z ło ż o 

nych cnlkiem z G eraniów , Celsia, Jleliolritpiiiin, /'ttchsia , 
H u ifia  cociinea  i wielu innych roślin cifplicowych w y -  

tvzymniycyrh )>od gołóm nieb<‘ni, iest nader udrrzaiycy no- 

woł-ciy i rzadkościy, i bardzo godny naśladowania Niemo

żna wskazać żadnego mifysc;« gdzieby łi-n roilzay ogrodni

ctwa kw iatow ego był doprowadzony do ł«*go stopnia, iak 

w  D ropm ore.
1, M  issy L'n’iat/»ttf od  p n o t/u  ilom a  inaiy podstawę sv- 

inelrycziu 'y  i w yk w in tn ćy  postaci, a rośliny w  nich tak 

sy ro z ło żo n e ,  ze gdy rozkwitny, odpowiadaiąre sobie za

r y s y  podstawy kU>mbu, maiy kwiaty odpowiedniego ko- 

U.i ł.. Oto iesl spis roślin które ciągu lata pokrywuiy ca-
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łośó tego symetrycznego klom bu, a obok nich są w y m ie 

nione cebulkowe i inne rośliny, które zaymuią mieysce 

tamtych przez ciąg z im y  i wiosny.

Latem.

1. Rosa indica, (otoczona w 
lo nast{i>uiącemi)W. ¡»emper- 
lloreiis łliir« pleno,  tudzież 
indica minor. “I

Ziimą i  Wiosną.

Anemone coronaria.

2. i  Pelargonium inquinans. J  Malcomía inaritima.

3. Verbena Lamberti i.  ) Tu lipa  Gcsneriana,/Jo//>o//7_)'
4 . Senecio elegans llore pleno. |  / z e  odmiennoíci.

5. 5. Celsia urticifülia. •

6. 6. (•ineraria amelloides. - -

7.Fiicli*i.i coccínea, wokoło oó-^  
sadzona piérwiotnkiem,VT\~ I 
mula vulgaiis var. llore pleno- /  
carueii. }

I)elpliieijuinAjaci«,/Joí>rf)rfcr)‘ po
s ia n y  w ittien i.

Crocus maesiacus.

Scilla nónscripta.

I^Tuscari comosiiin,var. monstrosuin.

^  Tulipa suaveolens.

l l . D i a n t h u í  chinensis, tudxieiX  Gesneriana, var. flor«
Reseda odor.ita. /  P '*” ®*

13. t a b e l la  «plendens. . . .  T u lipa  Gesneriana, poiedyncxa.

\ Jvia «rocata, tudziez  Jxia fene-  
tlruli«, (podczas mrozCw w do- 

I nicac/t írzym ane;.

8. Ileliotropium rem v ian u m .
9. Ruellia formosa.

10. Ageratum mexicanuin.

13. Dianthns latifoliu«. 
14 Lobelia uuidentata.

15. i5.  iT». i5 . Dobrane ro íliny  
zielne, k óryc/i w^tokoSi m e  
przec/w dzi ] \  stopy.

16. 16. Gladiolus cardinaiik.
í  Ifyaciiithu« ori«fntal¡t. zpndwúy.- 

/  n ym  'jtfkitnym  kwiatem wgarn- 
I kach).

( I lfncin ihus orientali«, podwúynj 
\  czerwony {wgarnkach).

\  í iyac in ihu»aitth\a\\í ,p>)iedyticzy 
í modr)-.

10.Pelargonium cornc.->n». J „  • ,1 '  . i- ■ t * 
22. P«largoniu„> , p ? o r f ; ; , / > / , W / I  ®r..nt.-,l.« poitd^n-

X ifciaO ranii. j  -
7*

17. Pelargonium Uteripck.

18. Anagalli» (rrandi-flora.
19. Anagallib .\lonelli.
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Q2. Oenotlier.1 caespitosa. 1 « ,
23 /O e,.o the .a  ...issoiiriensis. * }  \>^norm.

i24- Pplorgoiiiiiin zoiiale, orZ/TZ/e/z, 1 iiyaclatlius oricntalis , o<//?i. p o ' 
kw ia t.pons-liićpstry . i  dw óyny czerwony.

2"». Mniope tpiriJa. 1 Tiilipa Gesneriana, podwóyny
‘i6. Lubelia fulgens. i ió lty .

27. i%tunia oJorata .........................or\c,^ya\̂ Sr podw óyny

98. Coinmeliiia coelestis. - .  - M uscari botryoides- 

(>9. C lstus gu tta tu s. .  - -

30. Caiiipuniita pentagon». - Scilla verna.
31. Husa «lainascena r  R c -ł Mtiscari racciiiosnin, w o^o/o Vio- 

seila oUorata. i  la Iricolor variega\a.

32. r.oiiyarJia try p h y lla . |  o i ic n ta lis ,^ o r /u ó y /jy

33. Tropeoliun majiis, (p e tn y ) . - l)el|>iiiniuiii Ajacis, podw uyny
r(iiowy.

I’aii Ba  l i l i e  kładzie g łó w n e  prawidło do rozporzą

dzenia roślin w takim z ło io n y in  klombie, aby k w ia ly  z i

mowa i wiosenne b y ły  ile nio/ności takie, które mogy przez 

ciiły rok zostać w gruncie, lotnie zaś powinny być sadzone 

pomiędzy tamtemi. Albo też lotnie rośliny wv< howane po

przedniego w donicacli badź w cieplicy byilź pod nocny ochro

ny mogy być przesadzono w  }>rnnt około p o ło w y czet wca, po 

przosad/.eniu w  garnki z im ow ych, które dotyd klomb z ay -  

n iowałj' .  Pewna liczba zdro w ych  cćbi’ l powinna być po

sadzona w Pa^.dzicrniku i Listopadzie w donice niaiyce się 

w kopać w k lo m b , a gdy okwitny w’ Maiu lub C’ z«rwcu 

przenieść do ro zerw y  i w kopać, aby sî * wzmacniały ich li

ście i i loyrzały ich cebule d h  nastopuiycóy wiosny.

W ni»'Xtórych częściach, ma.^sy sy porozrzuc.ine po powio- 

rz( hni bez wzgl\*du na rrgtilarnóść i wiązani** .si«> figur klom 

bu zło/.onego; u niiki» dy w spo&ób psui^cy .łif-roinar 

Ifn  iak zowie malarz. Czałein du/a massi icdnogo k o l o 

ru n«a w środkti punkt innego koloru i n idbrzożne w ypu- 

.'Iki niezgodnych kolorów. S\ otwartych pontniOyszycU prae-
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sti-załacb przestworu lasu, grupy kwiatów wyrastaia, póinie- 

d iy  iiiclieiii, inne punii^dzy korzeniami, skałami, żwirem, 

skainicniałościaiiii, kort  ̂ lub innemi przedmiotami. Piękne 

cxemplarze roślin cieplicowych pokazuią się tu i owdzie 

w k o p a n e  z garnkami.—  Postrzegliśmy i e  powierzchnia zie

mi w około wielkich geraniów, iest gęsto pokryła gladkicnu 

kamykami grubo-zwiru, wielkości około  kurzego iaia, obia- 

śniono nas, i e  łodygi tey rośliny skłonne s.-\ do bótwienia ieże

li ciągle trwa wilgotna pora, a doświadczenie nauczyło ¿e te 

kamienie zapobiegai^ owemu gniciu zapewne dla tego, i i  

ntrzymuii\ powierzchnią suchszy i odbiiaia  ̂ mocuićy cic2>ło, 

w  chwilach gdy słońce swićci ( i ) .

101

AR'I’ Y I j K K Y I A . —  Nowy sposób strzelania. —  Nieda

w no Pan S i e  v e r  w Anglii, dwoma łutami proclui w y r z u 

cił czternasto-funtowj^ kulę na odległość 5a5. stóp, która 

spadłszy, zakopała się w  ziemi na trzy stopy gfęlioko. 'li\Ł 

sam^ ilością prochu, przebił na w y lo t  grube drzewo kuls  ̂

ośmnasto funtową. Naydziwnićyszą i nayciekawszą rzeczą 

iest to, 7.C Nvynalazca nowego sposobu strzelania, n icn/yw a 

zadnéy lufy do wkładania n a b o iu , lecz tylko -/elaznego 

kloca przeszło centnar w ażącego, zamiast dział wielkieg«» 

kalibru. K o rzyśc i  tego w ynalazku dla morskićy w oyn y  

s!\ niezmierne. S i e  v e r  zrobił m ały model sw oićy  strzel

by dla pokazywania doświadczeń ciekawym widzom: i 

z wielkićm przerażeniem postrzegł, żu t r ó y - ł u t o w a  ku- 

â wyrzucona dwoma granami prochu, przebiwszy cienką 

deskę jo d ło w ą , skakała ieszcze niebezpiecznie po izbie; 

Professor B r o c k e d o u  rozumie, ze  S i e  v e r  w swoićiii 

strzelaniu, zyskuie siłę cofaiącą działo i obraca ią na saiu 

strzał. C zy ta ł  on uczoną rozpraw ę w  którćy dowodzi, że 

cofanie się wtedy dopif^ro następnie, gdy k u l a  opu?zrza dzia-

( i )  D a lacy  ci.jg l?go w r j z  ł obiaíniaij» Jj ryci«^ n * pi
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ło ,  to iest w  chw ili  w ylotu iéy  z lu fy .  S i e  v e r  umieszcza 

proch w  sam éyze kuli; wiadomo zaś ty lk o ,  ze  w  kuli z n a y 

duie się wydrwienie w alcow e , którćm się ona w tyka na 

słupek lub na czop osadzony na tróynoznym  koźle. P ró cz  

tego na dnie wydrążenia walcowego w  kuli wyrobiona iest 

kom órka na nabóy prochu (*). —  C. —

(*) Ja ¿  od dwóch lat doniosły pisina publicznc o nowym spo
sobie strzelania kulam i bez r u r  s trzelbowych, odkry tym  w Angli i ,  
lecz iadnych  w tey mierze nie dnły snzegó łów , thk że niemożna 
było powziąć o tém ważnem odkryciu «vyobra¿enia. Dzis skoro ma* 
m y wiadomość ośrodkach  iakirh u^.ył P. S i e v e r ,  wolno przew i
dywać na przyszłość,  wielce rozległ.-j użyteczność tego w ynalazku .  
Naywięcey pomyślny skutek  tak  co do k ie runku  iak doiiośuości za- 
leżyć  będzie ló d  od dokładnćy walcowalości u  ynićrcoiiegu w kuli ka> 
nału; 2re,  od tego aby przedłużenie osi tegoż kanału walcowtgo 
przechodziło Hciśle przez sam irodek cifikości kuli; 3 cie, a b y w y -  
dr.]żeni« czyli wklęsłość stanowi.-]ca komorę, znaydui^c.i się na sa
mem dnie kanału walcowego, miała także doskon.-ilu repularnij geo- 
ineU yczn^ postać: czy pó łku l i ,  czy stożka i t. p. to rachunek poka
że i doświadczenie sprawdzi; 4^^) aby czop czyli sworzeń miał po
stać ściśle walcowy, dla i.<k nayszczeluióybiegu przy»tawauia do ścian 
kanału ;  i chociaż zupełuie g ładka być powinna, iednnk z takiego me
dalu, któryby z wielką twardością ł.jczył iak  nay>\iększe tarcie;  5te,  
aby kanalik  zapałowy ściśle by ł  w linii prostey, i a b j  pi zechodził 
przez  saaiq oś onego, a p o d s ta w a  końcowa sworznia dokładnie gła
d k a  i do osi iego prostopadła: co się zaś tyczy ścednicy owego ka
na liku ,  ta znleiyć będzie od m ateryału  użytego do zapalania; 6te, 
aby massa n.iboiu była regu larnćy  postaci,  a co większa iednostay- 
néy w c.itey swoie'y p rzestrzeni  gęstości, lecz ani zmielona, ani zbyt 
ubita ;  7ioe, zależyć ieszcze będzie od użycia takićy miesza liny wybu- 
chaiqct^y w mieyscu zwyczaynego prochu, która wydać raptem iest 
zdolna naywiększ^ obiętość gazów; 8ine, od wielkości kumury pro- 
chow iy ,  od stosunku iéy osi do ićy średnicy i od u in ie tzcrenia  téy - 
2« komory p o z a  środkiem ciężkości  ku li ,  o iU to o b a w «  rozpęknię_ 
cia pocisku dozwoli; 9 te naostatek , daie się pomyśleć użycie dobrań- 

szego,  więcJy spoyuości mai^i.ego żelaza na pociski, a może ua
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FAH!MAC\ iV.—  Sposób tani otrzymania czystego hwa- 

au boraxowego, —  P . ff in ile r  radzi rozpuścić 8. części 

co do wagi buraxu, w 12. częściacli w ody wiza^céy: póki 

roztwór ten gorący, dodawać ii)icszai:^c 2j; części kwasu 

siarkowego dyiuÍ£\cego, poczém parować zwolna, a pozo- 

stałość (okoto 20. części) po 12. godzinach spoczynku ob

myć dużą ilości:  ̂ wody iak nayzíinuiéys/.éy, naprzód w mi

sie, poléui na płóliucj woda zabierze utw orzony siarkan 

kw aśn y  sody, a nictyka kwasu boraxowego. Wyciśnięty 

a następnie wysuszony k w a s ,  roztapia się w tyglu z bia- 

łe y  ogn o trw ałćy  gliny, rozpalaiąc do czerwoności, a po

trzymawszy go w Ićy temperaturze przez czas nieiaki, w y 

lewa się niassę na wygrzane należycie [¡łaskie porcelanowe 

naczynie. Na ostatek kw as ten gdy skrzepnie i wystygine 

utrzeć i rozpuścić w  wodzie wrza,cóy; ten roztw ór po prze

cedzeniu daie piękne kryształy  białe kwasu boraxowego, 

wolne zupełnie tak od «iarkanu aody, iuk od kwasu siar

kowego,

C/ilorek czyli aolnik złota i  aodium. —  P. F i q u i e r rt»- 

bi tę sól złużoui^, rozpudzczaiąc 4. części złota w wodzie 

królew skiey, parnia,c do sucha ten roztwór, na pozostałość 

nalewais^c 52. części w ody która ma w sobie i^dnę czt,‘ść 

chlorka sodiuin i znniićyszaia,c ilość tćy w ody pi zez jia- 

1'owanie do p o ło w y  ićy  wagi, lo iest do 16. części; za o-  

ziębieniem oUzyuiui<'\ się kryształy  z łożone z

Chlorka. złota. 69, 5.
Chlorka. sodiuiu. i 4 , 1.
W ody. —  16, (i.

100, O.

n e t  potrzeba przydania du kaidego  kilko-calowey ru iy ,  k a h b iu  
brom rę i/ .nry ,  dł.i powiększenia doiiośiiołci ■ nawet i dla pewni<'y- 
«zego k ie ru n k u .— Wywodiie  łzczegóły daiksych di»h*viadc*«-ii 
cnie ¡><<«vtar7.atąc)cli łię,  »iloliie b^d.'j wyiaśiiic ten wa/.iiy |>i7.ediniot 
z którego można wielkie w róiyć  korzyści .  — —

iü;í
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Podobne postrzeżenia do cblorka złota i potażu p o

dane nnamy przez P. J a v a l .  Obie te sole podwóyne nia- 

H piękny ż o ł l y  kolor, krystalizui¡\ w  4rograniasto -  słupy 

długie. Nie tak łatw o przycia^gaii  ̂ wilgoć iak gaz wodoród 

ch lo ro w y  (kwas w drnosolny).

Zasada solna z rośliny zwaney Św inia-TVesz plamista 

{Conium m aculatum ).—  P. B r a n d e s  s ław n y chemik 

niemiecki podaie następui:\cy sposób za naylepszy do w y 

dzielenia téy  zasady solnéy roálinnéy. Moczyd świćZe zie

le w  w yskoku przez klika dni, poczćm odcedzony w ysk ok  

p a r o w a ć ,  pozostałość skłócić z wodsj, do téy  mieszaniny 

dodać bí\d¿ aluminy, bądź inagnezyi lub téz niedokwasu o- 

ło w iu ,  i c a ły  ten ruzciek do suchości odparowawszy, trak

tow ać go mieszaniną eteru i w yskoku, która za odparowa

niem zostawia zasadę solną żądaną temu zielu właściwą. 

T a  istota nazwana Koniina którćy  odkrycie w inniśm y P. 

P e s c h i e r  pęsiads własności alkaliczne w w ysokim sto

pniu. Podług P. O i e s e k e  roztwór w od n y tego pier

wiastku, tw o rzy  z solucyą jodyny obfity czerw on aw y o- 

sad; chloran w odorodny platyny brunatni; roztwór gala- 

su także brunatni ale l e k k o ;  chloran wodorodny zynku 

i saletran zyw ego-srébra, daią z nim brudno-iółte  osady; 

w ęglany potażu i sody niętnieią cokolwiek za iego doda

niem; daie on także białe osady z saletranami srébra, baryty, 

z octanami baryty i ołowiu, z chloranem wodorodnym wa- 

 ̂ pna i z wodą wapienną. Ta zasada tak iest ziadliwa że pól 

grana iest dostateczne na otj-ucie k r ó l ik a ; śmierć poprze- 

dzaią takie same znaki iakie po wzięciu strychniny obia- 

w'iaią się.
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• a c  ( i )  nadaie wyzszośd przed inuemi to, ze sć^wnim ob- 

niyślone środki dla niepiiszczeiiia powietrza d;> próżni, 

i dla nie uronienia z y w e g o -s r é b r a  na zewni\trz; oba w a 

runki iak wiadomo nadzwyczaynie ważne, zwłaszcza w po

dróżach maić\cych cel niwelacyi baronietrvcznych. P A r a -  

g o którego świadectwu w (ym przedmiocie każdy przyzna 

wielkî\NV’'agç, wyznaie (rapport tegoż Akad: Umie: i 4?< Kwiet.* 

l 8 î8 .)  z własnego doświadczenia, ze  w  baronietrze P. G a y -  

L u  s s a ć  przez wstrzt^śnienia lub ruch pewnego rodzaiu » 

wka/.dem położeniu mogi\ się dostać pęcherzyki powietrza do 

próżni i że podczas przenoszenia, lub przewożenia konno 

a osobliwie wozem, ieżeli  barometr ma położenie prawie po

ziome, nièzawodnie taki skutek nasta,pi, co iest tym większa^ 

niedogodnością^ że zw ykle  spuszczano się nań znpeTnie, nio 

niaiąc żadnego w téy mierze podeyrzenia. Fanu B u n t e n  

mechanikowi udało się zaradzić téy wadzie banmieiru P. 

G a y - l .  u s s a c bez nięcia /adnćy z ważnych korzyści iakie- 

to narzędzie posiadało. Dopisał on swego celu, umieszczaiE^c 

wewn;\trz głównego ramienia ru rk i barometrj'cznéy, prze

grodę szklanną z któréy środka, spuszcza się pionowo rur

ka w łosk ow a pew néy długości. f)tworem téy ostatniéy 

yywe-srébro ma wohią drogę do «pływania lub wznoszę-^ 

nia się w w yższy  część tego ramienia. Gdyby *ię w kradła 

kropla czyli  pęcherzyk powietrza do niższćy części ramie

nia głównego rurki barometrycznéy, ten pęcherzyk iako 

posuwaiajcy się po ścianie ramienia, nie może daléy wznieść 

się iak do przegrody, która mu niedozwoli dostania się do 

próżni a zatéui zmniéyszenia dokładności barometru. l’ ę-

( 1 ) Haromelr ten który powswchnie ie»>t xnany pod nazwUkieui 
ł>jrotiierru P. G a y - L u s » * c, zokl.nł przez tego sl^wiirgo ucz«neg‘> 
opisany w r. 1816. Ann. de Chim. Ph. T. I. ,lec* T. f ) e l c r o v  
olTiicer (inżynier  geograf) w rgka 1811* ta k i i  w Bernie dat 
xr»b^> obac£ Bibl. t 'o iv .  VIII. 6»
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cher*yk prócz tego k tó ry  się dostał do przegrody sam przez 

się wyidzie na powrót aa zcwni\liz za odwróceniem iiarzę- 

dzia. Ten dodulek. Pana B u n t e n  usuwa iedyni^ niedogo

dność barometru P. G a y - L u s s a c  niuczynić^c go ła tw iey -  

8zym do stłuczenia.

Barometr z waznî^ poprawj^ P. B u n t e n  iuZ b ) ł  zna- 

iom y publiczności w i Ü a 3, był  bowiem na w ysta w ie  p ło 

dów  przemysłu w Paryżu tegoż roku ( i) ,  lecz nie zw rócił  

■wówczas uwagi tyle ile zasługiwał. Wprawdzie komitet ( 7«- 

ry') ustanowiony na s:\dzeuie tych p łod ów  przemysłu, w któ

rym  zasiadał P. G a y - L u s s a c  ytrzyznaX zaszczytne wspo

mnienie i ’ . B u n t e n ,  lecz w yrzeczenie komitetu co do 

tego w ynalazku było  w  ogólnym w yrażeniu: ‘Baroinetra 

s ło w a w yro k u ’ stałe i przenośne iego roboty mai£\ udosko

nalenia dowcipne i u/yteczne: które ściągną pewno kiedyś 

uwagę obserwatorów’ W rok potem P F r a n c o e u r  (2) zdał 

«zczfgółow y rapport T ow arzystw u zachęcaiącemu przemysł 

narodowy, w  którym uznał niedoskonałość p o w y i ć y  w y k a 

zaną barometru P. G a y - L u s s a c  i w y k r y ł  korzyści baro« 

metru P. B u n t e n. W roku 1827. przedstawiony został ó w  

n o w y  barometr Akademii Umiejętności, i oddany pod sąd 

deputacyi z ło /o n ćy  z PP. G a y - L u s s a c  i A r a g o .  W c i ą 

gu 18. miesięcy nim udzielono ^^kadcmii p o w y ts ze  zdania 

P. A r a  g o ,  którem Akademiia przyznała pochwały P. 

B u n t e n  i zaleciła swoią powagą wynalazek iego, inne u- 

czone Towarzystw a i obserwatorowie znamienici, nie w aha

li się przyznać niezaprzeczoną w yższość  nowego baronie-

(1 )  Pod 11. 976. hyły iego b«rom ftry ,  te r inom eti r  i areomełry, 
których robota ••łn»7.nie z:«słii{fuie 11« wziętość, iaką  ten Mistrz w kon-  
(t r u k c j i  narzędki »/.kłanych i u i  od i.it k ilkuiia^lu posiada. Jrgo fir* 
in« ie j t  I Mr. Bunten  In g é n ia u r -opticicn brevet** par  S. A. II. Ma-_ 
d i i n t ,  de la Société cl'b^ncourragemrnt pour l ’industr ie  nationale, 
el^»e «t siiccesspiir de >lr. MoHy quai Pelletier n 26. .i l ’aris).

i2) Przykład poNki * B iH. tCi'.ncour. w Izydy p. z i8tG 11I-3Ó9*
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ti'u. p. d e H u m b o l d t  który u ż y w a ł  go w  kilko-miesiç- 

cznéy podróży, uważa ten barometr za nieskończenie pe- 

w nićyszy  i wygodsiieyszy iak barometr P. G a y -L  u s s a c* 

inż tu powietrze nie mo/.e dostać się do próżni Torricel- 

lego i mo/na hez  xadnéy obaw y p o ło ży ć  go poziomo.

FP. G i r a r d ,  B o n n e ,  C o  4 u e b e r t-M u n t b r e t, J o-  

m a r d ,  i l i a x o ,  wyznaczeni komniissarze przez towarzy

stwu ieograficzne, i P l\  d’A s t i e r  d e  l a  V i g e r i e ,  B r o 

c h a n t  d e  V i l l i e r s ,  L a m  a n d e  i V u l i o t  kummissa- 

rze wyznaczeni przez l*. B e c q u e y  dyrektora dróg mo

stów i kopalni, oświadczyli zdanie, /e barometr P. B u n- 

t e n  doszedł do tego stopnia doskonałości, żu można gu za

lecić z ufnością do niwelacyi barometrycznych. P. G a r -  

d i e n Inżynier górniczy w M arsylii, P. G ue p r a 11 .•> dyre

ktor obserwatoryum w  B rest,  i P. B u s s e t  naczelny mier

niczy  R adjstru  wydali niemiiićy pochlebne zdanie o tém 

barometrze.

Sprawiedliwość każe w szakże  dać poznać z drngiéy stro

n y  uwagi krytyczne i przygany kilku fizyków. P. G a y -  

L u s s a c  któ ry  zrazu dał zdanie korzystne wyiętc p o w y -  

7 é y  ze sprawo-zdania komitetu (Ju ry )  wyznaczonego na są

dzenie płodów przemysłu, zarzuca teraz barometrowi P.Bu n- 

t e n  łatwość ulegania s t łuczen iu, któréy nowi członko* 

w ie  deputacyi w yznaczuuéy przez Akaueiiiiią nie przyzna

ią. Daw szy na lekcyi opis konstrukcyi swego barometru, 

P. G a y - L u s s a c  powiada, ze dla uniknienia nawet obawy 

aby powietrze nieweszło w  g łó w n e ramie rurki barome- 

trycznéy, P. B u n t e n  w y m y ś li ł  dodatek do téy rurki, 

k ló r y  nie iest istotnie potrzebny, a który  ma wielką nie

dogodność że z nim ia lw ié y  ulega stłuczeniu (obacz L0 

ęons (ie P hysique  à la fa c u lte ' des sciences de P aris p. 1 u 5 . ( l  ).

( 1) Slłiif /.enie przypa«lkuv%e kilkii barometr«v» i*. 6  u i t l  t  a prze- 
koiiiitu i e  ¿.tUen nie »tłukł  >i  ̂ w «uieys<‘u przegrody.
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B. P o u i 11 c t mówi tak w  tomie I. st. 163. sw oiéy  fizyki 

„ m ło d y  artj\sta P. B i i n t c n  zrobił w  barometrze P. G a y -  

Ł u s s a c  małą zmiany, która mu/e ma niedogodność u cz y 

nienia go îamli'.vszym, dosyć iest rzucić okiem na figurę 9. 

aby nabyć o uićy  w yo b raien ia”  (na któréy  figurze ziipel- 

ném iest niepodobieństwem cokolw iek w  tćy mierze ro z

poznać). P. Ü e s p r e t z ( Physique 2tiie edit.p. 264.) mało co 

w ięcó y  daie poznać ten barometr którego konstrukcya iest 

zapewne (podhig niego), bardzo trudną,

P. B u n t e n  nie nioga,c się doczekać .wyroku od Akade- 

nir Um. o swoim n ow ym  barometrze, zrobił przełożenie  

w  Kwietniu r. z. w  skutku którego natychmiast sprawo-zda- 

nie PP. A r a g o ^ i  S a v a r t  nastąpiło, to samo co in’emai 

. w  całkowitości umieszczone iest na początku niniéyszego 

artykułu, a które zdaio się w’yuiagaú nastepuiących uwag.

l ’izycy  i mechanicy którzy  zmieniali barometr na tysiąc
\

sposobów w  celu uczynienia go jirzenośnym, zw'rócili swo

ją *1® wygodę przenoszenia tego narzędzia, 

iak na zepsucie któremu może uledz prsez podróż. Jdzie 

tu  o przeszkodzenie weyściu powietrza, ponad słup haro- 

metryczny: na to u/yto kruczka dla przecięcia słupa nier- 

kuryuszov\ ego ; P. G a y - L u  s s a ć  w olał go zastąpić rurką 

w łoskow ą, lecz w tym iest tylko zastąpienie iednego środ

ka drugim dla dopięcia tego samego celu; tak té¿ otwór 

s zczupły  do krótsBcgo ramienia, w barometrze P. G a y -L  u s- 

s a c ,  zastępuie dawne zawiązanie skórą, a zasada léw arko- 

watości nic iest nowem zastósowaniem Rozw ażyć więc tyl

ko należy użyteczność zwężenia  włoskow ego rurki które 

stanowić ma głów ną zaletę barometru 1’ . G a y  - L u s s a c ;  

otóż to zwężenie  w łoskow e nie iest w stanie przeszkodzić 

weyściu  powietrza nawet w  okolicznościach bardzo z w y 

k ły ch  w podróży; do rozwiązania w ięc  zagadnienia było  

dalekie, a P. B u n t e n  uskutecznieniem onego czyni n ic ia-
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prKCCzcnic rzeczywistą przysługę nieiednćy timieięfno^ci, 

a tym samym i społeczeństwu ludzkiemu. Wynalazek ten 

iest iego własiu)śdą, i barometr k tó ry  utw orzył  będzie n o

sić iego nazwisko. Zasada na któréy  polega iego konstruk- 

cya iest nowa d o  tego stopnia, ze  moznaby obeyść się z u 

pełnie bez zw ęzenia  włoskowatego które główną stanowi 

poprawę w barometrze P. O a y - L u s s a c ,  nie nara/aiąc się 

na chybienie lub niedostateczność: to iest ic  moznaby rur

ce léw arkow éy barometru, w iéy  zgięciu zostawić średnicę 

iaką ma w  ca léy  s w é y  długości. Sama przegroda i rurka 

włoskowa która od niéy schodzi, skutecznie odpowiada ce- 

lov i i przez te, nietylko małe pęcherzyki powietrza posu

wające się po w e w n ę t izn e y  powiérzchni ru rk i,  ale nawet 

w ielkie  pęcherze rozdzielaiące ca ły  słup żyw ego -  srébra, 

nie mogą dostać się do w ierzchołka barometru czyli  do pró

żni Torricellego ( i ) .
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T E L E C R A F  S ł .A W I A x M N A .

— Krawiec w Augsburgu nazwiskiem N i e d e r p ' e  s e e  s , w ynalazł 
It.irdzQ prosty tn.ichinę x odinieniaiqceini się walc.iini, ktúr^ łatwo 
kkr.iwaiq się suknie; ta machina była iu¿ exaininowana przez Insty tu t  
Pulit^chniczny tamteyszy. W  przrci^jęu iednéy minuty  skrawa ona i5. 
surdutów truinkiego kalibru  i koloru, albo w ty m ie  sa i inm  czasie p ifé  
surdutów, p ir¿  par  Spodni, i pięfnaicie par  kamaszów iedney

(1) Ten a r ty k u ł  prócz swey naukowcy wartości dla którey wy- 
łącznic tu znalazł mieysce, ma ieszcze tę zaletę i e  z dobrą wiarą 
zdciie si»; stawać w obranie słuszności. Kto zna bli i*y stosunki uczo
nych paryzkich ,  łatwo obaczy z niego, kto ma ochot<; zostać człon* 
kiein Ak:id. Tm.,  kto stracił nadzielę dostania się do tego grona, kto 
iest pobł«iaiącym kollegą i t  d. I tam więc se ułomności ludzkie f 
mu'-?..) one być mniéy r a ia c e ,  m-iiry zuchwałe ,  bo bezkarnie nie* 
uchodzą,  b* zuayduią zasłużoną cbłoitę %v pismach ¡>ublicznych.

-  W . -
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wielkości i koloru. Latvro przewidzieć inożnn że nay ważniejsze 
zasloüotvaiiie ten wynalazek znaydzie dla um undurowania  woyska 
i będzie równie pożytecznym dla wszelkićy b ro n i ,  iak wynalazek 
czarodzieyskićy machiny C zerkata, prędkiego obłaskawienia nay- 
nieprzystępnieysaych dzikich koni d ía  Jazdy ,  a odkrycie Siverta 
dla Artylleryi Igdowey i morskiĆT.
— Z ogłoszonego w Londynie  d. '21. Lutego r. b. na rozkaz Króle* 
wskich Koininissarzy ceł p rzez  sekretarza tegoż wydziału, urzędo
wego wykiizu ( w sku tku  ustawy 6. sec. Act. 9. Geo. IV. c. 60. ) w 
ciągu (¿iłego micsiui-a stycznia r> b. w całych poł.^czonych króle-  
stłrnch W ie lk ić r  B ry ta n ii  i Ir la n d y i,  s tan co do głównych ga
tunków zboża pokazuie się nastfpui^^cy:

'h obcych kraiów- zapł.iciło cło konsnmp* Zostnło na
wi"^zło. cyi wewnętrzney. składach.

Kwnrtennv Biiszlów. Kwarterów Uuszlów. Kw.ir ter. Cuszl.
P sze n .3 lH , l . i i .  7. 3W,546. 6. 24,408.  6.
Jęczm. 110 ,447. 6 100,233. 5. 11,933. 4 .
Owła. 07,4^7.  1. 1,376. 3, 200,063. 3.

cent. kam. ft. cent. k a m .  ft. cent. kam. ft. 
M^ki pszen. 37,848. 3. 18. 35,868* 1. 18. 7,9'J6. 3. 4-

Pamiętai.-jc i e  ieden kw arte r  ang. zawiera o¿in buszlów bushet 
i #.e każde dziewięć buszlów dz it iay  obowiqzuiqcych w Anglii , ró
wna!^ się prawie zupełn ie  dwóm i pół  korcom, czyli dzies ięciu 
ówie'rciom n in . nasze'y, wiedząc nadto, i e  ieden cen tnarang .  hundt. 
IW .  albo Ctw. zaw iéra iqcf  i i 2 .  funtów ang. czyli cz tery kamie
nie guartert każdy  po 28. funtów ang., równa się s tu-dwudzicstu 
funtom i dziesięciu łutom n. w. p . ,  łatwo będzie obliczyć powyż- 
SBij ilość nn nasz.-j miarę i wagę.

Z powyższego wykazu pokazuie się: z« pszenicy więcćy w ci.^- 
gu tego miesiąca wyszło na wewnętrzną konsumpcytj k ra iu ,  niż 
dostarczono obcey (którey t,») razq naywifce'y przywieziono z Hisz
panii) ;  2re Jęczmienia i m^ki p fzenney  cokolwiek lunieysze zuży
cie wewnętrzne iak dowóz z zagranicy, ale 3cie owsa, rzecz dziwna 
t.tk mało oclono na wewnętrzni'] potrrebę, a w skł.idach tak ogromny 
ilość posiadaii].
— Cena zbo/.i spada w Zo/ł</yni>;d.26.  Lutego była taka ,  że redu- 
kui.]c n.t nasz^ miarę i monetę, pszenicy korzec 66. zł do 67. i 
gr. lO. a cło wihodow« od korca C8- gr; ięczmienia korzec 3 i .  zł. 
a cło wchodowe od korca 8. ti .  23 gr.; owsa korzec 2 l . zł. cło 
wchjdow* od korca 11 . *ł. gr  14-
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— Bilans wydatków i dochodów Anglii w trr«eh ostatnich latach:

W ydatek  n.T woysko in.i- Supéra la  dochodn nad wydatek z wra- 
rynarkę artyll  i t. d. staiqcey oszczłjdności w Adininistracyi.  

i826. 19,344187 funtów sztei'liigótv. 1,009448 fnntów szterl.
i?27. 19,0G9C60. id. i . i3 ? 9 y 9  id.
j 8'J8. 17,211100. id. 5,8S0169. id.
—  Sławne dzieło niemieckie B u t t e r w e k a  historya piçknéy li
teratury hisz[>ariskiey,'zostaro teraz przełożone na ięzyk h iszpań
sk i ;  wyszło w Madrycie  z wai iicmi przypisami pod ty tu łem : Hi- 
storia deila literatura Etpanola traducida y  adicionada,
— l*. d e  C h a IU m i s 5 o botanik w Berlinie  nadał dla uczczenia pa- 
ini.ąlki Lessinga  z okazyi rocznicy s t ó - letniéy u ro lz in  tego sław- 
iic^^o uczmego w zeszłym roku przypadai.'jcéy, nazwisko Lessingia  
m w em ii  rodzaiowi roślin.
—  Hracia T to  f f  w Petersburgu otrzymali  od Nayia>>nléyszego Pa
na 5000. rubli  as. z apom ogi , i wyłączny przywiléy na lat  10., za 
■»»yiialezienie machiny słu iqcey  do rozsczypy wania skór na d w ie , 
i r z y ,  i więcey cicnkicli warstw; co i es t  bardzo użj teczne  do wielu 
jobo t,  zwłaszcza galanteryinych.
—  Sławni Artyści b r u i a  V e r n e  t  w przeieździe swoim do Włoch 
w styczniu r. b. odkryli w kos'clele pnrofialnyni wsi £ ta ,  bliska 
JVice,ol>ra» ale znacznie uszkodzony w'^stawiaiacy d u z e s t  
( '.|irystU!>a, k tóry 'i«»l  dziełem wczMnóy młodości tego wielkiego 
Jlli^l^za.
— Truùua do uwierzenia,  a przecie istotn.i prawda iest,  że i l isz -  
] aniia, owa niegdyś wył.^czna oyczyzna nieryncsów, dzi^ za- 
knpnie ie w Saxonii. P. M c h m a i t z  l e d rn  ze znnc£nićy«zych o- 
)>yw.iteli w C/otsen przy Bautzen, posyła du lego kraiu trzydzie-

bztuk wybranych tryków, i to ieszcze na wozie odbędą podróż.
— Oodny uwielbienia p ro ic k t , który P . ' 5 t f o i e f f  przedstawił  w 
Marcu r. *• C¿sarskiéy A kadun i i  Tmieietności w Petersburgu , 
tyczący się wielkiey podróży w celu nrcii«alaglcziiym, został prxy- 
j<^y, i potrzebaedo tego wytlano in ł l rukcye .  Podróż ta iest rozłożo
na lin  człć>-y lata, ostatni rok ,  to ieüt i833,  przeznaczony na pro- 
wincyie zachudnio>połuJuiuwe; inati) by<$ skrupulatnie  zrobione k a 
talogi w>zystkich bibliotek klif>ziornych i innych zbiorów nauko-  
>vvch. 'I'o « a i n e  prz*>d^ipivz«ecte wielkie dla c'łley Słiwiańszczy- 
ziiy iibicciiie korzyści,  i »a{>ewne pobii Izi nczune z;;rromadzenia i 
Ili«* łyiicze u>vby, do czYiinego wspierania tego ri>'l''.aiii pusziikiwaií>
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D L A  U Z K M I Ü S L ,  I l O L M C T W A ,  I I A M ) U J ,  ü O M O W E G O

OOSPOUAR8TWA 1 DLA 1’OTRZEB PKAKTYCZSTEOO ŻYCIA W  OGO I.N OŚCI.

N o . S .)  W  SOBOTii 2 1 ,  MARCA ^ 8 2 0 .  ( cena 2 0 .g r ,

SPIS R Z IÍC Z Y .—  Środki tlo ro z k rz e n ie n ii  rolnictw a wAnp;lii, 
113.—  O protły kw into« e i gnik ii;lasty Dropmore (z ry c itiq ),!!  7 .— 
Nowy nuŃ4'ednik (B eitze)  do f.irbúvv.iiiia nd czarno, 11 9 .—, U/.y> 
tPC7.no*ć Ja łow cu , l y i . — Rozcick Jo  zbićr.tnia pazów, 124.— í>l<*dzp- 
nie a rs ’.cnika p rzy  za truciu , V2Ą. — T e le g ra f ,l‘i7 .— O bscrw acye, lí¿tí.

P a trz , iak  rodu ludzkiego połączone s ilf )
Nowe z iawiska> nowe cuda u tw orzyły .
M yśli w ielk ie, co v» iednycb narodach się rodź.-;,
P rzez  morza i przez góry , do innych przechodzą.
W zbogacai.'] się ludy  dzicłini wzaicinneini 
1 w ieden k ray  się zm ien ia , w ielka kula ziemi.

B.

R 0 L N 1C T ^ V 0 . —  Srodit uiyte do roskrzewtania wia- 

domości rolniczych u> Anglii. {^Dokończenie sł. 2 1 . ) .—  U- 

sŁanowienie Komilelu rolniczego (Jioard o f  Agriculture) 

w  Anglii, sprawiło naypomyślnićysze »kulki dla wzrostu 

rolnictwa. Pierwszą m yśl podał do tego S i r  J o l i n  S i n 

c l a i r ,  dotąd ż y ią cy  szanow ny W ctcraa  Ziemiaństwa an

gielskiego: iego tćz sterow i w ra z  ze s ławnym  A r t h u r e m  

J o n n g i e m zostało poruczone założenie onego w  roku 

J793. Pomimo ograniczoności środków  tey Instytucj'!, w s z e 

lako nayodlegleysze okoUce Anglii, wlirólcc za ¡¿y pośre

dnictwem, zysk ały  łatw ość poznania wzaiemnego tych s w o 

ich postępowali,  których w ylazoś^ diugićm praktycznem
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użyciem została uznana, a u zyt-czn e  w ynalazki rolniczo, 

rozchodziły  się spiesznie za sprawą togo koniiloln, dla w ia- 

donjośoi wszystkich rotników w  krain, cohy  inaczćy  w tla- 

wnćin nieudzielaniu się i brnkn styczności pomiędzy r o l 

nikami, w iek ó w  j)otrzebowało do swoicgo upowszochnie- 

nia. Ogłoszenie drukiem ropportów  rolniczych z knzdego 

hrabstwa, czyli prowincyi, było  szczególnie bardzo w ielk iey  

wagi, przez dyskussie, do których one b y ł y  powodom, przt'z 

ducha w spół-ubiegjinia  w  ziprow adzen in  ulepszeń, który 

w zbudziły , przez prawdziwe zasady, które utwierdziły, przez 

przyro/.enie się naostatek do zniszczenia przesądów i w ko -  

rzenionych ia łszywych zasad. T e  rapporta mieszczą w  so

bie podług świadectwa znawców , witjcéy rzeczyw istych 

obiaśnień i faktów  w  ró/.nych gałęziach zi«3miaństwa, iak 

w szelk ie  pisma które poprzedniczo posiadano. Dosyć iest 

prrypomriiéd, ze w ciągu  pierwszych dwudziestu lat po za- 

łozeniu tego Komitetu, przeszło zatwierdzonych Bilów rol- 

nicxych i H83 . czyli  średnio co rok g 4, kai.dy zaś z nich 

miał na celn ulepszenie (średnio biorąc), n aym nićy  aOoD, a~ 

cr«s giunln ( i 44fiy m orgów  n.in .);  ulepszonych w ięc z o 

stało ogółem w  s im ć y  Anglii 3,760,000 « e r « ,  (2,71 g ,733{ 

morgów n .m .) ,  to iest blisko trzy razy tyle, iak wciągn lat 

d\\udzieslu, które bezpośrednio p oprzedziły  zało/enic komi- 

łetn, mianowicie począwszy od r. 177^. a¿ do 1/93. gdzie 

tylko 749. bilów ogółem przeszło, n zatém na każdy rok 

średnio biorąc 37. przyjiada. 'Pakie data przekonywaią o 

rzerzyw istéy  użyteczności téy Instytucyi, któréy opiekow a

nie się ziemiaństwem, stanowiło pićrwszą zasadę dzisiéy- 

szego poaiyślnego stanu tćy  części przemysłu Anglii. W ła

ściwym usiłowaniem tego narodowego Komitetu, było  za- 

•sięganio i zebranie wszelkich wiadomości potrzebnych dla 

obiaśnienia Rządu i W ładzy l*rawodawcz<*y względem tych 

działań, które ściągaią się do ziemiaństwa kratowego; udzie-
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lanie właścicielom ziemi takich w skazań, któreby b y ły  

w  stanie uczynienia ich dóbr w ięcćy  przynoszącemi, rolni

kom zaś wszelkiego stopnia, takich instrukcyi, któreby dą

ż y ł y  (lo uczynienia ich przemyślnićyszćoii  i zdolnićysze- 

mi, a ich pracy korzystnieyszą i uzytecznieyszą; wspie

ranie naoslatek ulepszeń przykładem , zachęceniem i nagroda

mi. Szczególniey pod prezydencyą S i r  J o h n  S i n c l a i r  

podług tych zasad postępował Komitet, i dla tego widzićć 

się dały  zaraz w początkach tćy Instytucyi zbawienne te

go skutki.

Ten go r l iw y  obywatel starał się rozpoznać szczegółowo, 

rolnictwo całego kraiu; on w ezw ał ze wszystkich stion o -  

8oby znane z nauk i biegłości w tyuj  zawodzie dla udzie

lania uwag w tć y  gałęzi przemysłu, i u łatw ił  ich wzaiemną 

styczność,' on gorliwie pracował nad tym, aby wszelkiemi spo

sobami dać nayprostszą i n ayuzytecznićyszą  oświatę nau« 

kow ą w łościaninowij on miał zawsze na pogotowiu zapas 

obiaśnień mogących posłu/.yć za odpowiedź w  razie z a 

pytania W ładzy Prawodawczéy i Rządu, chociaż dla tru

dności towarzyszących p ierw szćy  próbie, takie obiaśnienia 

uie mogły być ani tak zupełne ani tak dokładne, iakby 

sobie z y c z y ć  naleZało; on zamyślał w ypracow ać rys ogól

n y  rolnictwa całego kraiu, za pomocą rap portów  częścio

w ych, i mniemał tym sposobem u ł o i y ć  z czasem z faktów  

zgromadzonych gorliwie przez Komitet, dzieło systematyk 

Cine umUi^tności rolniczych w iednym toniic, zwięzłe  i 

przystępne dla każdego rolnika, któreby było zarazem nieia- 

ko doręc7nym zbiorem prawideł tćy umieiętności w ziipeł-  

iićm zastosowaniu do rozlicznych położeń tegu k rtiu  ( i ) .

( l )  To sz-icowne dzieło wyizło pod itapisein Code oj Agrieultu- 
/•« b y  S i r  J.  S i  n c I •  i r iak w y ićy  na ' t r .  20. ««spomnieliiitny, i 
nietylko w krótkim czasie ci te 'ry ¡»(fo łvydania rozebrano ,  ale na 
kilka lętyk<5*r iu¿ p rze lv ioae  zoAało.
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'l’aki plan lubo miał swoi« nioiloskonalości, zbliżał się 

iciłoak tlo plarm ńontiahiogo podług iakicgo, działania te

go Natodow<*^o K o ii i i t f t i i , ])owiiiiiy hyć prowatlzone.

Poil pi-czytli iicyf\ I.orda S  o in e r"v i 11 e v̂ naylcj)szyiu 

(liK-liłi kttmilłtt odliyw ał swoie dzi.iłania , cliociaż dą/n«»-''« 

iogo więcóy iia rozdawaniu nagród zasadzała się, na co 

rocznie i , i 5(). f. s. około  48,000. złp. w ych o d ziło ,  z c i -  

łego dochodu komitetu w ó w c z a s  i , 5oo 1'. s. wynoszącego. 

Zawieszono w ydaw anie  ogólnego opisu rolnictwa kraiow e- 

go, a na tomiast na.sta,i)iły w y w o d n e  roczne Pamirtnikl za 

przyznawane nagrody, i lio czn iii rolnicze I*. A. Y o u n g . i .

W spiesznótłi a ile b )ć  może dokładnóm rozpoznaniu <i- 

gólnrgo stanu rolnictwa k r a io w e g o , i iayw ięcćy  p o ło ż y ł  

zd^łng Ar. Y o u n g ,  k tó ry  wszystkie  niemal hrabstwa 

połą«'zoti3'rh królestw z w ie d zi ł  w  celu rolniczym, i nadto 

prretl ko-iżdą pi)drń/.ą, w z y w a ł  wpismucli publicznych ro l-  

luków , aliy mu nadsyłali l istownie, w szelkie  ciekawości 

i prx<‘dnii(>ly uwagi go d n e ,  które się w  ich okolicy znay-  

duią.—  1’ odlug proiektu I*. '1'. S  t o n o, w yg o to w ał  iw y d r u -  

ko w ać  karał Komitet { frac ta panina') szereg zapytali 

rolniczych, i Ie rozesłał po każdym  powiecie, aby na nich 

r«»lnicy dj)|ri*vwali Hwoic uwagi i odpowiedzi.

Zagrzani przykładejn komitetu ziemianie i prześw iad

cz y w s z y  r,ię o u/.yteczności stow arzyszeń rolniczych, r z u 

cili się 7. taką czyriiu)ścią do utworzenia podobnych, że  

dziś w każdym niemal powiecie, ka/.dego z trzech k r ó 

lestw, kilka a przynaym nićy iedno T o w a rz y stw o  rolnicze 

istnieie. Takie poł.^czcnia się są arcy korzysti.e, ułatwiaią bo

wiem obirg w iadim ości,  i w iod ą  do ulepszeń, usposobiaiąc 

rolników  do ciągłego poróv\ ny wnnia i rozpdznawain'a p rzed

miotów rolniczych. T c  częste zbierania się rolników dały po

pęd ogólny um ysłom  do udoskonalenia ziemiaństwa; wciągu 

rozmów których one są powodcui, każ J y  abiéra użyteczne u-

!16

http://rcin.org.pl



wng» i nowe tlla siebie facia, a lak praklrczn e  wiadomości do

świadczeniem nabyte npowszocbniaią si«*. ']'c 1’owarzystw a 

wiele dobrego zrobiły , ale b j ł y b y  podług zdania św iatłych  

anglików daleko w i ^ e y  sk u tk o w a ły ,  gd yby  Koniilel mi ł̂ł 

był dostateczne Środki, do działatiia iako wspólne ognisko 

wszystkich tych tow arzystw , i gd yby  był uw olniony dla 

tak zbawiennego ogólnego dobra, od opłaty poc/towey listów, 

iak się to >v w ielu kraiach niemieckich i we Francy i dzie- 

ic. Komitet mógłby w takim razie daleko ry ch le y  osiągnąć 

celu u/.yteczności ogólnćy, do iakićy  zm ierzały  csoby za 

których staraniem tenże komitet b y ł  utworzon.

Oto są g łó w n e środki iakie jtosłu/.yły Anglii do >vznie- 

sienią ićy  rolnictwa do szczytu obecnćy iego doskonałości, a 

które są godne naśladowania; są ieszcze inne, niemnićy w a-

7.ne, nicnniićy dzielnie skutkuiąco, chocia/-nic maią tak bez- 

poiirednicgo w yłącznego związku z Ią gałęzią ¡¡rzemykłu.
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()(¡ I łO D N łC T W O . ( l ) —  K rótki ryi ogrodów kwiatowych 

i  ‘ja ik u  ifrłtstefro w JJropmore (R ucks). ( D a h z y  citfg ).—

a. O gród holendtrski składa si»; z szesnastu kw ater, każda 

ma i 4. stóp długości a G. stóp szćro ko ści; następniące 

roślin y  na nich rosną, ^vszak¿c rozkład  ich zm ienia się 

Co rok lak, /e te same gatunki nie mogą zoslać pr¿e* dvva 

ro k i pu sobie idące na tćy  sam ćy kw aterze;

L a tem . Zim ą i lf'io*łt(f,

1. 0«iiiotli«M m isło iirien iiii. Niirci»»«« p<wiicn>*.
2. Lubc ii.i fu lgen». T u l ip a  G*-x»irriaiia.

{ A nc in o ii^  hortcnsi»; ietienią 
L«.belia ü e cu in h t iis

4- H u e llia  furraosa. G la J io lu t  liy/atiliu tif.
5. C om m e lin a  coelestis. Nar» i>»u< floribu iu lun .
6. F u c h s ia  c o c c in F A . K r y i ł i r o u iu m  d e n «  c;«iiis.
-  V  T • . T u l ip a  Ge<nn?riafi.», o'łtn. papu-
7. V e rb e n a  L a u .b e m . \ / W

( l )  l 'o r n q t rk  tego a r t y k u łu ,  b y ł  pod  ogúlnicjiiz;) r a b r ) k ;  Rul~ 
nictwo w  7u iy io  > u u ie rz e  t rgo  ptkma pwdci<]gnięty.
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8. Pelarpronium zonale , o d n . o \  „
pączkach sw oidzikow ych . ]  N arcissus Jónq .uüa .

. . f  Hyncinthiis orietiialis, po d w iyn y
9. Ilehütropium  peruv ianum . |  ^  r iin ych  odm ianach.

10. Gladiolus cardiii.ilis .  - - Sanfiuinaria canadensis.
11. T ig r illo  Pavonia - - - - Przez c a /y  rok.
12. Malliiola aiinua, szkarłatna, - Anem one coronaria , podwóytia,
13. P«^larKoniuin l’’otliergillii 1 o  • i .i ■

(szkarłatne pączki). J  Narc.ssus calatliums.

i  1 'nli|)a G«siKTÍai»a , czerwony
14 . Salvia coccinea. < p o dw vyn y, albo p iw oniow y.
I.*». Fiicłisia "rac ilis . Scilia ven ia .
l6 .1)ÍH i,th .,s c a r y o p h y l lu s , /W  ) c o ty  rok.

w uyny czerw ony. f  ^
17. Pciarponium la te r ip es , f / ro ¿ / /o \  /^i i- i 

nakrapiany b luszczo listny . /  Gladiolus commun.s.
18. Coreopsis linc to iia . D elphin ium  Ajaci«, podwCyna.
19. Pelargoniiim D tveyanum . 'I’iilipa G>-sni'riíui», wczesny. 
fiO. OeUiu urticifolia. E ra n th u  liyeniiili.i.

Każda kwatera p ow y/.ćy  podanych w y m ia ió w , mieści na 

•obie sześć rzędów  którey bądź iednéy, z dopiéro w yliczo 

n yc h  letnich ro ś l in ,  pięć rzędów na przemian pomiędzy 

tamtemi rzędami iedney zw ym ienionych cébuikow ych zimo

w y c h  i wiosennych, a nadto kwatera ma obwódkę w  o k o 

ło  z Crocusy Trichonema, liuFbocodium, SciUa , Sa.vifr a 

ga granúlala i innych podobnych roślin; każda z tych 

roślin  iest odległa o 3. cale od brzegu k w a te ry  i takaż iest 

zachowana odległość od iednéy kępki tych roślin do drngiéy. 

R o śliny  letnie, są sadzone w  sam środek każdego kw adra

tu iaki tw orzą  cebulkowe, bez n aym niéyszéy o b aw y uszko

dzenia tych ostatnich; odległość roślin letnich naybli/szych 

od siebie, iest rów n a zupełnie odległości iaką maią po

m iędzy subą zim owe, a ta w'ynosi iedną s to p ę , każda zaś 

s im o w a iest od nayblizsxych letnich na sześć cali o dległa 

Po rozporządzeniu kw iató w  i roślin w  ogromnych ilo

ściach i w nieprzeliczonych prawie kształtach na plaskiéy 

powiérzchni, czyn n y umysł hrabiny G r e n v i 11 e, z uniesie- 

iiinn uddaiącey się ogrodniczemu zaw odow i, nie in oie  na
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tym poprzestać,' zostawia ona obszćruićyszc pole dla ruz- 

\viui\*cia gustu. Kierunek ta dany sztuce zasadza się na 

t-liuduwauiu ruśliu na otwartćni powietrzu w  naczyniach 

r«»zniiiitych^ dziwacznych postaci, na otoczeniu ich plecion

ko 7 rózg w sposobie koszyka, albo tez zatknięciu onych 

i utwierdzeniu ua prętach lub na kratach. T e  sposoby są 

godue u w a g ,  i iiaśtudowania, i one stanowią cechę ozdób 

sztucznych tego mieysca a to tem więcey, ¿e nic tak z ko 

sztow nych materyałów s k f  iduią się, iak raczey  przez gust 

i dowcip i przez użycie  m ieyscow ey roboty, przedmioty 

małćy istotney wartości, nadany sobie maią ten przyiem ny 

cflekL Kręte korzenie i k o n ary  w raz  z gałązkami leszczy

ny lub innych drzow, p rzy  tem kora, mech i rozmuitc be

czki, naczynia, pudła, które są pod ręką a któreby spalono 

lub wyrzucono, słu/ą za niateryał do utworzenia ró/nych 

iorm uderzaiących swoią szczególnością, lub CŁyniąeycli 

przyieniność przez podobieóslwu do iakich przedmiotów 

znanych z piękności.

Warto iest wspomnieć dla lubow ników  ogrodnictwa /e 

w  cieplicy tego mieysca, iest znaczna oblltość ł^a&sijlora 

eduUs  ̂ P*'*y " 'ysokim murze stoią rziidkiey starości Ala<rno- 

lia grandijlora^ a blisko tych nadzw yczayney piękności e xem - 

plarze Stuartiu Midachodentiron el iHrgiiHca i właśnie 

b y ły  w pełnĆHi kwitnieniu. Jest tu prócz tego szereg pta- 

szarni, w których wielka liczba kanarków zamknięta, które 

w ypuścić  na wolność w  celu naturalizowania ich w laskach 

tuŁeyszych iest zamiar ( i ) .  {Dokończenie nastąpi)..

K A P E L U S Z N I C T W O . —  Farbowani* aa csarno {wyią- 

*ek łisiu pisanego z Kalisza). U ż y w s z y  zamiast zw yczaynego

<1> !>o tępo a r tyku łu  ii^leż.f r jrt ina *vyobraiai.jca po»iić 
kiwiatowego iako t r a ,  {/tzykiady kkłaUu i n iektu iydi  114*
czyń Jo  knidtuw.
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zielonego koperwasu czy li  siarkanu zelaza, rozpuszczonego 

w  wodzie, jakiego kapelusznicy i farbierze do farbowania na 

czarno u zyw aią, następuiącey mieszaniny, daleko luocnićyszy 

kolor  otrzymuię się.

Do drew nianey kadzi lub beczki w la ć  trzeba: 

aGo. części  mięk.kiey w ody,

65 . ,, kupnego kw asu siarkowego n.") 66. stupni 

65. „  kupnego kw.isu saletrowego na 36. st. 

wszystko co do wagi, na zimno, i tak aby naczynie było  

prawie pełne; po zmieszaniu zawiesza się w tym rozcieku» 

u  góry  k o s z y k  czysty , maiący w  sobie 36o. części co do w a 

gi, dobrego koperwasu zielonego. Zaburzenie powstaie, dy

m y  czerwone w ychodzą, dopićro wtenczas, gdy przestanie 

robić, n ależy  rozgrzać tę mięszaninę, a to wprowadzaiąc 

w  nią parę wodną wpuszczoną z zamknięteg-) kotła  rurą 

drewnianą, która nurza się o dwie trzecie głębokości ka

dzi. W  miarę iak wzrasta ogrzanie, zaburzenie w raca  się 

w r a z  z w yd ob yw an iem  d y m ó w  czerw o n y ch . Skoro nietyl

k o  przyprow adzon y został rozciek do wrzenia, ale nadto 

w  nićm utrzy m y w a n y  b y ł  przez kikanaście minut, przer

w ie  się związek kadzi z kotłem odeymuiąc rurę, a w  ów  

kosz w w y z s z e y  części kadzi w  rozcieku zawieszony, k ł a 

dzie się mieszAiina.

iS o .  części  winnego kamienia czerwonego.

65, ,,  kw asu  siarkowego na 66. stopni,

100. „  w ody.

G dy w szystko się rozpuściło potrzeba rozwieść tę ciecz 

p rzyzw oitą  ilośoią wody, podług celu do którego ma s łu 

żyć , zw y kle  tyle, aby p okazyw ała  na próbie Jitame 36. sto

pni, po czćm dać się iey  ustać przez kilka dni, ściągnąć 

k la r o w n y  rozciek  w  beczki i dobrze zatkać, aby nie miał 

przystępu powietrza. T en  rozciek w  każdym razie z k o 

rzyścią  zastąpi zielony o z j l i  żelazny koperwas.
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Zecliciéy WMP. udzielić !ę nowość tecliniczn:^ k.lórí\ świć» 

70 otrzymałem Panu W i l h e l m o w i  N e u m a n n, znnin 

bowiem iego gorliwość w  sw 'jy  sztiioe i wiem ze go to 

ucieszy, poday nie ninićy do wiadomości powRzechnéy, oso

bliwie szanownych cechów larbićr»ki»*go, knpeluszniczogo, rę- 

kawicznicze^o i t. p. których biegli praktycy, potrarit\ dat' d o y -  

rzałe uwa¿i nad isloln^ wartości;^ tego now ego itli-jiszenia.

. vil

G O S P O D A U S T W O  D O A I O W E . —  Ulytecznoié J a 

łowcu. —  ’L  pom iędzy krze w ó w  w  które nasze l isy obli- 

tiili^, jałowiec iest mo¿e n ayuzyteczniéyszy , a chociaż, te  

«wéy postaci kaZdemu iest dobrze znaioiny, nie umiemy go 

nayczpścićy nale/.ycie ocenić i z iego dobrych p rzym iotów  

korzystać. Wszystkie cz«;ści tć y  w a i n ć y  rośliny, ig ły ,  ż y 

wica, iagody, drzewo i korzenie są użyteczne, a co w ię

ksza grzy b y  nawet, często na nim trafiaiące się znala/ły ko 

rzystne aastósowanie. Przestaiąc na wskazaniu tych tylko po- 

ry tk ó w , iakie z niego w gospodarstwie i w Ićkach domowych 

inićć możemy, dosyi będzie podać za w zó r mieszkańców 

Kurlandyi, liiflant, Estonii, Finlandii, którzy  znaigy się na 

iego wartości  obaczmy w ięc  do czego u  nich potj zebuie 

•lę i w  iaki sposób.

ja ło w co w e suszone i zmielone, używaiaj tam w  wielu 

mićyscach zamiast tabaki, lub p rzynaym nićy  uiie&zaią ten 

jiroszek do p ra w d z iw ć y  tabaki. Zamiast w o d y  z w y c z a y 

n ć y  biorj  ̂ do w arzenia p iwa w od ę  poprzedniczo przewa- 

rzon:^ z ¿ra/ijrzi-rtmł ja ło w co w em i, która nietylko daie piwu 

smak przy iem n y, ale nadto czyni go zdrowszćm i pęaz^- 

cćm mocz czyli  urynę. W yparzenie naczyń w  mléczarni u -  

ż y  wanych, odwarem gałązek  ja ło w co w y ch  ni**tyIko do c z y 

stości mleka przyczynia  się , ale nadto udziela nui smaku 

przyienniego i czyni ie zd ro w sz ćm ; te zaś statki które s  

drewiK  ̂ ja ło w co w ego  s:\ zrobione, bywaia  ̂ tam do mlćczywa.
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chciwie poszukiwane. C ie p ły  odwar gałązek  ja ło w co w y ch  

duuiicsKuuy do w ody słuZącey za z w y c z a y n y  napóy dla 

krów , czyni ie doynićyszenii, a owcom laki napóy iepićy 

smaku ie i od xarazy ie broni.

Jagody ja łow cow e które w  sNyym doyrzałym  stanie w in 

n y  swoie przym ioty  ż y w ic y ,  olejkowi lotnemu, solom ro 

ślinnym i znacznéy ilości cukru które w  sobie zawieraią, u- 

i y w a ią  się sparzone ukropem w  stanie w yciągu wodnego 

czyli inliizyi, na czyszczenie krw i,  przeciw  zamuleniu żołąd

ka, dla powiększenia strawności i traftspiracyi; smak takićy 

ia ło w co w ć y  ixerbatki iest dość przyiemny. T e  same dój^ria- 

łe  jagody ie/eli są uszuszone i upalone iak kawa, i podobnie 

iak kawa zgotowane, daią środek leczący wodną puchlinę, 

kamień, boleśue moczow'anie i zalecany w  ow ych okolicach 

przeciw  podagrze i rewm alyzm owi. W Finlandyi i Karelii ro

bią od dawna a tych jagód piwo bardzo smaczne i zdrowe: bio

rą na l o 3o. funtów ( 'óyrza łych  iagód, rozetrą ie w  donicy na 

miazgę, kłudą w  kadź wysłaną słomą iak p rzy  robocie z w y -  

czaynego piwa, leią na to półtrzecia wiedra (7J  garcy) zi

m n éy  w od y i zostawiają tak namoczoną miazgę w spoczynku 

przez a'i. godzin. Cidy iagody sok puszczą, przecedzi się, mo

cno wyciśnie i wyciąg gotuie si« w  kotle browarnyuł szuuiu- 

iąc pilnie; podczas wrzenia trzeba ciągle uważać aby się nie- 

przypultlo, gd yż  piwo nabrałoby smaku gorzkiego i ż y w i 

cznego. T y m  sposobem otrzym ana brzéczka w a r zy  się 

z przyzwoitą ilością chmielu, a gdy odw ar len tyle w ysty 

gnie że tylko iest letni,  dodaie się doń d rożdży  i zosta

w ia  fermentacyi. T en  gatunek piwa robi w olniéy  iak ze 

słodu warzone; po dobrem wyrobieniu, z léw a się ie w becz

ki, i dodaie się cokolwiek karuku dla sklarowania, poczém 

zaszpuntować trzeba. Smak tego piwa iest korzenny i ma 

p rz y  tym |)rzyiemną słodycz: iest ono prócz tego zdrowe, 

locz ponieważ. Itilwo kwaśnieie, dla lego robi się ic tylko
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w  raałóy ilości n a r a z ,—  Warsw^c przez dliigi przeciąg czasu 

znaczną ilość jagód ja ło w c o w y c h  z uiierną ilością w od y  

a po odcedzeniu paruiąc niocniéy ten śl^żoiiy odwar, otrxy-  

nia się słodki i gpsty ja ło w c o w y  syrup w  chorobach piersi 

bardzo pomocny. Brzéczka jałow cow a niechmielona z drox- 

d/amy zarobiona i fermenlacyi osławiona, daie przéz de- 

sty lacyą , zdrow ą i smaczną w ó d k ę ,  a odciągnięta w ó d 

ka przez dobranie wodą opuszcza znaczną część olejku 

lotnego, k tó ry  się w ydzie la  i daie się bawełną ściągnąć. O -  

lejck len ma kolor b ia ły, w wódce z w y cz a y n é y  la lw o  się 

rozpuszcza, a mała ilość onego nadaie v/ódce przyiemny 

smak. i w ła ś c iw y  zapach. O lejek  len brany po 5. do Ü. 

kropel codziennie, zimne lemperamenta rozgrzewa i o ż y 

wia. Estończykowie i Finnowio  zalecaią go przeciw  wiul- 

kiéy chorobie.

Z drztiwa ja łow cow ego otrryniuie się przez deslyllacyą 

z wodą, osobny olejek któ ry  w ieśniacy przeciw otrt,i>vie- 

niu c z ło n k ó w , darciu w  wstawach, biegunce 1 na rany ijży- 

waią: w yciąg i  drzewa i korzonków od młodych jałowco

w ych  krzaków  na drobne w iórki ustruganych, może s łu ż y ć  

za napóy iak herbata i iesl na hemoroidy i na piersi ludziuź 

przeciw wrzodom s^korbuluwyui i chorobom skórnym za

lecany. Poniew aż wszystkie  części Iéy rośliny obfiiuią w o-  

le jek  lotny k ló ry  mocno rozpala, pamiętać więc należy w u-  

iy o tu  lékarskiéui aby w  zapaleniach, gorączkach, przy plu

ciu krwią i przy  z b yln ićy  dra/.liwości, zwłaszcza wyciągu 

mocnego czy  z iagód, drzewa, łub innych c:;ęści Ićy rośli

n y  uieuź.ywać, w Iakich razaeh odwar tylko, syrup lub l>o- 

>Yidła jałow cow e u/.yle nayczęściey być mogą. Ilość jagód 

lub drzewa na'raz do wyciz^gu bierze się o«I |  do całego łó -  

ta, ieżeli  zaś w proszku lub miażdżę dosyć iesl da<? na raz 

^ drachmy uay w ięcćy  całą drachuję dla dorosłćy osóby.
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chciwie poszukiwane. C ie p ły  odwar gałązek ja ło w co w y ch  

duiiiicszuiiy do w ody słu/ącey za z w y c z a y n y  napóy dla 

krów , czyni ie doyuieyszeiui, a owcorn laki napóy Iepićy 

smakuie i od siarazy ie broni.

Jagoily ja łow cow e które w  sw y m  doyrzałym  stanie w in 

n y  swoie przym ioty ż y w ic y ,  olejkowi lotnemu, solom ro 

ślinnym i znacznéy ilości cukru klóre w  sobie zawiérai^, u- 

z yw a ią  się sparzone ukropem w  stanie w yciągu wodnego 

czyli infiizyi, na czyszczenie krwi, przeciw  zamuleniu żołąd

ka, dla powiększenia strawności i transpiracyi; smak takiéy 

ia łow cow u y herbatki iest dość przyiemny. T e  same d ó y r ia -  

łe  jagody iezeli  są uszuszone i upalone iak kawa, i podobnie 

iak kawa zgotowane, daią środek lćczą«;y wodną puchlinę, 

kamień, bolesne moczowanie i zalecany w  ow ych okolicach 

przeciw podagrze i rew m alyzm owi. W Finlandyi i Karelii ro

bią od dawna a tych jagód piwo bardzo smaczne i zdrowe: bio

rą na to 3o. Innlów <’ ó y rz a ły ch  iagód, rozetrą ie w  donicy na 

miazgę, kładą w  kadź wysłaną słomą iak p rzy  robocie z w y -  

czaynego piwa, leią na to półtrzecia wiedra { j \  garcy) zi

m n éy  w od y i zostawiaią tak namoczoną miazgę w  spoczynku 

przez a'ł. godzin, (idy iagody sok puszczą, przecedzi się, mo

cno wyciśnie  i \>"vciąg gotuic się w  kotle browarnym szumu* 

iąc pilnie; podczas wrzenia trzeba ciągle uważać aby się nie- 

przypaliło, gd yż  piwo nabrałoby smaku gorzkiego i ż y w i 

cznego. T y m  «j>osobem otrzym ana brzeczka w a rzy  się 

z przyzwoitą ilością chmielu, a gdy odw ar len tyle w ysty 

gnie ze tylko iest letni, dodaie się doń dro/dzy i zo&ta- 

'wia iermentacyi. T en  gatunek piwa robi w oln ićy  iak ze 

słodu warzone; po dobrém wyrobieniu, z léw a się ie w becz- 

ki, i doilaie się cokolwiek karuku dla sklai'owania, poczćm 

zaszpuntować trzeba. Smak tego piwa iest korzenny i ma 

p rz y  tym przyiemną słodycz; iest ono prócz tego zdrowe, 

loc:« ponieważ, łatw o kwaśnieie, dla lego robi się ic tylko
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w  raałćy ilości n a r a z .—  Warząc przez dhigi przeciąg czasu 

znaczną ilość jagód ja ło w c o w y c h  z uiiern:\ ilością w o d y  

a po odcedzeniu paruiąc ujoenićy ten sl^żoMy odwar, o t r i y -  

nia się słodki i gęsty ja ło w c o w y  synip  w  cliorobacli pićrśi 

bardzo pomocny. Brzëczka jałow cow a niechmielona z d r o i-  

d/amy zarobiona i fermentaeyi osławiona, daie przez de- 

s ty lacyą , zdrowt^ i smaczną w ó d k ę ,  a odciągnięta w ó d 

ka przez dobranie w'odą opuszcza znacznt^ część olejku 

lotnego, k tó ry  się w ydzie la  i daie się bawełną ściągnąć. O -  

lejck len ma kolor b iały, w >vódce z w y c z a y n ć y  łatw o się 

rozpuszcza, a mała ilość onego nadaie v/ódce przyiemny 

sma^ i w ła ś c iw y  zapach. O lejek  len brany po 5 . do 6. 

kropel codziennie, zimne lemperamenta rozgrzewa i o ż y 

wia. Estończykowie i Finnowio zalecai^ go przeciw  wiul- 

kićy chorobie.

Z drzewa ja łow cow ego otrzymuię się przez deslyllacyiy 

z wodą, osobny olejek któ ry  wieśniacy  przeciw  otr»,t.vie- 

niu cz ło n k ó w , darciu w  wsŁawach, biegunce 1 na rany u i y -  

waią: w yciąg x drzewa i korzonków od m łodych Jałowco

w ych  krzaków  na drobne w iórki ustruganych, może s łu ż y ć  

za napóy iak herbata i iesl na hemoroidy i na piersi tudzież 

przeciw wrzodom szkorbutow ym  i chorobom skórnym za

lecany. Poniew aż wszystkie  części téy rośliny obfuuią w o -  

le jek  lotny który  mocno rozpala, pamiętać więc należy w u-  

iy o iu  lékarskiém aby w  zapaleniach, goryczkach, przy  plu

ciu krwią i przy zb yln iéy  dra/.liwości, zwłaszcza wyciągu 

mocnego czy  z iagód, drzewa, lub innych części tćy rośli

n y  nieuż.ywać, w takich razaah odwar tylko, syrup lub j>o- 

w id ła  jałow cow e uź.yl« nayczęściey być mogą. Ilość jagód 

lub drzewa na'raz du wyciągu bierze się od  ̂ do całego Io

ta, ieżeli  zaś w proszku lub miażdżę dosyć iest da<? na raas 

^ drachmy uay w ięcey całsj drachmę dla dorosłćy osóby.
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ę j z j ’by wyrastaiąc»"; na pnin ia low cow ym , icśli świóżo 

odi^^te, w  szklojitMii naczyniu zustauriune na słońcu, j oz- 

płyv\aią się same przez się po nieiakiin czasie; woda lak 

otrzymana po przecedzeniu gdy się w yklaruie  nm b y ć  dobra 

na choroby oczów  i na osłabione ę lawy, okładaiac nią.

Maostalck u/yw aią  iałowci4 do nakadzeń lekarskich, do 

wędzenia mięsa, na sosy, p rz y  nasal u i iu i  innych zaprawach. 

Holendry robią z niego s ław n y w ód kę  iałow cow ą. U ż y 

w a n y  iest ten k rze w  na piękne ż y w e  p ło ly .  Jagody iego 

dóyrzałe  ż y w i ą  wiele ptastwa leśnego i do przynęcenia o- 

nego wybornie  fiłużyt mogs .̂

124

l iO A Y O Ś C I  z n i l O m . —  lio zd ek  niepołylaiący ga~ 

sów kwasów willowego i woiłorodnego siarkowego. —  I*. 

G a u l l i e r  d e  C l a u b r y  postrzegł, że w'oda nasycona 

sol^ angielska^ czyli siarkanem magnezyi, prawic w cale  nie- 

rozpuszcza łych gazów, korzystnie w ięc  taki roztw ór n/y- 

ty  bvć inn /e, do zbierania na nim powietrza znwieraiącego 

w  sobie pomienione dw a ga:cy, których ilośó ścisłym ro z 

biorem chemicznym o zn a czy łb y  potrzeba było.

Sposób wyiledzenia arszerittka w przypadkach zalrncia .—  

To między środkami używ-Tnemi do w yk rycia  n aym nićy- 

szych ilości arszenika, iest salctran srebra annnoniakalny i 

siarkun micJzi ammoniakalny zalecane przez l\ 11 u m e. 

L ecz  podług zdania P. T u r n e r  na oba te środki, a oso

b liwie  na ostatni spuścić się nie można, gdy arszenik iest 

z piwem, herbat.-  ̂ i t  p. napoiami zmieszany, daie on pier

w szeństwo sposobowi Dra C U r i s t i s o n  z Edinbnrga. 

W szelkie  części zwierzęce  lub roślinne będące w  po dey-  

rzeniu, i e  są zatrute arszenikiem, ie/.eli będą sparzone 

z  ilościi^ wrzs^cey w od y taką, aby mieszanina była  znacznio 

p łyn n a  a p rzynaym nićy  aby nic miała w iększry  gęstości iak: 

ubrzednia p a p k a ,  i raz z nii\ zagotowane; zaraz przcccdzo-
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uc na gorąco, a stąil otrzymany zupełnie k la ro w n y ’ rozciek 

parowaiMGin na w oln ym  ogniu z mnieyszony tym w ię cćy ,  

iui mnieyszóy ilości w  nim arszciuiik.u spotlasiówamy ai :̂ 

it ¿tli  nakoniec przez taki rozciek zupcłnio w ystudzony po 

odparowaniu, przepiłs;tcz^ć będzieiuy gaz wodoi'ód s iarkow y 

w zbytku, a to przepuszczanie ie/.eli nada mu kolor żółty ,  

tn zóltość iest skazówką, że o w e  istoty mogły mied w  so-. 

bie arszenik. Aby iednak z zupełną pewnością w y r ze c  m a- 

7 na, i e  istotnie nie co innego iak ar»*unik sp raw ił  tę z ó ł -  

tuśó, potrzeba koniecznie następuiące ostrożności p r z y  śle

dzeniu za pomocą niuieyazego postępowania zachować. 

10(1 llozciek p o w y ż s z y  tyle przygotow any, i e  i u i  tyłku po

zostałe ó w  gaz wodoród siarko w y przezeń p rzepiuzczać, 

nim to przepuszczanie przedsięweźmie s i ę , potrzeba go 

spróbować papierem kurkumy lub, ieszcze lepiey błękitnym 

wyciągiem czerw 'oniy  kapusty lub kw iatu  f io łków , św ićź o  

zapomocą w o d y  w rz ą c ć y  z ro b io n y m , czy  nie iest alkali

cznym ( i ), bo w  takim przypadku potrzebaby konieczni« 

dodać do niego trocbę k w a s ó w  octowego lub chlorowego 

wodorodnego czystycli, to iest tyle, aby b y ł  cokolwiek k w a -  

skowaty, czyli  aby czerw ienił  z lekka ko lo ry  rozcieków  ka -  

pu.sty czerw oney, lub Hiołków. Chociażby rozciek nie b y l  

alkaliczny, dodauie odrobiny którego z p o w y ż ćy  podanych 

kw a só w  szkodzić nigdy nio będzie. Dopiero teraz, prze

puszczać ó w  gaz w nadmiarze, a po ukończeniu, rozciek do 

wrzenia przyprowadzić na oguiu, aby tym sposobem w y -  

pęrlzaiąc zbytek gazu z rozcieku, auiipigment mógł prędzey 

1'siąpć na dnie, czyli  aby rozciek mógł łatw i^y ustać się. 

Byłoby  iednak niewiadomoscią niedoprzebaczenia, gdyby 

ó w  ż ó ł t y  osad bez bliższego przekonania fię, brać za siar- 

czyk  arszeniku: m ógłby to być związek siarki z selenem»

(1) NVia<loiDo ie  ro zc itk  iak ib ^ d i iiiaii|cy w sobie alkali kUire* 

kolw iek woln^, zieleni odw ar kapusty  lub f iu llt/n r, a  iv h y  kolor 
kurkum y zainieuia na b ran a tn o  • czertrony.
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Vntlmem, antymonem lub cynf\ których od d e n ió w  ¿óltości, 

Kwłaszcza w  zaftirbowanym roźcieku rozróżnić z zupełnej 

pewności«^ nie mo/n», potrzeba tedy koniecznie ó w  i ó ł t y  

proszek otrzym any daléy śledzić > a to grzeÍ£\c go mocno 

z czarnym Jliisnern (2) w  ïamknietym końcii rurki szkla- 

n éy ,  wtencaas w  części zininéy téyze  rurki na w ew nętrz-  

« é y  powierzchni oney, osiada skorupa stalowego koloru 

krystaliczna, która ieżeli będi^c ogrzaniem ulotniona daie 

parę zapachu czosnku, to iuż dostatecznie p rzekon yw a

o bytności arszenika. G d y b y  kto ieszcze w içcëy  chciał za- 

sjvokoienia, może potwierdzić otrzym any w ypadek inną dro- 

g£\; ô iest 'cżęść i-in-ki w któréy  metal ai'szenik subliniowany 

znayduie się odcia,ć i o g r z e w a ć , tym sposobem tilatniaiąc 

S4Ç metal przy  pvzyst<,*pie powietrza, iest zamieniony na 

biały  nicdokwas arszcnika 'o zy li  kw as p ierw szy arszeniko- 

•wy, który  ^icśli rurka sucha i czysta) sublinniÍ!\c się u gó- 

ryi, w stanie ośuiiościennych krystałków  biał)'ch świetnych 

ukaże się i w praw ne oko nawet grana rozpoznaie, 

a wtenczas ma niezaprzeczony dow ód bytności arszenika, 

ile i e  6 w  biały  snblimat w wodzie  rozpuściwszy, może za 

]>rrepuszczeniem gazu wotlorodu siarkowego, a następnie za- 

wrzt-niem, na pow rót osad ż ó ł t y  nuripigmentu otrzymać.

<iaz wodoród s iarkowy iak wiadomo, nayczystsry otrzymu- 

ie się przez nalanie na miałko tarty siarczyk antymonu {an- 

timonium crudum^ kwasu chlorowego wodorodnego, mier- 

>ue stężonego i przez powolne ogríéw an ie  téy  mieszaniny.

'l’ą drogą można w y k r y ć  ilość ^ gi*ana znayduiącą się 

w iednéy uncyi uayzawikłańszego składu cieczy iako to: her

baty, pi wa i t. p. a nawek grana arszenika iuż dwa ra

z y  o d k r y ł  Dr C h r i s t i s o n  w żołądku osób zatrutych 

t  ̂ isUdą.

(2) C z'irny f lu ts ,  iest lo pro<lukt w ypra ioney  mieszaniny 2. czę- 
kreiuoiiartary i iedne‘y części sa letry .
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TELEGRAF SŁAWIAMNA.
— Chronometr  nowt-y koiistnikcyi prze* artystę angielskiego zro- 
hioiiy« przedstflwłołiy Bostał \lja<1emii l iiiielęliioici w Paryżu ,  przez 
i^y członka P .  D u h a m e l  a3. z. m. W  ty m ie  posiedzeniu 
Ił I a i n V i i I e przedstawił  dzieło zooiog;iczne pod ty tu łem  F a u n a  
J)epartainentu Maine gt Loire, A ^.W é t on do V> I l e  f o s s e  dzie> 
ły pod napisem, podróż malownicza i t. d. D epaitam entu  (łu Nord-
— W  Anglii zrobiono postrzeżeni« użyteczno pray  pożarach we 
u n ą t r z  domu. I tdk,  chociażby izba była napełnioh» naygęstszym 
dymem» można do niéy wnyść i w niéy przez znaczny przeciąg 
czasu pozostać dla ratowania, pokrywizy twarz  cał^, zmoczoną iedwa- 
bną chustką. Oddychanie wtedy odbywa sii; bez żadney trudności.
— Dzienniki  paryzkie rozwodziły się niedawno z powudu zgonu 
i j o r d a  B r i d g e w a t e r  w téy stolicy, nad iego dz iw ac tw a m i ,  
.1 nic wcale niewsporńniały o ważnycli zaU tac h ' iak ie  te n ie  posia* 
dał. Wiadomo ies t,  ile on przyłożył się do pomyślnego stanu we* 
wnętrzney i zewnętrznćy żeglugi Anglii; oprócz ważnego dzieła 
w tćy uiMtcrji on E g land 't navigation, pisał on ieszcze w przed- 
l O i u t a c h  lilolugicznych i historycznych. Jego komentarz  llypolita

_ Jiurypidetoweno i u łomków Sapho  są wysoko cenione. Jego sza
cowne noty o l i teraturze narodów wichodnich, a szczególnićy iego 
dzieła tyczące się hi i toryi  Anglii; wszystko to i«-st w stanie so- 
n  icie pokryć drobne, i nikouiu nieszkodząc« iego dziwactwa, iakie 
lekkomyślność w zby t  żywych odznaczyła  kolorach.
— Drogi podziemne osobliwie pod łożyskiem rzek kopane iak 
7 ( /n e / / lo n d y ń ik i ,  sq pospolicie uważane za całkiem nowy pomysłj 
tymczasem iuż S t r a b o  mówi o t^kiin  7 'u / i e / /u ^ lą c y m  pod ize* 
ką Euf raies  w Babylonie, który prowadził od królewskiego pa 
łacu, prosto do świą tyni Bella  czyli  Nimroda  snayduiącey się 
na drugim brzegu rzek i ,  i był założony w mieyscu gdzie rzeka 
lua 625. atóp szerokości. T en  tuneli miał  szerokości 15. stóp a 13. 
stóp wysokości.

— W tych czasach Niemcy straciły dwóch inżynierów cyw ilnych,  
sławnych z konstrukcyi wodnych: P a n a  S t e i n  h o f e r  twórcy 
arcydzieła sz tuk  wodnych W ilhem '*  - H»he p izy  Ca stel, który 
według swego życzenia , za zezwoleniem Panuiącego został ^la te'mże 
mieyscu pochowany, i Pana D ä m m e r t  Dyrektora lobut przy  »pła- 
wności rzeki Ems, k ieruiącego także robotami ważnych taio uadmor- 
sŁich F iy x y i w tchodniiy .
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D LA  R Z E M I O S Ł ,  R O l i N I C T W A ,  H A iN D LU , D O M O W E G O

GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZEB PU A K TY C ZN Eao Z \’CIA W  o o ó l - j r o ś c i .

No.  9.) W  SOBOTję 2S, MA.RCA 1829. (cen a  20 . gr»

SPIS RZK G ZY .— W ysiew  iarcgo zboża w A nglii, 1Q9. — Po- 
równ.mie zl>oż.i z kartodaini co do palenia  w ódki i t. d . (dalszy  
ciijg), l3 0 .— L akiery  po rcelm ow e na skórę, i 4 i - — Sposoby prze
ciw pii-gom, 142. — W oda do mycia zachow uiąca św ieiosć ciała, 
143. — T eleg raf, i43. — U bserw acyie, I 44.

O foi tunatos nimium, sua sł bona norintf 

AGRICOŁAS: . . . .  Yirgilius Georg.

Szczęśliw i, gdyby znali dobro swe Rolnicy!

K r u s z y ń s k i .

R O L N I C T W O . —  H'ysieu> iarego zhoz.a w Anglii.—  Iloś<i 

użytego do siewu ziarna, podlega w  Anglii tak iak u nas 

pewnym przepisom Ogólne na to pra w id ła  zale/.ą: od gatunku 

ziemi, od wcześnieyszego lub późnieyszego zasićwu, od po

gody w czasie siania, oJ spodziewanego pogodnego lub d i d z y -  

slego lata i śn iezn ićyszey  albo suchćy zimy, od sposobu 

siania, w ybo ru  ziarna i nakoniec od tego, c z y  osobno 

ka2dy gatunek zboza, cz y  tćż  zmieszane razem z innemi 

się zasiewaią. Osobne zn o w u maią na to zasady dla ka -  

idego gatunku zbo/a.—  Stósuiąc się do obecney pory ro

ku zastanówmy się pod fym względem nad zbożem iareaif 

a naprzód nad ięczmieniem i owsem.

9
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Jęczmień.—  Tego gatimku ziarna biori\ w  Anglii ćló siewu 

ieden korzec  do korca przeszło n. in. na morg n. p.

(lo f\. husheh na acre), lecz w  ogólności daleko pewni«!‘y, 

gpslo sia(j, ni/.eli rzadko, zwłaszcza paniiętaii\c na to, ze  w  

ł,i(*wach inrycli racliuie się nay w ięcćy  na źdźbła środkow e 

a tnalo co, na wypuszczaio^ce p ó źn ićy  k ło sy  boczne. Po 

gęsiszćin siewie, w'szystko zboże  rośnie i doyrzew a w ie-  

dnyni czasie i ziarno będzie iednostaynie piękne, cliyba ze 

p o i - a  roku nie naylepsza. Je/e li  sieie się ięczmień w cza

sie sucliyni, wiele ziarn p(')źno wschodzi i późno doyrzew a, 

ale nic mo/.na się opóźnia«; ze żniwem aż wszystek doy- 

rzeie, bobyśm y w czcśnićysze  naydoyrzalsze k ło s y  stracili.

Owies. —  O w s a  w ysie w a  się pospolicie P do 7^ (ćwierci 

n m, na ieden morg n. p. (4 . do 5 . bushels na acre), w  Devon- 

shir« do 9. ćw ićrci  na morg ( 6 .  bushels per acre), a w  

Yorkshire 12. (ćwierci n. ni. na morg (8. bushels per acre), 

co zalezy  od gruntu i nasienia. O w ies  ciężki angielski 

zw a n y  Polało - outs n ’e niaiący iak o w sy  zwyczayne ziarn 

pustych, sieie się rzadzićy niz tamte,* ieśli rola dobrze u- 

prawna nie w y s ić w a  się go w ię cćy  iak ięczmienia, to iest 

ko rze c  do korca. Lecz i e  z w y k le  owies sieie się na 

gorszytn gruncie, i w  położeniach zimnićyszych, lep ićy  

wysitiwaó go w ięcćy  w  miarę w p ł y w u  tych okoliczności.

130

Koszta i zyski uprawy zbol,a używanego dopalenia u>ódki 

w porównaniu do Kartofli, tudziez. wykazanie i t . d.  (da l- 

szy ciąg ze st. 83 .J . —  Do doświadczeń Pana K r e i s s i g  

u ż y te  b y ły  te ty lko cztery gatunki ziemi, na iakich k o -  

i 'zystnie kartoile udaii\ s ię ,  to iest:

lód lekki grunt piaszczysty, k ló ry  nie jest w p ra w d z ie  

piaskiem w y d m o w y m , ale przecie  tak lichy, że  ani pod 

i y t o  ^zime, ani pod ięczmień, ani pod owies niezdatny, i 

t y lk o  żyto  iare lub tatarkę z nieiak^pewności£\ może rodzić.
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2re grunl w ilgotny piaszczysty średni,, który  z w y k le  20- 

w ią  zim nym , na którym  po dobrym nawozie  albo po gno- 

ionycli kartoilach , późno siany m a ły  jęczmień dobrze się 

iidaie ale zyto chybia.

3cic grunt c iepły, śiedni naystósow nieyszy  pod zyto  i ięęz- 

iliień.

4*e grunt miernie gliniasty, na którym  p rz y  ś w ie ży m  

nav.'ozie pewnieysza iest pszenica niz żyto, a który w  ia- 

rein polu po kartollacli, zdalny iest osobliwie pod lak 

z w a n y  wielki ięczmień.

Piasek -wydniowy niezw ró cił  «wagi lego rolnika, iako 

niezdatny pod kartofle, ani do ia d n e y  inney up ra w y; glina 

zaś tęga iako zbyt lgnąca do narzędzi rolniczych w  porze 

mokrey, i która tylko w sta n ie  na p ó ł  suchym, daie się za 

kilkakrotnem oraniem dostatecznie rozbid, czyni zbiór kar

tofli zbyt nie p ew nym  i uciążliwym, a b y  na niey  odw azyd 

się przedsięwziąć sadzenie kartofli.

Lubo obliczenie podobne co do zasad t e n  na robociznę 

i inne potrzeby, nie może w  k a i d e y  okolicy być to samo, 

iednak/.e ta ró/.nica nie iiczyni mylnenii w yjja d kó w  tu 

podanych, gdyz nietylko podługiednakow ych zasad są w zię

te dla kartofli i dla zboza, ale nadto p rz y  kai toilach raczey 

n i/ey  podaiuj iak należało, p rz y  zbożu  zaś, iak n a y w y z s zy  

plon iaki doświadczenie daie został przyię ly ,  aby lak tym 

niezajM Zeczoniey okazała się korzyść  n asironę kaj tolli j aby 

wszelkie pbdi')'rzenie usunąć co do przechwalałiia on3'cłi.

Pięć p ierwszych tablic shr/.y do okazania porósvnaw- 

czycli korzyści  z u ży c ia  kartofli i zboza ra w ó d k ę ,  dalsze 

okażą w yższo ść  onych do karmienia bydła. Przestrzeń 10. 

morgów magdeburskich iest wzięta za zasadę, koszta zbioru 

kartofli są opuszczone w  rachunku, gdyz te są mnieysze na» 

wet iak koszta omłotu zboza, które nie są także obielę.

ii*
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I 'A ni.ICA  I. Grunt lelki, piaszczysty, Zylem iarem na 

wiydkt̂  przeznaczonym zasiany.

132

N aj’ł*m "riin tn  rocznie: łO m orgów, po złp . 2 
1 »wa ra/.y z orać, wiec ‘¿0. m orgów, po \ \  7.łp. 
Mwii razy zaw lec, więo ‘¿0. m orgów, po gr. 15. 
Ki>szla zbioru. o<ł 10. inoigów po złp . 9. 
Nuwóz\ 100. fur guoiu krótkiego krowiego^
po 6 zł. za f u r ę ............................. .....

N akładanie, zwiezienie i roztrzesienie one
go, po złp . za f u r ę ...................................

Szczeg. 1 Ogółem

Zł,,. IG.l 1 IG.

1
1

20
30
10
20

f)!)0

150

Ogół kosztów nawozti  | 650] | |

Z tego liczyć słusznie można połowę na | 
pierwszy r o k ..........................................................| ! » !

po

A zatem ogółem wydatek |

Oli teg(? odciqga sie w artość słom y 8. fur 
zł. ly . . . . ‘ .............................

i 1

I 4051

' 9 6 !

A przeto na samo ziarno wytl^tek | j | 3o9i

F r * y  łakim w y d a l k u  n<i u p r a w ę  lO. m o r g ó w  ż y te m  ia -  

rém  zasiaiiycli ,  iMOg^oiie w y d a ć  p o odciągnięciu  z a s ie w u  6 o. 

S z e l ló w  żyfa,  z lego odlrącaiąc  ilość  ż y ta  na zamian za  s łó d  

k t ó r y  d o d a n y  b y ć  ma; rac l iu ie  się lo .  sz e i ló w  na ieden  Ohm 

w ó d k i ,  zatém c a ły  zb iór  ()0, szei ló w  da 6 . Ohm w ó d k i  ( * ) .

(* )  $zanui(]c własność Autora z którego wszystkie te  wiado
mości czorpamy, powinności)) było naszą zachować miary ,  przez 
niego używane , i Ifdwie widoczne u łatwienie dla czytelników na- 
szyiłi  skłoniło nas do iedyney zmiany w tych tablicach, to ies t,  
do użycia w mieysce monety p ruskiey ,  kraiowych pieniędzy.

Morg o k tórym tu mowa iest zawsze magdeburski a takich 
morgów iak «wiadomo idzie 9 -|. niemal s p e łn a ,  na nasz morg no
wy ii‘den .  Szefie  naszego autora berlińskie nowe, a takich 
9 J .  praw ie  zupełnie  wynoszą ieden korzec nasz now \.  Naresz
cie mitira do wódki przytoczona pod nazwiskiem C/im iest nowa 
pruska  i trzyma 34' g<irce 5|< kw aterek  blisko uiiary n. p.
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Grunt lekki, piaszczy&ty, Kartoflam i zasadzony na wódką 

uzytemi.

I»

' i

Najem grun tu  téy  kl.iss7 ,iO iii» igów  po złp. 2  
O ranie dwa raz.y, w raz 7. okopyw aniem  
które n iié y  po<lanyin usku teczn ia  się spo
sobem; 20. morgów po złp. ........................
Raz bronow ać, 10. morgów po groszy p. i5. 
Naw óz  100. fa r  doprawionego gnoiu  po
5. ?A. fu rę ................................................................
N akładanie, zwózka i roztrzęsienie po I J  Z łp. 
od fu ry .......................................................................

Szczeg. 

Zło. |G .

Ogułsni. 

Zło. 1

20

30
5

500

150

T u  należy liczyć na rok p ierw szy \  war*
tos'«i naw ozu............................................................

5. T lenie dwa razy  cayli 20. morgów po iJ. zł.
W y d a tek  Ogółem |

Od tego odci^gnijć się pow inny.

Im o Koszta iedtiego orania, bo po k a r-  
toflacłi naystósow niey na takim  gruncie na
stępuiące żyto ia re , iednego ty lko  orania
w ym aga......................................................................  15

2do Sześć fur naci karloflowey dt> na- 
wozu> po 4 .............................................. 24

O deym uie się Ogółum |

Ogół kosztów sam ych kartofli

Ogół kosztów nawozu |6 5 0  | |  |

I
433

tioj
10

54» t 10

39

I 509 I to

Z tych 10. m orgów  średnio olrzym uie «¡e 4o o . '8zen ó w  

kartofli, odciąwszy ilość na w ysadkę, i  na wartość dodać 

się mais^cego s łodu, l iczy  się z a 4 . szc fló w  i.  O/im wódki, 

co wynosi ogółem i 6 |  Ohm  wódki, z całego plonu dziesi«^ 

ciu morgów.
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T a b l ic a  II ;  Grunt wilgotny  ̂ zimny, średnicy hlassy 

piaszczysty, zasiany Żytem ozimem na wódk<[ uhytem.

134

■i

{
L-<awo7, lou. lu r  gnom w poiprzegniiego, 
ile możności końskiego lub^ow czfgo  po 4*

Z łp . za f u r ę ............................. .....  . . .
N akładaniem , zw ó zk a , i rozslrzęsien ie  o- 

nego po l i .  złp . od f u r y .............................

Najem tych 10. morgów d w u le tn i ,  bo w 
rz js ty m  ugorze sieie się; więc 20 . m or
gów po Z łp. 3 .............................. .....

Nawóz, 150. fu r gnoiu w półprzegniłego,

Szczeg.

Złi^ijG.

Ogóletn 

Złp:] G.

60

600

225

Z ty c li kosztów naw ozu, ty lk o  moi.c być 
n a  ieden ro k  liczona, bo w ty in  gruncie
pnóy trud iiiey  n i k n i e .........................................

3 . I)vv,i razy  Zoranie: więc 20, morgcw po 2.Z łp .
i  Dwa razy  bronow anie, wiec 20. morgów

po i5 , g r .................................................................
5. K oszta ¿niw a po 2. Z łp . za m org . . .

Ogół kosztów

O gćł naw ozu. I b‘i.5 1 I 1

•275
40

10
20

I 4051

Od tego odlaw szy w artość słom y o trzy - 
m aney to iest po 12. Z łp . za furę . . . 12oj

Zostaie na wyłożony koszt na samo ziar- I 
uo o t r z y m a n e ............................................... | 285

Na ten w ilgotny i zimny grunt zwłaszcza w  mokrym ro

k u  niemożna z  pswnościj^ rachować pod iy t o  o zim e, śre

dnio zatem można naywięce3^naznacz.yć zbioru po odtr;\- 

ceniu sićwu 7. s*efló\v na morg a zatem z lO . morgów, 70; 

szefllów.

Rachuiąc wynagrodzenie wartości dodait^cego się słodu, 

E 10. szeflów tego żyta  będzie 34. garcy i 5|k w a terek  m. n. p. 

(1  Ohm) w ó d k i  a zatem z  lO* morgów, 7, Ohm. w ódki.
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Tenże grunt kartoflami zasadzony.

f  Najem ied iio -ręczn y  lo . morgów tey 
) klnssy g n iiitu  po Z łp. 3. .  - .  - - 
i  Naw.óz, i5o. tu r  koilrtkiego lub owczego 
)  gnoili po 4- Z^P- i«diia fura - - - . - -

3 . \  N.nj^ładniiie , z w ó z k a , roztrzosienie tegoż
I  1'« la- ^

Ogół gnoili
Z lego p rzy  kartoflach połowa liczy się

2 /  O ranie trzy  razy , liczgc z obkopaiiiein a za- 
'  ̂ tein 3u. morgów po a . Z łp . - - - - - 

4" Bronowanie uaz ieden, lo . morgów p o l S g r .
5. Pieliło dwa razy , ao . morgów po 3- Z łp .

- Ogól w y datku

’ Od tego odi^ć potrzeba koszta:

i< Podwóynego orania i bronow ania, k lóre 
się oszczędza przy jęczm ieniu iiiaiqceiii bez- 
poiirediiio po kartolUcli n as tęp ie , gdy i  ię- 
czm ieu po karto llach  ty lko  iednego orania 
i iednego bronow ania w ym aga.

więc 20. morgów or.anie po Z łp . 3
30. —  bronow anie po i5 . gr.

Prócz tego wartość lO . fu r  naci karlotllow ^y 
ua ¡lodściełkę i dla gnoiu po 4< Z łp . fara

Szczpg: j Ogółem

Zło: |G .|Z ło : \ G.

€oo

2a5
~8a5

3o

—

4i 2

60
5

6o

15

5671

501

40

Ogół odciągnięty | | |  9o | 

K oszta na sam e karŁotle ogółem | | | 477 j iii

Zb iór  średni IQ. m o ig ó w  tey k lassy  gi’uiilii, odciągną

w s z y  wysadkę, w yn o si  8oo. sze lló w , z których objąw szy 

w ynagrodzenie za maiący się dodać s łó d ,  a 4. sze l ló w  p o 

trzeba na ieden Ohm w ódki, a zatem zbiór ca ły  z lo .  

morgów 3 3 Ohm wódki w yda.
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T a b l i c a  III. Grunt dobry, czarny, średnicy Hassy, tah 

iwany ieozmienny, użyty pod iyto ozime.

Szczcg. I Ogółem.

' f  N ajem  10. m orgów 1
l . /  dla ugóru k tó ry  musi 

morgów po z ł Ą- od i

tego  g ru n tu  dwulctixi 
poprzedzać: zatćm  20. 
morga iednego. 

i  Nawozu 150. fu r po 4* za ieclriij furę . 
2 .)  N akładanie, zw iezienie i roztrzesienfe po

złp. od fu ry  iednćy

Zło. lG .|Z ło . |G .

600

925

80

Ogół kosztów naw ozu | 8'25 I |  |

3.

T rzec ia  część tych kosztó^y naw ozu ua 
ieden  rok liczyć sie ma 
O ranie trzy  razy  zatem  30. morgów po 9. złp .

. i  Bronowanie trz y  razy  od 30. morgów po
4 * \  1, złp . na m org ieden .......................................

I K oszta i  niwa na 10. morgów po 2. złp . od 
morga iednego.........................................................

1
2 75 

60

30/

1 20

Ogółem w ydatku  | | |  465 |

O dciągnąw szy w artość słom y, kopa sno
pów na ieden  m org, więc lO. kóp po 12. 
złp . iedna kopa ....................................................... 190

K osztuie samo ziarno ogółem | | | 345 |

M ożna liozy(5 po odciągnięciu sićwu, 8. szeilów z  mor

ga, w ięc  z lO. morgów szeilów 8o. T a  ilość zyta  w yd a  odią- 

w sz y  wynagrodzenie wartości słodu potrzebnego po lO . 

•ze ilów  na ieden 0 ?im, ośm Ohm wódki.
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Tenle grunt dobry, aarny, średnicy klassy, [ulyty pod ^̂ 

tartojle.

Nnjein roczny 10. morgów tego g ru n tu  po 4- 
złp. 11.1 uiorg. . . . . . N . . - -  
Nawozu 1*50. fu r po Ą, złp. iedn.i fura . 
N akładanie, zw iezienie roztrzęsienie po I j  
złp . na fu rę . . .

Szczc". I Ogółem. 

Zło. [G .jz ło  |Ci.

600

?Q5

40

K oszta naw ozu ogółem | 8^5 | | |

Półowa tych kosztów nawozu na rok  ie- 
den p»d kartoile liczyć się luai^ca. - -

2 I  O rania trzy  w raz z okopyw aniem ; więc 30.
morgów po 2- złp . ns ieden m or^.

4 . Za bronowanie raz ieden więc 10 nio g p o  1 złp. 
Pienie dwa rpzy, a le że w ta k ie y  ziemi 
zielsko pow iększey części iuż p rzez  obko* 
pyw anic i przez m ocre w ybujiłnie naci k ar- 
toflowćy iest p rzy tłum ione, więc łatw ość stąd 
pienia; to więcey nad 3. złp . od morga kosz
tować niepowiuuoj co od 20. morgów czyni.

6 .

Ogół w ydatku  |

Od tego odciągnąć należy;

{
O szczędzenie orania dwa razy  pod ięcz
mień po liartoflach bezpośredijio  nafctępniij- 
cy, k tó ry  ty lko  iednego orania potrzebuie: 
więc 20 norgów po 2. złp . -

{
O szczedzoie dwa brono\yania w ięc od 20. 
morgów kaid y  po' i5 .  gro izy . - - .  .  
i  W artość lO, fu r naci kartoflowey na gnóy 
lub jjiodścieikę po 42* ^ P *  iedna. -

4iii 15

60
10

*

i)0

1 l 11 582 115

40

10

40

Ogół oszczędności 90 I

a zate'in ogólne koszU  sam ych kartofli j I | 4^2 1 1£>

Dziesięć mcrgów kartofli daiay średni zbiór biorące, po od- 

da^gnięciu w y 5adki,300. szeflów, tu zaś ybia^wszy w  to w y n a 

grodzenie wartości za dodaiąca  ̂ się ilości słodu, p rzy im u - 

iem y 24. szeflów per Ohm w ódki,  w y d a  ogółom 33j  Ohm 

w ó d k i
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T a b lic a  IV . Gnm t miernie-gliniasty etyli pszenny dru- 

giey klassy, pszenica zasiany.

I  Nniein «Iwuroczny lO. morgów tego g run tu
<lla pwtrzebnego ugoru po 6 . zip. - - 

2 f N.iwgzu i5o . Jur ijio 4 ' złp . iudiia fuijł. 600
N ak łid cm ie , zw ózką  ¡ 'ro z tra e s ie n ie p o  j J Z ł p .  j 2-’5

Szczeg. I Ogółem.

^ [ a l ź h T i G T

120

K oszta iiaw »zu ogółem j 8jt5 1 | 1

T ych kosztów rocznie f  liczy się pod 
pszcnicp. - j ■ * “ ■ * ~ ■ *

I O rai|ie  cztery  riłzy czy li 4O. morgów po
3- \  S. z^p. na morg. - - - - - - -

l Bronijw.iiiia trzy  lazy  czyli 30. morgów po
4-  ̂ 1. 

s . {

złp. na morg 
Zbiór z 10. morgów po 2. złp. od iedne
go morga. . ........................................................

275

120

3o

2 0

Ogół w ydatku

Od lc"o odciignijó w artość słomy dzie
sięciu kop po 12 Z łp . kopa. - - .  .

565

Pozostałe w ydatek  na samo ziarno I I I 445| o

P rzy  takiéiii postępowaniu można spodziewać się z te

go gatunku ziemi, 8. szeilów pszenicy na k iz d y  morg, a 

zatćin a lO. m orgów  80. szeilów.

Po obieciu wynagrodzenia za dodaii\ci\ jię ilość słodu 

liczyć można * 8. szeilów pszenicy i ,  Ohm wódki a za 

tćm 2 całego zbioru l o ,  Ohm wódki.
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Tenże grunt miernie gliniasty^ drugiey hlassy, ii^yty 

pod kartojle..

J
l

Najem roczny 10. morgów tego g ru n tu  li
cząc po Z łp . 6. - 0J  morga iednego 

N aw oiu ‘iOO. fu r kwźda ‘26. s>tóp k ub icz- 
nycli, po Ą. Z łp . iednq furę licząc . .

Nakłada nie, £\viezienie> rozrzucenie po I j  
złp . na fu rę ...............................................  •

S/.czeg: I Ogółem .

ŹviG ^ (Złp: i ci.

800
/

300

60

K oszta naw ozu jllOOl |  f

3, {

4-{

5. |

P rzy  tym  gruncie k tó ry  d h iie y  u trzy m u - 
iê  naw óz, tylko tycli kosztów na ieden
rok przyj>adnie...............................• . . .

O rania cz te ry  obiijwSzy iuż w to osypy
w anie, chociaż w te y  ziem i truduLuysze,
więc 40* morgów po z łp . 3 ..........................
Bronowanie dwa ra z y , wiec 20. morgów

po I. Z łp ..................................................................
P ienie dwa razy , tu  ie s t o n o  ła tw ieysze iak 

w popried za i^cey  g leb ie , więc 20. morgów 
po 3. Z łp .................................................................

1
366

120

20

60

2O*

Ogół kosztów  [ I 1 6261 ‘iO.

Odcina się lu  ia k  p rz y  poprzed jaigcym : 
Im o  Dwa o r jn ia  oszczędzone ¡>od ięczinieii, klóry 

bezpośrednio po kartoflach sieie się , i dwa 
bronow ania czyli:

O ranie 20. morgów po 3. Z łp- ieden  morg. 
Bronowanie 20. morgów po 1. złp . morg ieden. 

2do W artość 10. fu r naci kartollow ey na m ie
rzwę i gnóy po 4- f u r a ........................

60
ŁO

4 0 |

Ogół odciągnięcia | j | 150j

Ogół kosztów  na sam e kartofle 1 I | 5061 20

Zbiór kartofli m ó ze  być w z i ę ły  taki sam iak z gruntu 

poprzedzaiącego, zatem z 10. m orgów  kartofli 33j .  Ohm. 

w ódki.
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T a b l i c a  V. J'Fyhaz ogólny wypadków z poprzedzaią- 

cych czterech Tablic.

140

1. 10. morgów kartofli <laiq wódki Ohm.
f  Na każdy  Ohm liczą dla predszóy 

3. 1 Sprzedaży po odciągnięciu kosztów 
j gorzelni 54- a zatem  o t ‘i .  Złp. 

m iiiey iaU na wódce zbożowey 
3. Za wywar czyli b rahe  6. Z łp . na Ohm

( i  r  11 n  l .
P iaszczysty śre

dni
mier. 
glinia 

S t y  *
letki mokr.

z im u j

1 6 | |  33^1 3 3 i | 3 3 ,

900
100

1818
200

1818
900

1

IS18
2)0

Ogół zysku

i  O d tego odiąć koszta produkcyi 
\  kartofli .........................................

tooo

509i

12018

4771

¡2018

4925

12018

506*
Zostaie czystego zy sk u  z kartofli

I T e  same dziesięć morgów zbożem 
zasiane w ydaią w wódce Ońm

f  T e  po od trącen iu  kosztu w gorzelni 
1 czynią 66. Z łp . per Ohm . . . 

3. Craha 18. Z łp. »a każdy  Ohm . .

4 9 0 |

6

1 »5402

7

li5 2 ó i

8

| i 5 i i |

10

396 
i08 1

1
462
126

628
«44 1

660
)8o

Ogół zysku  
i O diąw szy od tego koszta p ro d u k - 

cyi zboża Zł]>.........................................

504 1 

3o9

588 1 

285

67a 1

345

84o

445

Z ysk  czysty ze zboża Z łp . . . 
że zaś zysk czysty z karlofli Z łp .

i95
49oJ

303
1540*

327
i5 a 5 i

395 
i5 i i |

11 i 6j  

112

2 4 5 ł

T rzew yżka więc na korzyść kartofli 
’i  produkcyi lo . mordów . . . .  
a z iednegu morga taż p rzew yżka o- 
krąg ło  biorący Złf>. . . . . .  
Z  iudiiego zaś morga ncw ey poNkiey 
m iary  przy tey sam ey cenie p rzew yż- 
ka był.iby na korzyść K A KTOFLI 
przesz ło  złp . - - - - - - -

29ó|

3o

65

i2 3 7 i

124

272? 1

u 9 8 J

12O

2 6 3 |

Culkowiie obliczenie głównieyszych przedmiotów tego o- 

gólnego wykazu , zredukowane na miary polskie nowe  ̂ dla  

braku mieysca. musiemy odłożyć do przyszłego numeru te

go pisma.
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L A K ï E U N I C T W O .  —  Lakiery shizqce do pokrywa- 

nia skóry, —  T e  lakiery szczególniey po/yteczne przez sw^ 

trwałoś(5 i piękny połysk, na tak zw ane lederwerki dla 

w oy sko w y cli  s£̂  zalecane.

1. Lakier biały naśladuiący porcelany Japońską.—  ̂

Rozciera  się węglan sztuczny Baryty, z dostateczny ilościy 

w ernixu białego, lnianego, i pociąga się ró w n o  ty miesza

niny powierzchnia skóry . P o w łó czy  się potem węglanem 

Baryty  roztartym z lakierem białym  kopalowym. Gdy ta 

powłoka w yschnie zupełnie, w yp oleruie  się skórę za po

mocy kaw ałka  pilśni, pumexem sproszkowanym.

Dla wykończenia pociera się po w ierzchu za pomocy 

gybki lub szczoteczki proszkiem rogu białego spalonego.

Ta p o w ło k a  lakierowa niezmienia wcale koloru na po

wietrzu, i pozostaie nietknięta od wszystkich działaczy che

micznych czerniycych inne mieszaniny białe, z w y k le  w  skład 

lakierów wchodzyce.

2 . Skóra naśladuiąca porcelaną czarną Japońską. —  

»Otrzymuię się ten kolor bior.ic czarny kość słoniowy w

2>roszku, roztarty i rozrobiony wernixeni z oleiu lnianego 

Driigy p o w ło kę  nadaiy błękitnemi kolorami roztartemi 

w  wernixie kopalow ym .

3 . Lakier nadaiący skórze pozór porcelany "kółtey. —  

Skóra do tego u iy ta  powinna b yć biała, nauaiy iéy  potem 

kolor ż ó łty  przezroczysty, za pomocy Hezedy Zóiciką w  

handlu z w a n é y  JVait i ałunu, a gd y  wszystko dobrze w y 

schnie, postępuie się iak powiedziano p rzy  lakierze białym.

t. Skóra naśladiiiąca porcelany czerwoną, —  P o w ło czy  

się naprzód skóra warstwy laki marzannowéy itizrobionéy «i- 

lejkiem terpentynow ym , co gdy dobrze wyschnie, kładzie się 

drugą warstw ę z laki, białego lnianego wernixu i kopalu, 

wreszcie zakończa się przez nadinie trzeciéy i ostatniéy p o - 

w ł o k i ,  utworzonéy z mieszaniny lakieru kopalow ego, i 

terpentyny połyczonych z laky.
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1). Slóra naśladuiąca porcelanc hickiłną.—  Pociąga się 

naprzód skóra warstwą węglanu sztucznego Baryty, roztar

tego w erniseni ln ianym , druga zaś iest utw orzona z b łę 

kitu Vtus,V.\Qgo (Berlinerhlau) rozrobionego lakierem kopa

l o w y m ,  zakończa się zaś iak w  kolorach popx’zednich.

142

1 ) O iM O W  i i  L K  R. A U S T  W 'A .— Sposoby przeciw piegom.—  

AViadonu) ile plamy na tw a rz y  znane pod nazwiskiem pie

g ó w  są uciążliwe dla wielu osób; środki przeciw nim sku

teczne lym trudniéy daią się w skazać, im mniéy znamy 

istotną przyczynę tamtych. Środki te sądwoiakie: zapobie- 

gaiące n ayw içcéy zale/ą na lém, ażeby na piérwsze promie

nie słoneczne, (osobliwie îiaraz po obmyciu się i niedo- 

kładnein osuszeniu) slrzedz się nagle wystawiać. Pociąga

nie, twarzy  białkiem, lub okładanie na noc płatkami z płótna 

inaczancmi w  wodzie  zimnéy, skłóconćy 2 białkiem od ja

ja, albo maiąCey w  sobie rozpuszczoną małą ilość ałunu, 

często pomaga. Dobrze iest przytym  niezaniedbywać co

dziennego mycia się płynem mlecznym poni/éy podanym. 

Jeżeli piegi iuZ w ystąpiły , w terczas skutecznie u z y ie s ię  ie

dnego z następuiących sposobów. Icd Rozlłuc  gorzkie m i

g d a ły  z małą ilością_wina białego iran cn zkiego , i tak ro 

zetrzeć, aby się mieszanina na gęste ciasto zamieniła, to 

ciasto n/yie się do mycia zamiast mydła, a gdyby ten śro-p 

tlek nic sj)rawił skutku, nale/y obmyć tw arz  serwatką lub 

słodką śmietaną dla zmiękczenia skóry, a potem .często 

o b m yw ać p o nizéy  wymienioną mićczną wodą. Je/.eli płeć 

irst  m niéy delikatna inozna u ż y ć  do mycia i okładania sa

mego wina białego Irancu/kiego, w  które \AŁj)uści się kilka 

Ł.roj)cl soku cytrynow ego, i w ł o ż y  m a ły  kaw ałek  kamfory 

Jvlôra będzie p ły w a ć  po nim.

jyjsu^'iaiiczona woda mleczna, lUrzymuiaca ciało w nad-  

zwyczayney iwiez.osci.'—‘ Bierze się p ó ł  łuta o trąb kó w m i-
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gtlałowych św ie ży ch ,  p ól funta w o d y  rólann ey, i tyleż 

•wody z kwiatu pomarańczowego, po dokładnem zmiesza

niu dodaie się p ó ł  łó ia  kropli Benzoesowych (znanych w  

aptekach pod nazwiskiem Tinctiira Benzoe) i ćw ierć ł ó -  

ta soli zw and y boraxetn. T en  p ły n  maiycy bardzo prz}ne- 

mny w onią  rózanną i wanilliową , słu/.y do mycia twarzy

i rąk raz na d z ie ń , aie u m y w s zy  się poprzedniczo w zi- 

m n ey  wodzie. (A's. Kos me tik),

T E L K C  R A F  S E  A W I A N  I NA.

— Z  rozkazu M onarchy w P aryżu  igo S ierpnia  z. r. o tw oriona zo* 
stała n a  przedstaw ien ie  W ice-H rabi de la  Rocfiejoucauld, szkoła 
bezp ła tna  m alowania na szkle, porcelan ie, faiaiisie, i t . p. kolora
mi ogniow eini; ta  szkoła um ieszczona p rzy  sk ładzie królew skie '/ 
fabryki po rce lan y , ma n a  celu w praw ienie Arty»tów biegłych i u i  
w rysunkach  do tego rodzaiu  m alow ania P. C o  n s ta  n t i n iest Pro- 
fessorem w tey  szko le, i daie dw a razy  na tydzień  lekcye osobom przy- 
iftym  do szkoły  bqć iako pensyoiiarze, bać i^iko zew nętrzni uczf-sz- 
czałijcy uczniowie. K urs trw a dwa la ta , ucznii nie nabyw a p raw a 

do um ieszczenia w królew skiey fab ryce  porcelany.
— W  Anglii podano sposób zakonserwo"wania Ja b łek  przez  cały  
rok bez naym nieyszego uszkodzenia, przei; sauio tylko trzytnaiii« 
ich po m iędzy ziarnem  zbuźowem.
— Zachowanie od zepsucia kartofli prze?, la t k ilk a , ma się osią . 
gnąc przez sparzen ie  ich ukropem  i potem  dokładne cbsiiszfn ie; 
albo zam iast wody w rzącey, trzyma" się ie p rzez kilka m inu t w go
rącym  piecu. P rz e z  tak ą  gorącos'ć .tracą one własnos'ć wyr#uszcza- 
iiia kiełków , i w tym  s ta n ie , ieielL  skórka ty lko  niezosiała na
ru szo n a , ich m ączka ciągle dobrze u trzym uie  się. T en spo
sób także  iest podany w Anglii.

—  P . C h e v r e u l  jirzedstaw ił niedaw no A kadem ii Paryzkie’y wa- 
i n e  swoie dośw iadczenia nad iłusto.ści.ą ly e łn ji  o tizy in a ł on z w eł
ny  naycieiiszey m erynosów iuż  po pran iu  one'y, przeszło 18. j>ro- 
cent tłu szczu , k łó ry  przynaym nie’y z dwóch pierw iastków  ’tk/ad.i 

s ię ; te  p ierw iastk i nie daią się^em ydlać. Po oddzieleniu tego tłu 
szczu od w ełny , nie ła tw iey  u tw iórdzaią  się na nie’y farbniki. 
S iarka w niey pozostaie iak  by ła , i d la  tego też ta w ełna po od
dzieleniu tłuszczu ieszc7.e ma w łasność czernienia się przez zanu
rzenie w sole ołowiane lub cynowe.
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Stttwittnin.
D LA R Z E M I O S Ł ,  R O L N I C T W A ,  H A N D L U ,  D O M O W E G O

tiO SPO U A R SrW A  1 DI.A POTRZJJB rKAKTYCZNEGO ŻYCIA W  Og 6 t,N O ^C I.

No.  10.) W SOUOTIJ 1, KWIETNIA l S 2i). (cena 20 . gr.

S P IS  RZK CZY-----Po;iłwnai)icł zboża z kartoflam i co do pale
nia wódki i t  d. 145. — O grody kwiato>ve i g«ik ig lasty  w D rop- 
777ore z r y c-i n .'j iifokończeni«), 149.— C zernid ło  do obuw ia, 154-—  
Zasadtiieni«" gćom elfyczne, !55. — Pyrofor 1 5 7 .—  K w as z wosku« 
1 5 8 .—  T elegraf. 1 5 9 .— O b»erw acyie, 1 6 0 ,—

Z małych się rzeczy wielkie skleiaią i wznoszą ^
Z szelągów s i ę , nie złota ubodzy  p a n o s z ą » .
Kim się sklei  z oilrobin małych pieniądz złoty,
Kad miedzią zas tanowić trzeba  nam się pćty,
Póki ten lichy kruszec  s reb ru  nie wyrówna.
P ierwsze k ro k i  naycięźsze........................

K r a s i c k i  Satyr.

R O L N I C T N Y O .—  Koszta i zyski uprawy zhox.a uiŷ  ̂

wanego do palenia wódki, w porównaniu do Kartojli, łu-> 

dziez. i. t. d. {Dalszy ciąg ze st. i 4 o .) .—  Rediikuis^c mia
ry pruskie które saj użyte w tabellarycznem porównawczem  
obliczeniu P. K. r e i s s i g, na nasze nowe kraiowe, przy za- 
chowanJu zasad stosunków umieszczonych w nocie st. i3a* 
otrzymuii\ się pow yiey na końcu ogólney tabelli podane 
wypadki zysku, ptzypadaiacego na ieden morg n. p, Że 
glówniśysze data z których się wywodzą te wypadki, mo- 
gâ  aię przydać osobom, których bliższe obchodzą szczegó
ły  w tey materyi, iuz dla sprawdzenia wypadków dopiero 
Wirpomnionych, iuż dla ich bezpośredniey użyteczności,
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przeto oszczędzając czasu takim czytelnikom, staraliśmy 
się ułatwić korzystanie z nich i uczynić ie tern samem 
u/ytecznióyszeuii, przez umieszczenie następuiycego krót
kiego wykazu.

146

Obliczoiqc podług tey stopy na 
miarą nqwą traiou- (f, ieden 

morg (*) n. p. wyda'.

ZBOŻA iak w yżćy kurcy n .j>. . . .
'I'a /'«ś ilobć z b « ia  lia wóilki garcy  ii. p.
Na Iey wó«lce czystego zysku po od- 
traciMiiu kosztów produkcyi zboża i
w o t l k i  Z ł p .................................................................

K A R TO FLI ieden morg n p. w yda kor-
cy n • ...............................................
' l a  zaś iJośćkartofli,da wódki garcy  n. p.
Na ie'y wód( « z kartofli bgdzie czyste
go zysku po ''«d łrącci.iu  kosztów pro
dukcy i kartofli i wódki Z łp .....................
Z ysk  czysty z wódki o1r^yJna^l<;y z ilo
ści zbo ia  także na mor^u iadiiyin n. p. 
téy  saméy gleby iak  wyżćy złj). • ,
K orzyść v\iec czysta  na stronę KAR*
'I'OI'’Ll z iednego morga iediiakow éy 
ziem i, przy nayltoi zystnióyszy« Ii naw et 
dla zboża v>ariiiikach wynosi Z łp . . .

Jednakże tak ogromney korzyści z zaprowadzenia upra
w y kartulli na wielką stopę i wyłącznie w celu samego pa-

( ; r U n t .
P iaszczysty śre mier.

letki mokr.
z im m

dni g linia

6/ t 7t 8i

1 .

'■¿4i 27J i

43 7 9 | 72 87

37? 75f 767 7 5 |
5 7 i 115 115 115

108 339 3 3 5 | 3 3 2 |

43 66J 72 87

65 2 7 'iî l‘ 2631 2 45Î

(* )  Dobrze iest przypom nieć, że morg nowey m iary  m a stóp 
kw adratow ycli paryz . 53056.; nayb liższy  m u w wartości iest morg 
cliełinińbkiey daw ney m iary bo zaw iera w sobie 53101J lak icliże 
stóp kw adratow ych , a po nim idzie  duży berliński =  53771. st. 
p a r . Ju ż  morg nowey chełm ińskićy  miary iest znacznie w iększy 

od p ierw szego, a mało co od w iedeńskiego (/ocA  = 5 4 5 4 5 . st. p a r .) , 
bo mies'ci w sohi* 54772. tychże stóp, s ta ry  zaś koronny p o lsk i, 
rów na się 56718* stopom paryzk im  , % m orgi 1’omorski i L ite
w ski są n.iyu ięk ize  od tam tych w szystk ich , bo trzym aią p itity sz y  
6 ‘J083, d rugi 67;>m\ >t. par. {J .C o ló erg  poróv>nanie m iar i w sg 
w W arszaw ie ld l9 . ¿ °̂).
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lenia z nich wódki, w  takich tylko tlobrach bez oglądania się 

na yadne okulirzności można być p ew n y m , gdzie na tak 

oliiile /I)iory jialurahiego siana spuścić się mo/na, ze  na ie

den szefel w y s ie w u  w  gospodarstwie trôypolow ém , ied nafu- 

ra, 1 2 .centnarów (*) berlińskich trzyniaiąca, (n a k a ż d y  kor-  

rzec n ni. p. w y s ie w u  ozim iny blisko trz y  fu ry, każda po 

12. centnarów n. w.), dostarczone na spasienie być mogą. 

Takie dobra mogą be* namysłu uprawiać kartofle w yłącz

nie na samą w ó d k ę ,  i z rozciągłością tćy  up ra w y  kartofli 

stósować się tylko do w ielkości odstawy w ódki iaka zb yć  

się da, w  takim bowiem razie ilość otrzym uiącćy  się bra

chy kartoflowey, wraz z podanym zbiorem siana, zapewni 

ziemi ilość naw ozu wynagradzaiącą wycieńczenie, na iakio 

iest wystawiona przez chw ycenie się takiego systeniatu 

gospodarowania.

Wszakże w łaśnie  przez samo w prowadzenie u p ra w y  

kartofli na wielką  stopę, da się bardzo w iele  zrobić dla p o 

większenia przeda/y w ódki.

Daymy np. ze  ziemianin, k ló r y  dotąd tak iak iego sąsie- 

dzi, s w ó y  zbiór Zyta na w ó d k ę  wypalał, mógł zbyć rocznie 

w ódki loo . Ohm  (3452 garcy n. m.) Ma otrzymanie 

téy ilości w ódki w ysz ło  lo o o ,  szeflów ( 4o8^ ko rcy  n. m.),  

klóre są zbiorem rocznym  ze i a 5. morgów (blisko 67. 

morgów  n. m.) dobrego 7,ytił€go gruntu,

T erazze  ie/.eli chce otrzymać lę samą ilość w’ôdki ( lO O . 

Ohni) z kartofli własnego zb ioru ,  potrzebować będzie na 

lo, tylko 3 i. morgów ( i 4 -/y m orgów  n. p.); p ow yższa  z a 

tem przestrzeń gruntu (126 . morgów) w yd a  p rzeszło  4 . ra 

zy, tyle, albo przy  léy  saméy ilości w ód ki  zostanie inn ^4. 

morgi niorgów n. m .)  do użycia  na inne cele, Ż e
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(*) Ceiitnnr berliński trzym a funtów 110. berlinskicli, z  k tJ -  

ycl) ka itly  =  l .  fu u to n i i 4i% ” • P*
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2.1Ś może przedaw ać ieden Ohm  (34 . garce 5y  kwaterki 

n, III .)  w ódki ka rto l lo w e y  o 1 2 .  z łp . taniiiy, niz te samą 

iloś<j w ódki zb ożow ey, iak iuż  w  p o w y ż sz y ch  w ykazach  

przyię liśniy , nietrudno mu będzie tyuj »posobem podwoić, 

a nawet potroić przedaz w ó d k i,  a tak w  samym sto

sunku podwoić lub potroić, tę część s w e y “ ioli,  która mu 

dota,(l catery razy  w iększy  przychód hruto, a ośm ra zy  w ię 

kszy  zysk  czysly  {netto) przynosiła.

Albowiem daym y i e  ieden morg (magdeb:) pod zboże 

czynił pi'zychodu 48 . złp., a koszta produkcyi tego zboża 

na nim, w ynosiły  3o. złp , w ięc  zysk u  czyttego było  i8- z łp . 

Jeżeli teraz przychód 2 tegoż morga zasadzonego kartollami, 

iest cztei'y razy  w iększy  iak się w y ż e y  o kaza ło , w ięc w y 

niesie 192 złp, licząc zaś koszta na obrobienie tego mor

ga gdy na nim kartoile o 18. z łp . w y ż e y  to iest zamiast 

3o,, 48 . z łp ,  zostanie na zysk  czysty  i 44. z łp .  czy li  ośm 

ra z y  tyle  co zboże z tegoż morga.

Do p o w y ż e y  wspomnionego powiększenia przedaży w ó d 

ki, ma ieszcze bardzo wielką w yższość  ten ziemianin, k tó ry  

posiada grunta -/.ytnic, a zatem pod kartoile nayzdatniey- 

sze, a to dla następuiących p ow odów ;

lód Wszystkie dobra ziemskie, które maią grunta tęgie 

gliniaste, nie mogą się brać do upraw y kartofli ,  azatem 

z nim nie będą się współ-ubiegać.

2>« W szystkie mieyskie gorzelnie, które dotąd ogółem 

biorąc, niemało w ódki w yp alały ,  niebędą współ-ubiegać 

s i ę ,  i nawet zupełnie ustać n m s zą , zw łaszcza  ieżeli  

z iakitgo bądź powodu, cena zboża w górę póydzie, i to zboże 

przoz dłuAszy czas w  t^y cenie utrzyma się, gdyż  nie będą 

w sta n ie  w ytrzym ać konkiueiicyi  gorzelni kartoflowych.

1’ rzesąd k ló ry  dotąd ieszcze tu i owdzie  utrzymuie 

s ię ,  p rzeciw  wódce kartoflowey zniknie , ieżeli w eźm ie

my s<jbie za prawidło, ly lko  w ódkę tę dobrze fabryko
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waną puszczać w h a n d el, i iezeli ny.yicmy ws7.elkiey u-  

sihiuści, aby palić iy p odług  iiaystosownieyszych postępo

wań (iakie w ten) piśmie ile tylko mieysce p o zw o li ,  czę

ściami podawać będziemy).

Takie  zn o w u  w ło śc i ,  kt»')rc nie maią tak szczęśliwego 

stosunku zbiorów  siana, iakiśniy p o w y / e y  naznhcxyli, a 

które nadto nie posiadaiy i niening«) posiadać ilości kon i

cz y n y  lub w y k i  niogacry zastąpić brak tam tego, niogą 

w prawadzie  takye z u p ra w y  kartolli  daleko w iększą  mićć 

k< rzyść iak z u p raw y z b o z a ,  ied nakie  całą ilość karto

fli na samą w ód kę  obrócić b y ło b y  niebezpiecznie , i trze

ba koniec»nie mni^yszą lub większą część zbioru kartofli ,  

a to podług nuueyszego lub w iększego zbioru siana na u- 

karmienie bji-dla, albo iia paszenie bydła  roboczego obró

cić, aby ciągle miała ziemia potrzebną ilość naw ozu na sw óy  

zasiłek, na w)'^nagrodzenie corocznego wycieńczenia. Sko

ro  będziemy w  stanie roli, która koleyno zbo/e, koniczynę

i kartofle rodzi, co cz tćry lata , i iaydaleyco  pięć lat gnoicnie 

dać takie, aby na k a /d y  morg (magdeb.) i 5. fur każda po 

26. stóp sześciennych n aw o zu  p rzypadła, wtenczas nie ma 

się czego obawiać w ycieńczenia gruntiu W razie gnoienia 

co cztery  lata, mo/.na bez namysłu po karlollach, ięczmieiu 

zyto  i groch kolejno s iać;  ie/eli zaś gnoitnie  co pięć lat 

iiskuterznia się, wtenczas trzeba pomiędzy ięczmieiiiem a y y -  

teiu rok pastewny dać. {Dalszy ciąg nastąpi)»
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Krótki rys ogrodów kwiatowych i gaiku iglastego 

wDropmore (Bucks) i t, d. {Dokończenie).—  Gaik iglasty; 

w  Dropmore z w a n y  Pinetum, zaimuie trzy  do pi>łczwar- 

ta morga naszey ni., czy li  o k o ło  cz te ry  do pięciu acres 

dostało mu się poło/.enie trafnie odpowiedaiące p rzezna

czeniu. Pow ierzchuia  ziemi k ló rą  ou zuimuic niema rtgu-
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larney postaci i l imie bardzo połamane stanowią granice 

iego w ok o ło .  W  cał<5y  olaczaif\cey ó w  gaik nialowniczey 

przestrzeni, zaprow adzone rozmaite gatunki tey  cieka

wimy familii drzew. T en  zbiór zaw iązał się w  róku i 796. 

lub 1796. z kilku r o ś l i n , w yc lio w an ycli  z nasion o trzy

m anych z N ew - York. Odtąd ciągle pomna/.ał się n o w e -  

mi nabytknmi. Ziemia na któ rćy  stoi obfituie w  w rz o s y

i sitowie. Pomiędzy dwiema plaotacyanii złoAonenii niemal 

a samych pospolitych gatunków  iglastych mianowicie 

sosien i jodeł, zbiór ten iest rozrziicony po rów n in ie , pię

k n y m  darniem p okrytćy , przez którą idzie w ęż y k o w a ta  

żw irem  usypana droga. Niektóre d r ze w a  chociaż młode 

p r z y b r a ły  iu z  bardzo malownicze kształty.

Jest w  tym gaiku w z o ro w y  exemplarz Araucaria im- 

hricata, a dw a Cimninghamia lanceolata; ieden z tych 

ostatnich w y r ó s ł  z obciętego pnia, k tó ry  sam sobie zosta

w ion y, w yp u ś c i ł  kilka gałęzi walczących z sobą nieiako 

O pierwszeństwo, która z nich stanowić będzie pień g ł ó 

w n y  j drugi ma piękne pnie z głów nego wyrastające 

korzenia . Młodo rośliny maią zimą ochronę z p o k r y 

cia matami i p ap ro cią , które podczas dni pogodnych od 

stro n y  p ołu d n io w cy  odsłaniaią s i ę , a w czasie niepogody 

zostaią na mieyscu. Z  doświadczeń pilnie czynionych o- 

•tatniey zimy pokazało się, że  te budki czyli  pokrycia z u 

p e łn ie  usunęły  skutki mrozu nawet naymocnieyszego iaki 

w  tym  kraiu trafiać się uioźe.

O p ró cz  tych gatunków  iglastych, które się w  tym gaikn 

s n a y d u ią ,  ogrodnik m ieysco w y P. C a i l l i c  wzmiankuie 

o  kilku innych exemplarzach, które z nasienia lub inną dro

gą o trzym an o , lecz tycli cechy nie są ieszcze dostatecznie 

w y r a ź n e  aby im w yz n a cz y ć  w łaściw e  mieysce w  spisie. 

Z d a ie  się teraz żo nasiona otrzymane z Chili w y d a ły  

J^initspinea którą tamże hiszpanie zaprowadzihj a zaś na-
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liioim pochodzące z g łębi kraiu n o w ¿ y  p o îu d n iô w ëy  W a

lii ( New Soitth~Wales) d a ły  Pinus Pinaster f .  marítima 

w prowadzoiiéy do téy  części świata przez anglików i  za-  

sadzonéy w  pobliżu

Z pomiędzy gatunków załączonym  tn spisem obiętycli 

numera i 4. ic). 20. 2 1 .  22. i 5o. zdafą się cierpieć w' an- 

glii od m rozów, dotąd wszakże zostały  ochronione od 

nich pncez zas ło n y  i p o kry cia  w  kształcie ułów, »kładaiące 

się z gałęzi C’iyVi prętów zgiętych le s z cz y n y  lub icsionu, na 

których są rozpięte w edw oje  luaty ogrodowe mieszczące 

pom iędzy sobą warstwę suchych paproci na 6. do 8. cali 

grubą, co s łi izy  w  mieysce ścian i dachu. Pod czas tę

gich mrozów  ściele się warstwa j>aproci p rzy  stopie pnia 

w  około dla pokrycia  korzeni. T en  sam s^io»ób właśnie 

iest probow an y  na gatunkach pod numerami 28. 29. 4 'i. i 

5 i —  Abies imbricata pod No. 48 . iest uwa/.ana- za bar

dzo w ytrzy m a łą  a przecie  dotąd nie zostawiuno ićy. na 

nnozre bez pokrycia. N ra  4g. i 52 . uważ.^ią'się tu za po- 

trzebuiące przezimowania pod dachem. Wszystkie inne 

bądź iuź })ow8zcchnie są znane iako w y t r z y m a łe ,  bądź tćź 

dopiero * doświadczenia iakie fu nabyta.

Przyległa  temu gaikowi iest kręta drózyna id'^ca przez 

las sosnowy, wysadzona z  obu stron cedrami.i  prowadzą

ca do w y i é y ,  w spom n ionéy ulicy (avenue) tym spaniałam 

gatunkiem drzew' wysadzonéy»

W iednéy części  ró w n in y  w ysypano sztuczne v.zgórze 

p o kryte  ż w ir e m , w  celu zyakauia rozległego i leśną d z i

kością zalecaiąccgo się w'idoku. T o  wzgórze iest o/do- 

bione przedstaw'iaiącemi się pięknie korzeniomi i pniami 

starych brzóz bardzo m ałbw niczych kształtów, iuż teraz 

dość strojno odzianych kwiecistością wiiących s if  i p ną

cych się na nie roślin. T o  dzieło co rok doypzéwa i z y 

skuie na p iękn ości,  trszak ie  w  dzisićyszym  nawet »tanie 

uderzaiące ma p ow aby.
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Gatunki rodzaióv7 P in u s , 'Ahies, Cedriis, Ł  arix  ̂ A  -

raucaria, CunningJiamia, D am m ara, skadaiące zbiór
czyli  Pinetum  w  Dropmore.

1, Foliis geminis. D w ie  ig ły  z ied néy  pochw y.
W yso-

N azw isko syste- N azw isko poi- O yczyzna. W ysokość kość w
inatyczne. skie, w oyczyzii. D ropin

. .  stóp anRÍel..
P IN U S . S O S N A .  °

1. sylvestris L. pospolita półn , E uropa 30, do 100. 30.
2 . Pum ilio  Jacq . K arlica KariiLola 6 . 10. 

P um iłio  f 'a r , ru -  K .o t/m .z  czer-
briflora. won: kw iatem , - - - - - - - 13.

3. Laricio Poiret. K orsykańska  K orsyka 80. 3.
4* uncinata  Dtc, haczykow ata  F y ren e jc  50. 5.
5. P iiiaster Ł .  P in as te r  pu iud . E urop. 60. 32.
6. m aritim a M ill. n ad m orska  id. 40* ^
7. P a lla s ia n a ¿ .a m . Pallasow a Rossyia 50 do 60. 1Q,
8- P in ea  L. pestkow a połud. E u ro p . 18.
9. re s in o sa ^ . Kew. żyw iczna półn. A m er, 50, 9.

,  10. pungens Lamb. kolqcy-liść id . 60. 20 .
11. B ankstana id. B anksow a H udsonsbay 12, 24-
12. inops H. Ktw . nęd zn a  pó łn . A m er, 40* 22,
13. hnlepensis Mili. Je riiza lem ska L evan t 20. do 30. 9 .
14 . MassonianaZ,;/?. Massonowa - - - -  - - 4*

§. 2. Foliis łernis. T r z y  ig ły  z ied ney  p ochw y.

15. taeda L. Pochodnia półn . A m eryk, 30, 29.
16. variabilisZ.ar7i¿. zm ienna it, 60. 8,
17. serro tina Mich. późna it. 60. 7 .
18  ríg ida M ill. sz tyw ny-liść i t ,  80, 26.
19 p a lu s tris  M ill. b agn ista^  it, 50, 7 . '
SO. longifoliaZ,a;7(¿. d ług i-liść  In d y ie  W sch . 90. 8 .
2 L  sineasi* Lamb. ch iń sk a  - - ” 2 do 6w 
22. canariensis W y sp y  Kana*

C. Sm ith. K an a ry isk a  ry isk ie  40* 8.
-  3. lu tea IV a /í. ió ł ta  -  - - -  - - 10.

§. 3t Foliis quiñis. Pięć igieł z iedney p ochw y.

24 Cem hr.i L. K «dr. S y b e ry ia  50. do 60. 24-
25. C em bra sibirica. K . sybery isk i it. - .  _ 1.
26 . pygm aea. d robna -  - \ .
27. S trobus Z., w eym utska  półn . Amer. lOO.doloO. 35.
28. E xcelsa W al-

lich. w ysoką N epal 100. 1,
29. occiden talis

Schw artz. zachodiiia _ .  .  .  70. do 80, J .

§. 4 . FoUis fasciculatis perennaniibi^. W iązki w ie 

lo - ig ło w e,  trw ale ,

CEDHUS. C E D R .
30. L iban i L. L ibanu  L ew aut 70. do 80. 25.
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W yso-
VVy>okość l'óść w
w  oyc7 .yzn . Drop.

stóp a n g i e l

8 0 . '»0 100. 40. •
80. 18.

70. 5.
80. 1 .

- - - 1
2*

5 . F oliis fasćiculatis deciduis. W iązŁi w ielolistne 

opadaiące.

Nazwliko syste-  Nazwisko poi- O jc z y z n a ,  
inatyczne. skie

LAR1X M O D R Z B ir
31. europaea D ec. p urop tysk i  Europa śreJ .
32. microcarpa drobnoszy- Półn. ainer.

Lam b. s ik o w y
33. péndula Lam b, p łaczący  it.
34- sibir ica syberyiski Syberyia
35. daurica F isch . daury isk i  - .  .  -

j. 6. Foliis angulatis^ soli¿ariis, subnlałis sparsis. 

Jgły  graniaste, poiedyńczo-osadzone, szy d e łk o w a 

te, rozrzucone.

ABIES. J O D h j t ,
36. excelsa D ec .  wysoka
37. alba / / .  Kew. biała  ]
38. nifrra K e w .  czarna 
39 rubra  Lam b. czerwona
40. Clanbrassiiiana Klanbrassilo-

H. Kew. wa
4 1 . carpatica.  K arpacka - - - - . . .  - -

7. Foliis solitariis, planis, suhdistichis. Ig ły  pcie^ 

d y n czo -o sa d zo n e , p ła sk ie , p ra w ie  d w u rzęd o w e,

45. canadensis H. K anadyiska  Ainer. półn.
Kc»v.

43. pectinata D e c. grzebieniasta średnia E u-
V. picea czyli Świerk ropa

44’ spuc tnbil is / .m^. okazała .  _ .  -
45. balsainea M ich . balsamiczna póhi. Ainer.
46- Fraseri  P u rsh  Fraserowa Pennsyw ania
47 .s ib ir ica .  syber>iska Syberyia

8. Coniferae miscellaneae. Iglaste czyli szyszkow e 

m ieszane.

ARAUCARIA A R A U C A R I A
48. imbrícala Pav. chiliiska Chili 150. 4*
49. brasiiiaiia Z m ¿ .  braziii iska . . . .  lOO.dolSO. 9.
50. excelsa wysoka wyspa Norfolk 180. 8-

C U ÍIN G H A M IA  C U N ir iK G H A m A

51. Sinensis
Brow n. ch ińska  . . .  - 15, do 20. 10.

DAMM ARA D  A U  U A R A
52. orieiitalis Lmb. Ambuiuoska - - .  -  100. 1*
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E uropa 100. 35.
Amer. 80. 35.
it. 45. 18.
it. 3i). 5.

-  -  - 2. do 3. I d o  6.

40. do 50. 15.

SO. 40.
80. do 90. 2 .

50. 14 .
30. 3 .

. . . 1 .
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Prócz ly c li'z n a y c lu iy  się trz y  ieszcze gatunki, nieiako 

dla pokazania ogniwa, iakie łą c zy  pokolenie Jodeł z inne- 

iiii w ytrzytnalom i iglasteini czy li raczey  szyszkow em i Co~ 

niferce. 'l e si\: Schuhertia disticha Mirb. v. Cupressiis di- 

sticha L .  C yprys dw u - rzęd o w y, z A m eryki p ó łn o ciiey , 

w yso k o ści 3 o. stóp (fig. li). —  Podocarpus nuciftra Pers. 

P . o rzeszko w y (lig. i ) ; —  Podocarpus macrophylla. P. 

w 'ielko - listn y z Chin lo . stóp w yso ko ści (fig. k).

Braknie ty lk o  następuiących gatunków  dla uzupełn ie

nia tego zbioru.

P inus Lainbfrtia iia  Dougl; S----Lam bertn\  Kalifuriiia fwjsokość
‘215. stupj .

Ahies taxifolia Lam b-,— J. cisu-llsć; brzegi N-W. Ameryki
Abics duinooa, Lamb-, — J. ciernista; Nepal
Abies religioRiti Kuntlv, — J. święta; M cxyk
Ahies li irtella, Kunth-, — J.  szorstka; M exyk
Abies T łiunberg i i ,  Lam b-,— J Thtinberga;  J.ipan
Abies orieiitalis, L^ewant-,— J,  wchodiiia; Lewant
JiHrix. Koeiiipferi, I.amb\ —  M. Koeini»fera; Japan
Cedrus  I)eo(lnra, R o x b \—  C. Deodara: Ncpnl i T ybe t
Dainara  austral is , Lam b\ — 1). australiiska; Nowa Zelandyia

Sy w praw dzie  p rócz tych  niektóre ieszcze nie opisane 

gatunki, lecz te ty lko  z zasuszanych exeinplarzy, lub  z do

niesień w ęd ro w n ik ó w  znaiouie (*^. Loiidoi^s, Gardener's 

Magazine Jan. 4828.
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D O M O W P : r .O S P O I)A rx S T \ V O . —  Fabrykacya nie- 

których ezernideł do chtiwia. —  1. H  yhorne 'rzernidio 

Angielskie.—  W eź kości czarney paloney cztery  łó ty , cu 

k ru  Itib inelasu Ło iest syrup u czarnego cu k ro w ego, t iz y

łó ty ;  oleiu czyszczonego ły ż k ę  ieduę stołow y; oetu m ocne-
/

( • )  W  rycin ie  do lego arykułi« iia le i^ c ę y , k tó r .| do l ig o  n u 
m eru  tego pism a dołijczy s ię , m oiii.i po\vai<|ć nieiakie w yobraże

nie o głtmnM 'yszych ga tu n k ach ; liczbo figury odpow iada liczbie 
Holeyney gatunków  w spisie um icszcionych , resz ta  figur iebt li- 

tęfam i ozuacxoua.
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go, irz y  kw aterk i i ty le ż  w od y; łó l  ieden kw asu  siarkow e

go iabrycznego. U inieszay naprzód kość z małą ilością o- 

ctu na tęgie ciasto, potem  w ym ieszay ie dokładnie z ole

iem ; ocet z cukrem  niecL się zw iera  na letkim ogniu,* po

czém  massę p o w yższą  dobrxe akłoć z tym  octém , w lé y  

M-odę a naostatku dopiéro kw as. T o  czen iid ło  gdy osty

gnie i w yslo i się, nalc/.y trzym ać w dobrze zak orko w an ych  

butelkach.

2. Czeniidło tańsze. —  Kości palon éy cztéry  łó ty ; cu

k ru  urdynaryinego ieden łó t ,  oleiu czyszczon ego p ó ł ł y i -  

k i i tyle iakby- ły ie c z k ę  od herbaty czy li w iększą od k a w y 

kw asu siarkow ego fabryczn ego ; dobrze zm ieszay w szystk o ,

i doday po trochu p ó ł k w a rty  lekkiego p iw a.

(Dokończenie nastąpi).
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M A T E M A T Y K A . —  Zagadnienie. Poprowadzić liniicf 

prostą naymnieyszą, któraby dany tróykąt A B C  \podzieli~ 

ia  na dwie czt^ści w stosunku danym (* ).

liozwiąs. H ay- 

in y naprzód, i e  

lin iią  podziału 

J ) E  naznaczono 

poprow adzić w  

kącie A ; i ze  

Iróykąt A B C  lak się ma mióć do tróykąta A D E ,  iak « 

do 1. U czyń m y dla skrócenia, B C = . a ,  C A :t=  b, A B  

c; A D ^ X y  A E = ^ y ^  D E = u ,  a prom ień tablic w eźm y

( • )  Zastosow anie p rak tyczne tego zag«(]nienia łatw o sobie wy
staw ić m oina . Nie iest bowiem  rzeczy oboiętn<;,  czy li grauic.'\, 
m aiąca oil pewnego placu o d Jz ieL ć  częiu naznaczona; , JjęJzie 
d łuższa lub krutbza, zw łaszcza gd y b y  w z d łu i te'y g ranicy  po« 

trzeba było rów k o p a ć , parkau  prow adzić, lu b  i t. p .
i W) .
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za iednośó. U w a iaia c  tróykąt A D E ,  będzie

— a .rj'd o s  A  —  x'^-\‘y .̂—  2 * j ( i —  2 w si ^

=  ( v — j )  f +  4 * 7  w st * 4 A :

2 drugiéy strony, poniew aż tró y k ą ty  ./i/fiC, A  D E ,  których 

kąt A  iest spólny, maią się iak prostokąty z bo kó w  ten 

że  kąt obeym uiących, będzie
j tiC

n : 1 : : ¿»c : .ry =  — ;
/ł

w ięc ii*== ( .r — y) w st ^ \ A . '

W  rów naniu dopiero otrzym anem , w y ra z  drugi po dru- 

g ić y  stronie iest stały: zkąd w y p a d a , i e  w ażność n a j-  

tnnićysza na «*■ iest

u^^z=L D E ^  =  ^  w s t ^ f y / ,o „  i  »

którą  otrzym am y b io r ą c .v = j^ . W lém samem założen iu , 

rów n an ie x y z i z ^  zam ienia się na. x ‘̂  =  y *  i daie

A D z = i A E = :  \ / ~ -

A że b y  zatém w  kącie A  p oprow adzić lin iią  n aym nióy- 

szą, któraby od tróykąta A B C —  A  odcięła czt^ść A D E -zz.

— ; dosyć iest na bokach A C , A B ,  kąt dany obeyuuiią- 

cych , odciąć od w iérzch o lk a  kąta liniie A D  z=  A E ,  zJiLó- 

ry ch b y  każda była  średnią geom etrycznie proporcyahią mię- 

d zy  A B  i - ^ ła lb o  m iędzy A C  i — j a liniia D E  będzie 

żądaną.

N iech teraz D 'E  =  u^, D ”E "'= .u ^  będą liniie uaym niéy- 

sze, k tó re  w  kątach B  i C  dzielą tróykąt A B C  w  tym sa

m ym  stosunku, iak  liniia D E  w  kącie A', i niech /> ozna

cza p o ło w ę  obw odu li'ó y k ą ta -í^/íC. P on iew aż, iak w iadom o, 
. . .  j  ip — h) <p — c)

więc =  -^ (p — fi) (p —  c) =  — [a  (c —  ¿ )^ ],

0  ̂— o ) ( p  —  ‘? ) =  — «)*J«

=  (p —  a) ( p ^ b ) = z  ^  [ c * — (6 — a )^ l.
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W zo ry te posłużą do w yzn aczen ia  lin iy  « q, za

pomocą trzecli boków  tróykąta; i razem  ol;azuią, i e  ie ie l i  

c  b'^Oy będzie téZ ^  A że b y  w ięc e pom ię

dzy trzech lin iy  otrzym ać n ayin n ićyszą , na

le ż y  w yk reślen ie  p o w y ië y  w skazane, zrobić -w kącie nay- 

n in ićyszy  ni tróykąta.

U w ażając znow n, że

bc w st A = - b c  w st i  A  dos ^ A  =‘- ^ 2. 1  z Mj i
a następnie bc w st  ̂\  A  —  sty ^ A ,  

otrzym am y w z o iy :
4 A  4 Ą  4  A  _

« o ^ =  — r  Sty \ A  Sty i  7?, w ^ ^ = ~ s t y i C ,

zaponw cą któ rych  m ożna w yzn a czy ć  każdą z pom iędzy li-  

iłiy  m,, « 2 , maiąc daną pow ierzchn ią tróykąta A B C ,  

i kąt w  którym  liniia ma b yd ź poprow adzona.

Jeżeli tróykąt A B C  iest prostokątn y p rzy C, natenczas 

u ^ ^ = ~ b { c — b), a ), =

Uwaga. Zagadnienie którego tu rozw iązan ie w łasne po- 

daiem y, rozw iązan e iest innym  sposobem w  dziele: Traité 

de TopograpJiie, d'arpentage et de niuellement ; par 

Ł .  Puissant. A . F .
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N O W O Ś C I z C H E M II. —  P y ro fo r.—  P .  G a y -L u s^  

sac grzeiąc m ieszaninę ałunu potażow ego bezwodnego 

i  sadzy, w  retorcie kam iennćy op alrzo n ey  rurką stoso

w nie zg ię tą , k tó rć y  drugie uiście nurza się pod i y w e -  

srebro dla zbierania w yd o b y ć  się m ogących cia ł po

w ie trz n y ch , postrzegł w yd ob yw aiące  się naprzód dwa 

gazy, to iest kw as w ęg lo w y  i podkw as siarko w y w sp ó ł

cześnie i w  obiętościach niemal ró w n y c h ; daley sam t y l

k o  f ić r w s z y  czysty  w ychodził: teu m iał p rzy  t>obie na-
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stopnie ga* niedokw as w ęglo w y w m a ł^ y  ilości, która po

w iększała  się stopniami tak, i e  w  koń cu ilość ifg o  prze

w yższa ła  tamten. P o zo sta ły  w  retorcie  proszek posiadał 

w lasiiośd zapalania się sam p rzez się w  p o w ie trzu , iak  

n aylep szy  pyrofor, w ydaiąc nu)cno duszącą w onią podkw asu 

siarkow ego, co dow odzi ze  on ma w  sob'.e siarczyk ze zna

cznym  nadmiarem siarki (to  iest tak i w którym  ieden atom 

potassium iest w  zw iązk u  z w ielą  atomami siarki {polysul- 

phurelum),

Alum ina ałunu n ie  iest konieczną do zapalenia się p y ro - 

forii, iakoz mieszanina 27, 3 . siarkanu potażu z w y cz a y - 

nego czy li ieden atom, i i 5 ,o sadzy =  8 atomom po w yp ale

niu by ła  proszkow ata i zapalaiąca się z n adzw yczayn ą ła 

tw ością. P rzy  w yp alen iu  ta m ieszanina nie w yd aw ała  w ca

le p o dkw asu  siarkow ego, cliocia/. różne p ró b y  dow odzą 

ze  ona także zaw iera  w  sobie u tw o rzon y w ielosiarczyk po- 

lynnlphurelum. Autor sądzi ie  zapalność p yro ib ru  w  ogól

ności zależy od palności w ie lk ie y  siarczyka potassiowego 

którą w ęgiel rozniecać następnie dopomaga.

Kwas z wosku. —  P . P f a j f  otrzym ał ten kw as dystyluiąc 

m ydło  oboiętne w oskow e z kw asem  siarkow ym  (kw rdnym  

4tym ) rozw iedzion ym  wodą •, ro zciek  przechodzący do o d - 

hieralni ma raparh w łaściw y  w o sk u , smak słabo kw aśn y i 

p rzytym  obrzask m d ły, nie ma w  nim śladu nawet kw asu  

siarkowego-, w ypędza ołi z w ęglan ów  a lkaliczn ych  ich kwa.s, 

lecz sól którą 011 tw o rzy  z alkali w  zastępstwie w yp ęd zo - 

m ‘go kw asu w ęglow ego, nie iest po odpaiMjwaniu ^gdzie 

część  kw asu n ioie  ulatnia się) oboiętną, ale zaw sze zasa

dow ą; ona przyciąga w ilgoć * pow ietrza i iest rozpuszczal

na w  w yskoku stężonym . D ziałanie zwią^.ków zoboiętnio- 

«lych tego kw asu z alkaliami na «cle m etalowe nie dań« 

juG gounego uwagi.
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TELEGRAF SŁAWIANINA.

—  Korzeil *\va»y Arracaha rodzi się w A m eryce  połucliiiowćy» 

szczególniey  w okolicach miasta Bogota bardzt- obficie ¡»»st clioJo-  

wany; ma on być  daleko sm aczn iéysz zy  ia k  kartoile. Dr.  H a 

m i l t o n  otrzym ał go przez  P. W a l t *  z K arthageny  w 2iiaczin?y 

ilości dla spróbowania up raw y  iego l w Europie; iuż  dw ie  rośli 

ny n niego k w it ły ,  i spodziewa s i f  że  wyirzymaii j po( łgołćm  n*ebem.

—  C A i r a i - i f a  śro*lek now y le'karski u nas mało z w a n y ,  w Indyiach  

W schodnich  u ż y w a n y .  Jest to roślina k iórey  powid ła ,  tak w  pi
gułkach iak w rozcieku j)rzeciw osłabioney s lr a w n o ic i , p r zec iw  

chorubom płuc i skrofułom z  u ay le p szym  skutk iem  sij u ż y w a n e .

—  Żaglowe płótno z baw e łn y  nowo zastosowane w A m eryce  na 

ten w ażny  przedm iot;  naytrwalszego i naymocnie'yszego takiego  

])łótna iedeu 'okieć  waży  2Q. łó ty  i kosztuie  złp.

—  Inspektor leśny P, L e d u c ,  odkrył  w obw odz ie  swoim w  D e

partamencie de 1’Ain  we F rancy i ,  szczególny odmienność z w y c z a y 

nego d>;bu. W y d a ie  ou wielk.'] obfitość żołejilzi, która ina w ie lkość  

orzech.) włoskiego pomnie'yszego. Już są za łożone  dwie  szk/iłki  

w m ie ś c i e  Bourg, iedna przez samego w ynalazcę ,  druga przez Tu- 

^vaizystwo rolnicze tam teysze .  P łonk i  iego  ba ld zo  dobrze przyie -  

ły  się i iest nadzieia, że  ta o d m ien n o ś ć , szczegó ln ie  do karmienia  

bydła będzie  bardzo pożyteczna.

— W ielka piekarnia chleba w Paryżu ua nowy sposób nrządr.ona 

za kapitał 400 ,0 0 0  franków podzie lonych na 4^0. akcy i .  Do za-  

’̂niatania cia-ita s łużą w nićy  zamiast  rąk m ach in y ,  a tym sposobem  

otrzymane s i ln ićy -zc  dz ia łanie  jp raw uie  , że  ch leb  ma m n ićy  

drożdży potrzebować i przez  to być j iożyw nieyszy .  W  dzieii imie

nin Króla, ta piekarnia sama dostarczyła  16 8 OO. funtów chleb.-» 

przeznaczonego na rozdanie ubogim. N iedawno ten zakład  poniósł  

wielkij s ira lę,  zabraniem przez policy ią ,  iego chleba w k i lk u  cyr

ku łach stolicy, gdz ie  wbrew ustawom zabrania iacym w tychże  

j>rzedawaiiia g o ,  tenże b y ł  na p rzed aż  w ystaw iony .  Publiczność  

przestraszona donies ieniam i o mieszaniu  do ciasta różnych szk od li

wych zdrowiu rzeczy ,  iakie  św ieżo  w Belg ium  i k ilkakrotnie  w An

glii odkryto,  skłonna była do sądzenia ,  że  podobny wyp.i<lck zna- 

gli ł  iZdd do skonfiskowania chleba ,  i trwała w tćin mniematm i póki 

ogłoszfcnie powodów w ydane niezostało;  przez ca ły  przeci.^g c/,af>u 

nim to nastąpi ło w ie lk i  uszczerbek pouiósł  ten zakład > przoz  

raptowne zm ii ićyszenie  pokupu.
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D LA R Z E M I O S Ł ,  R O l . M C m  A, H A N D L U ,  D O M O W E G O

OOSPODARSnVA 1 DLA PUTßZEB PKAKTyCZNJEOO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI.

No. U .)  W SOBOTI;; 11, KW I E TN I A  1829 . (cena 2 0 . gr.

S PIS  R Z E C Z Y .—  Wysłów iarzyn w Anglii , 161 .— Użycie k.lr- 
tofli do tuczenia bydła rugatego,  l 6 3 . — Sposoby ró in e  pozłacania,  
l6 6 .—  O^em id ła  do obuwia (t lokoiiozenic^ l68.—  Żebractwo (ar
ty k u ł  nadołł j iuy),  I 7 ü .— I cirgiii i ,  l 7 4 —  Obwietzczcjiie lledai^ryi, 
1 7 5 .— Obserwacyie, 176.

A rplnik ostrym  pługiem przerzyna zagonyi 
Z t^d  s i r  snuł u t r zy m u ie ,  ztijd k ray  uszczęśliwia,  
Zt;j(ł wypasa sprzęźaie , ztijd dziatki wyżywia. 
K a id a  go cieszy pora: w tey  się b yd ło 'n ino iy i  

W  inney łany  rozległe kłos pokrywa hoży: 

W ieprze  na ka rm  rhowatie iedz^ ¿ołędź sy tnę ,  
Lubey kozom ićżowki k raak i  w g;js?,czu kw itną .

Georg. Wirg. prtekł. F. Frankowf ki.

R O L N I C T W O .—  IVysiew iarzyn w Anglii (ciąg dalszy 

ze st. i 3o. ) . —  G ryk i wysiewaia, i-j ćw ierci n. in, na morg 

ieden n. m. ( i .  bushel per acre) ic/.eli z ręk i, inacbinaini zai 

sieiąc w ychodzi tylko p o ło w a  ić y  ilo ic i, to iest 6. garcy na 

m org (d w a pecks per acre). Pora do siew u tego gatunku 

zboża w Anglii iest z w y k le  w k o /icu  Maiii, zdarza się nawet 

n iekiedy i e  gry k ę  w  początku Lipca ieszczo zasiew ano, ra- 

ciiuiąc na bardzo szybkie ićy w zrastanie i doyrzćw an ie.

Groch. U zyw aiąc sićw n ika u w a ia ią  w  Anglii p ó łto ra  kor

ca n. lu. na ied ea  m org n, ni. za dostateczne (4 . bushels 

per acre)] ręką sieiąc w ych o d zi 6 . do 7 ,  ćw ierci (4 . uo 5 . 

bushels per acrey, zresztą w iele za lc/ y  od w ielkości grochu,
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ioąo s iły  w cgclacy in ćy  i od w łasn ości w yłą czn ych  tóy odm ien

ności grochu, którą się zasiew a; tak trzy  ćw ierci np. gro - 

tliu  bnrego, czyłiią  ty le  d o z a s ić w u , co korzec białego. 

G roch sieią  w  Marcu, chyba io  maią strączki zbierać się 

póki zielone, w ten czas od Styczn ia  nl do K w ietnia co 2. 

tygodnie sicią na gruncie iesienią gnoionym .

liub. W  Szkocyi w ięcóy w ysiew aią  bobu na tę sainę 

przestrzeń gruntu iak w  Anglii: i tak w tey o slaln iey  3 . hushel 

per acre uw azaią za dostateczne, ie/eli machiną sieią , a 

4 red l bufi/ie/s per acre j)otrzebu ią, ieze li z ręki siew  się 

ofii)ywa. W S z k o c y i cztery  bushels s ićw n ikiem  a 5. butihels 

z ręki sieiąc. T o  nioZe pochodzić od ró żn icy  k lim a tu , bób 

bow iem  iako w czesnego sićw u  p otrzebuiący, iest w ysta 

w io n y  na oslry czas. l’ rócz tego p ow szechn e w  S zk o cy i 

iest zdanie, i e  ie/eli rzęd y bobu nie stoją tak gęsto p rzy  

sobie, aby ich nać ocieniała ziem ię zupełn ie, puści się chwast 

po ukończeniu  obsypania, i o kw ita . T ym  sposobem ziemia 

się zapuści, chybi się g łó w n ego  celu iaki ma system rzęd o 

w y , plon zm nieyszy się przez u b ytek  części p o żyw n ych , a 

ziem ia zoslanić w  z łym  stanic stotunkow o do tego czćm  

być powinna.

Koniczyna i Jiaygras angielski. —-  Z aw sze  przestrzegaią 

w A n glii, skoro maią być siane dw a nasiona raxem, z k tó 

ry ch  iedno iest c ię żk ie  a drugie letkie iak np. kon iczyn a i 

raygras, aby iedno po drugiem  osobno zasićw ać. Z w y k le

lO. do 12. iu n tów  nasienia czerw o n ey ko n iczyn y  w y c h o 

dzi per acre (25 . do 3o . fun tów  n. w . na morg n .) a ^ lub 

^ hushel nasienia ra jg ra su  dobrze czyszczonego (G, do 8. 

garcy  na morg). Je/eli się kosi raygras póki m łody, w  ta

kim razie  nie w ycieńcza on ziem i.

O gólne iest praw idło  aby nie zliyt szczędzić ziarna na za

siew , bo mało zw iększon ym  kosztem  dobry zbiór zyska się, 

a lichy zbiór p rzynosi drugą ieszcze stratę przez chw ast
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któ ry  wnęci na ro lę. W tym  iak w  kazd^y rzeczy  szczę

ś liw y  trzeba środek utrafić. Z b ió r chybi tak zagęstdm iak 

zarzadkićni sianiem. Z b y t buyne w yrastanie, m oże także 

stać się szkodliwern o p óźu ia iącd oyrzew an ie, a zatem  i zbiór 

do p o ry  coraz n iepew nieysz^y iesienn^y przeciągaiąc.

163

Koszta i zyski uprawy zhoia używanego do palenia 

wódki w porównaniu, z kartojlamij tudziez, i t, d. (Dalszy  

ciąg sŁ. 44g . ) . —  Dotąd staraliśm y się pokazać niezaprze

czoną w yzszość up raw y kartofli na samo palenie w ód ki 

w yłączn ie  obróconych, w y ż szo ść  którą im ośw ieceń si zie

mianie starych Prus przyznaią,• teraz zw ażm y ich u ży te cz

ność do tuczenia b yd ła  i na paszę dla bydła roboczego. T u  

zn ow u obliczenie naylepić}' zdoła każdego przekonać, o ile 

one na len sposób użyte pom nazaią p lon y ro li, a osobliw ie

o ile ié y  urodzayność w  ciągle w zraslaiącym  utrzym uią 

stanie.

Pomiiaiąc m niéy w ażn e zastósow ania kartofli na karm ę, 

przestaniem y na w ykazaniu  rachunkiem  w  doświadczeniu 

czerpanym , k o rzyści z u ży cia  onych: na tuczenie bydła 

rogatego, 2*'« do karm ienia k ró w  doynych, 3c>e do peszenia 

przednich o w ie c , 4 «̂ do oszczędzenia części ziarna, bez 

któ réy  kouie robocze nie m ogłyby się obeyść.

Co do p iérw szego uw ażać posvinniśm y dwa przypadki, 

k a żd y  z osobna. Gdzie bowiem  gorzelnia iest zaprow adzo

na , tam tuczenie bydła rogatego zaw sze n ayko rzystn iéy  

zapew ne w yp a d n ie , przez użycie  brahy: nim w ięc  damy 

obliczenie tuczenia samemi kartoflam i, zastanów m y się nad 

tuczeniem  brahą i kartoflami w  pom oc i na dopełnienie 

użytem i.

Jak iuż p rz y  obliczeniu dochodu z gorżelni p rzyięliśm y 

mn^éyszą zdatność b ia h y  kartoflowéy do tuczen ia, tak tu 

p o w tó rzyć liiusimy, że istotnie iest ona daleko m niéy po-
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iy w n a  iak bi’alia zboÀowa, i trm inohy b y ło  bez pom ocy 

ł)fl(Jź (lobrëy ko n iczyn y Inb w y k i suszonych, bydź k a rto lli, 

dopiąć samy brahy kartoflow y lego celu; dla lego też Iru- 

dnoby się udało luczen ie  w o łó w  p rzy  gorzelni karlo flo w ćy, 

bez pom ocy iednego z w ym ien ion ych  śro d k ów , i zlyd lo  

nie będziem y w cale zastanawiać się nad tuczeniem  samy 

brahy.

W eźm y za zasadę obliczenia gorzelńiy, kióra  codziennie 

w ydaie w ódki ieden ( 34 , garce i 5 jkvvaL érk i m. n. p ,). 

'1'iika g(U'ze!nia dostarczy ilość d o stal^ zn y  dla 4 o. szlnk 

m iernych w o łó w , to iest takich które podczas g d y  sy chude, 

wa/.y po 280. do 3oo. funtów  (323 . do 3 'ítí. funtów  n. w.).
_ Zip.

1. / n k n p ie n i e  sztuk 40. wołów na tuczenie, sz tuka po złp. 120.
2. Do cztero - miesięcznego tuczenia potrzebni^ lualiy  kar-  

totlowey na dni  140> która codziennie od iednego Ü///72 wód
ki pochotizi , i ina cenę po złp. 6. i.ik wyźóy było podane.

3. K ażdy  wół potrzebnie  do tego 12. funtów (do 14. i. n. w.) 
siana ,  a za tem k . i i d y n a  120. dni,  13. centnarów ( l 6 |  bli
sko cent. n. w.) pO złp. 2. za cen tna r ...................................

4 . Ilość uiiórzwy taka Siima iest potrzebna co siana, a  za- 
teui 5¿0. centnarów, każdy po złp-  1.........................................

5. Koszta na ludzi clozićraiijcych racliuiąc po 3. złp. o<l 
sz tu k i ........................................................................................................

(). Jeżeli  woły maią l)vć zupełnie utuczone w przeciągu 
czterech miesięcy, można być pewnym dopięcia celu, sko
ro «Izietmie każdv wół prócz powyższego, dostanie 25. 
fuitlów kartofli (*i9. funtów n. w .) ,  co wyudsi IOW. fu n 
tów dziennie a 1090. centnarów czyli szelli ( tdisko 1392. 
ceni.  u. w. czyli 934 korcy n .m . )  na i)rzeciąg dni 120;
Jicz.'jc szefel ieden jio wysokićy cenie złp. I j  (złp. 3J  
za korzec ieden n. m .j t  uczyni.....................................................

1G4

4800.

720.

1040.

520.

120.

1C35.

Ogół wydatku

Dochód z tego będzie: *

1. W ołów n tuczony ih  sz tuk  ¿fi po cenie dzisieyszćy 
nizkióy w 1'rnsach 200 złp. c'.yni z łp ........................  8000.

2. (Jnoiu <laie k.i/.dy wół lak karmiony,  fur 7- przez 
ton przeciąp czasu, zatem ogółem fur 28Ó. z k tórych 
k.i/.ila 26. stóp kubicziiych t rzym a,  i warta iesl z łp .
4 . iak wyżey pi-zyięto, zateni z łp ....................................1110.

8835.

Ogół przychodu 9120.

l ’o7ostai*' więc ieszcze nadi‘brs»ioi»o na wszelki wypa- 
łlek, chociaż Kartoile w tak  wysokićy poszły cenie. . . 285.
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ÎC5

Obliczenie użycia samych karlojli bez pomocy brahy 

na tuczenie bydia rogatego.

1. Wołów cliuJycłi sz lak  ĄO. po złp. 190. sz tuka ,  kosztu 
ic ogółem..........................................................................................

2. Siana ceiit i iai-ów^20. po złp. 9. c e i i tm r ........................
‘i. S/oiny jiółowę t y l ^  to iest 260. centnarów po złp. 1.
4 . KoszUi (loglijdania...............................................................
5 . K a ż d y  w ó ł  j  c e i i t ' i ; t r a  k a r t o ł l i  l i z ie n t i i i ; ,  c z y l i  k a ż d y  40 

c e n t n a r ó w  n a  120. d n i ,  co  n a  4^* s z t u k  c z y n i  1600> c e u  
tn a r ó w  po  z ł p .  1 j ......................................................................................

6. Na każiiego wołu i^den szefel wyki śrótowaney, czyni 40 
szedów każdy po złp. 3 .............................................................

7. Na każdc-j sz tukę 2. Aletzen soli, wjnosi ogółem 80. M et 
zen  ( 6 8 |  garca n. in.) po złp. iedeii M etza  . . . .

3 : i

4800.
1040.
260.
120.

2400.

120.

«0 .

W y d a tk i  ogółem

Dochód z nich iak wyżey...............................................................

Pozostanie p rzew yżki  na niedaiijce się przewidzieć wy
p adk i  z łp ................................................................................................

Kartofle znowu w cenie wysokiey 3 J  złp. za korzec 11. 
in. liczone.

8820 .

9120.

300.

Cena przyięŁa za w o łu  tuczonego nietylko nic iest zby

teczna, ale owszem  w  Prusach użalaią się, ze iest obecnie 

znacznie nizsza iak zw yk le  byw a, w  stosunku do mięsa k tó 

rego funt ieden płaci się po 1 g r o s z y  polskich (co w ynosi 

za nasz iunt ieden n ow éy  wagi po 10. groszy poi. około); 

a l’iowiem  za 120. z łp . m ożna kupić dziś t<;giego w ołu , któ

ry  przed tuczeniem  w a iy  nie m nićy iak 3oo. iu n ló w  (345 . 

przeszło funtów  n. w .), po tuczeniu zaś ua sposób pow y- 

z é y  podany, niezaw odnie w aZyć będzie samo mię.so i łó y  

iiayuinréy 48o funtów  ( 555 . n. funtów ), w ięc

1.) mięsa 120. funlów  po gr. poi. 11^ złp . 157 —  15 gr

2 .) ?oju ()0 . f. po z łp , iednemu funt. . . (iO -------

3 .) skóra z łp .......................................................... I S -----------

O gółem  Z łp . 2 ‘i 5 —  15 gr.

Nie n ale/y zapoum ićć, źe w cenic mięsa iu i iest obię- 

_iy ZNtrót akcyzy.
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Jeżeli cena mięsa spadnie, to nastąpić zdaie się nie mo

że, bez zniżen ia się cen y  b yd ła  nie karm ionego, tańsze 

w ięc kupno ostatniego, w ynagrodzi tańszą przedaź tuczone

go, a tak zysk  pozostanie ten sam, i za z użyte  do karm ie

nia p ło d y  cena p o w y ż ć y  podana utrzym a się.

W o ły  w zięte do tuczenia, które s łu ż y ły  za zasadę do tego 

‘ obrachunku, są z rassy  w ła ś c iw ć y  górzystym  okohcom  Prus 

w scliodnich i L itw y , w sza k że  o trzym an y w yp adek nie traci 

p rzez to na użyteczności dla innych okolic m aiących rassę b y 

d ła  w iększą, gdyz w yższa  cena kupna, i zpotrzebow anie w ię- 

kszóy ilości karm y, zostanie p okryte  w yższą  przedażą.

G d y b y  naw et zb oże  niespodzianie poszło  w  g ó rę , w ten- 

czasby i bydła  tuczonego cena podnieść się musiała, a 

tym  sposobem, p o w y źsre  w ypadki w  żadn ych  stosunkach 

nie m o głyby n igdy szkody p rzyn ieść  dla upraw y kartoUi, 

owszem  czasem  korzystnićyszem i dla n iey  okazać się.

{^Dalszy ciąg nastąpi).

166 ^

W Y Z -Ł A C A N IE .—  Miedzi, hronzu, mosiądzu, za pomo

cą amalgamatu. —  Z m aczaw szy sztukę metalu roztw orem  

«aletranu m erkuryalnego, ten że spraw i ro zk ła d  o w ćy  soli, 

i p o w lecze  się w arstw ą m erkuryuszu, tę w arstw ę znow u po

ciągnąw szy amalgamatem złota, w yg rzać w  piecu. Z y w e -  

srćbro ulotni się, a metal zostanie p o w leczo n y  cienką w a r 

stwą złota .

O dbyw aiąc to działanie na w ielkich  ilościach, n ależy  

niićć apparat do zbierania paru^ cego się m erkuryuszu.

Pozłacanie helaza za pomocą m iedzi.—  K aw ałek  ż e la 

za któi-y pozłocić chcem y, n a leży  poprzednio oczyścić w  

kw askow atym  rozcieku, i zan u rzyć w  rozczynie siarkanu 

m iedzi; po nieiakim  czasie żelazo  pow leczone miedzią, p o

płaca się poprzedzającym  sposobem.
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Sposób otrzymania złotego proszku którego cząsto do 

pozłacania uiywaią. —  kru szek z ło ly  tx'oiakim m ożeuiy 

utrzynmi; sposubem: o'

Imo W  m oździerzu porcelanow ym  rozcieram y listki z ło r 

ta z praśuym  m iodem , lub ze stężonym  roztw orem  gum - 

my, dopóki z ło to  na m iałki nie rozdrobni się pi’oszek. Na 

to nalewam y w o d y, która ro zp u ściw szy  m iód lub gummę, 

osadzi na dnie naczynia z ło ty  proszek.

llozpwś<!;my złoto w  kw asie saletro-»solnym, i strąć

m y ie miedzią lub siarkanem  zelaza, a otrzym am y proszek, 

k tó ry  iest do u życia  lep szy  niZ poprzedzaiycy. Pamiętać tu 

n ależy, azel#^ ieżeli solan z ło ta  b y ł strącany miedzią, obm yć 

osad octem dla zabrania tego metalu. ^

3 ° W ystaw m y amalgamat złota w  otw artym  tyglu  na dzia

łanie  ognia *, m erkuryusz ulcci, a pozostałe zło to  roztarte 

zw odą w  m oździerzu z ( k a m i e n n o - g l i u i a n y m ) ,  da 

naylepszy do pozłacania p roszek.

T u  trzeba na to pamiętać, i e  para m erkuryuszu iest szko- 

dli>va zdrow iu. *

Strącanie złota metalicznego za pomocą wodorodu na 

atłasie, iedu/ąbiu, słoniowey kości i .Ł .d .—  Z an u rzyw szy 

w  roztw orze iedney części solanu zło ta  i trzech w od y, ka

w ałek  białego ied w a b iu , atłasu lub słon iow ey k o ś c i, w y- 

stawm y ie po w yięciu  na działanie w odorodu, w  kilka chw il 

okaże się zło to  na ca łćy  ich pow ierzchn i.

T o  doświadczenie w  następuiący sposób urozm aicić m o

żem y: na iednym  z p o w y ż ć y  w ym ien ion ych  m ateryałów  

narysuym y pędzelkiem  maczanym  w  solanie złota kw iatki 

lub inue iakiebądź ligury, i w ysta w m y na strumień w odoro

du; w  krótce m ieysca pociągane solanem o k a ią  piękny p ołysk 

złota, który ani przez m ycie, ani przez zetknięcie z p o w ic-  

trzcui nie straci sw oiey świetności.

1C7
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Można tei pozłociÓ p o rce lan ę , rysuiąc pędzelkiem  m a

czanym  w  ro ztw o rze  solanu złota, gum niy i boraxu, fignry 

do upodobania. T ak  porysow aną porcelanę um ieszczam y 

w  piecu, którego ciepło p rzyczyn ia  się do redukcyi z ło ta .

2 . Sposób pozłacania na iedwahiu i t. d. —  Białą ied w a- 

bną w stą żk ę  zanurzm y w  eterze m aiącym w sobie rozp u

szczo n y  fosfor: po w yię c iu  gdy e',er przestanie w ydaw ać dy

m y, w łó im y  do solucyi w odo -  chloranu złota; ta sól ro z- 

ł o i y  się natychmiast, i złoto  na m atcryi osadzi.

3 . Sposób.—  N a ry so w a w szy  na s ło n io w ćy  kości i t. d. so

lanem zło ta  iakiebądź figury, w ystaw m y rysunek na pęd 

fosforycznego w odorodu. T en gaz działaiąc na niedokwas 

złota, ro z ło ży  go i okryie złotem  rysunek.
*

4 . Sposób. —  W yrysow an e figury solanem z ło ta , w y 

staw m y na działanie gazu podkw asu s iark o w eg o ; w  kilka 

ch w il u y rzy m y  na tkaninie z ło ly  rysunek.

(Dalszy cing nastąpi).

1G8

D O M O W E  G O S P O D A R S T W O . —  Fabrykacyia nie- 

których czernideł do obuwia, (Dokończenie).—  '6. W eź czté

r y  łó ty  bardzo m iałkióy kości palonéy, dw a łó ty  kasona- 

d y  z ó łtć y  czy li tak zw an éy  faryn y, poprzednićzo rozpu- 

szczonéy w  póltoi-éy k w arty  piw a lub podpiw ka. W staw 

tę mieszaninę na o g ie ń , a skoro się zagotu ie , w léy zaraz 

do n iéy  ły a k ę  o liw y , i odgotuy zw olna p łyn  aż do objęto

ści ied néy kw arty . T o  czernid ło  n ależy  kaZdą razą przed 

użyciem  dobrze s k łó cić ; do niego s łu ży ć  mogą szczotki 

z w y c z a y n e , iakie się do in nych czernideł u ży  waią.

4 . W eź cztéry  łó ty  kości p alon éy m iałko utartéy, ie 

den łó t  kw asu siarkow ego czy li oleiu w'ili-yoliczncgo, ły ż 

k ę  o liw y , i cztéry łó ty  kasonady 'żółtóy, ro zc lrzé y  w szy 

stko razem  i ro z léy  p ó lk w a itą  octu. T o  czen iid ło  odéy- 

utuiu co ko lw iek  skórze m ię k k o ść .
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5 . Bierze się po cztery  ło ty  kości palone)' bai’dzó m ial- 

k ić y  i cukra lodowatego zółlego , lyZ kę  oliw y, i w léw a  do 

tego pół k w arty  octu zim nego, poczém  k łó ć  w szystko mo

cno, dopóki iednostaynéy nie otrzym asz m ieszaniny.

6. Zm ieszay i’azem p ó ł k w a rty  ortu  z iednym  łótem  

kw asu siarkowego fabrycznego czyli oleju  w ilryoliczn ego, 

dwom a łotam i koperwasu zielo n ego , i cztérem a łótam i cu

kru  lodowatego, daday do tego pięć łó tó w  kości palon éy 

m iałko tartćy.

7. W ziąw szy sseść łó tó w  kości palonéy, dw'a łó ty  cu

k ru  lodowatego, d v a  łó ty  kw asu siarkow ego fabrycznego 

czy li oleju w itrycliczn eg o , dw a łó ty  kw asu solnego, sok 

z  iednéy cytryn y, \yike stołow ą o liw y, i p ó ł k w a rty  o c

tu, zmieszać potrzsba razem  naprzód kość z oliw ą, potem 

dopiéro sok cytryn ow y i cukier rozw iedzion e troclią octu, 

w  reszcie w lać obt k w asy, i zm ieszać dokładnie w szystko, 

dodaiąc resztę octx

U w ie p iérw szf części składow e nie dozwalaią kwasom  

psuć skóry, i daią p o ły sk  czernidłu .

8. Cztery ł ó y  kości palonéy, trzy  łó ty  kasonady, p ó ł 

ły/.ki s to ło w ćy  jH w y. Zm ieszay dokładnie w szystko ra

zem  , dolćwaiąc potrochu kw aterkę piw a. T en  sposób iest 

lepszy od poprzcdżalących.

9. Czernid-tc suche do obuwia dla podróżnych. —  Ośm 

łó tów  łoiu baraniego, dw a łó ty  w osku  żółtego, ćw ierć  łó -  

ta cukru lodowatego, i ty le ż  gum m y arahskiéy; dw a osta

tnie a rty k rły  w proszku m iałkićm . Stopić w szystko na w ol- 

«ém ogniu, i dodao o ko ło  ły ż k ę  iednę terpen tyn y z dosta

teczną ilością kości p alo n éy i sadzy, a że b y  nadać téy  massie 

mocną czarność. Skoro iest iu z dosyć zm iękczona, niozna 

robić z niéy gałkrw lew aiąc uias&ę w  form ę cynow ą, albo dać 

ié y  w naczyniu w ystygnąć, poczém m ożna iéy  nadać od 

rę-ki wyciśnieriem  kształt do upodobania. —  Z i.—
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M O R A L N O Ś Ć .—  {^Artykuł nadesłany). Żebractwo.—  

B y ł c/as, a naw et niebarclzo iest daw ny, gd y uU'zyniyvvanic 

życia  z ¿cbraclv\'a, było  o d d zicln e in , ¿c tak nazwę p o w o 

łaniem  i rzeczyw isty professyy. N astępow ali po oycach i 

dziadach, syn o w ie  i w nu k o w ie  w  ty m ie  samym zaw o d zie , 

obiecali wszystlŁie okolice kraiu , zgromadzali oliary od z ie

m ian pobożnych i od biednego ludu, a częstokroć anako- 

m ity zebraw szy zapas, um ierali w barłogu, i dziedzictw o 

sw o ie  pierw szem u chwyŁaiycemu zostawiali. B y ło  naw et 

pew nym  rodzaiem  zaszczytu, gdy kto  mógł udow odnić, iz  

 ̂ iest z pradziadów  i dziadów , dziadem: ;ak się bow'iem na

zyw a li i nazyw aiy dotyd z y iy c y  z iałtnużn żeb racy . N i

gdy Polska bardzićy napełniony niem i ni3 była, iak w sie d m - 

nastym  i ośmnastym w ieku. Ż jx ie  żebrackie m iało na

w e t  p ew ien  rodzay p o w ażan ia; a ^ a k c  zaięte m odlitw am i 

za in n y c h , u łatw ia ło  w ygodne utrzynunie się z hoynych 

ofiar od ludzi zam oAnićyszych i pracowitych.

Jak niegdyś w  zagranicznych stolicacli, a m ianow icie w  

P a r y iu  zastępow ali drogę przechodzycyn zdrow i żebracy 

i  w  dzień  naw et z dobytym  orężem  p ro sii o wsparcie; tak

i u n as, przed kilkudziesiyt laty, nie zavsze  m ożna byto, 

szczególniey w  w iększych  miastach być bezpiecznym  od 

ły c h  ludzi pobożn ych i z m iłosierdzia z jiy cy ch ,

Z  ciygłym  postępem  ośw iócenia, z rozszćrzai^cem się za

m iłow aniem  pr^cy i p rzem ysłu , ze stopniowćin coraz lep - 

8zem poznaw aniem  się na osobistey godności; zm nieyszaó 

się m usiała liczba ludzi, cudzym  kosztem bez ż łd n ey  zasłu 

gi i zatrudnienia zyiyoych. Mimo tego, ostatki błykaiycego 

się bractwa żebraków , ieszcze w różnych okclicach ki’aiu 

spotykać można. Zdarzało mi się, tychże samych ludzi w  

ró żn ych  a odległych od siebie m ieyscach, zwłaszcza w  cza

sie odpustów widyw’ać. Przcchodzy oiii i  pow.atu do po

w iatu, zachow uiyo resztę d aw u ćy zarozumiałoici żebrać-
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kiéy, tlomagaią się z pew nym  rodzaiem dum y, gościnnego 

po wsiach przyięcia, a zebrane fundusze, tracą nayczęściey 

na iłiiaństw ie i rozpuście.

P rzysłuch uiąc się nie raz, to na p ro w in cy i, to w etoh'cy 

p rzeraźliw ym  śpiew om  żebrakó w  przed kościoianii i na 

m ieyscach targów  pubUcznych: widząc in'eraz ludzi na p o 

zór czerstw ych i silnych, dom agaiących się w sparcia w  to 

w arzystw ie osób ułom nych, starych i n iedołężnych, uspra

w iedliw iałem  z początku litość publiczną, sądziłem  bow'iem

i i  ci ludzie na pozór iędrni a n iedołężn i w  istocie, żebrzą 

dla wsparcia k rew n ycli sw oich n ied o łężn ićyszych  ieszcze, 

przyciśn ionych w iekiem  zgrzybiałym  lub nieuleczoną cho

robą, Zdarzało mi się iednak częstokroć przechodzić przez 

p ryw atn ićysze  ulice stolicy, a m ianow icie w  porze w 'ieczor- 

n éy . W idziałem  z zadziw ieniem  w ielu  tycli sam ych ludzi, 

k tó rzy  w  ciągu dnia przeraźaiącem i iękam i i despotycznyui 

p raw dziw ie krzykiém  błagali o w sp a rcie , przepiiaiących 

w  ciem nośd, zysk  upodlenia dziennego: w idziałem  w ielu  

z nich w  dzień ułom nych, w  n ocy zdrow ych  i ochoczo ro z

w eselonych; przekonałem  się w ięc, iz  ludzie ci graią gor

szącą rolę przed oczym a publicznem i, a iakby znali taie- 

mnicę starozytnćy w ym o w y, przedstawiaią dla złudzen ia 

czu łości publicznéy, patetyczny w idok p raw L ziw éy  niedołę- 

in o śc i i n ędzy w tow arzyszach żebrackiego zy^ia, których 

w yszu ku ią  troskUwic; iedném  słow em , iż  nay w iększa licz

ba żebraków  nie maiąc żadnego uczucia w ła sn ćy  godno

śc i, zy ie  obłudą i oszukaństwem .

Przeieźdzaiąc przez iednę z w iosek na p ro w in cyi, m aią- 

cą ko śció ł parafialny, trafiłem  na odpust. Mnóstwo o k o li

cznego ludu napełniło ko śció ł i deiedzinicc w ysadzon y w y- 

sokiem i lipami i otoczony murcm . Od drzw i v/ieikich i bo

cznych, aż do bram y i fórtek dziedzińca, siedzieli dwom a 

rzędam i, zgrom adzeni z m ieysc ró żn ych  w ałęsaiący się obu
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płci żebracy. K ilk u  b yło  slcp ycłi, k ilku  ku law ych  i iiic- 

tlołężnych, n iektórzy  w  podeszłym  w praw dzie w ieku, ale 

silni i czerstw i. Jedni przeraźliw ein  śpiew aniem  rozdzierali 

uszy przechodzących, inni -krzykiem  niezuośnj-^m i n aydzi- 

w acznieyszem i gestami zm uszali nieiaku obecnych, do o p ła

cenia im haraczu: postrzegałem  nadto, iZ ci któ rzy  b y li 

m iędzy nićmi n ayzdrow si i naysilnićysi, n aygłośn iey i n ay- 

natrętniey naprzykrzali się o ia łn iu iiię .

O puściłem  w ioskę przed w ieczorem  i stanąłem na noc 

w  inney, nie bardzo ztamtąd o d leg łćy . Ju ż p ierw ey ode- 

tnnie, przyb v ło  tam kilku tych  mniemanych* n iedołężn ych ’, 

iu ż  zastałem ich o p iłych , k łócących  się i biiących z so b ą ,

o podział zebranych na odpuście łu p ó w . K ilk u  innych lu 

dzi m itiyscowych, dobrze iu ż podochoconych zapiiało tak

i e  szkaradną w ódkę na k re d y t; n aybard zićy  żal mi b y ło  

m iędzy nićm i m łodego chłopca, który  całą hulanką d o w o 

d z ił, a sam iu z chw ieiący się, ieszcze do picia innych za

chęcał i n ayhoyn iey trunkiem  upaiaiącym  szafow ał. W lem 

w esz ła  do izby podeszłego w iek u  niewiasta, a załam uiąc 

ręcę i zalewaiąc się łzam i n aizekała  na ow ego m łodzieńca 

iedynego iey  syna, w yrzu cała  mu m arn otraw stw o, a co 

mnie w ięcćy  zastanow iło, rzek ła  do niego; iu ż  ci to ro

dzic nieboszczyk nie raz p rzep ow iedział, ze  ieżeli się uie 

ustatkuiesz, w yid ziesz  tak, iak stary Uartłom iey.

Z b liży łem  się do siedzącego blisko trzeźw ego gospoda

rza, klói*ego na odpuście w idziałem  i k tó ry  ztamtąd w ra

cał do domu, i zapytałem  go, co to za ieden iest ten B ar- 

tło m iey którego losem grozi zasmucona matka m arnolra- 

w nenm  synow i.

W idzieliście pew nie na dzisieyszym  odpuście, rz e k ł on, 

lego uędzu€g;o żebraka, co p rzy  sam ych drzw iach kościoła  

siedząc, tak przeraźliw ie dom agał się o iałm u/nę. B y ł lo 

len saui Burtłom iey, o którym  kuma na:>za wspomina.

17‘i-
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C ó i go tlo takiego staYin p rzy w io d ło  ? zapylałem . O fó , 

odpow iedział p o czciw y  w ieśniak, p różniactw o i niestatek. 

Jest on rodem z naszey w si. O yciec iego staruszek u czci

w y i gospodarny role sw oie u p raw iał, czynsz regularnie 

płacił, (bo w e w si naszéy in¿ od lat kilkudziesiyt czjm sze 

z ulgy dla w łościan  nastały), dom uczciw ie u trzym yw a ł, 

syna swego tego Bartłom ieia do szk o ły  parafialney p o sy

ła ł ; ale ch łop iec z tego bardzo m ało k o rzysta ł, i iak t y l 

ko dorastać; zaczył, w daw ał się w  z łe  tow arzystw a. Jle ra - 

z y  go oyciec na targ w y s ła ł, p o w racał piiany, a pićniydze 

cześciy zniarnow af, częściy u p iw szy  się, zgubił. M artw ił się 

tóm, oyciec nieborak: na p ró/n o go po kilka  ra zy  do plebana 

po naukę i przestrogę p o syła ł; m łodzik ob iecyw ał zaw sze 

popraw ę, ale nie om ieszkał zad n ey sposobności, do p ró żn o 

wania i utraty p ien ięd zy. D opóki i y ł  oyciec, gospodarstw o 

szło iako tako, bo szczu p ły  grosz, k tó ry  k rw a w y  pracy zebrał 

w yd aw ał ua zaslypienie szkód czynion ych  przoz syna. U - 

marł w reście dobry staruszek, i zostaw ił tenui m arnotraw 

cy zagrodę porzydny, grunt nie w ielki w p raw d zie, ale 

piękny i urodzayny, bydło liczne i zd ro w e, sprzęty go

spodarskie w naylepszym  stanie. W szystko to niedługo po 

śiuierci oyca p o tracił. Chciał się ien id  z córky sysiada, ale 

mil dać ićy  nie chcian o, m ów iyc ic  niestatek do ie b ra c- 

twa prow adzi. Na reszcie po parę latach grunt mu odebra

no: w ałęsał się po wsiach sysiedzkich, ale ie  nigdzie szczć- 

rze pracować nie chciał, nigdzie go té i  długo nie trzym a

no, bo iedno iest w puścić do domu próżniaka co zío d zie - 

ia. W końcu zn ik ł gdzieś, i dopiéro po dw udziestu latach 

przyszedł z n o w u , i pokazał się w e w si rodzinnej* iako 

żebrak, w gafganach, z torby, w ych u d ły , nędzny i osłabiony 

ledw ieśm y go poznać m ogli. S tarzy  znaicm i iego ro d zi

ców ])łakali gdy go z o b a c z y li, nastręczali mu różn e 

roboty, ale do niczego w ziyć się skutecznie nie chciał, bo 

mż p rz y w y k ł do żebractw a i próżnow an ia. Xiydz plf“ban

173

http://rcin.org.pl



przez w zgląd na iego oycn um ieści) go w  szpitalu, ale i tu 

w ytrzym ać nie m ógł i uciek ł. J est on teraz tak schoirzały; 

choć ieszcze nie stary, i l  długo nie pociągnie, a p rz e c ie i 

p ew nie teraz z innemi próżniakam i zapiia gdzie w  pobliskiéy 

karczm ie i traci, co p rzez dzień ca ły  zebrał. D la tego to 

o ycow ie  i matki w e w si naszéy, w yty k a ią  go za p rzy k ład  

dzieciom  len iw ym  i n iep o słu szn ym , i gro zą  iego losem . 

O! gd yby oyciec iego w sta ł z grobu, p ew n ieby dru^i raz 

umax'ł z żalu. T a k  m ów ił zacn y w łościan in , i łz y  mu w  o - 

czach stan ęły.

W idok te n , w p ro w a d ził m nie w  zam yślen ie o p rzy czy 

nach ¿ebractw a, o z ły ch  skutkach próżnow ania i  nie ro z -  

sądnóy litości lu d zk iéy , to co mi na m yśl p rzy szło  przed

sięw ziąłem  dla w iadom ości i nauki ludu w ypisać.

(Dalszy ciąg nastąpi).

T E L E G R A F  S Ł A W IA N IN A .

— Dginość Jo ogólney o św ia ty , która  osobliwie teraz pokaźnie się 
w  Dnwaryi, iest godna naś ladowmla.  N.i ludność niespełna 4* mili
onów, iest szkół elementarnych 54OO; gyinuAzyów i szkół specyal- 
nych 118; Seminariów nauczycieli 7; Uniwersytetów 3; prócz tego 
dwie szkoły Praw a. TJczba ogólna nauczycie li  w tych  szkołach iest 
7,114- a uczniów ogółem 500,000. a zatem więcey iak 8my mie
szkaniec odwiedza szkołę p iękna nadzieia na przyszłość!
— Pomiędzy wyższemi szkołami Mejcyku dwie zasługuiq szcze- 
gólnićy na uwagę: sq to tak  zwane Kollegla L atran  i Sgo Grze
gorza.  Pierwsza posiada niektóre publiczne  lekcyie na sposób 
uniwersylBłów. Godny iest uwagi zawiqzek narodowego muzeum 
starożytności mexykaiiskich i innych szacownych przedmiotów, utwo
rzony przez dary  obywatelski?.  J u ż  zebrano 600. ważnych ręko- 
p ismów, 600, rysunków do dzieiów pokoleń indyiskich, a co nie tnnie'y 

do pozazdroszczenia 4 ^ * oyczys t ych naylepszych artystów.
—  W  Brazylii oświata szerzy sig raptownie.  W  stolicy Cesarstwa 
tego, prócz k i lku  Kollegiów i innych szkół wyższych, daiq się lek 
cyie publiczne m edycyny  prawnćy w Szpitalu Miłosierdzia z roz
k a z u  Monarchy. Szkoła woyskowa w R io -Ja ne iro  ma iuż z własnych 

uczniów zdatnych nauczycie li , k tórzy  na ukończenie swych nauk
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byli posłani do F ra n c y i , gdxic prxoz Int k i lka  korzystali w swym 
]>r7.e(liniocic. Nietylko w stolicy ale i na prowineyi postępy s<] wi
doczne; za dzielnein przyłoi-eniem si« deputowanego V a s c o n- 
c c i l o s i  sto szkółek elementarnycli  założono w prowineyi Minas. 
W  miastach St. P a u l i O lirula-Fernam tuco  założono szkoły prawa.
— W  Cliili zakładai."} nczniowie dawni szkoły norinalney i politech- 
nicznćy paryzk ich ,  Kollegiuin czyli szkołę wyźszg.

liedakcyia S ła w im in a, ma zaszczyt itwiadomić przy koń“ 

cit Kwartału /go, Szanownych swych Prenumeratorów, ia

ko tth wszelkie osohy nieoboi< t̂ne na dalsze utrzymanie si^ 

tego pisemka, i e  prenumerata na Qgi Kwartał., czyli na '¡gis 

i 3. Numerów stanowiących agi zeszyt, i  kończące Tom Iszy, 

przyimuie si  ̂ na wszystkich pocziamtach Królestwa, a 

w stolicy po wszystkich celnieyszych Ksic^garniach i Kan

torach pism czasowych, iako tez w pracowni Chemiczney 

Królewskiego Uniwersytetu, gdzie iako w głównym. Kantorze,

i wszelkichpoiedynczych Numerów^ którychhy do skompleto

wania brakowało, dostać mohna. Redakcyia i nadal szczt^- 

dzić nie bcdzie wszelkich kosztów i usiłowań, aby tak doborem 

materyi istotnie użytecznych, iasnością wykładu, iako téh 

ścisłą poprawnością i ozdobnością typograficzną, niemniéy 

dodanie/n obiaśniaiących B y cin , zblihać sią coraz wi(̂ ~ 

cc'y do zamierzonego celu, a tym samym odpowiedzieć poło

żonemu zaufaniu.

Cena prenumeraty iest zwyczayna^ mianowicie na prowin^ 

cyi z Pocztą zł: 7. gr: to, w stolicy zi: 6. gr: Qo;mała zaś licz

ba exemplarzy odciągnięta na picknym Berlińskim papierze, 

płaci si<̂  kwartalnie o ieden złoty Polski wit̂ ce'y nad cenq 

powyzszą. Ponawia siq oraz uwiadomienie w Prospekcie 

umieszczone, ze każdy maiący ch<̂ ć lub sposobność zbiera

nia prenumeraty, za udaniem si(¡ do Kantoru głównego 

otrzyma przy każdych gciu exemplarzach toty bezpłatnie,

j r ^ D o  tego Numeru dołącza się pierwsza rycina, należąca tío 
lOgo nuineju .
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D L A  R Z E M I O S Ł ,  U O L M C T W A ,  I IA iN D L U , b O M O W E G O

GOSPODARSTWA 1 DLA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ZYCIA W  OGÓr,NOŚCI.

N o. 12 .)  W  SOBOTp; IS , k w i e t n i a .  1829 . (cena 2 0 . g r.

t
SPIS  RZ E C ZY  — Korzyści * Kartwili n iy fyc l i  na paszę krów, 

177. — Sposoby złocenia ' D o k o ń c z e n i e 180. — Kopalnie złot;i i 
P la tyny ,  l i ra lskie  i Ameryi.i , 186. — (^»Idzielenie złota od P la tyny,  
186 — Ser  parinczański,  186. — W łisiioici clilorka wapiennep^o, 
188.— JBank Anglii , I84.— Tele'^r.<i, I9 l . —  Obserwacyie , 192.

Krowa rozinaite;ni cntkaini znaczona,

NoszijC około chaty  swe pe łn e  wym iona ,  

l loyn ie  w chędogie  skopce napóy śnieżny daie,  

N ie w in n y ,  prosty ,  tak iak w ie y sk ie  obyczaie .

Tom son , P o ry  roku-, p r te k l .  T ym in ieck i.

R O L N I C T W O .—  Koszta i zyski uprawy zhoza uży

wanego do palenia wódki w porównaniu uo Kartojli tu

dziez i t . d .  (Ciąg dalszy ze sł. 16 6 .) .—  O baczm y teraz 

iaka iest wartośd kartofli w  karm ieniu krów  dojnych . Ko

rzy śc i z tego ziem io-płodu na ten cel użytego, daią się w  ta

ki sposób w ykazać;

1.) Czterdzieści k ró w  k r a jo w y c h , które co do dojności 

p o w in n y  być p iz e z  zn aw cę  dobrane, koszluią p rzy  z jk u -  

pieniu n a y w y / e y  po go . z ip . sztuka, co uczyni ogółem  

36oo. z łp . T en  kap ita ł w  Li owach ciągle w  całości pozo- 

staie; nie może w ięc ty lko  6^ iako praw em  (w  Prusiwch) 

d o zw o lo n y  p iocen t cię/.yu na nie, czy li ogółem  2 16 . z łp .

2 .) J e ie li te k ro w y  maią' w ydać ile  moztio-ści iiayw ięcćy  

m leka, pow’inny zimą obok tro ciiy  siana, np. 5 . Iunlów  na 

sztukę, niićć ieszcze a5. fu n tó w  karto łli, tudzież na siecz
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kę i m ierzw ę n aym n iey po i2 .  fan tó w  słom y ,codziennie 

tloslawać.

T o  w yn iesie  przez przeciąg 210. dni z im ow ych, to iest 

racłuiiąc od Igo Październ ika do końca K w ietn ia, n akładu 

utrzym ania i doglądania iak  nastppuie:

1. Dłric trzecie procentu  od k ap i ta łu  wydanego na 
zAkiipienifi krów,

2. Siana na kaidij  sz tukę  1050. funtów, więc na 4^- 
kró>v 38‘2 ceninarów (przeszło 484-
fZijc k ażd y  c«nl. pou'i. 7.ł|>. - - -

3. Słomy po 1^- funtów «Iziennie nn każde-] krovvę , 
za tem it.i 4*' szti.k 48O. funtów co dzi<^ii, nczyni 
| ) rzfz3 l '> .  t l i l i ,916 . centnarów (1 16'2. cent.  n. w.; 
słomy, k ażdy  po złp.  ieilen, - - - - - -

4 . Kartolli na każd.-j krowi; dziennie ‘25. funlów, czy
li na 40* krów 100‘\  funtów codzień, co czyni na 
y O .  dtii, 1909. centnarów kartofli (818. korcy n 
m.) |)() złji. I J ,

5. l)ogi;jdanie 4 ^ ' krów, ich paszeiiie i dojenie przez 
przeciijg dni 210. z imowych, - - - - - - -

Złp.

Ogół kosztów u trzym ania

Z t y c h  krów otrzyma się mićczywa iak  naslępuie:
1. Każda krowa da j)r2e z ^ . ie rw sz e  60. dni po ocie

leniu codzi«nnle 6. Srocf iriK'ka, a zatóm J 6O.
2 . W  ciijgu nas tępnych (ÏÏ)« dni po 4a  S to o f  

mlék.i dziennie , -  - - - -  - -  - 270.
3 . P rzez  ci^g dalszych 60. dni po 3 . Si. 

dziennie ,  - - - 180.
4 . l ’çzez ciąg następnych 60. dni po 2. St. 

mlóka codzień, - - 120.
5. W ciijgu znowu 60 dni ly lko po I J  S t.

na dzień ,  . . .  90.

Ogółem dai^ mie'ka Stoof  1020. 
65. dni stoiij niedojone.

T e razże  trzeba uw ażać ,  i e  z pomiędzy 40. krów 
łatwo inogij się zda rzyć  t rzy  jałowe: należy  nie- 
miiiéy korzyść iedney krowy na u trzym anie  b u 
jaka przeznaczyć; nie można zatem liczyć korzy- 
s'ci w całkowitości iak  z 36. krów, zatem tylko 36720. 
UtooJ mleka.

!•  Jeżeli  ie s t  sposobność mléko sprzedać, biorąc 6. gr. 
za ieden Stoof uczyni,  - - -  - -  - -  -

2. Na masło zaś tę ilość mleka wyrabia ięc  i licząc 
z i ł .  AV., ieden fuu l ,  będzie masła  fuijtów 3338- 
po z łp .  ieden. .  . . . . . . . . . .

3 . 3ÓOOO. i>t. m aślanki po I J  gr. Stoof  i eden ,  - -

Złp.

144.

764.

916.

'2863Î

240.

3338.
145Si

49‘27§

7344-

Ogółem z masła | | 4796}

Obie summy razem  czyni.^ ) j l 2 1 4 0
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Przylawszy pófowę tego za wypadek* n ay b l i i -  
szy prawdy, będzie  na korzyść z mlecłiywa, - - 
Do lego dod,» się wartość 36. cielijl po 4- złp. sz tuka ,

Złp. Złp.

179

6 0 7 0 |
144.

Ogół rocznego przychodu 
A zatem na dni  210. zimowych przypadn ie  przy  

chodu, - -
Do tego dodawszy wartość 4OO. fur {;noju, każda
po 4 - z łp > .......................................

62i4|

3575}

1600.

Ogół przychodu na dni zimowych 210. wynosi,  
W y d a t .  k zaś ogólny w ty m ie  przeciągu czasu 

iak w y iey ,

5 i7 5 J

4927^
Zostaie zatem nadebranego,  - - - - - - | ) 247?

N ietylko  w ięo  w yd atek p o k ry w a  się p rzych o d em , nie

ty lk o  mleci^ariiia opłaci z u iy te  kartoile po w y so k ié y  cenie 

3 |  złp . z i  k o r z e c , ale nadto płaci gotów ką procent od 

w ło żo n ego  kap ita łu  i ludzi do n iéy  trzym an ych ; za spa

czone zaś siano i słom ę daie 4 oo. iu r  w yborn ego g n o ju , 

którego w artość iest w ięk sza  iakeśm y w  rachunku podali, 

g d y i  w  uim  nie ty lko  części p o ży w n e  sło m y i siana, ale 

daleko po/.yw niéysze z kartoili są zaw arte.

Gdzie zatém  przedaz karm nych w o łó w  nie iest pew na 

lub uw ażana za niedosyć odp ow iadającą, k r o w y  dojne 

zastąpią ie z korzyścią, i rów n ie iak tamte żyzn ośd  ziem i 

od roku  do ro k u  p o w ię k sza ią ; a tym samym upraw a kar

tofli i p rzy  takiém  onych u życiu , iest dla gospodarstw a 

ziem skiego tak ze stron y gotów ki, iak  ulepszenia roli na

der korzystna.

T ak i rodzay korzystania z kartofli dla k ró w  dojnych za- 

léca się osobliw ie w  takich okolicach, gdzie w  ogólności ie 

szcze za m ała iest produkcya m lćka i m asła, i gdzie te 

a rty k u ły , osobliw ie w  p ó zn éy  iesieni i zimą w w yso kiéy  

stoią cenie. W iele okolic, gdzie m ało iest łą k , a gdzie ie

dnak pastew nych roślin  nie zasićw aią , albo też gdzie dla 

stanu roli up raw a pastew nych roślin  zbyt w iele p rzed 

stawia tru d n o ści, długo ieszcze będą w tym przypadku: 

tam w ięc m léko i inaslo ieszcze  dkigo będzie dobrze p łacić.

12*
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T y m  w ię cćy  w  bliskosci miasta, gdzie m leko otrzym ane, 

naw et zaiaz zb yć .noy.iia, trzym anie k ró w  iest i będzie 

zaw sze ¡lay zysk o w n ićy sze, gd yż  m leczyw o  ma iednostay- 

n y  p okiip , i zn izen ie  cen y  iego nie tak ła tw o  moZe nastą

pić. W lakiem  p ołożen iu  z u ży cie  kartoili na paszę dla k ró w , 

z pew nością po cenie  ta rg o w ey  w ró ci się, p óki si<̂  ta cena 

nie podniesie nad Złp» 4 . gr. 20. do z łp . 5 . i 74 gr za 

korzec n. 111. (2. do 2^ z łp . za sze fel), czego w z w y c z a y -  

nych czasacli spodziew ać się nie m ożna (* j .

{^Dalszy ciąg nastąpi).
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> V \ Z ł ‘̂ A C A N lK  (/?oAończe/łić).—- Utu>ierdzarłie pozłoty 

na drzewie. —  A by zap ełn ić p ory  i u k ry ć  n ierów n ości drze

w a, n ależy  ie poprzednio pow lec dw a lub Ir/y ra zy  olejem  

lnianym  p rzegotow an ym  z węglanem  o łow iu . G d y  w yschnie, 

pociągam y ie znow u w arstw ą olejuschną«:ego przegotow ane

go z niedokw iisein czerw o n ym  o ło w iu . O lej im starszy  tem 

iest do u życia  lep szy; gd yby zaś b y ł św ie ży , trzeba do niego 

tlodać pew ną ilość terpen tyn y. T a k  urządzone maiąo drze

w o, rozciągam y na skórzaney poduszezce w yp clia n ey  w ełn ą, 

listek m alarskiego złota, krajem y go nożem  tępym , p rz y k ła -  

<iamy na m ieysce do p o zło ty  przeznaczone i przyciskam y 

kaw ałkiem  b a w ełn y. Z ło to  tak m ocno przylgnie  do w ar

s tw y  o leistćy; iż  części niepotrzebne czy li w ystaiące zebrać 

m ożem y za pomocą szczotki. P rzeciąg dw óch dni iest cza- 

isom dostatecznym  do ukończenia o p eracyi.

Ten sposób bardzo iest u ż y w a n y  dla tego, że  nie w iele  

potrzebnie zachodu. Dodać tu w sza kże  potrzeba, iż  drzew o 

lym  z ło co n e  sjiosobem , nie ma w ielkiego  p o łysku ; dla tey  

p rz y czy n y  udaw ać się często m usim y do następuiącego.

(*) Miara tii ii/.yła <lo mleka iesł S to o f  królewiecki J^tóry równa 

iię '¡5 kw arc ie  Misko m. n. p ,  bo ma się Jo n. kw ar ty  ietlin'y 
czyli n tru  iak liczby 7^32000 : /5041?25.http://rcin.org.pl



Pozłota do polerowania, —  T a daie się pospolicie na 

gipsow ych ozdobach arciiilekton icznych . Do tego urządza

m y kle j z k a w a łk ó w  b ia lé y  sk ó ry  i o k raw k ó w  pargaminu, 

które dop óty w w odzie się gotuią, póki nic przyid ą do sta- 

. nu galarety. T ą  galai'clą pociągam y ozd ob y g ip s o w e . po 

w ysch nięciu  k le ju , pociągam y następnie 8. do g. razy m ie

szaniną k le iu  i gipftu. G d y  iu i  dostateczna będzie liczba 

w arstw  k le jo w ych  i gdy te będą suche, daiem y na nich w ar

stwę niedokw asu żółtego  o ło w iu  pom ieszanego z klejem . T ’o 

w iérzchu  téy  w arstw y, gdy iest ieszcze w ilgotną p rzykład am y 

listki z łota  i p rzyciskau iy b a w ełn ą ; po dostateczném  w y 

schnięciu gładzim y pozłotę agatem lub psim  zębem , dla na

dania blasku w n iektó rych  uiiéyscacli.

A by uniknąć p racy w  polerow an iu  agatem, u iy w a ią  c z ę 

sto następuiącego sposobu. G ładzą z lek ka  te części k ló re  

p o w in n y  m ieć p o ły s k , inne zaś pociągaią klejem . O U z y - 

muie się w praw dzie  w ielka  ró ^ iica  m iędzy p o łysk iem  ic -  

dn ych  a drugich części *, lecz róZnica ta d ługo trw ać nie 

n io ie . N aym niéysza kropla w o d y  w ielk ie  czytii p lam y ic -  

ie l i  padnie na częścią p o w lekan e klejem .

Do podobnych w y z ła ca ń  u zyw a ią  często m etalu holeu- 

derskiego, lecz takie ro b o ty  są nie tr w a łe ;  chcąc iednak 

aby ile być m oże n a y d łu z ć y  zach o w a ły  swą św ietn o ść, na

le ż y  ie  lakierow ać dla przecięcia kom m unikacyi z p o w ie 

trzem . S k ła d  tego m etalu iest nam nieznany; w ielka ie 

dnak iego ilość p rzychodząca z A nglii k aże  się dorozum ić- 

w a ć, iz  go tam na w ie lk ą  fabryku ią  stopę.

Sposób złocenia, liter, rysunków i t. d. na papie’rze lub 

pargaminie.—  L itery  na papierze lub  pargam inie Irojakiui 

zło cą  się sposobem:

D odaiem y nieco klé ju  do atram entu zw 'yczaynego, któ

rym  napisane litery  gdy zasch n ą, zw ilża m y  oddechem , 

p rzyk ład am y m alarskie z ło to , p rzycisk am y baw ełną, a częśc 

niepotrzebne ścieram y b ia łym  płatkiem .
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2 o U ż y <5 m ożna do pisania m ieszaniny b leyw asu  lub k r ć -  

d y  z ro ztw orem  gum m y. T e  litei'y  gdy zaschną, postępuie- 

in y  z niem i iak w  poprzedzaiącym  razie.

3« R y su ią  się lite ry  m ieszaniną proszku złotego  i ro z

tw o ru  k le ju . T ego sposobu u ży w a li d a w n iey  zakonnicy 

do złocen ia  początkow ych  liter w  b rew iarzach, ru b ry ce l- 

lach i t. d.

Sposób złocenia brzegów xiązek , —  Brzegi x ią7,ek i listo 

w ego p a p ie ru , z ło cą  się \r p o ło żen iu  poziom em  pod 

introligatorską prassą. M ieszaninę 4 . części g le y ty  i ied n ey  

cu k ru  zw yczayn eg o  utartych w  w odzie,' p rzykład aią  za po

m ocą b iałka  na p rzeznaczone m ićysce: gd y w yschnie, g ła

dzą agatem i zw ilZaią gębką zm aczaną w  cz y stćy  w o d zie , 

p o  zw ilż e n iu  kładą z ło te  listk i które p rz y k ry w s zy  angiel

ską bibułą połeruią p ow tórn ie.

Sposób dawania pozłoty na skórze. —  Chcąc w y tło c z y ć  

z ło te  litei’y  na skó rze, t r z ^ a  lód to m ieysce posypać sp ro 

szkow aną ż y w icą  m astyx, a na n ió y  poło/.yć p rzy zw o ite y  

w ie lk o ści listek  m alarskiego z ło ta . N arzędzia żelazn e do 

w ycisk an ia  liter i in nych figur u ż y w a n e , ogrzew aią się 

w  ogniu, tak  ieduakow oŁ  a żeb y  nie b y ły  czerw o n e. R o z

palone ze la zo  p rzy k ład a  się następnie do lis tk ó w  z ło tych , 

ż y w ic a  topnieie i p rzy tw ierd za  ie  do sk ó ry , W ystaiące 

części ścićraią  się białym  p łatkiem , a na skórze pozostaią 

czyste  i w yraźn e ślad y p rzykład an ych  liter, — A . ^
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N o w o ś c i  G Ó R N I C Z O - H U T N I C Z E . —  Kopalnie

Uralskie złota i platyny [przez P .  H u m b o l d t ) , —  P.  H u m 

b o l d t  uw iad om ił Akadem iią, i i  n iedaw no odkryto  k o 

palnie P la ty n y  w  górach U ralskich w G ubernii Permskiey, 

Maią one być tak obfite, iż  p odług w iary  godnych zap e

w n ie ń , cena p latyn y z n i 'y ia  się o trzecią część w  P e -
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Icrsburgu. W  roku i 8a 4 . w  całyth  obrębie n iićysca w yd a- 

iącego z ło lo  i platynę o lrzyiiian o 286 pudów , czy li 6,700. 

kilogram ów  inelalu co do w agi, a 19,500000. rubli as. co 

do w artości. P ołączon e kopaln ie w szystk ich  innych krajó w  

K uropeyskich dostarczaią ro czn ie, ty lko  i 3oo. kilogram ów , 

kopalnie w  Chili ty lko  3 ooo. kolum biyskie  tylko 5 ,000. 

(1  kilogr =  2. lu u t  l 5 . łu tó w  blisko.)

C ó r y  lira lsk ie  w yd aią  d z iś  w ięce y  złota , n iż  w yd aw ała  

B razylija  w  iiay św ietn iey sze y  epoce JanileyszycL kopalni. 

W roku 17 5 5 . otrzym ano z n iey  ilość n ayw iększą, bo 6,ooO. 

k ilogram ów , dziś rocznie w ię ce y  nad tysiąc nie w yd aie .

O  sposobie tisiedlenia (gisem ent) rudy Platynowey uf A -  

nieryce,—  (List P . B o u s s i n g a u l t  d o  P. H u m b o l d t a . )  

Santa-Iiosa de Osos le z y  blisko na dziesięć mil,, w  stronie 

p ó łn ocuo-w schodn iey  od MedtlUnu'. iest to w ielka w ieś 

zabudow ana na p łaszczyzn ie  w y n io s łe y  i panuiącey nad 

okolicą. P okazało  się z obserw aoyi barom etryczu ey, iZ 

iest w zniesiona o 2 276. m etrów  nad poziom  m orza ( o  p o 

łudniu Barom , o k a zy w a ł 5 4 4 inirij a 3 ; Ciepłom» Cê ■. i 5 ,° 5 .) 

Sądzę, i i  naleZy do n ay w zn io śle y szy cli zam ieszkanych 

m ićysc w  p ro w in c ji Anłioąuia.

G runt ca ły  m ieysca Santa-Iinsa, stanow i S y en it z w ie 

trz a ły , w  zw ią zk u  z tą i samą skałą nie zw ie trza łą , tw o 

rzącą piękną i ¿yzn ą  dolinę Medillinu. Udaiąc się ze stro 

n y lego miasta, Sanla-Iiosa postrzegać się in z daie w  o- 

k o licy  Sau-Pedro. Jey  zw ietrza ło ść  iest szczególna^ l'e ld -  

spal p rze tw o rzy ł się na K a o lin , Anifibol u legł lakZe zm ia

nie,, iest on, ieZeli tak u w aża ć  inoZna, Kaolinem  am fibo- 

licznym , koloru  czerw on ego, czasem żółtego . S yen it w  O - 

so.v, lubo iest w  stanie rozkładu, pozpstaie przecieZ na m iey

scu, n iekiedy n aw et w  w arsztw ach  regu larnych.

W tey  to skale znayduią się w szystk ie  kopalnie złola  

w yd obyw an ego [)rzy Sanla-liosą- t^iioklóre, są lylk»; proste- 

mi płóczkam i piasku, w ogólności, z ło to  iest o lr/ y -
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m yw ane z z y ł  z ło cisty ch . Bardzo liczn e one są w  zw ietrza

łym  Syenicie: w  skład  ich  w chodzą w o d n ik i niedokw asów  

ielaza  {pacos) zm ieszane z kw arcem  lub gliną żółtą, nazy

w aną p rzez gó rn ik ów  m ié y sco w y ch  azufr.

G rubość ¿ y ł  nie przenosi k ilk u  calów ; k ierunek ich ies 

bardzo ró żn y, n a y częśc ie y  iednak p io n o w y . Z ło to  iest ro z

siane w pacos i w  k w a rcu  lub glin ie, z ow em i istotami po

łączon ych. W e w szystk ich  kopalniach w Santa-Ih sa, robo

ty  w yk o n y w an e  są p od  gołóni niebem ; sposób postępow a

nia iest taki sam iak w Titiribí. O d ko p aw szy  i oddaliw szy 

ziem ię roślinną, i o d sło n iw szy  w ierzch o łk i z y ł ,  przepuszcza

ją obfity strum ién w o d y , 1 to ry  dla nadanćy um yślnie spa- 

dzistości m ieyscu do kopalni przeznaczonem u, przebiega 

tę p rzestrzeń  z n adzw yczayn ą szybkością. Ludzie nzbroie- 

ni drągami zelaznem i (uaras) stoiąc w  ko ryc ie  strum ienia, 

odtrącaią m assy s k a ł, które natychm iast siła  w od y unosi: 

inni robotn icy  rozbiiaią  drągami n iiyw iększe k a w a ły , aby 

ie potok ła tw ie y  z sobą p o ry w a ł. U łom ki s k a ły  tym  spo

sobem  otrzym ane w p ły w a ią  z w odą w  kan ał długi a cia- 

sny, p rzy go to w a n y  p o n izéy  m ieysca kopalni: kan ał ten ma 

bardzo m ałe p o c h y le n ie , w oda w  m iarę iak  go przebiega, 

p łyn ie  coraz p o w o ln ićy, dozw ala osadzać się ro zdrobn io- 

n éy  skale i ziarnkom  z ło t a , p o ryw aiąc ty lk o  cząstki ka

m ieniste n aydrobn ieysze. Z o sta w iw szy  w zaiem nem u dzia

łan iu  zelazo  i w odę przez k ilk a  dni, skoro się u tw o rzy  

zapas osadu złocistego w  sam ym ze k a n a le , następnie 

o b m yw an ie  zw yczayn yn i sposobem , z tą iednak ró/nicą, i i  

obm yw aiący stara się oddzielać u ło m k i niedokw asu z e la 

za (pacos), które znayduie w  sw uiem  k o rycie  drew nianćm  

^batea). T e  tak zw ane paces składane są w raz z zebranem i 

\r kanale lub prosto z z y ł  oirzym ancm i. W szystkie  rozció- 

raią się na kam ieniu i obm ywaią- Ilość otrzym yw anego 

z nich ..łota iest znaczna.
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W proszku z ło ty m  otrzym an ym  z ied n éy la k ié y  ż y ł y ;  

dostrzegłem  p latyn ę w  ziarnkach, podobnych kształtem  

pow iórzchow nością  do ziarnek p latyn y pochodzących z C/io- 

co. T o  odkrycie bytu  p la ty n y  w  y.yle n iedokw asu żelaza 

pow inno , iak sądzę rzucić nieiakie św ia tło  na sposób p o 

w staw ania p latyn y  znaydow anéy w  n a p ły w o w y c h  form a- 

cyach, a k tó ry  b y ł dotąd zagadką.

K szta łt zaokrąglonych blaszek w okruchach {pepites) 

czystéy  p latyny, \y form acyach n a p ły w o w y ch  w  Choco stal 

się pow odem  do wniosku, i¿  metal ten b y ł bardzo długo 

od w od y toczony. Godną w ię c  uw agi iest rzeczą, iż  p laty 

na z Santa-Rosa, oddzieloną od sw éy  m acicy {jrangue) w  m o

ich ze  tak  pow iem  oczach, ma kształt p odobny. Z resztą pu

stać zaokrąglona nie sam éy ty lko  p latj’̂ ny iest cech ą; bai'- 

dzo często ma onę złoto w yd obyw an e z Pacos, o czém niia- 

Jetn często sposobności dokładnego przekonania się, w  cza

sie długiego mego pobytu w  Antioquii.

Znayduiąc się w kopalniach złota w  Buritica, poznałem  

że  ibrm acya' syen ito w a  i grynstein u porfirow ego té y  p r o 

w in eyi rozciąga się az ćo Choco ; udaiąc się bowiem  z B il- 

ritica do Cagnas Gordas k o ło  Cerro de Morroacho^ przeby 

w ać trzeba górę zw aną Allo de Toyo w'zniesioną uad poziom  

m orza aiigt). m etrów , stanowiącą część m alcy  K o rd ylie

r y  która przedziela  w ody p łyn ące do Caura od w ó d  

p łyn ą cy ch  do Atrato. W Cagnas Gordas baw iłem  pom ię

d zy Indyanami Chocoet. Podstawa Cagnas Gordas iest taka 

sama, iak B u rytyk i: iest to  zb ity  grynsztein  któ ry  blisko 

A n tyo kii układa się na przem ian z syenitem  drobn oziarn i

stym . W n iektórych  œ iéyscach ziarna te syenitu są lep iéy  

w y k szta łc o n e , k ry szta ły  feidspatii staią się w idzialnem i i 

skała  w  grynstein  p orfirow y przechodzi.

W  okolicach B u rytyk i są także ogrom ne m assy Jaspisu 

zaw ieraiąccgo w ap no, um ieszczone iak sądzę, w  górnéy cxçr
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ści form acyi. W  iednym  z tycli Jaspisów , iest w aziia ko p al

nia zfota Solim ańska, kt;')rą stanowi m nóstw o drobnych i y l  

złota. Macica ich biała, krystaliczn a, dość tw arda, składa się 

JIO Jiayw iększćy częśti z węglanu nianganezu. P rzez ro z 

cieranie na kam ieniu i m ycie z y ł  tych w yciąga sie rozsia

ne w  nich  złoto .

Nowy sposób wydzielenia złota z rady plałyuow^y przez 

P . ARKJiiroFp (G  o r  n o i J  u r  n a ł). —  Platyna w okolicach 

Groblagadach zawicn-a w ielk ą  ilość blaszek z ło ta , k tó 

re  lubo zw yczayn en ii sposobami nie da się w ydzielić; 

m oże iednak w  zu p ełn ości być odciągnięte, działaiąc podług 

następuiącego opisu samego autora. W nacz}’̂ nie szklanne 

k ła d zie  się 5, fu n tó w  i 22. zołotn iki (*) p latyn y, 18. zo- 

ło tn ik ó w  iy w 'e g o -s r d b ra  i 4 . zołotn iki kw asu saletrow e

go: to w szystk o  miesza się pręcikiem n)iedzianj'm , dolew a 

się ty le  w o d y , aby ow ą massę na ly  cala p o k ry ła , w reście  

zan u rzy  się blaszkę m iedzianą, stareiąc się że b y  się zatkn ę

ła  z  każdą częścią m ieszaniny, w skutku tego amalgama z ło 

ta, pocznie się sama p rzyczep iać do blaszki/ poczem  ła 

tw o  ią oddzielić przez pocieranie na w o d z ie . Pow tarza

jąc to działanie, póki się iu3 n ic do blaszki nie p rz y c ze 

pia , P. A r k h i p o f f ,  w szy stk o  złoto od p la ty n y  o d łączy ł.

Amalgama ogrzana na piacie żeiazney dla ulotnienia 

jn erk u ryu szu  zostaw iła  osad w ażący 4 fun ty i (>3. zoło tn i- 

k ó w . Stratę nie przenoszącą 2. zołot!n'ków  p rzypisać na- 

leZ y delikatnem u p iasko w i, w chodzącem u w skład rudy. 

C ałe  działanie u k o ń czy ło  się w  czterech godzinach. ^
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D O M O W E  G O S P O D A R S T N Y O .—  Sposób robienia 

parrnezańshiego sera. —  W  w ielkich  m leczarniach fabry- 

kuią sćr parm ezański codziennie, zw łaszcza  w  czasie up a-

(*) Zołotnik(5w 96. idzie na ieden funt rossyiski,  a 95,14- «a 
Jeden funt  u. p.
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îô w  letnich ; w  zim ie p oniew aż m léko d lu z é y  zach ow ać 

m ożna, robią go co dw a dni. S é ry  letnie, które są daleko 

lepsze od zim ow ych lep ié y  robią  z w ieczo rn ego  m lćka. T o  

m léko szum uią z rana i w  południe, poczém  w lćw aią  do 

kotła  zaw ićraiącego o ko ło  a 5 . garcy. K o cio ł u ż y w a n y  do 

przegotow yw ania m léka ma postać p rzew rócon ego dzw on u i 

iest przym ocowanA .do iednego ram ienia drąga, ażeby m ógł 

być dow oln ie  p rzystaw ian y do ognia lub zd éym o w an y z n ie

go. Podnoszą zw olna tem peraturę m léka do 5 3 °. W te n 

czas zdéym uią ko cio ł z ognia i zostaw iaią w spocz3'nku przez

6. lub 6. minut. G d y ustanie p oruizen ie  w ew n ętrzn e, d o - 

daią podpuszczki. P odpuszczka iest to m aterya zrobiona

2 cielęcego żołądka, k tó ry  b y ł poddaw any feriuentacyi, tu

dzież z pszenn éy mąki i soli. K a w a łek  podpuszczki w ie l

kości laskow ego o rz e c h a , obw iia  się w  p łatek  zm aczany 

w m l é k u ,  przyciska dostatecznie i o b w in ięty  w rzuca do 

k o tła . Przez o tw o ry  płatka w e y a z  e ilo ść  podpuszczki do

stateczna do zw arzen ia  mléka; poruszaią całą  massę, a w  g o 

dzinę iu ż  m léko iest zsiadłe; w tenczas przenoszą p o w tó r

nie k o cio ł na ogień  i ogrzew aią  do 6 2 °  Cels,

W  czasie pow tórnego go to w a n ia , m ieszaią m léko nieu

stannie i to ze znaczną p rę d k o ścią , ażeb y  zsiadłe części ' 

dostatecznie rozdrobnić. l ’ o té y  o p eracyi scedzaią pew ną 

csęść serw atki i dodaią szafranu, dla zafarbow'aaia tw arogu

i  m ieszaią p o w tó rn ie . Po dostateczném  przem ieszaniu sce

dzaią w szystkę serw atkę a na ié y  m iéysce doléw aią w o 

d y . T ak  z n iż y w sz y  tem peraturę w y lćw a ią  do w orkôv/ 

dla osw obodzenia tw arogu z w o d y . G d y ścieknie w o d a , 

w kład aią  tw aróg do form  w alco w atych  bez dna, u staw io 

n ych  na stole, i p rz y k ry w s zy  ie krążkam i drew nianem i 

p rzykład aią  na w id rzch u  kam ienie lub inne ciężary. Przez 

n oc, osad p o zb y w szy  się cieczy, p rzyb ierze  konsystencyą 

s ta łą , w tenczas w ićrzch n ią  część p osyp uią  solą, następne-
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go linia przew racaią go i solą stronę drugą i tak następnie 

pow tarzają to działanie p rzez 4 . dni. W tóy dopiero epoce 

zdeyniuią w ićrzch n ią  sko ru p ę, a n ow ą pow ierzchn ią  sera 

orleanem  maluią; w  k ik a  dni ser iest iu i  do użycia dobry.
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N O W O Ś C I  z C I I K lY lI i .—  fyiasn ości chlorla czyli 

solnika wapiennego (przez P . Ding/ara) . —  Skoro  w ysta 

w i się czy sty  w o d n ik  w apna (w ap n o  czyste  ś w ie io  w odą 

zgaszone) na strum ień ^azu ch loru, tak ie d n a k , aby gaz 

m ógł działać na w szystk ie  cząstki w 'o d n ik a , i pam iętaiąc 

aby u ła tw ić  zw iązek  p rzez obm yślenie zarazem  śro d k ów  

do pochłonięcia ciepła uw alniaiącego się p rzez zgęszczenie 

chloru: otrzym a się chlorek w apna oboiętny, z ło ż o n y  z ró 

w n y ch  części chloru i w odnika w apiennego, k tó ry  w  ilo*- 

soi w od y  dziesięć ra z y  w iek szćy  iak iego, waga zupełnie 

rozpuszcza się. Za o grzan iem , ten chlorek w y d a ie , na

p rzód gaz chlor czysty , potćm  ro zkład a  się na chlorany 

w apna w od orodn y i kw aso ro d n y.

W ystaw iając ciiiła uw ażane za p o ied yń cze  na działanie 

ro ztw o ru  obojętnego chlorka w apna, postrzegam y następu

jące sku tk i. Jodyn a iest przezeń zam ieniona na kwas jo 

d o w y  (k w asoro d n y), k tó ry  łą czą c  się z w apnem  tw o rzy  o -  

sad jodanu w apiennego, p ró cz lego w yd flbyw a się ch lo ry- 

na. T en  ro z tw ó r  zam ienia siarkę podobnież n ietylko  na 

kw as siarkow y (4 ty  kw asorodny), k tó ry  opada w  zw iązku  

z w apnem ; ale ta k ie  chlor się przytóm  w y d o b y w a . Ledw o 

potrzeba ucaynić tę uw agę, że  p rz y  kaid em  ukw aszaniu 

sitj cia ła  jakiego p rzez  ro ztw ó r chlorka w ap ien n ego , iak 

np. tu p rz y  jodynie i siarce, p ew na część chlorka, p ro p o r- 

cyonaln a do ilości dostarczonego kw asorodu, iest zam ie

niona na chloran w apna w od oro d n y. Fosfor w  kaw ałku  

p o k ry w a  się białą  p o w io k ą  przez zan urzenie go w  tę so- 

lu cyą  chlorka, i  dla tego dalsze działanie iest p rzerw an e >
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lecz fosfor podzielon y drobno iak np. te n , k tó ry  został 

z w odorodu fosforow ego przez strącenie w yd zie lo n y , zam ie

nia się zup ełn ie  i raptem nu kw as fo sfo ro w y  (4 ty). Gazy^ 

w odoród. kw asoród i salelroród, iei.eli czy.ste, nie w y w ie -  

raią 'Żadnego działania na ro z tw ó r clilorka w apiennego. 

Co zaś do m etalów, te iak np. iy w e -s re b ro , z y n k , ie la z o  

nkw aszaią się, p ierw szy  iest n aw et na czerw o n y niedokw as 

zam ieniony; p rzeciw n ie  z ło to , srebro, cyn a nawet, niedo- 

znaią żad n ey  w id o czn ey  zm iany.

* ( Dalszy ciąg nastąpi).
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Bank Anglii. —  T a  K o r- 

poracya czy li S to w arzyszen ie  zostało  zatw ierd zon e aktem  

Parlam entu w  ro k u  1694. P o w ó d  do té y  in stytu eyi dała 

poZyczka do dalszego prow adzen ia w o y n y  j;F rancyą. K w o 

ta p iérw széy  subskrybcyi w yn o siła  1,200,000. fun tów  

.sterlingów”, za co Sto w arzyszen iu  p rzyzn an e zostało 8§ i 

4oOa. funt. st. na koszta Adm inistracyine do prow adzen ia 

w łasn ych  iego op eracyi.

Piórw iastkow o, czas trw an ia patentu b y ł  oznaczony na

11. la t; lecz następnie b y ł zaw sze  ponaw iany, a teraz iest 

otrzym an y do dnia p iérw szego  Sierpnia ro k u  i 8 3 3 .

P rzyw ileje  zasadnicze, które Rząd B ankow i nadał, d o zw a - 

laią mu: zakupyw an ia  dóbr ziem skich i p ra w a  w łasn ości 

do n ich , prow adzenia handlu złotem  i srebrem  w  laskach, 

tudzieZ w exlam i. Żadnem u innem u to w a rzy stw a , złożo

nemu z wii ĉey iak 6. osób nie b y ło  d o zw o lo n e puszczanie 

obieg biletów , ani takich, które  zaraz za ukazaniem  p ła 

cą się, ani tez m aiących być opłaconem i w cze śn ićy  iak po 

I i p ł y n i o n y c h  sześciu m iesięcach; a za to p rzeciw n ie  Bank 

żadnego innego rodzaiu aw an sów  Rządow i robić nie tnoZe. 

Piérw sze z tych dw óch ostatnich u stan o w ień , trw a dotąd 

w  i-aléy sw éy m ocy, ale co do p o ży cze k  Państw a, w iele  zmian
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zaszło; albow iem  p r z y  kazdém  niem al n ow ém  p o tw iérd ze- 

niu patentu Bankow i, n a ło io n o  m u bydź stałe aw anse m a- 

iyce się przezeń  uskutecznić, bydź zm niéyszenie p rocen tów  

od długu N arodow ego. Prócz tego w  ro k u  17 9 2 . p o zw o lo 

no B an k ow i czyn ić  aw anse na b ilety  skarbu publicznego 

( E x c l i e q u e r l i b i l l s )  które i u i  maiy uznanie czy li akce- 

ptacyy; i iu i  od p rzeszło  20. lat nie p rzeszedł ani ieden 

p ra w ie  A kt, tyczycy się w ystaw ien ia  biletów  Skarbu publi

cznego z  k tó ry  chby Bank nie m iał w oln o ści w zięcia  ca ł-  

k o w itéy  lub czçécio w éy ilo ści.

W  k ilk a  lat po ustan ow ien iu  tego zak ładu, p ro w ad ził 

Bank interesa pićnię/.ne ł\zydu, a m ianow icie tru d n ił się 

odbiéraiiiém  aw ansów  tak zw a n é y  po/.yczki N aro d o w cy. 

W yp łata  d yw id en d ó w  c z y li ro czn ych  procentów  (A nn u -  

ities) została w k r ó tc e  iego poruczona^ staraniu; a w p ły w  

iego agencyi czy li działalności stał* się tak w ielkim , a na

w et tak kon ieczn ym  na kiero w an ie  S p raw  finansow ych, ¿e 

żadnego w ażnego p rzed sięw zięcia  bez poprzedniczego zasię- 

gn ien ia rady Banku nie śm iano usku tecznić. U chw ała parla

m entu z ro k u  17 9 7 . znana pod nazw iskiem  B a n k - r e -

3 t r  i c t i o n-B i 11, fctóra u w oln iła  Bank od czynienia  w y p ła t 

w g o to w iź n ie , stanow i n ayw azn iéyszy  Epokę w  dzieiach ie

go. T o  uw olnienie trw ało  w  sw e y  m ocy do 18 19 . P ô zn iéy  

p rzyięto  następuiyce rozporządzen ia co do rozpoczęcia 

w y p ła t  zn o w u  iak d a w n iey  w  m onecie brzçczycéy.

B ank iest obow iyzan y na zydanie w ym ie n iać  B ilety  ban

ko w e na z ło to  w  laskach, trzym aiyce próbę ustanow iony 

(Standard), ale ty lko  w  ilo ści nie m n iéyszéy iak 60. u n 

cyi, a to po cenie, k tóra  ustanow iona b y ła  iak następnie: 

od Igo Lutego IS 20 . po t. funt 31. 1. s. O, i/, iedna uncya 

od Igo P.i/dzier: 1S20 . po 3 . li). 6. ditto.

od Ig«» Maja 1S2 2 . po 3 . 17 , 10^ ditto.

a od p iérw szego Maja ig a S . p o w in ien  Bank ua zydanie
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w yp ła cać w szystk ie  b ilety bankow e w m onecie z ío té y . Ban

k o w i w oln o b y ło  w  epoce od Ig" Lutego 1820. ro k u  za 

cząw szy, ai do dnia lg<> Maja 1822. ro k u . dawać w za m ia - 

łû ; zloŁo po cenie pom iędzy 3 . L. 19. 6; a 3 . L . 17 . l o J ,  

tak iednak, ze skoro iu/- się B ank na cenę zdecydow ał, nic 

miał praw a ié y  zm ieniać. U stanow ienie tego p u n k tu , ja - 

ko tćż  polecenie Bankow i, aby lO. m ilionów  funt. sterL ze  

sw ych  aw ansów  na bilety skarbow e w y p ła c ił, n iem n iéy od

w ołanie ów czesn ych ustaw p rzeciw ko  przetapianiu m onety

i w yw o żen iu  o n éy  za granicę-, b y ły g łó w n e m i przedm iotam i 

przedstaw ionego Parlam entow i |)rzez Prezesa Kom m issyi F i

nansów bilu, k tó ry  m oc praw a otrzym ał.

(JDalszy ciąg nastąpi.)

T E L E G R A F  S Ł A W I A M N A .

— Wo<la iedney z rzek  w Persyi nazwiskiem J r a w a d d y  ma wła-  
siHihć skamieniania  drzewa. Pale  p rzez  dziesięć la t leżące w niéy, 

cho''ia¿ tylko co rok  ledwie t rzy  miesic^ce pod zwierciadłem wody 
znaydowjiły się, skamienia ły. Te pale b y ły  2 d rzew a zwanego T h ek
— Nowa sztuka nadawania powierzchniom stalowych p i a t ,  kolorćw 
rozmaitych podług ry su n k u  dairego, zas ługuie  na uwagę. Autor ićy  

P. N o b i l i  nazywa iq A/ e / a / / o- przeds t awi ł  on Paryzk ićy  
Akademii Umieiętności wieLkq liczbę Tym sposobem malowanych 
piat stalowych.

— Oprócz Pana G a n n a I i Pana  C a g n a r d - D e i a t o u r ,  ie
szcze inni uczeni we F rancy i  trudn!i j  się próbami fabrykacyi di
amentu:  każdy z nich innych używ a sposobów, iedni p rzez  rozk ład  
węglika siark i  fosfwn* i, d ru d z ;  p rzez  rozkład  t«goż ciała e lek try 
cznością galwaniczną ,  P .  C a g n a r d - D e i a t o ł i r  xna oddziel
nych kilka sposobów, które t rzym a w taiemnicy, póki nieotrzyma 
kryształów diamentu maiijcych większe w y m ia ry .
— P P .  C h e V a 1 i e r  i L a n g 1 u m ¿ zrobili świeżo kilka u lepszeń 
w litografii szczególiiióy zaś w obeyściu się z kw asem  na kam ie 
niu,  w ścieraniu rysunków i pop raw iin iu  tychże na kamieniu .

ę f^ p D la  zawodu iakiego Redakcya doznała od Litografii P . J)ćj- 
browskwigo rycina należąca <lo Numeru 10tego tego pism.i, 

która przy numcr.¿e l u t y m  wydać się miała dopiero razem z in- 
nemi do numeru iSsłego^ iako koiicz.]cego zeszyt kw arta lny  dołą
czona niezawodnie beUzie.
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D LA  R Z E M I O S Ł ,  R O L N I C T W A ,  H A N D L U ,  D O M O W E G O

GOSPODARSTWA 1 DLA 1'OTRZEB PH A K iyC Z N E G O  ZY ClA  W  O GÓLNOŚCI.

N o. 13 .)  W  SOBOTĄ 25 , KVVlETx\IA 1 829 . (cen a  20 . gr.

SPIS  R Z E C Z ł . — Korzystne n iyc le  Kartolli  na zimowanie 
cclney rasy owiec, 193.— C u k ie r  z buraków, 197.—  Sposoby an 
gielskie bronzowania metalów, 201.— Bank Anglii  (DaKzy c ią " ) ,  
•i03.— Telegraf ,  206.— Obserwacyie, 208.— f l ^ R y c i n a  jiodw^y. 
na należąca do Nru lOgo.

D ar ,  którego dawni^ysze nie zazna ły  la ta ,
W niós ł  D rakę  na lqd stary z odkrytego świata.

W  nim n ieznanych  Ziemianom pożytków tysic^ce: 
P okarm  zdrowy dla ludzi ,  p łyny  wzmacniaiqce,
^ im  owca w yk arm ian a ,  dai^c plon bogaty,
Biel.-zem od śniegu ru n e m ,  nasze zdobi szaty.

B ,

R O L N I C T W O .—  Koszta i zyski uprawy zboza uży

wanego do palenia wódki w porównaniu do Kartojli, tu -  

dziez wykazanie korzystnego wplywn tych ostatnich, na po

większenie chowu bydła (dalszy ciąg st. / S o .) ,—  O bacz- 

m y teraz w  ia k iey  cenie póydą kartofle, gdy będą na paszę 

dla pr.-iednich o w iec  ii/.yte ; to z następuiącego obliczenia 

o k a ie  się.

Ilość paszy potrzebna do dobrego u trzym an ia  4o. sztuk 

k ró w , w ystarczy  sow icie na chow an ie 4 oo. sztuk ow iec. 

Z im ą , nie potrzeba w cale dawad siana tym  owcom : mogą 

przestać na sam ych kartoflach i słom ie. T ak i rodzay postę

pow ania p rzy ię liśm y, nie ty lko  dla otrzym ania ko rzy stn ie y - 

szego w y p a d k u , ale ta k ie  dla le g o , ae iu z  rze czy w i*

13http://rcin.org.pl
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ście tío p rzezim ow an ia znacznych ow czarń  z n ayp o m yśl- 

niéysz^ni skutkiem  iest u ży w a n y .

T en  sposób paszenia pociągnie za sobą dla o w ych  4 oo. 

sztuk o w ie c  następuiące koszta:

R ozum ie się tu trzóda o w ie c  rasy  tak czystéy, ze  ich 

w ełn a  nie n iréy  iak po z łp . 5 . funt berliński ieden, p rze

dnie się. O w ce  takie p o d łu g dzisiéyszéy  ceny k o szto w a ły 

by, brednio biorąc, w łącznie  z trykam i, sztuka na sztukę po 

60. v£łp czy li ogółem  24ooo. z łp . O tó i:

1. Piocpiit Oli Ippo kap i ta łu  licr.ijc j>o 6§, wynosi rocznie 
144^. •/.}]>, zatriin te i i ie  ])rocent na 210. an i  zimowy cl» 
p i ’z v p a i la ią c j , uczyni - - -  - -  - -  - -  - -  -

2 . Słoiny na j ) iz rb ran ie  dla owiec (z klórey rei>zta ieszcze 
iiri na pud ściółki; zo!<lanie> taka  owczarnia spotrzcbnie 
funtów KOO. dziennie (9'22* f- n. p ) ,  co na d n i ‘¿10. wy- 
nifsi<! 15 2 ? i  centnarów (1937J cent  11. p.) ; liczijc zaś 
każdy  cuntnar  po złp. ieden będzie - - - - - -

3. Kartofli wyidr.ie dwa razy  tyle co słomy, to iest na 
każdij owcę dziennie 4 - funty ,  na całi] łrzódę funtów 
1600. co dzień,  to wyuosi na przecigg 210. dn i ,  30545 
centnarów czyli szelH (3874 j  ceut.  n. p.) po złp.  li- 
c z i j c ,  l)ę<!zie -

4 . Dogl.-jd.mie p rzez  cigg 2 l0. dni -

Z łp.

8281

I527Í

45811
IHO.

Ogół kosztów p rzez im u ja i i ia

Roczny plon z tćy owczarni daiqcy się o trzymać, mo
żna w iłast(-j)uiqcy sposób ooenić.

1 . W e łn a  2 4 *̂0. owiec, które uw ażać  będziemy i.iko no
wo zakiipion.j trzódę złożony z 384- macior i 16 . Iryków, 
a mianowicie!:

z 16. (ryków każd y  po 5. funtów 80.
2 384. macior każda po funta 960.

Ogółem wełny owczóy IO4O. f.

Oo licząc po cenie wyż<'y prz^iete'y 5 . zip. za funt uczyni -
2. Jagniijf można się spodziewać 34*̂ - sz tuk  z podaney licz

by macior,  wartość każdego po złp. 9 . bęilzie - - -
3 . Jagnięta  te dadzą I j  fiinta w t łn y  jagn ięcej  kaidi.- 

w strzyży Sto-Jańskiey ,  czyli ogółem 510. funtów w ce- 
nie ¡)o złp. 3 -

7117J

5200.

3060.

1530.
Roczny ogólny dochód 

A zatem docltód ogólny na przeciąg  210. dni, j)rzypadni<i-
4 . Każda owca da prócz tego iednę furę wybornego gnoju 

w przeziułowaniu, zatem 4^ -  f*"', fura iedna po 4 złp.

9790.
56321

1600.
Ogół przychodu na 210. dni zimowych przypada 
Że zaś ogółem koszta zimowe czynią • - - - -

723 ' i |
7M^§

Poiostan ie  nadebranego po odlr.^ceniu.
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A zatém  i p rz y  takíém  u ż y c iu  opłacą się kartofle po 

złp . ieden szeiel (3^ złp , za ko rzec n. m.), albowiem  to, co 

gotowizną w p ły n ie , tudzie/. p rzy ch ó w e k , p o kryw a n ietyl

ko procent kapitału w fo /on ego  w trzodę i koszta dozoru 

téyze, ale oraz w sponm ioną cenę kartofli; spotrzebow ana 

zaś słonia, została zam ieniona z n ayw iększą  dla gospodar

stwa w ieyskiego koi'zyścią, na w yb o rn y  n aw ó z i to ieszcze 

z oszczędzeniem siana.

'J en sposób u żytkow an ia  z kartofli tam osobliw ie będzie 

korzystn y, gdzie grunt iest suchy i tak ja ło w y , źe  ani 

pod k o n iczy n ę , ani za pastw isko dla stada s łu ży <5 nie mo- 

'/.e, i ledwie na li tnie pastw isko dla ow'iec dostateczne da

ie p ożyw ien ie. W takićm  położen iu  trzym anie ow iec i icli 

zimo\vanie na kartoflach, będzie tym p o /yteczn iéysze , ze  

taki rodzay gruntu sp rzyja  up raw ie k a rto fli, i żadną inną 

rośliną zasiany, tyle  pierw iastku p o żyw n ego  nie w yda, co 

pod kartofle u ży ty .

Byw ają znow u i takie dobra, które maią ziem ię dość ż y 

zną pod koniczynę, i zdainą do chodow ania stada, ale przez 

w ielką odległość od miast, maią odstaw ę m léka zbyt u tru 

dnioną, a tym samym niedosyć opłacaiącą się. J eżeli w  ta- 

k iéy  okolicy, ieszcze i na tuczenie bydła spuścić się nic 

m o żn a, to w  takim razie w yborow'a ow czarn ię  za szcze- 

gólniéy korzystną doradzić n io/na; gd yż  produkt ićy  to 

iest w ełn a, na w ielkie  odległości przedaw ana i odstawiana 

być mo/’ e, n e doznaiąc przez to znacznego uszczerbku w z y 

sku, gd yż stosunkow o do w artości w ełn y , zw ózka naw et 

na w ielką odległość nie będzie zbyt kosztow ua.

Gdzie zaś w szystk ie  n iep rzyjazn e okoliczności razem są 

p ołączon e, iak: lóJ niedostatek łąk n atu raln ych , 2'« grunt 

niezdatny na upraw ę roślin p astew n ych, 3^'': zbytnia od

ległość od m ieysc odstaw y; tam upraw a kartofli dla o w 

czarni będzie n ayp ew n ićyszym  środkiem  d7) p ow iększenia

13 '=
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ko rzyści z gruntu, n ietylko p rzez p o d w y zszo n y  doclióJ, ale 

lakźe p rzez w zrastaiące stop n iow o z każdym  rokiem  u le

pszenie gleby.

Im b ardziéy  zostanie ow czarn ia  w  takich dobrach po

w iększo n a, ale p rzy  zd ro w ém  i zyzném  utrzym aniu , tym  

n in ićy  szkodzić będzie zw iększen ie  w  tć y  p ro p o rcyi upra

w y  kartolli na w ód kę  ; a tak, celna trzóda ow iec, która 

przez samę tylko n praw ę kartofli dała się z ko rzyścią  za- 

prowadzi<i, p o słu ży  zn ow u na o d w ró t do pow iększenia u - 

p raw y kartolli, a ta wzaiem na pom oc, musi w zrastaiącą po- 

inyśltiośó ca lfg o  gospodarstw a zą sobą pociągnąć.

1’rzeciw n ie  w takich dobrach, które  lak/,e są odległe od 

liidiiycli miast, i gdzie dla tego trzeba się brać do p łod ów  

l;itwo daiących się odstaw ić, iak w ełn a , zw ła szcza  przed

niego gatunku: ieże li podobne dobra maią p rz y  tćm grunt 

tęgi ale nie m okry, a zatćm  zd ro w y  dla ow iec, lep ićy  sobie 

postąpi ziem ianin, skoro obfite utrzym anie dla s w ć y  w y b o - 

ro w ć y  ow czarni u zyska przez n p raw ę ko n iczyn y.

Oti» są cz tć ry  n a y w a in ićy sz e  drogi w yciągn ięcia  w ielkich  

k o rzy śc i z up raw y kartofli, bo p izy p ad k i ( i a k  np. w  bli

skości w ielk ich  m iast) gdzie kartofle, przez p ro stąp rzed aż 

dadzą się zb yć w  cenie, tu p rzy ie ty  albo ieszcze n aw et 

w  w y ż s z ć y  a naw óz z miasta tanio n abyć m ożna, tak są 

rzadkie, ze ledw o w arto  o nich w spom nieć: w  takich bo

w iem  razach, iuż się samo z siebie rozum ić, ¿e  kartoile 

znaczn y zysk  p rzy n io są , i tam gdzie iest tak piękna spo

sobność, kartoile i u i  i tak na w ie lk ą  z w y k le  stopę up ra

w iają  się.

W szak ie  na inne ieszcze cele gospodarcze np. na tu 

czenie trzó d y  c h lćw n ćy , karm ienie drobiu, na fa b ry k a cją  

m ączki, daią się kartofle z k o rzyścią  u/,yć: że to iednak są 

przedm ioty, kl6r3’ ch w ykonanie na w ielką stopę w  rzadkich 

ty lk o  przypadkach korzystnćm  stać się m o¿e; przeto takie 

p o w in n y  ty lko  obok iednego z p o w yZ ćy  obrachow anych

190
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zaslosowań uskuŁccziiió się, a lak. cel pow iększenia u p ra w y  

k a ito lli Osiągniętymby został. {^Dalszy ciąg nastąpi).

Cukier z buraków. —  N iem asz m oże rodzaju  przemiC- 

słu  rek-odzielnego, k tó ry b y  w  ściśleyszym  zostaw ał z w ią z 

ku z rolnictw em , i  na iego w zrost s iln iey  m ógł w pływ ać', 

zw łaszcza  przez zw iększen ie  chow u b yd ła , iak iab rykacya  

cukru z buraków . G dy iednak, iak dośw iadczenie p rzek o n a 

ło, nie w k ażd ey  strifie  i nie w k a z d e y  glebie w zro słe  bu

raki, zaw ieraią iednak ow ą i dosyć obfitą s ło d ycz, a osobli

w ie ilość cukru krystalicznego laką, aby w arto  byłu  zap ro - 

>vadzić iego fabryki, przeto rozsądek kaze  doyrzale ro z w a - 

z y ć  ten przedm iot, i dostatecznie obiaśnić go zw łaszcza  

doświadczeniam i, które iu i  dotąd kosztem  cudzym  są na

byte, i lo ieszcze z ciągłem  a Irafnem odnoszeniem  w yp ad 

kó w  ot«iym anych do naszego p o ło ż e n ia , nim pokw apim y 

się p o m e r z y ć  onem u nasze kap ita ły , czas i pracę: iu aczey  

na m ylnych polegaiąc rachubach m oglibyśm y łatw o zabrnąć

i zaw ik ła ć  się nie potrzebnie, a zamiast łudzących, ohoynie 

ob iecyw an ych  i  p iękn ie p rzedstaw ianych zysk ó w , istotną 

szkodę ponieść. P rzyk ład  iak i nam przedstaw ia F ran cya 

w  Iey gałęzi jirzem ysłu , słusznie b yć pow inien dla nas z w ie 

lu w zględów  zachęcaiącym : nie ty lk o  bowiem  obecnie prze

szło  sto fabryk cukru  z b u rak ó w , produkuiących o k o ło  bo. 

ty się cy  centnarów  cukru surow ego, ten k ra y  posiada , i licz 

ba ioli szybko z każdym  w zrasta rokiem , nie ty lk o  g łó w n e  

siedlisko tych  fab ryk  w P ikardyi i nieudaw anie się onych 

daley ku p ołu dn iow i iak Lotaryngiia i Burgundya, tudzież 

brak i. h zupełri^ w  prow incyach p o łu d n io w ych  Francyi 

św iadczyć zdaie się, że  strefa daley ku p ó łn o cy  położona w ię- 

cey  sprzyia w ykształcan iu  się p ićrw iastku  cukrow ego w  lym  

korzeniu, (co prócz tego zdaią »ię p otw ierdzać p róby w  Szląs- 

ku, w  niektórych częściach Niem iec i K ossyi czyn ion e), ale 

co n ayw ięcey zasługuje na u w a g ę , i e  to iest w łaśn ie  we
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Francy] iuz druga epoka fab ryk a cyi cukru z buraków , gdzie 

po p ierw szym  łych  fab ryk  upadku, za otw orzeniem  targów  

stałego ładu E u ro p y  dla to w a ró w  zam orskich osad, po b liż 

szym  ro z w a le n iu  tego przedm iotu, uznano i i  ten rodzay 

fab ry k a cy i iest w stanie współ-uhiegać siq co do ceny i do

broci z cukrem  trzcinow ym  naw et w e F ra iicyi, gdzie z ie 

m ia i robotnik w  daleko iest w yÀ szëy cenie iak u nas. Z e  

bow iem  w  roku  18 10 . i następnych latach, iu z  dla zachę

ty  p rzykład em  i w sparciem , iakie  ó w czesn y llzi\d Francyi 

p ow odow an y system em  w yk lu czen ia  ile m ożności zu p eł

nego, ch ociażby téz n aygw ałto w n ićyszem i środkam i to w a 

ró w  osadniczych z targów  E u ro p y —  p rzedsięw ziął, iuz dla 

przypodobania się W ła d zy , iu ź  dla now ości przedm iotu i zna

cznych  zysk ó w  iaki ten rodzay m onopolu (gdzie cukier do 

ogrom ney ceny z łp . 10. za funt ieden doszedł), musiał przez 

brak kon kuren cyi przedstaw iać, rzucono się do téy fabry

k a cy i (iuz b y ło  w ó w c z a s  do ł6 o . fabryk w 'ca ł^ n  p ań 

stw ie francuzkiém ), zw łaszcza  maiąc sobie w  pięknem  św ie 

tle w ystaw ion e ko rzy ści w raportach ów czesn ych  P, C h a p 

l a  1, w  udoskonalonéy fabrykacyi P . B a r u e l, i ulepszonéy 

u p raw ie  buraków  P. Ü e y e u x ,  t o ni e  dziwnego: ale ze po 

p rzy w ró cen iu  dawnego poizî^dku, daw n ych  w olnych stosun

k ó w  handlow ych, i po tak ogrom nie zn izo n éy  cenie cukru, 

która naturalnie p rzez obfity n a p ły w  tego artykułu  z  osad 

zam orskich m usiała do dawnego w’rócid stan u , ze m ówię 

po tém  w szystkiëm  w  ro k u  18 16 . i następnych, pomimo 

odstręczaiącego upadku daw nych fabryk cukru z buraków , 

miano dosyć odw agi w ró cić  się do tego rodzaju  p rzem y

słu , i pom im o k o n ku ren cyi, a zatém  n izk ié y  ce n y ,.na no

w o  zak w itła , iuż teraz bez przym usu, ta fabrykacya i ro z- 

k rze w iła  s ię , to iak iest n ayp ew n ić^ szj m dowodem  ié y  

rze czy w isté y  w artości, tak nie m ogło być ty lk o  w ypadkiem  

ściśleyszego  obliczenia i znacznie iu z  w ydoskonalonych spo- 

kobów fabrykacyi.
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TymcK^setii iezeli n ieprzeslaiąc na w zorach iakie nam 

Francya w  tym przedstaw ia przedm iocie, ostrożn ie  i z ro z

m ysłem  postepuiąc, o beyrzym y sie na inne kraje, w yzn ać 

musimy, i e  zm nieysza się po trochu ochota do m yślenia 

o iabryce cukru  z b uraków . J a k o i w  te y  części F landryi 

która od F ran cyi odpadła i do Belgium  została wcreloMfi, 

nie tylko w cale nie w zięto  się do [>»zy w rócę nia, tam ie za 

czasów  Napoleona za ło żo n ych , a | k > nastaniu ogólnego po

koju  upadłych fab ryk  tego rodzaju, ale naw et upraw ę bu

ra k ó w , pomimo ich p rzew y zsza ią cćy  w szystk ie  inne ro ln i

cze rośliny p len n ości, praw ie «nłkieui rów n ie iak w  Alza- 

c y i odrzucono, gruntuiąc się na istotnem  czy  urojonóm  

postrzeżeniu, źe  buraki u żyte  za paszę dla k ró w , zm nióy- 

szaią ich doyność. Sama ty lk o , ile  w iem y, fabryka P i r e t a  

w  Leodium  dotąd bez p rzerw y  iest w  ruchu. W B aw aryi 

ta k ie  pomimo usiłow ań  Rządu ten rodzay p rzem ysłu  nie 

w k o rzen ił się, i z kilkunastu  daw nych fa b r jk le d w ie  iedna 

iia w ielką stopę- w  Obergiesing, m ajętności nale/.ącey do 

Pana v . U t z  s o h u o i d e r  dotąd się utrzjMuala. Pom yślne 

skutki o k a zy w ały  się początkow o z zak ład ó w  lego rodzaju  

w  A ustryi i dość długo trw a ły  np. w  Jnzer^dorJ\ St. !*oUert 

Jlorcowicach  ̂ Zyak, Czesiawiu, 1/ibochn, i w szystko 

co w  te y  m ierze p rzyw iedzion o do skutku, m oin a nazw ać 

wie p ró b am i, ale w łaściw ą  fab rykacyą, a przecie ten r<»- 

dzay przem ysłu ni« zysk ał tu ta k ie  naturalizacyi. W ¡m jyd i 

krajach niem ieckich znayduią się w p raw d zie  dotąd tu i o w 

dzie fab ryki cu k ru  z buraków  w  dość kw itn ącym  sianie, iak 

S c h i c  k i e r a  w  Berlinie, w  krajach nadrenskiih,. a oso

b liw ie  sławna, fabryka Pana N a l h u s i u a  p rzy  Mag^ile- 

burgu. Szląsk także  który b y l kolóbką tey  g.ałę7,i p rzem y

s łu , posiada podobnież niektóre zak ład y tego rodzaju, a szcze - 

gó ln iey  od dawna znana niiypierw sza w św iecic fabryka ba

rona de o p p y  w Krajnie dotąd ciągło się u lr z y m i i j e  w  k \v,l- 

n ącym  sianie*, lecz to w szystk o  nie daje ilości produktu
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takiéy, aby p o k azyw a ło  nadzieje obeyścia się całkiem  lub 

w  znacznéy czyści, bez cu k ru  obcego, a zatém  nie w zbu

dza dosyd zaufania do lego rod zaju  fab rykacyi.

D la zapew nienia się o rzete ln ych  korzyściach  iakich z fa

b ry k acy i cukru zap row adzon éy w  naszym  kraju  spodzié- 

■wać się można, z w a zm y  naprzód niektóre g łó w n e  zasady 

rach u b y  z dośw iadczenia czerpan éy, na któ réy  się ona o -  

p iéra. Z w y k le  dziś przyim uie się, ze buraki d o b r^ o  ga

tunku, stósow néy u p ra w y, i p rzyzw o itego  zakon serw ow a

nia, w yd a ią  średnio 4  ̂ procent cukru nieczyszczonego k r y 

stalicznego czyli fa ry n y , to iest ze  stu fu n tó w  buraków  

ś w ie ż y c h  4 |  funta cukru, a 4 . f. m elasu czy li syrupu. O bie- 

cuią nam w p raw d zie  w  naszym  klim acie buraki bogatsze 

w p ié rw ia s te k  krysta liczn y cu k ro w y, lecz na lo spuszczać 

się nic m ożna, p ó ki dośw iadczenie nie stw ierdzi tego do

m niem ania, na co o czyw iście  i stósow na upraw a w p ły w  

m iéé będzie; zaw sze p ew n ié y  licz y ć  ly lk o  4 ° cukru. So ku  

p rzez dokładne w y tło czen ie  o lrzym uie  się 70^ to iest ze  

100. fun tów  francuzkich  ( ia o |^ fu n ln . p .)  35 . do 4o. kw a rt 

n , m; papki zaś czyli miazgi pozostaie dla karm ienia b y 

d ła  3 o § . U w a ia y m y  teraz produkcyą buraków  na danéy 

pow iérzchn i gruntu: lubo ta iest bardzo nie stała, iako za

leżąca  od w ielu  oko liczn o ści, iednak m o in a  przyiąć iak 

rachuią w e  Francyi, i e  ieden arpent ziem i dobrze dopraw« 

iié y  daie buraków  3 oooo. francuzkich  fun tów  (Sg/. cen t

n aró w  n. w . z iednego mm-ga n, m .), ie ie li  ro k  urodzayny, 

«I p adew szystko  ie ie li  robaki ich nie uszkodzą; lecz bez- 

p ieczn iéy  iest w  ra ch u n k u , p óki się upraw a w ięcćy  n ie- 

iidoskonali, p rzyjąć średnio 20000. fun tów  na ieden arpent 

( 265. centnarów  n. w . z morga n. ni.). Z iednego hecłare 

m ożna dziś z p ew nością  rachow ać do 27 1 .  centna

ró w  m etryczn ych , to iest k a żd y  centnar po 100. kilogr., 

ą lQ bioyąc średni w ypadek z 10. p lonów  otrzym anych
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w  róZnych częściach F ran cyi i  dośw iadczeń czyn io n ych  

p rzez P, M o I I i  n g e r  na iednym  gruncie w  ciągu io .  po 

sobie następui!\cj-ch lat, co daie na ieden ujorg polski n . m» 

centnarów 3 16 , do 3 6 4 , n. w . W A ustryi lic*s\ z c  ieden 

Joch (N. O est.) w ydaie z w y k le  600. cent. w iedeń skich  (o -  

ko ło  720. cent n. w . na morg. nasz) iako m axim um .

(Dalszy ciąg nastąpij.
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M O S II ^ Ż N IC T W O .—  Bronzowanie wyrobów miedzia

nych.—  Zn am y w iele  sposobów  bronzow ania; na szczegól- 

MÍéysz£\ iednak zasługuit^ uw agę następne, w yięte  zdzien n i- 

ka Technical łiepository.

Bronz zielony.—  W eź kw a rtę  m ocnego octu, łó t  ieden 

farby zielo n ćy  zw a n é y  M insralgryn , łó t  um bry, łó t  soli 

am m oniackiéy, łó t  gum m y arabskiéy, 4 . łó ty  jagód sza- 

k ła k o w ych  (Raninus Cathartiens), łó t  koperw asu, i oko

ło  6. łó tó w  owsa zielonego bez którego obeyść się w  ro 

bocie nie m ożna. R ozpuść sole i gummę w  m ałey  ilości 

o ctu , zm ieszay w szystk o  w sp óln ie  w  naczyniu  glin ia- 

ném z jagodam i szakłakow em i i ow sem  w  m ierném  cie

ple , zagotuy m iesza n in ę , po ostudzeniu przecedź p rzez 

flan elę , a otrzym asz kolor bron zow y do u życia  go to w y.

Bronz używany na miedź. B ierze się kw artę mocnego 

octu, 2, łó ty  soli am m oniackiéy, łó t  a łu n u , ^ łóta białego 

arszeniku, rozpuszcza się w szystko w  occie, a mieszanina z tŝ d 

otrzym ana zdatna będzie do użycia* T en  bronz nie m n iéy b ę 

dzie dobrym , gd y sam éy ty lk o  soli am m oniackiéy z oclem  

u z y ie  się. W Anglii bron zow n icy  pow szechnie u źyw a ią  tego 

sposobu, k tó ry  udaie się zaw sze, ie ie l i  metal maiajcy być 

bronzow anym , iest dobry.

W  czasie przygotow ania koloru  do bronzu, w yciera  się 

iak uaym ocniéy m ied ź daną do b ro n zow an ia, co się robi
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przez opiîovvanie, toczenie, lub w ycieran ie  papierem  z pia

skiem, albo téz przez zanurzenie w  kw asie  salelrow ynij len 

ostatni s[)osób iest n aylep szy, słuszn ie  w ięc zasługuie na 

p ierw szeń stw o  zw łaszcza  w  tedy, gdy chcem y zu p ełn y  sku

tek otrzym ać.

Sposób bronzowania mieszaniną powyzszą. —  Pociąga 

się  m ieszaninę małą szczo teczką , staraiąc się o to, aby rzecz 

pociągana, b y ła  zw ilgocona od p ły n u . G d y  otrzym am y k o 

lor ¿ądany, co w  ogólności w czasie od 20. do 3o . minnt od

być się pow inno, obm yw a się prędko robota w odą zimną dia 

dobrego w ym ycia , i w ysu sza  się na m iernym  ogniu rozjia- 

lonym  z drzazek, w ie szc ie  p okryw a się w szystk o  w arstew ką 

w ern ix u  naśiaduiącego pozłacanie, dla zachow ania kolorów .

Z d a rza  się często, źe mosiądz nie nada od ra zu  robocie 

ko lo ru  dosyć ciem nego; zaradza się temu iak następnie.

Zm ieszay około ^ łó ta  sadzy lam pow ych bardzo delikatnych 

z  całą  b liska  kw aterk ą  spirytusu, i przefiltrny m ieszaninę. 

O g rzé y  potem  sztuczkę daną do bronzow ania do tego sto

pnia, ażeby ią trudno b y ło  w  ręk u  utrzym ać, i za pom ocą 

delikatnéy szczoteczki z s ie rc i w ie ib łą d zćy , któréy  uzyiesz  

iak  p rzy  pociąganiu w ernixem , p ociągniy m ieszaniną sztuczkę 

daną do p o zło ty . G d y  sztuczka oziębnie, w yp o leriiy  ią 

szczotką m iękką, lub szm atką z płótna, napojoną o liw ą 

zieloną cz y stą , potem  zaś pociągnąć trzeba rzecz  bronzo- 

w aną w ernixem ; tym  sposobem o trzym uie  się n ayp iękn ióy- 

s z y  bronz, iaki ty lk o  dać m ożna na m osiądzu. Jeżeli r o 

bota nie będzie m ocno czarna od téy  m ieszaniny, i ieżeli 

w ern ix  u ż y ty  nie iest błyszcząco - z lo ty , bronz nadany, bę

dzie p iękn ie  c ie m n o -zie lo n y : kolor, któi-y dziś iest w m o

dzie u b ron zow n ików  angielskich.

Stąd się pokaźnie, ze W szystkie b a rw y  nazwane bronza- 

mi zielonem i, robią się bardzo łatw o, nadaiąc m niéy lub w ię 

ce y  p o w ło k  farb y  czarn éy , a stosow nie do ko lo ru  w ein i- 

x u  żółtego, będzie u*niéy lub w ięcey  ciem ny.
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W azuą tu iest uwaga, ze  im  cíem n iéyszy  ko lo r będzie 

dany, tym  będzie trw alszy .

Sposób nadania branżowi barwy atósownéy bez ukyeia 

sadzy. —  J ak iko lw iek  bronz p rzy go to w a w szy  p o w yższym  

sposobem, ieżeli po w ysu szen iu  roboty, k o lo r nie oka/.e się 

ciem n y iak się żądało, w ystaw ia  się sztukę na ogi<iń lu b  

działanie słońca strzegąc się p rzew iew u  w iatru , obraca się 

na w szystk ie  boki, a potém  szczotką w y czj'sc i. O trzym a 

się i tym  sposobem dość p ięk n y  bronz. —  L .  —

203

Z A R I iA D Y  U / Y T  JbiCZN K.—  Banh Anglii. dal

szy zest. 1 8 9 .) .—  K apita ł Banku (*) z którego pow staiące- 

mi zyskam i w łaściciele  A kcyj dzielą się, w yn o si i 4 ,553ooo. 

fun t. sterl. Pow stał on głó w n ie  p rzez subskrypcyą p ié rw - 

szych w łaścicie li. Skoro  ci p om n ożyli sw ó y  kajiitał i p rze* 

urośnięcie nagrom adzonych ko rzy ści p o w iększy li go, w ten 

czas i inni interessanci w idząc pom yślne skutki, p rzystąpi

li do tego zakładu,

Z rzó d ła  dochodów' Banku nie daią się ściśle ozn aczyć: 

g łó w n ie  iednak w y p ły w a ią  l'«'o z procentów , stałych aw an 

só w  iakie Bank p o diął się uskutecznić, 2re z p ro cen tó w , 

tak aw ansów  niestałych, iak b iletów  skarbow ych  [Exche

quer - notes)  ̂ 3 ^̂'® z w y p ła t iakie R ząd w nosi za dostarczo

ną p ozyczkę, za uskutecznienie przekazań  i w yp łacań  d i- 

w idendów , i z korzyści iakie p rzynosi kap ita ł w  pogotow iu 

lezą cy  na diskontow anie w e x lô w .

(*) IMowiqc wyźey w tym a r tyku le  na st. 190. o cen tch po iakich 
B ank  złoło przyimuie , należy pam iętać ,  ¿e w Anglii iest osobna sio- 
pa  do ważenia złota, sre'bra i k leynotów, zw ana  T r o j  W eigh t, J e 
den funt  T ro y  dzieli się na 12. u n c y i ,  uncya  na 2^. sk rupu łów  
zwanych P enny-w eigts  czyli D w t, a taki  s k ru p u ł  na gran  ‘■lĄ. łJii- 
cya handlowcy zwyczaynéy wagi angielsk ićy  to last A voirdupois.¡kx/i- 
ra iesł 16sta cz^'ścią swego fuuta ,  ma «ię do un cy i  7Voy, iak liczba 
7 â 5 l 6 |  do 6465i3|; a do uucyi 11. w. p. iak p ierwsza liczba do 7U'i97|.
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Pom no/ony zysk  czj-^sty czyn i, ze  Bank m o ie  dawa»5 lo g  

diw idendy ze  .swego całkow itego  kap ila łu , to iest l'ocznie 

i,3 3 5 o o o . funt. sterL op rócz p rz e w y zk i w  bilansie.

Ś ledztw a do których proponow ane p rzed łu żen ie  postano

w ien ia  ograniczaii^cego brzęczć^CE  ̂ w yp ła tę , znanego pod na-

7.\\is\^\emJiank-restriction-bill dało p ow ód, o b ja w iły  publi

czności nastçpuiî\cy w y k a z  rach u n k ó w  Banku, które zostały  

z  dniem ostatnim Maja 18 19 . roku zam knięte. Stosunki zró w 

nane (Saldi) na k o rzy ść  Banku tak się z d a w a ły  okazyw ać,

1° Za awanse lizqil-iwi na bilety  Tzby Skarbowey 
dla cła Oli słodu; iia potyczkę w roku I8O8; na 
dopełnieiiitj w roku I 8 I 6 . po 4§; na U(.łyniony pro* ^  9,078,330. 
cen t  teini rachiinkaini objęty i ])o7-yczon<'} R ządo
wi diwidendn po którą sie niezgłosill właściciele.

W  niunecie i sz tabach,  w wykupionych  biletach A 
J i b y  skarbowey, w procentach na wexie i noty ban- 
kowe diskonlowane, w biletach Jz by  skarbowey J r -  y 30,101,4-0. 
landyi ,  w pożyczkach. I

Ogółem funt.  sterl. 39,179,750.

P a ssiva  zaś Banku naprzeciw powyższemu sta
ły  w ówczas: 

w notach bankowych będących w 0-
l . i fgu. 24710770.

w innych długach. .  -  .  .  .  9237790. 33,948,.^60.

P rz aw y żk a  na korzyść  b an k u  funt. sterl . 5,231,190. 

N ie liczą się w  to ani p ierw sze aw anse kapitału  Ban

ko w ego  w ynoszącego 11,686800. fun. st, z którego ma Bank 

3 g, ani aw anse z ro k u  18 16 . w  k w o cie  3 ,000,000. funt. st. 

k tó re  taki sam procent 3§- przynoszą.

Bieg czyn n ości tego zakładu opiera się na następuiących 

g łó w n y ch  rozp orządzen iach.

S ter iego iest p o w ierzon y radzie, zło/.oney z iednego Rząd

c y  (^Governor), iednego R ządcy -  Nam iestnika G o- 

i^ernor) i a 4 , D y ie k to ró w . K om plet stanowi n aym n ićy  i 3 . 

cz ło n k ó w , z  k tó ry ch  ieden  musi być koniecznie Rządca lub 

Rządca N am iestnik Rada stoi pod Dozorem  i K o n tro lą  D yrek- 

cyi gen eraln ćy, z lo z o n ć y  z w łaścicie li K apitału bankow ego.
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K a id y  m o ie  b y ć  w ybran ym  na Rządcę ieze li 4000 . L .

na Rządce-N am iestuika ditto 3000 . „  

na D yrekto ra  j. . ditto . 2000 . „  

ną W łaściciela  . ditto . 500 . „  

ma w  Bankii p rzyn a ym n iéy  na m iesięcy G, in aczéy nie ma 

prawa głosow ania w  G lô w n éy  D y re k c y i.

D yrekto row ie  Banku dzielą się na starszych i m łodszych 

fienior-and jiinior Directors\Ao p iérw szych  uależą  tacy  któ

rzy  iu z  sprawowaH  godność R ząd cy i potęnj bez p rz e rw y  

p rzy D y rek cyi zostaią, ieże li n ie utracą p raw a do tego, p rzez  

brak odpow iedniego kapitału w  Banku.

C i starsi D yrekto row ie  tw o rzą  w ra z  z obudw om a R ząd

cami IComitet Skarbu, którem u w szystk ie  czyn n o ści z R zą 

dem są pow ierzone, i ty lko  ci są z istotnym  stanem in teres- 

sów  Banku obeznani.

U rzędow anie D yrekto rów  m łodszych trw a dwa roki, p o u -  

p łyn ionym  tym przeciągu czasu ua przem ian w ystąpić m u

szą, poczém  znow u mogą b yć w ybran i, i z w y k le  na n ich 

w yb ó r pada.

Podług statutów  Banku corocznie w y b ó r d y re k to ró w  p o 

m iędzy 25 . Marca a 25 . K w ietn ia, p ize z  g łó w n ą  D yrekcyą  

odbyć się w inien. D ochow ania té y  u staw y iak w szystk ich  

innych śwnęcie dotąd pilnuią, ia k o i r. b. yego K w ietn ia  b y ł  

w yb ó r na R ządców  obudw óch dla zastąpienia P P . Samuel 

Drewe Esq. Governor i  John Horsley Palmer Esq. D ep u- 

ty-Governor, ^ego zaś Kw ietnia w yb iéran o  D yrekto rów , a 

w yb o ry  z takim rozm ysłem  odbyw aią się, i tak ogół w y -  

bióraiących zaym uią, ze k a żd y  tr w a ł przez 5 godzin . R ząd 

cy oba sprawiiią sŵ e u rzęd y  tak że  przez dw a lata. P ospo

licie Rządca-Nam iestnik następnie po p iérw szym  w  urzędo

waniu; z pośród a 4 dyrektorów ' ty lk o  iG m o że  b yć n a ro k  

następuiący n ow o-w ybran ych , a 8 corocznie w ych o d zi z u - 

rzędn, ale ieden z  nich postępuie na Rządcę-Nam iestnika*
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Chcąc b y¿  um ieszczonym  w  biórach Banku iako pom ocnik 

(Com m is), trzeba b y ć  p rzez  iednego z D y rek to ró w  przed

staw ionym , a gd y g łó w n a  D y rek cya  uzna potrzebę p rz y -  

ięcia  n o w y ch  o ficyalistów , w tenczas w ybieraią  się oni k o - 

ley n o  z ty ch , k tó rz y  są poleceni od D yrek to ró w , m aiących 

ieszcze' do tego p ra w o .

Rządca ma praw o m ianow ania dw óch oficyahstów , gd y 

tym  czasem k a żd y  d y re k to r  ty lk o  iednego m oże mianować: 

lecz  żato zaw sze  na k a żd ych  sześciu w yb ran ych  biuralistów , 

s łu ż y  m u p r z y w ilé y  um ieszczenia ied n ego , ale ten musi 

b y ć  synem  którego z o ficyalistów  banku w  cz y n n é y  służb ie  

będących .

P rzyp u szczo n a  do um ieszczenia w  ¡edném  z biur banku, 

osoba, nie tnoze b yć m łodsza iak 1 7 lat, i składa dw ie 

K a u cy e  każd ą po 5 oO funt. sterl. a to dla p o k ry cia  strat w  té y  

w arto ści, k tó iy c h b y  B ank doznać m ógł p rzez z łe  spra

w ow anie się p rzyiętego . K andydat przechodzi p rzez  m a ły  

exam en w  izbie  o b rachu n kow ey, dla p rzekon ania się o iego 

b iegłości w  pisaniu i  rachunkach . Poczém  D y rek cya  g łó w n a  

stan ow i o iego um ieszczeniu w  ied n é y  z dw óch odnóg biur, 

to iest w  B uch halteryi lub  w  Sassie; do k tó ré y  się z nich do

stan ie  rzadko iu ż o trzym a inne przeznaczen ie.

Oficyalistom Banku iest surowo zakazane pod utratą m iey

s c a ,  trudnienie się h a n d lem , i  spekulacya papierami 

publicznemi ( Stoch-broher or Stoch-jobler). Biiłr w sz y s t

k ich  w  tym  banku iest o koło  45; liczba ogólna oficyalistów 

blisko g3o, prócz tego p o słań ców , od źw ie rn y ch  i s tróżów  

n o cn y ch  o ko ło  80. (Dalszy ciąg nastąpi).

206

T E L E G R A F  S Ł A W I A N I N A .

—  W ystawiono niedawno w P a ry ż u  {rue du C olom bier J a 
cob. 18 ) ua v\idok p u b l ic z n y  narzędz ie  P . 1)« i’ i c q u  e h e m któ

re  tenże  zowie R ég u la teu r  universel. Je s t  «no przenośne i s łuży
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tło znalfizienia z wielkg łatwością i bez  bussoli ,  p raw dziw ćy  godzi
ny i czasu średniego po słońcu, w każdey porze dnia,  i w k a ż d y m  
kra iu .  Co w iększa,  źe to narzędzie  ina nie wymagać żadnego u -  
sposobienia od osoby, która go cliee użyć ,  i ź f  cena poiedyncze-
So 25. f ranków, z podstawką zaś do ustawienia ,  35. fr. wynosi.

—  W ysz ło  świeżo w W rocławiu dzieło bo tan iczne  ułożone p r z e z  
P .  P. G r a b o w s k i e g o  i W  i m m  e r  a, pod napisem F l o r a  
s i l e s i a c a ,  czyli wyliczenie wszystkich gatunków  roślin,  k tó

re w S z ląsku  dziko rosną.
—  W xiestwie D arm stad t  w bliskości E ppenshe im  w prowincyi 

A rney,  wykopano ogromną szczękę osobnego rodzaju  zwierza. T e a  
podług zdania 1’. Cuvier musiał  mieć do i9 .  stóp długości, a za 

tem b y ł  większy od którego długość 12. stóp wynosiła .
— W iadomo iest że szw aycarsk i  f ab ry k a n t  P. G u i n a n t  u tw o
rzy ł  b y ł  k rą ż e k  szkła  t a k  zwaneg< F lin tg ła ss  sześć cali ś redn i 
cy maiący , przeznaczony na soczewkę przedm io tow ą , i  

takow y oddał  pod sąd  Królewskiemu Tow arzystw u L ondyńskiem u. 
Sąd ten w ypadł a rcy  -  zaszczytn ie  dla au tora ,  Towarzystwo bo
wiem przyznało  wyższość iego w ażnem u wyrobowi, nad wszelkie  
dotąd znaiome ilintglassy fab rykacy i  angielskiey, lak co do więk
szóy iiednostaynćy  gęstości, iak  co do zupe łnćy  czystości. Nia 

mnićysze zalety  zyskało szkło d rug ie ,  także  optyczne,  znane p od  

nazwiskiem C row n-glass, gdyż przewyższało angielskie  szczególnićy 
twardiwicią i usunięciem zielonawości, pochodzącćy od węgla ka
miennego, k tó rym  się w yłącznie  piece hutnicze  w Anglii opalaią.  

Naczelnicy wielkiego zak ład u  szklano - hutniczego v łC h o ls y - le ~  
Roi PP .  T h i b a u d e a u  i B o n t e m p s ,  chcąc wstąpić w  ślady 

fabrykan ta  szw aycarsk iego ,  z którego śmiercią ta iemnica tey wa- 

żiićy fabrykacy i  zag inę ła ,  dokładali  wszelkiey H^ilności w utworze
niu tych gatunków szkieł  optycznych,  w doprow adzen iu  onych do 
pożądanćy doskona łośc i , n iem nićy  zaś w w yszu k an iu  pewnego

i regularnego postępowania ,  a b y  udan ie  się nie od i>rzypadku 

zależało.' P rzedstaw il i  oni  P a ry z k ie y  A kadem ii  Ujnieiętności 
iako pierwsze próby, cz tćry  k r ą ż k i  F lintglas^u; ieden ma 5. cali 10. 
linii paryz. średnicy, d rug i  6.c. 8. lin . , trzeci 12. c., czw arty  I 4 . c. A- 
kademiia  uzna ła ,  że co do gęstości przechodzi angielski flintgłass, ale 
niewyrównywa gęstości flintglassu P .  G u i n a n t .  Przedstawiony 
kaw  .łek Crownglassu zdaw ał  się być  w y b o r n y m , lecz by ł  za 
m ały ,  a b y  możpa p rzystąp ić  do sądzenia o nim.
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Stttwirtnin.
D L A  R Z E M I O S Ł ,  R O L N I C T W A ,  H A P ^D L U , D O M O W E G O

G O S P O D A R ST W A  I D L A  l»OTRZEB r ilA K T Y C Z N E G O  Z Y C lA  W  O G Ó L J iO Ś C I.

N o. M .)  W  soBOTję 2 , MAJA 1829 . (ce/m 2 0 . g r .

SPIS  RZ1’]C Z Y .— Żywienie koni roboczych kartollami, 209 .— 
Farbo Wilnie wyrobów <lrcwniany ch, 216.— Zacliowanie masła , 217.— 
W łasnosci  c[iloi'kii wapieniipgo M ilszv ciijg), 218 —  Nowo /,afo- 
żoiia szkuł i przemysłów ;i w P a r y iu ,  1K) T<'lcgraf, 223.— Obser-  
w acye meteorologiczne,  224. —

Świetn ie jszym  się tu  wyda k u n sz t  roli szczęśliwe']; 
Śpiewam nie jego p race ,  ale jego dz iw y ,

Nayśmielsze przeiisi*jwzięcia i na jrzadsze  dary .

F  e l i ń s k  i Z i e m i a n i n .

l i O L N I C T W O « —  Koszta i  zyski uprany zboza uży

wanego do palenia wódki u> porównaniu do Kartojliy iu~ 

dziez. wykazanie korzystnego wpływa tych ostatnich na po

większenie chowu bydła [dalszy ciąg ze st. f —  U życie  

kartoili na paszę dla koni roboczych, ma jeszcze w  ogólności 

wielu  p rz ec iw n ik ó w . G ł ó w n y  zarzut jaki w  lynj względzie  

sł3'^szeć się d a j e , jest ¿e konie  karloilanii ż yw io n e, lubo 

trzymaią dość dobrze w  śc ierw ie , ale Jiie inogą nabrać 

sił dostalecznych do pracy, a p r z y c z y n ę  lego samej ly lko  

wodnistości kartoili j)rzy()i3u Atoli ten ich skład w o -  

dnisLy łiie zilaje się być dostatecznym do tego p o w o d e m , 

albowiem suchą niassę kailoili  stanowi mączka, k lóra  jest 

jak. wiadumu bardzo posilną, w oda zaś w  nich zawarta nie 

jest wstanie odebrać p o ży w n o ści  owej mączce w ła ś c iw ej :  

a w szakże  i j)rz3'- dawiuiiu obroku zb »¿owego, du/a ilość

U
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w o d y  przybyw a^konióm  do żo łą d k a , częścią  p rzez u p o w sze 

ch n io n y  z w y c z a j zalew ania  w odą obrokn, częścią  pi’zez na

p o jen ie  bydlęcia: która to ilość w o d y  razem  w zięta , p r z y 

n ajm n iej ty le  w y n ie sie , ile  kartofle sw ej sk ła d o w e j w o d y  

posiadają. L e cz  ch o ciażb y n aw et trw a ło  uprzedzenie p rze 

c iw k o  paszeniu ko n i sam em i kartoilam i, n ie da się z a p e w 

ne nic grun tow n ego p o w ied zieć p rzec iw  u /yciu  onych  ja 

ko dodatek do obroku, dla częściow 'ego oszczędzenia ziarna, 

a n ato  k ilka  m am y sposobów .

N ajd ogo d n iej zap ew n e b y ło b y  daw ać koniom  roboczym  

kartofle, ieże li m ożna m ie ć  dla nich podostalkiem  p o siln ćj 

w y k i suszon ej, lub ta k ie jze  k o n iczy n y , aby na każdego konia 

o k o ło  i 5 . lu n tó w  ozien nie p rzezn aczyćj w  takim  razie m o

żn a  bezp ieczn ie  g o łe  do tego kartofle daw ać, i  20. fu n ta

mi karto fli m o żn a tęgiego kon ia  roboczego w  dobrym  sta

nie utrzym ać: tu bow iem  ¿ucha pasza łago d zi zbytnią w il

goć kartofli. W ięcej w p r a w d z ie  w ym aga zachodu, lecz n ie

m niej jest k o rzystn e , ż y w ie n ie  kon i ro b o czy ch  kartoflam i 

w  tak ich  w łościach , k tó re  n ie ty lk o  nie posiadają łąk  natu

ra ln y c h , ale gdzie i ziem ia n ie  jest kox'zystna pod k o n i

c z y n ę , jak np. grun t p iaszczysty , a zarazem  w ilgo tn y i 

z im n y, na k tó ry m  zn o w u  \vyka na ziarno, i kartofle do

brze  udają się.

W  takim  p rzy p a d k u  w yp ad a  zam iast ow sa ktC ry  tu tak 

i e  się n ie udaje siać w y k ę , i na każdego konia roboczego 

dziennie daw ać p o  20. fu n tó w  siekan ych  i z  sieczką u m ie- 

śzanych kartofli, k tó re  p rz y k a ż d e m  daniu za le w a  się w  ż ło 

bie  w o d ą , z trochą śro to w a n ej w y k i rozm ąconą.

D o sy ć  trz y  funt)'' w y k i m ielon ej na jednego konia dzien

n ie , a tak a  pasza u trzym a p ew n o  konie w  dobrej sile. M o

zn a b y 'ie s z c ze  siano oszczędzić zastępując je  w y k ó w in a m i, 

cz y li suchą w ym ło co n ą  slomaj» od w y k i.
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Takim sposobem nie ćla się już nic powiedziéd przeciw  
n/,yciu kartofli w miejsce obroku dla koni, ani pod wzglę
dem oszczędności, ni tez pod względem obawy o zdrowie 
tych zwiérz^t, trzeba tylko zbić ieszcze inny zarzut, który 
na mocniéjszych zdaje się być oparty zasadach.

Idzie tu o trudność wożenia w podróżach takiego karto- 
flovrego obroku, a podczas zimy zupełną niemożność bra
nia go z sobą: ta zaś niedogodność tym jest większa, źe dla 
koni do kartofli przyzwyczajonych, ziarno tylko bardzo 
niedostatecznie tę paszę zastąpić może. Wiadomo bowiem  
i e  wszelkie bydło jak np* konie, w oły  i t. p. ieżeli przez 
pewien przeciąg czasu miały trawę lub inną miękką paszę, 
a więc i kartofle, potém zaś nagle dostaną ziarna, nie 
pójdzie to im na odpowiedni pożytek , a czasem niechę
tnie będą jadły, i żołądek ich nawykły do lekkiej strawy, 
przez czas niejaki nie strawi pewnéj części ziarna.

Lecz niedogodnościom tym dwojako zaAdzić można: 
albo urządzić tak gospodarstwo, iz pewna liczba koni ro
boczych ciągle do dompwych tylko prac będzie przeznaczo
na, i ta jako na noc w  domu zostająca owym obrokiem 
zawsze żywiona być m oże; albo tez koniom w  domu doj 
kartofli nawykłym, dawać śrotowane ziarno w podróży za
miast całkowitego: najlepszy zaś jęczmień mieszany z wyką 
przytym stosowną ilość sieczki lub siana, a lym sposobem 
nie braknie im ani na pociągu do takiego obroku, ani na 
sile i czerstwości.

Chociażby przeto użycie na paszę dla koni samych kar
tofli bez zadnéj iiiszéj strawy nie miało wypaść pomyślnie, 
tedy przynajmniej sposób mieszanej paszy powyżej podany, 
nie może nie być korzystnym, a tak, i przezeń użyteczność 
kartofli powiększy się.

Każdy wi’eszcie praktyczny rolnik łatwo sobie wystawi, 
ze raałemi tylko z początku i stopniowo wzrastającemi ilo-

l i *
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śriami nowngo rotlzaju slraw}»-, konie, do nitój przy/.wyozait' 
się dają, i najlepiej wtenczas z nią zroijió począfek kiedy 
möge» kilka dni sporząe , a wtedy im wcale nic, lub ina- 
ło  szkodzie inoźe chociaż się przez kilka dni, dla wstrętu 
od nowej paszy, nie do sytu najsdl)^.

Z tego, że konie po miękkiej strawie np. po zielonój pa
szy, kartoflacli, śrntowanem ziarnie, nie trawią należy
cie przez dni kilka, danego im twardego obroku do które- 
o() nie są przyzwyczajone, często wnoszono, iż tamta pa
sza osł.-ibia trawienie- wszakze wniosek laki nie da się n- 
sjirawiedliwić, byleby tylko pokarm w rozcieku jak np. 
bralia, nie byl na ciepło dawany, to bowiem mogłoby po 
Irochn wnętrzności osłabić* Owe przemijające niętrawie- 
nie twardego obroku pochodzi iedynie stąd, ze natura (or- 
Łjanizm) ka/d^j żyjącej istoty zwolna tylko może nawyknąć 
do każdej ważnej zmiany. Skoro tedy zadosyć czyniąc te
mu warunkowi, powoli się przechodzi od miękiej do twar
dej paszy i odwrotnie, a to stopniami zwiekszaiąc, początko
w o małą iego ilość, uie pokaże się żaden szkodliwy w pł5’'W 
a tym mniej taki, coby dowodził osłabienia strawności.

Tak więc i przy spaszeniu końmi, kartofle nietylko za
wsze utrzymają się ¡>rzy swej powyżej przyjętej wartości, 
to jest po 1  ̂ złp. za szefel ieden ( 3^ złp. korzec n. p. 
ale nadto opierając utrzymanie koni na uprawie kartofli, 
ledwo czwartą część będzie trzeba tego gruntu, jakiegoby 
wymagał owies mający dla tej samój liczby koni wystar
czyć. Jeżeli bowiem zwykle rachuje się dwie M etzen  
kwart n. m. p .)ow sa dziennie na jednego konia oprócz sia
na, to cztery kartofli dziennie dadzą mu równie ży 
zne pożywienie, a zatem kartofle i na zastąpienie obrokn dla 
koni użyte, zawsze nlrzymają się przy półowie ceny owsa.

Dalej na roczne utrzymanie konia poti’zeba przynaj
mniej 45. szelli ( ig ,  korcy n .m .) owsa, cli czyały plon z pię-
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ciu morgów morgów n. m.) gruntu, bo w przecięciu nie 
można więcej spodziewać się z iednego morga ziemi jak, 9 . 
szellów owsa po odtrąceniu siewu, ile źe tu nnrsinjy brać 
grunt lichszy, na którym i kartofle udają się.

Otóż, na zastąpienie 45. szeUi owsa potrzeba będzie 90. 
szcfli kartofli, które m oina z jednego morga roli otrzyuiać,' 
a tym samym oszczędzi się cztery moi’gi gruntu na utrzy- 
u)aniu każdego konia-, chociaż zaś trzeba zwazać i na lo ¿0 

owies na niegnojonej roli może być siany, a kai’tofle św ie
żego nawozu poti^zebują jeżeli cheemy'  ̂ mieć plon odpowie
dni, wszakze ta nierówność wynagi-adza się znowu obfit
szym gnojem, jaki dają konie kartoflami paszone, od tych 
które stoją na owsie.

Przeznaczając bowiem ieden morg ziemi pod kartofle, po
trzeba na to 1 5. fur naw ozu, z téj ilości półowa liczy się
na kartofle a z a t é m ..................................................7 i  fury
go. szefli kartofli spaszonych dają jak z doświad
czenia wiadomo tyle nawozu jak 45. centnai-ów 
siana, to iest najmniej 90. centnarów gnoju, czj^i 
takich fur, każda po 12 . centnarów • • • —
który gnój nać kartoflowa jeszcze znacznie jiowiększy; a za
tem kartofle zwracają same, nawóz w yłożon y na uie.

Chociażby i słomie z morga owsa otrzymanej przyznać 
niejaką wartość w przysporzeniu gnoju jaki po owsianym  
obroku otizym uje s ię , to jednak cały taki nawóz nie jes4 
nigdy w stanie wynagrodzić tej żyzności, którą owies z roli 
wyciągnął. Słoma w ięc otrzymana może mieć niejaką war
tość wtenczas lylko, gdy jest wraz z kartoflami dawana, a 
i przy takiej mieszanej paszy zaw sze kartofle wrócą roli, 
dostarczonym przez spaszenie gnojem, więcej siły  pożyw
nej jak z niej wyciągnęły, pod tym wiec względem nigdy 
koi'zyść z uprawy kartofli i przy użyciu ich dla koui n ie 
fnoic się zmniejszyć. Co chociaż spaszenie karlofli a zatem
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i  otrzj'manie 2 nlcli gnoju, trudno bez słomy uskutecznić, 
ale téz znowu słoma bez dodatku zyznej strawy, zbyt szczu
płą ilość gnoju wyda: a tak słoma bez kartofli jeszcze mniéj 
ina wartości jak kartofle bez słom y.

Tym więc sposobem olcazało się, ¿e niemniej przy u ży
ciu kartofli do tuczenia i chowu różnego bydła, można ten 

•produkt utrzymać w cenie po złp . za ieden szefel. Po
równajmy teraz jeszcze zbiór kartofli ze zbiorem zyta.

Podług w yżej udzielnego obrachunku w ydaje morg ie- 

den średniego gruntu 8. szefli zyta, co licząc szefel ieden 

po z ł. 6. uczyni z łp ............................. .............................4 8 .

Koszta uprawy iednego morga ¿yta ogółem w yno
szą z ł p . ............................................................................... 33.

Podług tego pozostanie czystego zysku złp. . i5 .
Jeden morg tego samego gatunku gruntu pod kartofle 

użytego daje 8o. szefli kartofli które licząc po złp. za 
szefel uczyni złp .................................................................120»

Koszta uprawy iednego morga pod kartofle ogołem 48.

Podług tego będzie czystego zysku . . . 72 . 
a zatćm blisko pięć razy większy jak z morga żytem za
sianego.

Niemniej przekonywające jest to, co się w^yzej dowio
dło, ze uprawa kartofli:

1.) Na zastąpienie zboza dotąd na wódkę wypalanego 
osobliwie zaś zyta, korzystna będzie.

^♦) Z e taż uprawa do powiększenia przedazy w ódki, i 
wyłącznego utwierdzenia tej korzystnćj gałęzi przemysłu 
w  takich dobraćh ziemskich, które mają grunt zdatny pod 
kartofle, jest nie mylnym środkiem; przez co nastąpić musi 
zarazem powiększenie uprawy kartofli dla gorzelnictwa, i 
niejako jirzyczynienie powierzchni roli, która przez karto

ile ośm razy tyle co dotąd /.yteni zysku przyniesie.
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' . )  Ze len powiększony zysk czysly jaki la uprawa za
pewnia , cliociaż nie tak wielki jak p izez wypalenie ua 
wódkę, przecież bardzo znaczny będzie, jeżeli plon karto
fli UŁ tuczenie b y d ła , na utrzymanie krów dojnych, na 
rozszerzenie owczarń m erynosów, na znaczne zmniejsze
nie kosztów utrzymania koni roboczych użyty zostanie, te 
zaś zastosowania nietylko nie zaszkodzą najzyskowniejsze
mu to jest wypalaniu ich na wódkę, ale owszem je powięk
szą, prócz lego nawóz pomnożą, rolę ulepszą, uprawę żyła  
lansł;\ pewniejszą i korzystniejszą uczynią, słowem  rolni- 
clwo spiesznie do kwitnącego stanu doprowadzą.

Podać więc pytanie, czy rozszerzona uprawa kartofli 
jest pożyteczna? byłoby to samo co pytać się czy będzie 
dla rolnika korzystne cjągnięcie ze znacznej części jego 
ziemi kilkakrotnie powiększonego zysku czystego, a to je
szcze tak, aby żyzność jego roli z każdym wzrastała rokiem?

{Dokończenie nastąpi).
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DREW NIANE W YROBY. —  Sposób farbow an ia  r o l
nych gatunków drzew a . —  Jeżeli drzewo przyjąć ma farbę 
lak jednostajnie aby powierzchnia miała wszędzie rów 
ny kolor, potrzeba je w'^yohćblować, a potem wygładzić pu- 
mexem: poczem dzieli się je na takie części, któreby się 
dały pokryć łaźnią farbierską. Zalecają wpi'zód trzymać 
drzewo w miejscu ciepłem przez a4. godzin dla w ypędze
nia z niego wilgoci. Gdy kio ma w iele drzewa do farbowa
nia, musi użyć kotła miedzianego. Kolor działać powinien  
na di-zewo, dopóki się nim na^cala toż drzewo nie przeymie. 
Jeśli sztuka drzewa jest zbyt gruba, tak że nie daje się za- 
Hurzyć zupełnie -w kąpiel, w  tedy napawa się 4. lub 5. razy 
rozciekiem farbującym za pomocą pędzla delikatnego, ma
jąc na uwadze aby zawsze pierwszą warstwę w ysuszyć, 
pi'zcd natlamcm ilrugićy.
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Dla nadania klonowi jaworowemu koloi'u maclioniowa- 
go, gotuje się go z brazyliją z dodaniem krapu czyli ma
rzanny. Drzewu namoczonemu w ałunie, brazylija, i pósniéj 
dodany grynszpan dają kolor brunatno -  czerwony. Gotu
jąc drzewo z brazyliją, i dodawszy później słabego Iwasu 
siarkowego, powstanie kolor koralowy. Roztwór gummi- 
guty w  olejku terpentynowym nadaie temu drzewu ko
lor cytrynowy; gotowane z marzanną a późnićy z octinem  
ołow iu, przybiéra pozór marmuru brunatnego, który da
je się zmienić na zielonawy przez dodanie kwasu sia’ko- 
wego słabego.

To drzewo farbowane samym kampeszem naśladuie na- 
hoii ciemny: lecz ieżeli rozciek kampeszowy iest barJzo 
stężony i gdy dodamy nieco rozcieku grynszpanovego 
drzewo staje się czarne.

Klon zw yczajny farbowany brazyliią naśladuie machcń ia- 
sny, kurkumą żółty, kampeszem mahoń ciemny; z kampe
szem, a potém kwasem siarkowym słabym, otrzymuje się ko
lor koralowy; przed kampeszem użyty ałun, daje kolor bru
natny; a kolor czarny, gdy się potém u iyje grynszpanu.

Topol farbowana brazyliją i marzanną naśladuje mahoń 
ciem ny.

Buczyna farbnwana kurkumą staje się ¿ółta; z marzan
ną a polem kwasem siarkowym słabym, daje kolor zie
lony; to¿ dzewo, napojone ałunem i farbowane kampeszem 
będzie brunatne.

Lipina farbowana kurkumą i solanem cyny staje się po
marańczową; marzanną potem octanem ołowiu brunatną; 
w  łaźni marzanną mocno nasyconej, a potem wgrynszpa- 
nie okazuje się czarną.

Grabina farbowana brazyliją lub kampeszem, i trakto
wana potem kwasem siarkowym słabym, naśladuje koloi 
koralowy.
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Gruszczyna farbowana guinmigutli\ i szafranem staje się 
ciemno -  pomarańczowy,

Wii^z farbowany giunmigiittć\ i  szafranem naśladuje drze
wo gwajakowe.

Skoro drzewa sĉ  ufarbowane, potrzeba je wysuszyć, i 
stósownie wypolerować. —  L . —~
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DOM OW E G O SPO D A R ST W O .—  Sposób zachow a
nia m asła  używ any w Szkocyi.—> Wiadomy jest rzeczą, ze 
masło zwyczayuym zrobiono sposobem nie m oie długi czas 
trwać bez zepsucia. Handlarze nabiałowi, kupujy masło 
rózney dobroci i mieszają je razem. Podajemy tu sposób 
przyprawiania masła, którego z naylepszym skutkiem uzy- 
waią w Szkocji. Sposób ten jest następujący.

Dwa funty soli, funt saletry i tyleż cukru no miałki utarto 
proszek i przesiane, mieszają się zsoby i w szklanem za
chowują naczyniu. Uncya tćy mieszaniny wystarczy do 
przyprawienia funta masłaj miesza się wszystko starannie, 
poczćm zwyczaynym sposobem pakuje do fasek.

Sposób \ry źó j  opisany któx'ego w  całey prawie uźywaią  
Szkocyi okazał się daleko korzystniejszym od pospolitego. 
Zrobiono razem pewną ilość masła: jedna część powy/.&zą 
traktow^ana n)ieszauiną, okazała się po 3 . latach daleko le
pszą  ̂ od drugiej która była tylko soloną.

Masło szkockie ma konsystencyą szpiku i kolor piękny. 
JNigdy nie staje się kruche i nie nabićra smaku soli. Prze
ciwnie nasze ma konsystenc5’̂ ą podobną do łoju i smak, 
często odraźaiący. Dodać tu należy ze masło przyprawio
ne sposobem szkockim po 3 . dopiero tygodniach jest do u- 
życia dobre. W cześnićy odkryte razi smakiem u/ytych  so
li , ieszcze albowiem nie nastąpiło zupełne przeięcie się 
tą proszkową mieszaniną z masła.
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Używanie naczyń glinianych polewanych do ?:achowa- 
nia m aślanie jest bardzo bezpieczne, sole bowieiw przy
prawy mogą wywierać działanie na niedokwas ołowiu znaj
dujący się w  polewie a tak smak i zdrowość masła na tym 
cierpiałyby. —  A . —
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NO W O ŚCI z C H E M II.—  W łasności chlorka czy li sol
nika wapiennego (dalszy ciąg) . —  Kwasy kwasorodne w y
pędzają chlor czysty, skoro którego z nich naleje się na 
chlorek wapna suchy, i dobrze zrobiony* Jeżeli dodaje się 
powoli kwasu rozcieńczonego w odą, np* kwasu siarkowe
go (4go), saletrorodnego (3go), lub ocLowego, ale w  lakićj 
ilości, aby kwas ów mógł tylko półow ę wapna nasycić, 
wtenczas wydobywanie chloru nie następuje; bo ten osta
tni jest zatrzymany przez drugą półowę chlorka, który tym 
sposobem na jednę część wapna ma dwie części chloru 
w  związku. Taki chlorek podobny do węglanu kwaśnego 
w apna, nié m oże inaczéj utrzymać się, jak rozpuszczony 
w  duzćj ilości wody. Z pomiędzy kwasów wodorodnych, 
kwas siarkowy szczególnie łatwo jest rozłozony i zamie
niony na 4 ty kwasorodny i wodę.

Co się tycze działania alkaliów na chlorek wapna; po- 
ia i  i soda strącają wapno w stanie wodnika, a same łączą 
się z chlorem. Ammonijazaś doznaje przezeń rozkładu któ
remu towarzyszy utworzenie chloranu w o d o ro d n e g o  am- 
munii i wydobywanie gazu saletrorodnego. W szystkie ta
kie sole potażowe lub sodowe, których kwasy są zdolne 
tworzyć związki nierozpuszczalne z wapnem, jak np. w ę
glan , szczawian ; dają drogą podwóynego rozkładu, chlo
rek alkaliczny i sól wapienjią nierozpuszczalną w wodzie.

Te z pomiędzy niedokwasów metalowych, które mają mo
cny pociąg do kwasorodu, zamienia chlorek wapienny ua
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niedokwasy ostatnie albo na kwasy. I tak, wodnik n ie 
dokwasu zielonego chromu, jest zamieniony na kwas chro
mowy, który tworzy chromian wapna współcześnie z w y 
dobywaniem się chloru: nawet niedokwas bezwodny, który 
się otrzymuje przez wypalenie do w iśniow ćy czerwoności 
chromianu niedokwasu pierwszego źywego-srebra, nie zdo
ła oprzeć się działaniu ukwaszającemu clilorka wapienne
go, INiedokwas pierwszy manganczu jest zamienion}’' prze
zeń, naprzód na niedokwas brunatny, potém na kwasm an- 
ganezowy. Wodniki niedokwasów kobaltu i niklu czernie
ją, natychmiast od clilorka wapiennego, bo zamieniają się 
na niedokwasy ostatnie; prócz tego mają szczególną w ła 
sność te niedokwasy, źe sprawiają ciągłe wydobywanie ga
zu kwasorodnego, póki chlorek całkowicie niezamieni się 
na chloran wodorodny.

Równie czernieje wodnik niedokwasu drugiego miedzi, 
lecz to pochodzi tylko ztąd ze się zamienia na niedokwas 
bezwodny, poczem jego zachowanie się z chlorkiem jest ta
kie jak niedokwasów ostatnich kobaltu i niklu. Wodniki 
niedokwasów zelaza i zynku nie doznaią ¿adnéy zmiany.

Sole o kwasach kwasorodnych obojętne i  rozpuszczalne 
w wodzie zachowują się z chlorkiem wapna w  sposób na
stępujący: ich działanie, jest różne, według tego, czy w  dzia
łaniu na chlorek, zasada soli rodzi związek rozpuszczaln)^ 
W ostatnim przypadku sól metalowa rozkłada się podwój- 
ném działaniem, kwas téj soli łączy się z wapnem , a i ć j  

niedokwas wywiera działanie na chloi’, to zaś w ten sposób, 
ze następuje rozkład wody, ze tw orzy się chlorek który  
opada, i  chloran kwasorodny, który pozostaje rozpuszczony 
w  rozcieku. Do rzędu soli które takie zachowanie poka
zują, należą sole srébra, zywego-srébra, ołow iu  i  bismutu. 
Sole innych niedokwasów metalowych doznają rozkładu
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od clilorka wapiennego podług następujących prawideł: 
cli lorek traci połowę wapna, która łączy się z kwasem soli 
metalowéy, tym  sposobem nwohnona ilość proporcyonalna 
niedokwtisii metalowego opada, druga półowa wapna pozo
staje w związku z cała ilością chloryny tworząc chlorek po
dwóyny. Wodlug tego jeden atom soli metalowcy potrze
buje 2. atomy chlorku wapiennego do swego zupełnego 
rozkładu. Jednakże jeżeli niedokwas metalu soli użytej 
zdoła tworzyć sól zasadową ze swoim kwasem , wtenczus 
chlorek nie strąci nigd}-̂  czystego niedokwasu metalowego, 
ale zawsze sól zasadową, a zatćm w  takim przypadku je
den atom soli daje się rozłozyć jednym atomem chlorka. 
I tak, biorąc np, saletran miedzi, otrzyma się osad saletra- 
nu zasadowego obok saletranu wapna i chloi-ka kwaśnego 
wapiennego. (Dokończenie nastąpi).

2 20

ZAKŁADY N A U K O W E .—  S zko ła  przem ysłow a P a -  
ry zk a .—  Ten ważny Instytut jest nowo załozony w  sto
licy  Francji pod nazwiskiem École centrale des arts et m a
nufactures. Prospekt na to ogłoszony został w pismach 
czasowych przed kilką tygodniami. Założycielami lego In
stytutu są; PP. L a V a 11 ć e, O l i v i e r ,  P e c 1 e t, B e n o i t ,  
D u m a s .  Pićrwszy jest jej dyrektorem ; nauki w  nićj da
wać się mające są: lo  Geometrya w ykrćślna, (Prof: O l i 
v i e r ) .  2o Fizyka, (Prof: P ć c l e t ) .  3^ Mechanika przemy
słow a, ( B e n o i t ) .  4« Chćmija, i sztuki chemiczne, ( D u 
m a s ) .  5 ‘ Chćmija analityczna, ( B u s s y ) .  6« Historya na- 
turalna przemysłowa, (Ad: B r o g n i a r t ) .  7« Wydobywa
nie i pr?ex’abianie rud, (B i n e a u). 8“ Budownictwo, (G o u r-  
1 i e r), Ekononiija przemysłowa i statystyka, (H. G u i l -  
I f m o t ) .  10'  Rysunki, ( L e b l a n c ) .  Profesorami Adjun- 
klami którzy mają obowiązek exiunino\vać uczniów są- l'->
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C Ji o q Tl c t do Geometryi w ykréslnéî, 2c‘ C o 11 a d o n do 
Fizyki, 3» B c r g h o 11 n i o u X do Cliémii i sztuk cliémicz- 
Tiych. Instytut ten zostaje pod czuwaniem Rady dosko- 
iialącey [Conseil de Perfectionem ent), złoźorie) z PP. C h a p 
tal ,  A 1' ago,  B e r  t h i  er ,  A l e x :  B r o g n i a r t ,  D’A r c e t ,  
H é r i c a r t d e T h ii r y, H é r o n de V i 11 e - f  o s s e, J o -  
i n a r d ,  La Fit t e ,  M o l a r d  starszego, O d i e r, P a y e n ,  
Kaźmierza P é r i e r, P o i s s o n ,  T e r n e a u ?i, T h e n a r d. 
Szkoła ta ma się umieścić w  pałacu de Ju jgn e  przy ulicy 
de Thorigny, rozpocznie kursa 3. Listopada b. roku.

Zakład ten zaspokoić ma potrzebę od dawna czuć się 
dającą we Francyi. Porównanie zbyt uderzającą pokazuje 
różnicę stanu przemysłu Anglii i Francyi. Wy/.szość pier
wszego jest skutkiem podziała pracy, i udoskonaleń szcze
gółowych w każdej najdrobniêjszéj odnodze przemysłu po
czynionych; Iccz te przyczyny są znowu skutkiem tego, i i  
Anglija posiada biegłych rzemieślników, majstrów ośw ie
conych, uczonych zarządców fabryk, a nakoniec wielu In- 
zynijorów cywilnych czyli fabrycznych, którzy obeznani ra
zem i z ogółem nauk fizycznych i ze szczególnemi oddzia
łami praktycznej techniki której się W5'^łącziiie oddają, są. 
ióm dla przemysłu w  calem jego rozgałęzieniu, czem św ia
tli architekci dla budownictwa. Ci ostatni w  Anglii albo 

kierują rządowemi robotami, albo niezalezą od Rządu, a 

w tedy podają rady, i kierują wykonaniem planów: im  
to wyłącznie winna Anglija prawie wszystkie udoskona
lenia i odkrycia w  przemyśle. Staw iwszy okok tego obra
zu Francya, porównanie okazuje wtedy nizszość jej, i brak 
pod wszystkiemi temi względami, tak dalece iz dziwić się 
trzeba ze naród w którym tyle rozkrzewił się juz prze
m ysł, tak późno zaczął m yśleć o zupełnćm  zaspokoje
niu tćj walnéy potrzeby, i ze dopiero grożąca w y/szośó

221

http://rcin.org.pl



współ ubiegającego się ludu przykładem dla niego stad się 
musiała. Z tego wszystkiego w ypływ ać zdaje się, iz  naj
ważniejszym celem Instytutu Politechnicznegó w e Francyi 
powinnoby być sposobienie młodych ludzi wyłącznie pra
w ie na Inzynijerów fabrycznych: lecz takie ograniczenie 
jako uszczuplające liczbę uczniów, zagryzałoby bytowie 
podobnego Instytutu na samych tylko Akcyach prywat
nych opartego i pomoc pieniężna ze strony Rządu mu
siałaby być w tym razie nieodzownym warunkiem* Ponie
waż zaś towarzystwo zakładające ten Instytut, z prywatnych 
tylko akcyi chciało dać mu początek, i w  jego dalszych 
postępach znaleść wewnętrzny fnndusz, tak na zwrót w y
łożonych kapitałów, jak na zapewnienie ciągłej jego by
tności , wypadało w ięc obręb jego rozszerzyć, i zrobić go 
odpowiednim potrzebie daleko większej liczby kształcącej 
się m łodzieży. Obok więc sposobienia na Inżynijerów cy
wilnych, zamierza sobie Instytut ukształcić technicznie przy
szłych dyrektorów fabryk, pi’zedsiębierców, i kapitalistów; 
następnie młodych ludzi, którzyby chcieli kiedyś stać się 
nauczycielami w szkołach przem ysłowych Francyi, na przy
szłość rozwijać się mających, zamierza on nareszcie dopeł
n ić naukami przem ysłowem i instrukcjię w  takiej m ło
dzieży która ukończywszy U niw ersytet, niezaspokoiła 
się jeszcze całością nauk ogólnych, i pragnie upięknić ją 
tem drugiem wielkiem pasmem nauk, do przemysłu stóso- 
wanych: ponieważ zaś ten ostatni oddział m łodzieży ma 
składać kfed3'̂ ś klassę urzędników, obyw ateli, i oyców  fa
m ilii, okazuje się więc iż tym sposobem nauki przemysłu 
staną się przez nich ogólną własnością towarzystwa,, i nie 
będą już jak dotąd powiększej części byfo, posiadaniem 
w yłącznem  poiedynczych bsób. (D a lszy  ciąg nastąpi).
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TE L E G R A F SŁAW IANINA.

—  w  Szw ajcary i  Ilzijcl zostawia powiększćj części s ta ran ie  o za 
k ładach  szkolnycli  p ry w a tn y m  obywatelom, sobie zaś zachow uje  

ty lko ogólne czuw an ie  n ad  nićmi. P rócz  szlcół ogólne uksz ta łce-  

nie wyższe i niższe na celu m a jących ,  p om iędzy  któreuii  odzna
czaj;} się llniweri^ytet  av B a z y le i ,  gym n azy a  dla w yznan ia  reform o

wanego w B ern ie , Z u r ic h , L a u s a n n e , S c h a jh a u se n , S(. G a llen  
\ Genewie, t u d z ie ż  szko ła  zw an a  Canton  - Schulft w A arauy  poczy
nają odznaczać  się szko ły  p rzem ysłow e na  które szczególniej w  o- 

sla lnich czasacli uw agę  zwrócono. W e  w szystk ich  kantonacłi  tego 

kra ju  zawiązało się wiełe s tow arzyszeń  m ających  na celu rozw i

janie i zaszczepianie  p rzem y słu  osobliwie rękodzie lnego, b ąd ź  szcze 

gółowych odnóg onego> b ąd ź  też  w ogótnićjszym zakresie .

S ław na szkoła rolniczo -  pedagogiczna  i razem  zarobkow a F el-  
lenberga w H o f w y l  d la  ub6gićj m łodzieży  p r z e z n a c z o n a , m a  

obecnie 100. uczniów. Z  n ieocenionem poświęceniem i gorliwą a św ia
tłą czynnością P. W  e h  r  l y  o d byw a  sam jeden  obowiązki n a u c z y 

ciela w tej szkole i sum iennie  czuw a n ad  dobrem té; m łodzieży  ( ’*■).

Prócz tóy szkoły ciągle czuw a S zw ajcarya  nad  udoskona len iem  
sw ych szkó łek  i innych  zak ładów  do rozwinięcia  p r z e m y s łu  

dopomagających. I ta k  w Z u r ic h  ju ż  od la t  30. istniejąca szko ła  

pod n a z w is k ie m / i ' u n j í - 5 c / / « / e ,  r .  z. została zamieniona n a  szkołę  
przygotowniczą , a od ^^wóch la t  powsta ła  now a szkoła p rzem ysło 

wa 1 'echn ische-Schu le  s k ła d e k  obywateli . Roku  zeszłego m ia 

ła ta ostatnia 128. uczniów, k tó rzy  sk ładają  opłatę w s to s u n k u  do 
lekcji  na k tóre  uczęszczać  sobie zyczą .

W A a ra u  jes t założona szkoła  rzem ieśln icza  pod n a z w is k ie m  

G ewerbschule  kosztem dwóch ta m eczn y ch  fabrykan tów .  Je d e n  

z nich P .  U u n z i g e r  fundow ał  na ten  z a k ła d  50000. f ra n k ó w  

szwajcarskitli ;  d rug i  P .  II e r  o s e zap isa ł  na to 25000. fr. szwaj

carskich. Z  procentu  od tychże  funduszowi z op ła t  od uczn iów  u -  

trzyinuje się ta  szkoła; zyska ła  ona um iesz czen ie  bezp ła tn e  w  loka

lu szkoły  m iejsk iej .  T e n  zak ład  ma obecnie 3. nauczyc ie li  a 30. 

uczniów. K ażd y  uczeń  p r z y  zap is ie  opłaca rocznie 48» fr.  sz.;

(*) P rz y  tt'j sposobności na leży  wspomnieć o s/,kółce tnk  zwanej W ie j 
skiej [>rzy It istytucie Agronomicznyin  w ¡Vlnrymuncie pod W a r s z a 
wą n:i wzór szkoły F ellenberąa  Założotiey. Mieściła ona r. z uczn iów ,  
3U. cora'/, się ]>omyślni<;j rozwija i już pocieszające p rzynosi  d la  
kr.ijn nadzieje , co w inn iśm y n ie ty lko  gorTuyości D y rek to ra  i profeso
rów, ale i czynności  jej nauczyc ie la  I*. Z a r e m b y.
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wolna jest od tej opłaty m łodzież rodem  z Aarau, .K ursa  w tej szko
le sq dwuletnie . Osobne Tow arzys tw o  na którego czele uczony  

H enryk  Z s c h o k k e  op ieku je  się tym  zak ładem .

W  Genewie  założono w  1827. szkołę praktyczni^  zegarm is trzo-  
stwa. S ław ny D  e c a n d o ł  e jest obecnie p rezesem  rady  tego zak ład u .  

P rócz  tego godne u w a g i  założone w k ażd y m  n iem al  mieście  

•Szwajcarji, szkoły  gym nas tycznu  t a k  zw ane  T u r n  - Anstalten^X^Xijx^ 
Sij o twarte  dla młodzieży  d la  ćwiczeń c ia ła ,  różnego rodzaju .

—  Rz^^d P ru s k i  p r z e z n a c z y ł  25000. ta la rów  na  nowy In s ty tu t  

Po l i techn iczny  w  Berlinie.

:— W  Fra n k fu rc ie  n ad  M enem  założono szkołę p rzem ysłow ą  na 

wzór  Angielskich M ech a n ic 's  I n s t i tu t io n .
—  Nowe u rządzen ie  l am p  h ydros ta tycznych  z  ciągiem powie- 

ti’za,  ma b y ć  bardzo  wyborne .  P P .  T h i l  o r  i e r  i B a r r  a c h i  n 

fabrykanc i  w P a ry ż u  są ich w ynalazcam i.

—  D ru k a rz  w F ra n k fu rc ie  nad M enem  P .  B r  o n n e r ,  wynalazł  

m ach inę  do ta rc ia  i nak ład an ia  fa rb y  d ru k a rs k ie j ,  za pomocą któ
re j  zupe łną  jcdiiostajnos'c d r u k u  o trzym uje  się. W y n a lazc a  jest go
tów u tziel ić swoje postępowanie  i innyra  d ru k a rz o m .

—  Narzędzie  m u zy czn e  nazw a ne  E c h o - fa g o t  zos ta ło  w yna le 

zione w Neaj>o!u. Naśladuje ono n a d z w y c z a y n ie łu d z ą c y m  sposobem, 
głos ludzk i ,  osobliwie n a r z e k a n ia  młodzieńca  sm utk iem  wzruszonego. 

g ^ R ed a k cy a  je s t  zmuszoną dla  szczupłości m iejsca, usu
nąć odtąd z tego pism a, Tablice^ wsohodu i  zachodu słoń
ca i  znaczniejszych planet.
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D O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E  C Z Y N IO N E  

W  O B S E R W A T O R Y U M  A S T R O :  W A R S Z !

«  . B a r 0 m e t r Term om : Ilygro-
W iatr

S t a n

> rr-i w caJ: i lin: par: R eau m . m etr N ieba

24 • ca 1:27 )iii:G, 62 1 +  7, °7 b>3° 1 s - si<: d e szc z
25 27 7, 69 +  5, 3 86 N p och m u rn y
26 27 7, 43 +  4, 0 88 N p och m u rn y
27 27 8, 08 t  2, 9 86 N W ^łołi: z chm ur:
28 27 3, 77 +  5, 1 89 SK d eszcz
2'J 27 0, 69 +  6, ■ 5 . 91 S p ochm urny
30 I 27 ' >  4 4 t  4 , 5 i1 91 S W 1 p o ch m u rn y

KB. N ztiacz  V u i.itr  p ó łn ocn y  (N o r d ).— S Z l i :  p o i n d (iiiow y (S u d ; .—

E  zn. wschodni ( E s t ; . — W za .  zachodni (NVost).
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D L A  r z e m i o s ł ,  r o l n i c t w a ,  H A N D L U ,  D O M O W E G O

C O SPO B A R ST W A 1 D ŁA  POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻY CIA  W  O G Ó LN O ŚCI.

No. 15.) W  SOBOTĘ 9, M A JA  1829. {cena 20. g r .

S P IS  R Z EC ZY . — W ie lo rak ie  korzyści  u p r a w y  Kartofli (Dokoń
czen ie) ,  225. -  Spiże zdatne  na  wyciski i odle\vy, 2 3 0 .— W ł a 
sności c h lo rk a  Wapiennego (Dokońęzenie |>  2 3 1 .—  Znalez ien ie  środ
ka c ie łkości  czworokątii , 2 3 3 .— Źebfactw o (D okończen ie) ,  2 3 4 .—  
Nowo za ło źo h a  s ż k o ła  przeiny.słowa P a ry z k a  (dals7»y t i a g )  2 3 6 .—  
T elegraf ,  239. — O bse fw a cye  meteorologiczne,  24O.

T y  pó rż  ziem ię  lem ieszem , t y  roń ża nią  znoje:

T o  twój k unsz t)  to twój w arsz ta t ,  to kopaln ie  twoje» 

Koim ian Ziemiaństwo,

R O L N IC T W O .—  Koszla 2 zy sli uprawy zhoza u\y^ 

u>anego do palenia wódki w poí’ównaníu do Kartojli, tu-“ 

dżiez wykazanie szkodliwego wpływu tych ostatnich, h<t p d -  

wiąkslzenie chowu bydła. {Dokotíczénie zè sí; 2 / 5 . ) . —  Ale 
moznaby jesżcze zapytać się  ̂ gdzie podziejemj'' ¿yto wten
czas, kiedy już z niego 'wódki wcale wypalać nie będziemy? 
jeżeli bowiem teraz, a trudno jest w  w ielu okolicacłi po
zbyć się reszty ¿yla zostającej od gorzelni, cóż dopiero 
będzie wtedy, gdy przez większą ilość zby\rającego z po
wodu tego oszczędzenia, przedai onego będzie musiała stać 
się tym niepewniejszą a ceny jeszcze n iisze od obecnych?

Głóv.^nyni środkiem zaradczym przeciw temu niebezpie
cznemu poloxeniu, byłoby zmniejszenie prodnkcyi żyta , i 
pri’.estíinie uwázaógo jak dotąd było, za g łów n y ziem io-płód
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wszećlrie w  tanieli okolicach, gdzie ono nie da się całko

wicie z-nzyć, na własną potrzebę, gdzie zatém zmuszeni je- 

steśniy zalezyé od obcego kupna, tyle zawodzącego i z każ

dym rokiem niepewniéjszego. T aki bowiem produkt któ

rego cena żadnego najczęścićj teraz nie px'zynosi zysku czy

stego, niezasługuje na to aby go nadal uwaźad za najwa/.- 

niéjszy cel rolnika, n ikt bowiem rozsądnie biorąc nie w eź

mie tego za przedmiot swych największych u siłow ań , co 

mn ]'e nie w ynagradza, a zatém nieom ylne przynosi zni

szczenie.

Tam gdzie cJicemy koniecznie pozostać p rzy  gospodar

stwie trój-polow ćm , pomimo w ażnych pow odów  jakie od

wodzą od niego, »̂ am m ówię zm nićjszenie upraw y zyta, ju ż 

z ’saméj produkcyi kartofli w yniknąć m usi; albowiem naj

korzystniejszą w  takim razie uprawa tego szacownego pro

duktu będzie w ngorze, nietylko dla tego ze na innćm po

lu przedsięwzięta przyniosłaby niepotrzebnie uszczćrbefc 

produkcyi zboza, ale i stąd i e  uprawa kartofli zastępuje jak  

najlepićj cel ugoru który jest, w yczyszczenie roli. TerazZe 

wiadomo z doświadczenia ze  żyto bardzo rzadko się udaje, 

bezpośrednio po kartoflach, potrzeba zatćm ażeby część ro

li kt<Wa w ugorze kartoflami b yła  zasadzona, nie żytem  ale 

jęczmieniem obsiać. Ten  w yda tu zw ykle  plon bardzo ko

rzystny, k tó ry  zapewne najczęścićj licząc na korce będzie 

dwa razy  w iększy jakby b y ł zyta sianego w  u g ó r; a tym 

samym po kryje plon żyta, które za to zostało pominięte.

W jarćm polu można tę część pod groch obrócić a w na

stępującym  bezpośrednio roku ugorow ym  zostawić jak czy

sty ugór, a za to inną część ugoru wziąć na kartofle.

Oba plon y które się po kartoflach oirzym ają, to jest fę- 

czinićń i groch dadzą zapewne ty le  czystego zysku, ileby 

można spodzićwać się z zyta i po nićin następującego ję

czm ienia, osobliwie i,e jroczny procent od wartości gruntu
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za czas ugoru, c ię/y  na życie . W takim w ięc razie zm niej. 

szy się upi'awa iyta, a plon roli nie odniesie żadnego przez 

to uszczerbku, i zbiór kartolli stanie się czysti^ korzyścią»

Kto znowu juz odstąpił systemu trój-polowego i zapro

w adził stósowne zmienne gospodarstwo, ten będzie w iedział 

w k lóre pole kartofle n ależy; i dla tego tu tak ie  nie jest 

potrzebne wywodne opisanie tego przypadku, a to tym  

innić) y.e przekraczałby zakres temu artykułow i w łaściw y.

W pruskich prowincj^ach zapobiegają jeszcze obok tego 

dalszemu spadaniu ceny zy ta , zakłady Rządowych spich

rzów , albowiem te składy są w celu niedopuszczenia aby 

cena zyta spadła niźój jak po złp. 6. za szefel (blisko i 4 . 

złp. korzec n. m .).

G dy zaś przez upowszechnione palenie wódki z kartofli, 

większa ilośi; żyta w  tanich latach oszczędzi się i w  podo

bnych składach zachowa: a co w czasie nieurodzaju pew-» 

niejsze oczywiście przeciw  drozyźnie dad musi zabezpiecze

nie, przeto uprawa kartofli pośrednio naw et w yw iera ła 

by na ogół dobroczynne działajcie; a więc cena um iarko- 

wańsza żyta  w  takich latach niedostatku (które i u nas na 

północy niekiedy zdarzają się) z obfitszej oszczędności po

przednich lal pochodząca, jak powinna być uwa/ana za pra

wdziwy' dar niebios dla kraju, tak musiałaby być rozsze

rzonej uprawie kartofli przypisana.

To somo będzie w  czasie wojny% Jeśli w tenczas Rząd 

dostateczne zapasy nie zbyt drogo skupionego zboza na 

zaopatrzenie swoich wojsk posiada, to i w  takim razie ż y 

to przecie nie będzie w cenie uciążliwej.

Że znowu za ciągłą tannością clileba idzie większe z-u ży- 

cie i rosnąca ludność; więc i rolnik będzie miał zapewnio

ny na przyszłość coraz w iększy odbyt na sw oje ziem i-opłody.

Gdyby nadto chciał kto zarzucić, że przy użyciu kar

tofli na obrok dla koni, większe łan y jarego zboża pozo-

15*
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sianą na sprzeda/, a lak i ta ilość clo zbĵ ĉia powiększona 

Jcmiiieiszyiaby jrgo ce łię , to wszakze znowu powiększenie 

tliow u koni i cełnycii ow iec, dajo (lostateczną sposobnośii 

zbyw ający urodzaj zboza, nie w  postaci zboza, ale w  docho

waną stadninę, i w  przednią w ełn ę zamieniony, na targ do- 

stawić, oba przedm ioty, o które jeszcze zawsze pytają się 

i dobrze za nie plącą. Powiększenie tego chowu bydła, po

ciąga znowu naturalnie za sobą powiększanie nawozu, a przez 

to pomnożona ui’odzajność ziemi, zm niejszy znowu koszta 

produkcyi zboźi, a tak i p rzy  niskicii uawet cenach zboza, 

dostateczny Zysk czysty  zostanie się.

Ale w szakże zdarzający się czasem nieurodzaj, jakoteż i 

zwiększająca się ludność, zbytiilemii spadaniu cen jarego zbo

za zapobiezą,

W ogólności bioi'ąc, wtenczas ly lk o  rolnik w  okolicach 

gdzie p rzed a i zboża od obcych kupców  zależy, a stąd ce

n y  w iększej zmianie ulegają, mo/e mieć sobie zapewniony 

dobry byt, kiedy niskie nawet cfeny ziem iopłodów, a prze

cie przynoszą czysty zyt;k dostateczny na opłacenie cię/a

rów  gruntowych, i na slósowną nagrodę za jego usiłow a

nia. W takim lazie czasami trafiające się w yższe  ceny bę

dą czystym  zyskiem , który w ięcej kupieckim  jak rolniczjMn 

nazwać można.

Dawniej można b yło  tego dokazać i p rzy  dotychczaso

w y m  sposobie gospodarowania, kiedy w szystkie zakłady, 

na prowadzenie gospodarstwa rolniczego, szczególniej przez 

przym uszoną pań szczyzn ę, m yto i dzienną zapłatę czela

dzi o półow ę b y ły  mniejsze jak dziś. T e środki pomocni^ 

cze nie wrócą się ( w  Prusiech) zapew ne, i dla tego ziemia

nin powinien o innych pom yśleć sposobach pomnożenia czy- 

slego zysku, lo jest; źe  gdy lego nie m oże osiągnąć przez 

zmnii^jszenie w ydatków , trzeba postarać się otrzym ać, 

prsez zwiększenie płoną.
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O ló l  powiększouy cłiów bydła na lyżnej paszy, jest na 
to jedynie skutcoznym środkiem, który przylym rozciągłej- 
sze zarazem zastósowanie kartofli do gorzelni, czyni nie- 
sakodliwem i pewnóm.

Czego tu mogą dokazać karlofle, o których samych u- 
prawie na ¡)ovviększenie paszy, a nie o uprawie konic2;yny 
ani wyki, zamiarem tu było m ów ić, juz wyzejf dostate
cznie wykazało się.

Jeżeliby rolnik, którego rodzaj gruntu innych zaradczych 

środków nie dozwala, a pod kartofle szczególniej jest zdat

ny, niech ,vycił się tego sx’odka, i ciągle pozostał przy sta

rem trój-jjolowem  gospodarstwie, mało dającem plonu ziar

now ego, a żadnego pomnożenia gnoju, nadto zaś bez u- 

pi-awy roślin pastewnych i bez kartofli, ściągnie na siebie 

takie skutki, ze

1 ) Będzie dopóty gospodarow ał, póki jłotrafl z innych 

funduszów dokładając utrzym ać się. A le skoro się skoń

czą fundusze a trafi do tego na ciężki rok jak  b y ły  

iip. 1820. i 1821. gdzie w  Prusiech i Lit.vie ozime po

la (głów ny przedmiot dochodu), pow iększćj części przez 

c ię ik ą  zimę niemal całkiem  zniszczone zostały, w  ta-  ̂

kiem  razie konieczność dokładania podwoi się, ba w ten 

czas oprócz k w o ty  dzierżaw nej albo procentu od w ar

tości gruntu, jeszcze koszta gospodarowania z kieszeni 

przyjdzie op ła cić, a tsk  ostateczny w ypadek, to jest 

zupełne ustanie będzie jeszcze przyśpieszone.

2 .) Przem ysł taki jak gorzelnictwa, k tó ry  tyle jest z y 

skow ny i z natury sw oiej w iejski, zostanie przez go

rzelnie miast niejako zagłuszony i do nędznego stanu 

przyw iedziony. G d yś gorzelnia m iejskie n ie  stosują 

się p rzy  skupowaniu iyta, do ceny jego piodukcyjnćj, 

ale owszem  mają częścią sposobność' nabycia go taniej, 

jak rolnik jest wstanie otrzym ać. One bowiem cha-
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ciaź nie dostaną ¿ jta  po cenie nizszé) jak 6. zip . za 

szefel, często nabędą za tę aamę c e n ę , pszenicę lichą, 

która w  prawdzie jest za podła dla kupca do przesy

łania na przed aż, ale do palenia, o 2og w ięcej w y 

daje w ódki jak zyto. Prócz lego mają w  mieście zrę

czność do zbycia się brachy za dobrą cen ę, sami bo

wiem  gorzeln icy miejscy mówią, ze przestają już na 

tém, kiedy w  czystym  zysku sama braha tylko im zo

staje. Dla tego więc, i dla śpiesznićjszego obrotu kapi

tału, potrafią oni wódkę dać lepszą i taniej jak w iej

ski gorzelnik, a skoro ten dla braku odbytu na miej

scu, jeszcze do miasta w ódkę w ozić jest znaglony, w ten

czas m usi przyjąć 12. do i8 . z łp . na iednym Ohm  

( 34 |- blisko garca n. p.) poniżey zw yczajnej miejsco- 

w éj ceny.

3 .) Przezto korzyść z gorzelni wiejskich palących ze 

zboża, zupełnie upadnie, ile ze na tych gorzelniach 

(w  Prusach) w iększy  cięży podatek, a to dla pow ol- 

iiiéjszéj zamiany czyli obiegu kapitału.

Dla tego to powtarzam y że gorzelnia kartoflowa, którą u- 

c zy n i się nieszkodliwą bądź przez ii/.ycie znacznej części 

ib io ru  kartofli do karmienia bydła, i  na paszę roboczego, 

bądź też przez obfitość żyzn ych  łąk, jest najpewniejszym , 

jeZeli nie jedynym  środkiem, takie dobra, które są do vipra- 

w y  kartofli zdatne, nietylko przeciw  upadkow i gospadar- 

stwa zabezpieczyć, ale nadto upraw ę roli i zysk  czysty 

z  nich z każdym  podnosić rokiem.
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O D L E W Y .—  Wiadomo jest jak wiele częstokroć na 

tym  zależy  w  form ierstwie aby postać jakiego szacownego 

zabytku starożytności lub sztuki bądź też jakiego przed

miotu naturalnego i t. p . by ła jak najw ierniej w  odlewie
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oJtliiiia i zachowana. Prócz innych sposobów, słiizą na to 

niektóre połączenia m etalów czyli sp iie  zalecaja^ce »ię ła-

Iwą lophwoście^. 1 tak np. No. 1.
4 . łó ty  bismutu^ 
a |  łóta  ołow iu, 
i j  łóta cyny,

razem stopione, daja, spiż topiący się w  wrza^céj w odzie.

W garczku nowym  niepoiewanym n ależy  stopić uajpiérw éj

saui bismut, a dopiero do stopionego dodiić ołów  i cyiie

razCm —  No. 3 . rów ne części co do wagi zynku, bismutu, i

o łow iu. Ten spiż jest tak łatw o top liw y że trzymaja^c go

roztopiony na papierze nad płomieniem św iecy lub lam py

pozostanie w  stanie ciekłym .
Spiż N. 3 . —- 3 . części ołowiu^

2. części cyny,
5 . części bismntu,

dają spiż który się topi n iżej 92® CelsiiiszeL. Jest on szcze^'

gôlniéj zdatny do odléw ôw  i w ycisków  medalów, kauieów 

i t. p. Chcąc któregokolw iek z podobnych łatw o topliw ych 

spiżów  u żyć na odlew y trzeba stopienie odbyć w cieple 

jak  można najniższem, inaczéj woda przylegając do po^ 

w ierzchni przedm iotu na którym  odlew  ma byc w zięty, 

zamienia się w  parę i tw orzy pęcherze^ Trzeba wlać spiż 

stopiony w kubek, np. od filiżanki, i chłodzony póki nie p o

czyna właśnie krzepnąć na brzegach, wtenczas w lew a się 

szybko w lu rn ie . Jeżeli ma słu żyć do zrobienia w ycisków , 

trzeba w ylać roztopiony spiz na papier lub iŁa tekturę,, i 

póty go na niéj mieszać pręcikiem , póki stygnąc nie nabie

rze gęstości ciasta- skoro to nastąpi natychmiast spiesznie 

wycisnąć należy medal i t. p. a otrzym ają się w szystkie za- 

rysy  jak najostrzej w ydatne.
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N O W O Ś C I z  C I J K M lf .—  WłasnoScŁ chtorLu w apim - 

negu przez P ,  JJi/iglera ( Dokańcienm ). —  Sole kw asoro- 

duc metalowe nierozpuszczalne vvw odzie wystawione ua
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działanie chlorka \vaj)ienTiego, nie doznaJi\ zadnéj zmiany, 

jeżeli ich zasady nie mogą przyjąd w yższego stopnia u - 

Icwaszenia, jak si  ̂to pokazuje na fosforanach miedzi i zynku. 

,W przeciwnym  razie używ ając np, fosforanu kobaltu, chlorek 

w apna zamienia zasadę takiej soli na niedokwas ostatni, 

a kwas tym  sposobem uw olniony, działa na chloran w odoro- 

dny i na chlorek k tóry  jeszcze nie ro z ło ży ł się: a zatem * fo

sforanem kobaltu lub niklu, otrzym a się niedokwas ostatni 

metalu, osad fosforanu wapna, i w ydobycie chloru, To sa

íno spostrzegamy na siarkanie ołow iu .

Chlorki nierozpuszczalne, mają zupełnie takie same dzia

łan ie, i  tak chlorek srebra nie doznaje zm iany od olilorka 

wapiennego, gdy tj-^mczasem chlorek ołow iu jest zmienio

n y  na niedokwas brunatny p rzy  w ydobyciu chloru,

S iąrczyki metalpwe (św ie ż a  otrzym ane drogą m okrą) 

zmienia chlorek wapna ną siarkany, tak jak  woda u k w a- 

sorodniona; lecz gdy w  tym razie chlorek w apna zamienia 

się na chloran w odorodny, podw ójn y rozkład nastąpid mu

si, co daje siarkaa wapna i chloran wodorodny metalu.

Chlorek wapna działa na jodniki metalowe ukwaszając 

metal a strącaiąc jodynę. Ta ostatnia (jeżeli b y ł chlorek 

W zby'tku u iy ty ) , zamienia się potem ną kw as kw asorodny 

jodow y, który  z wapnem w  połączeniu jako jodan opada 

p rzy  w ydobyw aniu się chloryny, Ną jodan wodorodny me

talu, chlorek wapna działa ukwaszając wodoród kwasu, jo

dyna opada ebok części niedokwasu metalowego, który jest 

uw oln iony, a chloran wodorodny wapna pozostaje roz

puszczony,

C hlorek podw ójny wapna, ta jest mający dwą razy tjde 

chloru co chlorek obojętny nie ma własności jak ten osta

tni tw orzenia osadów w  solach miedzi, uranu, zynku ż y 

w ego srebra i t. d. W odniki alkaliów  i ziem alkalicznych 

się Z chioi'cm tcgQ chiorka dla, utworzenia chlorków
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alkalicznych, albo téz chlor rozkłada w odę a styd powstaii^ 

chlorany w odorodny i kwasorodny. Wapno i njagnezya są 

w  piérw szym  z tych przypadków ; potaż zaś soda i barytą 

W drugim-
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S T A T Y ^ iA .—  Nowe praw idło na wyznaczenie środka 

ciężkości czworokąta.

Niech będzie cz w oro- 

A B C D ,  w  którym  

poprowadźm y p rze

kątne AC^ B D ,  i niecli"^^

E  będzie punktem 

spólnego przecięcia się 

tych linij. Przekątną 

A Cpodzieltny na dwie 

części rów ne w punk

cie Ft który złączm y z punktami B  i D  przez linije proste, 

a odciąwszy na tjxh  linijach F G z z z ^ B F ,  tudzież F J l  —  

D F ,  poprowadźm y liniją prostą G H .  Podzieliw szy podo

bnież przekątną B D  n3i dwie części rów ne w  punkcie/, p o

prowadźm y linije proste A l ,  Cl, a w ziąw szy IKzzz. Ą A l  

tudziez I L ~ ^ ^ C I ,  złączm y punkta K i L ,  liniją prostą; li

nije Cr//, K L  przetną się w  punkcie S, który  ( ja k  w iado

mo) będzie środkiem ciężkości czw orokąta A B C D .  KiecU

O i P  będą punkta, w  których linije GH^ K L  przecinają 

się zprzekątnem i A C ,  B D :  poniew aż B G  B F  i D H  

=  y  2 w ykreślenia, idzie zatém, ze  linija G i/ je s t  r ó 

wnoległa do B D ,  i jest F O  =  \ E F = z \ { E C — C F ) —  

\ { E C — \ E C — I A E )  —  \ { \ E C - ^  \ A E )  —  \ { E C - ~ A E ) ,  

Dla téj samej przyczyn y, liniia ^ 7 / jest rów noległa do prze- 

ka.tnéj A C ,  i jest E P z =  \ { E D  —  B E ) .

Jeżeli zatem od punktu spólnega przecięcia sią przeką- 

inyh czworokąta, i  na odcinku większym każdej przeką*
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in tj odetniemy róhnicy miądzy dwoma odcinhami tejże su- 

tnej przekcftJiej, to jest, jeżeli oclelniemy E O  =  \ { E C — A E )  

i E P ~ ^ ( ^ E D — H E ), a przez końce tak odciętych linij 

poprowadzimy do przekątnych równolegle O H , P L ;  punkt 

S  w którym ie równoległe przetną sic, bidzie środkiem ciez- 

hości czworokąta.

Twierdze^iie dopiero w yrażon e poda? J. C. H o r n e  r 

•w piśuiie: Astronomische JSachrichten P ,  Schiimacher (T . 

V . 8. 281); dołączyło sie ly lk o  dowodzenie, którego aulor 

nie daje. W reszcie każdy łatw o sposti’zeZe, ze  dowodzenie 

to nie jest jedynem, jakieby dać można. A . F .
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M O R A L N O Ś Ć .—  Żebractwo. (D okończenie).—  P rzy 

rodzenie, udzieliw szy ludziom liczne potrzeby, udzieliło za

razem siły  i w ładze, jako środki do ich zaspokojenia. Aby 

w ięc czło w iek  odpowiadał przeznaczeniu sw ojem u, p o w i

nien sił i wiadz swoich godziwie używ ać; a bai u-50 rzadko 

albo nigdy nie dozna niedostatku. K iedy więc sama natura, 

zabezpieczyła środki utrzymania się dla człow ieka: kiedy 

zaspokojenie potrzeb, jest w  ręku i głow ie każdego ; día 

czegóż w e wszystkich krajach Europ< jskich sa, ludzie, ko

sztem tow arzystw a iy ją c y ?

D w ojaka jest tego przyczyna; naprzód, niemożność: po

w tóre niechęć używ an ia sił i w ładz udzielonych człow ie

kow i; czyli, dwojaki jest x*odzaj ludzi utrzym yw anych fun

duszem publicznym, to jest, niedołężni praw dziw ie, lub nie 

m ogący znaleść zatrudnienia, i rozm yślni próżniacy.

Nie m ożna utrzym yw ać aby, w  naszym przynaítnniéj 

kraju, ludziom chcącym pi-acować, na zatrudnieniu scho

dzić mogło. Pozostają w ięc w  tym oddziale sami praw dzi

w ie  n ieszczęśliw i, niedołężni i chorzy, którzy  ciągle pra

cow ali, i nie byliby przestali pracować, gdyby ich zdrowie
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uszkodzonem nie zostało, lub którzy z przyrodzenia upo

śledzeni, są zasłużonym  przedmiotem politowania ludzkie

go. T acy zasługują sprawiedliwie na troskliw ą opiekę u- 

staw krajowych: litość ludzka, wspierając ich, czyn najza

cniejszy W5'^pełnia ; drudzy są ciężarem  i szkodą tow arzy

stwa, a hojność im okazyw ana, u trzym u je '! ży w i szko

dliwe dla społeczności próżniactwo.

Czułość ludzka, niekiedy nie m oże, niekiedy nie chce 

odróżniać prawdziwie niedołężnych od chytrych oszustów; 

■w obu razach oddala się od owego prawdziwego celu, któ

rym jest wspieranie rzeczyw istej nędzy i niezasłużonego 

nieszczęścia. Nierozsądna więc litość, staje się pow odem , 

iz  wielka liczba ludzi tylko konsum ujących, od^jmnie przez 

chytre podstępy część kapitałów, któreby produkcyjziie u-; 

zyw ane być m ogły.

Ponieważ ludzie rzeczyw iście niedołężni zasługują na li

tość i wsparcie: ponieważ utrzym yw anie ich kosztem pu

b licznym , jest czynem  sp raw iedliw ym ; zastanówm y się 

w ięc, nad tem tylko, jak szkodliwi są dla tow arzystw a dni- 

giega rodzaju żebracy. Są oni, prawie bez żadnego w yją 

tku, najniemoralniejszą klassą towarzystwa. Upadlajac się 

dla zysku, zacierają w  sobie uczucie godności osobistej; na

byw ając bez pracy, trw onią na zbytkach i rozpuście w y 

darte od publiczności wsparcie: łatw o przeyść mogą, gdy 

im tego potrzeba, granicę m iędzy żebractwem  a zbrodnią: 

nakoniec, w  każdym  przypadku, mogą b yć dogodnem na

rzędziem, dla ludzi chcących zaburzyć tow arzyską spokojność.

W szyscy przyjaciele ludzkości, rozm yślają nad sposoba

mi wytępienia tej zarazy społeczeństw . Administracya kra

jow a ułatwia do tego środki.

Gdyby można odróanić w szystkich żebraków  oszustów, 

od ludzi praw dziw ie niedołężnych i nieszczęśliwych; nicby 

łatwiejszego uie b yło , jak ograniczenie wsparcia publiczne
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go, do liczby osób, rzeczjw iście  na nie zasługujących. Ale, 

jako czło w iek  pojedynczy, musi inióc zawsze mniej inb 

w ięcej z łą  sU*onę, jik.o cała moralna uprawa, do tego ty l

ko dąży, aby w  nim jak. najmniejszą liczbę wad zostawić , 

bo nie możemy się ubiegać o doskonałość bezwzględną-, 

tak też spodzićwać się nie można, aby żebractwo próżnia

ków , ściśle z towarzyskim  stanem sp ojone, kiedykolw iek 

zupełnie zniszczonem  było.

T ylko  rozsz:irzanie ośw iaty, przez pomnażającą się licz

bę szk ół początkowych: tylko zaszczepianie w uuiysłach i 

sercach zasad religii i moralności może zm niejszyć liczbę 

próżniaków , i lud nasz okazujący najlepsze skłonności p rze

jąć głęboko tę prawdę, ze praca i oszczędność jest malkc^ 

cnoty i  dostatków^ próhnowanie zaś i  marnotrawstwo^ wy

stępków i  nędzy.
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Z A K Ł A D Y  N A U K O W E .—  Szkoła przemysłowa P a -  

ryzka {dalszy ciąg ze sł. 2Q 2 .).—  O tóż cel nowego Insty

tu tu , k tóry  dotąd nigdzie we Francyi nie b y ł całkow icie 

dopełnionym  .Kursa w  Konserw atoryum  rzem iosł w P ary

żu  dowodzą, iż ustny w ykład  wiadomości niedostatecznym 

jest dla nauk technicznych, które aby dobrze udzielać, po 

trzeba częstych examinó w i powtarzań, licznych dośw iad

czeń  i  manipulacyi, prac graficznych, i rozw iązyw ‘ania za

gadnień przez sam ycliże uczniów. Szkoły  przem ysłowe 

w  Cliálons (*) i Angers przeznaczone są ty lk o  dla niektó

rych  szczególnych oddziałów riiechaniki przem ysłowej, 

W  końcu szkoły  rzem ieślnicze założone i pomnożone już 

znacznie na żądanie P. D u p i n  w yłączn ie  poświęcone są 

dla rzem ieślników, ułatw iając im nabycie nauki geometrj i

W  osobnym a r ty k u le  udz ie ie iny  szczegóły lyczqce sie or- 

j jauizacyi  tych  szKół przeinybiowych. —  W> —
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i meclianiki elertifntafnej. M oinn wiec bezpiecznie utrzy

mywać; iz  doti\<l nio istniał jeszcze w e Francyi Instytut u- 

dzieJaji\cy w szystkich wpołi\czoniu wiadomości dla przem y

słu bezpośrednio-zas :dniczyeh.

VV organizacjM tego nowego Instytutu wzięto za w zór plan 

dawnój szkoły Politechnicznej, robiąc w nim przecież odmia

ny naturi\ celu wskazane; i tak oddalono z niego m yśl udzie

lania teorji malematycznych bardzo wysokich: doświadczę* 

nia albowiem okazało, jz rzadko sa one korzystne w  zasto

sowaniach, i ze proste objaśnienie w ypadków  otrzym a

nych, wytłum aczenie skutków  i przyczyn zjaw^iska przem y- 

słdWsigo, nayważniejszi\ jest wiadomością^ dla technika, i  

bardzo dostateczna^. Lecz ta popraw ka oszczędzajs^c zna

czni  ̂ ilość czasu zachowuje go dla obszerniejszego w y 

kładu szczegółów każdej nauki przem ysłow ej, zachowu

je go także dla uczniów mogących tym  sposobem w ię

cej przykładać się do prac graficznych, do doświadczeji 

i manipulacyj, i do w ykończen ia  rozpraw konkursow ych, 

kjóre w tym Instytucie słu żyć  majj  ̂ jako bodziec w zn ieca

jący ducha wynalazczego skierowanego do korzystnych 

przedsięwzięć. Skutek ostateczny nauczania w  tym Insty

tucie ma być w  ogólności t^j natury, aby utw orzyć z każ

dego ucznia poniekąd encyklopedyą przem ysłow ą; za ło

życiele albowiem wychodzą z lego m niem ania, iż  nauka 

przem ysłu powinna być jednością, którą każdy praktyczny 

technik uzbroić się pow inien, b y  w y tr w a ł na przyszłość 

w konkuren cyi spekulacyjnej ze współ-ubiegającym i się.

Lecz ażeby tę jedność utw orzyć w  um yśle ucznia potrze

ba: lo udzielić mu takich tylko umiejętności, które do tej je 

dności n ależą; 2o tak mu je udzielać b y  b y ły  jednorodne 

z duchem tejże jedności. Biorąc pod uvVagę ten wzgląd nieo- 

dzownemi dla technika są następujące wiadomości: Geometry<Ł 

ucząca dochodzić stosunków mass wzajemnych: M echanika  

podająca sposoby jak te massy w  ruch wprawiać, i kiero-
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vrania ruchem, fego powiększania i zmniejszania: Chemija 

ucząca dzielić massy na najdrobniejsze cząsteczki, składać 

z tych cząstek, i przew idyw ać wszy'stkie stąd skutki jakie tech

nika do wytłumaczenia przedstawia. Te cztery nauki tech

nicznie uważane przypuszczają massę materyi im daną; na

le ż y  więc do Historyi naturalne j  wskazać technice ich, te 

rodzaje materyi; do Górnictwa jak je w ydobyć. Lecz w’szy- 

stkie odnogi przem ysłu tym naukom odpowiednie w ym a

gają zabudowania, i to dla różnych  róZnego, prawidła więc 

ich konstrukcyi należą do Budownictwa’, w  końcu utrzy

mać się one korzystnie mogą przy pew nej tylko obfitości 

piodów  surow ych Inb w yrobion ych, przy pewnych lylko 

warunkach towarzyskich istniejących lub p rzy sz łyc h , te 

w ięc wskazać iest celem Ekonomii przemysłowej. W szy

stkie te przecież nauki mają utw orzyć jedną przem ysłow ą 

całość w  um yśle u czn ia , biorąc więc pod uwagę wzgląd 

drugi w y żej oznaczony, potrzeba w ich w ykładzie połączyć 

ściśle teoryczny sposób uważania zdarzeń technicznych 

w raz z przem ysłow o ekonom icznym , który zawiera w  so

bie mnóstwo szczegółów  w a in ych  przem ysłow o, iakkol« 

w iek  zbyt drobnych teorycznie, lo  iest pod względem ogól

nych praw ideł, jakie teorya przem ysłu na ka¿de zjawisko 

techniczne ustanowiła; w  ogólności więc opis nale/ycie szcze

gółow y, każdego rodzaju przem ysłu, objaśniony wpływ em  

teoryi nauk ogólnych p rzyro dzen ia , stanowić ma ducha 

w ykład u  każdej z łych  nauk; co aby tem mocniéj zapewnić, 

wybrano nauczycieli, którzy dojrzeli juz w teoryach, obezna

ni z fabryka mi, bądź jako Inżynierow ie przedsięwzięć Rzą

dow ych, bądź jako kieru jący zakładami p ryw atn em i; tam 

tylko albowiem sądzić można z pewnością o istotnej w aż

ności teoryi, O sp»osobie jej zastósowania i o granicach za 

klóre przechodząc i u ży l^ zn o ść  jej znika. Lecz przypuści

w szy że liczba nauk w yłożon ych  jest dostateczną, źe spo-
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sob ich w ykładu najw łaściw szy, i e  najgoriiwszą pilność 

nauczycieli zostających ieszcze w  w ieku wktói*ym czynność 

jest potrzebą życia, słowęm  \i  w szystkie warunki dobrego 

nauczania ustnego dopełnione; łatwo pojąć iz  skutek osta

teczny nauki, to jest praw dziw a korzyść uczniów mogłaby 

uie być n ależytą, gdyby niepamiętano na to , iź w posia

daniu podobnych wiadomości ich ustanowienie i namyśle

nie głównym  są wnrunkiem , bez którego one mogą byd 

nawet szkodliwemi, bo nie jasne lub fa łszyw e ich zrozu

mienie grozi Utratą kapitału błędną użytego drogą.

(Dalszy ciąg nastąpi),

T E L E G R A F SŁAWIANL\A.

—  Par lam en t  ang ie lsk i  uchvvalił na r . b .  p om iędzy  innem i w y 

datkam i,  summę 12 ,640. L. 16. s. 9. d p rzeznaczoną  pod ług  an-' 

S z lag u  na u t rzy m an ie  i udoskona lenie  drogi b i te j ,  wiodącej  z Lon

dynu  do D ublina  na H o lyh ea d -,  4,886. L. ial.o zwrot k o s z to w n a  

k a n a t  główny szkocki-  zw any  Caledonian-, i 950. L. na p en sy e  

dodatkowe dla professorów w O x fo r d  i C am bridge. .

—  Medal  z» na jw ięk szy  dot^d  u w aża n y ,  jest ten  k tó ry  s ta n y -  

wyźszćj Austry i  ofiarowały w ro k u  1716. z powodu narodzenia Arcy  
Xięcia  (z domu Cesarskiego) Leopolda. W a i y ł  on IG. g r z y w ie n ,  i  

był z czystego zło ta .  P rz ed  b iciem tego, m eda l  G hr is tyana  V. K ró la  

DuńoKiega bity  na  pamii^tkę zwycięs twa morskiego odnies ionego 
nad Szwedami w ro k u  1677. uchodz i ł  za największy.

— W y p isu je m y  tu  dosłownie z angielsKiego ka lenda rza  ogrodtii-  

czego {G a rd n er 's  C a len d a r)  k tó ry  m am y włas^iie pod rękq ,  p rze 

pisy za trudnień  ogrodniczych na k a ż d y  m ies iąc ,  a lo nie t a k  d la  
ich użyteczności w zastósowaniu do r.aszego k ra ju ,  ja k  raczej dla 
cinUawcści.

S tyc ze ń .  Jeżel i  czas jest pogodny i suchy ,  sic'/ na ciepłych in 

spektach, małe ilos'ci grochu, fassoli , k ap u s ty ,  s p in a k u ,  m archw i,  

p ietruszki , r z ad k iew k i ,  sa łaty  i ce'buli, a ochroń je od zimna przez  
okrycie matauii.  S;ćj także  na- gorących inspektach  {ho f-bedr) 
ogórki, melonv, d robne sa ła tk i ,  naylepsz.-J wczesny czerwoną kii- 

*tę, tak zwana f r incnzk i j  czyli  tu recką  nórkowat^j fassolę {k id n e y
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b e a n i)  î kalafiory. S a d i  k a p u s tę ,  rzad k iew  m urzynkę ,fa sso lę  i mię* 
tę.  Ogórki i melony potrzebujt-j szczególniejszej p ieczy  w  ty ra  

inlesigcu. P ow inny  one być p rz e w ie t rz a n e  czyli  o d k ry w a n e ,  a le  

to po t rochu ty lko  pow ietrze  i stopniami w puszćzać  do nich na le 
ż y ,  a im częściej ty m  lepiej.

L u ty .  Siej d robną sa ła tkę ,  r z a d k ie w k ę ,  cebu le ,  p i e t ru s z k ę ,  spi* 

n a k ,  sa ła tę ,  groch, fassolę, k a p n s tę ,  kalaf iory, m archew ,  pas ternak» 

k o p e r  w łosk i ,  i t, d; sadź k ap u s tę  i t . d. ja k  w  p oprzedza jącym  
m iesiącu .  Ogórki i  melonowe roś l iny  k tó re  powschodziły  p r z e 

szłego miesiąca maji | b y c  przesadzone  około połowy tego mie

siąca w iiispekta. Z ie m ia  pow inna  te raz  p rzygotow ać  się na sadze

nie  szparagów które  w  p rzy sz ły m  m iesiącu  o d byw a  się.

M a rzec . Siej w t y m  m iesiącu  główne p lony  marchv>i, wcześnej 
irzepy, r z a d k w ł ,  cebu l i ,  k a p u s ty ,  se lerów, kalaf iorów, sp inaku ,  sa

ła ty ,  szparagów , g rochu  i fassoîit S i l j  szparag i  na  nowè sadze

nie  nas tępnego  roku .  Porób nowe r a b a ty  »szparagowe, a s tare  zkop<
K wiecień. Siej i sadź ja k  w m ies iącu  M a r c u , na  późniejszy 

zbiór . W  połowie miesiącA tego gnój powinien  być  p rzygotow any  
dlji skib melonowych i ogórkowych. Ś l im aki  nag ie  L im a x t  i sko- 
tu p p w e  H e lix  w y tę p ia ć ,  ch w as ty  w y ry w ać  ; inaczej  t a k b y  się 

ro zp len i ły  źe później  ich w y tęp ien ie  b y łoby  t r u d n e .

d o s t r z e ż e n i a  m e t e o k o l o g i c z n e  c z y n i o n e

w  O B S E R W A T O R Y U M  ASTRO : W A R S Z :

•—cń
-  Ol  

Ą 2
B a r o m e t r  

w cah i lin: par :

Term om ;

R ćaum .

Ilygro-

m e tr
W ia t r

S t a n

Nieba

1 cal:27 lin:3, 23 |1+ 5 ,  °7 sy*» 1 W -S  W  ' pochm urny
2 27 3. 58 + 5 , 9 89 W poch m u rn y
3 27 7, 14 + S, 2 92 W p o c hm urny
4 27 6 , G6 t  13, 1 92 SE pcgodny
5 27 9, 03 + 10 , 3 91 N słoń: z chmur:
6 27 11, 69 t  10, 9 82 N pogodny
7 27 10 , 55 + 1 2 ,  5 11 86 S i pogodny

I V  JVarszawie w  DRUK.iRNi w ę c k i e g o ,  nakładem wydau>  ̂

cy.~— Prenum eraia kwartalna na i 3 . numerów tego tydodni» 

ha przemysłowego bez poczty rubelieden, z pocztą zaś y.zł: 

gr: 10. wynosi, i  na wszystkich pocziamtach Królestwa^ 

tudziez. w celniejszych lii(^garniach i Kantorach pisifi 

czasowych w Stolicy przyjmuje si^.
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D L A  R Z E M I O S Ł ,  R O L N I C T W A ,  H A N D L U ,  D O M O W E G O

GOSPOD A RSTW A  1 D ŁA  POTRZEB PRAK TY CZN EG O  ZY CIA  W  OGÓ ŁITOŚCI.

No. 16 .) W  SOBOTję 16 , m a j a ’ 1 8 2 9 . {cen a  2 0 . g r .

S P IS  R Z E C Z Y .  —  U ła tw iona  ł p le n n a  u p ra w a  Karlofli , 2Ą1. —  
M osiądz, 2 5 3 .— P ro szk i  do zębów i pom ada do us t ,  2 5 4 .—  T e 
legraf,  295. —  O bserw acye  m eteorologiczne,  256.

T e  d łóta i te pęd z le ,  k tó ry ch  u ro k  sp ra w ia ,

Źe  tw a rd y  m a r m u r  ż y j e , że  p łótno przem aw ia»  

W y p a d n i j  z r ę k i  m is t r z a ,  g d y  b rak n ie  na  cŁIebie.  

G ło d n y ,  z p okorą  p rz y jd z ie ,  zeb rać  go od Cieb ie ,  

Koźm ian Ziemiaństwo.

R O L N IC T W O .—  Instruhcya praktyczna P . K r e y s s i g a  

bardzo łatw ej, niezawodnej a mało kosztującej uprawy  

Kartofli. —  Zaprow adzeniu up raw y kartofli na wielka^ sto

pę najwięcej dotć^d przeszkadzały, i od niego odstręczały 

zbyt wiele zachodów i m ozołu wymagajz^ce prace około roli, 

jakich dotąd p rzy  nich trzym ano się, i to też  utrudniało tę 

uprawę tam n aw et, gdzie ju ź  rozszerzona została. Tyra 

czasem usposobienie roli pod kartofle, n ietylko m oże b yć 

znacznie uproszczone, lecz naw et niepotrzebuje byd ukoń

czone przed sadzeniem  kartofli: i  ow szem  bardzo stoso

wnie w czasie wzrastania onychy wraz z wytępieniem chwa

stu ukończyć się daje.

Z  takiego w zięcia się w yniknie p rz y  upraw ie kartofli 

ułatwienie i oszczędzejiic pracy, które na tém się zasadza,
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iż  najw iększe około nich zatrudnienie, przyjiadnie w po rzf, 

w  której robotom w roli jarych '/.hol i innych ziem iopłodów  

nieprzeszkodzi: kiedy czas suchy sprzyja najczęściej robo

tom, którym  zbytnia w ilgoć zawailza, lo jest w zw yczajnym  

czasie robot około ugorów, i takie rozporzt^dzenie zasl<t,pi 

prócz tego obrobienie ugoru, bo jak się juz wy/.ej pow ie

działo na aigorze, i w  miejsce ugoru przypadnę^.

Takiem  tylko postępowaniem  m ozłia bez trudności w y -  

dołać obrobieniu rozległej roli pod k arlo ile , ale nie spo

sobem często zalecanym  i w y k o n y w a n y m , m ianowicie 

kilkakrotnego z-orania roli przed sadzeniem kartolli, i do

piero gnojenia krótko przed obrobieniem roli do sadze

nia, bo stad w  tej porze tak w iele robot na raz zebrałoby 

się, że  bez uszczerbku w  innych pracach gospodarskich nie 

m ożnaby wydi\Zyć z uprawa^ powiększonej kartofli.

Maji^ca się tu podać praktyczna instrukcya do ła tw ie j

szego i  dogodniejszego postępowania , oparta na k ilkole- 

Inioh próbach f  dośw iadczeniach, jasno w ykaże, ie  Jiietyl- 

ko p o w yzszych  niedogodności i nie m ałych przeszkód ta- 

niuji^cych pow iększenie u praw y kartolli, tego korzystnego 

i  dobroczynnego ziem iopłodu, pom yślnie uniknięć można, ale 

nadto ua k ażd y stŝ ii w zięty zarzut, nie zbita  ̂ dać odpow iedź.

Staranny w ybór kartofli na w ysadkę, bardzo wiele w p fy -  

w a  na pom yślny skutek, i często zapewne brak troskliw o

ści w  tym  w zględzie nie mało się do tego p r z y ło ż y ł, ze  

b y ły  zabiegi daremnie na upraw ę tego ziem iopłodu ło ż o 

ne. Dla tego w ięc najpierw ej zajm iem y się w yłożeniem  te

go, co jest istotnie potrzebne w  tej mierze.

W idoczna jest rzecz ze  .na w ysadkę n ależy vvybierać ta

ki gatunek kartofli, k tó ry  prócz w iększej nieczystości, sil

niejszej swojej w egetacyą zdoła jak największą ilość pier

w iastków  po żyw n ych  w  sobie ro zw in ąć, a zarazem przy 

bujniejszym  stąd wzvoście naci, plenność chwastu p rzytłu -
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uiid. Jest to rzecz z  siebie, tak jasna, ze  tu tylko o eamym 

w yborze iwówić potrzeba.

P. K r e y s s i g  doświadczał znaczną liczbę gatunków kar- 

toilipod względem ilości w n ic łi zawartej mączki, i  przeko

nał się, le  błękitne i czerwone odmienności są najlepsze, 

w przecięciu bowiem zawierają 25  do 2 7§  suchej massy, gdy 

tymczasem w szystkie białe mają tylko 20 do 22§. Ale gatunki 

te mają znow u niedogodność, ze ich podobieństwo do ka

m yków, nietylko utrudnia nieco zbiór, i nie mała stąd stra

ta, źe ich w iele pozostaje na po lach , ale nadto niektó

re z tych gatunków ciem no-iarbnych kartofli, mają chropo

watą powierzchnią do której zbyt łatw o prz)'-lega ziemia 

podczas dżd/ystej pory, co niem ało przyczyn ia pracy 

w  czyszczeniu onych przed użyciem, a znowu ta ziemia zo

stając na nich, u łatw ia ich psucie się gdy są w  piwnicach lub 

dołach zachowane.

Jeszcze i to daje się przeciw  nim pow iedzieć, że  kilka 

gatunków tych ciem n o-farbn ych  kartofli obfite w praw dzie 

wydaje plony, lecz tylko co do liczby, gdyż w ielkością nie- 

odznaczają się; a jako małe, zbiór oczyw iście bardzo utru

dniać muszą, lu  bowiem w ybieranie ziemi, które jest czę

ścią najuciążliwszą robót zbiorow ych, bardzo zostaje po

w iększone. ^

Jedna ty lko  odmienność tych ciem no-farbnych kartofli 

czyni wyjątek, to jest tak zw ane n ery  czyli nerkow e (iViV- 

ren-Kartofel)^ której obfite zb iory w ięcej na w ielkości kar

tofli, a ni/eli na ich liczbie zasadzają się. Ma także ta od

mienność gładką pow ierzchn ią, co bardzo u łatw ia  zbiór i 

czystość onego. fen  w ięc gatunek ma w iele dobrych przy

miotów, zaleca sie prócz tego jędrnością i obfitością mącz

k i, i tylko ciem ny kolor, czyniący w y że j wsponmioną nie

dogodność p rzy  zbiorze zarzucić mu można,

. W
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W szystkie białe gatunki kartoili mają znowu to przeci\r 

sobiCj ze są mniój mączyste, ¿e ich plony są w praw dzie 

co do liczby obfite, ale nie co do w iclkości kartoili, i dla 

lego utrudniają z b ió r ; chociaż, w ięc kilka gatunków tych 

kartoili zalecają się na strawę dla dobrego smaku, nie zda

ły b y  się jednak na pow iększoną uprawę.

Nie moZna także dać pierwszeństwa osobliwie dla gorzel

ni, kartoflom które w ew nątrz są białe, czerwono-paskowane, 

chociaż one dają plony podobno naj-obfitsze: bo te zw ykle 

dla bydła chodowane, mączki rzadko nad i 5  ̂ w sobie za

w ierają , przez co są mniej k orzystn e, a nadto dla sw ej 

zbytniej wodnistości trudniej się przezim ować dają, łatw iej 

przem arzają i ła tw ie j gniją.

Następnie w szystkie gatunki żó łtych  kartoili, co do mą- 

czystości najbardziej się zblizają do błękitnych i czerwo

nych, zw ykle  bowiem  q4  do a 5g  suchej m ateryi zaw iera

ją. Ale żó łte  tym  są podobne do czerw onych i b ia łych , 

ze  obfitość ich plonów  więcej na liczbie jak na wielkości 

kartoili zasadza się, co utrudnia zbiór. Jeden tylko gatunek 

ż ó łty c h , to jest tak zw ane w ielk ie Gibraltarskie kartoile 

stanowią w ty m  w yjątek, i dla tego ten gatunek,rów nie jak 

wspomnione w y ie j  nerkowate kartofle czyli n ery, uważam y 

za najstóstowniejsze do upraw y na w ielką stopę j z tego 

powodu damy tu b lizszy opis ich c e c h , samo bowiem na

zw isko m ogłoby spraw ić wątpliwość, k tóry  tu w łaściw ie ga

tunek kartofli rozum iem y, ile ze żaden ziem iopłód tak do

w oln ych  i rozm aitych nazw isk nie ma, jak kartoile.

N eram i czyli kartoflami nerkow atem i (JS¿eren-Kartofel) 

ja k  się w y ż e j pow iedziało, nazyw am y gatunek sinych kar

tofli. N ać tego gatunku, to jest kw iat i łodygi, rów nie jak 

u innych sinycli gatunków  są czerw onaw e, i lym  się ty l

ko od nich r ó ż n i, ze  w ydaje gałki korzeniow e mniej li

czne, ale za to w ielkiej obiętości, i modrego koloru, które 

niekiedy mają po kilka cali średnicy, są jajow atej postaci;
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i iliaią giatlką powierzchnijj. dó nŹry czyli cynadry w ołow ej 

podobną, a stąd zapew ne nerami nazwane. Pomimo tak 

znacznej wielkości, rna jednak ten gatunek miazgę czyli mię-; 

80 twarde jędrne, nigdy p rzy  najw iększej nawet obfitości nie. 

dostają wydrąZenia w  środku, i  dla tego bardzo dobrze- 

przez zimę się zachoyy^ać dają.

Co się ty czy  w yżej wspom nionej niedogodności przy 

zbiorze ze w zględu ich koloru ciemnego, ta bardzo zm niej

sza się dla znacznćj w ielkości a m ałej liczby la rto fli; i dla 

lego tak m ało tu ona zasługuje nauwagę,. 7,e ten gatunek ma 

wielkie zalety do upraw y na w ielką stopę. sn ■ >

Kartofle Gibraltarskie które w  każdęm  niemej,,,miejsca 

insze noszą nazw isko, różnią  się tak mocno od innych p o 

stacią ziela, i korzeni; iz  trudno ich nierozpoznaó.

Odznaczają się one: 1 .) Przez bujność ziela , którą na 

każdej m ierzwionej roli w szystkie inne gatunki p rze w y ż

szają. Roślina ma grube zielone łodygi, w ielk ie liście, a z a 

miast kw iatów  tylko  zielone p ączki, które jednak nigdy 

nie wydają ow oców . U tego gatunku trwa rozrastanie się 

długo jeszcze po ow iędnieniu naci innych gatunków, tak, 

ze zw ykle ziele zachowuje św ieżość sw oję do późńć j jesie

ni, póki jej przym rozek nie zniszczy* Dla tego te ż 'd łu ż e j 

znow u w ytrzym uje przykrą  porę za powrotem  ciepłych i 

w ilgotnych dni, znowu o d ży w i się podczas kiedy inne ga

tunki pow iędłę swój utraconej roślinności odzyskać nie są 

wstanie. '

2 .) Postacią, objętością i liczbą k łę b ó w  korzeniow ych 

od innych gatunków kartofli, i tylko p o w yżej opisaiiemu 

gatunkowi nerkowatych kartofli podobne, N iew iele bo naj

w ięcej 8. tylko  do 12. w ydaje k łębó w  pod każdym  krza- 

k iem , gdy tymczasem inne gatunki często przeszło dwa 

razy tyle ich posiadają. Znaczna w ielkość tych kartofli so

w icie wynagradza małą ich liczbę, rów nie one bowiem jak 

nerkowate kartofle dochodzą kilku cali średnicy, a wagi
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funta jednego niemal. N iektóre 2 tych korzeni kartollo- 

w ych  tak się przesilają w  rośnieniu, u tego gatunku, a oso

bliwie gdy ciągle w ilgotny i c iep ły  czas, i i  w  środku tw o 

rzy  się w ydrążenie. W szakze to nie może s łu ży ć  za zaletę, 

W tych bowiem wydrążeniach często gromadzi się w ilgoć 

i  przyśpiesza ich psucie, jeżeli się temu wcześnie nie zara

dzi, przez kilkakrotne przesypanie kartofli, na kupę dla za

chowania zsypan ych , póki się ta w ilgoć nie ulotni. Kar

tofle te, co do mączystości bardzo mało ustępują czerw o 

nym  i m odrym ; i stąd dla po w yżej w yliczonych zalet do 

u p raw y na w ielką stopę szczególniej są przydatne.

D o roz^Siśrzenia upraw y kartofli dosyć jest mieć oba te 

gatunki; i ż pom iędzy reszty dotąd znanych gatunków, n ic- 

w idzim y żadnego, któryb y rów nie odpowiadał temu u ży 

tecznem u celow i.

P rócz pilności w  doborze gatunku kartofli stosownego do 

upraw y, istotnym jeszcze jest w arunkiem  wybranie najlep

szych k łęb ó w  korzeniow ych tego g^atunku, który został ozna

czony na wysadkę. Doświadczenie bowiem  nauczyło, (co 

prócz te^o przyrodzenie każdej rośliny w skazuje), że d ro 

bne i niedojrzałe kartofle do sadzenia użyte, w ydać mogą 

ty lko  w ątłe i nikczemne rośliny, a pod temi zn ow u m ała 

liczba i szczupłych zaw iąże się kartofli.

Z  pow odu tego^ zaraz przy zb iorze osobno od łożyć nale

ż y  całą ilość kartofli na przyszłe w ysadzenie przeznaczo

n ych, a na to najw iększe k łę b y  w ybrać.

Staranność ta jest najw iększej Wagi dla plonu, i sama 

ju z  jest dostateczna do sprawienia w  nim w ielk iej różnicy.

A b y jednak odkładając najw iększe do sadzenia kartofle, 

n ie pom nażać bez potrzeby liczb y  korcy  na całą w ysadkę, 

nie zaszkodzi każdy kartofel przed wysadzeniem  w zd łu ż 

łia p ó ło w ę rozkroić, t;ik jednak aby w każdej półow ie znaj
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dowała się rów na liczba k iełków . Tym  sposobem dostanie 

ka/,dy krzak 3 . do 5 .; liczba ta fest dostateczni^, -większa 

bowiem prędzejby się szkodliwi^ niz «¿yteczną stać mogła.

Co było naj-potrzebnié]sze względem  w yboru  kartofli 

na wysadkę, to podobno zostało wym ienione dlatego więc 

teraz do wskazania dalszych postępowań przy upraw ie 

kartoili przysts^pić m o in a ; a jak  w y ż e j w ym ieniliśm y 

cztery osobne gatunki gruntu korzystne pod kattofte, tali 

tez pom ówm y o sposobie u p raw y każdego z nich z  oso

bna: każdy'albow iem  dla różn icy  sw ych  w łasiiośei oao-* 

bnego postępowania wymaga. —

Zacznijm y w ięc od postej>owania przy uprawie kartofli 

na lekkim gruncie piaszczystym. i

Grunt ten odznacza się pod w'zglçdeni wegetacyî Mast>ę- 

pujacemi przym iotam i. . >■

j .  Jego pulchność pozbawia go często zbyt w ie lk iëj ilo

ści wilgoci, nieodbicie potrzebnej do w zrostu roślin^ które 

dla tego przez posuchę cierpic^; gdy tymczasem naj-npiirl'-' 

sza wilgoć nietylko ¿e im n ieszkodzi, ale naw et jest ii-i 

zytecżnE^. i ,

2. Nie tyle na nim chw asty rozpleniają-się^ co iià gvuit- 

tach w ięcej spojności majacych, szczegóhiiej zaś tak mał<> 

sprzyja rozmnazanixi się perzu i łopuchy, k tó r e ty  le sî\ szko

dliwe jaremu zbozu na roli spójnej, i e  wcale uie ma tru4 

dności w  w yplenieniu onycli z tego gruntu , co szczegól

niej ułatw ia utrzym anie w  czystości takiego pola,

3 . Dla wspom nianych p o w yże j w łasności gruntii tego, 

pulchność jego i mała ilość chwastów spi-zyjają w praw 

dzie wegetacj i kartoili; jednakże susza tym ba^'dziéj im szkw- 

dzi: dla tego na nim rzadki jest urodzaj kartoili, i tylko 

w iatach dźd/,ystych m ożna się Spodziewać obfitego zbioru.

4 . Natomiast zaś karfcoile z lego gruntu nietylko są mą- 

(••/yste i jędrniej,sze jak  z gruntu m okrego, ale téÀ obrobi«-
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nie ziemi łatw ie jsze , i  zbiór łatw ie jszy  i czyście jszy , ja

kakolw iek będzie pogoda.

5  Ip rzez  to także ułatwia ten grunt bardzo upraw ę kartofli 

na w ielką stopę, iż  p rzy  jakiejkoh^iek pogodzie czy wilgo

tnej czy  podczas suszy, m oże być obrabiany.

O tó ż na tych  własnościach gruntu piaszczystego, zasadza 

się następujace postępowanie p rzy  uprawie na nim karto

fli, które na tćm szczególniej za leży , aby unikać niepotrze

bnego uronienia wilgoci, aby oszczędzić w szelkie i-oboty bez 

których  się obeyść można, i przystęp pow ietrza <lo wnętrza 

ziem i ile m ożności wstrzym ać.

Wstępem do u p ra w y  czyli pierw szą je i robotą jest to, 

ze  w  jesieni, k iedy w szystkie roboty p rzy  zbiorach, i oko

ło  siew ów  ozim ych są pokończone, rola pod kartofle pi’ze- 

zn aczon a, na zagony sześćskibowe, które w raz z brózda-^ 

m i mają otrzym ać po sześć stóp szerokości, z-orze się. T rze

ba jednak tę ostrożność zachować, aby przez całą długość 

roli, zagony nie sz ły  w  linij ukośn ćj, to jest, aby na zw rocie 

tam gdzie się staje kończy, zagon z zagonem rów no się styk ał, 

tak izb y mające się później sadzić rzęd y kartofli, w szystkie 

w r ó w n ć j linii przech odziły  od końca do końca, i aby k li

n ów  n ietw orzyły; stąd bowiem  pow staje ta niedogodność, 

że  pojedyncze rzędy kartofli, kończą się w  śródku pola; co 

podczas obsypyw ania, uczyni koniecznym  odwracanie się 

z  m otyką pom iędzy kartoflam i, i uszkodzenie onych w y 

deptaniem.

JNajpewniej dopiąć m ożna tego celu, jeżeli do orania tej 

ro li kartoflow ej, zawsze trzy  sochy jedna przy drugiej cho

dzić będą, przez co za jednem oraniem tam i na powrót 

jeden sześcio-skibow y zagon otrzym a się. Jeżeli ta ora

czka w  trzy  ty lko  pługi odbywa się, wtenczas najlepiej że

by przez całą rolę skoro niezbyt długa p rzeszły  od końca 

do końca bez tw orzenia staj, aby poczynając od jednego
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boku r o li , nieprzerwanie zagon wedle zagona, az do dru

giego boku z-oi’ać. Skoro w sza kze  w ięk sza  liczba p łu g ó w  

na raz użyta będzie np. sześć, dziew ięć, lub dwanaście, 

w  takim razie najlepiej się ta robota odbędzie, jeżeli na każde 

staje trzy pługi zostaną przeznaczone, i każdy szereg pługów  

tak swój zagon rozpocznie, aby te w  linii prostej ciągnącej 

się przez w szystkie trzy staja, sp otykały się.

Starać się na ostatek o to należy, aby takow'e z-oranie ile 

m ożności w cześnie w  jesieni uskutecznić, a to dla tego jest 

pozyteczne, aby nim m rozy schwycą traw a i chwasty któ

reby sio zn alazły  położone, m iały czas do przegnicia do

statecznego. O tóż to cała robota w  jesieni mająca się u- 

skutecznić.

Podczas zim y jeżeli sanna, w ypada nawieść gnoju sa

n iam i, jeżeli nie, wozam i; wczasie m rozu taki grunt pia

szczysty naw ieść trzeba gnojem krótkim  tłustym  krow im , 

gdyż gnój długi, w  słomę obfity, zbyt pulchną czyni rolę» 

i  dopomaga jó} do pozbycia się wilgoci.

W iększa siła użyźniająca ziem ię w  takim krótkim  tłu 

stym gnoju zawarta, uspraw iedliw ia u życie  m niejszej jego 

ilościj i stąd to jeden morg magdeburski potrzebuje ty lko  

3 0. fu r każda po 2 4 . do 26. stóp sześciennych, która to 

ilość naw ozu jest dostateczną.

Gnój składa się w  brózdy na takie k u p y  aby z każdej 

p o w yże j oznaczonej fury, b y ło  dziesięć rów nych kup. 

B rózdy naprzemian ty lk o  w ypełn iają  się gnojem , to  jest 

gdy jedna ma gnój, nie kładzie się go na drugą tuż p rzyległą  

i t .  d. K up y są odległe od siebie na pięć k ro k ó w , to jest 

około jeden pręt. T akie rozporządzenie spraw i, ze na każ

dy morg magd. dziesięć fur przypadnie; zresztą niezaszko- 

dzi dać parę fur w ięcej, byle ty lko  niem niej.

Ten  gnój zmarznie tak na kupach, a przez to zostanie zu

pełnie wstrzym ane w szelkie dalsze szkodliw e gnicie, co
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też sprawia, 7.e zostawanie w  olwartem  powietrzu wcale niw 

nie szkodzi, albowiem w  zm arzniętym  stanie nie m oże na

stąpić fermentacya, a bez niej nie może gnój utracić pićr- 

Ariastków użyźniających. Z  wiosną nawet, podczas niknie- 

nia śniegu, nie m oże nic od gnoju odsączyć się; kupy bo

w iem  lezą w brózdzie i niejako tw orzą tamy, które zupeł

nie wstrzym ują o d p ły w  i zm uszają wode gnojem nasyco

ną do przesiąkania przez zagon i użyźniania onego.

W t y m  stanie zostaje rola póki w  K w ietniu lub na po

czątku Maja, lak ziemia jakot^ż i kupy gnoju nieodtają; 

w tenczas z sadzeniem kartofli tak się postąpi.

W szystkie zagony które w  jesieni z-orane b yły , zostaną 

teraz przez środek w zd łu ż pługiem lub sochą przerznięte 

a to m ianowicie tam i napowrót. Tak u tw o rzy  się nowa 

brózda;przezco zarazem na środku zagona pozostałe nie z -o 

rane dwie skiby zostaną odwrócone, i całe pole na same 

zagony trzech stóp szerokości w łącznie z bróźdami podzie

li  się. Następnie każda kupa gnoju rozdzielona będzie na 

cztery  rów ne części, w  ten sposób aby każdej brózdzie je 

dna taka czw arta część się dostała, i takow ą małą kupę 

w z d łu ż  całej brózdy rów n o rozlrzęść należy. Po tej ro 

bocie trzeba pługiem  lub sochą każdą brózdę raz przejść, 

tak aby zająć na dwa cale głęboko ziemię z dna brózdy, 

która w raz z gnojem w  postaci skiby na bok odkładać się 

będzie. Teraz przyw ożą się owe kartofle do sadzenia prze

znaczone, które na p o w yżej podany sposób zosla ły  w ybra

ne i rozdw ojone, te układają się na dno zagłębione i c z y 

sto w ygładzone bi'ózdy, tak aby odległość jednego kaw ał

ka od drugiego l O.  do 12.  cali w ynosiła, i aby pow ierzch

nia przez rozkrojenie utworzona, na ziemi była położona, 

zew nętrzna zaś łupiną pokryta i sęczki k iełko w e posiada

jąca, ku górze była obrócona.
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Tnnî ludzie idą za w kładającem i kartofle z m otykam i, 

lub w id ełk am i, którem i nagarniają na brzegu b rózdy le

żący, z ziemią pomieszany gnój na ow e kartofle, ab)»̂  te zo

stały dostatecznie pokryte ; poczém cała rola zrów na się 

przez bronowanie, i na tém ukończy się cała czynność sa

dzenia. O koło dwóch tygodni p ó źn iej, skoro owa na- 

sti'oszona ziemia na rzędach kartofli uleżała się cokolwiek, 

a nierozbite b ry ły  sterczące się pokażą, trzeba przez nie 

brózdę przeorać, tam i napowrót p łu g  przeprowadzając, 

przezco rzędy kartofli zostaną p rzykryte  i rola napowrót 

na wzniosłe zagony podzielona będzie. Po drugich dwóch 

tygodniach, kiedy juz pędy kartoflowe w y ła z ić  mają, nale

ż y  rolę powtórnie zupełnie rów no, broną zaw lec.

Ten  sposób sadzenia ma tę korzyść, ze  kartofle w ysąd- 

kow e w  przyzw oitej głębokości umieszczą się, i nie tak ła 

two posucha ich dosięgnie. Z e  znow u w łókn a korzenio

w e po nad wysadkow ym  kartoflem w ypuszczają, a nie od 

spodu; te więc w łókn a w łaśnie przypadną w  tę nastroszoną 

ziemię, która z gnojem jest zmieszana. Pi'ôcz tego cała z y -  

zność gnoju kartoflom na pokarm obróci się przy takiém 

postępowaniu, i gnój le zy  tak zabezpieczony, ze  później 

podczas okopyw ania kartofla, nie dostanie się na niszczą

ce go działanie pow ietrza, czemu trudno p rzy  inném po

stępowaniu zapobiedz.

Niemniej jest tu ta korzyść, ze cała przestrzeń w ktôréj 

kartofle mają się w  korzenić jest pokryta pulchną ziem ią , 

które to rozdrobnienie ziem i w  żaden in n y  sposób tak ła 

two i wygodnie n ie da się otrzym ać; pasy zaś ziemi prze

gradzające rzędy kartofli, zostaną także przez później usku 

teczniające się obsypyw anie kattofli ty le  doprawione, ile 

tylko nioaność i potrzeba przepisuje.

K ażdy łatw o w idzi w iele przy tym sposobie sadzenia 

kartofli, oszczędzi się na robocie i czasie, gdy tymcssa&em
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dawniej, bez kilka rnzy powtarzanego orania roli, nie od

ważano się przystąpić do sadzenia; jakoZ w ykonanie kaz* 

dego przekona, jak łatw o się z szybkością i pewnością la 

cała  robota odbyw ać daje, do której co większa robo

tnik u żyty , w  znacznej części z 12. do i 5 . letnich dzieci 

składać się może. W idoczna jest stąd i ważna korzyść, ze 

w  pew nych przestankach odbywające się oranie i obsypy

w anie, w yplenia chwasty, które w  tym czasie w schodziły, 

i tym  sposobem rolę od nich uw alnia.

Skoro kartofle ju z tyle zeszły, iź  rzędy można nalezyr 

cie rozpoznać, wtenczas w ycin a się motyką row ek w zd łu ż 

miejsca oddzielającego rzędy, i to jest niejako początkiem 

obsypywania; gdy jednak robotnik często nie ma dosyć 

w p ra w y  ab)* potrafił od razu rów no m otykę przeprow a

dzić, kazałem  w ięc (m ów i P. K r  e y  s s i g) tę robotę bardzo 

często sochą bez odkładnicy w ykon yw ać, co także bardzo 

szybko odbywa się.

Nale/.y jeszcze osti^zedz ze tu jest mowa o gruncie lek

kim  piaszczystym : w  takim bowiem tylko, zaraz poczyna 

fiię od tego rodzaju obsypyw ania po zejściu kartofli, gdy 

tymczasem w  innych w szystkich  gruntach, które w ięcej 

chwastem zarastają, inna robota poprzedzać musi, o której 

na swojem  miejscu pow iem y.

G dy juz robota o której mowa została wypełnioną, zosta

w ia  się kartofle w  spokojności póki łodygi niedojdą 6. do 8. 

cali. Wtenczas przechodzi się rzęd y, i wszystkie chwasty 

w y ry w a  s ię , zaraz idzie za piolącemi obsypnik, ( jest to 

Ewyczajne radło z kliniastym  przodkfem i dwoma odkła- 

dnicami) i tym  tak głęboko się zajmie, odkładnico.m taką 

daw szy roztwartość, aby ziemia tuz pi’zy  łodygach pokła

dała się. Zdarza się czasem, ze  nie jedna roślina, która nie 

dość w yro sła , całkiem  ziemią się przysypie, co jest dla niej 

szkodliw ie i psucie się spraw ić może. Dla tego dobrze będzie,
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jeżeli po iikończeniu takiego obsypyw ania przebiegnie się 

rzędy kartofli z grabiami, i przysypane ziemić\ i'osliny z  pod 

niej wydobędzie.

Teraz zostawia się znow u rolą kartoflową w spokojności, 

póki roślinom któx’e odtÊ d szybko wzrastają nie przybędzie 

znow u lo . do 12. cali. Wtenczas przebiega się pow tór

nie pom iędzy szeregi kartofli i w ypiele się chwast, tu i  

owdzie jeszcze trafiający się. Potém idzie po drugi raz ob- 

sypnik, który  lak głęboko zajm uje i tak széroko m a odkła- 

dnice ustawione, i e  ziemię w yrzuca pośród rzędów  kar

toflowych.

Na téra kończą się w szystkie roboty czyszczenia i obsy

pywania do tego gatunku gruntu należące. Teraz mogą b yc 

kai'toíle sobie zostawione, póki nie nadejdzie czas zbioru, któ'* 

ry pospolicie w  piérw szych dniach Października n ajprzyzw o- 

iciéj odbywa się. Jak zaś sobie p rzy  nim postąpić, podam y 

naukę zaraz po opisie sadzenia na innych gatunkach gruntu.

{JDaUzy ciąg nastąpi).
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SP JŻ K  u ż y t e c z n e . —  M osiądz. —  Ten spiz m ożna 

otrzymać biorąc siedm części miedzi a trzy  części zyn ku  

metalicznego co do wagi. Lecz na taki mosiądz który ma 

być lany na piaty z których  panwie i kocio łki mają się w y 

rabiać, lub który  ma być na drót wyciągnięty, trzeba u ży ć  

zamiast zynku w stanie metalicznym, tej rudy zynkow ej któ

ra galmanu nosi nazwisko a to na-.

34 . funty miedzi śrótowanej, w  kaw ałkach lub blachach, 

56 . funtów galmanu najlepszego.

Galman przed zw ażeniem  powinien b yć troskliw ie w y -  

brany, zm ielony, w yszlam ow any i mocno w yp rażo n y a to 

dla pozbycia się siarki, kwasu węglowego i t. p. dopiero 

iwiałko utarty i z 20/ funtami tłuczonego w ęgla kopalnego 

koxowanego, lub te£ w ęgla drzewnego dokładnie umiesza-
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ny. Taką mieszaniną przesypane blachy miedziane i w p rzy- 

zwoitém  naczyniu w ypalone dają w yborny mosiądz.

Jeżeli doda się starego mosiądzu który ju ż b y ł k ilkakro

tnie przetapiany do owé) pow yższą  mieszaniną przesypa- 

néj blachy przed rozpoczęciem  topienia, i razem w szystko 

to zostanie w ystaw ione na stosowną temperaturę, otrzym a 

się mosiądz daleko ciąglćjszy i zdatniejszy na cienki drut. 

Prócz tego w  Anglii najw ięcej cenią N orym berski mosiądz 

i  uw ażają go za lepszy na drut do stron m uzycznych jak 

najprzedniejszy mosiądz angielski.

Skoro do otrzym ania mosiądzu u ży ć  chcem y zynku w  sta

nie metalicznym, n ależy tylko pamiętać aby nie dać tem 

peratury zdolnej stopić miedź, bo wtenczas, czy metale te 

tak raptow nie działają na siebie i łącząc się rozgrzćw ają, 

czy  tćż zyn k .od zbytniego ognia od razu w  parę się zam ie

nia, że cała mieszanina z w ielkićm  niebezpieczeństwem o- 

perującego byw a opodal rozrzucona.

Rzem ieślnrcy k tó rzy  z mosiędzu robią narzędzia w ym a

gające w ielk ićj dokładności, utrzym ują że mosiądz robiony 

z  zynku  i miedzi jest nie tyle gęsty i mniej zdatny do ta

kich  robot jak mosiądz z gahnanu.

Wiadomo naostatek że mosiądz mający w sobie 2* do 3 § 

o łow iu , wybornie daje się toczyć a jest niezdatny pod m łot, 

mosiądz zaś zupełnie w olny od ołow iu  całkiem przeciw nie 

zachow uje się. T o  ostatnie postrzeżenie w inniśm y francu

zo w i P. C h a u d e t.
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D O M O W E  G O S P O D A R S T W O .—  Proszek do zębów 

znany pod nazwiskiem  Poudre Péruvienne na który P . 

P o i s s o n  w P aryżu  patent otrzymał ( d, 3 . Sierpnia 

f823» r .) .—  Ten sław ny proszek składa się z następu

jących a rtyku łów  jak najm ieićj utartych i najstarannićj 

zm ieszanych.
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Drachmy,

335

Cukru . . . . . .

Krem otartary , . . « i  •—

M a g n e z y i ........................ \ —

Krochmalu . • . . i  ~

Cynam onu . . . .  6 gran.

Kwiatu m uszkatołowego a. —

Siarkanu chininy . . 3 . —

Karminu . . -. . 5 . —

po umieszaniu doda się do tego 4 . krople olejku różane

go i tyleż w ody z m ięty pieprzow ej. [Brevets expirés X F . ) ,  

Inny proszek zalecający się swoją tannością i istotną u- 

zytecznością m o le  być łatw o  wszędzie zrobiony, biorąc 

bardz(v miałko tartego, na w ęgiel spalonego pszennego chle- 

ba jeden łót, tyleż proszku upalonji^ch skorup ślim akow ych 

i korzenia kalm-usowego; po dokładnem umieszaniu doda

je się do tego sześć kropel olejku gw oździkow ego. [ A ’s K o- 

srneiik).

Upalone z łupiną orzechy laskowe dopóki płom ień nié 

zniknie, potém łupina odrzucona a samo ziarno utarte ma 

w yborny dawać proszek do zębów . [MecJi. M ag. / .),

Na usta popadane doradzają namaszczanie .rano i w ie- 

czór mieszaniną z rów nych części żółtka  od jaja i masła ka

kaowego złożoną. [ A ’’s Kosmetik)^

TE LE G R A F SŁA W IA NINA .

— Wi.icloina jest pow szechna uży teczność  a szczególniej w ro ln i
ctwie s tudz ien  św id row anych  w y try sk u j^ c y c h ,  zn a n y c h  o d  d a w n a  

w P row incy i  A rto is  we F ra n c y i .  I n ż y n i je r  górn iczy  P .  G a rn ier  
wiele się p rzy łoży ł  we F ra n c y i  do ich upow szechn ien ia .  W  sa

mem w yk o n an iu  onych Inźyn i je row ie  F la c h a t  b rac ia  wiele  n a b y 

li wpravvy i są bardzo  wzięci do z a k ła d a n ia  onych. W  stanach 
zjednoczonych A m eryki w k ra ju  M o n g o m ery  m e ch an ik  nazw is luein  

F a i l i n g  w yna laz ł  nowy św ider  do tego, k tó rym  w p rz e c ią g u  k i lk u
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tygodn i  najtvvardsze s k a ły  przewfieręa nie p o t rzebu jąc  do tego w i ^  
cej  j a k  jednego kon ia  i jednego człowieka.  Koszta  prócz tego 
ta k  m a łe  i e  k a ż d y  w łaścic ie l  p r z e d  swoim dom em  ta k ą  s tu d n ią  
posiadać może.

—  W  ro k u  1827. p r z y  zaczęciu  chodowania koszenil li  n a  wie l

k ą  stopę w H iszpan i i  o t rzym ano  14§ fu n ta  tego szacownego m a 

te r y a łu  fa rb ierskiego,  a w roku  1828. z eb rano  ju z  28123. funtów. 

W i d a ć  więc ze strefa po łu d n io w y ch  części E u ro p y  sp rzy ja  zw y 
czajnej  plennos'ci tego g a tu n k u  o w ad u .  D ziw ić  się t u  t rzeba  źe 

E u ro p a  w i ę c e j ' j a k  p r z e z  sto l a t ,  m i l io n y  płac i ła  za  koszenil lę  

A m ery ce ,  i  że p róby  czyn ione n a d  p rzy sw o je n ie m  jej b y ły  b e z 

sku te czn e ,  dopóki H iszpan i ja  nie u t r a c i ł a  sw ych osad  w A m ery ce .

, —  K o p e r ty  czyli o sady  d la  t a k  zw a n y c h  Bussoli  i m orsk ich  
kom pasów  pow inny  b y ć  po d łu g  P .  S e e b e c k  robione nie z m o

s ią d zu  ale ze sp iżu  złożonego z dwóch części m iedz i  a jednej  czę

ści n ik lu  jeżeli  te  n a rzęd z ia  m ają  spraw ied l iw ie  j^okazywać.
—  C hm ie l  świeżo sp row adzony  z Nowej H olandyi  do Anglii  t a k  

w y b o rn y m  się okazał ,  że  fu n t  jeden po z łp .  16. p łacę.
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d o s t r z e ż e n i a  M ET E O R O L O G IC Z N E  C Z Y N IO N E  

W  O B S E R W A T O R Y U M  A S T R O : W ARSZ*.

B a r o m e t r T erm om : Hygro- S t a u

w cal: i lin: p ar : R ćaum . m etr
W i a t r

N ieba

8 cai:27 lin:8, 90 1+ 12° 9 92° 1 S W deszcz
9 27 9 ,  05 + 8, 6 89 N-NE deszcz

10 27 8, 37 ■+ 9 ,  3 92 W - N W deszcz
11 27 8, 26 t  11, 2 92 N pogodny
12 27 5 ,  62 + 11, 1 96 W - N W deszcz
13 27 5 ,  37 + 10, 9 97 S deszcz
14 1 27 6, 89 + 10, 8 1 % N pochm urny

W  Warszawie w  DRUKARNI w ję c k ie g o , nalita- 

dem IVijdawcy.̂ —  Prenumerata kwartalna na 13. 

numerów tego tygodnika przemysłowego hez po

czty rubel jeden ., z  pocztą zaś  7. z ł:  gr: 10. 

wynost\ i  na ipszystkich 'poczta/mtach Królestwa, 

tudziez w celniejszych Xięgarniach i  Kantorach 

pism czasowych w Stolicy przyjmuje się.
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Strtwianin.
D L A  R Z E M IO S Ł , R O L N I C T W A , H A N D L U , D O M O W E G O

GOSPODARSTW A 1 DI-A POTRZEB PUAI^XYCZIÍEGO ZVCIA W  O G Ó LN O ŚC I,

No. 17 .) w  SOBOTĘ 23  ̂M A JA  1 8 2 9 . {cena 2 0 . g r.

S P IS  R Z E C Z Y . — Ułatwiona i p lenna u p ra w a  Kartolli (da lszy  
chjg lj  '258.— M ydła  zbytkowe , l e k a r s k ie ,  p la in i a r s k i e , 2 6 6 . —  
Nowa szkoła przeiny.słowa P a ry z k a  (dalszy c igg) ,  2 6 9 .—  Telegrafy 
211. — Obserwacye meteorologiczne,  '¿72.

G dy twym polom rok ży zn y  plonów nie usk^pi.

Za nie i ląd i morze swych bogactw odstąpi.

K  o ź m i a n .

R O L N IC T W O .—  Inslriikcya praktyczna  P. K r e y s 

s i g  a  h(t*dzo łatwe), niezawodni] a mało kosztujące) u -  

prawy Kartojli. (Dalszy ciąg ze st: 253.J. —  Przejdźm y 

teraz do roli, która ma grunt piaszczysty wilgotny, czyli tak 

zwany zimny grunt, i obaczmy, jak sobie postąpić należy, 

aby taką ziemię przyzw oicie doprawić i obrobić pod kar

tofle, i jak sig z nią obejść przez cały  ciąg wzrastania tego 

ziemio-płodu.
‘ i

Grunt o którym  teraz z kolei mówić mamy bardzo ma

ło zdatny pod ozim inę, pod jeczm ień tjdko wtenczas gdy 

jest dobrze gnojony i przy późnym  siewie, pod owies le p - ‘ 

szy, a pod w ykę i wczesny groch najlepiej z pomiędzy 

iunycłi płodów słuy.ącj'; tym w łaściw iej za to przyda się na 

uprawę kartofli. ' Przym ioty jego we względzie wegetacyi ■ 

6£\ następujące;

J7
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1 .) Ten grunt dla tego Jest wilgotny, y.e stłacla si« z pj ł -  

kowatego, piasku, klóry jest nierównie mielszy jak w po

przedzającym gruncie piaszczystym . Ta drobność cząstek 

sprawuje, że się one mocniej zbijają i w  grudki kaw alą , 

pr/ez co tamuje się przystęp powietrza; i dla tego grunt ta

ki dłuz»^) trzyma wilgod któi’ą z atmosfery w  postaci de

szczu odebrał, jak poprzedzający grunt piaszczysty lekki, k ló 

r y  jest mieszaniną tegoż z grubszym żwirowatym  piaskiem,

i który od piasku w ydm ow ego miotanego wiatrem, mnićjszą 

tylko proporcyą grubych ziarn różni się. W szakze ten brak 

przystępu pow ielrza czynić go musi prócz tego zimniejszym, 

skoro cieple ;sze powietrze nie m oie tu tak prędko udzielić 

ziemi sw'éj tem peratury jak w  gębczastych gruntach.

2 .) Pi’zez ten swój wilgotny i  zim ny stan, ułatw ia ten 

grunt rozplenianie się takiego chwastu, który lubi ziemię 

pewnego stopnia pulchności i wilgoci, i k tóry w ytrzym uje 

zimniejszą jego temperaturę. Najgorsze są z pomiędzy ta

kich  chwastów perz ( Triticum repens), i łopucha {R apha- 

nus Raphanistrurn): bo pierw szy swemi zbyt nagle szćrzące- 

mi się korzeniami, druga przez w ysiew  swego -plennego 

nasienia zagłusza-, są one tym uciążliwsze, ze ich wytępie

nie przeciw nych sposobów wym aga. Grunt więc który jest 

obudwoma zarażony, największćj staranności potrzebuje; 

a właśnie uprawa kartofli jest najpew uiéjszym  środkiem do 

jego w yczyszczenia. Jest jeszcze inne zielsko Jatwo obsie

wające się, które lubi ten gatunek gruntu, mianowicie lisi 

ogon {uślopecurus pratensis)-, ale jego wytępienie tak jest 

ła tw e, i e  wytępiając tam ie, już tym samym i  tego si^ 

pozbędziem y.

3 .) Ten  grunt jąko nie zawierający w sobie prawie cał

kiem gliny, łatw o zawsze daje się obrabiać czy to w po-** 

rze m okrej, czy  «uchéj, i dla tego szczególniej jest zda

tny pod kartofle.

258

http://rcin.org.pl



I .)  -Ta 7<?go szczególna stosownośd do uprawy kartoili 

pochodzi z fego własności trzymania w ilgo ci; dostateczny 

bowiem stopień wilgoci jest potrzebny, jeżeli się mają uda> 

w ać Jcartoile. Zbytniej atoli wilgoci gruntu zapobieży bruz

dowanie pola, litóre da ciągły odciek wody, je/eliby deszcze 

^byt b)4 y  u lew n e; a len ściek posłuży  razem przeciw  za 

wielkiej zininości gruntu, ile ze  i nawóz rozgrzewa gn ojo

ną ziemię. Dla tego to na tym gruncie bnjnośói kartofli na

w et najprzeciwniejszy czas nie wstrzyma.

5 .) Równie t^z zbiór karlofli z tego gruntu je&t bardzo 

ła tw y  i czysty.

JNa tych to pi’zymiotach gruntu piaszczystego wilgotne- 

gi), zasadza się następujący sposób upraw y kartofli.

1 .) Przygotowanie w  jesieni oubywa się, zupełnie na ten 

sam sposób, jaki vvyżej dla suchego piaszczystego gruntu 

podaliśmy.

2 .) Pognój także zimą nawozi się, tak jak na poprzedza- 

j.ncy gatunek gruntu, z łą  t3'lko różnicą, ze ten jako zimny* 

lubi gnój nie bydlęcy ale koński lub ow czy, i o taki, je

żeli tylko m o/na, postarać sio należy. T e  bowiem oba ga

tunki gnoju dla sw ej większej •juchości i obfitszycli części 

soliiych. które w  sobie zawierają, są skłonniejsze do fer

mentowania. Mają prócz tego większą objętość, w yp ełn ia

ją lepiej ziem ię, a oba te przym ioty ułatw iają uwalnianie 

ciepła w ziemi, stąd też są one bardzo pomocne dla zim ne

go gruntu. Na każdy morg trzeba i 5 . fur, a z każdej fu ry  

dziesięć kup robi się.

3 .) (Sadzenie kartofli odbyw a się też zupełnie tak jak na 

gruncie lekkim piaszczystym , i tylko w  początku obsypy

wania, to jest po drngiem zawleczeniu broną, W3’’maga grunt

o którym  mowa, dla obfitszego puszczania się na nirn w raz

2 wschodzącemi kartoflami chwastu, jakoto łopuchy, lisie-

17*
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go ogona, traw y, wymaga m ówię grunl ten, jednej Jeszcze 

roboty, która się w yko n yw a jak następuje:

Jak tylko kartofle tyle zejdą, ze można ich rzędy z pe- 

wnością pom iędzy chwastem rozpoznać, odryw a się ziemię 

sochą lub lekkim  pługiem  (parą w ołm i), z obu stron rzę

dów kartofli, w  ten sposób, ze tylko same w ierzchy naci po

zostaną, a pom iędzy rzędami w arstwa pulchnej ziemi utw o

rzy  się. Natychmiast po uskutecznieniu téj roboty i to jak 

najspieszniej, z obaw y aby ziemia iiiezeschła się i rośliny 

młodocianne nie o s ła b iły , bronuje się pole w zdłuz po 

razu jednym tam i napow rót. Bronowanie to rna'sie odby

wać stępeui a nie k łu sem , aby raptownem poruszeniem 

brony, rośliny bez potrzeby nie b y ły  w yryw an e.

T ą robotą oczyści się rola od wszelkiego aielska stojące

go pom iędzy rzędami kartofli, i tylko mała część chwastu 

pozostanie, w  przedziałach pom iędzy roślinami kartoflowe- 

mi, do jednego rzędu naleźącemi.

T eraz zostawia się rola w  spoczynku, póki nać na kar

toflach nie odrośnie do 6. lub 8. cali, poczém przystępuje 

się do prifeciągnięcia za jednj'-m razem m otyką, lub sochą 

bez odkładnicy, row ka czyli brózdy przez sam środek 

w zd łu ż pomiędzy rzędami kartofli, co jest potrzebne przed 

rozpoczęciem  w łaściw ego obsypywania. T a robota odbywa 

się tak, jakeśmy p rzy  gruncie lekkim  piaszczystym  opisali.

4 .) Samo obsypywanie uskutecznia się źupełnie tak jak 

p rzy  poprzedzającym gruncie, i także wtenczas dopiéro, gdy 

nać kartoflow'a już ma wskazaną wysokość, po opieleniu 

poprzedniczém  rzędów . Podobnież odbywa się drugie i 

ostatnie obsypywanie wypełniając te sfiine warunki.

Że .przez laki sposób pbrohienia roli pod kartofle wyple

ni się tak péí z |‘ako téz ii-ipuchę; każdy doświadc/.eniein prze

kona się; a to stać się musi na zasadach następujących.
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1.) Z e  nim kartofle ze jd ą , tudżiez późtiiój po przepisa- 

łiem z-oraniu i bronowaniu, łopucha i inne zielsko z na

sienia powschodzi, a następna robola w  roli w yniszczy je.

2.) Z e perz który wypuszcza szerzące sie o podał w  około 

pod ziemią pędy korzeniowe, potrzebuje do swego rozple

nienia nietylko ziemi mającej powierzchnią niepoprzery- 

w an ą, ale nadto więcej wilgoci, jak może w  sobie zatrzy

mać rola na rzędy w zniosłe brózdami podzielona. T a  zby

tnia nierówność powierzchni pola sprawi, ze przedział po

m iędzy rzędami całkiem będzie w ytępiony, a bujny wzrost 

naci kartoílowéj zagłuszy go w  samych rzędach. Dla tego 

nic tak skutecznie lego szkodliwego chwastu nie wytępia 

jak stósownie i pom yślnie obrobiona rola kartoflowa; i 

wszelkie usiłowania w  tćj m ierze ua ugorze przedsięw zię

te nie doprowadzą tak doskonale do tego ważnego celu, 

zw łaszcza w  porze d zd zystéj, pomimo ie  w ięcej uwagi i 

p racy kosztować będą.

Teraz przechodzim y do .vpo.sotw obrobienia j a k i  pod kar

tofle dobrym ciepłym gruncie średnim, jest w łaściw y.

Ten  grunt jest zw ykle z ziemią roślinną pomieszany i 

przez nią zafarbowany na czarny lub szary kolor. Składa 

się on z grub.szych ziarn piasku żw irow ego jak poprzedza

jący, zmieszanych z ową ziem ią roślinną; łatw ie jszy  w ięc 

w  nim przystęp powietrza, przez co jego temperatura fest 

w yzsza, tak jednak, ze wilgoć przez ziemię roślinną zatrzy

mywana nie m oże się zb yt uronić.

Działanie tego gruntu na wegętacyą tym się odznacza ze;'

Í . )  Z yto  ozim e lepiej na nim się udaje jak  na grancie 

poprzedzającym , bo jest c ieplejszy; jęczm ień zazw yczaj 

na nim niemniej dobrze odpowiada, byle tylko także w cze

śnie b ył siany. Sląd tez nazyw ają go pospolicie grujiteuł 

/yiuim  lub jęczmiennym.
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2 .) Jego pulchnośó ułatw ia szczególnie]’ zapienianie się 

łopuchy, perz zaś dla nietyle stałej wilgoci nie tak bierze 

w  nim góre jak w  poprzedzającym , chybaby mu p o słu żył 

czas ciągle dżdżysty.

3 .) Daje się także przez swą pulchność w każdej pogo

dzie przyzw oicie obrobić, i przez to ułatwia uprawę kartofli.

4 .) Poniewaa jest cieplejszy i rzadko mu braknie w il

goci, w zrost przeto kartofli fest bujniejszym  , dla tego też 

one dają pospolicie obfite plony.

Dla tych przym iotów  trzeba z uprawą na nim kartofli 

tak  postępować,

1.) Przygotowanie w  jesieni jest takie same, jakie podane 

zostało p rzy  obu poprzedzających gruntach.

2 .) Gnój naw ozi się na ten sam sp osób , i w  tej samej 

porze; tylko z tą różnicą, źe tu będzie najstosownie3'^szy 

gnój pospolity bydlęcy ze słomą zm ieszany, któjry żadne

mu innemu gruntowi lep iej nie s łu ży  jak temu. Trzeba na 

każdy morg magd: i 5 . fur, którą to ilość w  ten sam sposób 

i  w  odstępach takiejże odległości jak w y ż e j  podlane zosta

ło  składać, a mianowicie furę jednę ua dziesięć kup r o z 

dzielać należy,

3 .) Przygotow anie bezpośrednio przed sadzeniem usku

teczniać n ależy w  sposób p o w y że j podany, rów nie jak po 

ni^m idące przyoran ie i zabronowanie.

4 .) Zaorania i zawleczenia które jako potrzebne zaraz 

po zejściu  kartofli w  gruncie piaszczystym  w ilgotnym  w y 

ż e j zalecone zostało, nie n ależy i  tu zaniedbać; zniszczenia 

bowiem  chwastu koniecznie tego wymaga.

5 .) Co do obsypywania i pielenia, postępowanie tu w ca-

się także nie różn i od tego, jakie dla gruntu wilgotne

go przepisane b y io . Ten grunt także zostanie zupełnie o- 

czyszijzony po zbiorze kartofli z pola, drogą podaną obro

bionego, a to tak, i e  lepszego oczyszczenia ziemi od ch w a-
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fltu zyczyć  nie niozna. az do pory abioru, nie ma

tu nic wiecej do czynienia.

INakoniec pozostaje nam jeszcze teraz wskazać, co jest 

w  lym  przedmiocie najpotrzebniejsze dla gruntu piaszczy- 

sto-gliniastego.

Ten grunt r ó in i się od dopiero opisanego tera, źe pod

czas dżdżystego czasu lepi się, i stad ob-robienie jakiego 

kartofle wymagaja^ utrudnia i zawodnem czyni. Zdatny on 

rów nie jest pod ży»; ) jak pod w ielki jęczm ień, jeżeli w szak

że św ieżo  gnojony, najlepszy pod pszenicę.

Na wegetacya, w'ywiera następuja^ce skutki:

1 .)  Z  pom iędzy chwastów obsiewaja,cych, łopucha i gor

czyca polna (^Sinapis arpensis) zaraźajs^ ten grunt szcze

gólnie w m okrych latach- pei^z mniej tvi jest niebezpieczny 

jak na dwóch ostatnich gruntach, Ale za to li-afiaja się na 

nim gatunki ostów {Carduus) osobliwie jeżeli on le ż y  na 

podkładce tęższej gliniastej; i dla tego jego ob-robienie 

tak rozpoi’za,dzić należy, aby miało na celu w ykorzenienie 

wspomnionego chwastu z pom iędzy którego osty, osobliwie 

gdy mocno się rozpleniły, najtrudniejsze.

2 .) Dla większej spójności którą posiada, nie zbyw a mu 

nigdy na w ilgo ci, w szakże podczas suszy może się zbyt 

skurczyć, a następnie stać się zbyt tęgim i zatwardym.

3 .) T e jego przym ioty utrudniaji\ bardzo upi*awę karto

fli, osobliwie w  czasie m okrym , i naw et w takim przypadku 

dostateczne rozdrobnienie ziem i jest niepodobne.

4 .) Niemniej utrudnia on zbiory w  porze m okrej, kar

tofle nietylko trudno w ybierać z n iego, alo nadto ziemis  ̂

zbyt'oblegaje\; a w  tym stanie zostaw ione nietylko utrudnia

ją, przezim owanie, ale i oczyszczenie przed użyciem .

5 .) Kartofle z niego nie są tak m ącżysle jak zpoprżedza- 

ja,cych trzech gatunków gruntu,
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Z e  w szyskich tych pow odów  ten grunt tylko razie 

potrzeby i gdy nie ma Izéjszego, na kartofle' obróci się; i 

w  takiem położeniu nie ma czego odradzać, albowiem przez 

stósowne obrobienie i tu jeszcze m oin a w ydobyć obfite 

plony.

Następujący przepis w skaże sposoby podług jakich so

bie postąpić z ob-robieniem tego gruntu.

1 .) W ybierze się do togo takie tylko części po la , które 

mają w yższe położenie i dostateczny odp ływ  w ody.

2 .) T ako w e z-o rze  się w  jesieni jak przy poprzednich 

gatunkach gruntu podane zostało, i na w ązkie sześcio-ski

bowe zagony podzieli.

3 .) Do gnojenia nale/,y w ybi’ać nawóz długi, to jest ob

fitujący w  słomę; najlepiej koński lub ow czy, i na każdy 

morg magd: nie i 5 . ale 2ó. fur, z których każda na sposób 

taki sam jak w y  i  éj p rzy  innych gruntach podało się i w  ta- 

kichźe odstępach, ale tylko na ośm kup rozdzielić się ma.

4 .) Sadzenie odbyw a się zupełnie tak jak w y ié j  zosta

ło  opisane. P rzy bronowaniu tylko kartofli juź z gnojem za

w leczon ych  trzeba w zd łu ż pola bronę kilkakrotnie przecią

gnąć, in aczeyprzez zawczesne bronowanie poprzeczne b ry ły  

jeszcze nierozbite, na kartofle w ysadkow e zostałyby napro

wadzone, lub tez długi ów  gnój z brózd zostałby w ydarty

i po roli rozw leczony.

5 .) PodobnieZ postąpi się z ob-oraniem rzędów  kartoflo- 

w y c li, i tylko ta ostrożność tu w yłącznie zachowana być 

pow inna, aby tak to ob oryw anie jako téz następujące po 

niém drugie bronow anie, koniecznie w  suchym czasie od

byw ało  się.

6 .) Ta sama ostrożność jest potrzebna p rzy  wszystkich 

potém następujących o.bsypywaniach, które zupełnie na 

»posób w y ić j  podany w ykonać się u iają, albowiem jeź eU
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grunt niokí-y, roboty te nie dałyby się dokładnie uskutecz

n ić; a przez :o w içcéjby szkody mh korzyści przyn iosły,

Z tego pokazuje się, ze uprawa kartofli na tym gatun

ku gruntu daleko jest niepewniéjsza, i źe właściwie tylko 

w  braku lekszego i suchszego gruntu przeznaczenie onego 

na ten cel daje się usprawiedliwić.

Na tém kończym y opis postępowania z uprawą kartolli 

az do czasu zbiorów  na wszystkich cztéi’ech gatunkach 

gruntu jak b yło  zam ierzone; pozostaje nam tylko jeszcze 

podać niektóre myśli ogólne mogące słu żyć często, do za

radzenia sobie podczas niepomyslnéj pogody.

Chociaż rzadko się obawiać mamy w  Maju, i przed S'ym 

Janem w  ogólności zbyt mokrego czasu, jednakże zdarza się 

niekiedy; a właśnie taka pora może zrządzić znaczną szko

dę, jeżeli rola jest brouowaniem ''V'yrównana.

W tenczas ziemia zatrzym uje w  soUe całą ilość wilgoci,

i stąd kartoûe w ysadkow e w  wydra/.eniu brózdy le ż ą c e , 

tak bardzo mogą w ym oknąć, że cześć onych przed w y 

puszczeniem pędów zgnije, poczém próżne miejsoa pozostaną.

Ï O  zdarzyło się P, K r e y  s s i g w  1821. r o k u , gdy 

w  piérw széj półow ie Czerwca, właśnie po drugiém brono

waniu, nadzwyczajne trw a ły  ulewy, przez które w  rolach 

na nizinach położonych, kartoflą vysadkow e całem i smu

gami w ygn iiy .

Jedynym  przeciw  temu środkiem jest wyciągnięcie be«- 

awłoczne, osobliwie na miejscach wszystkich podobn ych, 

piérwszego i’ow u obsypyw ania, radłem  lub obsypnikiem 

jednokonnym : przez co woda otrzyma o d p ływ  i  niebez- 

piei^eństwo usunie się.

Chociażby kartofle istotnie nie zeszły  jeszcze, mo^żna 

przecie rozpoznać ich rz^dy, albowiem drugiém bronowa

niem nie powinien grunt być tak zrów nany żeb y niepcïznaG 

w ypukłości.
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Jeżeli zaś taki m okry czas przypadm'e pï» piérwszém  bro- 

jiowatiiu, co rzadziej jeszcze trafia się; M'tenczas należy z ob

oraniem rzędów ile możności pośpieszyć, i to jeżeli loo- 

zna także jedtio-konnym pługiem, bo paro - konny m ógłby 

zniszczyć wiele w ysadkow ycli kartofli. P rzy téj przezor

ności nié lak łatw o szkoda nastąpi, jakakolwiek będzie pora 

czasu. (D alszy ciąg później nastąpij.
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F A B R Y K A C Y A  M Y D E Ł  S Z T U C Z N Y C H .—  M y d ła

ubytkowe, lekarskie, planiiarskie i t . p . —  Ju z nie małą stąd 

mamy stratę, ze znaczna ilość z<vyczajnego m ydła przycho

dzi nam z zagranicy, ale co gorsza ze bez potrzeby prze

płacam y m ydła sztuczne osobliwie zbytkow e, których w ię

ksza część dotąd jeszcze sprowadza się albo z miejsc bar

dzo odległych, lub tez najbliżsi sąsiedzi własną częstokroć 

produkcyą upstrzyw szy ozdobnemi pokrowcam i i wabiące- 

m i a zmyślonymi napisami zbyw ają nam za m ydła p aryz

kie, londyńskie, lub Wschodnie; ta strata jest tym dotkli

w sza  ze  bardzo łatweaii a nawet m ożna powiedzieć domo- 

%vemi sposobami dają się te m ydła zrobić.

M ydła zbytkow e nie vłaściw ie podobno takie noszą nazwi

sko, daleko bowiem jes: korzystniej i powinno być przyje

m niej każdem u, m ieć za cokolw iek podw yższoną cenę to

w a r w ięcej odpowiadający celow i na który w yłącznie jest 

przeznaczony, a który z powiększoną użytecznością łączy 

przyjem ność. Od dawna tei zwłaszcza ludy wschodnie odzna

c za ły  się^chwalebną starannością, zachowania ciągłej św ieżo

ści, upiększenia i uszlachetnienia swego ciała, a poinięczy 

licznem i środkami do tego uzytem i m ydło niepoślednie m iej

sce trzyma.

Wiadomo każdemu źe m ydła gotowalniane czyli toale

towe są bardzo iozraaite> rózuią się one juz zapachem, już
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kolorem , juz przezroczystością, ciężkością, a to według 

rozmaitego upodobania. Jedne znov,’u są w kavvaîkacli,, in  ̂

ne w proszku, inne w  rozcieku.

M ydło czyste zw yczajne wszysfkim  gatunkom m ydeł zbyt- 

kovvych m oie słu żyć  za sasadę przybierając ze tak pbwiem 

te rozliczne postaci. Pierwsza więc rzecz postarać się o 

czyste m3''dło ; to daje się otrzymać przez przyzw oite oczy

szczenie mydła twardego pospolitego.

W tym celu przygotuje się świeżo łu g m ydlarski, ro z

puszczając na zimno w w odżie dészczowéj czystej, sodę, 

czyli węglan sody zasadowy, i  doddjąc do tego roztw oru 

przyzw oitą ilość świeZo a dobrze upalonego wapna, dla za

ostrzenia ługii, W tak otrzym anym  klarow no odciągniętym 

ługu, rozpuszcza się owe zw yczajne m ydło,’ rozcieńczyw szy 

go poprzednićzo duzą ilością w ody. Z w y k le  przez je- 

dnę noc całkiem się w szystko ro zp u ści, i tylko na spo

dzie pewna ilość brudnych mętów pozostanie, na p o w iérz

chni zaś zbije się m ydło białe jak śmietana, w  massę, któ

re warzechą zebrane, w lew a się do osobnego naczynia lub 

form y, a gdy stężeje kraje się na tabliczki i  suszy. Jedna 

taka operacya jest pospolicie dostateczna do otrzymania 

białego mydła, gdyby jednak nie było zupełnie oczyszczo

ne, powtarza się toż rozpuszczenie jeszcze raz lub dwa razy.

Ogólne sposoby robienia mydła w golowalni używanego 

(sapon de toilette) . —  Do 6. funtów m ydła białego roztopio

nego łagodneni ciepłem  łaźn i w o d n e j, dodaje się kw artę 

wody różanej, ty leż w ody z kw iatu pomarańczowęgo i pół 

garści soli kuchennej. Na drugi dzień gdy dobrze zgęstnia

ło, krajeisic na cienkie płatki i suszy w  cieniu. Po usu

szeniu topi się na now o dodając jeszcze po trochu tychże 

samych wód pachnących, Poczém  proszkuje się i na no-» 

wo suszy.
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Inni radzą następujący sposób ulepszenia białego mydła. 

Rozpuszcza się w  6ciu;k\vatei-kach w ody, 6. funtóvv pię

knego białego mydła, w yciska się przez płótno do kocioł

ka dodając jeszcze pół kw arty  wody i ły ż k ę  soli kuchen

n ej. Podczas wrzenia ciągle się miesza i rozbija aby sie 

mocno zapieniło, w  tedy zdejmuje się z ognia, zlewa w in

ne naczynie, a po zatę/.eniu kraje i suszy, Oba te m ydła 

dają się farbować na różne kolory i mogą przyjąć wonią 

wszelkiego gatunku.

Nadawanie mydłom rozmaitych zapachów. —  W ielu fa

brykantów  tyle do jednego gatunku niy^dla dodaje różno

rodnych zapachów, iż . te nawzajem przeszkadzając so

bie, dają mu często zapach szczególny i niedość przyiem ny 

a to jeszcze wcale niepotrzebnie pow iększonym  kosztem, k tó

r y  w p ły w a ć  musi na podw yższenie ceny m ydła, przez u- 

zycie  złożon ych pachnideł, któreby pojedyńczćm lepiej dą- 

ło  się zastąpić.

N ajczęściej u ży w a  się dla nadania m ydłu woni następu

jącej mieszaniny:

O lejku  bergamotowego 8. łu tów , cytrynow ego 2. łuty, 

pom arańczowego i . łut, an3''żowego lub km inkowego 2. łuty. 

Czasem jednego tylko dodaje się olejku lub w ody pachną

cej jak to wkrótce obaczym y.

Zafarbow anie m ydeł.—  Często nadaje się m ydłu które 

ju ż  otrzym ało osobnego gatunku w o n ią, kolor stosowny 

do tejże, dla tym  przyiem niejszego złudzenia wyobraźni: 

do tego używ a się:

I- iVa róiowo i. łó t koszenilli sproszkowanej, namoczo

nej w  dostatecznej ilości wyskoku-, można zamiast kosze

nilli wziąć tyleż czerwca polskiego, ale poprzedniczo w ytra

wionego należycie olejkiem  terpentynowym  i wysuszonego.

2 . N a  ponsowo, k łóci się jak najmielej u larly cynober 

* laką ilością w ody, aby rozciek zgęstniał.
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3 . Na ciemno-czerwono slu iy  minija, na podobny spo

sób jak cynober przyrza^dzona.

4 . N a  żółto, bierze się żó łtych  farb mineralnych, jako 

to farby neapolitaúskiéj, chromianu ołow iu, siarkanu zasa

dowego m erkuryuszu, i t. p. nadto jagód szakłakow ych, 

albo odwaru szafranu lub Jcrokoszu.

1. a ) M ydło przezroczyste. —  M ydło białe zw yczajne 

w drobne płatki pokrajane i wysuszone proszkuje się. JNa je

den funt proázku trzymanego w łaźni w odnej, w lewa się 6. 

kwaterek spirytusu na lo» stopni Magiera, rozgrzewa po

woli a po zupełnćm  rozpuszczeniu w inne przelew a na

czynie. Skoro stężeje, kraje się w k aw a łk i, lub co lepiej 

powtórnie się zagotuje, w form y w le w a  i w  cieniu w y su 

sza. Przezroczystość mydła stad pochodzi, i i  wszystkie trzy  

sole stanowiace mydło, to jest stearynian, m argarynian, i .  

olejan sody zostały zupełnie rozpuszczone.

b) D rugi sposób robienia mydła przezroczystego.-— W eź 

bardzo miękiego m ydła z ło ju  robionego, pokraj na cienkie 

plasterki, wysusz je dobrze i utrzyj na proszek. Tego pro

szku jeden kilogram (a. funty, i 4 |^łuta przeszło n. w .) a 3. 

kw arty okow ity czystej na 3 6 ° . Mieszaninę tę miernie ogrze

wa się w  łaźni piaskowej i w ylew a się w  form y. Jak tvlko 

wystygnie, pokraje się ją w  małe tabliczki, przyczém  trze

ba wiedzieć, ze  ta massa przez w ysuszenie ^ zm niejszy się. 

W ysuszenie to można odbyć w  zam kniętych naczyniach, 

a tak znacznej część użytego spirytusu na pow rót otrzy

ma się. (D alszy ciąg nastąpi.)
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Z A K Ł A D Y  N A U K .O W E .—  Szkoła przemysłowa Pa^ 

ryzka ( dalszy ciąg ze st: aSg. ) . —  A żeby więc w  każdej 

chwili być pewnym  i i  uczniowie rozumieją kursa, ażeby
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im to zrozum ienie jiła tw ić . uzm ysłow ić, i wzbudzić w nich 

ducha przem ysłow ego myślenia, potrzeba koniecznie co

dziennych examinó w, rozw iązyw ania zagadnień, w p ra w ie

nia się w  ry su n k i, składania projektów , i  w końcu w yko

nyw ania doświadczeń i m anipulacyj, i taki jest cel tych 

szczegółow ych in stytu cyj, o ofganizacyi których później 

m owa nastąpi. C ały  len bieg instrukcyi dostatecznym iuz 

jest dla ucznióvr, pośw ięcić się mających przem ysłow i jako 

kapitaliści; następnie dla tych k tórzy  w  czasie k ierow ać ma

ją jakim zbyt prostym  rodzajem przem ysłu, a nakoniec dla 

tych  k tó rzy  przeszedłszy szk o ły  i uniw ersytet, ukończyli 

ta k ie  i ten instytut jako dopełnienie sw ej edukacjri. Jednak

że  zakres ten wiadom ości nie wystarcza dla ty ch , którzy 

chcą oddać się w ięcej zaw ikłanym  rodzajom przem ysłu, al

bo któi'zy zam ierza ą stać się Inżynieram i cyw iln em i, dla 

nich to potrzeba dopełnienia naukow ego daleko więcej 

praktycznego. Założyciele w ięc uw ażali za rzecz potrze

bną przydać do Instytutu nauczanie szczegółow e, które 

zm ienne w  czasie, stósownie do zamiaru u czn ia , zatrzyma 

go póty, póki go nie uzdatni do bezpośredniego wejścia 

w  zaw ód jego praktyczny. Nauczania te, po dwuletnim  po

bycie ucznia w  Instytucie rozpoczną się od zwrócenia jego 

uw agi w yłączn ie na przedm iot przez niego w ybrany, od 

zatrudnienia go wielością m anipulacyj i doświadczeń mu 

potrzebnych, zakończą się zaś wprowadzeniem  go do fa

b ryk i, w k ló r é j  pozostanie tak długo, póki wiadomości na- 

b y ly c h  w  w łasną nie zamieni n a tu rę , i nienabędzie tej 

śm iałości w  tw orzeniu planów , od której pew ność i żywość 

spekulacyj za w isły .

O rganiracya szlcoły. —  i . Szkoła kierowana jest przez 

D yrektora, Radę za ło życie li, Radę nauczania, i Radę udo- 

«konalcn, 2. D yrektor mieszka w Instytucie, należy do nie-
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go administracya szkoły, i korrespondencya, czuw a nad 

wykonaniem urządzeń i statutów, zw ołu je Rady Z ałożycie li, 

nauczania i udoskonaleń, na dwóch pierw szych prezydnje. 

Mo/.e w ybierać Profesorów  i korrepetytorów  lecz tylko na 

przedstawienie Rady załozycieli. 3 . Rada założycieli składa 

sie z Dyrektora, i 4 . profesorów za ło zy c ie li, przyjm uje ona 

lub odx'zuca kandydatów na nauczycieli, a to w  skutku u -  

stnych ich examinôw, mianuje ona szefów  nauczania i korre

petytorów czasowych. 4 . Rada nauczania składa się z D yre

ktora i wszystkich profesorów  s z k o ły , zatrudnia się ona 

w yłącznie naukami i porządkiem  w ew nętrznym . Rada ta 

zbiera się raz przynajm niej w  miesiąc. Rada nauczania mo

że być zsvołaną przez dwóch człon ków  rady założycieli. 

Dyrektor m oże p rzyw ołać do nié) profesorów Adjunktów, 

lecz ci nie mają głosu. Rada nauczania stanowi względem  

zdolności uczniów drugiego oddziału mających przejść do 

piérwszego, i uczniów  piérwszego mającj-ch odbierać dy

plomy. 5 . Rada udoskonaleń zbiéra się raz w  rok przynaj- 

mniéj, sądzi rozpraw y lub projekta konkursow e, słucha rap- 

portu nad pracami i stanem szkoły, przedstawia zmiany ja

kie uw aża za potrzebne w  sposobie nauczania, i t. p.

( D alszy ciąg nastąpi)

TELEGRAF SŁAWIANLNA.
— Dwie małe w yspy G u e rn sey  i J e r s e y  odstawiły do jednego 

tylko portu Anglii, do D a r tm o u th  w ciągu 1828 r, oproc* znacziiéi 
ilos'ci jabłeczniku, 68000. b u sh e ls  blisko (26üû0. korcy n. p). jabłek.

— W ielka arm ata którą w B h u r tp o re  w Tndyach wschodnich 
w ostatniej wojnie zdobyto, jest z rozkazu Król.i Angielskiego um ie
szczona przed szkołą A rtyleryi w W o o lw ich , jako znak. zwycię- 
zki. W azy ona ‘-JlO. centnarów ang.; law et iéj który jest z lanego 
ie laza  waży 465. centnarów.

— Największy dotąd statek parowy je it  buduiący się włas'nie 
na rachunek rządu holenderskiego. Długość jego jest 250. stóp; ma 
trzy pokłady, cztćry maszty; siła jego machiny parowej równa sie 30Ü. 
koni. Z ładunkiem  na 16. stóp nurza się pod powierzchnią wody, 
a bez ładunku na 10. stóp. Podróż do B a ta w ii  ma odbywać w dniach 
40- jeżeli pomys'lnie pójdzie, a przez przeciąg tej podróży wypo- 
trzebuj« 24000. centnarów węgli kam iennych.
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— Największa machina parowa w ruchu obecnie będąca jest za
pewne ta , która w kopalniach C on so lid a ted  M ines  w C ornw all znaj
duje się; średnica wewnętrzna iej walca wynosi 90. c a li , długość 
biegu tłoka 10. sló{>, liczba uderzeń w jedn4j ininuce 5,44*’ śre
dnica pompy którq porusza jest 10. stóp, i wyciąga wodę z głę- 
hokości 92. sążni

— M ied ź  i z ło to  rodzim e. M uzeum  m ineralogiczne w St: P e 
tersburgu  posiada największe exeinplarze niektórych aiinerałów ja
kich nigdzie dotąd nie m aj^; i tak ina  np . bryłę m alachitu szes'c stóp 
obwodu majgc^ Tę piękną rudę miedzianą znajdowano dotąd w n ie
w ielkich tylko kaw ałkach. Drugi ważny a rty k u ł jest ogromna bry
ła żelaza rodzimego 6. do ?■ stóp obwodu, ważąca 46- pudów. Lecz 
najciekawsza jest sztuka czystego złota rodzimego. Za najw iększą 
(ile wiemy) dawniej była uważana m assa złota znaleziona w Hrab
stwie W icklow  w Irlandyi, ale tutej.^za przewyższa ją daleko wiel- 
kośeią i waitością. Roku 1824- w miesiącu Maju odkryto kopalnią 
w Obwodzie Zetustowskim i nazwano ją kopalnią Alexandra na 
cześć w. p. Cesarza i Króla, W  m iesiącu W rześniu tegoż roku Mo
narcha ten z^wiedził tę kopalnią, i wtenczas gdy właśnie dojeżdżał 
<lo tego miejsca znaleziono bryłę złota ważącą 18. funtów i 17. 
Zołotników, która, została jako celna sztuka Panującem u przed
stawiona. W  tem samem mjejscu znaleziono 26. Mrtrca 1825. roku 
najw iększą, dotąd niew idzianą bryłę złota, ważącą 24- funty i 69. 
zołotników, która się znajduje w Cesarskiein Muzeum. M iała ona 
usiedlenie pod warstwą czerwonej ziemi na 40. cali pcd powierz
chnią ziemi.

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE 

W  OBSERW ATORYUM  ASTRO*. WARSZ*.

B a r o m e t r  

w cal: i lin: par:

Termom:

Reaum.

Hygro-

m etr
W iatr

S t a n

Nieba

15 cal:27 lin:7, 4 l  i1+ 11° 1 90^ 1 NW słoń: z chmur:
16 ■ 27 7, 73 + 10, 8 90 W pogotlny
17 27 9, 07 + 11, 4 86 NW słoń: z chmur:
18 27 9, 61 t  10, 5 86 N pochmurny
19 27 9, 64 

27 8, 83
+ 11, 9 86 NE pogodny

20 t  12, 1 86 NE pogodny
21 27 8, 19 + 13, 8 I 86 N-NE ’ pogodny

W  Warszawie w  d r u k a r n i  w ę c k i e g o ,  ndktor 
dem Wydawcy, —  Prenumerata kwartalna tm 13. 
numerów tego tygodnika przemysioivego bez po
czty rubel jeden, z  pocztą zaś 7. z ł: gr: 10. 
wynosi, i  na wszystkich pocztamtach Królestwa, 
tudziez w celniejszych Xięgarniach i  Kantorach 
pism czasowych w Stolicy przyjmuje się.
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StrttDirtnin.

DLA RZEMIOSŁ, ROLN ICTW A, HANDLU, DOMOWEGÓ

OOSPODARSTW A 1 D LA  POTRZEB PRAKTYCZNEGO ZYCIA W  OGÓLNOŚCI* *

N ó. 1 8 .) W  SOBOTĘ 3 0 , MAJA 1829 . (cena 20 . g r .

SPIS RZECZY.— Cukier z buraków  (dalszy ciąg), 2 7 3 . Ob
serwacye wahadłem sekundowem  czynione, 283-— Nowa szkoła 
przemysłowa Paryzka (dalszy c ią g ) ,284«— T eleg raf, 287-— Ob
serwacye meteorologiczne, 284.

Bihiint teñera dulces ab arundine succos.

L U C A N U S  FH AJB -SALJJ,

W ysączają sok słodki z delikatnej trzciny.

R O L N I C T W O .— i Cithier z buraków (dalszy ciąg ze 

st, 30 ł j . —  T o  są głów ne zasady na których opierać sic po

w inny dalsze szczegóły obliczeń labi-ykacyi cukru Z bura

ków , szczegóły klórycli wiadomość jest koniecznie potrze

bna, a które tym są trudniejsze do ścisłego oznaczenia, ze 

w edług postępow ań, a osobliwie w edług m iejscowości są 

zmienne, i często znacznie się nawet pom iędzy sobą różnią« 

Pow iedzieliśm y wyZej i e  Francya która co do tego ro^ 

dzaju fabrykacyi istotnie za w zór słu żyć może, posiadała była 

iuź i6o. (do 200.) fabryk cukru z buraków (w obrębie Wszak

że granic ówczesnego Cesarstwa). T a  liczba tak bardzo się 

zm niejszyła, że podług sprawo-zdania Ministra Spraw  We

wnętrznych, K rólow i w  końcu r. 1819. przedstawionego, było 

r. 1818. w całćm  królestwie tylko i 4 . fabryk w  rzeczy wistym,

18
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ruchu, a w ciągu rokn 1819. iu/ zało/ono 5 . nowych fabryk. 

Ta liczba fabryk, odtąd tale szybko rosła, ze dziś jak. się 

ju ż  wspom niało przeszło 100. znajduje się w tym pań

stwie. G lôw ném  ich siedliskiem jest cala północna częśu 

Francyi to jest prow incye Pikardya, Flandrya francuska  

i morska tudzież Ilain au lt francuzki, Cambreais, Łaonais, 

Vermandois, Jsle de France, czyli Departamenta przyle

głe sobie Nord, P as-de-C alais, Somme, Aisne, Oise i Seine-  ̂

et-Oise. J tak, sam piérw szy z tych depertamentów liczy 

obecnie fabryk 28; drugi 29; trzeci i 4; czw arty g; piąty 

3 ; ostatni 6; reszta zaś jest rozdzielona na kilkanaście in

nych departamentów.

Z e  liczba fabryk cukrn z buraków  obecnie isiniejacj'ch 

w e Francyi nie jest przesadzona, ale raczej większa jak się 

p o w yże j podało, najlepiej przekona lisia imienna onych. 

Taki hi&toryczno-statystyczny obraz, który mozolnie zebra

liśm y, w raz z niektórem i uwagami, potrafi może nietylko 

objaśnić, osoby chcące w  kraju przedsięwziąć zakłady te

go rodzaju, ale oraz będzie skazówką dla tych którzyby 

w  przejeździe znajdowali się w  bliskości ktoréj z n ich , 

aby tym podaniem uwiadomieni, niezaniedbali z w ydarzo

nej sposobności obejrzenia tychże zakładów  korzystać.

1Vif mienienie fahrijJt cukru z  huraJiów we Francyi.
Num er Nazwisko Nazwisko właściciela

bieżący, uiifijsca. czyli F irm a .

J. D ep artam en t du N o r d .

a ). O b w ód L il le .

1 . JAlle  stolioa ilept. Champoii - Dubois et Veuve De-
m arbaix .

5. ta inźe.  Peuv ion  fils H ) .

3. ta)n/.o. Sénéchal et Dilly.

274
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275
Numer Nazwisko 

bieżący, miejsca.
4. L ille .
5. R oncq.
6. T h um eries.

7.
8. 
9.

1 0 .
11.
1 2 .
13.

14 .

15.
16.
17.
18.
19.
20. 
21.

22.
23.

24.
25.

b).
V alenciennes.
tamże.
F a m a rs .

Nazwisko właściciela 
czyli F irm a.

W ery-Gogez.
D esurm ont Carton.
Ve Jh  Coget.

O bw ód T^filencieneś.

Hainoir-Boursier (1). 
Woog et Gras. 

Hrtrpignies, Blan<juet 
vre et Coihp:
A. Hamoir (2). 
Jenerał Lahure. 
Feneulle et Gomp: 
D ronsart.

S a u lta in ,
W a vrecha in -sous-D ena irt.
B o u ch a in  m. powiat, 
tamże.
à la  Rosière i>vzY B o u ch in . Bethune.

c ) . Obwód D o u a i.
B u g n ico u rf.
C a n tin .
tamże.
tamże.
D orign ies.
M onchecourt.
V illers-aux-T ertre% .

Lelie-

Dueżi
Coeuret et LeVêque.
Coquelet.
Pieron.
Rosej (w roku 1826. Cafler)< 
C hartier e t Momal.
Ouilart (3)j

d). O bw ód C a m b ra i.

Creve-coeur. j Frem icouît-C arau lt (4).
w B o itra n c o u r t  przy m* po-
wiatowem C arnihres. ju le s  Castelleyn et Comp;
E s ł tu n .  Béthiine-Houriez.
T h u n -S t-M a r t ln ,  D herbez (z¿iłożona 1828. roku).

(1) Dav>ny wojskowy kaw aler legii honorowej.
(2) Dawny wojskowy kaw aler legii hoiiorov.ej. W  tej fabryce 

machina parowa jest motorem,
(3) Ex-wojskowy kw. Legii honor;— fabrykę tę ż;iłożył 1813. 

roku.
(4) O J roku 1816. ciggle sy jup z buraków i cukier z tychże 

rafinuje.
IS*
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Numer Nazwisko .Nazwisko wła-iclcisla
Meiijey. miejsca. _ czyli

e). ObwtWi D u nkerifu r.

56. w D unkierce . i)l■^J;r.'łviers.

£7. B ergues  m. i>owiatowe. tenże.

28. S teene  Floretit-r)psgr.Tviers.

II . D e p a r ta m e n t </m P a s - d e -  C n ia is .

a). O bw ód yśrras.

29. A rra s  <;tolica depnrtain; ^a■e^j)pi Dellisse (1).

(1) Tełi f a b ry k a n t  jest podobno iiajdawiiiojszy we 1 !an<’yi; z a 
ło ży ł  bowiem już w roku 1809. najprzód w D ept.  N ord , gdzie 

wojng zn iszczony p rzen iós ł  sio do A rra s  ze swym /¿ikładcm. Jest 

ou obecnie i i iezaprzeczenie p ie rw szym  z faUrykaiilów tego rodzaju ,  
zrotiił  ua tein z!iaczny m aja tek  i jest te raz współ właścicielem 

k i lk n u a ^ lu  fab ry k  tego cu k ru .  Od samego juź  zaio/.enia dotąd 

ciągle niewy.brania on p rzystępu  do swych zak ładów , ale owszem 
z na jw iększą  o tw artośc ią  p rzy im uje  uczniów krajowców i zag ran i

cznych ,  i jn ż  wielu u tw orzy ł  tak ich ,  k tó rzy  obecnie posiadają w ła

sn e ,  lub  k ie ru ją  f a b ry k a m i  c u k ru  z bu raków . Na wystawę p u b l i 

czny płodów p rzem y słu  F rancy i  w ro k u  I8 l9 .  p r z y s ła ł  farynę c z y 
li  m o sk o w a d ę ,  cuk ie r  lodowaty w pięknych  k rysz ta łach  i głowę 

b ia łego rafinalu zwajiego ro y a l ,  .które n iczem r.ieróżniły  się o(ł 

p r o d u k tó w '  c u k ru  trzcinowego. T a  doskonałość  fabryka tów  z-je- 
dna ła  m u  Z a szc zy tn e  w spom nien ie  d ep u tacy i  wyiokującej ,  jako 

nagrovlę v\ei1hig p rzep isu  ustaw. W y s ta w i ł  prócz tego wyborną tek 
tu rę  zrobioną z jednej  części p a p k i  szmatowej i dwóch części  miazgi  

r. bur i ików , ¡¡o w ytłoczen iu  soku pozostałej. P łody  jego fabryk i  

zos ta ły  p rzez  J u r y  u z n a n e  na w ystaw ie  płodów p rzem y słu  n a ro 

dowego z roku  1823. za godne m e d a lu  srebrnego. J u ż  w roku je
d n y m  1822. p rodukow ał  w lej fabryce  140,000. kilogramów {3ĄĄ2  ̂
b l isko  centnarów n. w. p .)  c uk ru  z b u ra k ó w ,  i wtenczas już  o trzy 

m y w a ł  5. funtów cu k ru  farynowego, a 4 - fun ty  sy ru p u  czyli  m elassu ,  

ze 100. fun tów  świeżych b u ra k ó w .  Z  jednego h e c ta ra  gru n tu  ju^  
o t rz y m y w a ł  ilość b u ra k ó w  w ydającą  1500. kilogramów c u k ru ,  (co 

czyni z jednego m orga  n. m. p rzesz ło  20} cen tnarów  ii. w .) .  T e  
f. ikla tym  więcej zwrócić pow inny  uw agę  ro ln ików  że na nie
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277
Numer Nazwisko 

b ie iący .  miejsca.
30. Arras.
S ł .  l a m ie .
32. tamże.

33. NeuvilfeSt-Vaast.  
34» Beaumetz^

35. Biache.
36. tamże.

37. B langj .
38. Roclincourt.
39. tam ie.
40. Roeux.
41. tamże.
42. tamże,
43. Louaz.
44* Biejvillers.
45. Eiclaineou/t.

\ 46. Bapaume.

Nazwisko właściciela 
czyli  Firma.

Crespel-Pinta ( Î ) ,
(Uemftidot et G u ilbeit’ (ustała)*
Desgaidiiis (ustał.*). \
( 'respel J>eiiisse et T lieiy.
Giemeiidot (2) et Guilbci l-Ds»-
giiidiiis.
Dcfoiitaiiie.
Marquil ly-
Diifour-M aitin.
A y g a 1 e u cq- lia u 1111.
Harleycoriie et Levier ( i ) .
Lenglel.
¥,  Dclisle (Ex-wojskowy). 
Desir.
Eaileiieau et W atelel 
Ch. Desir.
Harlć et Coinp;
De sil'.

jako na urzędowe spuścić  można. W  roku 1825. o trzym ał  P . C r e -  

s p e l  D e l i i  s s e  m edal  złoty pie'rwszéj k las sy  od Towarzystwa 

zachecajqcego p rzem ysł  Narodowy we F rancy i ,  w sk u te k  rappor lu  

lo jego fabrykacy i  Hrabi  C h a p t  a 1. W  tymże roku  założył tenże przy 
6\vćj fabryce  c u k ru  ł  buraków  w arsz ta t  rękodzie ln iczy  wszystkich 

liiarzędzi i machin potrzebnych do tego rodza ju  fab rykacy i ;  a za 

hakq gorliwość w dźw ign ien in  nowej gałęzi !>ogactw dla F rancy i  i 

Iza w ytrwałość  w doprow adzen iu  onej do dzisie jszego stopnia do- 

l^konałości, na wystawie osta.lnićj cz teroletniej płodów przem ysłu  

■krajowego w ro lm 1827 miał  sobie p rzez  J u r y  p rz y z n a n y  medal 

ttoty. J u ż  od r. 1826 ko t ły  swoje parq ogrzewa.

(1) Medal bronzowy w nagrodę p rz y z n a n y  m «  został  p rzez  Ju~ 
Yy na wystawie płodów p rzem ysłu  krajowego z roku  1827, za n a 
desłane p rodukta  téj fabryki.

(2) Ucjiony właściciel  téj f ab ry k i  P .  j f . -S  Clemendot ogłosił n ie
pewno druk iem  swoje ważne doświadczenia  tyczące się f ab rykacy i

ül^ru z buraków  a.szczegóJniéj  krystalizitcyi tegoż cukru .

Kotły na nowy sposób p ara  o^gvzihvaHe.
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N um er  Nazwisko 
b ieżący ,  miejsea .

Nazwisko właściciela 
czyh  Firma.

47. Haplincourt, 3ajlu fils.
48. Sapignies, Ch. D asir  (ra finerya c u k ru  z 

rak(5w).

b),. Obwód B eth un e.
49. Bethune. Dellisse-Crespel.

50. tam że . P rod ie r .

51. ChoÇues. Seiiechal .
52. Laboursę, F'iahaut.

c ) . Obwód S a in t  - P o l.
53. Aubigny (à Sacy) m. powiat.  Bouillez.

54 . Pernes. Fontaine,  Bonnel et Comp:

55. Rollepot. Decroix.

d). Obwód B ou logn e.
56. Pernes. Trouselles.

57. à la Luzelerie. A dam , L. Fontaine e t  H enry

58.

59.
60.

III. D epartam ent de la  S o m m e.
a). Obwód A m ie n s .

Franvillers,
Monti&res.
Sain t-Acheul-ïes-Amient.

H. L e d m  et Levavasseur  (2 ) .  

Oecle - F in n in  (założona 1828). 
Seigneur-G ensse (za łożona l828) .

61. $elincourt. M achar t ,  B u ta rd  et L ouchet  frè.

res.

b ) . O bwód P ero n n e ,
62. Peronne. Fernet ,

63. tamże. Jjeclerc.

64. Brouchy. de Verinne.

65. Ham  m. powiat. G ruez  frères .

66. t a m ie . N . . ,

67. à Herouelle. N . . .

63. Nesle  m. powiat N . . ,

69. Ugny, Boudon.

(>y
na r.

Założona w końcu  2. r .  na bardzo  wielką stopę; djkończo- 

b.

(2) Pi»kne płody tr) f.ibry'.ci olr/.vinnfy in^dal srebrny na W j’ 
Stawie płodón uracmy-riu kr'>j'nve^o r. lS i7 .
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Nil mer Nazwisko Nazwisko wła>'ciciela
bi*îiijcy. m iejsca. czyli Firma.

c ) .  Obwód M o n t D id ie r .
70. \ita lo n .  Dumotit frères (ocl roku I8 i5 ) .
71. iło y e  in-pow iat. Ledru-Bertin et coinp.

IV. D epartam ent de V A isn e . 
a). Obwód de L a o n .

72. C h a u n y  in. powiat. Bourdon.
73. Genlis. C respel-D ellissc.
74 taiHŹe. ,  Duplaqiiet.
75. Voyenne. D evillecholie.

b ). Obwód S a in t-Q u e n tin .
76. Aubigny. Mart i  nés.
77. D u r y .  Butin.

J. tamże. Fouqiiîer et Delvigne.
>. R o u p y .  Berenger.

>, T u g n y .  N . . .

V. D epartam ent O ise . 
a). Obwód C o m p ieg n e .

N oyon  m. pow iat. Ledru et Comp:

b ). Obwód C ler in o n t.
!. D o m fro n t.  Dupuy de M ontdidier (¿ałuZuna

1828. roku).

c ) . Obwód S e n lis .
J. p r z y  C respel-D ellissc.

V f. D epartam ent M o se lle .

Obwód M e tz .
f. T a la n g e . Franchessin (1).
)• M ontigny-les-M etz. Courcelle (2 ).

(1) W łas'ciciel téj fabryki dawny W ojskowy. Zakład sam kló
ry widzieliśmy później opiszemy.

( ‘2) T ę fabrykę która na mała stopę jest zafo/.ona, w ciągu 

'•» 1826 zastaliśm y zam knięty jak r.wykle każda togo rodzaju w téj 

l>orze, lecz mówiono iiaui ¿e juź i zimą nieidzie.
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Num er Nazwisko Nazwisko wïas'ciciela
b ieżący, m iejsca, czyli Firma.

V II. D epartam ent M e u r th e .  
Obwód N a n c y .

86. "Pont-h Mousson. N audin v. M aguin (1 ).

87 . tam że. M asson (2 ).
88 . tam że. André (3 ).

89. tam że. André et Marmot (4 ).

V III. D epartam ent H a u te  M a rn e . 
Obwód C h a u m o n t.

90. a u  V a l p r z j  C /iaum ont. Bourlon-de-Rouvres.
91 . Chaumont. Hrabia Danrem ont,
9 3 . Jonchery. Champonnois fils (założona

1838,).

IX . D epartam ent C ô te -d 'O r .
93. C hat lllon-sur "Seine w Ob- D uc de R agusę (5 ). 

wodzie tegoż im ienia.

(1 )  O trzym ał na w ystaw ie 1819. roku w spom nienie zaszczytne  

a 1827. M edal bronzowy za sw e wyroby,

(2 )  O trzymał na wystawach publicznych płodów przem ysłu kra
jow ego 1819 i 1823 W spom nienia zaszczytne, a 1827 roku medal 

Bronzowy. Już w ia ta c h  1821 i 1822 fabrykacya w tym zakładzie  

b y ła  tak  rozległa źe w nim spotrzebowano rocznie cały plon bura
ków  ze 120 jo u rn a u x  czyli arpents (morgów fr a n c .) . W łas'ci- 

ciel jego w ynalazł tarkę do buraków nowej konstrukcyi poruszany  

przez wodę.

(3 )  T a fabryka która m iała sobie przyznane przez W spo
m nienia zaszczytne na w ystawach publicznych w  latach 1819 i 
1823, iest dotąd w ruchu. W ydaw ała ona rocznie 25 do 30 tysięcy  

kilogramów ( 6 l 4 |  do 7 3 7 | centnarów np.) cukru.

(4 )  Już nieistnieje; w roku 1819 zyskała na w ystaw ie zaszczy
tne vysporanienie.

(ó) N« w ystaw ie 1823. było kilka głów  cukru bardzo p iękne

go z téj fabryki; te produkta nie m ogły bye przypuszczone do 

■W5pół-%ibiegania sifl, dia niedopełnjonyęli forinalnosxi jakich usla^ 

wy wyipagiij^.
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tium er N azw isko Niizwisko w łaścicieb
bieżący, iniejbca. czyli F irm a .

94- Beaune w Ohwo: BeaunCi E a illy .

93. C itea u x  ditto. Markiz de Chauvefiiu
96. B ierres-les-Sem ur, w o b - Jenerał H eudel«t. 

wodzie Sem ur.

X . Departam ent Saone-^et-Łoire.. 
O bw ód C h alon s-s iir-S aon e,

97. Chalons’sur-Saone. Chavannes,
98 . tam że. Chalon.

99. tam ie . Sassier.

X I. D epartam ent Y onn e. 
O bw ód A u x k re .

100. T h e il  przy A u xe re .  Montcnbry.

XII. D epartam ent C her. 
O bw ód B o u rg es.

101. przy Bourges. Hrabia Chabrol.

X III. D epartam ent L o ir -e t-C h e r .  
O bw ód B lo is.

103. C h a tea u  de B ea uregard . Jenerał Préval.
103. C elle tte . tenże.

104. C hailles. Jahati frères.
105. tam że. Chomę ?

106. G h a u m o n i-ju r-L o ire . Leray de Chaumont ( i> .

X IY . D epartam ent In d re -e t-L o ire .
107. Iłic/ielieu  Ohwód C /iinon. Hrabia de L aur et Benistant (2X
108. C h a n teloup  Obwód T o u rs. Hrabia Chaptal (3 ).

(1) Ta fabryka zyskała m edal srebrny na W ystaw ie 1819. ro

ku  za bardzo j ie k n e  dwie g łow y cukru rafiiwwanego Igo i 2go ga

tun k u .

(2) Tarkę w tćj fabryce woda obraca'
(3 ) Na w ystaw ie płodów przem ysłu  krajowego w roku, 1819, 

głow y cukru z téj fabryki dostawione m iały najpięknie’jszy cukier. 
Pożar który roku 1825. zn iszczy ł cały  rzadkiej piękności zamek‘ 

^ochłon^ł i fabrykę przy nim znajduj^ę^ się.
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Num er Nazwisko Nazwisko wiascicicla
bieżący, miejsca. czyli F irm a.

X V . D epartam ent M a in e -e t-L o ir e .
Obwód A n g e r s .

109. A n g ers  st. <lept. Guillery aîné.

X V I. D epartam ent L o ir e t .
O bw ód O rlé a n s .

110. C h a tea u  N e u f  m. ^ owiaX.. de Lanouvelle fiłs (19).

X V II. D epartam ent E u re-e t-Ju o ir,
Obwód C h a r te s .

111. T o u ry  przy J a n v ille .  G renet Pelé (20).

X V III. D epartam ent S a r th e .
Obwód M a n s .

112. M a n s  st. dept. Thoré.

X IX . D epartam ent O rne.
Obwód M o r ia g n e .

113. B ello u -su r-H u in e . M arkiz de Beaujeu (21).

X X . D epartam ent S ein e-e t-O ise . 
a). Obwód E ta in p e s .

114 . L e s-M a rs . Godin.

(19) T en zakład już nie istnieje. Na wystawę 1819 dostarczył by ł 
1° cukier lekki gębczasty fabrykow any tylko za zamówieniem; 2re 
farynę na jeden Złp. funt; 3cie cukier pół-rafinowany na 2 Z łp i 5. 
gr. funt, i 4  cukier najpiękniejszy rafuiat na 2 Złp. i 2 2 | gr. funt; 
za te  produkta przysądzono Włas'cicielowi zaszczytne wspomnienie.

(20) T a fabryka dostarczyła na w ystawę 1819 cukier z bu ra
ków nieustppujący w niczein najpiękniejszem u cukrowi trzcinowe
mu ze sławnych rafineryj Orleańskich; za lo miała sobie przez Ju ^  
r y  przyznany medal bronzowy.

(21) T en zakład  zaleca się szczególniej tém, źe narzędzia w nim 
używ ane są tak  proste, iź sami wies'niacy je rob ią ; same'j nawet 
czeladzi wiejskiej używa do prowadzenia wszystkich operacyj swej 
f.tbryki cu k ru  z buraków . Na wystawie publicznej 1823 roku p rzy 
znane m iały sobie jego produkta medal bronzowy. W łaściciel p rzed 
stawił niedawno Akademii Umiejętności w Paryżu trak ta t przez 
hi^bie napisany o fabrykacyi cukru z buraków; u w a ż a ją  za gał,jź 
niezbędną gospodar»lwa rolniczego.
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Numer Nazwisko Nazwisko właśkiciela
bieżący, miejsca. czyli F irm a .

b ). Obwód P o n to ise .
115. R o issy , L. - C. B. Bucquet.

c) . Obwód B a m b o u ille t .
116. R ocheforł. Cbamp *nnois et Comp;

d). Obwód e r sa ille s .
117. T ra p p es . N . . .

e ) .  Obwód C o rb e il.
118. Sucy. Bernard (1).
119. N a in ville . Duc de Rovigo.

X X I. Departam enl S e in e -e t-M a rn e ,
Obwód M e lu n .

120. R o issy -P o n tca rre . Buijuet.
Rzutem oka na inappe Francyi, widać że wszystkie le fa
bryki cukru  z buraków mieszczą się w północnych prowin
cyach tego Królestwa, tudzież w tej części Francyi środko- 
wćj która do tam tych przytyka. W ięcej ku południowi są 
tylko trzy  fabryki to jest-

121. Jedna w Departamencie Z>o/-i/og/zc która w  roku 1819. m ia
ła być założona.

122. w Bourgoin  m. powiat. Obwodu T ou r-d u -P in , w Departamen
cie Jskre-, i

123. p riy  C aiie//iai/i/<3ry  m. obwodowem w Departam encie i4u£/e.
(D a lszy  ciąg nastąpi),

FIZYK A.—  Obserwacye z wahadłem  sekandowem,—  Ka
pitan S a b i n ę  uskutecznił je z wahadłami nieziniennemi 
podług zasady Kapitana K a t e r  zbudowanemi.

1.) Liczba wahań w a4. godzinach, czasu średniego w pró
żni i temperaturze 6o° Fahrenheit okazała się.

W Paryżu . . . 85933,83. . . . 85921,22.
Iw sze wahadło Drugie wah:

W Londynie . . 85945,80. . ♦ . 85933,30.
Różnice 12,03. . . . 12,OS.

(1) Mieliśmy sposobność pr7.ez niem ałą C7,ęśó ńlycznła ^827. ro
ku dokładnepro przypatrzenia sie operacyom tej fabryki które’j szcze
góły na swoieiu miejscu nic/dniedbam y udzielić ciyteloX|iom naszym.
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2j .  Różnica 0 1 2 .  sekund ciągnie za sobą różnicę w długo

ści sekundowego wahadła 0,01088. cala ang;, zamiast davr- 

néj podanej o ,o io 65 .

3 ). Długość wahadła sekundowego powinna być w  różnych 

szerokościach po sprostowaniu błędów  obserwacyj przez 

P . S a b i n e  i om yłek rachunku sprostowanych przez 

P . K a t e r  jak następuje.

St: Thomas 39 ,0206P. N ew -Y o rk  39 , 10109.
Maranham 39 ,0 1 19(). Londyn (*) 39 , 13908 .
Ascension 39 ,02406 . Drontheim 39 , 17428.
Siera Leone 39 ,01954 . Hammerfest 39 , 19468.
T rin ity  39 ,01883 . Grönland 39 ,20328 .
Bahia 3 9 ,02386 . Spitzberg 39 ,21464 .
.lamajca 39 ,03501 .

4 ). Kapitan F o s t e r  ma robić obserwacye wahadła w  na

stępujących 26. stanowiskach: W yspy przylądka zielonego; 

w ysp  St: Katarzynyj M o n te Video\ wschodnie ujście cie

śniny M agielańskićji w ysp y Stanów , nowa Shetlandj p rzy

lądek dobrej nadziei; Pata; w yspy M aldywskie; koniec W ulUi 

fCeylanJ; Singapore] eap Leenwin (N e w -S o u th .P F ales 

w y sp y  Aukland; Hoharts^ Town (V a n  Diemen) ; Otahi- 

ti\ w y sp y  lSoel\ Owhyhee\ Lim a\ Cap St: Franciszka; Jca~  

pulco; Valdiuia\ Valparaiso'^ ujście zachodnie cieśniny Ma- 

gielańskićj J Fernando de 'Noronha; Para] i Cayenne.
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Z A K Ł A D Y  N A U K O  W E .— przemysłowa 

'Paryzka {dalszy ciąg ze st: ? 7 i- ) . —  Nauczanie w  tym In

stytucie dzieli się na ogólne i  szczególne. —  6, Nauczanie 

ogólne trw a dwa lata. System  jego składa się z kursów  

i  zapytań codziennych, z prac graficznych, manipulacyj 

chem icznych, fizyczn ych , m echanicznych, ze składania 

w ielkich  apparatów, sztok mechanicznych lub chemicznych,

(*) Długość pendwhi Londyńskiego sekundowego w próżni w po
ziomie morza przyjęta Aktem Parlam entu wynobi; 39,1393. cali.
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X zagadnień, projektów koiikursów częściowych, z examî- 

MÓw O gólnych, z konkiirsów ogólnych.

Kursa szkoły rozpoczynają się każdego roku d. 3 . Listo

pada, kończą się Igo Sierpnia. Od ig o  Sierpnia do ig o  

Września uczniowie składają examina ogólne.—  7. Dzie

więć jest kursów następujących; Jeom etrya w ykreślna, F i

zyka przem ysłow a, Mechanika przem ysłowa, Chemija o- 

gólna i sztuki chem iczne, w ydobyw anie r u d , Historya iia- 

Iłiralna przem ysłowa, Budownictwo fa b ryczn e, Statystyka 

i Ekonoraija przem ysłowa, Rj'-sunki,—  8. Zapj’̂ tania codzien

ne robione są przez Profesorów, Profesorów adjunktów, 

i korrepetytorów doczasowych przydanych do szkoły* no

ty z examinôw pozostają w skladxie dyrekcyi, gdzie odby

wa się klassyiikacya uczniów  do zapytywania. Klassyllka- 

cya ta przez losowanie tak jest urządzona, iż  przypadek 

w p ływ a  wiele na kolej zapytywania, gdy -więc nic w tym  

ra>ie przewidzianym być nie może, uczniowie na w szy

stko zawsze przygotowani być muszą ; wypadki z exa- 

niinów codziennych mają najw iększy w p ły w  na rozdawa

nie dyplom ów.—  9. Ilość rysunków jaką kaZd}'  ̂uczeń w c ią 

gu pobytu w instytucie wykonać jest obowiązanym  wynosi 

4oo. aj kuszy in folio, rysiuiki te kazdeimi kursowi w łaści

w e sprawdzane będą przez profesorów i korrep etyto ró w .—

10. Manipulacye chemiczne tak urządzone będą, aby dały  

uczniom w yobrażenie jasne chemii i jej zastosowania. Labora

torya na ten cel przeznaczone są obszerne, i mogące na raz po- 

łnieścić i 5o. pracujących uczniów, k ló rzy  pod tym w zglę

dem dzieleni będą na oddziały; z tych jedne pracować mają we 

względzie techniczno-meohanicznym i fizycznym, drugie zaś 

w  przem ysłowo-chem icznym  ; nakoniec dostarczane będą 

I pod rozrządzenie uczniów w szystkie tnateryały potrzebne 

do składów niektórych wielkich apparatów technicznych 

j te podług załączonych lysu n ków  uczniowie własnemi rę-
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kami urządzać będą obow iązan i.-łi«  Aby ile możności zro

bić całkowitym  system nauczania, podawane będą uczniom 

w  roku pierwszym , rozmaite zagadnienia mechaniczne do 

rozw iązyw ania; te w  roku następnym z każdym  miesiącem 

zaw ikłańszem i się staną, w szystko zaś razem ma oswoić 

uczniów  ze szczegółami konstrukcyj przem ysłow ych, a na

stępnie z urządzeniem całości w łaściw ych  każdemu rodza

jo w i zakładu. Aby tym ćwiczeniom nadać cechę tym większej 

pewności, przedstawiane będą uczniom części rozłożonych 

machin, które napowrót złozj-^ć w przytom ności majstrów 

w łaściw ych , i z obrachowaniem przedstaw ić pod sąd nau« 

czyciela obowiązkiem będzie uczniów .- î2 . P rzy  końcu każ

dego roku szkolnego składają uczniow ie examina ogólne ze 

w szystkich  ukończonych przedm iotów naukowych, zdania 

z i j ’̂ ch cxaniinów, tudzież ze zw yczajnych codziennych, no

ty  względem  zdatności ich w  manipulacyach chemicznych 

i m echanicznych, względem rysunków  kon kursow ych, i 

odpowiedzi na zagadnienia, wszystko to razem tw orzyć ma 

całość, podług której Rada nauczania stanowić będzie w'ma

teryi posuwania uczniów z oddziału Qgo do igo , i o zasłu

żonych dyplomach przez tych, którzy  oddział iszy  dokoń

czą. Uczeń w yexam inow any pozostaje w  Qgim lub postę

puje do Igo oddziału, a to w  miarę uzdatnienia: każdy zaś 

uczeń drugoletni po examinie albo uzji^skuje dyplom uzda

tnienia, albo opuścić winien Instytut bez żadnego nawet 

świadectwa Jego w nim pobytu, a to gdy zupełnie nieuspo- 

sobionym okazał się. Uczniow^ie którzy z w oli krew nych 

lub zaręczyoieli ośw iadczyli przed examinem, chęć dv/ule- 

tuiego pobytu w każdym oddziale, uzyskują na to pozwo- 

lenifrj nie będą oni exam inowaiii w  pierwszym  roku po

bytu ŵ  każdym  oddziale, a gdy to dopiéro w drugiém na

stąpi, zapytyw ani będą naówczas nawet o przedm ioty nie

objęte kursami, jakich wysłuchali. Pobyt w szkole nie może
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być dłiizszym nad lat c z tć r y .- i3 . Uczniowie drugo letni bę

dą mogli pisać rozpraw y konkursow e, w których obowią

zani będą dawać projekta ze szczegółami zakładów  prze

m ysłow ych; rozpraw y zostaną roztrząsane przez Radę na

uczania, a klasyfikowane stanowczo przez Radę udoskona- 

Uiń. Autor najlepszego projektu odbierze medal z ło ty  war

tości 600. franków, autoi-owie najlepszych rozpraw agiej i 

3ciej klassy odbiorą każden w  nagrodę medal z ło ty  w ar

tości 3oo franków. Te trzy  razem pi'ojekta będą druko

wane i ogłoszone na koszt instytutu; Rysunki i  rękopisma 

pozostaną w  jego zbiorach. - 14. Nauczanie szczególne za

chowane będzie tylko dla uczniów uznanych za godnych 

dyplomu, i k ló rzy  powezmą zamiar kierow ać się na In ży

nierów cyw ilnych, lub nauczycieli przem ysłow ych. P o w tó 

rzenie kursów ogólnych cząstkowo lub całkow icie zosta

wione będzie wtedy do ich woli. Zostawać oni ta k ie  b ę

dą naówczas pod kierunkiem szczególnym nauczyciela 

i  odpowiedniego rodzajowi ich nauki, od niego we w szyst- 

kiem rady i pomocy zasięgać będą mogli. Dla przyszłych  

Inżynijerów cyw iln ych  będą w yłączne kursa matematyki

I vvy/,szej. Technicy chemiczni będą mogli po całych dniach 

pracować w Laboratoryach Instytutu, mechanicy zaś zosta

ną wprowadzeni do zakładów w łaściw ych , i do warszta

tów konstrukcyi machin; w  końcu poświęcający się budo- 

 ̂ wnictwu znajdą bardzo często sposobność przyglądania się 

wielu pracom tego rodzaju, i ich dyrekcyi.

( D alszy ciąg nastąpi)

T E L E G R A F  S Ł A W IA N IN A .
Paim J o l in  ¡ \ l u r r a 3r wiitiuMny wiadomość o nadzwyczajnym  

kapusty zwanym w Aoglji Krowią k a p u s tą ,  klórege n.i» 
' i6nie zostało przywiezione /- wyspy J e r s e y  do »Anglii przez j»»*- 
wnego oliywatela z ^ ir e n c e s te r  i z;isi,nne w jego ogrodzie. Kośfiuv 

J '’ '̂¡<1 otrzyirinne bvły zostawiane w griincie przpz cahj zimę i wy- 
[iizyinały otwartt'ui miejscu rów nic dobr/.e jak gatunki inićjsco- 
I
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we. Trzojiki czyli głąby tej osobliwej kapusty, wyrastają do 'zna
cznej wysokości, tak  źe w ogrodach wyspy J e r s e y  dochodzg zwy
kle wysokości 4- stóp, a często nawet 10. do 12. stóp, 1 wyglijdajq 
jak  palmowe drzewa. W ieśniacy obrywają dla krów liście w około 
trzonka znajdujące się w miarę Jak w yrastają, zostawując tylko 
kiść z hści c^yli główkę na samym szczycie łodygi. Gdy w koń
cu jesieni to obieranie liścia ukończyło się, główka na wierzchoł
ku  b ę ląca  d a je , po odgotowaniu jej w wodzie, pokarm smaczny 
dla ludzi i mocno słodki. Łodygi są bardzo tw arde, skołowaciałe, 
używają się tlo pokrywania dachów, poczćm jeszcze skoro są do
brze suche dają wyborne paliwo. (Loudona  Członka T . P. N. K. 
W arszawskiego M a g a zy n  ogrodniczy Luty r. b.)*
—Jeden szczep winny chodowany w pewnej z brzoskwiniam i an
gielskich w B u sc a t  P ark  (B erksh .) wydał j)rzeszłego lata 384- 
gron Enacznćj objętości, których jagody by ły  bardzo w ielkie; te 
grona ważyły razem 225. funtów. {T a m ie ).
— Ogórek ogromnej wielkości urósł r. z. w W orcester  obrany wa
żył 6. funtów i 6. łutów; długości miał 17. cali a 20. cali ob
wodu. { T a m ie ) .
— O rzepie tegorocznej nadzwyczajnej wielkości donoszą ze Szko- 
cyj; Jeden korzeń m iał obwodu 3 stóp i Ô cale a ważył 20. funtów 

ang. {T a m ie ).
•~Uprawa tak  zwanego Jedwabnego lnu z Piowćj Zelandyi PÂo»"- 
m iu m  te n a x  dobrze sie udaje w Szkocyi. Mepotrzebuje on żadnego 
pokrycia w zimie, a nawet parkanem  nie jest zasłonięty. Stoi on u 
jednegff z właścicieli ss Inverness h ire  tuż nad braegiem morskim 
i to zdaje się łagodzić ostrość zim y, a dla tego zapewne tak  bujnie 
wzrasta.

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE 
W  OBSERWATORYUM ASTRO: W ARSZ:

• i—» B a r o m e t r Termom: ITygro- S t a n
«  Ol W iatr

w cal: i lin: par: [leaum. metr Nieba

22 cal: 27 li]ii:9, 76 1 + 8° 3 84^ i NE 1 pojjodny
23 28 0, 14 +  8 , 1 83 N-IS pogodny
-’4 27 10, 6y f l l , 3 82 N pogodny
'25 27 8, 20 t  10, 0 87 N deszcz
26 '27 10, 84 + l ^ 0. 89 N pochmurny
27 27 9, 93 + 12, 8 8S N pogodny
28 27 8, 43 + 10, ^ i1 % N  ̂ deszcz
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DLA RZEMIOSŁ, ROLN ICTW A, HANDLU, DOMOWEGO

GOSPODARSTW A 1 DLA POTRZEB PRAKTYCZIÍEGO ¿Y C L í  W  GGÓlilTOŚCI.

No. 19 .) W  SOBOT> ;̂ 6, GZERwCA 1829» {cena  20 . gVé

SPIS R Z E C Z Y .— Kopalnie soli w T uryngii (z ryc in ą ), 289. —• 
Kalendarz rolnicziy na Czerwiec, 295. — Sie'w jęczmienia, 299. — 
Nowa szkoła przemysłowa P^ryzka (dokończenie), 301 .— T elegraf, 
303,— Obserwacye meteorologiczne, 304-

Z żyznych brzegów wyparte cofnęło się morze;
A w dołach na dnie jego dawnem wydrążonych, 
Ogromne z wód jeziora pozostały słonych,
Coraz większe wód nowych znosząc niedostatki. 
Usychały z tęsknoty do swej d.Twnej matki- 
Gdy więc słgńce w głąb ostre zapuściło strzały, 
Lęgły się ná dnie, słone z gęstszych wód kryształy .

■fr ii ¿ Y K. Okolice Krakowa,

K O P A L N IE  S O L I (*) .—  Znalezienie soli szybikowej prży 

Gotha {w Turyngii), udzielone przez P. v . H o f f  Radcą 

taynego.-^  To w ażną odki-ycie w inniśm y przedsiębier- 

czeniu um ysłow i R adcy górniczego P. G l e n k .  Św ider za 

puszczono przy w si Buff'lehen, która o 1  mili jest odległa 

ku północy od Gotha. Ta w ieś lezy  w dolinie ciągnącej

( i )  Któż nie umie ocenić solijtegodobroczynnego daru przyrodzenia, 
który nietylko do bezpośredniego u ży tku  dla ludzi, ale dla wzro
stu rolnictwa, wielu rękodzieł i fabryk tak  jest niezbędnym! Któż 
nie pragnie mieć go tańszym  dla lu d r ,  widzieć go odkryłem  we 
wnętrznos'ciach nasze'j ziemi; czego słodka nadzieja, pofiiiino zarę- 
czfeii naszych uczonych geologów, jakiem i cieszyli nas w pismach 
publicznych vvarsz,, z powodu poszukiwań w Szczerbakawie, spełał*
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się od południa ku północy, to jest od północnej strony 

atóp góry Seeherg przy Gotha, az do południowego !nze- 

ga stóp góry Dóllstiidter, a zaś od zachodu na wschód 

ciągnie się od Gotha a i  prawie do E rfiirthu, W ydrąże

nie głębokości od 3o. do 60, stóp, którem płynie od Gotha 

ku północy strumień, oddziela ją od położonych na zacho

dzie w zgórzów , lekką pochyłość m ających. Od góry Seeherg 

począw szy aZ kaw ał za Bufflehen  ku północy, dolina uie ma 

zadnpgo w ydrążenia i jest niemal pozioma» Od strony pół

nocnej Buff'lehen, p łyn ie rzćka Nesse w  m ałej i bardzo 

płaskiej w klęsłości, a na jej północnym  brzegu wznosi się 

lekką posuwistością góra Völlstädter^ która od sw ej strony 

północnej bardzo jest spadzista. Podobnież góra Seeherg 

ma od strony północnćj przykrą posuwistość, od południa 

zaś łagodniejszą pochyłość.

Obie góry składają się na sw ych w ierzchołkach i na 

ścianach w yzszych  z wapienia muszlowego (Muschelkalk)-, 

na południowej pochyłości Seeberga i  północnej góry D óU - 

städter wychodzi z pod tego wapienia gips, który na Seeber- 

gu  w  potężnym, dotąd niezgłębionym  pokładzie przez w iel

k ie ło m y odkrytym , znajduje się.

Pow ierzchnia rów niny pom iędzy temi dwiema górami 

składa się (nie licząc w yjątków  o których n iżej), części.-  ̂

z  w a rstw 'glin y  polepowej (^Łehm), częścią z potężnego po

kładu zaokrąglony''¡h kamieni porfyru  i inny- ĉh skał, w ła 

ściw ych  górom zwanym  Thüringer TVald, który to pokład 

całemu biegow i w ody na wschód oA.%Gotha tow arzyszy i

( n a t e n r a z )  na  n iczem , p rzy  z n acz n y ch  w y datkach .  Oby postrzeże
nia  w t y m  uczynione  przedmiocie  u  o])cych, k tóre  zam ierzam y so

b ie  kolejno udzie lać  czy te ln ikom  n aszy m , potrafiły zwrócić ogól

ny  uw agę  na t a k  w ażn y  przedmiot,  i obn-izić u  nas ducha  p ra w d z i

wych  b ad a ń  naukow ych  i do skutecznie jszych poszukiwań,opurtycli  na 
g run tow nej  i szczegółowej znajomości  obecnego stanu  obfitych geo

logicznych zapasów , doprowadzić.
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w  niektórych nawet punktach rozpościera się o podał w  do

lin ę , częścią naostatek z w arstw  pstrego marglu i  piaskow

ca, które tu i owdzie na punktach wznioślejszych z tam

tych n apływ ow ych warstw stćrczć ,̂ i zdają się nalezyć do 

form acyi Keuper który jest gatunkiem Iłu  inarglowego.

W tym to Margielu zapuszczono św ider p rzy  Buffleben 

i otrzymano zagłębieniem onego następujące wypadki na

stępstwa warstw:

1. Od samego w ierzchu pstry ró żn o -fa rb n y  stopy cale, 

M a r g i e l ......................................................................ł i 3  —  4.

2. Pokład węgla iłem przerosłego {Letłenhohle)^ 1 — 6.

3 . Czarniawy Margiel mający trochę wapna, za

mieniający się w  łupek m arglowy i w* naj- 

wierzchniejsze w arstw y wapienia muszlowego 20 —  o,

4 . Wapień m uszlowy ze zw yczajnem i skamienia- 

łośiiarai 319  —  4.

5 . Szaraw y i b ia ław y margiel wapienny, wraz 

z wapieniem cuchnącym (Słinkkalk) i z małemi 

gałkami rogow ca i krzemienia . < . . . 48  —  0,

6. G i p s ............................................................................ 162 —  2.

7. Gips pomieszany z solą kamienną . . . ♦ 2 3 — 2.

8. Sól kamienna, zupełnie czysta jeszcze nie- 

przebita w  g ł ę b o k o ś c i ........................ .....  . . 22 —  6.

Cała głębokość od powierzchni zew nętrznej 700 —  

Jeżeli się porówna te w ypadki z tym  co wapień m uszlo

w y  i gips na górach Seeherg i Dóllstadter pokazują, zda

je się, ze rys przecięcia w arstw  dla mieysca pom iędzy temi 

górami, w ypadłby taki jak dołączona fig. wystawia.

Na górze Seeberg wznoszą się warstvvy Avapienia mu

szlowego na stronie p ó łn ocn ej, spadzistość wielką mają

cej, a w ierzchołki swe ssterczące mają ku stronie południo

wej obróconej tam lezą pod niśmi w arstw y szarawego i 

żółtawego mj^rglu wapiennego, a pod fem  znowu gips, któ
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ry  Tapfownym spadkiem rtoci tam tem i, ku stronie pół

nocnej zagłębia się. W ielkie łom y kamieni w ykryw ają  ca

ły  ten względny stosunek, wystąpienie w szakze gipsu od 

północ}^ ku południowi, na krótkiej tylko smudze daje się 

w idzieć, od południa bowiem pokryty jest zaraz w ar

stwami marglii ró-2no-fai’bnego, które odtąd począwszy ku 

irastępnemu pasmu w zgórzów  prawie równo-odległemu (rów 

nie jak góry Seeberg i Dóllstddler) oA gór Tiiringer 

ua wiei’zch wapienia nmszlowego kładą się.

Na górze Dóllstćidter wznosi się zwolna wapień muszlo- 

\vy ku półiiocy od wsi Biiffleben, pod pokładem piaskow

ca, który zdaje się nalezyć do form acyi i ma w ie r z - 

ciiy S'.v5'cii warstw ku północy w  górę skierowane, n a p r z e 

ciw  spadzistej strony, pi’zy  którćj stopie blisko wsi F a li-  

ner gips pokazuje się. Jeżeli ten gips, (którego sposób u - 

kładania się tu nie tak w yraźnie jak przy pomocy łom ów  na 

SeeberguT07.\i07.n&6 sie daje), nie należy do młodszych warstw 

ua północ od góry Dóllstddber u łożon ych , coby mogło się 

ti’afić, nie byłoby wtenczas nic niepodobnego, że jeden i ten 

sam pokład gipsu, w  taki sam sposób, jak pokład wapie- 

iiia nuiszlowego, tak na górze Seeberg jak  Dóllsiiidter zo

stał podniesiony, i że z iednego końca ku północy, od drugiej 

góry ku południowi wychodzi, iak rycina pokazuje.

Gdyby Lo istoliiie było, i gdyby można przyjąć źe to wznie- 

sieuie się pokładów, którem u widocznie pasma w zgórzów 

sw ój byt są w inny, rozciągnęło się i do pokładów pod gi

psem znajdujących sie, potrzebaby sądzić źe  pokład soli 

kam iennej który  p rzy  B iifflehen  zaraz pod gipsem w  głę

bokości 700. stóp znaleziony został, w stronie południowej 

Seeherga daleko b liżej powierzcJjni ziemi ie/yć musi. Miał 

iitołi zapew ne Pan Radca górniczy G l e n k  słnszne na ob- 

serwacyaci) opaite pow ody, nie tam szukać soli, gdzie je 

żeliby ona gipsowi tow arzyszyła  daleko prędzej do niej do-
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bradby się m«)/na było, jak na najnw,szym puiikcię całej 

okolicy, na którym  pokładów bezpośrednio pokryw ających 

sól, dopiéro w w ielkiej głębokości spodziewać się trzeba był<̂ .

Takie obscrwacye które do lego skłoniły, muszą byc 

bez wątpienia dla guognozyi największej wagi, gdyz one »no

gą naprowadzić na wyśledzenie bli/.sze p rzyczyn y wzno

szenia się gór, albo przynajm niej siedliska lej przyczyny. 

Co leÀy pod gipsem w tych miejscacli, gdzie on z tak w ie l

kiej  głębokoA'ci prawie pionowo aź na powierzchnią ziemi 

jest w yw ażo n y?  Jeżeli w  tych miejscach nie ma soli ka- 

niiennéj, która w  row'^ninie, gdzie gips głęboko pod po

wierzchnią jest likryty, pod nim znajduje się, dokąd/,e roz-- 

ciąga się pokład soli? Czy może kończy się pokład soli przy 

kaîdym  w yw yższonym  końcu gipśu? Czy mo/,e clićmia po

daje jaki sposób w'yslawienia sobie jakiego związku pomię

dzy działaniami tworzenia się soli kamiennej i pow staw a

nia gipsu (zamienienia węglanu wapna na ten oslatni)? W iyui 

przypadku możeby dało się w ytłum aczyć, ie  zawsze tylko 

pomiędzy dwoma wzniesionemi miejscami gdzie wapieii 

muszlowy, lub jaki inny w'^ęglan wapienny zam ieniony zo

stał na gips, i w zniesiony, powstania soli w  głębi 4,.spa- 

dziewać się Ixzeba.

T u  geognozya powinna jak w  \yielu swych problema

tach w  cliémii szukać pomocy, dla wybadania takich uro

jeń, jeZeli uzna ze lo warto, i ich odrzucenia podług lego 

czém się okarą.

JNie należy przemilczeć ¿e mniéj w ięcej w  środku doli

ny pomiędzy górą Seeberg a górą Ddllstèidler, na dwóch 

czy trzech punktach linij ciągnącej się rów nolegle z témi 

wzgóizam i od JNW do S E , wapień m uszlowy cokolwiek 

na powierzchnię w yłazi z pod m łodszych warstw. Na Je

dnym z tych punktów , który przypada na wzgórzu zwa

nym Peter  przy wiosce Siebeleben, pokazuje się to w spo

sób, szczególnością uderzający. Tam bawieni tworzą w ;u-
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siw y wapienia muszlowego, które przez łom y zostały ob

nażone, zupełnie regularne sklepienie od strony N w zno

sząc się a ku stronie S zagłębiając się. Zdaje się zatem że i 

w  kierunku téj linii nastąpiło wzniesienie, i nawet ściśle 

w  tym  samem kierunku, tylko i e  z mniójszą s i łą , jak na 

dw óch pasmach w zgórzów  p o w yże j wspomnionych. Można 

będzie jeszcze raz blizéj rozpoznać i  w yśledzić niektóre 

punkta téj środkow ej linii wapienia muszlowego, aby coś 

w ięcej szczegółowego o ich stosunkach powiedzieć. (v. L  e- 

o n h a r d ’s Zeitsch. f ü r  Mineralogie ^828. Nopb.),

W  figurze linija ab oznacza w ysokość najniższego pun

ktu  miasta Gotha  (na końcu przedmieścia północnego) o 

959,25. stóp paryzkich po nad zwierciadłem  morza w y 

niesiona.

c. w ieś Gierstatt od strony n iíszé j o i 4o,7. stóp paryz

k ich  n iże j jak linija  ab. 

dt n a jw yższy  punkt góry DöUstädter na drodze z Gotha 

do Döllstädt, o 4 io . stóp paryz: w yżej nad ab.

e. most na rzece Nesse pom iędzy wsiami Buffleben  i  E “ 

schenbęrgen, o 3,6 . stóp paryz: pod liniją ab.

f .  otw ór św idrow y saiiny Buffleben  o 5,g, stóp par: nad 

liniją ab, (m ała czarna linija w  Keuper^ oznacza cienki  ̂

w arstwę węgla iłow ego),

g . mieszkanie autora przy Gotha  ó 76. stóp paryzkich 

nad liniją ab.

h. O bserwatoryum  astronomiczne Seeberg o 233 . stóp par: 

po nad ab,

i. w ielk i łom gipsu na południow ym  spadku góry Seeherg. 

h. k. k. K euper czyli I ł m aiglow y.

O znaczenie wysokości c, d, e, f  wzięte z obserwacyj ba- 

rom etryęznych uskutecznionych przez autora dnia 21  • 

Czerw ca r. z. na tychże pun ktach, a do których odpo

w iednie przez Prof; K r i e s  w  Go/Aa robione b yły .
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R O L N ÎG T W O . Kalendarz R o l n i c z y Wiadomo ile 

są szacowane w  rolnictwie, leśnictwie, ogrodnictwie i t. p. 

przepisy praktyczne robot mających się przedsięwzii\ć, dla 

każdej pory i-oku w łaściw ych, w  następstwie czasu ułożo

ne i znane pod nazwiskiem kalendarzy'. Tego rodzaju pi

sma b y ły  niegdyś bardzo wzięte w naszym kraju (*). K a

lendarz rolniczy sławnego, A r t h u r a  J o u n g a  F a r

mer’s Calendar) pisany dla Anglii, k tóry  juź p rze ży ł do 12. 

wydań, szczególniej obecnie jest szacow any za granicą. Za 

treściw y w yjątek z niego uwa/ad oiozna dziełko, zaszczyt

nie znanego rolnika francuzkiego P. M a t h i e u  d e  D o  ra

fa a s i e  pod napisem: Calendrier du bon cultivateur dla 

Francyi napisany, lecz k ló ry  zapewne dla całćj Francyi 

służyć nie m o ż e , bacząc na zbyt w ielką ró in ość strefy i 

położeń  tego kraju, Udzielemy tu z niego kolejno przepi

sy na k a id y  miesiąc, które prędzej m oże u nas o paję ty

godni później przydadzą się. Starać się niemniej będzie

(*) Mamy takie kalendarze dośo liczne w języku polskim; uie 
które są bardzo trafnie zebrane; tak np. P a m ięć  Robot i t. d. T . Z a- 
w a d z k i e g o — K alendarz rolniczy (wielce szacowny) I. K. I I a u 
r a  V! E konom ii z ie m ia n sk ié j—  S. Ż e b r o w s k i e g o  Z w ier
c ia d ło  R oczne— K a len d a rz  ro ln ic z y  B r a d l e y a  przełożony przez 
X . G. K ii i a z i e w i c z a— K alendarz rolniczy A. z G h y l i n a  
C h y l i ń s k i e g o  w dziełku jego N a u k a  g o sp o d a rcza  i ro ln i- 
e z a i t .  d.— K alendarz ogrodniczy X. K. K l u k a ,  w jego użytecznem  
dziele o R o ilin a c h — l e ś n y  i łowiecki F. H e l d  a i t. p.

W spom inaiąc z uwielbieniem  tego niezmordowanego prawo
dawcę rohnctw a, może miłe będzie komu przypomnienie wiadomo
ści o jego synu (jedynakji) Rew. A r t h u r  J o u n g  z B r a d f ie ld  L ' t l i  
(Suffolk), k tó ry  um arł w Rossyi południowej we W rześniu roku 
1827, wtenczas właśnie kiedy przedaw szf rozległą posiadłość ziem
ską (9000. aares; przeszło 216 w ło k u . m. p .) w Krym ie, która mu 
nadana była przez Mouflrche Rossyi, wracał do Anglji. Opuścił on 
Angliją jedynie dla sprawienia tego in teressu .—: Siostra jego A/ii 

odziedzicza jego rezydeiicyą; zostawia on dwoje małych dzieci.
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my o ile miejsce pozw oli, udzielad kalendarze rolnicze dla 

innych krajów  przepisane, a to jak łatw o domyśleć się, 

nie tak dla tego abyśm y rozumieli, ze takie przepisy dadzą 

się bezwarunkowo zastosować do naszéj strefy, zw yczajów , 

stanu x’olnictwa, i poloru tow arzyskiego w ogólności, ale 

raczéj dla poznania stanu ro ln ictw a, i sposobu gospodaro

wania u obcych.

M i e s i ą c  c z E J i i r i E C . —  Przeradlać (biner) kartofle i  

inną rzędową uprawę» —  Gdzie jest zaprowadzone gospo

darstwo rzę d o w e , tam głów aem  będzie w  Czerwcu za

trudnieniem, przeradlanie {binage), i obsypywanie {butta

ge): i w  tym to miesiącu nayjawniéj pokazuje się wyz-szość 

u praw y rzędow ej, a najbardziej czuć się dają korzyści z u- 

zycia  radła angielskiego {hoite à cheval), bo się ma przez 

to łatw ość często powtarzania przeradleń i szybkiego w y 

konyw ania téj operacyi z największą oszczędnością.

W takich gatunkach gruntu i takich położen iach, gdzie 

posucha m ogłaby się dać w e znaki, niektórzy rolnicy r o 

zumieją ze uszkodzą plony, je ie li ułatwią parowanie w il

goci, przez wzruszenie ^jowiérzchni roli; fest to gruby błąd; 

owszem  nigdy rośliny w ięcej nie ucierpią od posuchy, 

jak kiedy powierzchnia ziemi ubita i stwardniała, tw orzy  

skorupę, która wzbrania wszelkiego zw iązki z powietrzem; 

a skoro owa skorupa będzie przełamana i wzruszona, 

w p ły w  rosy sięga az do korzeni roślin, i w ystarczy n ie

mal zaw sze du utrzymania ich przy życiu; m ały deszcz 

którego skvitek ledwo poczuje grunt stwardniały, przejdzie 

często na kilka cali w  głąb, skoro ziemia jest spulchniona. 

Jeżelib y  kto wątpił o téj prawdzie niech spróbuje na dwóch 

polach przyległych, a wtenczas niezawodnie przekona się.

^  téj p rzyczyn y  uprąwa rzędow a często dobrze się uda

je W gruntach, gdzie inne rośliny zw yczajnym  chodowane 

sposobem,, mogą wygii)ą(5 przez posnrlię. W ziemi glipia- 

stéj czyli biiiîéj aie li/.vba czekać z przeznięciem  skornpy
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tworzącej się na wierzchu, az jój grubość i twardość zbyt się 

powiększy, bo skoro to nastąpiło, juz wtenczas mała brona 

trójkątna P. J v a r t  (*) tylko zdrapie samą powierzchnie: 

chociaż i to naw et juz bardzo pomaga.

Kartoile trzeba będzie dwa razy w  ciągu tego miesiąca 

przeradlić; zw5'kle jest to także pora obsypywania, które 

daje się doskonale uskutecznić radłein angielskiem , skoro 

rośliny są sadzone rzędami. W ogólności chwila przystąpie

nia do obsypywania jest właśnie wtenczas, kiedy włókna 

korzeniowe rozchodzą się dla utworzenia zawiązku gałek 

kartoflowycX; jeżeliby się czekało z obs}'^pywaniem aż pó

ki gałki 0W3 już się nie utw orzyły, w  takim razie w ieleby 

się ich wj^riszczyło obsypywaniem, osobliwie w takich ga

tunkach kaitolli które zapładzają gałki w dość znacznej od. 

Ifcgłości od pnia tuż pod powierzchnią ziemi. Są wszak

ze i takie {atunki kartoili, które głębiej w ziemi dostają 

gałki, inne :nowu mają je skupione razem i tworzące n ie

jako gniazdc p rzy  stopie pnia •, u takich można opóźnić 

obsypywanie Atoli w  każdym  razie ta operacya jest po

trzebna, niet’lko bowiem plon czyni obiitszym , opatrując 

rośliny w  zienię w  której bujniej rosną, i która je broni 

od suszy, ale nadto że ta ziemia przysypie gałki któi’e na 

powierzchni zasiałyby b y ły  odkryte, a tym samym z-ziele- 

n iałyby i nabyłrby obi’zasku, zmniejszających wartość onych.

W szystkie im e rośliny podciągnięte pod rzędową upra

wę, a które często zastępują ugór jako to; buraki, szwedz

ka rzepa (rutalaga), kukuryza, fassola drobna biała it.p* 

povVinny być ut;zym ywane jak najczyściej przez cały  ciąg 

tego i p r z y s z łe j  miesiąca od chw astu, n to póki ziemi 

całkieiii nie pokryją swoją nacią tak, aby zagłusz5’̂ ły w szel

kie zielsko któreby jeszcze zejść mogło. Jeżeli się iogo 

nie dopilnuje, utracona będzie jedna z głów nych korzyści

<■*) n^m y w kró tce  o p i s y  główiiićjsiych ijarzęfłzi rolniczych 
w obecnym ich iU;nic uilo>kouateiiipi.
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które są celem ich uprawy, to Jest oczyszczenie roh' dla 
p rzyszło-letn ich  plonów, a prócz tego znaczne umniejsze
nie plonu tegorocznego okaże się.

Jeżeli powierzchnia gruntu jest twarda, u iycie małej bro
ny trójkątnej P. J v a r t  bardzo jest skuteczne, i wiele uła
twia działanie radła angielskiego, którego po niej używa się.

2 . Sianie rzepy , —  Rzepa sieje się zwykle w  czerwcu, 
chyba ze ma stanowić drugi plon po zbiorze poprzedni- 
czym tegorocznym ju i na tem tniejscu odbytem, w takim 
razie często zasiewa się rzepa w  lipcu a nawe. w sierpniu: 
wszakże pózniejszy zasiew nigdy nie daje takobiitych plo
nów  jak rychlejszy.

W e Franc3'i daleko mniej rzepy sieją jak v  Anglii, w y 
jąwszy małą liczbę powiatów gdzie jej uprava jest upo
wszechniona. To najwięcej stąd pochodzi ie  Anglija ma
jąc zimy łagodniejsze, jak prowincye północne Francyi, 
łatw iej fiię tam rzepa bez zepsucia zachowa, :ostawując ją 
na pniu; jednakże przymrozki dość często cjłe tam plony 
niweczą. Najczęściej da się podług zdania f. de D o m -  
b a s l e  rzepa zastąpić inną korzeniową roślną, która da
leko jest wytrzymalsza i zachowania łatwiejszego. Je
dnakże w  gruncie bardzo lekkim, piaszczys^m lub wapni- 
8tym na których rzepa najlepiej się udaje ma ona tę ko
rzyść, i e  można ją bardzo późno zasiewać

Ziemia pod rzepę przeznaczona powinra być gnojona, 
(chyba ze jest bardzo zyzna), i  przygotowana z-oraniem  
dwa do trzech razy, łub tylez razy esstyrpstorem obrobiona. 
Zw ykle sieje się z ręki^ potrzeba 6 , do 8. frantów nasienia na 
jeden hectare (od  niemal 4. funtów do 5. i  7 . łótów  n. w» 
na jeden morg nowej ri. p.) j pokryje sî  jednem brono- 
w 'ł iem tak aby nieźb}i: głęboko nasienie dostało się.

S iew  za pomocą sie wnika, rzędami odległemi na ca
li, i użycie radła angielskiego do przeratUania, wybornie 

daje się Łu zastosować.

298

http://rcin.org.pl



Kilka gatunków rzepy uprawiają weFrancyi jedne z nich są 
daleko rychlejsze jak drugie, takie powinny być siane pó- 
zniéj je ie li maią na zimę być zostawione na pniu. W n ie
których częściach Francyi zowią rzepę les navets, w innych  
les raves, anglicy zowią ją łurneps. ( Dalszy, ciąg nasiąpi)

SiÉJT JĄCZMIENIA* {*).—  Pospolicie W  Kwietniu sieją jęcz
mień; niektórzy zaczynają juz w Marcu, chociaż można odbyć 
siew osobliwie niektórych jego odmienności w ciągu Maja.

Odmienności jęczmienia jarego zwykle uprawiane, są; ję
czmień wielki dwurzędowy (Hordeum distichum)^ jęcz
mień mały czwororzędowy {Hordeum pulgare), jeczmićń 
nagi sześciorzędowy (Hordeum coeleste), jçczmién nagi 
dwurzędowy (Hordeum nudiim distichum).

Jęczmień w ielki dwurzędowy, czyli jęczmień płaski jest 
właśnie ten, który najlepiej znosi siew  wczesny^ ponieważ 
najmniej cierpi od ostatnich przymrozków wiosennych, i  ze  
powolnie] rośnie jak inne odmiany. Ma ziarno wielkie, 
ciężkie i wybornego gatunku.

Jęczmień mały czworograniasty inoze się siać pôzniéj, 
gdyz wzrasta daleko prędzej; przestaje on wprawdzie na 
gruncie miernym lecz za to daje zwykle zbiór skąpy, a 
jego ziarna m niéjsze, i Izejsze od ziarn wielkiego ję
czmienia.

Jęczmień nagi sześciorzędowy mało się dotąd upowsze
chnił, dopiéro w  ostatnich czasach został bardzo zachwalo
ny pod nazwiskiem zboza Egipskiego. Trudniej podług 
zdania P. d e  D o m b a s l e ,  dobrać dla niego dogodną ziemię 
jak dla poprzedzających odmienności, lecz ^a to jego ziarna 
mają większą wartość, gdyż może wybornie wchodzić do 
chleba, nie dając mu wcale smaku właściwego chlebu jęcz

eć) Wyjijuk x)powyźszeg<i Kalendarza P. dc Do mb a s l e  (na 
kwiecień).
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miennemu. Jego bionka jest tak cienka, ze ziarno W5rgląda 
przezroczyste jak gumma, i le  przy mieleniu prawie wcale 
nie daje otrębów. Jedna część mąki z tego jęczmieiiia z trze
ma częściami mąki pszennej^ daje wyborny clileb: ze zno
wu plon jego jest większy jak pszenicy jarej, uważając 
równość co do gruntu, jest więc niezaprzeczenie zbozem 
bardzo szacownćm. P. d e  D o m  b a s i e  choduje go od kil
ku lat, i śmiało można posviedzieć ze jego plon przewyz- 
szałby wartością pszenicę ozimą, gdyby nieulegał chybia
niu właściwem u zbo/u jaremu w ogólności. Bardzo wcze
śnie dojrzćwa i dał on P. d e  D o m  b a s i e  bardzo ohlily 
plon chociaż zasiany d. 2go Czerwca.

Oście jego kłosa opatlają przy dojrzewaniu, a słomę 
jego, bydło je równie chętnie jak słomę pszenną.

Uprawiał iakze len uczony rolnik , nagi dwurzędowy 
jęczmień, lecz wiele niedogodności łe^czy się z jego cho- 
dowaniem, a szczególniej łodygi, czyli, źdźbła tak są cien
kie i słabe źe nie mogąc utrzymać kłosów, wielka ich 
część przed dojrzeniem opada; rozrasta się on mało, z tej 
przyczyny wymaga siewu gęstego, gdy bowiem jest rzadko 
siany, wielka część późniejszych kłosów jest jeszcze zielona, 
kiedy kłosy pierwotnych łodyg juz dojrzały. Jego słoma 
nie jest lepsza jak słoma jęczmienia zwyczajnego. Wresz
cie ziarna ma w'iększe i okazalsze od jęczmienia wielkiego 
dwurzędowego, a równie są dobre jak tamtego, lecz co do 

ilości otrzymywał P. D o m b a s i e  plon daleko mniejszy, 
co wszakze może zależeć od gruntu lub innych podobnych 
okoliczności, wiadomo bowiem ze drudzy rolnicy nie ska
rżą się na niego owszem dobrze im się udaje.

Jęczmień w  ogólności wymaga gruntu dobrego, lekkiego, 
i doskonałćm obrobieniem przygotowanego. Na gruncie 
nieco gliniastym raz z-orawszy głęboko -w  jesieni, a dwa 

łub trzy raz^ zradliwszy na wiosnę exstyrpatorem, najlep- 
szem to będzie przygotow anieui ziemi pod niego.
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To ziarno wymnga znacznego zagłębienia w ziemi; na dwa 
lub trzy cale nie będzie za wiele; stąd lepićj uzyć exslyr- 
patora falc brojiy do pvzvkrycia nasienia.

Jęczmień wybornie udaje się jeżeli jest siany na zienu 
po dószczii tęgo ^wyschłej; w kurzawce najlepiej się udaje.

Jęczmienia wielkiego płaskiego, i jęczmienia nagiego dwu
rzędowego bierze się do siewu 226. do 2.5o. kwart na liec- 
tare (3o|^ do 5'i garcy n. p. na jeden morg n. m .); małego 
zaś czwororzędowego QOO. do 225 ( 2 y i  do 3 0 ^  garcy n* 
p. na jeden morg n, m.). Wielkiego dwurzędowego 176 . 
do 200. (a4 do 27  ̂garcy n. ni. na jeden morg takiź) wystar
cza, ponieważ ta odmiana rozrasta siękępiasto i szybko (*)»

301

ZAKi i ADY iSAUROW E.— N owa Szkoła przem ysłowa  
Paryzha (dokończenie ze st: 3 8 j.J . —  Sposób przyjm ow a- 
nia i podzia ł ucznióu',—  i5 . Instytut przyjmuje tylko u -  
czniów zewnętrznych; ci mieć powinni przynajmniej lat i 5 ; 
nad tę granicę przyjmowani są uczniowie ka/dego wieku; 
nikt przyiętyjn do Instytutu być nie m oże, kto nie z ło zy l 
wprzód esaminu; w Paryżu odbywa się ten przed profe- 
soratni Instytutu, w departamentach przed profesorami ma
tematyki w Kolegium, w krajacli obcych przed profesorami 
matematyki w  Uniwersytecie. Wtym examinie dowieść po
winien uczeń iz zna dobrze Arytmetykę, Jeometryą ele
mentarną, Algebrę az do równań drugiego stopnia włącz
nie; powinien czytelnie, ortoi,n’aficznie i ozdobnie pisać 
po francuzku, lecz to ściąga się tylko do Francuzów: ucz
niowie zagraniczni okazać tylko powinni ze umieją tjle  
po Irancuzku, i/.by z korzyścią na kursa uczęszczać mogli.—

(*) W  R(>viile\x l .̂ tl (! 1) o in b  ̂ s I e, jpk D.iin powiedziano igtly- 
siny w 182() Zv>ietl7,3li ton wzorowy z.ikiad roiuiczy) siej;| tylko 
jęc7,ini.;ri 6r/.ę<lowy; uiówioro źe witisniacy w okolicy siejij cłwurzę- 
dowy l(;c/, ż.c len uie jest tak  koi zystny. Pion s'rc(lni jęczmienia 
w Rocille z jednego h ecta re  jesL 18. hecttjlitre .s, co czyni S | korca 
11* Ul. na jedeu mory r.. p
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i6 . Zdania z examinu z podpisem examinatora odsyłają ŝ ę 

do Dyrektora Instytutu, i roztrząsają na radzie założycieli, 

która stanowi względem przyjęcia r.cznia, i przesyła listo

w ne w  tym względzie pozwolenie do miejsca pobytu ucz

nia; z tém pozwoleniem przybyw a tenże do zapisu na czas 

przepisany, —  17. Uczeń oddalony z Instytutu w  roku piér

w szy  m za przestępstwa, albo na końcu roku igo  jako nie

zdatny, lub na końcu ago jako niezasłużony do odebra

nia dyplomu, nie będzie już mógł być na nowo p rzyję

tym  do Instytutu, chyba po bardzo trudnem zezwoleniu 

Rady z a ło zy c ie li.—  18. Uczniowie dzielą się na dwa od

działy, na piérwszoletnich, czyli drugiego oddziału, i na 

drngoletnich czyli z piérwszego od d ziału .—  19. Coroczna 

opłata w pisow a w ynosi 600. franków ; pierwsza rata p ła 

ci się ïg o  Listopada, druga Igo L utego, trzecia igo Maja, 

czw arta Jgo Sierpnia. Uczniowie winni w içcéj n iź za je 

dnę ratę, nie będą przyjęci nadal do Instytutu; oprócz 600. 

franków  winien jeszcze uczeń z ło zy ć  w  kassie lO O . fran

k ó w  corocznie, a to całkow icie na początku piérwszego 

kw artału; te mają słu żyć  na opłacenie examinatorôw, sze

fów  nauczania z pomiędzy najlepszych uczniów w'ybranych,

i  na pokrycie kosztów w yłożon ych  na naczynia i narzę

dzia w  laboraloryach zepsute, zniszczone, lub stracone przez 

u czn ió w ,—  20. Uczniowie celujący umieszczani będą p rzy  

Instytucie na ich zadanie jako korrepetytorowie z opłatą 

600. franków  rocznie. Żądania swe w  tym względzie prze

syłać mają do Dyrektora, który je przedstawia Radzie za

ło życie li, w yłącznie w  tej m ierze stanowiącej: urząd kor- 

repetytora trw’a jeden rok najm niej, a dwa n ajw ięcćj.—  

Q i. Podobnie jak w istniejącej oddawna szkole Politechni- 

cznéj Parj^zkiéj, będą Iakze w  tym Instytucie dwa z o 

stawione miejsca w  każdym Audytoryum , dla uczniów w o l

nych, na których będą przyjm owani ci ty lk o , którzy u -
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dowoclnią, iż  bartlsto ważne zatrudiiienia i okoliczności 

iiiedozwalajć^ im kończyd całego Instytutu, W spół ubiega* 

jć ĉy się w  tym względzie, winni s£\ przesłać zadania sw e 

Si dowodami do Dyrektora k tóry  po zniesieniu się z Radâ  

załozycieli, stanowczą odeśle im odpowiedź. Uczniowie 

wolni uiezdają żadnych exam inów, i nie trudnią się za- 

dnemi manipulacyami, lubo te ostatnie wreszcie pozw olo-

11 e im być mogą, a to na wstawienie się dwóch profesorów 

świadczących o wielkich postępach i pilności ucznia w o l

nego, któremu w tedy to dobrodziejstwo na koszt całkow i

ty Instytytu pozwolonem będzie. Cena kursów dla u- 

czniów wolnych jest za jeden kurs na rok 3oó. franków, za 

dwa kursa na rok 4oo, franków , za w szystkie kursa na 

rok z jednego oddziału 5oo. f r . —  22. Szefow ie nauczania 

wybierani są z pom iędzy uczniów, obowiązani są oni u- 

dzielać pomocy i rady nauczającej innym; każdy szef ma 

i6. uczniów pod s^#o)ą d yrekcyą; ich urząd trwa 5 . m ie

sięcy. Na początku pierwszego roku szefowie w ybrani 

będą z pomiędzy uczniów przez radę za ło życ ie li, następnie 

skoro ci będą mieli b yć odnow ieni, uczniowie każdej sali 

mają przedstawiać trzech z pomiędzy ¿iebie dla objęcia te

go urzędu, z Łych Rada założycieli jednego wybiei’a. Sze

fowie mogą być na nowo przez uczniów  na kandydatów 

wybierani, i  potwierdzeni przez Radę założycieli, która 

także ma prawo kassowania szefów . Szefow ie podczas ich

urzędowania, pobierają po dwadzieścia franków  miesięcznie.
—  R. —

TELEGRAF SŁAWIANINA.
— Olbrzyjtiia Hortensya znajduje się obecnie w ogrodzie pryw a
tnym  w D unow en  (w A nglii). Obwód korony tego kizew u wy
nosił zeszłego lata Ąo. stóp, a wysokosó jego 7. słóp; miała 167 
główek kwiatowych. {L o u d o n 's  G a rd n . Mag. Febr. in s t.) .  
“-Przeszłej jesieni wystawiono na widok publiczny w handlu  o- 
Woaów Pi*. B o y d  i B a y n e  w E ^ n b u rg u  dynię, która m iała
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obwodu 6. stóp 3. cale, a ważyła przeszło 113. funtów. W ielu cie
kawych ściągnęło to nadzw yciajne z-Jawisko, a wiele świadomych 
o^ób zapewniało, źe i w zachodnich liidyaoh, w naturalne) ojczyźnie 
t« jro  'liny , rzndko się one dają widzieć takiej wielkości. {T a m ie )
—Największy dotąd znajomy okręt btiduje się obecnie w Stanach 
Z-jednoczonych Ameryki Północnej. Ma mieścić 180. dział z któ
rych największa liczba 90. funtowych, i będzie w stanie spotJuić się 
w Walce z całą flotą zwyczajnych okrętów. {Reg. oj A r ts . n. s. 111.) 
—Angielsko-Królewski statek parowy nazwiskiem C rusader  od
był niedawno drogę z D over do C ala is  w dwóch godzinach i dzie
sięciu m inutach; jest to ile wiadomo, szybkość biegu dotąd nie- 
praktykow ana. {T a m ie ) .
—  W ig ie l d rze^rn y  kopa lny ,—W  piśmie które świeżo wyszło o żeglu
dze wewnętrznej stanów Z-jednoczonych Ameryki północnej,znajduje- 
my wiadomość o tym ciekaw ; n płodzie naturalnym . W  wielu ko
palniach tego kraju trafiają się kaw ałki węgla, w których cała tkan
ka drzewna jest tak w ydatna, jak w węglu świeżo upalonym 2-naj- 
zdrowszego drzewa; a tak  otrzymujemy nowe światło przekonywa
jące, źe wszystkie węgle kam ienne mają roślinny początek. W glinie 
łupkowej i w piaskow cu, towarzyszących węglowi, mnóstwo
wycisków roślinnych znajduje się, które zdają się należeć do tych sa
mych rodzajów i gatunków , co te jakie w Anglii węglowi bitumi- 
nowemu towai’zyszą. Glina łu]>kowa pokrywająca pokłady węgla 
szczególnie cechuje się tym , że ma wicie węglika a nic b itum inu, i 
zapewne utworzy nowy gatunek  mineralogiczny gliny łupkowej 
węglikowej {ca rb o n ife ro u s sh a le .)  M augham’s Annales Dec. 1828.

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE  

W  OBSEitW ATORYUM  ASTRO: W ARSZ:

J"©?
B a r o m e t r Termom: Hygro- S t a n

w cal: i lin: par: [ieau m. irietr
W iatr

Nieba

29 cal: 271iii;7, 6 i ( + 14° ^ 89 1 W pofiotlny
ileszcz30 27 ft, 19 + 11, 6 92 W

31 27 4 , 90 + 0 , 3 86 N dćszcz
1 27 5 , 4 7 t  6 , 2 86 K\V pochmurny
2 27 . 5 , 84 + 5 , 3 89 NW deszcz i grad
3 27 3, t  6 , 7 88 NW pot h II! urny
4 1 27 8, 4 0 t  8 , 3 1 93 S-SE j1 poclim uiny

NB. B j e i n a  dol'qez-a si^ do tego N u m e r u .
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DLA r z e m i o s ł , R O LN ICTW A, HANDLU, DOMOWEGO

C O SPO D A R STW A 1 D ŁA  SO TltŻEB PRA K TY CZIiE(i-0 ZY CIA  W  O G Ó LN O ŚC I,

No. 2 0 .) w  SOBOTę'13, CZERWCA 1829. {cena 20. gr*

SPIS R 2 E G Z i. —  Nowy sposób rysowania ^v perspektyw ie zwa
nej I zo ń te try c zn ą j '¿05.— M ydła sztuczne (dalszy cigg),314*—* 
T elegraf, 318. — Obsetwacye meteorologiczne, 320.

E re  yet th y  pencil tríes his n icer toiís>
Or on thy  pallet lie the b lend id  oils,
T h y  careful chalk has h a lf achieved thy  a rt,
And the ju st image m akes the copier s ta rt.— T i e k e l U

Nim sif jednak twój ołówek Zabierze do wytworniéj~
szych roboti

Luh na twéj palecie leią zaprawnć oleje.
J u z  twa staranna kreda dokonała w połowie twą sztukę  ̂

A wierny obraz nagle wzbudzonym zapałem winosi na^

¿ladowcę nad innych.

SZTUKA RYSOWNI CZA. — Prof. Farisií 
fysowanid perspehiywié zw anej przez niego iżometry^ 

czną.-^ Skoro rzeczywista, uzytecznośd rysownictwa ze
chcemy należycie ocenić, łatwo będzie przekonać się i  
przyznać, '2e sztuka ta jest tak w ażna dla przem ysłowych  
wszelkiego rodzajii zatrudnień, tak nlezbędłia dla ludzi 
niemal wszelkiego stanu j iz  w  kaZdynl narodzie usiłu
jącym dźwignąć sw ój przem ysł, ona powinna nalezyć do 
głównych przedmiotów pierwiastkowej edukacyi każdego^ 
poczynając zaraz od dziecinnego wiekui a Zatem ze i U nas
2 wielką usilnością starać się należy o jej tipowszechnieniei 
Aby zaś ten cel niewątpliwie był osiągnięty, aby ogót 

iu łodziezy naszej rzetelny i  szybki uczynił w tćj sztuce
20
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postęp, potrzpba ocipówietlnlej liczby zdalnych i gorllwA-^cli 

nauczycieli, potrzeba w łaściw ej, czjmnie boz przerw y cził- 

w ającej w ład zy dozorczej, a pew niej jeszcze bacznego oka 

sam ycli rodziców  lub przez nicli w yznaczonycli znaw ców , 

k tórzyb y  z sumienną troslcliwością opiekowali się przed

m iotem , ile ze on w ytrw ałej w praw y wym aga.—  Mówiąc 

tu o rysnnliu, nie mamy bynajm niej na celu ow ych szczy

tnych tw órczego ducha płodów , które swym  czarowniczym  

urokiem  czyniąc silne na um yśle w'razenie,, zdum iewają sw o

ją  doskonałością, nietylko przez oddanie na jednej p łaszczy- 

in ie  z niepojętym  złudzeniem  oka trzech w ym iarów , ja- 

iiie natiira rzeczysyistym  przedmiotom przepisała, niefyd- 

ko  estetycznością form, szlachetnością stjdu, ale nadto, przez 

naśladow anie rysunkiem  iego nawet, co zm ysłem  w id ze

nia nie daje się ująć, ale co innemi tylko drogami m oże być 

n m ysłow i udzielone. W  tym  stopniu posiadany, z tego sta

n ow iska u w ażan y rysu n ek , jak wym aga nadpospńlitych 

xdatności, w yłącznego i namiętnego oddania się onemu 

i zupełnego poświęcenia czasu i pracy, tak nie m oże i 

nie powinien być udziałem , juk t3’̂ Iko nie w ielu  w ybra

n y c h .—  T u jest tylko m owa o posiadaniu sztuki rysowiriczef 

w  takim stopniu, ile la w każdym pow ołaniu jest albo 

niezbędną, albo przynajm niej bardzo pożyteczną. Pomi

jam y tu, ile rysunek jest w a żn y  jako narzędzie pedagogi

czne, jako środek kształcący um ysł i serce; ile on p rzyk ła 

dającego się^do iiiego u czy  w ytrw ałości, akuratności, prze- 

s^orności, czystości w  %vykonanin; ile nie dozwala przesta

w ać na ryczałtow em  rzeczy  objęciu, ale zmusza i p rzyzw y

czaja 7. młodn zaraz, do przechodzenia szczegółów  w  każdym 

przedm iocie; ile on zachęca do pracy, przyzw yczajając do 

ciosy.enia się bezpośrednio owocam i swój pilności i niemi 

ŵ y nagradzając łożoną usilność;—  clicem y lu ly lk o  zw ró ćić« - 

wagę, nie na ozdobność, na w ytw orn o ść, naśladowniczość

30C - ,
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i u  p., ale jedynie na proste i wierne oddanie tjncli przed

miotów, których postad w m niejszych lub w iększych szcze

gółach poznad i w  pamięci zachowad potrzebujemy, gdy zaś 

ta potrzeba z każdym  niemal krokiem , osobliwie zaś p rzy  

zwiedzaniu zakładów  w 'rzem iosłach, rękodziełach, fabry

kach, sztuce woiennej, rolnictw ie i w szystkich innych po- 

j||Jołaniach czud się daje, gdy tego najwywodniejszem i i  

najtrafniejszemi opisami w yrazid częstokroć niepodobna,

00 chw ilow ym  rzutem  oka na wiernie skreślony obraz 

objaśnia się, pozostaje więc tylko starać się najw ięcej o lo, 

ażeby ze znajom ych sposobów rysow ania w ybrać tak ie , 

które obok w ielkiej dokładności, są najkrótsze i n ajła

tw iejsze.

Pom iędzy w ielu now o podanemi środkami, skracającemi 

robotę rysunku, i w iernie, a co w iększa z  podaniem w y -  ■ 

m iarów oddająceiiii obrazy zdejm ow anych przedm iotów, 

praw idła zasadnicze p ersp ek tyw y w ynalezionej przez P ro- 

fessora F a r i s h  z U niw ersytetu Cambridge^ i nazwanej 

przez niego izometryczna czyli izoperymetryczną, zasługują 

nie ty lko  na zaszczytne pierw szeństw o, ale nadto na szcze

gólniejszą uwagę m echaników, in zyn ijeró w  tak cyw iln ych  

jak w ójskow ych , budow niczych w'szelkich machin i gma

chów, a nareszcie osób, które szlachetnem uczuciem i pra- 

w’dziw'em obywatelstwem  powodowane, pragną, dźwignąć 

skutecznie i rych ło , ogólne przem ysłow e w ychow anie m ło- 

dziezy naszej. W ypisujem y tu metodę P. F a r i s h  z tomu 

pierwszego Transactions o f  the Cambridge Philosophicctl 

Society. (Obacz także Glasgow M eclu M ag. V.).

W lekcyach uniw ersyteckich Professora F a r i s h  w  Cam 

bridge, są pokazyw ane modele, prawie wszj^stkich w ażniej

szych machin, które są w  rękodzielniach Anglii w i^ yciu .

Ich liczba jest tak w ielka, źe gdji^by każda z nich miała 

ostać osobna, i w  w ym iarach takich, aby mo.rna nadać im

20''
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rncli potrzebny dla uzm ysłow ienia i wylłum aozenia słucha

czom ich działahiości, byłaby prócz innych zarzutów , tru

dność znalezienia dość obszernega składu na ich umiesz

czenie. Dla tego P rofessor F a r i s h  w ym yślił apparat skła

dający się z tego co on nazywa systemem głów n ych pier

w iastków  m ach in eryi, to jest. oddzielne części z jakich 

Biachitiy składają się. T e  są najw ięcej z metalu zbudjf^ 

wane tak mocno, ze mogą nawet cię ik ie  roboty w y ko n y 

w ać, i tak do siebie przym ierzone, i e  dają się podług u - 

podobania z ło iy d  w  każdym  porządku, jakiego szczcgól- 

,ny w ym aga przypadek.

Czpści te są rozmaite jako to: koła  od-osobnione mosię

żne, których zęby w szystkie pasują jeden w  drugi; osie roz- 

jnaitej długości, na których każdej części można utw ierdzić 

stosow ne k o ło ; pręty spajaiące i  zapory (bars'), klam ry 

(clamps), sztendry czyli w szelkie rodzaje sztalug, podpór,

3 postum entów {frames)^ i co tylko jeszcze prócz tego po* 

trzebne być m oże, do szczegółow ych machin jakich każda 

prelekcya w ym aga. T e  modele mogą być rozebrane, a ich 

części w  innym  zw iązku znow u połączone na najbliższą 

lek cyą . Ż e  zaś te machiny w  taki sposób na czasow y cel 

składane, nie pozostają w ty m  stanie, trzeba więc b yłg  do

kład n y takow ych zrobić rysunek, ażeby pom ocnicy przygo

tow ujący na lekcyą, mogli je bez ciągłego dozoru pi-ofessora 

z ło ż y ć . Tego można łatw o dopiąć, dając trzy  plany orto

graficzne (orthographic plans) każdej machiny; jeden na 

płaszczyzn ie poziom ej, a dwa na płaszczyznach pionowych 

do siebie prostopadłych. Taki jednak sposób, chociaż on 

jest niejako pom iędzy rysow nikam i w  u ż y c iu , ulegałby 

w ielkim  zarzutom . Dla niew praw nego oka b yłb y  on nie- 

zroy.a.aiały, a naw et artyście najistotniejsze rzeczy wskazu

je bardzo niedokładnie, m ianowicie spojenia, wzajem ne po

jedynczych części machiii}'^, chociaż ma on zn ow u  tę ko-
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»zyśii, 7,e pokaiiiie linije r6wno*odlegIe do płaszczyzn, na 

których rzuty  ortograficzne (orthographic projections^, są 

w zięte podług ściśle oznaczonéj skali.

T o łatw o daje się pojąć, jeżeli przypuścim y ie  przedmiot 

mający być w ykreślon ym  jest kostką czyli sześcianeiu. Plan 

(poziom y) téj kostki b yłb y  kwadratem, k tó ry  w ystaw ia obie 

p łd staw y spodnią i wiérzchn¡ą; a dwie elew acye (pionowe'', 

b y ły b y  ta k ie  kwadratam i na płaszczyznach pionow ych, 

równoległem i do drugich ścian bocznych kostki. Artysta 

b yłb y  więc oznaczył sobie tx’zy  kw adraty, a m usiałby zna- 

iésc, jak je po łączyć z  sobą w  postać kostki, pamiętając źe 

ma dwie elew acye i  plan podstawy. Z e zaś ta metoda w  tak 

w ażnym  punkcie, a tak m ało daje pom ocy, słusznie więo 

ją m oina z Pr. F a r i s h  za niedostateczną uw ażać.

N ajbliższym  środkiem  któ ry  się nastręczał, b3^o zdięcie 

rysunku podług praw ideł zw yczajn ej persp ektyw y. Ta 

może być użyta do w ystaw ienia modela, biorąc pew ien r o 

dzaj Vf \ào\u zenitowego, danego^ przedmiotu ( à  vue d"oiseau, 

bird's eye view), i mając płaszczyznę obrazu nie jak zw ykle  

byw a w  rysunku, prostopadłą do poziomu, ale do linii p ro

wadzonej od oka,do której glôw n éj części przedmiotu. Z d ej

mując np, rysunek kostki, oko m oże być umieszczone w od

ległości na przedłużeniu przekątnćj. Atoli ta zw yczajna per

spektyw a ma przeciw  sobie w ie lk ie  zarzuty. Linije które 

na sześcianie w szystkie są sobie r ó w n e , w  obrazie są n ie

rów ne tak, ze  ten nie pokazuje naw et śladu skali. O bra- 

chowanie té i  proporcyj przedmiotu z rysunku, b yłob y nad

zw yczajnie trudne, i na żaden użyteczn y cel do w yko n a 

nia niepodobne: rów na trudność jest w  obrachowaniu ką

tów  w ystaw iających kąty proste sześcianu; ani nawet o- 

braz bodzie d okład n ym , chyba ze  oko osoby nań patrzą

cej zostanie umieszczone ściśle w  samym punkcie ocz- 

nym [point o j sight). Praw da, ¿e gdy jesteśniy przyzwy-
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cza|eni cić^gle patrzéd się na rysunki téj perspektyw y, na

w ykam y do poprawienia, czyli raczej niezwazania na w i

doczne om yłki stad w ynikające, ze oko znajduje się ze- 

wna^trz punhtit ocznego, i dla tego nie nderza nas zjaw ia- 

jaca się niedokładność, którąbyśm y od razu uczuli, gdy

byśm y nie byli do niej przw yczajeni.

Gatunek perspektyw y k ló ry  jest przedmiotem tego pisma, 

cliociaź także cokolw iek ulega dopiero wym ienionej n ie

doskonałości, póki się oko do niego iiieprzyzw5''czai, jed

n akże zdawał się professorowi F a r i s h  który jest jego w y 

nalazcą, daleko stosow niejszym  do w ykreślenia machin. Dla 

tego autor postanow ił uzyw ad jej, wziąd się do w yśledze

nia jé j zasadniczych praw ideł, i ro zw azyć  jakby ją n ajła

tw iej użyd m ożna do praktyki.

Ma ona k w ielu w zględów  wyzszośd nad zw yczajną 

perspektyw ą do takich celów. Jest ona w  s\yoich zasa

dach łatw iejszą i prostszą. Daje ŝ ię także za pomocą r y 

sow n icy  czyli kreśln icy (l'eisshrett, drawing table) i 

dw óch linijałó,\r bez porównania ła tw ie j uzyd , a przez lo 

jest ona w  &wém zastosowaniu ściślejsza tak dalece, ze  nie 

m a wcale trudności w  daniu niemal zupełnie dokładnego

310

Nie ma ta  potrzeby opisywać' rysownicy; dosyć uczynić uw a
gę, że powinna być tak  u rządzona, aby przytw ierdzała mocno pa
p ie r  na którym  rysunek  ma być zrobiony.

T u  pow inien być na jednej stronie rysownicy Hiiijał w kształcie 
łite ry  T  (re is-szyn a )^  który tam  i sam da się posuwać. M ałe liilew- 
k i które ten łin ija ł powinien mieć pod spodem, są dla niedopu
szczania lin ijaław i bezpośredniego zetknięcia z papierem , aby  ten 
że , świeżo ciągnione lin ije , jjosuwając się po nich, nie mógł poscie- 
r.ić. D rugi Unijał powinien się posuwać na pierw szym , a to za 
pomocą m ałego wcięcia czyli iugi któvą bliska jednego ze swych 
liońcówi a tó pod spo-dem posiada. Fuga powinna być szersza jak
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obrazu jakiego bądź przediniolu, slosowuego do lej perspe- 

k ly w y , klóra jesl dla rysow nika przyslepna, byleby ly lko  

znał cokolw iek jej zasady, i cokolwiek w praw y posiaddł.

311

szerokość pierwszego lin ijału  i tak  ma być w cięta, źe drugiem u 
inoźna dać położenie k a id e  z dwóch jakie figura 1. pokazuje, tak 
ze w ka idem  z tych położeń t»vorzy z iMiijałem pierw szym  kql 60°. 
Fuga prócz tego tak  musi być zrobiona, że g d f  jej boczne ściany 
a  i d  z krawędziam i ¡jierwszego linijału  stykają się i do nich się 
przyciskają, krawędź drugiego lin ijału  przystaje do d  e, boku troj- 
kijta równobocznego, który jest wykreślony na d g ,  będącej tzęs'cii} 
krawędzi linijału pierwszego, a znowu gdy ściany boczne ó i c 
p rzy tykają  do kraw ędzi pierwszego lin ija łu , kraw ędź drugiego 
wzdłuż g ę ,  drugiego boku trójkąta równobocznego leży., i (U> nie
go przystaje. Drugi linijał, ma w A mały pedstaw ek , dla lej sa 
mej przyczyny która skłoniła do dania listewek pierwszemu liiu- 
jałowi, a krawgdżie obudwóch powinny byćpodzieloue na cale, i 
dziesiętne, lub ósme części cala.

Dobrze będzie jeżeli drugi linijał ma jeszcze jedne fugę r s , 
która tak jest zrobiona, że gdy ściany boczne r  i s , z  krawędziam i 
pierwszego linijału sćj w  zetknięciu, drugi lin ijał do Łauiteg.o j e s t  

prostopadłym . Dla narysowania kół w ich właściwycli położeniach 
uży ł wynalazca brzegu wewnętrznego obrączek wykrojonych z kart 
w postaci ellips izom etrycznych, jak  iigura pokazuje; z tych niiał 
szereg rozmaitej w ielkości, k tóre odpowiadały jego kołom machi- 
nowym. T aki szereg daje się w yciąć za pomocą współśrodkowych 
ellips fig. 5; łatwiej jednak będzie tego szeregu współśrodko^wych 
ellips tak  użyć jak  jest, p rzez podłożenie ich na przyzwo lum 
miejscu pod spodem ry sunku , j.eżeli papier na którym rysunek jest 
zrobiony, będzie dość cienki, że można linije prr.ezcii odznaczyć, 
gdyż za ich pomocą' kilka obwodów kól współśrodkowych pcsłuźy 
na odznaczenie jednego koła m achinowego, które można będzie 
tym  sposobem od razu  narysować. T rudno jest te obwody kół z oso
bna z należytą, dokładnością tak  wykonać^ aby sobie odpowi.idały. 
Na to potrzeba m ieć, na osobnej kartce figurę 5., a jeden bok 
])iipićru powinien zostać ńieprzytw ierdzonym  do rysow nicy, aby 
można owe współśrodkowe e 'lipsy podłożywszy, nasunąć j« spodem 
v̂ należne miejsce.
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O na kreśli jeszcze podTiig jednych w ym iarów  linije pro

ste , które w  trzech g łó w n ych  kierunkach znajdują się. 

K ą ty  proste pom iędzy témi linijami zaw arte, w ystaw iają się 

la w sze  albo kątami o 60° albo dopełnieniem tychże 6osto- 

pniow yclij a chociaż to m ogłoby zdawać się powodem do 

zarzutu przeciw téj persp ektyw ie, pokaże się ze nie jest 

w cale wodą, p rzy  pierwszym  zaraz obejrzeniu rysunku po

dług tych praw id eł zrobionego, co każd y  przyzna kto kiedy

kolw iek  Ggle^dał rysu n ek , nie m cze bowiem patrząc na 

tak w yobrażony kąt  ̂ ani na chw ilę w ątpić ze  jest prostym .

M ożna w reszcie zrobić uwpgę że kąt 60®, jest z pom ię

d zy  w szystkich  najłatw iejszy do narysow ania. T o m oże 

natychm iast znąleść k a żd y  kto ma parę c yrk ló w , i rozu

mie p ierw sze podanie E u k l i d e s a .  W ystawienie obw o

d ó w  koła  i m achinowych k ół, tudzież sposobu w  jaki się 

zazębiają, jest ta k ie  bardzo proste i jasne. Prawidła zasa

dnicze téj perspektyw y, którą jęj w ynalazca z téj osobnéj 

|ą odznączającej cechy, że li ni je we trzech głów n ych  wym ia

rach podług jednéj skąli przedstawia, nazyw a izometryczną 

{Isometrical) dadzą się z następiijacych szczegółów  poja^ć.

W ystaw qiy §obie kostkę za przedmiot, który ma b yć na

rysow an y; oko niech się znajduje naprzedłuźeniu pi’zekątni 

ow ego sześcianu. Papier na któi’ym rysiinek ma być zrobio

n y, niech będzie prostopadłym  do téj przekątnćj, pom iędzy 

okiem  a przedmiotem, w  przyzw oitéj odległości od każde

go z qich stosownie do skali żąda^léj. O dległość oka a za

tem i papiérvi w ystaw m y sobie nieskończenie pow iększo- 

yią, tak ie  stosunkowo do niej w ielkość przedm iotu jest 

nieznaczną.

Jest oczyw ista że  w szystkie linije prowadzone od każdego 

7 pun któw  przedm iotu do oka, mogą być u w aian e jako 

iprostopadłe do rysunku, k tóry  stsje się stąd pew nym  ro- 

rzuL« ortograficznego {orthographiG)y niem niej jest
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jasna, i e  ten rzut będzie m iał za obwódl s2elcioka,t ró w n o - 

kątny i rów noboczny z dwoma bokami pionowym i i z je

dnym kątem u góry a jednym  u dołu. Inne tr?y linije 

będą promieniami, które ze środka, do dolnego kąta i  

dwóch innych wsględem  niego na przemian lezących w y 

ch od zą, a w szystkie te* 9. linij będą sobie rów ne 

•w obrazie, jak b y ły  rów ne w przedmiocie. Jeżeliby zaś 

jak iekolw iek  inne Jinije rów noległem i do któregokolw iek 

Z trzech promieni znajdow ały się w  przedmiocie, i m iały  

być w yobrażone w  rysunku, wtenczas ich obrazy względem 

siebie i względem reszty boków  kostki zachowają ten sani 

stosunek, jaki te wystawione linije w  samym przedmiocie 

względem  siebie mają.

Skoro zatem którakolw iek z nich tak będzie wzięta, zę

b y  m iała dany stosunek do odpowiadającej w  przedmio

cie np. jak l .  do S. (jak Prof. F a r i s h  w  wystawieniu 

sw oich m odelów u żyw a), w ówczas i  reszta będzie niiałat 

ten sam stosunek względem sobie odpowiadających w  przed- 

jniociej to jest że linije rów noległe do trzech promieni, b ę

dą do jednaj skali sprowadzone.

Pomijamy, dowodzenie tego, i niektóre inne przedmioty, 

tak dla skrócenia pisma, jak dla tego że  obeznany zgeom e- 

tryą, bez ¿adu^j trudności sam sobie je w yprow adzi, z na

tu ry  rzutu ortograficznego j a temu ktoby nieznał geom e- 

tryi, b yło b y  rzeczą obojętną czytać podobne dowodzenie.

Dla tej 'samej p rzyczyn y  niepotrzeba dowodzić, ze  trzy 

kąty p rzy  środku są pom iędzy sobą rów ne i każdy z nich 

ma 120. stopni, dwa razy  tyle co kąt trójkąta równoboczne

go; a kąt zaw arty pom iędzy promieniem a bokiem 6kąta, 

ró w n y Go'’ , czyli jest dopełnieniem  pow yższego i rów na 

się kątow i trójkąta równobocznego.

W modelach i machinach największa, część linij jest rze
czywiście umieszczona w trzech kierunkach; rówuoległycli

313

http://rcin.org.pl



do ścian bcrcznycli sześcianu, jeżeli temu da się w łaściw e 

na przedmiocie położenie; oko zaś rysow nika trzeba sobie 

w ystaw ić ze się znajduje, jak ju^ się w y że j powiedziało, 

w  nieskończonej odległości na przedłużonej przeki\lni sze

ścianu. {D a lszy  ciąg nastąpi).

314
V-

F A B I I Y K A C Y 4  M Y D E Ł  S Z T U C Z N Y C H .—  M yd ła
zbytkowe, lekarskie, planiiarskie i  t.p. ( dalszy ciąg ze st: 26g.J.

c) 'Trzeci ła tw y  sposób podan y  «^Register o f  the A rts.—  

Pokra] pewiią ilość m ydła W indsor, lub innego ło jow ego 

na drobne kaw ałki, w łó z  je w garczek polew any lub w bań

kę szklimna., w ie j to ilość w yskoku  dostatecznii byle 

tylko pokryła  m y d ło , i trzym aj nad ogniem tak, aby się 

w olnem  ciepłem  ogrzew ało póki się nierozpuści. Dla za

pobieżenia w yparow aniu  w yskoku nim rozpuszczanie zu

p ełn e uastapi, m le z y  p rzy k ry ć  naczynie z lekka, i to daje 

się uskutecznić obwia,żując otw ór lub obkręcajac papierem, 

albo jeżeli bańka, przytykajcie lekko zatyczkć^ korkowć^. 

S ko ro  zupełnie rozpuściło się, w yłó j niassę póki jeszcze 

ciek ła  w form ę, w  której stężeje w m iarę stygnięcia. Chcąc 

nadać kolor temu m y d łu , farby minei-alne zasługują na 

pierw szeństw o przed rośłinnemi, te osŁaltde bowiem  zm ie

niają kolor przez działanie ałkali.

2 . M y d ło  m igdałowe.—  Szczególnićj do gotowalni u ż y 

wane, bardzo delikatne, nadaje skórze miękkość, gładkość i 

b iałość. Robi się na gorąco alba na zim no,

a ) N a go rą co .—  Dwa funty wapna niegaszonego nale

w a  się 7. funtami w rzącej w od y dystylowanej, lub bardzo 

C ^ stej deszczowej; do tego dodaje się dwa funty czystego 

-zasadovvego węglanu potażu (otrzym anego przez w yp ra

żenie kiem ortartary),rozpuściw szy go poprzedniczo w  dwócii 

funlacli w ody. Po oziębieniu m ieszaniny i naslepnie prze

cedzeniu ouŁij przez płóluo. dodaje się dwie k w arty  oleju
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z migdałów słodkich, i w szystko gotuje się przez półtrze- 

ciej do trzech godzin, póki olej nie z-jeduoczy się z ługiem  

iia przezroczystći galaretę. Ostudziwszy i doaawszy potém 

przyzwoita, ilość soli kuchennej, (do 2^ funta), gotuje się 

na novvo dopóti m ydło nie zgęstnie e: pocxéni wystudza 

się, naostatek vodę wydzieloną odcedza się od massy gę

stej, a m ydło v  form y w ylew a.

b) N a zimno.—̂  Tyn» sposobem zw ykle  robi się m y

dło z oleju migdałów słodkich, do użycia lekarskiego p o

trzebne, i dla tego jak najściślejszy dobor m ateryałów 

nalez-y przestrzegać; a sląd tez m ydło takie musi wypaść 

jako arcy wytv^orne, i dla toalety przydatne. O lejek na

lo m ydło ma b/ó nie stary, ale świeZo w ytłoczon y z mi

gdałów słodkich i to na zimno, a przynajm niej tylko przez 

mierne ogrzanie m igdałów, najlępiej parą, aby go ły  ,ogień 

abyt w ysoką tanperaturą nie przyrum ienił inigdałów, a 

t}'m samym olejcu przypalonego z rozkładu powstałego nie 

zrodził, któryb;" ostrość i w łasność rozpalającą olejow i 

nadał. W ęglan aady zasadowy powinien być tak ie  zupeł

nie oczyszczony od obcych istot. Ten ostatni rozpuszcza 

się w  wodzie dyitylowanej, dodając do tego roztworu w a

pna św ieżo  i  d o rze  upalonego, czystego i wodą ty le  zga

szonego aby się ;amieniło na suchy wodnik wapna. T e 

go wodnika bierzi się trzecią część wagi użytego węglanu 

sod5^ K łóci się tí mieszaninę kilkakrotnie, i po kilku, go

dzinach cedzi się. Lug .klarow ny otrzym any, zagęszcza sie 

tyle przez parowane, aby p o kazyw ał na areometrze 

mé (na próbie d* soli od Magiera) 3 6 . stopni. Takiego 

ługu bierze się l a  części oo do wagi, na 2 5 . części o leju , 

w  płaską panew lib  misę zlew a się ta ilość ługu, i dodaje 

się po trochu do riego olej, ciągle niieszając, pó-ki ta mas- 

sa nie stanie się podobna do miękkiego wytopionego ssdła. 

To dwóęli lub trzeęh dalach tyle stężeje to m ydło, ¿em o«
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in a  będzie Je wlać w  form y, które zw yk le  są gliniane po

lew ane czyli fajansowe, ustawione w  izbie maja,cej 20. do 

22* stopni Cels, ciepła. P o czterech tygodniach, twardość 

m ydła jest taka, ze m ożna je  będzie z form  wyjąć. Tem pera

tura ługu powinna być -j- lO. do i 5 . stopni, lecz jeżeli 

chcem y przyśpieszyć operacy ŝ ,̂ dosyć w stłw ić mieszaniną 

łu gu  i oleju w  popiół gox*8̂ cy i dodać troclię w od y gorć^cej 

do ługu, aby przeszkodzić zbytniem u stężeniu ługu  z w y

parowania onego przez ciepło.

T o  m ydło m igdałowe jeżeli dobrze zrobione ma bardzo 

pięknej białość, zapach ma i smak łogodn}'' i mocno tw ar

dnieje. Pokrajane na plasterki i wysusjone w  ciepłem 

miejscu, daje się łatw o na proszek utrzeć.

3 . M ydło pachnące zwane W indsor, —  Sposób robie

nia tego od dawna słynącego m ydła angielskiego, i w cho

dzące w  Jego skład m ateryały, są dotąd tzym ane w  taje

m nicy przez fabrykantów  k tórzy  Je posialają. Autorow ie 

piszący o niem zgadzają się wszyspy, ze nydło ło jow e słu 

ż y  mu za zasadę, n iektórzy fabrykancifran cuzcy k tórzy  

w iele ło ż y li  starania na naśladowanie teg) m ydła, w noszą 

7. jego m iękkości, ¿e nie sam czysty ł ó j , ale z przym iesza- 

niem  małój ilości sadła stanowi jego zas-dę. Tego zdania 

jest pom iędzy innem i P . d e  C r o o s  k 6 ry  się w yłączn ie  

■wiele trudnił tym  gatunkiem m ydła. Tynczasem  doświad

czenie nauczyło, ze to m ydło przez pr^m ieszauie do ło ju  

sadła etaje się w praw dzie miękksze. Je łatw o przez ten 

dodatek żó łkn ie je  z czasem, kiedy pra\Tdziwe m ydło W ind- 

sorskie zachow uje ciągle swą białość. Angielscy chem icy 

podają» ze  prócz samego ło ju  czyszcsonego, żaden inny 

tłu szcz nie wchpd?i do składu tego m ylła, zapach zaś na

daje się mu olejkiem  g n y io w y m  podług ¿ednych, a karulko- 

w ym  podług drugich. A lkali użyte do mydła bioirącego sie 

ua otrzym anie W indsorskiego, jest ług czysty g iyzą cy  se-
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dowy, zrobiony z  węglanu krystalizowanego zwyczajnego 

ale oczyszczonego, czyli soli tak zwanej ISatrum carhonicum^ 

Soda pospolita zwłaszcza gatunki poślednie Doucette i dru

gi zw an y Varech., a osobliwie soda zw ana sztuczna, nadają 

m ydłu kolor sinaw y.

Dwa funty dobi'ze z-obojętnionego m ydła łojow ego zro

bionego z najczyściej wytopionego ło ju  baraniego św ie że 

go, nie mającego p rzy  sobie kw asu łojow ego {acidum se- 

hacicurti)\ 4 . łó ty  twardego białego m ydła marsylskiego (o - 

liwnego)-, rozpuścić należy na w olnćm  cieple w  pół funcie 

spirytusu; póki ciepłe przecedzić, wycisnąć i dodać pięd 

«îwiérci łóta olejku karulkowego. Po dokładnem zmiesza

niu w y le w a  aię na płaskie naczynia, któi’6 w  miejscu do

brze ogrzanem mają zostawać póki m ydło nie nabędzie n a- 

lezytéj twardości.

Ą. M y d ło  neapoUtańsTcia. —  Ługu gr)'’zącego sodowego 

fu u lów  12. tyle stężonego, aby na nim jaje p ły w a ć  mogło; 

łoju  koźlego, baraniego lub nawet ło ju  ze zw yczpjnéj dzi

kiej zw ierzyn y  funtów  trzy; o liw y  czystej lub lepiej o le

ju Been  (*) jeden funt. Ł ó j pow inien być poprzedniczo o- 

stroznie przetopiony czysto sklarow any, a dla odjęcia ob

cej w on i w odą różaną lub inną pachnącą dostatecznie w y 

płukany* T o wszystko n ależy trzymać W6 w rzeniu  w  ko

ciołku dopóki nie nabierze p rzyzw o ite j gęstości. Poizémi 

zlew a się do naczynia płaskiego a szerokiego, przykryw a 

się szkłem  i zostawia przez dni sześć, na mócne ¿ziała- 

nie promieni słonecznych, mieszając przez ten czas mocno

(’*') T en  olej tłusty  żółtawy, przezroczysty, bez zapachu i bea 
sm aku, jest otrzym any przez w5’tłoczenie jąder orzeszków drzewa, 
ktiuego ojczyznq E gip t, Syrija, Indije  wschodnie i ich wyspy. To 
drzewo którego nazwisko system atyczne Gtjił<tndina M oringa  
ma liście pierzaste, owoce mięsiste w których po trzy orzeszki 
iiorzkie mioU^o skorupowe wiclkości orzecha laskowego.
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dwa razy co dzień. Po takíém wjî'staw'iemu dodaje sie dla 

zapachu cztery uncye cssencyi czyli tyn ktury  am browéf, 

uncyą jedną tyn ktury piżm o\véj, i pó łtory  uncyi piérwszéj 

prób y olejku dystylowanego z korzenia Powoju kan aryj

skiego [Conpoluuliis scopariiis) znanego w  kupnie, pod na

zwiskiem  Oleum ligni U hodii. Po dwóch miesiącach m y

dło to zyska twardość jaką inićć powinno, {Dokończenie),
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T E L E G R A F  S Ł A W IA IM N A .

— Rzecz pospolita uczonych straciła ze swego poziomu w zeszłym  
roku  niem ałą liczbę pierwszego rzędu św iateł, litóre odkryw ały, 
objaśniały? i rozw ijały blaskiem  swycli promieni tajem nice umie
jętności, stanowiących główną podstawę użytecznych dla dobra ludz* 
kości zastosowali.— W  A n g lii  Dr. W i l l i a m  H y d e  W o l l a s t o n ,  
znany  z owej przenikliw ej głębokości z jaką m ierzył się w najza
w ilszych częściach fizyki i chem ii, i z obfitych owoców bystrego poję
cia i swej niezmordowanej czynności, na dniu 22. grudnia z .r. zakoń
czył życie w 63. roku swego w i e k u . Z b y t  wcześnie bo w kwie
cie swego wieku żyć przestał biegły mineralog W i l l i a m  P h i l 
l i p s ,  który prócz innych znanych prac, zostawił jeden z najpię
kniejszych pomników dla geologii W ..Brytanii w dziełku ac?j niedo- 
kończonein. O u tlin e s o f  the-G eology o j  E n g la n d  a n d  W a les  
wspólnie z ^ e i '.  W . D , C onybeare  wypracow ał.— Sławny botanik 
Dr. S i r  J a m e s  E d w a r d  S m i t h ,  Prezes Towarzystwa Liuneu- 
ftzowskiego, właściciel zielnika Linnaeuszaj a powiększonego przez 
syna tego wielkiego człowieka; wydawca naj-okazalszego dzieła bo
tanicznego, to jest F lora  G ra ca  Dra S ib th o rp e \ Autor wielu szaco- 
M'nych dzieł botanicznych , zakończył swe czynne życie. — Dr. 
G e o r g e  P e a r s i o n  znam ienity lekarz chem ik zm arł w mocno po
deszłym  w ieku.— D r. J o h  n M e r  V i n, N o o t  h professor chem ii, 
oddaw na znany osobliwie ze sw’ego apparatu  do nasycania wody ga
zem kwasem węglowym .— Zawołany m atem atyk i astronom profes
sor R o b e r t  W o o d h o u s e ,  i sławny m atem atyk D u g a l d  S t e 
w a r t . — W cześnie pożegnał się Z doczesnym życiem Rev. Al e 
x a n d e r  Ni  co 11 znany professor v.schodnich języków .— Archi- 
dziekan C o x  znakom ity bijogrnf tttkże żyć przestał.
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W  S x w ec y i T  }i u n b e r  gr znnny botanik s^iweilzki uc7Pii wiełkie 
fjiniiaensza i jeden ze sżcznpłej ]iczby pozostałycii ¡eszcze je- 

po współczesnych towarzyszów zgasł pod ciężarem wickn w U psali, 
W e F r a n c y i  , L e f e v r e - G i n e  a u .świadek i współpracownik 

f!poki L a w is ie r a ,  najświetniejszego odradzenia się chemii, i vilwo- 
rzenia się części onej fizyćzno-pneinnatycznej um arł w Paryżu.
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— J^alendarza . ogrodniczego  ang ielsk iego  dalszy eiąg ze str 539. 
AV N. 15.— M a j .— Główne plony zasiane i posadzone na w5os*fę, 
potrzebują teraz pielenia, przeradlenia (lioeing) i j)oprzerywania 
czyli przerzadzenia, a niektóre przesadzenia. Zagony melonowe 
wymagają teraz jednostajnego stopnia ciepła; a dzwony trzeba co 
wieczór pokrywać matami piZcz cały ten miesitjc; ale wśród dnia 
potrzeba je podnieść na dwa lub  trzy palce dla wpuszczenia 
po»vietrza. Ogórki w inspektach powinny mieć sobie dostarczoną 
niiernij ilość wody, przesadzone w ziemię i przykrywani! dzwonami.

C zerw iec .— Szczególniej teraz należy dopilnować p ie le n ia ^ rz e -  
rad lan ia , przeryw ania  i polew ania,celniejszych zasiewów i wysa- 
(Jek, tudzież  wykopywania i przesadzania na jesień i zimę. Siej 
jarm uż sabaudzki, brokoli, kapustę, ma'1'chew, sp inak, jarmuż (Co- 
lew orth)y  brukiew . (5o/-eco/e), fassol piechotę, sałatę, endywią, se- 
l»*ry, o.górki, rzadk¡e^y, g roch , bób , i drobne sałatki. W ysadzaj 
kapnstę, ja rm u ż , jarm uż sabaudzk ł, b ro ko li, brukiew , pory, 
iassolę, sałatę, endyw ią, selery, ogórki, rzadkicw , bób, groch. Ro
śliny melonowe powinny być ocienione podczius dziennego u pału , 
i trzeba im dać dużo świeżego pow ietrza. Przesadź endywią dla 
wybielenia jej od plam , i wykop młode rośliny brokoli, które by 
ły siane w kw ietniu Inb maju.

L ip ie c . — Przygotuj ziemię na plony kolejne (iw ccei/on  
niektóre główne plony na jesieii i z.imę, i na siew rzepy i t. p. z  
początkiem roku. Zwyczajna rzadkiew  teraz zasiana bodzie doj
rzałą około początku w rześnia, a kalafiory siane w maju poivin- 
ny być przesadzone w miejsce gdzie mają pozostać. Zagony rze
py zasiane teraz, będą mogły być wykopane w początkach kwie
tnia. Spinak zimowy może być teraz  fiiany, a cebula wykopana 
jeżeli liście ićj poschły.

S ie rp ie ti . — Szparagowe zagony zasadzone w m arcu , powinny 
być teraz  poprzeryw ane czyli przei-zćdzone; snlery zaś przesadzone
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I obsypane, niem niej z karczochów mąrcowy«h główki czyli to-le* 
tn ie  wypustki odjęte. Nasienie wczesnej kapusty  ina być wysiana 
nie póżuie'j jak  tego miesićjca ; ale nasienie sałaty może jesz
cze do 24 t. in. siać się. Zasiane kalafiory nie obejdą się bez przy* 
kryc ia j a spinak siany zeszłego iniesi^^ea potrzebuje radleniiv*

W r z e n e ń .—̂  Siej sp in a k , sa ła tę , cóbuię , rzad k iew , k a p u s tę , 
ja rm u ż, Irebulkę , sałatę głowiastą, boraz, kolender, rzepo i ko
lej drobnych sałatek. Sadź kapustę, jarm uż, zw. i sabaudz , brokoli# 
b ru k iew , sa ła tę , pory, selery, en d y w ią , i  trw ałe aromatyczne 
donicowe rośliny* Zrób zagony p ieczarkow e, i poobcinaj łodygi 
szparagowe. W yczyść zagony i  gnój jeżeli trzeba. P rzeradlćj 
rzepę , a wypiel cebulę. Kalafiory z przeszłego miesiąca pow in
ny  być wypielone, a kapusta wykopana. Z sałaty sianej przeszłego, 
miesiąca pewna cześć może być posadzona na rabatach cieplicowych 
w arm  borders)  dla użycia na wiosnę, reszta wysadzona w inspek* 
tach  dla wyrwania jej w grudniu  i w styczniu. Różne ga tunk i 
nasion powinny być zbierane w miarę jak dojrzewają.

P a źd zie rn ik . — Siej małą ilość rzadkw i i sa łaty , kolej małej 
sa ła tk i ,  i trochę wczesnego grochu, dla zejścia na przyszły rok* 
Sadź całe piony kapusty , kalafiorów, b ro k o li, selerów, sałaty i  
wczesnej fasoli. T rzym aj bez przykrycia przeż większą cześd 
tego miesiąca dniem  i nocą te kalafiory, które były  posadzono n a  
inspektach. Cały grUnt próżnujący powinienby byé gnojony i  
skopany.

L is to p a d .  —  ̂ Największa liczba robót k tóra zw ykła się odby
wać w przeszłym  m iesiącu, może zdać się i w tym , jako to prze
wietrz.'* nie sałaty  i kalafiorów będąc ych w inspektach. Poobrzy- 
Maj liście z karczochów, a potem obsyp te rośliny.

G rudzień . — Pospieszaj z kopaniem , gnojeniem i spulcbnianienl 
ziem i odłogiem leżącej; przygotuj gnój gorący, zakładaj nowe in - 
sp ek ta , obsypuj rośliny, i zw iązuj w kupę ich nać. íTiéj trochę 
grocbti i rzadkwi na rabatach cieplicowych, a m ała sałatk i i ogórki 
na  inspektach. Sadź wczesną fassol, kapustę i jarm uż dobrze 
podrosłe: i  sadź na inspektach ogórki, m iętę, estragón, i szpa
rag i. Małe sa ła tk i mogą być siaiie co dziesięć dni na inspek
ta c h ,  a tak ie  nasienie rzadkiew ki które może pójść w ziemię 
W tym  miesiącil, powinno być przykryw ane podczas nocy ziinnychj 
Uściem paproci, albo d ługą m ierzw ą. (E v. M a n ’s  B ook).

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE  

W  OBSERW ATORYUM  ASTRO: W ARSZl

OJ
Ł c->u oo■i «T4

0

B a r o m e t r  

w cal: i lin; par:

Termom;

Reaum .

Hygro-

metr
W ia tr

S t a n

Nieba

5 cal:371in;2, 17 1+ 8° 3 92° 1 s deszcz
6 97 9 , 22 + 7 , 6 93 S deszcz
7 97 5, 64 + 8 , 1 94 s deszcz.
8 97 9, 19 t  11, 3 94 NS pochmurny
9 97 10, 31 + 13, 3 92 NE słoń: Z chmur:

10 ■ 97 7, 49 t  10, 5 99 NB deszcz
11 27 7 , 63 t  8 ,  9 1 93 N pochmurny
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S*¥© (DIE)SiaiS
DLA RZEMIOSŁ, ROLINICTWA, HANDLU, DOMOWEGO

G O SPO D A RSTW A ! DLA POTRZEB PHa KTYCZNJJGO  ŻYCIA W  O G Ó l-lfO ŚCI.

No. 21 .) w  SOBOTĘ 20 , CZERWCA 1829 . {cena  20 . gr»

SPIS RZECZY.— Siaiio-zbiór, 321.— Mydła sztuczne 11. d. (dal
szy ciąg), 327.— Geognostycziie opisanie Polski, 3 2 7 .— Środek 
chemiczny do wykrycia najmniejszych ilości cukru, oleju Inb b iał
k a ,33 2 .— Telegraf, 335. — Obserwacye uieteorologiczne, 336.

M u lta  adeo g é lid a  m e liu s  se nocte  änderet 
A u t cum  sole novo té r ra s  irro ra t £ o u s . 
l^oc te  leves stipulos m e lius , noc te  a r id a  p r a ta  
T o n d e n tu r ,  . . .  V i r g ; g e o r g :

W ielu pracom rolniczym , widna noc posłuży,
Najlepie'j łąkę skosić podczas nocy chłodnej,
Albo przy świeżej rosie w poranek pogodny.

p ize k l t  F. Frankowskiego.

R O L N IC T W O .—  Kalendarz rolniczy P. de d o m b A S Ł iS 

z miesiąca Czeru'ca (dalszy ciąg ze st: 2 g g - ) ’—  S i a n o z b i ó r *  

Powszechnie kti końcowi tego miesiąca koszą się Jąki. 

W ogólności ijw aiałem  (m ówi P. D o m  b a s i e )  źe gdzie 

łąki po piérwszém zsicczeniit zostawiają ua pastwiska; tam 

zbyt opóźniają się z koszeniem. Gospodarze tak postępu

jący myślą zyskiw ać na ilości siana, ale tracą daleko w ię

cej na jego dobroci. ^Najlepsza pora do koszenia łąki jest 

wtenczas, kiedy rośliny dające najcelniejsze siano i które są 

na niej najobIits..e, poczynają ogółem zupełnie rozkw itać; 

ale tćż skoro przyjdą do tegu kresu , już nawet kilko-
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dniowe spóźnienie się z koszeniem, sprawia iiardzo wielką 

różnicę w  dobroci: każda bowiem roślina, kluió) ziarno 

dojrzewa, daje siano twarde, nicdość soczyste, i mało dU 

bydła posilne.

N aieźy baczne mieć oko na to , aby kosiarze jak nnj- 

n iże j trawę kosą zajmowali; jeden cal ziela od ziemi w ię

cej znaczy, jak kilku calowe wierzchołki źdźbła, daje bo

wiem jako grubsze i soczystsze, daleko więcej dobrego sia

na, Dla tego to znaczną ponosi się stratę przy koszonin 

takiej łąki, gdzie grunt nie jest rów n y, £(lzie kretowiska i 

inrówiska niezagładzone, kamienie pozostawiane, i t. d.

Sianozbiór potrzebuje w ielkiej liczby rąk; oszczędzenie 

kilkn dni robocizny, byłoby tu wcale nie na swojem miej

scu; owszem lepićj mieć tu niejako za liczną pom oc, bo 

zdarza się bardzo często, w  porze gdzie czas nie jest trw a

le pogodny, źe ocalenie zbioru , a prz3aiajmniej wartość 

siana, zale/ą od pośpiechu roboty, tak przy roztrząsaniu, 

i przewracaiuu siana za ukazaniem się słońca, jak przy 

zgrabianiu w  kopki na zagrażanie deszczu. Jest nader wa

żną rzeczą aby siano przed uło/eniem go w stogi było su

che, ale łiieinniej jest istotną, aby nie było przesuszone; zo

stawianie bowiem na upale słonecznym , cbociuZby tylko 

przez kilka godzin, siana które juz dość wyschło, pozba

w ia je w ielkiej części woni: a prócz tego traci ono wie

trzejąc, niemało ze swej po/ywności. Z  dopilnowaniem 

lego, rzadko się może gospodarz spuścić na czeladkę: nic 

łn  niezdoła ol-a parisliego zastąpić.

Zw iezienie siania, wymaga mozc z pomiędzy wszysikicli 

robot ro ln iczych , najwięcej czynności i  pośpiechu, lam 

zwłaszcza, gtlzie są niemałe zbiory siana; szczególniej zaś 

lórnalki i ładujący robotnik zwijać się mnsi, jeżeli mają 

zdą/,yć zebrać za pogody.—  Je/.eli się i’obi fornalkami 

cztero-kon iicaii, robota sporzej pójdzie biorąc po sześć
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koni do każdych trzech w ozów , a to w  ten sposób, ze za* 

wsze jeden w óz naładowany sianem , ciągnięly przez czte

ry  konie, jest w  drodze,- drugi stoi b tz koni na podwórzu, 

póki z niego nie złożą  siana układającego się tamże w sto

gi lub sterty, podczas kiedy trzeci ładuje się , zwolna 

w miarę potrzeby postępując, do czego nie trzeba więcej 

jak jednej pary koni. Gdy p ićrw szy w rócił na łąkę we 

cztćry konie, jedna para odćjmuje się od niego, przyprzę- 

ga się do tego, który  z jedr;ą swoją parą stać właśnie po

winien już zupełnie naładowany, w  przygotowaniu do odej

ścia, i bez zw łoki odprawia się go, Czas ładowania jest 

tym sposobem zawsze chwilą w ypoczęcia dla jednej pary 

koni, trzeba tylko aby ten odpoczynek kolejno dostał się 

wszystkim  sześciu koniom przez ciąg dnia, to jest aby ró

wno na każdą z trzech par został podzielony.

Przez ciąg tego zatrudnienia ludzie i konie muszą prze

stać na dorywczej przekąsce; gdzie idzie o najrychlćjsze 

zw iezienie siana, tam nie ma czasu myśleć o obiedzie. Przy 

niądrćm rozporządzeniu, bardzo wiele można w  jednym  

dniu zrobić, ale samą czynnością i pośpiechem m ałobyś- 

ray wskórali; potrzeba bardzo uw ażnie sobie postąpić przy 

wyznaczeniu każdemu robotnikowi najstosowniejszego miej

sca. Liczba ładujących siano na w ozy, zrzucających z nich 

do układania v/ stogi, odwracających, zgarniających na ku 

py, ilość sprzęzaju, wszystko t o , powinno być lak w y - 

miarkowane i wyracho ,vane aby nic nie p różn ow ało , 

żeb y roboty nie k rzyzo w a ły  się, i jedna drugiej nie prze

szkadzała. Te prace rzadko gdzie się odbywają z tym po

rządkiem jaki, sam tylko, mo/e zapęwnić skuteczny poś

piech w robocie i zai'azem oszczędność na lici;bie rąk.

W  wielu okolicach zachowują siano w stogach na miej

scu otwartem; w  innych składają je w stodoły lub pod-da- 

sza, zw ykle nad stajniami: p ićrw szy sposób jest iiiezawo-«

2 i *
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(lnie lepszy; nietylko bowiem daleko inniófszp sc\ koszfa 

wystawienia i materyał budowli, ale iiadlo daleko lepiej

i d łużej utrzymuje się bez zc[)sucia \v dobrze ułozonyrli 

stogacJ), jak w miejscach zamkniętych. W okolicach gdzie 

oba Ie sposoby s i używ ane, uiuiejí^ rozpoznać po zapa

chu siano stogowe od siana w  zainkniętem miejscu trzy

manego; cejia nawet targowa pierwszego jest zawsze co

kolw iek wyzsza.

Stogi robią się okrągłe albo kwadratowe albo LéÀ w kształ

cie czworoboka podłużjiego, vvi;zszą ściana obróconego 

ku stronie, z której zw ykle  fala bije. '[’a ostatnia iorina 

jest najlepsza. Gdy jednak to, coby w lak szczupłym z a 

kresie dało się powiedzieć o sposobie stawiania stogów, nie- 

zdołałoby usposobić czytelnika tyle, aby lo dokładnie z opi

su potrahł w ykonać, osoby przeto chcące w swem gospo

darstwie tę metodę zaprow adzić, najlepiej uczytiią, gdy 

sprowadzą człowieka posiadającego w tém wprawę, z okolic 

w  których tego trzymają się sposobu.

C zy siano składa się w stogach, czy téz w’ pod-daszu, bar

dzo wiele na tém zależy, aby jak najrówniej utlaczać mas

sę siana, za ka/,dém przydawaniem nowej ilości. Często, 

co jest bardzo źle, dzieciom powierzają tę czynność, którći 

potrzebuje uważnych robotników. Siano na kupie leżące, 

ulega zawsze mniej więcej ierm entacyi, która bardzo korzy

stnie działa na jego ulepszenie, ale ta iermentacya bardzo nie

jednostajnie odbyćby się nuisiała, je/.cli siano jest mocniej n- 

bifc« w  jednych miejscach jak w  drugich. Skoro siano nie 

jest dobrze suclie, zawsze rzuca się nań pleśń, w d a je  się 

zgnilizna, albo zaparzy się czyli zaprę, bodż na powiérzchni 

ubitej mass}»̂  klóra w pod-daszu, zw ykle jest źle ułożona, bądź 

w częściach nie dość ściśle n tłoczonycli, gdzie powietrze 

dostało sie w ew n ątrz; przeciwnie zaś jeżeli równo jest 

ściśni<^ia tnassa siana, a nadewszystko jeśli pokryta zupeł-
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nie warstwą słomy, i przylém  lufty dachowe przywarte, 

aby powietrze nie pizeciągało, môÀe się wprawdzie zagrzać 

siano i zapocić, ale wyschnie wkrótce; m ole  uawet zbriina- 

Inicje joÀeli było zw iezione zbyt w ilgotne, ale przez to 

własności swoich wcale nie straci, i byle tylko powietrze 

wewnątrz niedochodziło, ani pleśnienia, ani zaparzenia o- 

bawiać się nie trzeba.

Uważano dawniej za rzecz polyteczną urządzenie cią

gów powietrza w niassach siana,bądź zapomocą warstw chru

stu, l)ądx tez przez pewnego rodzaju kanały umyślnie 

na ten ceł załoZone; w.szakze w  krajach gdzie najwięcćj ł o 

żą starania na zachowanie zbiorów pastewnych, jako lo 

w Holandyi, Palalynacie, Hannowei'skiéni, i całycli półno

cnych iNieniczech, przekonano się już od pięćdziesięciu lal 

źe zakładanie takich ciągów gruntuje się na fałszyw ej zasa

dzie, i dla tego tez dokładają tam starania przeszkodzić ile mo

żności w ejściu powieli'za wewnątrz stogów, pi’zez mocne 

ubijanie obwodu czyli części skrajnej stoga; dla tego uzna

ją także n i sianie, za lepsze od poki’ycia słomą które lezą 

bezpośrednio dachów ruchom ych, które odstąją od stogu 

wisząc nad nim, i zostawiając odstępy pod sobą. Oslro- 

’/ności w zachowaniu siana na pod-daszu składanego, po

legają ña tych samych zasadach.

W iele okolic w  tamtejszych krajacli, daje dość często 

lak zwane siano brunatne. W tym celu siano na pół su

che, układa się w  stogi bardzo mocno utłoczone: wkrótce 

znacznie sie ono rozgrzew a, cały  stóg poci się i zaklecłia, 

lak, i), jego objętość staje się daleko mnieisza, poczém nie

długo w ysycha tworząc massę zbitą, brunatną, twardą, do 

lorfn podobną, która -nie daje się inaczéj rozdzielić jak 

krając ją no/ami oslremi, łopatami olbo nawet rąbiąc to- 

jiorami. Podług zdania wielu rolników siano to brunatne
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jest pożyw niejsze dla bydła jak zielone; wszyscy zgadzają 

fiię na lo ze ono do tuczenia w ołów  jest korzystniejsze.

Nie zapuszczając sie wszakze w  rzeczy tak daleko, i nie- 

chwytając się tego ostatniego postępowania, pewną prze

cie jest rzeczą, źe fermentacya wartość siana podnosi; ob

jaw ia się ona zawsze w  u łoion em  nowém sianie w  mniej

szym lub większym  stopniu, chyba i e  siano było zw iezio

ne zbytecznie suche, bo fermentacya wcale nie m oie po

wstać bez pew néj chociaib y maléj ilości w ilgoci; lecz ta 

kie zbyt suche siano daje pośledniójszą paszę. Gospoda

rze latw iéjby spostrzegli różnicę w przymiotach jakich na

b yw a siano i inne zasuszone pastewne rośliny podług 

stopnia fermentaeyi, ktoréj uległy, gdyby nie z ły  z w y 

czaj dawania go bydłu bez j-ozdzielania na w iązki, przez 

co nie mogą nigdy wiedziéd ilości, jaką bydło dostaje; gdy

b y  atoli tego dopilnowali, łatw oby im było zebrać bardzo 

użyteczne postrzeżenia względnie stopnia pozywności roz- 

maitéj suszonej paszy, i przekonaliby się, ze stopień fer

mentaeyi która w  nich zas^sła widocznie M̂ p̂ływ w yw iéra 

na ich posilność.

Sztuka więc trafnego kierowania tą fermentacya, jest w a- 

in ą  częścią wiadomości potrzebnych dla rolnika. Cała 

rzecz zasadza się tu: l'»io na zwiezieniu wszelkiego siana 

ty le  właśnie wysuszonego aby można nadać mu stopień 

fermentaeyi, jaki uznam y za potrzebny; 2>e na jednostaj- 

ném wszędzie utłoczeniu całej massy siana ile tylko można 

w  każdym  razie, na przestrzeganiu ile możności aby 

się powietrze wewnątrz ułożonego siana nie dostało.

Praw idła niniejsze które podajemy różnią się w praw 

dzie bardzo od tych, jakiemi rządzi się największa liczba 

gospodarzy w iejskich, nie wachamy się jednakże takowe 

zalecić, kilka bowiem obserwacyj przekonało nas o rzeczy

wistości onych.
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F A B R Y K A C Y A  M Y D E Ł  S Z T U C Z N Y C H .—  M ydła

ihytkowe, lekarskie,plamiąrnkiei t.p. (dalszy ciąg zesł\ 3 /8 .).

5 . Mydło P a n i Derby (angielskie).—  Jest to ciasto czy

li inassa mieszana mydlana. Bierze się na nic 4. uncye 

migdałów gorzkich obîupionych; półlrzeciei uncjń jtynktury 

benzoesowe)’ ; dwie drachmy kamfory tartej, i dwa funty 

mydła twardego białego łojow ego. Naprzód utrze się mi

gdały w donicy na bardzo miałką miazgę, doda się potém 

kamforę i tynkturę, a naostatek umiesza się to wszystko 

z mydłem, klóre poprzednićzo na wolném cieple w osobnera 

naczyniu rozrobione zostało. To m ydło wj^bornie czyści 

skórę, vilrzymuje świeżość, i  należy do rzędu baj’dzo u- 

pięknia;ącj'ch.

6. Mydło róhane. —  Mydła białego 4 . funty rozpuszcza 

się w  kwarcie wody, i gdy juz jest stopione dolewa się 

do niego fa ib y  na ponsowo przygotowanej (jak w yzéj po

daliśmy) i dobrze miesza, poczém się odparuje i studzi do

dając poprzednio oléjku różanego,

7 . M assa mydlana P.  B a z i n  nieulegająca zepsuciu p a 

tentowana w Paryżu, sławiona pod nazwiskiem p a t e  a x e -

RA ZIN E.

Bierze się gorzkich migdałów miałko utart3'^ch . 8. uncyi.

„  oleju z gorzkich migdałów w ytłoczonego 12. „

„  Mydła czystego . . .  « ................ ... ..........8. „

„  czyszczonego olbrotu . . . . . . . . . .  4 , „

„  mydła utartego na p r o s z e k ................... 4 , „

„  Cynobru najmielszego Q.Drach:

„  Olejku różanego .................................  . ł .  —

Naprzód stapia się razem m ydło i olbrot z olej'em ogrze

wając naczynie, w ktôi’ém ta mieszanina, woclą wrzącą, p o 

tem dodaje się proszkowane m ydło. Skoro wsz '̂^slko je

dnostajną utw orzy mieszaninę, w  kïada się ją do maź-
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dzîérza kamiennego, i ciągle rozciéraj^c dosypuje się pro- 

Bzek goi’zkích m igdałów. Wtenczas dopiéro gdy cała mas

sa jest jak najdokładniej roztarta i umieszana, dodaje sie 

cynober i olejek różany. Ten ostatni należy przed doda

niem rozetrzeć w  osobnym m oździerzu z kilką kroplami 

olejku bergamutowego. (Breuets expirés X F ,.) ,

8. G ałki mydłowe nadające jcdrność skórze. —-  Ż ó łc i 

w o ło w e j zagęszczonej parow aniem , ł« t jeden, rozcieku 

zwyczajnego węglanu potażu (^Liqu, K ali carbonic.) łótów  

dwa, fijałkowego korzenia miałko tartego {rad. irid. f i .)  i 

m ydła weneckiego drobno skrobanego po 9. łótów . T o w szy 

stko należy wym ieszać dokładnie dodawając tyle wina bia

łego, ile potrzeba do zrobienia massy z którćjby małe gał

k i dały się uformować.

G ałka taka rozm oczy się w  małej ilości w ody i gdy 

rozm ięknie smaruje się twarz ową miazgą, a po wyjściu 

godziny ciepłą wodą zm ywa się ją z tw arzy.

{JDalszy ciąg nastąpi^
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G E O G N O S T Y C Z N Y  O P IS  P O L S K I  przez J e rze g o  

PuscnA Professera Szkoły Rządowej Górniczej u> War^ 

szawie. — • Polska i te w szystkie z nią geognostycznie p o

łączone kraje, co od strony północnej i wschodniej w iel

kiego Karpat łańcucha są położone, stanowią część rozle

głej rów nin y europejskiej, która od zachodnich nadbrze- 

zów  Części Atlantji-ku zw anej pospolicie morzem północ- 

iiém (JSordsee) począwszy, ciągnie się aż do morza czar

nego i stopy północnej gór Hernus czyli Balkanii. W znio

słości czyli pasma gól*, które y( około całkowitą ob- 

szerność tćj niezm iernej rów niny ograniczają i tworzą 

dla niéj niejako zapory są, góry Anglii i  Szkocyi, półno- 

.Cłio-wschudni gór.uiwór {geognoHlisches Gebirgs-System)
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Niemiec, północne i wschodnie pasmo Karpat, alpy JIemu~ 

su, Kaukazu, Uralskie (*), a wreście stek gór Skandynaw

skiego półw yspu. Z jednej lylLo slrony lo jest, pomię

dzy Uralem a Kaukazem ma ta równina przesmyk, kló- 

ry  jej daje nieprzerwany związek p izy  morzu Kaspij- 

skieni i Uralskiem z rozciagłemi stepomi średniej Azyi.

Jeżeli się zastanowimy nad tą częścią owej niezmier

nej rów niny, któi’ą ogólnem nazwiskiem krajów póinocno- 

karpackich ozwSlCw., obejmujących Polskę, w raz z kraja

mi od niej niegdyś zaleźącemi az do bi’zegów Bałtyku i 

morza czarnego, postrzezemy ze ze vViro«j zac7ioi/«iey nie ma 

¿adnego geognostyczuego odgraniczenia, ani nawet w ogól

ności żadnej, ściśle dającej się odznaczyć, naturabiej granicy, 

zachodnia bowiem i środkowa cześć Polski należy jeszcze 

do ogółu geoguostycznego gór - utworu półn ocno-w scho

dnich Niemiec, a płaszczyzna Litwy, Prus, i północnej 

Polski, która jest pokryta bałwanami skał pierworodnych 

północy, ciągnie się bez przerw y, i wpada w podobną ró

wninę Niemiec północnych^ będącą tylko je j przedłuże

niem. Od strony południowej tworzą karpaty oddzielny 

utwór geologiczny, a ich w zn iosły  grzbiet stanowi natu- 

l'alną granicę dla krajów połnacno-karpackich. Ku sLro- 

jiie połu(lniou'0-wschodniej i ku wschodowi rozpościera 

się kreda i pokrywające ją £ormac3’̂ e Polski, czcściowo-miej" 

scowego powstania (Terrains tertiaire), i ciągną się beż 

p rzerw y aż wgłąb Rossyi, spoczywając z jednej stro*y na 

płasko-wzgór^u (ptateau) granitówem południowój Ros-

{*) Wiadomo że na oslaUiiein zwyczajnem posiedzeniu Towa
rzystwa Cesarskiego Mincrałogicznego w Petersburgu z Maja b. r. któ
re się odbyło pod prezydencyą Hrabi A. G. w obecności 
sławnego H u iri b 6l d ta ,  pomiędzy iniiyuii czytałIladca Stanu S tt-- 
i a  no f, rzecz o geologii Uralu, podtytułem. OinpbiisKH M3Ł l'eo-
riiocm H uecK aro nym cm ccm łiifl no Ypa^iy bł 1823 ro4y . — F / .—
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syi, a z drugie) strony na skałach slanowitjcych gcogno- 

slyczn y gór-utwór Rossyi, zostają,cych w  zwii^zkn, i za

pewne juZ bedejcycli odnogc\ środkowych grzbietów Uralu. Ku 

stronie północno-wschodniej gór-utwór północnej Rossyi 

naleze^cy do Alp Finhindzko-Karellijskich sięga a/, do Litwy; 

od północy naostatek brzegi morza Bałtyckiego tworze  ̂ w y 

raźnie zakreślone odgraniczenie od gór-utworu Skandynawii.

Gór-utworem, czyli geognostyczłiymgór-utwo-

re/ra nazywam szereg albo stek od siebie zależz^cycli, formacyj 

które, jednakowym  kierunkiem pasm gór, i swego warst

w o w a n ia , sobie właścivv'em następstwem albo te/, bytno

ścią lub brakiem pewnych odzn.-łczających się ogniw utwo

ru (Formations -  Glieder) ceciini^ się od wszystkich sć\- 

siedzkich inaczej uporządkowanych grupowań skał.

K iedy widziin)'- w Alpach rozliczne skały w kilka krotnie 

wracajacćm nasłepstwie z sobsj naprzemian warstwowane

1 w  jednią współczesny całość poła,czone, kiedy znajduje

m y na głównem  paśmie wschodnio-zachodnićm tych Alp, 

obie strony wapiennemi ławicowem i utworami powstania 

przywalone bardzo św ieżego, tak ze dawniejszej \var- 

stwow^ej lorm acyi zupełnie brakuje. Kiedy znowu z dru

giej strony w górach Saxonii w  około środko\vego ja,di*a

2 granitu, w id/im y wszystkie inne gatunki skał pierwot

nych tym górom nie obcych, w  okrijżeniach w spółśrod. 

kow ych  bez owego naprzemian warstWQW'ania, pokryte 

pokładami skał, które stanowią pośrednictwo pomiędzy 

niemi a utw’orami warstwowemi; kiedy nakoniec natrafiamy 

w  tych ostatnich górach wszystkie utw ory od najdawniej

szego do najmłodszego, w  jednostajnem następstwie usado

wione, wtenczas musimy przyznać uważając i w inn ych  

Europy górach tę samą niezgodność, /e Alpy właściwe 

należą do calkiejn innego gór utworu jak ^óry Saxonii,
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Szląska, Tur)m gii, i w ogólności wszystkie północnych 

JNieraiec.

Z  uwag nad krajami północno-karpackienii zdawało mi 

nię w yp ływ ać, ze takowe należą Uo cztćrerli osobnych 

gór-utworów geologicznych.

I. środkowej Polski,

II. południow y czyli Karpacki.

III. południowo-wschodni czyli Podolski i południo

we} Rossyi.

IV. północno-wschodni czyli bałtycki.

W kilku słowach daje się w yrazi' odgraniczenie każdego

7. tych czterech gór-utworów. Gór-itłwór środkowej Polski 

obejmuje od północno-zachodniej strony, ku południowo- 

wschodniej ciągnące się pasmo gór Małopolski, przyległe

go Szląska górnego, i do nich należące utwory rozsiane 

po płaszczyznach wielkiej Polski, Mazowsza, Kujaw, P rus  

i południowej Litwy. Najmłodsze jego formacye stapiają się 

nieznacznie z takiemiz świeżemi formecyami Podolskiej Gru

py, mianowicie przy źródłach Wieprza i Bugu, i to mo

że  sprawić niejaką wątpliwość względem odrębności obu 

tych grup, o czém niżej, nieco obszerniej pomówimy.

gór~utworu Karpackiego należą: wschodnia M orawija, 

Jíit^zíwo Cieszyńskie., dzisiejsza Galicya az do stóp K ar

p at, Bukowina, i część Mołdawii. Co z niego do tamtej 

strony Karpat, do środka Siedmiogrodu, do obrębu rzek 

T h e ist, P oprad, i W a a g  w Węgrzech należy, wychodzi 

z granic, zamierzonych w obecném piśmie uwag.

Gór-utwór Podolski i Bossy i południowej, będący cieka- 

wem płasko.wzgórzem  dość znacznie wzniesionem po nad 

zw ierciadło morza czarnego , stanowi niejako pośrednika 

pomiędzy Karpatami i Kaukazem ; do niego należy płyt 

(Bassin) Galicyi wschodniej, czyli płyt Lwowski, W ołyó,
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Poclole, U kraina, południowa Rossya, Krym , Bcssarabija i 

■wschodnia Mołdawija.

Gór-uta^ór Bałtycki na samej tylko granicy przytyka do 

w łaściw ej Polski, je st to część wielkiego gór-utworu Skan

dynawskiego; do jego to wschodniego pierwotnych skał za

bytku, w Finlandyi i Laponii usadowionych, należą nowsze 

utw ory któro pokrywają: Karelliją, lugermaniją, Estoniją, Li • 

woniją, Kuriandyą i wielką smugę północnej ł\ossyi się

gając a/, do Per mii. (Dalszy ciąg nastąpi).
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C H E M iJ A .—  Nowy środek wykrywający i odróżniają

cy nnjmniej sze ilości pierwiastku cukrowego, w białku, ole

ju , i żywicy, tudziez zastosowanie jego do okazania- to-sa- 

mości praw płodności roślin i zwierząt. (  Udzielone Paryzkiej 

Akad. Uiniejet. na pouedz. so. Paźd-. r. z.przez P. Raspail.) 

— Pan R. robiąc postrze/,enia mikroskopowe nad jajeczni

kiem ziarna i'oślia zbo/owych przed i po upłodnieniu, pod

dał jajecznik owsa na działanie kropli kwasu siarkowego, 

ale koniecznie stężonego; raptem blizny [sCigniates') oklapły, 

Tnsihxd\y przezroczystości\)Vix\\\G w  tym stopniu jak rozciek, i 

ju ż  ich kontury odznaczały się w zrokow i saniemi tylko kro

pelkami,, hiałemi które z ich tkanki w ydobyw ały się; włoski 

pokryw ające zianio skręciły się od kwasu, udzieliły lemu 

koloru żółlego, i oklapły stając się przezroczystemi; brzuch 

zaś jajecznika nabrał pięknego koloru purpurowego, który 

w  końcu rozpuścił się w  kwasie, i zostaia Jia szkiełku sama 

tylko tkanka z tych organów, której kwas nienaruseył i 

jiiezwęgliłj nawet po dwu-dniowem zetknięciu bez p r z y 

stępu powietrza. Ta trojaka różnica zachowania się części 

z  kwasem, uderzyła autora i skłoniła do w^yszukania p rzy

czyny onej.

Poprzednicze doświadczenia przekonały autora, że każ

dy włosek jajecztiika zawiera wewnątrz materyą rozpu-
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szraalną w wocl. ie i w  wyskoku kfóra zdawała się być cu- 

kiem , W brzuchu jajecznika juz dawniej znalazł autor biał

ko roślinne czyli gluten. Doinj^ślał się także bytności guin- 

iny i mączki, które przecie jodyna w ykryw ała w samym 

‘t y l k o j a j e c z n i k a  w rodzaju Triticuni (pszenica).

każdy z pierwiastków następujących osobno traktowa

ny kwasem siarkowym  stę/.onyai, zachował zw yczajny ko

lor nuwet po długiem z nim zetknięciu; tak gumma, cukier, 

białko jaja kurzego, mączka, ?ywica. Jnaczef się ma bio- 

rcjc te pierwiastki zmieszane z sobą, i tak cukier trzcino

w y wraz z białkiem jaja kurzego, daje natycliniiast za ze- 

l.knięciein się z kwasem siarkowym, piękny kolor purpurowy, 

jaki pokazuje się przez działanie tegoż kwasu na jajeczni- 

ki ziarn zbozow ycli, zdaje sie w ięc , ze w tycłi jajeczni- 

kacli cukier wraz z białkiem znajduje się.

Oliwa dodana do cukru pckazała także zaraz z kwasem 

siarkowym stężonym kolor purpurowy, którego ani sam 

cukier ani sama oliwa nie daje*

Tym więc środkiem można rozpoznać natychmiast, któ

ry z tych pierwiastków jest obecny, po następujących zna

kach; jeżeli istota zółknieje w  kwasie nie pokazując kropel

ki oleistej, i nie dając jej żadnego rncliii, będzie to w niej 

żywica albo cukier. 'Feraz dk przekonania się n^yję kro

pli oliw y albo białka od jajka, nalyclimiast istota zafarbuje 

się na purpurowo ieżeli zawiera cukier. Jeżeli zafarbowa

nie nie następuje, dodaje kroplę stężonej solucyi cukru, 

a jeźli teraz żadnego koloni nie u jrzę , wnoszę ze to 

żywica. Jeżeli się kropelki oleiste pokażą, cukier z kwa

sem siarkowym  zmieni je na purpurowe; je/.eli sam kwas 

nie przybií'ra żadnego kolora, niedoznaje żadnego ruchu, 

a odrobina cukru zmienia na purpurowo przedmiot, jest to 

białko, lub jeżeli roślinny przedmiot będzie to gluten, któ

ry zastępuje w roślinach miejsce białka.
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Kwas arszenikowy daje także cukrow i podług niektó

rych kolor purpurow y w różnych odcieniach, stosownie do 

gatunku cukru, lecz skutek jego w yn aga  kilku godzin, i  

jego użycie jest niebezpieczne.

Liczne doświadczenia na pow yższej zasadzie czynione 

z istotami roślinnemi i zwierzecemi okazały ze:

I. Jstoty które za zetknięciem z kw^asem siarkowym  sa

me przez się nabierają kolcru purpurowego, a zat^m mają 

w  sobie cukier któremu bądź białko bądź olej towarzyszy:
ijajeczniki i łuskwiny.N ^Wszystki«! błony ina-'
|o<l {Bypogines.)

/• wszysiKK! Diony ui 
I cicy 'w  stanie ciąży

< w yią lk iem  może trijn
Bos.

< vvyiąii<
jia lJopa, jajeczników 5 
'c ia ł  żóżółtych i jajeczek. 
Błona Chorion i jej 
włókna, Ainnios. 

i  Wszystkie tkaniny ze- 
Białko /  wnętrziie i wewnętrz- 

 ̂ ne płodu.

cukier

t>us.

Ovis.

Jajeczka  nieuplvdnione,
„Campatiula Rapunculus.

— Trachelium. 
iSilene Arineria.
Scnbiosa caucasica.

I Malva rotundifolia.
Scuteilaria Coluinnac. 

iRuta graveoiens.
[Biscutella laevigata.
Plumbago scandens.

^Lonicera Peiyclymenum. 
i Kulki białkowe kiijżtjće 
\  w ruice Chara. ,

{Test i perysperm  fasso- 
li białej, maisu i zbożo
wych.

Liście pewnych agary- 
Iłów.
Pewne pyłki.
n . Istoty nabywające koloru purpurowego z kwasem 

siarkowym  ale nasyconym  oliwą, a zatem mające w  sobie 
oukier.

Włosy jajecznika zbożowych. Mléko krowie (ale
Naczynia jagody winnej. bardzo słabo).
INiektóre części pewnych stf- 
gmatów od dicotyledonów

111. Istoty które nabierają kolor pui’purow y gdy są tra* 
ktowane kwasem siarkowym  zm ieszanym  z cukrem trzci
n ow ym , które zatem ¿zaw'iéra ją w  sobie olej albo białko. 
Periśperm orzecha włusk.
Oliwa.
Kamfora.
G luten , Ciałko.

(
W szystk ie  tkanki z w ie - \  
olej. r7; t̂ dorosłych, n u iszk u -I . . .  
ły , nerw y, tkanka ko- /  '' 
mórkowa, wło>>y, kości. I
13 i «» ł ? i-v « n i / - ł - i  i-i »

\  białko.Białko jaja kurzef 
Jaja owadów.
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IV. isto ty  które nienabieraią kotom purpurowego z kwa

sem siarkowym, ani z cukrein, ani z ole jem lub białkiem a 

które zatym żadnej z tych trzech islot niezawieraja,.

Roślinne. Zwierze^ce.
Żywice <^zyste. Galareta .
Balsamy czyste. Sperma bimi.
Gumma arabska. iYlleko (z olejem da-
Mączka. je złoto-źółty kolor

i ślad purpurowego).
Z  tego widzieu można ze wszystkie części płodu zw ie

rzęcego, jego wielorakiego pokrycia i macicy zupełnie tak 

się zachowują z kwasem siarkowym , jak jajeczko roślinne, 

i źe białku tow arzyszy cukier w  obu królestwacli w  około 

/lowego indiwiduum lub punktu który ma się przyczynić do 

utworzenia onego.

335

T E L E G R A F  S L A W IA N IN A .

—Do najdotkliwszych strat jakie poniosły umiejętności zasadni-* 
eze przemysłu, należy j»,szcze tn, która świeżo zasmuciła czcicie- 
lów chemii. Dnia 29. Maja r. b. niedoczckawszy jesieni swego 
wieku , umarł w Genewie w powrocie z Włoch do swej ojczyzny 
tknięty apoplexyj^, znamienity Che'inik angielski S i r  H u m p h r y  
D a v y  rodem z Com n'a//. Znane sq każdemu, jego równie świe
tne jak ważne dla ludzkości odkrycia, noszqce niemal zawsze o- 
g/.lnej użyteczności piętno. Dosyć jest przypomnieć, prócz wie
lu innych ważnych prac tego uczonego, jego rozbiór alkalió\v> 
lampę górniczą^ zahezpieczajijcq, uzbro/enie galwaniczne ochrania
jące pobicie okrętów od zniszczenia, skroplenie gazów, uwagi nad 
powstaniem wulkanów i t. p. z których każda osobno wzięta zdoła
łaby zapewnie mu praw o do wdzięczności i pamięci potomnych. W  je
go pismach maluje się żywemi kolorami, owa rzadka głębokość, 
owa bystrość objęcia, owe ogólne zapatrywania się z najwyższego 
stanowiska na całość z-jawisk przyrodzenia, ewa dążność do wiel
kich zastosowań dla dobra ogółu, owa zadziwiająca wytrawność, 
nediijijca cechę doskonałości jego pracom , ów wielki zasób nabytych 
wiadomości i wielostronnego us2>osobienia, które świadczy o nieza
chwianej stałości przedsięwzięć i niezłojnnćj wytrwałości w ięh doko
naniu,oiva naostatek zwięzła wyrazistość l krótkość w wysłowicjiiu.
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które to przymioty zwłaszcza razem poł/jczone, sq rządkiem dnrem 
niebios,— zdobiły tego zasłużonego męża i z-jednały mu najcelniej
sze w uczonym świecic zaszczyty, pomiędzy któremi, długie prze 
wodniczenie najdawniejszemu,tak dobranemu i bez przerwy w swym 
pierwiastkowym blasku utrzymującemu się gronu, jak jest Królew
skie Towarzystwo Umiejętności w Londynie. Szczegóły jego ży
cia będące zarazem nieprzerwanem pasmem jego uczonych zatru
dnień, znajdq częściami miejsce w naszem piśmie, jako zdolne prócz 
innych celów, wskazać młodzieży naszej wyższg drogę do rzetel
nej zasługi, zachęcić ją do użytecznych zatrudnień, w tak chlubnym 
zawodzie umiejętności ścisłych, ożywić ducha prawdziwej nauki, i 
zapalić w niej zamiłowanie tego, co samo jedynie zapewnić mo
że, szczęście, zamożność, potęgę przysłych pokoleń.
—Utraciliśmy także niedawno znanego z prac swoich i z czynnego ży
cia zacnego Weterann rolnictwa, i ngrodnictw^a, P. B o s o  członka 
Królewskiej Akademii Umiejętności w Paryżu, założyciela i dyrekto
ra Królewskich szkółek drzew owocowych. Do głębokiej nau
ki w swym zawodzie jaka cechuje jego rozprawy ( osobliwie 
w pismach Towarzystwa głównego rolniczego i Tow: zachęcające
go przemysł aiarodowy umieszczane), łączył on szlachetną gościn
ność, uczynność z-obowiązującą, przystępność i opiekę, któremi wie
lu cudzoziemców, a między innemi i nie jeden z naszych roda
ków cieszył się i zaszczycał.

—Uwagi godny żyjący potwór zwierzęcia, pokazuią obecnie 
w Berlinie. Jest to mieszaniec z jelenia i klaczy; głowę ł przód cia
ła ma końskie, a Zad i racice jelenia. Król kazał go zakupić dUi 
menażeryi Potsdamskiej.

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE  

W  OBSERWATORYUM ASTRO: WARS?::

rjli
S CT5 

O tV >2
a

B a r o m e t r  

w cal: i lin: par;

Term om :

R ćaum .

Hygro-

inetr
W ia t r

!

S t a n

Nieba

lii ca 1: ‘27 lin.‘l0 , 6 S |+  12° <2 8t3° 1 N ;)ogodny
13 27 \Ó, 84;  + 13, 9 88 puchm urny

•4 27 10, 47 + 15, 6 85 N słoii: z chmur:
15 27 10, (33 t  16, 2 86 N pogodny
lf> '27 9,  68 ł  Ifi, 9 86 N pogodny
17 27 7, 4iJ + 19, 5 86 NR poclunurny
18 *27 6,  81 t  It), 5 1 87 pogo<lny
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i ) L A  R Z E M I O S Ł ,  r o l n i c t w a , H A N D L U ,  D O M O W R C O

00S P 01»A B 8T W A 1 JJŁA POTR AJiB PKAKTYCŻŃJiOO ¿V tU A  W  O O Ó LN O Śc I .

No. 22 .) W  soBOTJi 27 , c z e r w c a  1829 . (c^na 20 . g r .

SPIS RZECZY.— Nowy sposób ryso^anitl w perspektywie zwn- 
iiej Izom etryczną ,  z ryciną (dalszy ciiig-j, 337 .— GeogiióstycźKy 
opis Polski, (dalszy cigg),34--— Czyszczenie miodu, 350.— Tele
graf, 3 3 L — Obseiwiicye uieteorologiczrie, 35'2;

A n d  ju s t  a r ra n g e m e n t  circ l ing  ro u n d  one p o in t j  

T h a t  starts to s igh t ,  b inds  a n d  coniinaads the  whole.

T h o m s o n .
1  za tacza  tr a fn e  \v około jedriegó p u n k tu  uporządkowanie, 
C7o zachw yca  wzrok, sp(ija  cało/e i w łada ogółem.

SZTUK A R y s o w n i c z a . —  Nowy sposób Prof. farish
rysowania w -perspektywie ziPaneJ przez niego Izometryczną 

{dalszy ciąg ze st: 3 i4-.).—  D efińicye.—  Dopiero wspomnionej 

linije\ n azw ijm y liniją oczną (line o f  sight). W eźm y p ew n y 

punkt na- przadm ioeie jak np.C, fig.2j oznaczm y go w rysunku, 

i nsiZ\vi]vL\j pitnktem kierowniczym (regulating point). N iech 

będzie poprow adzona na rysunku przez ten punkt linija pio

nowa, CE, iig. 2. i dwie inne CB, C C , tworzB^cfe z tamtej i po

m iędzy sobą ki^ty i2ó-stopn iow e; nazw ijm y te linije izome- 

irycznemi [isometrical lines')  ̂ i  odróżnijm y je od siebie na- 

dajac każdej osobne nazwisko; i  tak: jedna niech się z o 

w ie  pionowi^ (vertical), druga praw ą (dexter), trzecia le- 

(sinister). D w ie ostatnie m oin a prócz tego oznaczyć 

,\rspólnem nazwiskiem  ' linij poziomych izometrycznych,

22
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{horizontal isometrical lines).  ̂ W szystkie inne liniie do 

iiich rów noległe mogą być oznaczone każda z osobna ta- 

kiem i* saniertii nazwiskam i. P łaszczyznę przechodzącą 

przez linije, prawą i pionową, będziem y nazyw ać płaszczy^ 

zną izometrycj.ną prosiła {dexter isometrical piane)] tę któ

ra przechodzi przez linije, pionow ą i lew ą, lewą piaszczy” 

zną {sinister plane), a przechodzącą przez linije prawą 

i  lew ą płaszczyzną poziomą {horizontal plane).

Za pomocą ryso w n icy  z owém  prostém urządzeniem, 

które się opisało w  przypisku na st: 3 io, linije te odzna

czone na przedm iocie, dają się w ystaw ić z największą ła 

tw ością w rysun ku, i to podłng skali, jeśli tylko punkt koń 

c o w y  jest poprzedniczo znaleziony lab naznaczony. P o 

łożen ie  w szelkiego punktu w  rysun ku dają, się łatw o wy-r 

naleść, mierząc trzy  odległości onego, to jest, naprzód jego 

prostopadłą odleg.łość od k ierow niczej poziomej płaszcz.y- 

zn y  {regulating horizontal plane) (czy li od płaszczyzn y 

po2^ioméj przechodzącej przez punkt kierowniczy)-, pow tó- 

re (prostopadłą) odległość tego punktu, w  którym  prosto

padła spotyka poziomą p łaszczyzn ę, od (k ierow niczej) pra

w e j linii; a po ti'zecie odległość punktu w ktôi’j ’m ta osta

tnia prostopadła spotyka prawą lin iją , od punktu kiero

w niczego. Skoro to jest uskutecznione, bierze się naostatek 

n a rysun ku ow e odległości sprow adzone do skali, n ipi’zôd 

w z d łu z  prawej linii, 2re w zd łu ż  lew ej linii, a w zd łu ż  

■pionowej lin ii. T e. trzy  niech się zow ią  odległością p r a -  

M>ą tego punktu, jego odległością lewą i jego wysokością^ 

W idoczna nadto jest rzecz, ze  jiiekouiecznie je brać w te m  

następstwie^ lecz w  k tórym kolw iek  porijądku jaki ryso

w n ik o w i będzie dogodniejszy, jest bowiem  sześć ró/ńych  

ko le i podług których  ta operacya daje się w ykonać.

Jeżeli juz jest Jaki punkt odznaczony w  rj^sunku na 

lé j samej p łaszczyzn ie  izom elryczn éj co puukt k tó ry  się

338

http://rcin.org.pl



ma znaleść, ten m oże s łu żyć  za n o w y  punkt k ierow niczy, 

a punkt szukany m oże być znaleziony pi’zez w zięcie dwóch 

ccllegjościjjezeli zaś nowo w zięty  punkt kierow niczy, zn aj

duje się jeszcze na téj samej izom etrycznéj linii co tamten 

pun kt, wtenczas dosyć w ziąć tylko jedną odległość dla 

znalezienia onego. O tóż w  praktyce znajdziem y, i e  naj

w iększa liczba punktów  szukanych niepotrzebuje nic w ię

cej, jak téj ostatniéj prostéj operacyi. I tak: każdy ró - 

wnoległościan, każde wiązanie w  budowie^ lub inny p rzed 

miot z popi'zécznem i belkami, lüb linijami położońem i w i -  

zom etrycznych kieru n kach, daje się n ájlatw iéj i najdo

kładniej w ykreślić  na każdą skalę żądaną. S kó ro , zaś 

potrzeba w ykreślić  linije w in n y ch  kieru nkach, te nie b ę 

dą wprawdzie podług téj saméj skali, lecz dają się n aryso

w ać jeżeli one są linijam i prostem i, przez znalezienie ich 

końców  jak w y z é j, i przez prow adzenie linii od jednego 

do drugiegOj a często w  pr^kt}''ce jeszcze prędzej za p o 

mocą elłipsy jak się poniżej pokaże*

Jeżeli zaś krzyw ą liniją potrżeba nakreślić, prżekoiiam y śię 

ze  dosyć będzie dla artysty, miéó kilka punktów, na otrzy

manie potrzebnego stopriia dokładności.

Postępowanie p rzy  w ykreśleniu  figur machiń wszcilkich 

lub przedm iotów, których  linije znajdują się jak pospolicie 

w  kierunkach izom etrycznych, to jest rów noległe do trzech 

kierunków  linij sześcianu, jest takie, jak się ju z  pokazałó; 

takiz sam jest sposób wysta wienia wszelkich innych linij p ro 

stych przez znalezienie jch k o ń c ó w j a k o t e ż  linij k rzy 

w ych  przez w ynalezienie pew néj liczb y punktów.

P rzy  rysow an iu  w szakże raachiii i tnodeli, nie tylko ńia- 

Jnji linije izom etryćzile do ^Vykféslen ia, ale byw a tez w ie

le  k ó ł m achiuowych wzajem nie się zach w ytu jąC ych /które 

w ydać trzeba w  rysunku. T e  po najwiekszéj części lezą na 

płaszczyznach izom etrycznych, szczęściem ze  koło ilai któ-

2P
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rôjkohvîek zty<ïi ])laszczyzn znajtlujacp sîç, wyra/.a si#; za

w sze ellipsą jednakow ego kszr.Jhi , czy ono będzie na 

)|)łaszczyz»\ie poziom ej, czylo prawej Inl) lowéj-, jednak/,e tc  

kola macliinowe la lw o  rozróznit'; od siebie, przez poloÀc- 

nie w  którćm  się znajdnją na sw ym  w a b i, klftry jest li

niją izom etryczną stanowiącą zaw sze jedną i tę sarnę liiiiją 

z osią mniejszą ellipsy.

T o  się daje pojąó uw ażając obraz sześcianu mającego 

na k a id é j ścianie w  pisane kołq , fig: 3 , i biorąc obw ody 

tych k ó ł za koła m achinowe osadzone na wale. D w ie in 

ne linije (czyli szprychy k o ła) w ellipsie, poprowadzone 

przez naprzeciw ległe pnnkta zetknięcia obwodu koła z bo

kam i kw adratu na nim opisanego, są tak/.e Ijnijanii izom e- 

tryoznem i, albowiem  te punkta zetknięcia, dzielą na dwie 

rów n e części, każdy z boków  równofegłob'oku opisanego na 

kole, i dla tego są rów noległe do dwóch drugich boków onego. 

T e  linije dają ta k ie  praw dziw ą średnicę k ó ł m achinowych 

.sprowadzoną do skali '/adai,ié|. W ynika prócz tego z natu

r y  rzutu ortogrr.iicznego, ze  oś większa ellipsy ma się 

do m niejszej, jak  przekątna dłuższa rów noległoboku na 

niej opisanego, do jego przekątnej k i‘ótszej, to jest (skoro 

przekątna krótsza dzieli go na dwa trójkąty równoboćzne), 

ja k  pierw iastek kw adratow y z 3 . do co w ypły\va z po

dania 47 , Xięgi L  E u k l i d e s a ,  ze  zaś summa kw adia- 

tów  sprzęzonych średnic {conjugate diameters) w  ellipsie 

jest zaw sze ta sam a, w ięc skoro połozem y J/T^ za oś 

łim ićjszą, J / S ” w iększą , i za średnicę izom etryczną, ,

będziem y mieli a i   ̂ i  -j- 3 rr: 4 ; a znow u i —  | / a .

Sląd téz oś m niejsza, średnica izom etryczna, i oś w ię

ksza, daje się każda z osobna w yrazić  przez \ / Y ,  

czyli blisko przez i ;  i , 4 i 42 ; 1 ,7321; albo podług jeszcze 

prościejszego chociaż nie tyle zbliżonego stosuiiku, przez 

28, 4o, 4 g,
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To liiiiju ning;  ̂ byó jcoiiielryę:iiiie w yraio iie  naslepuj'.-^- 

ceni W3'^k.ićśleaiem.

Niech będzie AB, (fig. 4 .) rów ne BD, a kąt pi‘*y B kâ - 

teni prostym. Na pizeclłużeniii BA, w eźm y Ba — AD, 

poprow adźm y a\), i przedłuzm y tę ostatnia jakole/, i aB- 

W teuczas BD, Ba, i aD  będiî  się m iały wzajemnie do sie

bie, ¡ak m ocy Eukiid: i. 47. A slć\d je • 

■/.eli aC  będzie w zięte rów ne średnicy izometryczn^j elli- 

psy szukanej, prostopadła CE do tego aC poprowadzona b ę

dzie osić\ raniejszi\, aE  zaś będzie osi^ więk»z^. Ellipsa 

la może być zatem w ykreślon a cyrklem  ełlipsowym  czyli 

ellipso-graleni, len bowiem mo'^e być stosownie n astaw io

n y, fikoro osi większa i mniejsza wiadom e.

Jeżeli ellipsa ma w ystaw iać koło  rnachinowe na wale, trze

ba starać się aby jej oś mniejsza prz}'^padła vvzdłuż'tego w a 

łu . W braku tego narzędzia może być przerysow ana 

ze w spółśrodkow ej eliipsy fig: 5 , podłożonej pod papier 

w położeniu p o w yżćj podaniem, która z^njd niego przegla^- 

da. Używajcie tej m etody, je że li papier nie jest za gruby 

mogć  ̂ być aa jediić^ drogj  ̂ odznaczone i  pomniejsze o- 

kręgi w spółśrodkow e tego k o ła  machinowego , ile się 

daji\ doji’zeć przez papier, a gdyhy obw ody szci-ega ellips 

podłożonych nie m iały  w ym iarów  ttikich, jak ich  w ła ści

w ie potrzeba, będzie łatw o od ręki je  nakreślić pom iędzy 

dwoma najbli/szem i w spółśrodkow em i tllipsam i. T a kim - 

z e  «.posohem m ożna w ydać równaj w ysokość zębów  k o ła ’ 

stosownie skracaji\ci\ się w  różnych  jego częściachku  ko ń 

com osi m niejszej. Szćrokość zębów  daje się w y zn a 

czyć z. podziałów  eliipsy. N ajczęściej rnoźna będjsie to 

uskiitecznić z dostateczni^ ścisłościć\, maje^c ohwód ellip- 

sy  podbielony na ośm odcinków  cdpow iadaji^ych ty lu ż 

rów nym  częściom  obw odu k o la , zapouiocc^ dwóch osi i 

dwóch średnic izouietrycznych, a k a id a  z ty ch  czyści luo.
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ze  b yć podzielona na drobniejsze od ręki, przez biegłość arty

sty. T ym  sposobem nietylko przodkow a ściana koła nia- 

chinow ego m oże być w ystaw iona na rysu n k u , a’ e także 

części ty lnych  obw odów  które są widzialne, dają się w y 

razić, posviwając w  ty ł  szereg ellips w spółśrodkow ych na 

osi m niéjszéj, czyli na wale, o odległość w ystaw iającą gru

bość koła, a potém odznaczając oba obw ody koła, zew nę

trzn y  i w ew n ętrzny tudziez otw oru w  piaście czyli osadzie 

{bush) na którym  ono jest utw iérdzone o t y le , ile są w i

dzialne. Trzeba uw ażać aSy w iérzch o lki zębów b y ły  w y 

rażon e w  linijach izom etrycznych rów noległych do w ału  

w  kole przodkow éra, w  kołach zaś których osi tw orzą z so

b ą  kąt {beu^l-wheel)^ pow inn y b y<5 w ystaw ione jako zm ié- 

rzające do w łaściw ego punktu na wale położonego. T ym  

samym niemal sposobem także dają się w ystaw ić d o k ła 

dnie w rystu iku  łopaty koła wodnego. Jeżeliby szei’egu w sp ół

środkow ych e llip s, takich jakiesą dane,w  fig: 5 . nie było 

pod ręką, będzie zawsze łatw o dla rysow nika w ykreślić  el- 

lip sy  z wystarczającą ścisłością dla największej liczby celów, 

pociągnąw szy przez w ła ściw y  punkt n a w a le  oś większą ł  

niniejszą, i dw ie średnice izom etryczne, dające tym sposo

bem ośm, punktów  na obwodzie, które mu będą skazów ką.

{ ^ D o h o A ę z ą n i e  n a s t ą p i ' ) .
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G E O G N O S T Y C Z N Y  O P IS  P O L S K I  przez J. p/ric^ P rof, 

S zk o ły  Rząd. Górniczej w  W arsz. (dalszy ciąg ze st-. 332.)* 

-— !♦  G ó r - u t w ó r  Ś R O D K o i r i i  p o l s k i . —  Wszystkie* pas

ma górNięniieę półnoęnych od granię liolan dyi począw szy 

dQ O d ry  i iiieinal do P un aju  pod,W iedniem , mają z  ma

ły m  w yjątkiem , kieruiiek od strony p ółn ocn o-zach od n iej 

k u  południow o-w schodniej; dlą tego tei, Pan L. de IJuch  

nazyyał je  gór-ulw orem  geognostycznym  półuocno-wschod- 

N icrpiec, i granicę jego potudniowf», trafnie w kilku
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słowach oznaczył. K oryto O Jry  nie stanowi jego wscho- 

dniéj granicy, ale ciągnie się tenże dalej do Polsk-i. Względnie 

nas nie m oże on się nazywali pó łn ocn o-w sch odn im , bo 

obéjniuje połać kraju zachodnią i środkową, i dla tego n a

zw ałem  część Polską, lego w ielkiego gór-ntw oru, utworem 

środkowej Polski. Taki sam kierunek,* porządek i następ

stwo (Parallelisums') nie tylko pasm gó r, a le i warstw, jak  

jest z tamtej strony O dry, udziela się i krajom z téj strony 

Odry; o tém św iadczy kiernnek jaki mają iorm acye w zn io 

słych  rów nin  górnego Szląska i południowo-zachodniej 

Polski: to pokazuje osobliw ^ pasmo w zgórz skałami naje

żone dolomitowego Jura-w apienia, 1’orm acyi Jura, ciągnące 

się odW ielunia az do Krakow a, którego kierunek tw orzy z kie- 

1'unkiem czyli biegiem Karpackiego gór-utw oru w gó rze W isły  

kąt 6b^. Dalej naw et ku  w schodow i, z téj strony małej rów n i - 

n y  marglem wapiennym  w ypełn ion ej od W iślicy do K oniec

pola, pokazują kruścow e góry Sandomierskie, m iędzy Sando

mierzem a Przedborzem, zupełnie ten sam  ̂kierunek W .N  W* 

ku E. S. E. Szczególna to-samość w  tyniźe kierunku natra* 

fia się w e w szystkich  jego wax'Stwach, i nie ujdzie to u- 

w agi bacznego badacza że  naw et jeszcze z tamte] 

s tr o n y  W isły , w  form acyach krédy, w apienia paryzkie- 

go (Calcaire grossier, Grohkalk), i trzecio-rzędnego (ter. 

tiaire') piaskow'ca z  muszlami (M u s c h e l-  Sandstein , grès 

marin supérieur), które jakoby jaką pow odzią sprow adzo

ne, w szystkie dawniejsze s l^ ły  zdają się pokryw ać bez po- 

X'ządku, ze  m ówię i tn jeszczé ten sam kierunek z N. W . ku

S. O. jest głów nem  prawidłem , co wyr? ¿nie pokazuje pas

mo gór od Janowa do Tom aszow a i dalej w  tynize k ie

runku w  G alicyą wstępuiące. D o kierunku gór i 

wax’slw , stosuje się kierunek rzek które, w zd łu z w arstw  

ćz}di równolegle do nich idącemi dolinami (Langenthaler) 

p ły n ą , a nawgt w  rozległych  równinach kierunek najniZ-
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śzycL  punktów  wskazują. Jak  w północno-wschodnioJ sy- 

stemacie czyli gór-utw orze niemieckim, rzeki \Vezex-a i A l- 

le r ,  Elba, Spree, a w reszcie Odra p rzerzn ęiy  sobie ło 

żyska  w  kierunku od południo-w scliodu, na północ-zacliód, 

tak podobnież p łyn ą w  Polszce Warta, San z Wisłą, Bug, N ie

men, a naw et jeszcze D zw ina cliociai ta, ju z  nie n ależy do 

tego geognośtycznego gór-utw oru. Jeden rzut oka na m ap- 

pę przekona, jak  ju z  pokazuje bieg w b rew  p rzeciw n y 

Dniestru, Prutliu, Bohgu i Dniepru o d N .W . do S.E, ze  te 

rzék i nie należą do gór-utw oru o którym  m ow a, ale do 

innego (Podolsko - Rossyi połudn iow ćj).

Form acye składające gór-utw or środkow ey PoTski, ro z

padają na dwie grupy, różnice ich są tak orograficznie, jako 

i  petrograficznie odrębne. Jednę nazywam  grupą Wznio- 

«iéj p łaszczyzn y południpwo-zącliodnićj, dru^ą grnp,-j gór 

Sandom iérskich.

I. Grupą fbrrnacyt wzniosłej płaszczyzny pvhidniowo^ 

%achodniéj.—  Południow a część górnego Szląska Pruskie

go, 9 południowo-zachodnia K rólestw ą Polskiego i o b w o

d u  wolnego miasta K rąkow a z tamtą graniczące, tw orzą od 

O pola nad Odrą począw szy, aż do Krakow a, w zniosłą p ła

szczyzn ę , k tórej średnia w ysokość nad poziom morza 

80 0 -90 0 ' stóp paryzkich w y n o si. Składające fą form acye 

m ają jedn akow y początek z pasmem połndniowem  Sudetów 

tam tćy strony O d ry, i od nich za le zą : a te składają się ze 

skał trom atow ych {Sząro-głazUy Staszicaj 'Traumate.^ D ’A u- 

buis.; Grauwache-^.

Na tycli zaraz spoczyw a form acya czyli utwór węgla zie

mnego (Steinkohlen-FormationJ się od Hulczyna 

W Szląsku az do Krzeszowic, którego najdawnićjsze w ar

stw y gliny łupkow e/ przy piérsvszeiu z dopiero w ym ienio

nych miejsc, bezpośrednio przechodzą czyli zamieniają się 

na łupek  trouiaiow y {Grauw uckea-schiefer). Prócz gliny 

 ̂}łij)kowćj i dvobuoziarnowego JkłucJicgo piaskowca \vę-
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glowego (g 7'es houillier), jako giów nycli ogniw form acyi, 

natrafiamy takie skał gatunki w  okolicy Krzeszowic, pod 

względem geognostycznyni nadzwyczajnie c ie k a w e j, a ra- 

Kcm i nieziniernio za w ik la n ej, które jaw nie 'pokazują 

zgodność i to-sauioŚG tej form acyi węgla ziemnego z iq r- 

macyanii węglowem i północno-wschodnich Niemiec. C zer

w o n y porfir eurytow y, M iękiny, Filipowie,M ysłochowic, w y

raźnie na glinie łupkow ej i konglomeracie tisadow ioiy , 

p rzyw od zi na pamięć takie same gatunki skał, jakie yr o -  

kręgu Świdnickich kopalń węgla w n izszym  Szlązku, lub pizy 

Hali nad Sa.-jlą napotykam y. Z porfirem połączony i sp ovin o- 

w acony, jestBazaltit i M igdałowiec, mający m igdały kahedo- 

nu, ametystu i Steatytu, które to obie skały, tworzą odłąjznie 

stojące góry, T en czyń ską a pieknem i zwaliskami zam

ku, i grzbiet gór Alw ernija p rzy  klasztorsse Bernardynów. 

N aw et Stilbit {Heulandit^ zavriera w  sobie przy vsi P o  

remba Zegota, ten ciekaw y m igdałowiec, nigdzie tu jedfiak- 

¿e  niepokazuje się p ra w d ziw j bazalt. W ro^skosznych do

linach C zerny i Szklar, rów nie jak p rzy  Dębniku w  bli

skości Krzeszowic, znajduje aię pod piaskowcem węglowym  

w yb o rn y  czarny marmur, k tó ry  zdobi ¿ak groby kró lów  

polskich w  K r a k o w ie , jakotez iime /wiątynie i gmachy. 

O n to s łu ż y ł za m ateryał w apienny« konglomeratom to 

w arzyszącym  piaskow cow i w ęglow ‘m u, i glinie łu p kow ej 

w  wąwozach M iękiny i Filipow ie M oinaby wziąd go za 

p raw dziw y wapień przechodovy, ja w szakze starałerfi 

się okazać ze  on odpowiada ws'ółczesnością powstania, An-? 

gielskiem u M ountahi limeslor^i a tym samym ze on jesz

cze łiczy ć  się powinien do spornich ogniw w ęglow ej formacyi. 

Szczątki roślin u4 cotyledono^ych przedpotopowych ( derVor.

które w  naszej foi-m ayi w ęglow ej znajdują się, należą 

do tych samych rodzajów i gatunków, które powszechnie 

tę formacjfą w  Europie;, i Am eryce północnej cechuj»,
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Gatunki Lepidudendron, Fapularia  ̂ Rhyiidolepis, V aria- 

laria  i różnych Filicitów  z kształtami w  rzadkiej’ zupełno

ści docliowanymi, sani poziiajdyw słem , i 3 6 . osobnych ga

tunków zgodnych z wyszczególnem i przez Hrabię Slernherg

i Pana A d o lfa  Brogniart, w  mojem wiekszćin dziele do

kładnie w yliczyłem .

T a  form acya mieści w  sobie znaczną ilość w ażnych 

potładów  węgla zięmnego ; njiędzy temi niektóre mają do

6. jązni grubości. W iele jeszcze brakuje nam do znania 

wszystkich tych p o k ła d ó w , zaledw ie bowiem jest 3o. lat 

jak  zaczęto je w ydobyw ać. Bez nich nie mogłaby b yła  po

wstać owa dziś lak znaczna produkcya zynku w Polsce i O b- 

w odiie K rakow skim . JNiemniéj w ażny, będą one m iały kie

d yś udział w  pow iększeniu naszej pi-odukcyi żelaza , a je

że li jiz  teraz w ydaje rocznie ta form acya blisko 7. m i

lionów korcy, biorąc razem  Szląsk w y zszy , PolslTę i O b

w ód Krakowski, będą w ięc m ogły kied)’'ś siać się podsta

w ą, w  południowej części królestwa Polskiego, i w  w y z -  

szym Szląsku rozległychfabryczn ycliprzedsięw zięć, i nadać 

im  ruch, jaki prsez nie zakłady przem ysłow e Anglii i N ie- 

derlandów olrz}'Tiały. Nad naszą form acyą węgla, jak 

W , całem  paśmie S idelów  , brakuje w szystkich dalszych 

ogniw  (pośrednich) dawniéjszego pokładow ego u tw oru ; 

p o kryw a ją bezpośrednio wapień w arslw ow y, odzn atzają- 

c y  się chojnym sw ych k^-nszczów zapasem. W  téj to for- 

m acyi m:eszczą się rudy iłow ian e, które niegdyś O lk u sz, 

a  teraz Tarnow ice w  Sząsku wsławił}*. Ona zaw iera 

w  sobie zarazem w ielkie skaiSy galmanu, przez co pow stała • 

najw iększa produkcya zynku »e w szystkich  na św iecie: 

n ie mniej obfituje ona w  rudę lełazną wybornego gatunku. 

T afo rn iacya  rozciąga się także oc w yższej O dry, az do okolic 

O lkusza i Krzeszow ic, i stale tra^ma się biegu w łaściw ej 

1'ormacyi węgla ziemnego. Jéj ^poduiém ogniwem  jeaŁ

346

http://rcin.org.pl



zbity szary i żó łta w y  w apień  obiltujący w  muszle, k ló ry  

nasz'górnik spodkiem naz}'-wa dla tego, ze sta

nowi ło 7.ysko dla pokładów rudy ołow ianej. Ogniwo 

wierzchnie tef form acyi czyli strop {Dachgesteiri)^ stano- 

now i ziarnisty wapień dziurkow aty, b lado-zółty hib bru

natny, zaw'ierający w  sobie cokolw iek zynku i  ży łe k  że

laznych ; k tó ry  dla węglanu magnezyi w  nim będącego 

zbliża sie naturą do D olom itu, i nareszcie całkiem  się 

w  niego zamienia. Obecny krótki rys n ie pozw'ala mi 

w yliczać w szystkie godne uw agi z jaw isk a , które ta fo r

m acya przedstaw ia, niech mi^wszelako wolno będzie zda

nie moje otworzj^ć, ¿e ta część onej która leży  w k ró - 

lestw iepolskiem , daleko zupełniej i w yraźn ie j ciekawe, sto

sunki eposobu podług jakiego ^naydują się w  niój rud}'-, ma 

rozw inięte, jak w  części Szląskićj, Ta formncya w'apienia 

długo była  zagadką w  G eo gn o zy i, tak co do sposobu w a r

stwowania, jak co do jć j w ieku względnego. Niesłusznie 

iiw'azano ją za utw ór odpowiadający {Aeciuifalent) for

macyi naidawniejszego Wapienia w arstwowego W ernerow - 

skiego, czyli wapienia zwanego {Zechstein^ Alpenha(ksiein); 

ścisłe porów’uanie skał ją stanowjących, z  odpowiednienii 

im w  Niemczech północnych i S-;wabii, i dokładne rozpo

znanie skam ieniałości w  nich zawartycli, przekonało nune, 

ze  ona do form acyi wapienia gettingirkiego czyli m uśzlow e- 

go ( Calcaire de Gbitingue y A l,  H u m b o l d t ,  Musclielkalk, 

W e r n e r ) ,  należy. Dla odróżnienia od współczesnego wa

pienia w  górach środkow ych Sandomiej-skich (Mitlelgehier- 

g-ej,nazyw am  go w apieniem m uszlow ym  kruioo-rodnym ,'\9. 

w ątpliw ość jes_t w ięc tym sposobem usunięta, a tym -czasem  

m ogę-zapewnię, że  każdy komu pokażę z mego zbioru ge

ologicznego Polski, skaminiałoś.ci pochodzące z naszego wa

pienia muszlowego czyli geUingskiego, a mianowicie: P la -  

giosloma atriata, JMytulites suciulis, Myacites musciitlolde&^
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mactroldes i elongatiis, i n iezliczony szereg E nkrynitów , 

przj'^zna zupełnie, najściślejszą zgodność ze skam iniałuśria- 

mi pochoJzącenii z wapienia muszlowego czyli getling- 

skiego Niem iec północnych.

Po nad wapieniem kruśco-rodnym , p o w in n yliy  właściwie 

z kolei następy wać ibrniacye czerwonego niarglu {ñJ ar

nés irrisées^ R ed  M arł) i ibrm acya L ia s  czyli wapienia 

gryfjtowego, wszak/.e one brakują ví tym gór - utw ori«:, 

ale bezpośrednio pokazują się grube po kład y Jura-w apie- 

nia. W apień mniéj więcej m arglow y składa dolną jej gru

p ę , a qdzie ten bczpośrajdnio na kruścow yni wapieniu 

spoczyw a, jak jip. przy O lku szu , i w o k o ło  N o w e j-g ó ry , 

m ógłby łatw o kto jiiew p raw n y, wziąć jedno za drugie, clio- 

ciaŁ praw dziw e p rzejście , czyli zamienienie jednego na 

drugie nie ma miej'sca. Na tym Jura • wapieniu marglo- 

w'ym leźy  ogromna massa Jura-w apienia dolom itowego, ¡ 

on to tw orzy  w ielkie i w zniosłe pasmo gór, klóre się cią

gnie od Wielunia aZ do m ogiły Krakusa. Jego ło  rażą

cej białości skai'y, w  dziwacznych kształtach, słupów  i mu

ró w  naśladujących zw aliska, tw orzą piękne grnpowatn'a 

nadające tak urozm aiconą czarodziejską m alowniczość tćj 

powabnej' okolicy, którą w idzim y p rzy  O lsztynie za '/ar

kami, przy K rom ołow ie, N iegow onicach. P ilicy, O grodzień- 

cu, i pom iędzy Olkuszem  a K rakow em , Podług moich 

barom etrycznycli w ym iarów  w znoszą się ich szczyty na 

1 2 0 0  do i ‘io Q .  stóp paryzkich nad poziom morza. W ty m  

to dolomicie w ybruzdzone zostały ow e sławione doliny 

O jcow a, Piaskow e}-skały, które jak wszystkie podobne są

siedniej okolicy, nie są w łaściw em i doh'nami, ale raczej pra- 

w dziw em i otwartenii rozpadlinam i skały  w apiennej. W po- 

ninićjszyćh częściach uważając, ta biała skała, jest mocno 

dziurkowatą i komórkovratą;te kom órki skoro utracą przegra

dzające sciajjv, wyradzdją się w  wydrą/.enia i ogronin« jaski-
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ïiie, piçknpmî stalaktytami w ysłane, pom lodzy którem i naj

większa i najokazalsza przy Olsztjniie, pomniejsze zaś liczne 

około O jcow aj i (lalé) kn K rakow a. Jnra-w apieii zaw iera 

w sobie ow e mnóstwo ciemnj-^ch krzem ieni, ]‘akie widzi-* 

n y  p rzy  stopie wzgórza na którćm  mogiła Krakusa, wska-» 

łach Podgórza, Bielan, a jio wypadnięciii rozsiane, po

kryw ające W ogromnej ilości w zgórza piaszczyste i ró w 

niny p tzy  M orawicach w  bliskości Krzeszow ic przy Pilicy, 

Ogrodzićńcu, K rom ołow ie, Żarkach, M stowie,'Częstochow ie

1 D ziałoszynie, W szczeliny tego wapienia, wciskają się z ła 

twością w ody zew nętrzne i w ytryskaja u stóp gór w  postaci 

obfitych i czystj'ch ź r ó d e ł, a nawet jako m ałe strumienie: 

czego pi'zykłady widziałfem p rzy  Mstowie, nad Wartą pomię

dzy Krzeszowicami a K rakow em , jako téz i w  dolinie 

Ojcowa. W zw iérzchniéj części dolomitowego Ju ra-w a

pienia od O lkusza, a i  w  okolice Ż a re k , osobliwie zaś 

koło W łado w ic, mieszcz<\ sie ziarna rudy zelaznćj bobo- 

w é y  (Bo/i/ierz), tak, jak się taż ruda znajduje w e Iran- 

eiizkich górach zw anych Juraj zarazem mieszaje^ się grube 

ziarna piasku, z tŝ  warstwa w apienną, klóra hia w  sobie 

rudę bobowo^, tw orząc w doliłiie Szklar i w  Pomorzanach 

p rzy  O lkuszu, ow'e nicodgadnioiie tak konglomeraty jak  

czerw one piaskowce.

W reszcie \r okolicach nadzw yczajnie wa'Znych Siew ie '  

rza, M rzygłodu i Koziegłowa, tworzaj szare i pstro-popla- 

jnione wapienie oolitow e i wapienne-konglom eraty, trzecią 

przy  samym w ierzchu leżąca ¿rup ę skał form acyi Jtu’a. 

jNieznam nic takiego w  form acych Jura, ani Niemiec, ani 

S zw ajcary i, coby się dało porów nać z temi szczególnemi 

skałami 5 najwięcej one jeszcze zgadzają się ze skałam i 

Angielskiem i tak zwaneńii Cornhrashy i Fores marhle. 

Łączą się one z pokładami ju z iiaslępnćj formacyi, jako lo^

2 czerwonym  Inb pstrym  iłem  z wapitfnnemi piaskowcarnii
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i zbitarninowém  drzewem . K to  bliżej chce poznao skały  

tej gn ipy, niech się rozpatrzy szczególniej w  Pynczycach 

p rzy  Siew ierzu, w  Zawier*ach przy K rom ołow ie, i w  O sieku 

niedaleko Koziegłow a i niech je w  tych miejscach u w aia. 

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i
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D O M O W E  G O S P O D A R S T W O .—  Sposohy nowszé

i dau-’niéjsze czyszczenia miodu. —- C zytam y sposób dawno 

podahy p rztz  W łocha M a r t i n  o (*) czyszczenia miodu na 

bezlarbny i bezw on ny przedni syrüp, k tóry  w  w ielu przy

padkach w yborn ie jest w  stanie zastąpić cukier. Ten spo

sób jest następujący: 6. funtów  miodu praśnego, 16. fun

tó w  w ody, i 2. fun ty grubo tłuczonego węgla drzewnego, 

w  garnku glinianym polewanym  zagotować, i utrzym yw ać, 

w rzenie téj mieszaniny przez jednę godzinę; poczém przece

dzić przez gęstą białą flanfelę, a k larow n y rozciek po 

przesączeniu w ygotow ać aż do gęstości syrupu.

D ru g i sposób. Jeden fiint miodu praśnego rozpuść w  4 , 

funtach sw ié ié j deszczowej klarowttéj w ody; i  w  pobiela

nym  kociołku postaw na ogniu j przez ciąg w rzenia téj 

mieszaniny, zbieraj pilnie w szystkę szumowinę, -iu pom o

cą ły ż k i  sitko we jjdła pozbycia się woszczyn, poczém aby kwas 

5Î miodu oddalić, dodaj dwa łu ty  czyslé j skrobanéj 

kré d y , z  któi*ą należy przez jediię godzinę W pow olném  

titrzym yw ać w rzeniu. Dla wyklarow ania, zlew a się po- 

iéra w  gârnekj gdzie w  krótkim  czasie ustoi się. D o tego 

rozcieku  zupełnie przezroczystego dodaje się 4 . do 6. łu 

tów  węgli olszow ych, bukow ych, albo dębowych, poprze

dniczo mocno w ypalonych w  zamknięteni flarzynin, i pó

k i ąorątfe na grubo ti uczonych. Dobrze skłóciw szy, trzeba 

i s n o w u  przez jednę godzinę z tym proszkiem w ęglow ym

(’•’) Metodo di ridurie il mp!! it far le veci dello ¿ u c h e t o .  
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w rzéí, pi’zez co miód nieprzyjem ny sobie w ła ściw y  obrzask 

ntraca, nabierając czystego cukrowego smaku. Po ^ u p eł- 

néin i spiesznóm wystudzeniu, cedxi się przez końozaty 

w orek llanelow y lub niolltonowy {molleion), P‘>*̂ y powta^ 

rzając cedzenie, póki zupełnie k larow n y przesączać. się nie 

zacznie. W orek który  ma w sobie węgle nasiąkłe miodem, 

w ypłócze się w odą aby nic m ateryi słodkiej nie stracić.

Dla zupełnego oczyszczenia tego m iodu, przedsięweźm ie 

się jeszcze ostatnia operacya, która zalezy na wzięciu, ca

łego białka od jednego jaja kurzego, na stostinki miesza

niny p o w yże j podane, skłóceniugo z jednym kubkiem od fi

liżanki zimnej wody, i wlaniu tak rozwiedzionego białka do 

owego przecedzonego miodowego sj'rupu póki zimny; p rzy  

ciągłem mieszaniu przyprow adzić do wrzenia, poczém zn o

wu przez llanelę p rzeced zić, a ten przecedzony rozciek 

na w olnym  ognin, do gęstości syrupu w yparow ać. Po

dług gatunku miodu praśnego użytego, będzie tak oti’z y -  

niany syrnp albo zupełnie bezfarbny, albo cokolw iek ty l

ko żó łtaw y, chyba ze  miód praśny b y ł zakisły , w  pra

sowaniu przypalony, lub mąką zatarty: wtenczas syrup o- 

trzym any zatrzym a trochę brunatnaw y kolor. W każdym  

jednak przypadku nabędzie bardzo przyjem nej czystéj s ło 

dyczy, i będzie bez żadnego zapachu, tak , ze na dom owe 

U7.5̂ oie do potraw, kaw y, herbaty, do konfitur i H kworów 

w  zastępstwie cnkru u żyty , spraw i nie małą oszczędność 

w  wydatkach dom owych. Ten  sposób jest podany przez 

Pana H e r m b s t a d t .  ( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i ) .
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T E L E C llA F  SLAW iAiSINA.

— Nowe posfrzł/.etiie Pa.stora L e u p o lf la  z  m a łych  ¡'n iegnic  
w Szlijskn, zasługuje na Szczególniejszą nwsge leśniczych. W  ze
szłym roku ukropn.^ szkodę zrządził w Olszynie tamtejszych o*
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kolie gatunek chrzqszczyko zwany Ryjek Szczawiowiec, Curcutió  
L d p a th it L in n . (Czy czasem nie Curculio A ln i l) .  Stoczone i 
|)rzedziürawione przez niego drzewa, za najmniejszym powiewem 
wiatru łamią się. Ptżed 4- lity  wcale go tam  nieznano; mieszka 
oti wyłącznie na olszy; środki do jego Wygubienia nie sq , dotijd 
znajome.
— Nowa metoda ucztńiia czytać, P < M a i t r e  z miasta Brignolles 
Dep. Var we Francyi, zasługuje na szczególniejszą uwagę; w prze
ciągu kilkunastu godzin z największem zadziwieniem przytom- 
iiych urzędowych świadków, nauczył on płynnie czytać, tak dzieci od 
4 . do 5. letnie nić całkiem nie umiejące, jako teź i ludzi w dpj- 
tr.ałym wieku. Sprowadzono go obecnie do Paryża, gdzie po wielu 
próbach z wszelką dla iiniknieiiia złudzeń przezornością usku- 
łecznionycli» które zupełnie się udały, doznaje on protekcji Mi
nistra Oświecenia Püblicznegoj
— Obecnie używany w Austryi środek, do upowszechnienia po- 
iiiiędzy prostym Indem stosownego rodzaju oświaty, jak jest nie
zawodny do osiągnięcia tego celu, lak wielce godny naśladowania; 
podług ustaw tamtejszych nikt nie może wchodaić w śluby mał- 
ieńskiej kto nie umie czytać, pisać i rachować. Żaden gospodarz 
nie może przyjąć robotnika pod karą grzywien, jeźli tenże nie' 
umie czytać i pi-sać. Książeczki z powieściami moralnemi w małym 
forjnacie są wygotowane dla ludu, i tardzo  rozpostarte pomiędzy 
klassą wieśniaków i vvyróbników, dla bardzo nizkiej ich ceny. Te 
mądre kroki, należą zapewne do giov't’niljszych powodów, dla 
Łtórych zbrodnie pomiędzy ludem tamtejszym baidzo rzadko się
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DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE  

W  OBSERW ATORYUM  ASTRO i W A R SZ:

Üu
 ̂C-łi. jO

B a r o m e t r  

w cal: i lin: par:

Termom:

Ileaum .

Iłygro-

melr
W iatr

I

!

S t a n

Nieba

19 ,cal:27lin : 6. óy| t  16° 9 8y “' 11 E -S fi d eszcz
‘2U 27 6 . 84'‘ + 11, 3 9 2 SiC deszcz

<21 8, - 4 1 + 13, 6 88 NE pogodny
<22 9, 53 + 1 4 . 9 83 • N p ogod iy
23 27 9 , 5 t + Ki, 3 S4 E-NE pogodny
‘■̂ 4 27 9 , 81 t  18, 9 N4 N-NO pogodny
25 11 27 9 , 02 t  19, 1 1 SG S-N 5 pogodny
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http://rcin.org.pl



D l a  RZEMIOSŁ, ROLNICTW  A, HANDLU, DOMOWEGO

ĆO SPO DA Ó STW A  i  d l a  p o t r z e b  TRAKTYCZITEGO ZY CIA  W  OGÓLITOŚCI.

•" / ~  ̂ - 
Noi 23») w  SOBOTÇ 4, L ip c a  1829. (cena  20. gré

SPIS RZKCZY.— Nowy sposób rysowania w perspektywie zwa
nej Izom etryczną , (dokoiiózehiej, 333 — Geogtiostyczuy opis PoJ- 
ski, (dalszy ciąg z ryciiiij), 362. — Czyszczenie miodu, 365.— Te- 
legràf, 367. — Obserwacye meleorotogicżne, 368.

The Iiviiig lesson. siole into the heart,
W ith  łilore p reV jilin g  force ih a ii d w e lis  iri w ords.

T  o m s o ńi
N owa sztuka, cudowną potęgą obrazów,
M ocniśj porusza  serca, j a k  s iłą  wyrazów. — B.

S Z T O R A  R Y S O W N I C Z A .—  Now y sposób P rof. FARisU  

rysowania w perspektywie zwane') przez niego Izometryczną 

(dokończenie ze st: 342.) i.—  G dyby w yp ad ło  wykr^ślid ob

w ód koła, które nie le ży  na płaszczyznie izometrj-^cznejj na

leży  uczynić uwagę ze oś większa^ będzie zansze ta sama 

na którejkolw iek  ona znajduje się p łaszczyzn ie, i ona b ę 

dzie w yobrażać tę średnicę, która le ży  na pi-zecięciti k o ł i  

Z płaszczyzną rów noległą do obrazu, i przechodzącą przez 

środek koła, a oś większa będzie się m iała do osi niniejszeji 

jak promień, do w staw y nachylenia linii ocziićj względem 

płaszczyzn y koła. N ależy prócz tego dodać, ¿e jeżeli są 

średnice eUipsy, które mają się do osi w iększój jak J/a “  do 

takie będą linijami iZometryczilemi ( ’*).

(») Wypada uczynić uwage^ źe jeżeli jest do narysowania ó- 
strokrąg mający wierzchołek w C, który znajduje się na linii
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Ka/dsi inną lin iją  rów noległą i ę^ówną k ló rć j îcolwîek 

średnicy koła, mo7,na lu \yyila<5 prowadząc ją tak, aby b y 

ła rów jia i rów noległa do odpf>wiailającćj średnicy w el- 

lipsic. G dyby potrzeba b yło  podzielić obwód ellipsy na 

siopnie, lub na jakąkolw iek liczbę części wystawiającycli 

dane podziały obwodu k o ła ,  to da się w ykonać nastę

pu jącyrn sposobem: '

Niech będzie w ykróślona cllipsa fig; 6, na jej osi w ię

kszej AG, zakićślruy kolo, któreby miało podziały ha sw ym  

obwodzie, czy  to stopnie, lub inne części w  jakim  bądź 

stosunku W' punktacii 15, C, D, E, F, i t. d. z których pun

któw  są s])uszczone prostopadle na oś *większą. ï e  prze

tną obwód ellipsy na odpowiadające części. Jednakże 

b yło b y  tym sposobeyi trudno ozuacz}^^ z dostateczną do

kładnością te stopnie, które lezą p rzÿ  końcach osi w içkszéj. 

Ale tćj niedogodności m ożna zaradzić przenosząc takie sto

pnie w  ten sum sposób, z  podzielonego ©kręgu koła w y 

kreślonego na m niéjszéj osi. T ym  sposobem z ellipsy "izo

m e ry czn e j nioÀna mićć narzędzie izom etryczne do k re

ślenia kół. Czyli cyrk iel izom etryczny, k tó ry  m oże pokazać

ocznej fig. 2, i przechodzący przez trzy promienie CB, CK, CG, 
wszystkie linije proste, po^vié^’Zchni tego ostrokr^gu, przechodzą
ce przez C, i wszystkie inne Jinije równołbgłe do każdej z nidi, 
sij izometrycznemi, jakoteż te, kt<5re są równoległe do traech głó
wnych linij izometrycznych CB, CE, i CG, i te tylko linije mo
gą być podług jednej skali. Chociaż to pomnaża nieskończenie 
liczbę linij izometrycznych, mały stąd pożytek w praktyce, albo
wiem te tylko, które są równoległe do trzech głównych lin ij, ła
two na oko można rozpoznać że są izometrycznemi.

Można jeszcze dodać źc jeżeli linija równoległa poprowatlzi sif 
przez punkt C, do jakiej bądź linii i nada sig jej obrót około linii 
ocznej zachowując jednakowe do niej nachylenie, tak aby nakreślić 
powierzchnią oslrokrogu, wszystkie inne linije równoległe do nić; 
>y każdóm położeniu onej będą izometrycznemi względem siebie.
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X

od ległości,,! m ierzyć kąty na rysnnku, w  taki sam sposób, 

jak  praw dziw y cyrk iel czyli narzędzie do kreślenia k ó ł 

na rzeczyw istych przedmiotach.^ ^

B yło b y  często rzeczą polyteczn ą niićć skalę do m ierze

nia odległości, nietylko w  kierunkach izom etrycznych, ale 

także i w  innych. T o  da się otrzym ać za pomocą szeregu 

ellips podobnych spółśrodkow ych, jak w  fig. 7, któreby dzie

l i ły  izometryczn'e średiiice na rów ne cząstki. Wtenczas in

ne średnice zostaną tak podzielpne, ze  każda będzie m o

gła  sluzyć za skalę dla w szystkich  linij rów noległych do niój.

T ak  w ięc w  kwadratach izoriietrycznych, które 2. 

przedstawia, miarą odległości m ierzonych na dłiiższćj p rze 

kątnej, albo na linijach do niej ró w n o le g łych , będą p o

działy  będące na osi w ię k szć j, a odległości należące do 

Łrótszój przekątnej m ierzyłyb y  • się na m niejszej osi.

Chcąc nakreślić walec"^w kierunku izom etrycznym  po

ło ż o n y ,’potrzeba aby koła je§D podstaw, b y ły  \v̂ ’razone 

przez w łaściw e eliipsy izom etryczne, i aby b yły  popro

wadzone dw ie linije dotykające obu tych okręgów j na |b n  

sam sposób daje się w y kreślić  oslrokrąg p a ły  lub ścięty. 

K ula w ystaw ia się 'przez k o ł o , którego promieniem jest 

półow a osi w iększej tć j eliipsy, która w yobraża koło 

■wielkie. ‘  -

N ie b y ło b y  trudno w skazać praw idła na w ykreślenie 

w ielu  innych kształtów , któreby się trafiły w  przedmiotach 

foającyeh się 'n arysow ać, w saakże p o w y że j przytoczone 

przypadki są dostateczne, bo obejm ują niemal w szystko co się 

zdarza w  w ykreśleniii modeli, machin, narzędzi fizycznych, 

zgoła praw ie każdego forem nego utw oru sztuki.

B udynki dają się w yrysow ać-w  tej perspektyw ie, tak skru

pulatnie, pod względem w ym iarów , jak przez przecięcia 

pionow e i poziome: z  tą jeszcze korzyścią, ze  i’ysuńek ma 

próez tego malarski effekt.
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Most lub jak ik o lw iek  łu k  kolisty, czy  gotyrki, zTnżo- 

n y 7. części okręgów  k ół leżących na płaszczyznacli izo- 

ołetrycznji-cli, da się w ystaw ić przez części ellips izometryoz-« 

nych, które ła lw o  rnozrta będzie zastosować i nakreślić po

dług zasad powyi-éj w y ło żo n yc h , podług których koła 

się rysują na sw ych osiach. Takich k ó ł środki nale/y 

zn aleść, i. trzeba aby na nie środki ellips przypadały, 

osi bowiem mniéjs'/e łych  ellips, le/ą w zd łu z linij w ypro

wadzonych z tychże środków  prostopadle do płaszczyzn 

k ó ł. S łup kolłirnny składa się z ostrokręgu ściętego p o łą

czonego z walcem, albo nioze tylko z samego w a lca , lub 

stosu z wielu walców, a m yśm y Juź wskazali metodę po

dług której w ykreślają  się tak walce,- jako też ich podsta

w y . Podług tych samych téz praw ideł poło/enie i w ielkość 

w olutów  i ozdób ka[iiteli da się znaleść, niemniej takie pun- 

kta przew odniczę, któreby u łatw ia ły  iiarysowatiie ich kształ

tów . I tak: fy z jie  zabudowania i dziedzińce należące bądź 

do kościoła M etropolitanskiego, bądź do gmachu szkolne

go, lub palacłi, uiogą być dokładnie w ystaw ione, a nawet 

izb y i w ew nętizna struktura, chociaż mniéj w  kształcie po r

tretu, Jednakie dają się w ystaw ić tyle jasno, źe artysta lub 

jego pomocnik będzie w stan ie ro zw ażyć  ich położenie, ich 

ozdoby, meble, i w szystkie inne okoliczności należące do 

ich w ydatności, i naznaczyć ściśle to,coby chciał miéć zrobio

ne, tak, ze tn idnoby m ogło nie być zrozumiane przez u - 

w azn ego  w ykonaw cę, ch od ażby naw et w  odległości.

W ykreślając w szakze tak w  przezroczu b u d yn k i, i ich 

w nętrze zostawując o tw a rté , m oznaby zbyt w ielką li

czbą linij zaw ikłać się; co jest trudnością w  budynku gdzie 

w iele  izb, wym agającą p ew n éj zręczności, aby ją zw ycię

ż y ć . W ięcej' ten sposób daje się zastósować do w yobra

żenia części w ew nętrznej jednej izby, i takiego naprzy-
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Iłiid kośoi<»!ił, k lóiego bocz łie galery je i praedziaiy nie- 
sprawiłyby wielkiego zawikłauia.

Tym  saiuyui sposobem tnoina (lad plan miasta, który «ie- 
tylkoby tak dobrze pokazywał jego ulice i place (za p o m o 
cą skali powyżej opisanćj lig. 7 .) jak plan zwyczajny, ale 
nadlo wyobrażenie jego kościołó\V, gmacliów publicz
n ych , a nawet prywatnych domów, jeżeliby projekt lak 
był rozmyślony przez artystę, aby te prawie wszystkie były  
widzialne, gdy się na nie z góry patrzy, ze stanowiska 
którego la perspektywa wymaga. A jedno iakie wysta
wienie, ieżeli dobrze w ykonane, łnoze dad lepsze wyo
brażenie o odległej jakiej stolicy, jak cały loniowy opis.

W przykładach któreśm y podali linije 8ć\ powiększej 

części izom etryczne, ale ta metoda daje się zastosować do 

w ielu przypadków , gdzie albo jest mało, albo wcale niem a 

takich linij. Potrzeba może będzie w  niektórych takich ra

zach w ykreślid  linije izom etryczn e, alb& te *  ellipsy izo- 

jnetryc/ne, za pomocd  ̂ skazów ki, ua oznaezeuie pew nych 

linij i punktów, dla tego, aby artysta b y ł w sta n ie  naryso

w ania z dokładnością^ tego co sobie zam ierza. Z aledw ie 

trafić się m oże kształt l ik  nieregularny, któryby iiiedo- 

zw o lił artyście korzystania z tych sposobów zapewnienia 

sobie takich linij lub punktów na nim., klóve mu wiele 

poniogi^ w nary*>owaniu onego z dokładwuścią. Jeżeli za- 

itrterzamy sobie zro^bid jodynie o b ra z , litiije wskaziiji^ce 

roogć» byd wym azane, po u życiu  ieh do celit na który b y 

ły 'przezn aczon e, albo nioga  ̂ byd zostaw ione w niektórych 

przypadkach, i ieh długości lu b  średnice ijaznaczone w ii- 

gurach, jeżeli chcem y mi«̂ d gotow e objaśnieni»*. Często 

anowu jeżeli artysta ehce sobie przysposobić materyały 

takie , któreby go postaw iły  w  możności w  wohiiejszycli 

chwilach dania dokładnych opisów, l«b skrupulalnyeh r y 

sunków, w ykreślenie najgrubsrc takich linij zupełnie od-
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pow ió celowi, byleb y tylK.ó zapisał zaraz na m ićjscu mia

r y  z  dokładnością, jak kolw iek  niedbale będą prowadzone 

linije, do k tórych  ow e liczb y ualezą. W  w ielu przypad

kach korzystnie będzie, je że li się ch w ycim y niektórych ta

k ich  dow olności w  tej perspektyw ie lub w  obrazie, które

by je  u czyn iły  odpowiednienii celow i zamierzonemu. A to 

niespraw i żadnego zamieszania, b yleb y te dowolności b y ły  

objaśnione j i  tak np. m ogłoby często być przydatne u ży 

cie skali w iększej, dla kierunku pionowego, czasem nawet 

daleko w ięk szej jak dla kierunku poziom ego. Często tra

fić się może z e  trzeba w yd ać na papierze tó, co jest u k ry 

te w  naturze. Co się pow iedziało  o-'wewnętrznój struktu

rze budyn ków  jest w łaściw ie  dowodem  te g o , rów nie jak  

to, co pow im y o rysow aniu  przedm iotów pod-ziem nych. 

Przystąpm y w ięc da dania niektórych przykładów  tego 

rodzaju.

Z d ięcie  rysun ku w azonu etruskiego, takie, aby artysta 

m ógł podług niego dokładnie m odelować, byłoby bardzo 

łatw e. Poprow adźm y lin iją  pionow ą wystawiającą oś w a 

zon u fig. 8,. i  w eźm y na tej osi punkta odpow iadają

ce środkom głó w n ych  okręgów  k ó ł tego naczyniaj przez nie, 

poziom e lin ije izom etryczne, w ystaw iające promienie tych  

okręgów , m ożna poprow adzić, za pomocą których eliipsy 

izom etryczne w yobrażające owe koła  łatw o dają się w y 

k re ślić . T o  będzie n ależytą skazów ką dla artysty. Mozę 

on pomódz sobie przez patrzenie na przedm iot w  k ie 

runku linii o czn e j, a jeżeli posiada cokolw iek w p ra w y 

w  rysowaniu, n ie będzie mu tinidno ciągnąć kontur, od o- 

kręgu jednej eliipsy do drugiej z dostateczną dokładnością. 

Jeżeli ńie jest biegły w  rysunku, inusi wtenczas zadać so

bie pracę znalezienia większej* liczby ellips, któreby mu 

b y ły  przew odnikiem . OtÓŁ na taki sam sposób każda
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bjylći utvvoizüna przez ob ió l ilgu iy  płacfkićj około jednej 

z jéj boków, da się wystawić.

Układanie belek w  o k ręc ie , albo zdięcie l'ysuiiku one

go, niech słu ży  za drugi przykład . W ystawm y sobie p ła 

szczyznę pionowi\ izoinelrycznć^ pi*zechodzć\Ci\ pi’zez dno 

(keel) okrętu, i którą przecinają prostopadle płaszczyzny 

przechodzące przez belki w  zmacniające jego boki (ribs), 

i przez płaszczyzny rów noległe do pokładów  czy li piątr 

okrętu. L inije izpm etrycznc które są przecięciami tycb/e, 

dają się w ym ierzyć w  okręcie, i w ykréślić  ze swémi w ła- 

ściweini wym iaram i zapisanemi w  rysunku, co poda środ-; 

k i do w ykreślenia belek bocznych, i  ułożenia ich w  w ła- 

bciwych miejscach. .

G dyby to m iało być w  celu w ybudow ania okrętu, p o

dług danego w zoru, dosyć b yłob y  w ykrééliu belki boczne 

t '̂̂ lko z jednego boku, te bowiem  które są z drugiego b o 

ku, zupełnie tamtym odpowiadają.

Jeżeli jest zamiarem, użycie tych linij do jakiego rysun - 

Ttu, dość jest bardzo lekko je  odznaczyć, a rysow nik nie

mi kierow any, m ało będzie m iał trudności dopełniać o- 

brazu od ręki.

Regularna Ibrtyfikacya, która przypuśćm y ze ma ośm 

riaroźnikow łiiech słu ży  za inn y przykład.

Kto nieoswojony z takim przedmiotem, pospolicie za w i. 

k ła  go w idok tylu płaszczyzn i przecięć, i bardzo mało p o 

siada w yobrażenia q  tém co ma b yć przeniesione.

Ł ałw o w szakże zrozum iałby, gdyby w idział każdy szcze

gó ł w ydan y w  dokładnym  rysu n k u , osobliwie tam gdzie 

ma w idok swego przedm iotu tak urozm aicony, jak właśnie 

w  podanej lórtyfikacyi. Niech będzie zakreślona podług 

p raw ideł już w y ło żo n ych  ellipsa izom etryczna, w yrażają

ca >vewnęli’zny obwód ł.wierdzy, a di'uga wspólśrodkowaj 

która naznacza kąty w yskakujące Ibrtyükaçyi. Poprowadź-
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m y jnne wskazujs^ce linije dp każdego potrzebnego pun

k tu j  rys fortyiikacyi, daje się łatw o przenieść ze z w y 

czajnego planu na plan izom etryczny, za pomoci\ skali 

ellips w spółśrodkow ych p o w yzé j opisanej fig. 7, która 

p o słu ży  zarazem do oddania długości narożników, kur

ty n  i t . p .  w jakim kolw iek one Iez£̂  kierunku. Z n ajd ź

m y elew acye kazdéj części na skąli izom etryczn éj, a tak 

o g ół w arow ni, ro w y , przeciw  - skarpy kryte drogi, stok 

(gla cisj, ^61 s ię zy c e  i w szystkie zew nętrzne dzieła, zosta

ną przedstaw ione o k i i , ja k  wygl£\daje\ w  rzeczyw istości, 

i  w  kaidém  zmienném położeniu, z  tĵ  jeszcze korzyścis^, 

ż e  będziem y mieli w szystkie w ym iary  -pddąne ze ścisło- 

ścisj matematyczną.

G d yb y  ryso w n ikow i zd a w a ły  się linije pionowe w  ta

kim  rysunku za małe na to, aby dać dokładne w yob ra

żen ie w szystkich drobnych e lew a cyj, niezaszkodzi jeże li 

po w iększy  sobie skalę w  tym  kierunku podłag proporcyi 

jaka mu się zdawać będzie.

W idok w zn io sléj lub górzystej okolicy, jak np, Szw aj* 

caryi, albo też jakiej obfite] w  jeziora krainy, przedstawia 

Sinowu inszy p rzykład .

Prow adzą się linije poziom e izom etryczne mające wy^ 

stawiać linije w  poziom ie, od którego w ysokość gór ma 

się liczyć , tak ze  linije pionow e spuszczone z  w ierzch o ł

k ó w  gór, spotkaić mają tam ie, na których w ysokości d a 

ją  się naznaczyć, jakoteż jeże li potrzeba wymaga w  figu

rach w yrazić. G óry zaś same m ożna narysować w  na- 

w éj topograficznéj sytuacyi. Ich położenia i odległości, da

ją  się nąznaczyć za pomopą cyrkla izom etrycznego (o któ- 

ryfti m owa na st; 3 4 j .  INru 22. S ław .). B yło b y  łatw o p rze- 

niość je  zo zw yczajn ej m apy na plan izom etryczny, obraz 

pv?cto okolicy dalby się w ystaw ić zupełn ie tak, jakby się
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ona w ydała  ze wzniosłe] wysokości któréj w łaściw ie wymaga 

perspektywa izom etryczna.

Gdy jednak pagórki i góry są rzadko tak bardzo spadziste 

jak  linija oczna, przeto wystawienie w ysokości dwa lub trzy  

razy  takiej jak  jest w  rzeczyw istości, m ogłoby czasem od

powiadać celow i, a to w  celu ażeby góry rzu cały  kontur 

na płaszczyznę ty ln ą ; inaczej w ierzch ołek  m o ie  byd rzu

cony na samą górę, coby do pewnego stopnia zn iszczyło  

e£Fekt obrazu.

T u  sztuka daje się u zy <5 także rów n ie korzystnie do 

rysoy/ania tego, co się znajduje pod powierzchnią ziemi, 

jak  do tego co nad nią. Mozę się ona zastosować do ge

ologicznych celów, i oddad nietylko następstwo warstw^ 

ale téz tak zm iany, jak jeograficzne położenie cnych. W tym 

zam iarze będzie korzystne pow iększenie skali p io n o w ej, 

tak aby o wiele pi’zewy'2szała skalę poziomą. D ałoby się 

łatw o w yrazid  zagłębianie się lub w znoszenie warstw, ja -  

kotéz ziemi nad niemi lezącój *, wystawid ich rozmaite 

pi’zełom y, pokazad położenie i rozciągłość rozpadlin, i i y ł  

kruścow ych, oznaczyd granice gdzie w arstw y w yzsze zn i- 

i{ły, czyli ustały pokazyw ać się, albo gdzie w arstw y spo

dnie pną się ku powierzchni ziem i. Nie trudno b yło b y  

naznaczyć odmiany grubości w arstw  w  ró/nych m iejscach, 

i  utrwalid w ypadki doświadczeń czynionych na którym  

bądź punkcie, przez wiercenie lub zakładanie szybów , co 

da się zrobić przez nakréslenie spuszczonej pionowej linii, 

*̂ ak aby wyrazid grubość w arst, które można odzna

czyć osobneml koloram i. T ą  metodą geolog otrzym ałby 

mapę kraju, któraby w ystaw iała za jednym  rzutem oka, 

głów n e wypadki wszystkich doświadczeń i śledzeń, które 

b y ły  w téj umiejętności czynione. Posiadający w ł a 

sność ziemską, nłóglby objąć i zanotowad w  szczupłym  

pbrębie w szystko, co jest znajome we w zględzie jé j mU
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n erałów , i potrafiłby ze zrozum iałego widoku ich w szy

stkich razem, osadzić czy  m oże się udać spuszczenie szyba 

lu b  pi'zebicie sztolni. M ozę także dobry zrobić użytek 

z téj p ersp ektyw y w  rysow aniu sw ych szybów  i galcryi 

(d riftsj  we w szystkich ich zakrętach, wznoszeniach się i 

spadkach, w  porówiianiu ich z pow ierzchnią zewnętrzna^,w o- 

znaczeniu ź y ł  i  pokładów  przez które przechodzt^. Sko

ro bowiem  artj-'sta w ié co jest pod pow ierzchnia ziemi, nie 

będzie miał trudności rysow ać tego w  przezroczu. P o w i

n ie n  się starać jednakie, aby się Hnijami zbyt licznem i 

n iezaw ik łał, aby korzystał z  m ożności pociągnięcia, linii 

różnem i koloram i, dla rozróżnien ia; powinien także u- 

niiéü z  w ielką  zręcznością opuszczać linije takie, które 

N n ia ła  mu są przydatn e, [a zatrzym ać te, które nadadzą ef- 

fek t obrazkowi, o jak i trzeba starać się bardzo» aby rysunek 

b y ł łatw o zrozum iały. ^

Jeżeliby kto chciał zrobid  rysun ek m inerałów  albo k r y 

ształów , 'ta perspektyw a bardzo się przyda do tego.

Przedmiot jednakie do któręga autor może ją z naj
w iększą ufnością za lécic,jest rysowanie machin i narzędzi 
fizycznych^ albowiem sam miał bardzo w iele wprawy w prak- 
t}xzne zastosowanie zasad tu w yłożonych do téj części, jak 
to naprzykładach w  rycinach podał. ^

Dokładne wystawienie przedmiotów byłoby bardzo u ła
twione przez użycie téj perspektywy, nawet ręką oso
by m aîo obeznanéj z rysow nictw em , a objaśnienie jakie- 
dają takie rysunki > jest daleko pewniéjsze i ściśléjsze jak. 
to, które się otrzymuje zwyczajnemi metodami, i zdolniej
sze do kierowania .robotnika w  wykonaniu.

3Ü2

G E O G N O S T Y C Z N Y  O P IS  P O L S K I  p rzez/ . n rsciiV i:oL  

S zk o ły  Rząd. G órniczej w W a rsz. (dalszy d a g  ze st’, 35o.). 
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poznanjy i e  jego g łó w n y kierunek jest ocl N. W. N. k u  

S . E. S , zaraz jednak postrzezem y ze jego pokładanie sifr 

na dawniejsze form acye, nie jest ju z  ziipełnie jednostajne^ 

gd yz od K rakow a ku zachodow i, osobliwie w  nizinie K rze

szow ic, p rzy  Aiwernii i N o w e j-g ó rze , w yraźnie w idzim y 

ja k  Jura-wapień az nawet do Chrzanowa w  p rzeryw a 

nym i przekroczonem  {transgressif, uebergreifend') po

kładaniu s ię , pokryw a tak foi’macyą w ęglow ą jakoteż i  

wapienia muszlowego» Od Wielunia- począw szy, zagłębia 

się on w  rów ninie W ielko-polski, i tylko jeszcze gdzie-nie- 

gdzie kępam i sterczy po nad. pow ierzchn ią ziemi koło 

W idaw y, Sieradza i  K alisza; w szakże zdaje się on stano^ 

w ić  ogólny spód c zy li dno tych  w ielkich  ró w n in , albo

w iem  św idrow e otw ory saliny w  Ciechocinku niedaleko. 

Torunia, natrafiły na niego, i źród ła  słone tamtejsze z nie

go w y  trysku ją. G dyby sam ju z  kamień tej form acyi nie 

przekon yw ał dostatecznie zgodności jego  z  J u ra -w a p ie 

niem  N iep iec, Szw ajcaryi, Fran cyii jużby się to po samych 

skam ieniałościach pokazało» Polski Jura-w apień za w ie

ra w  sobie podług m oich postrzeżeń  p rzeszło  lo o . ró ż

n ych  gatunków ślim aków  i zw ierzokrzew ów , które w  m o- 

jem  w iększem  dziele są ściśle w yszczególnione. S k a ły  

Jura-wapienia dolomitowego przedstawiają wielki poczet 

koralów  (Cora//eA2-ri]^przedpcŁopowych. Z  pom iędzy w szy 

stkich jednak zasługują na szczególniejszą uwagę ow e 

głów n ie Jura-wapień cechujące ammonity, k ló re  w  olbrzy

m iej wielkości osobliw ie p rzy  C zęstochow ie mają sw oje 

siedlisko, a pom iędzy niemi najobfitszy jest Ammonites 

planulatuśy Belemnites paxillosuSy z Echinitów  zaś {An an - 

chites ouata, Spatangiis cor angiiinum) okolic K rak o w a , 

Trigonia costata, i inne Trigonia, Bucardiiy, «iezticzoijy 

szereg Urachiopodów^ rodzaju TerehraŁulu i niektóre Zoofity,.
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Na tej form acyi Jura-wapienia jest usadowiona w fej 

grupie, form acya którą fVerner  niegdyś nazyw ał formu- 

cyą  gliny zelazistej (Eisen-łhon-gebirg). T o  nazwisko nie 

w yraia  dokładnie natury tej skały, i dla tego wolałem  

nazw ać ją form acyą Piaskowca zelazistego i gliny. Ona 

w yp ełn ia  w Polszczę doliny Czarnej Px’zem szy a l  do S ie 

w ierza, potoku Mastonichiego, W arty od jej źródła przy 

K rom ołow ie a/, ku C zęstochow ie, i dolinę L iszw aity, i 

rozpościera się ku zachodowi przez Szląsk Avyższy az do 

O d ry , a p o y y Z e j aź w  okolice Rybnika. Składa się 

ona z pozionjych w arstw pstrej i sinej, nieco wapnistój 

.j»liny, które często zmieniają się, i m ało jest w nich je- 

dnostajności, z  k u iz a w k i, kw arcow ego mocnego konglo ' 

m eratu krzem ionkowego, z brunatnego zelazistego Pias

kow ca, z w arstw  sypkiego piasku, i cienkich warstw mar- 

glow ego wapienia białego i pstro-poplamionego. W  okoli

cach K rom ołow a, Poręby, S iew ićrza, są w  nim ułożone 

pokłady, odznaczającego się węgla trapezoidalnego {M oor- 

kohle), poziomo lezące, od cali do i 4 . stóp grubości ma

jące, którym  często tow arzyszą drzew o bituminowe i ob

fitość pirytu zelaznego. Z e  te p o kła d y  w  bagnistych do

linach mieszczą e ię , w ydobyw anie onych jest dotąd bar

dzo ograniczone; staną się one jednak zapew'ne w  czasie, 

p r z y  coraz w iększym  niedostatku drzew a, dla okolic po

m iędzy Pilicą (miastem) a Częstochową bardzo szacownemi. 

Od Siew ierza ku  półn ocy, ustają te pokłady w ęglow e, i 

ty lko  słabe ieh ślady dają się napotykać około Często

chow y, K rzepie i Kłobucka; w  tych za to okolicach bierze 

górę sina tłusta glina, w  której tak jak w  stropie pokładów  

■węgla trapezoidalnego liczne w arstw y rudy zelaznćj są 

u łożon e.  Ta ruda składa się z  gałek czyli nórek kuHstawycb 

gęstym szeregiem ułożonych zbitego gliniastego sferosideritu 

i  wodnika /elaznego gałkow atego [Eii>en-niere), zaw ierają
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cego vv sobie znaczną liczbę pięknie dochowanych ammo- 

nitów (osobliwie jim m . bifurcaius') i wiele rzadkich nnt-* 

szli (j5«co!7'i/iVów, V'eniilitbWj'Trigonia, Sanguinolaria i ł .  d.'J 

które odpowiadają w  części tym co w  Jura-w apieniu znaj

dują się. Ta form acya rudy żelaznej fest najobficiej roz* 

postai'ta p rzy  Pankach niedaleko K rzep ic , pomiędzy 

miejscem, a Wifehiniem i w  północnej części Szląska w y ż 

szego. Ona dostarcza rudy do pieców  wielkich w  Porera- 

bie, M iączowie, Żarkach, Pankach, i do w îelu S zląskich , 

juź sama, ju ż i to najczęściej, z inną rudą bogatą w ydają

cą która j^st cokolw iek wapnista. Na sinej glinie, 

leży  brunatny Piaskowiec żelazisty (Jronsand), z ło zo n y  

z ziarn kw arcu zlepionych wodnikiem  żelaza. T en  naj -ob- 

ficićj rozciaga się około  K oziegłow a, Panek i  Praszka. T ę  

Form acyą uważano za ogniwo napływ ow ego utw oru, dla 

tego, ie  ma w sobie w arstw y sypkiego piasku; ale to zda

nie jest niezawodnie ,mylne: usiłow ałem  dowieść, ze ona 

Jest najpodobniejsza do tych warstw, które w  Anglii (/iFe— 

aldclay, Jronsand) n azyw ają, a które pom iędzy Jnra-w a- 

pieniem a kredą są położone.

Na wschodniej stronie pasma Jura - w apien ia, le ż y  na 

nim dolna część form acyi kredy, to jest margiel kred o w y 

czyli tak zw ana u  nas opoka, o której przy następnej gru

pie pom ówim y, i na ostatek pokryw a piasek n a p ły w o w y  

osobliwie w  dolinach, w szystkie dawniejsze form acye, i  

tw orzy  w  okolicach Siew ierza, Olkusza p rzy  Białej Przem - 

szy , i pow yżej W isły, w ielkie zupełnie w ydm ow e nieuro^ 

dzajne stepy. ( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i ) .

3C5

D O M O W E  G O S P O D A R T W O :—  Sposoby nowsze i

dawniejsze czyszczenia miodu (dalszy ciąg ze st: .5J/.).—  

Trzeci sposób P. L o w i t z .  —  Na lO O . funtów miodu pra- 

śnego, bierze się 20. funtów w ody m iękkićj, a najlepiej dź-http://rcin.org.pl



szczo w éj półtora funta kré<3y  tartéj i szlaniowanéj, 5 . Funtów 

kości bydlęcdj w ypalonej na sucho w  garnku dobrze p rzy 

k ry ty m  '  i grubo utartej, a potém* w odą w ym ytéy i  wysu^ 

szonćj, i 20. sztuk mniéj w iecéj, b iałek  św ieżych  od jaja ku-  ̂

rzego. Całkow ita ilośó p o w yzé j podana miodu i kréd y  

w ra z  z wodą od k tóréj f  część  odejm ie s ię , pow inn y 

b y ć  w łożon e w  płaski k o c io łe k ; skoro po zagotowaniu 

Wrze przez 3. m inuty dos)’̂ puje się w szystek  w ęg ie l, a po 
iip łynien iu  zn ow u  dw óch m inut ciągłego w rzenia, dolewa 

się całą ilość b ia łek , skłóconych  poprzedniczo z ow ą trze

cią częścią ilości w od y zim néj, która b yła  na ten cel um y

śln ie zostawiona. Teraz n ależy bezprzestannie m ieszać, 

utrzym ując w rzenie jeszcze przez 2. lub 3. minuty, po  
czém  zdjąć koció ł z  ogn ia, i po kilku  minutach w ystudze- 

ł iia , przecedzić przez w orek  w ełn ian y końozaty. W orek 

i  pozostałe w  nim fussy vVodą gorącą w ypłukać należy, któ

rą  to wodę oszczędność radzi użyć zamiast w o d y  z w y - 

czayn ój, do następnego czyszczenia, jeże li to nia być zaraz 

przedsięwzięte*, jeżeli zaś n ie , n ależy tę w odę słodką w y 

parow ać do gięstości syropu, k tó ry  rów n ie jak piérw szy da 

się u ? y ć , lecz nie pow inien być m ieszany do tamtego, 

albowiem  ma zaw sze cokolw iek zapachu spalenizny, od 

którego piérw szy jest zupełnie w o ln y.

P o w y zéj podane sposoby otrzym yv/ania z  miodu syrupu 

cukrow ego, tym  lepiej udadzą się, im miód pi*aśny u ży ty , 

będzie dokładniej poprzedniczo oczyszczony, chociaż oczy

w iście i od gatunku miodu w iele za leży . Dla tego poda

jem y  tu niektóre m etody czyszczenia miodu w yjęte z ró 

żn ych  irzó d e ł. Najprostsza z nich na lénr zasadza się , 

aby miód. na gołem  ogniu w  płytkim  a szérokim  tyglu 

w o ln o  ro zg rząć , potém z ognia zdiąć i mokrą serwetą 

w  kilkoro złożon ą przykryvvszy, trzym ąć tak, aż zupełnie 

nie w ystygnie. Jeżeli potrzeba w ym aga, pow tarza się ta
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sarna operacya tak długo, póki się nie pokaże ik miód so

bie w łaściw y  obrzask nie Btracił, Miód mający s lu zy ć  do 

prJ5ypraA\*'y ow oców , przeznaczonych na zachowanie czy li 

konfitury, powinien być tak mocno odparowaniem zgęsz- 

czony, aby jaje w  nim nie tonęło, a le  aby na w ićrzchu 

p ływ a ło . Ira miód. na dłuższe, bledsze, przezroczystsze ni

tki ciągnie si^, tym jest lże jszy  i rzadszy.

Dla oczyszczenia od w oszczyn miodu prosto z pasieTci 

wziętego, kładzie się plastry w  płócienne w orki, które sie 

poprzedniczo zm oczy, i  w  takich prasuje się z początku 

lekko, dalej stopniami coraz mocniej tłocząc. W ystrzegać 

się trzeba aby to nie robić w  upale sło n eczn ym , miód b o

w iem  łatw o wtenczas kw aśnieje. Miód k ló ry  sam przez 

się bez tłoczenia ścieka,, jest n ajlepszy i zow ie się patoką.

Chcąc tłoczyć na gorąco (co daje miód czyściejszy gd yz 

zgręzy w ydzielają  się) trzeba miód sf ilością w o d y  jak ić j 

pai-owanie w ym aga, rozpuścić przez w rzen ie , dokładnie 

odszumo^yać, pi*zelać w  drugie n aczyn ie, a po ostudzenia 

zdiąć z w ierzch u za krzep ły  krążek  w osku, i  oddzielić zg rę

zy  któire się na dnie ustały. ( J J a / s z f  c i ą g  n a s t ą p i ) .

3G7

T E L E G R A F  S Ł A W I A N I N A
—w  Rzymie zawiązało się Towarzystwo Archeologiczne pocł ople* 
kij Następcy Tronu Pruskiego, złożone z  pierwszych w tym przed
miocie uczonych różnych narodów; będzie ono wydawać prócz 
swoich Roczników, ’niesięczne Eulletyny, i w swoich pismach za- 
uiierza sobie ograniczyć si^ na same tylko ścisłe i wierne przed
stawienie laktów, nie wdając się w żadne sprzecsjii i domysły.
—M ydło  zw ycza jń e .— Nie odrzeczy może będzie udzielić nawia- 
sp n dla W'iadomości naszych gospodyil, sposób domowy robienia 
mydła zwyczajnego na z?mno, jaki jest używany przez wiejskie 

• kubiety w W irg in ii. Ten sposób zdaje nam się zasługiwać fta 
największe upowszechnienie. W  tych słowach ©pisuje gospodyni 
wiejska swoje postępowanie w tej roboci«. Ustawiam zwyczajną' 
beczkę w piwnicy, w miejscu na to przeznaczonem, i napełniam jąhttp://rcin.org.pl
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niemal zilpełnie mocnym ługiem potażowym, dodaję do tego tłil* 
szczu nieroztopionego He mi się zdaje źe będzie dosyć, i codzien
nie ri'z lub dwa razy rozmieszywam. W  kilka dai można poznać 
c iy  zawiele było tłustosci czy le i zamało, i wtenczas dodaję ii i*  

gu lub tłuszczu według potrzeby. We dwa lub trzy tygodnie aro* 
bi się wyborne mydło. Tym sposobem robimy lepsze mydło, u - 
nikamy zachodu i obawy straty w ykipienia, i możemy robić gdjr 
nam dogodniej, lub kiedy potrzeba wymaga.
—Przytacza dziennik Paryzki G a l i g n a n i e g o ,  z dziennika Lon
dyńskiego S ta r , ie  w ogrodzie P. B u r g e ,  ogrodnika w B arnsta^  
hle wykopano w końcu Lutego, dwa korzenie pasternaku, jedert 
E nich miał 5. stóp i półtora cala miary ang. diugości $ drugi zaś 
4 . stopy i 7^ cala.
—OJbrnymia głowa kapusty z ogrodu P. J a m e s  E l l i o t  w Sa/-> 
ta sh  miała obwodu 5. stóp, ważyła 60. funtów ang, Rosnąc zajmo
wała ziemi 15. stóp kwadratowych, {% P lym ou th  Jo u rn a l vi Gard* 
Tier’s M agazine).
—Rzadki i godny stanu kapłańskiego przykład pos'więcenia, wi- 
dżimy w osobie wielbionego powszechnie w cał^j okolicy Zaszy*  
w itrska  w głębi Rossy- Azyatyckjej, pod nazwiskiem Ojca M i c h a 
ł a .  Ten czcigodny 90-letni pasterz, przez przeciąg 60. lat swego 
chwalebnego powołania, nawrócił 15000. ludzi różnych pokoleń 
pogańskich przybywających na sławny jarmark w O stronoje  prz.y 
Ń iźn ym  Kotyrnskw, portiimo ciężkiej zimy 10-mieslęCznej i młro-* 
zów nie rzadko do 45° R. tam dochodzących, niesie on dotąd ochoczo 
i bezpłatnie bądź pieszo, bą^dź konno, bądź saniami pociechę 
wzywającym jego duchownej pomocy.

d o s t k k e Że n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  c z y n i o n e  w  O B S E R W A -

TOaYUM  A S tR O N O M lC Z N E M  W A R SZA W SK IE M .

^ .

i?
i ?s

B a r o m e t r  

w cal; i lins par:

Termom

Bćau/n.

[lygr»)-

metr.
W iatr

1
■i6 k.il: y7Jin:7, 59 + 19 6 1 vS6 W
27 ‘̂ 7 6, 82 + i9  i 89 W
28 27 5, '26 + 21 9 89. • s
'i9 27 5, 23 + 22 1 89 s
oU ' 5, 75 + 1S 5 88 w

1 27 6, 86 i  1 4  8 9! N-W
2 27 7, 76 + 17 2 89 N

S t a n

Nieba

pogodny 
popodny 
pogodny 
pogodny 
pogodny 

pochmurny 
pocliirnirny
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DLA RZEMIOSŁ, R0 L?,’ 1CTW A, HANDLU, DOMOWEGO

OOSPODABSTW A 1 DŁA POTRZEB PRAKTYCZNEGO ZVCIA W  O GÓ LN O ŚCI,

No. 2 4 .) W  SOBOTĘ 11, L IP C A  1829. ( cena  20 . gr,

SPIS RZECZY.— Zapnitnie phic u koni, 3fi9.— Sposoby ezy- 
szczenią mioHu (dalszy ciąg), 376.— UdosKonalenie barometru, 
38L— Telegraf, 383.— Obserwacye meteorologiczne.

. . . .  tlemtssae antes; inrertus ibidem 
Suflor,  et ille (juidein m6riiuris frigidus: aret 
Peliis, et ad tactum tractanti dura rpsistit- 
Haec ante exitinm primis dant signa diebus.
Sin in processu coepit crudescer« morbus,
Tum veio ardentes ocuii, at(jui' attractus ab alto 
Spiritus, interdum goinitu gravis: imarjue longo 
Ilia singultu tendunt: it naribus ater 
Sanguis, et obsessas fauces premit aspera lingua.

V t R G .  G e / O R G I C .

W E T E R Y N A R Y A .—  O zapaleniu phto u koni;—  ̂przez 

P. M a r h e i n e c k e  lekarza zwierząt w Harchurgu. —  

Z  pomiędzy wszystkich chorób zapalnych koni, niezaprze- 

czenie najczyściej wydarza się zapalenie płuc (Pneumonia 

peri.pneumonia, pleuritis pleuro-peri-pneumonia, injlamma- 

tion des poumons), a mi;mowicie na wiosnę i w jesieni, 

osobliwie u takich koni, które m iały juz płuca osłabione, 

a zatćm skłonne do kongestyi czyli napływu krw i, a przy- 

tórn kaszel i nioze jeszcze inne choroby piersiowe.

Zapalenie płuc nietylko jest uporczywe i trudne do w y 

leczenia, ale wymaga jeszcze lekarza z głębokiera obję

ciem rozpoznawającego, i który jest zarazem biegłym pra-
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ktykiear, jeżeli vvyléczenie ma byó zupełne, jt/ieli ma od

w rócić szkodliw e jego skutki, i um orzyć choroby w k tó ie  

ono dość często wyradza się.

Większe hib mniejsze niebezpieczeństwo téj choroby xs~ 

le/.y po części od stopnia zapalenia, najwięcej jednak od 

tego, czy płuca przed zapaleniem b yły  wolne od stward- 

n iałości’ i zatkania, ale owszem b yły  silne i zd ro w e, lub 

tez czy okazyw ały  bądź osłabienie, bądź m iały tak zwane pla

m y ogniowe (J7üs//erZenJ, i gruczoiki. Koń) je/eli ^vprzód 

nim dostał zapalenia płuc, nigdy niezapadał niebezpiecz

nie na piersi: je/.eli nic miał krótkiego oddechu, ani k a 

szlu, ani wciągania boków: znać że ma piersi nienaruszo

ne i zdrowe, i daleko wificéj można mieć nadziei w yle

czenia takiego konia, a ni/eli innego na którym  przedsv- 

ne objawiają się znaki.

Choroba ta ma siedlisko w  arteryach, i wenach płnco- 

w ych  i tém się różni od zajialenia błony piérsiowéj {jpleu- 

ra), ze ta ostatnia ma sw oje siedlisko w samej błonie p ier

siowej tudzież w  muskułach m iędzy - ¿ebrowych , ,i z w ię- 

kszemi bólami w obu bokach piersi jest połączona. Przy 

zapaleniu pleury, puls jest twardy i mały, prz)'̂  samém 

zaś zapaleniu płuc przeciwnie p e łn y  i twardy. W lécze. 

niu nie czjnii to jednak ¿adnéj istotnej różnicy, i żadnej 

nie wymaga zmiany w  postępovvaniu, rzadko bowiem zdarza 

się aby zapalenie ^)leury było samo, i zawsze płuca mniéj 

w ięcej są w raz dotknięte.

Symptornata choroby (DiagnoslsJ. —  Clioroba zaczyna 

się pi'zez zimny dreszcz, który czasem dłużej, czasem krót

ko trwa; po nim następuje powiększone rozgrzanie całego 

ciała. W tedy konie stoją zawsze ze spuszczoną głowa, 

i nogi przednie mają z\%ykle rozkraczone, znać dla ulgi 

przez rozszérzenie klatki piérsiow éj , a tym sainym łiła- 

twienie płucom przyjm owania pow ietrza; tylne nogi irzy- 

inają skupione jak krow y.
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t’ rzy  zapaleniu pleury chcą niektórzy u w ażać, 7,0 by

dle stojące, wystawia jednę nogę na przód i  na zewnątrz, 

i że szyję bardziej na bok trzym a. Na te znaki spuścić 

się atoli nie można, wiele bowiem koni ż nałogu wystawia 

jednę nogę na przód. O ko koni mających zapalenie płuc 

jest często w ięcej wysadzone, spojrzenie jak wryte, 4conjun- 

ktyw a (błona wewnętrzna śluzowa powiek) mocrla zaczer- 

Wiettidna i zaogttioria-, najczęściej w zrok jest pońnry: błoila 

śluzowa nozdrzy sucha, jasno-czetwoiiegO koloru, i w yd zie

lająca wilgoć przezroczystą jak woda. Pysk wewnątrź jest go

rący, i często mniej więcej, ciągnącą się flegmą pokryty. Za 

mierném naciśnieniem ręką na piéi’si po za goleń przodową, 

ustępuje wstecz dla bolu, ugina się z riieśpokojiiością, osobli

w ie skoio zapalenie pleiii-y jeśt mocniéjsze; słychać także czę

sto pi'zy tém ciche boleśne stękanie^ Pognane, idzie drobnym 

krokiem jakby zagwożdzone; zaledvvo może przez próg prze

stąpić, i za kazdeni raptownein poruszeniem, czy  naprzód, 

czj’- w ty ł,  lub na bok, wydaje jęki i stękanie, które świad

czą o wielkich dokucżających mu boleściach. Oddech jest 

spazmowy (m iniowolny)j spieśżny, i stosuje się do stopnia 

gorączki; jest on krótki, prędki, i poruszenie muskułów 

boków  i brzucha, widocznie mu towarzyszy, gdyż nozdrza 

są mocno otvVarte, a krew  nagromadzona w  sercu, utru

dnia n apływ  powietrza do płuc; powietrze które z płuc 

w ychodzi jest bardzo gorące.

P rzy prawdziwém zapaleniu pleury, powinien ruch że

ber nie być widzialny. V/ początku choroby pokaslzują 

czyli dychają konie niekiedy, za każdy raz krótko ale 

ż  boleścią; przy większej gwałtowności i wzmaganiu się 

choroby, ginie dychaw ica, i tylko gdy przeminie pomniéj- 

sze zapalenie płuc, zostaje jeszcze trochę kaszlu. Jeżeli przez 

naciskanie krtani, pobudzamy takie chore konie do kaszlu, 

byw a on wtedy przymuszony i bolesny, jeżeli żaś płuca

24*
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zbyt są zbolałe, Ło ich często ju i wcale do kaszlania 

prowadzić nie można.

Bicie serca bywa zw }'kle całkiem nieznaczne, jeżeli jtst 

istotne zapalenie płuc; mo/e się jednak, zdarzyrj jawne bifiie 

serca w  takim razie, jeżeli była już jaka dawniejsza w a

da organiczna w płucach. Puls jest powolny, pełny i tw ar

dy, w l/ejsz3'-ch chorobach 60. do 70, w cię/szycb yo. razy 

uderza na jednę minutę. Często atoli pochodzi taka nie- 

regularność krą/enia, ze sparaliżuwania systemu naczyń; 

albo tęz przepełnianie płuc tamuje przepływ  krw i z ser

ca przybyw ającej, i utrudnia oddech, albo sprawuje ze gęb- 

czasta tkanka płuc nie nioze się rozciągać. Jednem slo- 

wém krązetjie niniejsze {circulus minor), z ktôrém oddj'- 

clianie w ścisłym zostaje związku, doznaje zatamowania al

bo przeszkód tak dalece, że tylko po szybkości, oddechu 

można poznać stopień gorączki. Chęć do jedzenia albo 

całkiem ustaje, albo jest zuiniejszona; takie konie piją bar

dzo mało, i to krótkiemi łykauii czyli pociągami, dla nie

dostatku bowiem powietrza, często muszą przerywać p icie, 

zdaje się nawet że mocne bóle w czasie pojenia, im do- 

kuczają.

Gnój i mocz bardzo sŁąpo odchodzi; pospolicie bywa 

gnój twardy, suchy, w  drobnych bobkach czj-li kłębach, 

niekiedy flegmą czyli kléjow atym  mułem powleczony, je

żeli zaś poprzedzały koliki, w tedy często mało go wydają. 

To przykłada się wiele do latw ié szego leczenia, osobli

wie je/eli ono podług w łaściw ych  znaków odbyło się. U ry- 

na czyli mocz byw a pospolicie ciemnego koloru, albo czasem 

przezroczysta i bezfarbiia, lub żółta, rzadka jak woda, i nie 

pieni się spadając na ziemię. W tej chorobie konie nie k ła

dą się, bo téz dla bólu w piéisiach nie mogą le/yć, i dla 

tego drepczą przedniemi nogami, L) niei.tórych zapalenie 

płuG zaczyna się od boleści kolikowj^ch i parcia, prz( z co 

Hioina być wprawdzie złudzonym , Itcz tylko na czas krótki.
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Przyczyny. —  Ża przyczynę która usposabia do té] cho

roby,- uwa/ać trzeba: za wiele spoczynku, długie i nieprzer

wane stanie w  ciepłycli parnych stajniach, przez co ter»-' 

jjeratura ciała podnosi się; czasem także zbyt obfite dostarcza

nie pożywnego obi*oku, zła budowa pićisi, które mogâ  byé 

za ciasne lub za ważkie, albo nakoniec wady w  płucach,

I szczególna skłonność czyli dyspozj^cya.

Przypadkowemi przyczynami sâ : mocne zgrzanie się i 

j)o niém raptowne oziębienie, albo pojenie zimne po zgrza

niu się , kapie! zimna lub mycie zimna  ̂ wods  ̂ po zagrzaniu 

bię, biegnięcie długie i bez przerw^y pod zim ny wiatr, oso 

bliwie pod wiatr wschodni i północny, niemniej scÍ8 ĝnie~ 

nie się materyi katarowej na płucach, co się zdarza często 

u m łodych koni, które na mokre pastwiska sâ  puszczane.

Symptomatycznie zdarza się zapalenie płuc, przy zmianach 

części cierpiącej, co w  skutku boleści nastć^piły, przy och

wacie, spazmodycznem ścinaniu się szczek , przy zebra

nej ropie w kopycie, gdzie konie dla wielkich bólów silnie 

oJclychają, co rozdrażnienie płuc sprawuje. Naostatek tćj 

choroby bardzo często bez dających się naznaczyć powo

dów dostaji\, których w 'pływ nie jest widzialny, które 

majc\ swe źródło wstanie powietrza, przez co choroba ta 

nioie w  długo-letnią w yrodzić się zarazę. Wtenczas mo

gą i w  stajni na zapalenie płuc zapaść konie, które wc^le 

nie wychodziły, a zatém nie b yły  wystawione ua Aadne 

szkodliwe w p ływ y.

Jaki koniec choroby.—‘  Podług wielkości cierpienia , po

dług stopnia i rodzaju przyczyn , i t. p. okoliczności, na 

różny wyjdzie koniec zapalenie płuc. Podług lego kończy 

się ono albo na wyléczeniu, albo bezpośrednio na śmiei-ci, 

albo też pośrednio przez przejście w  inny stan chorobliwy.

Jezéli cierpienie miejscowe jest bardzo gw ałtow ne, p o 

moc zaniedbana, albo poczi\tkowe leczenie niestosowne^
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w tedy zapalenie płuc dojdzie tego wysokiego stopnia, któ

r y  gangrćną płucową, lub zapaleniem płuc gangrćnowatem 

nazywają. W takich przypadkach wzmaga się odurzenie 

i  odrętwiałość zw ierzęcia; stoi ono ze zwieszoną nisko 

szyją i g ło w ą ; chwiejąc się; oczy w  k ó ł postawione błona 

śluzowa pyska i nozdrzy, rów nie jak język, są ciemno

czerw one i sin aw ej pysk nadzwyczajnie goi’ący i suchy; 

gorączka powiększa s ię , jest atoli przeplatana stygnięciem 

części zewnętrznych, np. uszów, i k o p y t; oddychanie jest 

bardzo przyśpieszone, w bardzo, krótkich pociągach; dech 

jest miernie ciepły, albo nawet ledwie le tn i; bicie serca 

nieznaczne; puls z trudnością daje się doijiacać, bardzo skrę

powany, drobny, lo o , do 200. uderzeń na jednę minutę; 

wszystkie w ypróżnienia ntrudpione, i zaledwie gdchodzi 

tylko wodnista uryna w bardzo m ałej ilości,

W takim stanie ustają potrochu czynności systematii ner

wowego i krążenie krw i. Puls zupełnie n ik n ie, to jest 

nie daje się namacau,- nogi, uszy, i t .p . stygną; pot zi

m ny występuje; dech staje się zimny, oczy mdłe i odrętwia

łe ,  b)''dle padając oddycha jeszcze przez krótką chwilą 

z trudnością, i otw orzyw szy pysk zdycha.

Przeciwnie gdzie obieg krw i jest umiarkowańszy, i do

stateczna pomoc w czasie przyzw oitym  udzieloną została, 

tam zw ykle juz trzeciego dnia choroba pomyślny otrzymuje 

obrót; wszystkie znaki dowodzą i e  uderzające zmniejsze

nie zapalenia nastąpiło; kaszel zaczynia być głośniejszy; pią

tego ą najdalej Tiódmego dnia, uryna mętna pokazuje się; 

oddech spokojny i swobodny; bicie serca widoczne; puls 

p ełn y  i silny, apetyt wraca, i wyzdrowienie szybkim po

stępuje krokiem. W mniej pornyślnych wypadkach które 

w łaśnie najczęściej zdarzają się, ą najpew niej, przez spó

źniony i niew łaściw y ratiinek, kończy się cierpienie ogól- 

Hę zapalne w czesuićj, albo przechodzi wstau przcęiwny.
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wprzód uiin miéjsco’va choroba pomyślnie się zakończy

ła, i jako skutek niedojrzałego lub chybionego przesilenia, 

zapalenie zamienia się w in n e  choroby syslemii oddecho- 

wego, które połączą się ze stanem zgnilizny» Taki lo ko

niec widzimy w zwątrobieniu płiTC, {hepatisaiio) czyli niir,- 

pisto-gruzłowalem stwardnieniu tji^chze, w  ropieniu, w o- 

dnéj puchlinie piérsiowéj, w  zrośnięciu się błony piérsiowéj 

z którąkolwiek częścią powiérzchni płuc.

Trwanie.—  Zapalenie płuc zwyczajnym  trybom odbywa- 

j;ice się trwa od 5go Uo 7go, a nawet do 9go dnia, ale téz 

wtedy niezawodnie pokaże się jego obrót, i tylko w takim 

razie,kiedy nastąpiło w  skutku poprzedhiczcgo stwardniełiiii, 

h wa ono długo, przeszło i 5 . do 20. dni, póki gorączka nie 

zwolnieje, i póki oddychanie powolniéj nieodbywa się. Cza

sem poznaje się obrót choroby po nrynie, czasem po w y- 

ziéwie skóry, a rzadko przez w łaściw y not, który fylko 

po dobrem i wczesnéni puszczeniu krw i zw y k ł się po

kazywać.

Otworzenie ciała czyli sekcya. —  Sekcya zwiérzpcia 

kióre padło w'skuŁltu léj gangreny przedstawia rozmaite 

znaki. W łókna muskularne bywają na w ielu miejscach 

koloru ciemnego i  prawie czarniawo lub sino-czerwone, 

m uszkuły niezachowują także téj drażliwości, która zwykle 

jeszcze trwa chw ilę-po śm ierci; płuca okazują się bardzo 

rozdęte, krwią czarną napojone; ich massa zupełnie skru

szała; dość często natrafia się w jamie piérsiowéj rozlana 

w oda, błona piérsiowa osobliwie od strony diafragmy, 

jest często zgangrenowaciała ; serce najczęścićj próżne bez 

krw 'i, jakoby paraliżem skurczone, i  wnętrzności brzuszne 

tzęsio na wielu miejscach także zapalone, zg a n g r é n o w a -  

ne, i stąd mają plamy. (  D  o k o ú c z e n i e  n a s t ą p  i ).
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D O M O W E  G O S P O D A R S T W O .—  Sposoby nowsze i 

dawniejsze czyszczenia miodu, {dalszy ciąg ze st: 36^.). 

-—Podobny sposób cz)iszczenia miodu praśnego z niektó- 

remi odmianami, jest także zalecany. Pięć funtów białek 

świĆAych od jaj, rozbitych z óśmią kwartami wody, i do 

tego dadaje się po trochu sto funtów miodu praśnego, któ

ry  także społem ubija się; dodaje się potém do tego pię

tnaście funtów tłuczonego i wyługowanego węgla drzew

nego i dwa funty skrobanéj krédy. Tę mięszaninę sta

wia się na ogniu W naczyniu tyle obszérném, aby trzecia 

część jego objętości niew ypełnioną pozostała, a to by uni

knąć w ykipienia przy wrzeniu. Trzeba zęby się szybko 

zagotow ało, a skoro się massa zbytecznie w'znosi, zdejmu

je  się naczynie z ognia, i nie w przód stawia się je znowu 

na ogień, aż póki-nieopadnie piana przez mocny w ar po

wstała. Takie zdejm owanie z ognia i  przystawianie trzy

krotnie powtóiZj-^ć trzeba.

Za trzecim  razem, zostawuje się przez godzinę, cała ta 

mieszanina na piecu w spoczynku, zbierze się warzechą 

dziurkowatą pływ ający na wierzchu węgiel, a potém jesz

cze raz zagotować potrzeba. Skoro teraz massa w^znosi 

się do w ykipienja, zdéjmuje się z pieca i cedzi się przez 

nieco rzadki wełniany w o rek , piérwsze zsiąkające części 

mętne napowrót do worka w lew ając. Nietylko wszystko 

co się przez to cedzenie otrzymuje jest miodem czysz

czon ym , ale owszem miód jest tym postępowaniem na sy 

rup cu krow y zamieniony.

Aby się niestraciło części cukrow'ych , należy z w ierz

chu zebrany węgiel, złożyć po zupelném przesączeniu sy- 

i-ypu do worka, aby mu odebrać miód który w niego na

siąkł. To się uskutecznia nalewając naii jednę lub dwie 

kw arty gorącej wody, Rozciek stąd odsa^czony, użyje się do 

następnej operacyi w miejscu wody.

370

http://rcin.org.pl



Inni znowu przestając na »aniém prostém oczyszcze

niu miodu, radzą go postawić w  rynce na piecu, albo om 

słabym ogniem , przy częstćm mieszaniu pręcikiem wi'zéé 

dafą; podczas tego wrzerua, odszUmuJą go a i  póki nie b ę

dzie zupełnie klarowny, i zestawia się go z oguia wtenczas, 

gdy jaje kurze w  całości naii wrzucone, juZ nie tonie.

Albo té¿ bierze się np. jeden funt miodu praśnego i  

dodaje się doń pół kwarty miękiej w ody,to  gdy zawrze na 

•wolnym ogniu, odszumuję się; jeżeli zbyt gwałtownie w re 

w rzuć czasami nań po jednej stołow ej ły żce  wody, ca 

jednak nietrzeba zbyt często powtarzać. Skoro mieszani

na już jest zupełnie odszumowana. Wrzuca się rozżarzo- 

jiy  węgiel w  ten miód, i dodaje się skórkę cbleba, więcej, 

na węgiel upalonego jak przyrumienionego. Po pięciu lub 

sześciu minutach, wyjm ie się ezumownicą węgiel i skórkę 

chlebową z miodu, i da się mu jeszcze póiy w rzeć dla za-» 

gęszczenia, az w yraźnie lgnie do palców. Cbciawszy dosko

nalszy stopień oczyszczenia osiągnąć, trzeba go cedzić przez 

bibułę nim się wrzeniem zagęści, a dopiero po tćj ñltra- 

cyi, stawia się go na wolnym ogniu dla zagęszczenia.

Można także otrzymać z plastrów ulowych miód zupełni© 

czysty czyli samą palokę (f'Fappen-oder Jungfern-homg\ 

wybierając najpiękniejsze i najprzezroczystsze plastry, k ła 

dąc je w naczynie, mające w  jednej części dna kilka dro-. 

bnych otworów, i takowe wraz z miodem wstawiając w miej

sce ciepłe, łub w gorącą wodę. Plastry należy nim się za

cznie ogrzewać, z lekka naciskać, potem zaś owe drobne 

dziurki odetkać, a wtenczas najczystszy, najklarowniej- 

szy miód spływ ać będzie.—  Je/.eli zaś niechcemy sobie 

zadać téj pracy wydzielenia osobno pstryki, i wolemy 

w szystkie pfastry razem stopić, natenczas trzeba wszysŁki« 

plastry miodu w ło żyć  W jedną, lub większą liczbę doni« 

glm ianych, i wstawić fakbw e w piec piekarniany. który 

już ze zbytniego gorąca pe upieczeniu chleba cstudio-

377

http://rcin.org.pl



jiy  został. Skoro w  takiém ciople pieca plastry rozpły- 

113̂ się zupełnie, iidleiy w ystawić dzié¿e z pieca, i dać mas

sie spokojnie wystygnąć. Wosk i nieczystości, jako łzej- 

5ze od miodu, sp łyn ęły na w iérzc]i, a po zakrzepnięciu 

w osku, 1vvorz£\ wraz z nim krążek który zdejmie się 

z w ierzch u, miód zaś «a zachowanie odleje się. Zgręzy 

i nieczj^stości mog£̂  być także stósownie użyte.

Co do oczyszczenia oddzielonego w osku, krć\żki wraz 

Z nieczystłjściami, które sie zdięły z miodu w poprzedzającej 

oporacyi, należy w kociołku z du7ą ilością w ody na ogniu 

rozpuścić, i mocno w ygotow aw szy, wlać wszystko póki 

•wrzące, w  zwilgocony worek, który zaraz rozgrzanej pras- 

sę kładzie się. Ceber z zimni\ woda, który jest podstawio

n y  pod prassę, słu ży  do przyjęcia wszystkiego tego, co p ły 

nnie z wosku, który spiesznie ma być w ytłoczony nim wosk 

zakrzepnie, inaczéj trzebaby znowu wrzącej wody uzyć. 

Jeżeli wosk nie jest jeszcze piękny i niedosyć czyszczonj', 

należy go jeszcze raz stopić w  naczyniu, nie na golém o- 

gnia ale tylko w cieple, lub wstaw'iajf\c naczynie z wo 

skiem w e wrzącej w odę; skoro zupełnie sie rozpuścił, 

Zgręzy opadną na dno, a po spokojném zakrzepnięciu, mu- 

¿na łatw o takowe od spodku odskrobać.

Jeżeli miód sposobem dopiéro podanym oczyszczony, nie 

okaże się dosyć czysty, lub jeżeli chcemy go miéó jeszcze 

przedniéjszym , można ten cel osięgnać, biorć ĉ na sześć 

funtów tego miodu, siédm ówiérci funta w ody czystéj sw ié- 

¿éj dészczowéj ( a l  kw aterki), 5 . łu tów  miałko tartéj kré

dy, 10. łu tów  dobrze wypalonego tłuczonego węgla i 5 . 

białka św ieże od jaj kurzych rozwiedzione j8. łutami 

wody. Miód, woda i kréda, zmieszajć\ się dokładnie na zi

mno w kociołku miedzianj^m pobielanym, który powinien 

być takiej objętości, aby mógł półow ę jeszcze całej tej 

mieszaniny w sobie zmieścić; po niejakim czasie np. po
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w yjściu  godziny, dodaje się owe białko z wodą rozwiedzio

ne, póki jeszcze wszystko zimne*, a dobrze znowu w ym ie

szawszy stawia się na ogień, i zagotowawszy, przez parę 

minut utrzymuje w e wrzeniu. Teraz dodaje się węgiel 

do rozcieku wrzącego, przesŁj-zegając dokładnego wym ie

szania jego z płynem  miodowym, i znowu niech wrze przea 

dwie minuty z tym nowym  dodatkiem. Zdiąć teraz z ognia, 

przez "kwadrans zostawić do w ystudzenia, poczém przez 

w ełn ian y w orek przecedzić, pamiętając aby pierwsze czę

ści p łynu ściekające z cedzidła ua powrót do worka w le

wać, póki sączący się syrup zupełnie nie będzie w olny od 

węgla, który w  stanie drobnego p yłu  w  nim dotąd b ył za

wieszony. Klarow ny rozciek po przecedzeniu daje ów czy

szczony miód czyli raczéj m iodowy syrup do cukrowego 

podobny.—  Mała ilość tego syrupu pozostanie na cedzi

dle wraz z węglem, kredą i białkiem. Zyska się ją płócząę 

pwą pozostałość wodą w rzącą, póki niestraci zupeł

nie smaku słodkiego, i parując \v<̂ dę klarownie zcie- 

Icającą do gęstości syrupu na wolnym ogniu.—  NaleZy p rze

strzegać aby cedzidło nim się go do cedzenia miodu nzyje, 

było koniecznie w wrzącej wodzie w ypran e, inaczej sy

rup nabrałby przykrego smakvi. Węgiel także powinien 

przed użyciem nietylko dobrze być w ypalony ale i w y 

ługow any wodą, im pilniéj bowiem to się uskuteczni, tym 

dokładniej syrup oczyszczony będzie.

Inni podając ten sam sposób czyszczenia miodu na sy 

rup, zachwalają wcale inne proprorcye; na tę samą ilośó 

miodu, więcej krédy, więcej białka, a zato mniéj wody i 

w ęgla , tak na dziesięć funtów miodu praśnego, biorą 

dwa funty wody, sześć łutów  tartéj krédy, trzy łr.ty tłu 

czonego węgla wyługowanego poprzedniczo, i 3o. białek 

od jaj, ubitych na pianę z l |  funtem wody. Miód, wodę, i  

Kredę, w kociołku takim jak w ostatnim przepisie grzać, i tak.-̂
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źe przest Jwi« m iimly daó zawrzéô. Terax vv rzuca się 

w ęgiel i białiio rozwiedzione, do wrzącego rozcieku, i do

brze rozniieszawsz)’̂ , znowu przez dwie iniuuty wrzenie u- 

trzymać naiezy, poczem studzi się przez kwadrans około, 

i zaraz cedzi z tą samą ostrożnością jak w yzéj, a tak jest 

juŁ gotow y w yborny syrup. Z e zgręzami na cedzidle po

stępuje się zupełnie tak, jak dopiero się podało, pamięta

ją c  aby z tych przez opłókanie ukropem, i odparowanie o- 

trzym any syrup, jako pośledniejszy osobno zachować, nie 

mieszając go z pierwszym .

Dawnemi laty używ an y sposób czyszczenia miodu dla 

odjęcia mu smaku nieprzyjemnego i uczynienia go co do sma

ku zupełnie do cukru podobnym, jest bardzo łatw y do w y 

konania, i tani. Podług tego postępowania, roztapia się miód, 

odszumuje się go, i skoro już się dostatecznie w yklarow ał, 

wrzuca się weń pięu do sześciu razy wielki gwóźdź ielazny, 

lub té/’ inny kawałek żelaza, który za kazd^^m razem b ył na 

węglach mocno do czerwoności rozgrzany, i prócz tego 

dodaje się na każde pół funta miodu, ły żk ę  jednę stołową 

wódki. Przez to niknie zupełnie smak miodowi właści

w y, a w  tak przygotowanym miodzie zachowane rzeczy, 

osobliwie wiśnie, i p ó rzyczk i, nietylko daleko lepiej w y

glądają, ale są daleko smaczniejsze i zd ro w sze, jak kon

fitury w cukrze smażone. Dwanaście uncyj takiego mio

du tyle czynią co szesnaście uncyj cukru.

Ten sposób z niektóremi zmianami zasadza się na tém, 

iihy jedną część miodu praśnego z czterema częściami wo

dy miękiej czystej, w  pobielanym kociołku miedzianym 

na ogniu postawić, i skoro mieszanina zawrze, dokładnie 

odszumrtwać ły żką  dziurkowatą, dla oddzielenia woszczyn, 

a dla pozbycia się kwasu właściwego miodowi, który go 

nieprzyjemnym czyni a raczej zniszczenia oacgo, zanurzano
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ulegdyâ vr niai kiikukrutiiîa rozpalone mocno do czerw o

ności żelazo (Engl, Goldgr,).

Fen sposób oczywiście musi przynieść pom yślny sku

tek w oczyszczeniu miodu, im bowiem częściej żelazo bę

dzie zanurzane, im miód jest gęstszy i im żelazg mocniej 

rozpalone, tym więcej piéiwiaslkôvv cukrowych i innych 

miód stanowiących rozkłada jąc się, zostawi t5 m obfitszy-jftę-^ 

giel, który jako mający własności czyszczące, odejmie obrzasic 

téj częścr miodu, która rozkładu niedoznała. Tak więo 

ten sposób czyszczenia miodu zbliża się bardzo do po w yż

szych za pomocą węgla, i tylko co do oszczędności ustą

pić musi piérwszenstwa tamłym. Dodać naostatek pow in- 

łiiśmy tę nnif/Jgętyczącą się onego, którą Leorya nastręcza, 

ze przepis pićrw szy lego sposobu gdzie w miód nieroz- 

wiedziony i przed odszumowaniem zanurza się żelazo 

rozpalone, powinienby daleko skuteczniejszy i nawet 

oszczędniejszy. ( D a l s z y  c i ą g  n a . s i ą p  i ) .
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N o w o ś c i  z F IZ Y K I. —  Udoskonalenia harómetnt 

(Ohacz Sław. JS, y. st: to4 - t o g . ) . —  Chciawszy w ym ie

rzyć z wszelką ścisłością wysokości miejsc barometrem, 

potrzeba oprócz innych warunków mieć temperaturę słu

pa barom etrycznego, co niemało pi'zedstawia trudności o- 

sobliwie, jeżeli nie jest jednaka temperatura w całe) dłu

gości słupa. P. B e  11 a n i  uczynił w tyra względzie rze

czywistą i ważną przysługę um iejętności, za co przysą

dzona mu została d. 4 . Pćiździernika 1827. r. jedna z na

gród przem ysłowych w jego ojczjzn ie (Toskanii).

W ystawm y sobie ze barometr-P. G a y - L u s s a c  został 

przewrócony w ten sposób, iz  merkuryusz napełnia całą 

przestrzeń rurki w yzszej, i część rurki włoskowej; koniec 

iłupa merkuryuszowego wzniesie się w yżej lub niż^j w rur-
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Ce w łoskow ej, podłuij większe) Inb mniéjszéj temperatury 

tnei'kuryuszu. ‘Można więc będzie podzielić na siopnie rur

kę włoskow£\ jakby terniometrycżn^, a otrzyma się zara- 

żcm barometr lub termometr, podług położenia jakie otrzy

ma nai’zfidzie. Tym  sposobem pozna się doskonale tem

peraturę średniej całej massy merkui-yitszu, a tak już nie 

będicife trzeba obawiać się błędnego w  tym względzie ozna-  ̂

czertia przy mierzeniu wysokości miejsc za pomocą baro

metru. Do rozpraw y P. B e l l  a n i  są przyłączone w  do

datku cbracliowania przeż P. B e l l  i, mierzeń tychże 

■wysokości.

Z  wyobrażenia jakie udzieliliśmy o barometrze P. B u n-» 

t e n  widocznie pokazuje się, iż  to narzędzie można także 

zamienić na termometr w edług metody P. B e l l  a n i. Teri 

ostatni ilzyk w j'tyka jeszcze niedokładność tyCzącą się sposo

bu czynienia obserwacyi barometrem, która niestety zbyt 

jest upowszechniona. P. G a y - L u s s a c  i wielu autorôvv 

konipeiidyów fizyki powiada ją, ze aby otrzymać prawdzi

w ą wysokość merkuryuszu w barometrze lew arkow ym  (syfo

now ym ), dosyć jest podwoić zmianę jednego z ramion tego 

narzędzia. To byłoby niedokładne wtenczas nawet, cho

ciażby rurka miała średnicę jednakową w całej swéj dłu-  ̂

gości, JNalezy koniecżnie zm ierzj’̂ c wysokości słupa obit 

ram ion, nim się je przyprow adzi do temperatury żero* 

T o samo zdanie dzieli P. L e g r a n d  który  nam właśnie na

desłał artykuł, w  którym  podaje następujący sposób poznania 

temperatury merkuryuszu w barometrze syfonowym. Mierzy 

się wysokości m erkuryuszu w  obu ramionach w temperatu

rach np o °  i lo o ”̂ przy jednakiém ciśnieniu. Różnica w y 

sokości słupa m erkuryaszowego w tych dwóch przypad-* 

kach, będzie skutkiem połączonego rozszerzania się jakie

go doznały m erkuryusZy szkło i podziałka, a więc ta róz^ 

nica rozdzieli się na lOO. części równych, aby miéci sku-
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lf'k jakiby sprawiła zmiana jednego stopnia temperatury. 

Znaleziono ie  len stopień przedłu/a słitp m erkurjuszu o 

wiecej jak jednę dziesiętną inillinietrn , przypuszczając źe 

ton slup ma średnicę jednakową/w całej swej długości.

O lóź nieprzydałoby się na nic, iisilowanie łoŁone na ozna

czenie z większą dokładnością temperatury, jak jest tal 

klórą możemy nadać mierzeniu samyclize w ysokości słu

pa baroraetrycznego. Metody podane przez PP. B e  11 a n i  

i L e g r a n d  uinją obietę zale tę, źe dają temperaturę śre

dnia,, czyli raczej objętość merkiu’yuszu w każdej obser- 

w'acyi, jest to wiadomość niezbędna w niwelacyacli baro- 

mctr5’̂ cznyc]i, gdzie temperatura jest bardzo wystawiona na 

uleganie zmianom od jednego do drugiego punktu słupa 

nierkurynszowcgo, SpostJ-b P. B e  l i a n  i jest prosty, cajiś 

on temperal.irę średnią z dokładnością lecz potrzebuje o- 

sobn^j operacyi. Sposób zaś P. L e g r a n d  wymaga tylko 

tych pomiarów, któro muszą koniecznie być wykonane dla 

poznania wysokości m erkuryuszu, i użycia małej tablicy 

dającej temperatury w yrażone w funkcyach zmian całego 

słupa. ( Buli, Unwer, de F err.J,
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t e l b : g r a f  s ł a w i a n i n a

— Kilka kartofli przysłanych dla swej nadzwyczajności, wydawcy' 
dzienniiia Scotsm an, ważyły każdy od 10. do 12. funt»5w!?
— Te dwa karloile z gatunku czerwonych zwyczajnych, które P. 
T h o m s o n  przysłał do redakcyi tegoż dziennika, pochodziły z po
la w Roseburn, i ważyły, jeden dwa funty, drugi 56. łutów.
— Jeden krzak kartollowy w ogrodzie P. G a r t  w r i g h t w 
(Worcesters.), vvydał kartofli sztuk dziewiędziesigt cztery, które 
wszystkie były zdrowe i dość w ielkie;— jeden kartofel pokraja
ny na dwadzieścia jeden kawałków wysadkowych, wydał 117. fun
tów ang., czyli przeszło 2. binAle. Bushel jeden kartofli, waży 
pół centnara ang. czyli funtów ang 66- (Dwa bushle równają się 
blisko 18. garcom ii. m.j a 112. funtom ang. czyli przeszło 120, 
funtów n, in. p.). {London Gardner’s Mag,'),
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•— w  «kutitii wspgiubiegania sV̂  cï.yli Konkursu otworzonego 
w Wydziale pi’Hwa Uniwersytetu Paryzkiego, klóry trwał przeszło 
dwa miesiące P, P e l l  a /ostał mianowany Professorem Prawa rzym
skiego (Pandeklów) w tymi« W ydziale, a P. Fr a c l i n  Instytucji 
Jnstyniana w Wydziale Szkoły vj Poitiers. Oba wybrani, byli ]uż 
poprzedniczo adjnnktami, pje'rwszy w Paryżu, drugi w Poitiers. 
(M etsager Ą. L ipca).
— Towarzystwo Paryzkie ro/seér/tnia pierwiastkowej instrukcyi,mia
ło w 1825. roku tylko 700. subskrybentów, dziś ma ich 2200. 0 - 
głosKono drukiem ciekawy t^bellaryczny wykaz stanu Instrukcyi 
■w dwnnflsta cyrkułach Paryża Z niego pokazuje się że na 7fi,000. 
ilzieci zdolnych cïo nauki, 19,960. biorq wychowanie w domu lub 
kolligiach; 13,560. chodzą do szkół płatnych; 17,281. do szkół bez
płatnych; 25,050. wcale nie chodzi do szkoły!
— .'ławny rytownik na miedzi A n t o n i  A J e x a n d e r  Mo r e l  u- 
łiiarł w Paryźn.
— Ludność Bawaryi obecna 3,p60,000. mieści się w 229. miastach, 399. 
w miasteczkach, 2900. wsiach,'i8,450. wio-k ich. K.-itolików rzymsk. 
|est 2,720,000; 103,000. Wyznania augsburg.; 81,000. reformowanych, 
i5f),00u. żjdów. F.dukacya publiczna kosztuje rząd 755,000. zł. 
reńskich , to fest f  całego wydatku Adminislracyjnego. Liczą tu 
5,.530. zakładów poświęconych wychowaniu a do 500,000. uczniów-
— Kuryer stanów z-j.:dnoczonych Ameryki objav>ia następujijcy spo
sób uczynienia niepahićin drzewa.

W ługu inocnem gryzącym rozpuścić oczyszczony krzemionko
wy piasek aż do nasycenia, i takowym roztworem drzewo pocifj- 
^ać. Tu powłoka opiera się działaniu wody, powietrza i ognia. 
Próby robione na domu umyślnie zapalonym okazały że belki 
tak,-) powfokq opatrzone same p'Zostały niezniszczone.

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNJONE W  OBSERWA
TORYUM ASTRONOMICZNYM WARSZAWSKIEM.

u ,(U
-  Ol .r’a-'

B a r o m e t r  

w cal: i lin: par;

Term om ;

[\óaum .

Hygro-

m elr.
W ia tr

S t a n

Nieba

3 col:'2!71in:7, 58 + 17- 9 8 9 ' W tłońcf i chm ury
i ’l i 4, 96 !̂ + 16 0 91 W deszcz
5 27 5, 13 + 14 S 89 S -W słońce i chm nry
p, <27 4 , B9 + 12 6 88 W deszcz
7 '¿7 6 , 16 + 12 7 89 W pochm urny
8 27 5, 45 + 12 9 91 W' deszcz
9 27 5 / 4 2 + 15 5 88 w słońce i chm uyrhttp://rcin.org.pl



D L A  R Z E M IO SŁ , R O L N IC T W A , H A N D L U , D O M O W E G O
GOSPODARSTW A I  D LA  POTRZEB PRAKTrCZNJEGO ZYCTA W  O GÓ LN O ŚCI.

No. 25.) w SOBOTĘ 18, LIPCA 1829. { c e n a  20. g r.

s p i s  R ZEC ZY.— O zapaleniu płuc u koni (dokończenie) 385.— 
Geognostyczny opis Polski (dalszy ciąg), 3'J2.— I ’ług brabandski 
396.— Telegraf, 3i)9.— Obserwacye meteorologiczne, 400.

. . . . u s z y  na dół zwiesza;
Odpycha rękę skórq gdy się vveú uderzy,
Juz mu spływa, śmierć wróżąc, zimny pot z pacierzy. 
Takie ujrzysz w początkach choroby znamiona:
Kiedy zaś dłużej trwając ^.ostanie zwiększona.
Koń 7 ciężkością oddycha, połyska oczyma.
Jęk wydając, wnętrzności wsiąka i rozdyma; •
Gęsta mu w czarnych kroplach z nozdrzy krew wycieka, 
Odpycha szorstki język zbolała paszczeka.

Georgie Virg. p r ze k ła d . F. F rankow ski

W Ę T E R Y N A R Y A .—  O zapaleniu phtc u honi;— przez. 

P. M a r i i e i n e c k e  lekarza zwierząt w Harchiirgu. {D o

kończenie ze st: 3y5 . ) . —  Jeżeli płuca przeszły w  ropienie, 

wtedy po śmierci znajdujemy je sino-zielonc i wydęte, 

błona pleurowa często zrośnięta i na powierzchni inaterysy 

solną pokryta. Płuca same są kruche, pełne gruczołów i 

wrzodów, w których znajduje się czerwonawa zsiadła krew, 

albo tćż żółtaw a r o p a , która pospolicie w  pojedyiíczvch 

częściach jak w  workach jest zamknięta.

T e  w rzody są często wielkośoi kurzego jnjn, czasem 

naw'et daleko większe,
25
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Po gwalti>wnjch zapaleniach błony piersiowej znajdu

jemy pospolicie wiele ¿ôtto-czerwonavvéj wody krwawój 

■w ilości od 2 do 4 wiader, na żebrach scaś i łjłonie pleuro- 

wé], znajdują się części nakształt zsiadłego białka i do w łó 

kna podobne, przyczćm jednak tkanka błony mało jtst 

«¡mieniona, płuca zaś same są wietkie i miękie.

Gdy płuca zmieniają się na materyą mięsną wątrobia- 

s tą , znajdziemy ich objętość po\viększoiii\, mają przy tém 

większą wagę jak. przed tém. Wewnętrzna tkanka pUic, po

kazuje uderzającą zmianę; już teraz wcale nié ma ona sprę

żystości, a Jéj massa nabrała większej twardo.ści i spójności. 

Tkanka jest niemal tak mocna jak pilśń, koloru ciemuo- 

czerwonego, podobna do mięsa, i Jest jakby materya wą

troby. Zdaje się i‘ e tkanki kon-.órkowćj przyl>yio na ilo

ści, przez pewien rodzaj chorobliwy wegetacyjnego rozrasta

nia się, tak źo przekroiwszy otrzymuje się powierzchnią ró

wną, jednostajną, w której /adnych naczyń krwistych do- 

slrzed/, nie można, a nawet przy cięciu nie daje się wca

le slyszéc ti’zeszczenie.

Przepowiednia ( Prognosis). —  Ta znle/y od trwania i 

stopnia gfirączki, od odd3'^cbania, i od przyczyn z których 

działalności powstały. SzczcgôlniéJ od tego zale/y nie

bezpieczeństwo, c/y przed chorobą płuca b y ły  zdrowe, inb 

té/, juz, nadwerężone, uiózna bowiem zawsze złą dać w róż

bę jeśli dawniej płuca były  schorzałe, i jeżeli oddech JnÀ 

był ciężki’, a przeciwnie za mniej niebezpieczną można 

poczytywać chorobę, gdy koń był zdrów, ))rócz tego wie;- 

céj Jest nadziei uratowania, gdy clioroba idzie właściwym 

trybem, i kiedy wytrzyma przeciąg czasu potrzebny, a ni

żeli kiedy prędko postępuje, i vôwnie prędko przemija. 

Niekorzystnie wypadnie przepowiednia gdy do téj choro

by inne się przyłączą, Jako to: kiedy wraz cierpi wątroba, 

błona piérsiowa, worek sercowy; je/.eli przy lém pokaże 

się ochwat, tryzm czyli spazm azc/ekowy, albo gdy do niej
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przymiesza aię gwallowny i-umatyzih, dawica cżyli skwi. 

iiaiicya, i zołzy, w takich razach nigdy nie można w ró

ży ć  na dobrą stronę.

Przeciwnie zaś jest nadzieja wyleczenia, gdy chore b3’’dle 

spokojnie oddycha, jeżeli kaszel łatwy nastanie, jeżeli od

chodzi niekiedy flegma, podczas gdy się układzie, i przez pe

wny przeciąg czasu leży spokojnie nim się znowu podniesie.

Jeżeli atoli wszystkie wspomnione z-jawiska gwałtowni^j- 

szeini się staną, jeżeli przy oddychaniu muszkuły brzuszne 

bardzo się poruszają, gdy puls jest mały, twardy, spazmo

wy, ściągnięty, bardzo szybki 90. do 100. uderzeń na mi

nutę, gdy z nozdrzów w y p ły w a  wodnista ropa, w  której 

miejscami krew  się smugami pokazuje, gdy wydychane 

powietrze cuchnieć pocznie, i jeżeli pokaże się śmierdząca, 

wodnista biegunkaj gdy bydle ma przytem wzrok obłąkany, 

słusznie wtenczas śmierć przepowiedzieć można.

Uzdrowienie. -—  P rzy  w'szyslkich zapaleniach płuc które 

raptem napadają, i gwałtownie wzmagają się, pierwszą 

jest rzeczą starać się umniejszyć ilość krwi w płucach znaj- 

dująci^ się, a to jak najrychlej i najprędzej, uśmierzyć go

rączkę, i nowemu napływowi krwi zapobiedz. Trzeba prze

to upuścić krwi z ż y ł y  szy jow ej jugidaris) od 8. do 

10. funtów, ale to zawsze tylko służy w praw dziw ych zapa

leniach płuc, i to wtenczas gdy żadna inna choroba im nie to- 

wiii-zyszy. Do tego trzeba zrobić otwór obszerny w  żyle, 

aby krew szybko i mocno płynęła. Puszczenie krwi oso- 

blisvie tak mocne, może być tylko przedsięwzięte w pier

wszych a. łub 3. dniach, gdyż później i przy długiem trwa

niu choroby, mocne upuszczenie krwi złe skutki ciągnie 

za sobą, gdyż wtedy krew  już się nie znajduje w  naczy

niach płucnych lecz przez poty traci się.

Takowe jiuszczenie krw i wtenczas tylko ma być po

wtórzone, jeżeli z-jawiska znowu po 12. do 24 . godzinach

25*
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powracajij, gdy  o cl dech zftowu jest ciężki i szybki, głowa 

bardzo przepełniona, i bardzo opuszczona, i puls nie t.nk 

regularny jak wprzódy.

Niektórzy autorowie utrzymnia, a między nimi W a l -  

d i n g e V, ze wyrosłemu koniowi można az do 20. funtów 

krw i upuścić, i ze przez to t^dko, zupełne wj-^leczenie 

otrzyma się^

Znaki zabraniajace powtórnego puszczenia ki’w i ,  są 

następuja^ce: gdy bicie serca czuć sie daje, gdy puls zmie- 

knieje, i  gdy pokazuje się kożiuih sloninowaty na krwi 

p r zy  wielkiej obfitości serwatki w tym płynie.

Po puszczeniu krwi naciera się konia wiechciem , oso

bliwie gdy zaczcjł trochę stygnć\ćj to nacieranie a nflstępnio 

przykrycie  go, zrządza wohic\ cyrkulacyfj i lekki pot, któ- 

r y  gdy się pokaże, u w a iać  to należy za dobry znak.

W poczejtku choroby, dobrze jest używać przeciw dra

żnieniu, dra/niacych mocnych środków (*), jako to , ye- 

gadła na piersiach, albo zawłok na boku piersi, dobre 

t^ź s£\ nacierania maścii  ̂ z nnich hiszpańskich, gdzie wprzód 

trzeba obcia ć̂ śi^rć, albo przykładanie syna; izmy posypa

nej proszkiem z much hiszpańskich • te zewnętrzne dra

żniące środki si\ dobre, 1 znakiem ie  skutkują pomyślnie 

gdy w  zawłokacli po 3 . dniarh nacią,gnie rop;i; pizeciwnie 

źle jest gdy niesprawuj^ ropienia; w te d y  wnosimy, że zna

czne cierpienie, ie  zropienie i rozlanie ropy w płucach, 

albo tei ie  choroba juź się bardzo rozszerzyła. Tam gdzie 

naprzód wymienione okoliczności pokazuja, się, trzeba p o

większyć zewnętrzne drażnieine, i jeszcze na innych miej

scach starać się ich użyć. Można na boku piersi zrobić

(*) Te atoli firodki (lraiłłiqc<) ina/ij być ui,ytii, lioiiiero po n- 
puszczeriin  krwi, iiiac^e'j powit^ksiyłyby Rapak-nia p łu c ,  i z b y 

tnie  rozd rażn ien ie  sprawiłyby.
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unsiekanie skóry czyli »karyfikacya^, i pow yżej  zalecone 

wcierania uskuteczniać. Z ły  znak jeżeli bydle przy naci

naniu nie okazuje znakomitego bólu, czyli gdy wcale nie- 

widać czucia.

Jeżeli zapalenie płuc jest samo, dla ośmierzenia gorączki» 

i wycz)'^s/czenia kiszek, da)£̂  się wewnątrz sole, mianowi

cie zw ykle  saletra zmisszana z solą glauberski^ i emytykiem.

Rec. Nitri dcpur. . . . Unc. 3 . —  4
Natri sulphuric. . Unc. 8. —  i2.

Tartari emetic. . . Dr. 2.

Pulv. Rad. Liquirit. Unc. 4 .

—  —  Althieaa Unc. 2.

M. f. pulv. et cum syrup. Dauc. q, s. ut fiat Ele- 

ctuar. D. S. Co a. lub 3 . godziny da wać peliu  ̂

kopystkę, tak aby całe to Ićkarstwo w  24 . go

dzinach w yżyte  zostało»

Przy mocn5' ĉh zapaleniach, należy dawać dwie dozy, j e 

żeli zaś obawiamy się tego, ze zapalenie nie jest zupełnie 

samo, ale połączone z innemi chorobami, w t e d y  należy u- 

niniejszyć cokolwiek dozę soli, a przydać natomiast trochę 

kamfoi^y: mianow'icie i .  do 2» drachm, a pewniej je

szcze osiągnie się celu dając samą kamforę, albo leź  z solą 

ammoniacką i emetykiem up.

Rec. Tart. eniet............... Dr. 2. — ' 3 .

Camphor...................Dr.

Ammon inuriatic, . Unc. 2. —  3 .

Pulv. rad. Liquirit. Unc.

M. f. pulv. et o. syrup. Dauc, q. s. ul. fiat Ele- 

ctuar. D. S. we 24 . godzin w y żyć .

Można także pow yższy środek używać wraz z lókai'- 

slwem piersioweni, jako to: z nasieniem kopru włoskiego 

{Sem. foenic.) z nasieniem anyżu i t, p. Emetyk działa szcze

gólniej na strawność. Prutz tego niech się ułatwią wypró-
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inîenia kilkoma odmiękczającemi klislérartii, z ziela ślazo

wego {Hb. Malt>ce)z solą i olejem, które przy fednakicli o- 

znakacli tak długo mają być używane, az póki łagodne ki

chanie nie nastąpi, albo téz az zapalenie się zmniejszy, gorą- 

cość z pyska ustąpi, miejsca ogołocone z siérci, zbledną; 

w  tedy dozę lé carstwa należy zmienić: można brać tylko 

połow ę dawnej ilości.

W początku choroby daje się koniowi za napój woda 

z  otrębami, która ma stać w dostatecznej ilości, aby im na 

napoju niezbywało, to bowiem ułatwia uleczenie. Jeżeli 

zaś konie chcą jeść, dawać im świśżą młodą trawę, albo mo

czone otręby pszenne z sieczką, lecz tylko bardzo mało słod

kiego siana, a wcale nic owsa. Źle żywionym koniom daje się 

dla utrzymania ich przy siłach w  małych ilościach owies, 

można im także dawać marchew.

Tam gdzie choroba pokazuje się mniej zapalna, gdzie 

bicie serca daje się domacać, a puls jest miękki i mały, 

można dawać katnlbrę po  ̂ drachm)--, w  połączeniu ze z ł^ ą  

siarką, z korzeniem omanowym {Bad. Inulce) z ntisieniem 

kopru włoskiego i olejkiem terpentynowym. Gdy zaś niewi- 

dać Juz wyraźnego zapaleriia , gdy zatem raczej osłabienie 

panuje, należy się z początku strzedz wszelkich drażnień 

w  ogólności, i tylko umiarkowanie można środków drażnią

cych używać wewnątrz. Gdy taką asteniczną choroba przy

brała postać, a gdzie pierwsza pomoc zaniedbaną była, mo

żna używać słodkiego merkuryuszu samego, ale z ostro

żnością, i w  małych dozach; można także połączyć z nim 

®rodki lekko drażniące; u/yta siarka z korzeniem tataraku, 

nasieniem any/owem i omanowym korzeniem skuteczną pe

w n o okaże się.Słodki merkuryus*. jednak tak długo tylko da

w any być powinien, póki koń nie daje gnoju pulchnego, 

miękkiego, z ob^wy aby od niego ni^dostał biegunki. Da

ją tak e zamiast tego chlorku i"<̂  żywego svébia, eniclyk
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w  jto^czeiiiii z złoti  ̂ siarka,, i wtenczas 13'lko gdjr clioroba 

się wzmaga, i>dy znaki okazuji^ rozlanie w jamie piersió- 

•w^j, tlRjć\ jagody jałowcowe z «ilejkiem terpentynowym i 

naparstnicę (Hh. Digitalis purp.J.

Rec. P u l v .  Bacc. J u n i p .  Unc. 4 . '

Hb. Digit piirp.. . . Dr. i |  —  2.

O i .  t e r e b i n t h .  . . . D r .  i .  —  1^

M. f.  p u l v .  D .  y

To ostatnie osobliwie uz.ywa się gdy goroczka jesl bar

dzo mocna, nigdy zaś tam gdzie mierna goroczka, 1 gdzie 

oddech iest bardzo przyśpieszony.

Działanie tycli środków w zinocni się jeszcze przez środ

ki zewnętrzne, jako to synapizma, nacierania oleikiem 

terpentynowym, maścią z much hiszpańskich (*), gdj^i le 

działajć\ zarazem na drogi urynowe. Klistery mało lu pr?y- 

noszć  ̂ p07.ytk.11, bo odchód gnoju jest juz i lak dość obiily.

Co do używania słodkiego merkuryuszu, trzeba uczy

nić jeszcze uwagę, ze go nigdy nienalezy długo u/ywać, 

odchodzf^cy guój miękki i pulchny, jesl skazówką aiiiby 

uslaó z dawaniem lego środka. Daje się go zw ykle przez 

trzy dni bez przerwy, codziennie po jednój drachniie, ro z

wodząc go przy żołądkowych zawikłanych zamuleniach, 

mała, ilością soli jako to, solf  ̂ glauberska, i siarkanem potażu 

po 4 . uncjai, albo łącząc go ze środkami korzennenii, jako 

lo, z nasionami kopru włoskiego i anyżu. Działa 011 na- 

dewszystko na kiszki, sprawuje ich wypróżnienie i wzbra

nia Iranspiracyi płuc. Gdy go się jednak zadługo i ni* 

w przyzwoitym czasie używa, przy chorobach aslenicznych,

( ’*■) llobiona ¿ w y k le  w »[itekach maść z much hiszpań^^kiwh jesa 

fila kuni »a s łaba, dla te;?o u/,yvvają nastę(>«jącej r łcrp ty .

Uec pulv. Cantłiaricł. . . Unc. 5 

<iuin. puphorb. . . . Dr. I j  
AMUij;. piac............ Ijm;.

 ̂ M. 1’. łing.
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b yw a on bardzo szkodliwj'", osłabia bowiem w najwyższym 

stopniu, sprawia prócz tego miejscowe cierpienie w kisz

kach, sprawia w  nich wydzielanie płynu zupełnie przezro

czystego, bardzo podobnego do galax'ety; pospolicie w  tedy 

naczynia krw ią  często nabiegają, a między błonami natra

fiamy ogromne nagromadzenie owego p łyn u , częstokroć 

na cal grube.

Podczas zapalenia płuc zalecano w  drugim i trzecim 

peryodzie łaźnią p arow ą, lecz te są bardzo przykre dla 

koni gdy jeszcze trwa gorączka i zapalenie, skoro atoli 

ostatnie już zwolnieją, a jeZeli chcemy polepszyć suchy 

kaszel, wtenczas można je uzyć {Land-u-Hauswirth n. i4.).
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G E O G N O S T Y C Z N Y  O P IS  P O L S K I ; — przez j é r z e g o  

T u sciij Professora S, G. i  t. d. (dalszy ciąg ze st: 365.),
—  2. Grupa gór Sandomierskich. —  Pomiędzy Pilicą a 

Środkową częścią biegu Wisły, mniej więcej od Przedbo

rza aż do Sandomierza, wznoszą się małe z kilku równo- 

ległyęh pasm złożone góry, których najwyższy grzbiet 

przypadający tam gdzie Sty K r z y ż  i ¿>ta Katarzyna, zwa

n y  pospolicie pasmem Łysej góry, blisko na aooo. stóp po 

nad źwierciadło morza wznosi się. To n azw isko, jako 

tylko do szeregu samych najwyższych gór ściągające się, 

nie może służyć do oznaczenia całości téj grupy. Dla ich 

położenia w  środku kraju, w  obrębie granic dawnego Wo

jewództwa Sandomierskiego, i dla obfitości kruśców, któ- 

ye owe góry w  sobie zawierają., nazwałem je polskiemi 
czyli  raczej sandomierskiemi środkowemi górami. Jądrem 

czyli  trzonem tych gór, są skały pi’zechodowe, składające 

się z v/apienia -przechodowego, skały kwarcowej ( Qaarz- 
fels), i łupku tromatowego (szaro-głazowego łopienia St.Jy 
które naprzemian ułożone, tworzą wspólną podstawę, na 

k lôiéj wszystkie inne {“ormacye tćj gnipy spoczywają. Ta
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formacya przechoćlowa bierze swój poczj^tek od strony zacho

dniej pod Oblagórkieni przy Miedziano-górze, a kończy się 

na wschodzie górami Pieprzowemi przy  Wiśle pod San

domierzem, którym bajeczne podanie wielkie skarby kruś- 

cowe prz)’-pisu]e, jakich In ani śladu nie ma; si\ one wszak

ze pod wzglftdem geognostycznym bardzo ciekawe dla 

tego, że ich pionowo stéi’czEjce warstwy czarnego łupku 

tromatowego, aż w  łożysko W’̂ isły wstępują^ tworzîjc skali* 

S ty  brzeg przykrej prsuwistości, gdy tym bzasem brzeg 

W isły  prawy czyli galicyjski, jest całkiem płaski i lylko 

piaskiem pokryty.—  Formacya przechodowa zajrauje więc 

okolice Kielc, Chęcin, Daleszyc, Bodzętyna, Łagowa, Iwa

nisk, Opatowa, Klimuntowa, Koprzywnicy i Sandomierza. 

Wapień szarych i czarnych kolorów, tudzież róZno-iarbny, 

Iworzy równie rozliczne jak piękne gatunki tnarmurn, któ

re zwłaszcza te , oo z okolic Chęcin i Słupca są sławio

ne i już od dawnych czasów wyrabiane były. Z nim jest 

połćjczona osobna pstra Brekcj ’̂ a wapienna, która około 

Chęcin i Karczówki pod Kielcami, uardzo obficie w^'rabia 

się; ’A niéj to jest miedzy innymi zrobiony słup posa ĝu 

Zygmunta w  Warszawie, Wapień jest ułożony na prze

mian z czarnym łupkiem glinowym i z łupkiem wapiennym, 

w  których pod Kielcami mnogie gałki promienistego piry

tu żelaznego {^Schwefel-kies, fe r  sulfuré), ssj w rosłe. Te 

kule pirytowe składaje  ̂ się na swéj powiérzchni z óśniio- 

ścianów, i pokazuje  ̂ ważne przeistoczenie się na rudę bru

natna żelazna, czyli żelazo wodnikowe {Braun-eiseri-steinfer 

oxidé hydraté). Skała kwarcowa która prócz innych two

rzy  wysoki grzbiet łysé¡ góry pod S ‘ym Krzyieni i St  ̂ Ka

tarzyną, jest zupełnie podobna do Szwedzkiego 

stein, jfcstlo biały,szary, i zielonawy ziarnisty kwarc, ma

jący gdzie niegdzie cokolwiek miki w sobil, i miejscami 

w  piaskowiec zamieniający się. Łupek po największej części
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obfituje w kw arc ,  częścią, fest ón prawdziw'ym czarnym 

i zieloiiawym îupkieni glinow ym , jak pod Klimuntowem 

i pod Miedziano-górą, częściej znowu jest to wyraźny łu- 

pek troinatowy jak pod Sandomierzem i pod Stym Markiem, 

przy  Bodzętynie; najrzadziej pokazuje się przecliód jego 

w  skały trapowe zbite, zawieraja^ce w  sobie Amiibol (H orn- 

hlende), jak np. pod Słaboszowicami poni/ej Opatowa.Wszy

stkie te trzy gatunki skał stale wyraźnie warstwowane, 

warstwy ich ma]£\ kierunek od W. N, W. ku E. S. E. i 

pokazują spadek od l8. do 80'’ zawsze ku stronie półno- 

caio-wsclaodniej, i odsamej tylko południo\A'ej krawędzi gór 

pod Chęcinami, to nachylenie jest ku południow'o-zacho

dniej stronie. Wapień przechodowy osobliwie około Kielc 

i Chęcin, obfituje w  piękne skamieniałości, które są zu 

pełnie poilobive do tych jakie w wapieniu przechodowytn 

inn3'ch krajów znajdują się. Sam ich naliczyłem 4 i .  ga

tunków i takowe oznaczyłem ; nafciekawsze i najobfitsze 

pomiędzy niemi są: z gromady zwiérzo-krzewôw, Eschari. 

tes spougiles y M.adreporites hyppiirinus j Cyałhophyllutn 

ramosurn^ i hexagonum'.^ z pomiędzy muszli, Spirifer spe- 

ciosus, alatus, osteolatus, i lœuigatus, Terebratulites pris- 

cuSj curf^ałus i lacunoïdes. Jako rzadkie zdarzenie natra

fiłem w nich Orihoceratity, ów nieodgadniony Tentaculi- 

łes annulatus, nowe g;itunki które ja piérwszy oznaczy 

łem; Conilites Kielcensis, Turritella antiqiia, Caliptrœa d i

scoïdes, Süutella costaia, Łingula anatinceformis i znałiy 

juz Asaphus H ausm anni.

Prócz tego zawiera ten przechodowy wapieji trochę rud 

miedzianych w szczupłych żyłach i warstwach pod Mie 

dzianką i Chęcinami, wszak/e daleko wa/niéjsze są ¿vly 

rudy ołowia ićj, które zawsze biegn?  ̂ w kierunkach od pół

nocy na południe i są wypełniono czerwoną z piaskiem 

pomięi^ianą {L eU en)^  krystalicznym wapieniem
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( Kalk-spath), rzadko zaś baryłą siarkanową 

i mają w sobie gflenę czyli ołów »iarczykowy, i ołów w h -  

glanowy. iNa tych to żyłach pod Kielcami i Chęcinami 

w  16. i 17. wieku, znaczne kopalnie były  w ruchu, i 

jeszcze teraz otrzymują z nich ołów w Jaworznie pod 

Kielcami.

Daleko jednak ważniejsze są le pokłady k̂ ’uscowe, jakie 

formacya przecliodowa w sobie zawiera, a które lezą wszyst

kie pomięd/.y wapieniem a skałą kwarcową. Do nich ua- 

lezy  juz. od i 4 . wieku wydobywany pokład'rudy miedzia

nej w Miedziano-górze, na jeden do pięciu są/,ni miąszo • 

áci mający, z marglowego Wapienia, i z różnego pstrego, 

czarnego, i białego iłu składający s ię , w ktcryiu znajtluią 

się miedź siarczykowa {Kupfer-glas-erzy Cuwre siiifurd 

p ło w o -k r u s z  miedzi {Fahl-erz, Cuiure gris arsenifere H.) 

Czerń miedziana {^K.upfer-schwärze)\ Malachit, i Azur 

i^Kupfer^iazur') miedziany, (Cuivre carbonaté pert el bleu)\ 

Miedź wodniko - krzemionkanowa [ Kupfer-griln , Cuí^re 

hydro -  siliceux) \ miedź czerwon niedokwasowa (lioih. 

kupfer-erz, Cuipre oxidule), i miedá rodzima {^Gedirgtn 

K upfer, Cuiure natif)\ czerwona ruda żelazna czyli żela- 

zo niedokwasowe ( Roth-eisen-stein, f e r  oxidé rouge ) ; 

brunatna ruda zelazna czyli |żelazo wodnikowe , ( Bruun- 

eisen-Stein , fe r  hydraté), w najrozmaitszych kszta tach i 

rzadkiej piękności; Lepidokrokit\ Pyro^iderit \ nula szara 

manganezowa pryzmatoid3fczna czyli manganez niedokwa- 

sowy {prisniatóidisches G r a u - Mangan ~ erz , ßJqnganese 

oxidé prisijiatóide)\ ruda czarna Manganezovva czyli M.in- 

ganez wodnikowy, (^Schwarz- Mangan - err, Mangones» 

oxidé noiry, lak zwany u niemców Pí'ad czyli ruda ( żar

na manganezowa pyłkowa (ñíangan^e oxidé hrunátre 

rendpul et ßbreux^, i w iele jeszcze innych rzadkich niine- 

Vałó\v Lecz nie Uzeba rozumieć ¿e ruda ¿elarna ogi*-
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nicza się ua ten jedyny pokład, owszem podobne po

k łady rudy zelaznej, prawda ze bez rud miedzianych, 

znajdują się jeszcze w Dąbrowie pod Kielcami, pomiędzy 

Masłowem, Bączkowem, i Krajuem, pomiędzy Stym K rzy-  

zem a Bodzęlynem, a oschlivvie od Daleszyc począwszy az 

do Lagawa. Gdy wszystkie te wyborną rudę zelazną czer

woną i brnnaŁuą, 3o. do 4o°. ¿elaza wydającą w  sobie 

m ieszczą, nie dziw przeto ¿e niegdyś znac2Jiieje podebra

n o ,  a w zami^erzonym powiększenia krajowej produkcyi 

¿elaza będą one waZny miały udział.

{^D a is  z y  c i ą g  n a s t ą p i ) ^
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N A R Z Ę D Z I A  R p L N I G Z E . —  Pomiędzy licznemi na

rzędziami jakie używają w  różnych krajach dla przygotof 

wania roli do si<5wu, pierwsze miejsce niezaprzeczenie zaj- 

niuje p’ ug. Chcąc ob-robid dobrze przestrzeń ziemi cokol

w iek  większą jak mierny ogród, już nie można się obejść 

bez tego najszacowniejszego narzędzia, kopani bowiem rę

czne, jakkolwiek ułaiwione i udoskonalone, zbytby' wiele 

kosztowało, lak ze cena nawet wyższa ziemio-płodów ze 

zbioru otrzymana nie byłaby w stanie pokryć kosztów u* 

prawj'. ISiedziw przeto że wcześnie ludzie myśleli o tem, 

aby lę robotę uczynić śpieszniejszą i łatwiejszą, pokony- 

wając siłą zwierząt domowych za pośrednictwem pługa te 

trudności, które zbyt wątłej sile ciała ludzkiego za wielki 

przedstawiały opór.

Jakkolwiek skład tego narzędzia jest prosty, jednakże 

należyte jego poznanie głębokiego wymaga zastanowienia; 

ma ono jak wszelkie machiny swoją feoryą mecham'czną, 

która wskazuje jaki ma być jego skład aby najkorzystniej 

odpowiedział swemu przeznaczeniu, co podług gatunku grun

tu i wielu ijinych okoliczności nie może być wszędzi« 

to samo.
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Oprócic bardzo licznych odmian jaki« wii1;.imy na płu

gach teraz i dawniej w  użyciu będących u rozmaitych lu 

dów, inoźna atoli wszystkie pługi sprowadzić do trzech ro

dzajów, to jest, pługi z kółkami {^Bäderpßug), pługi bez 

kółek {^Schwingpßug), i pługi podpórkowe [¡Slelzpßug)* 

Nieprzestrzegając żadnego systematycznego porza,d!cu,zajmie

my się naprzóchkolejno opisem tych pługów, które na szcze

gólniejsze zasłużyły  zalety, a następnie damy porównaw

cze nad niemi uwagi, które nas do teoryi onych doprowadzi^.

P h U G  B E L G I J S K I , —  Pomiędzy wydoskonalonemi narzę

dziami tego rodzaju sprawiedliwie liczy się pł"g> który 

pod nazwiskiem belgijskiego, brahandskiego lub niderland- 
skiego w bieźa ĉein dopiéro wieku stał się sławnym. T ea  

pług jest uważany w Niemczech przez najznamienitszych 

rolników praktycznych, jak np. Pana W i t t e  na Falken^ 
wähle (*) w  Pruiiech, niedawno zmarłego Weterana rol

nictwa Pana S c l w e r z ,  Dyrektora Królewsko-Wirtem- 

bergskiego zakładu rolniczego experymentalnego w Hohen-- 
(**), Pana Dsktora H e r r m a n n  zarz£\dcy ziemiań

skiego (***), któiy jest członkiem towarzystwa rolniczego 

Badenskiego w Kcrlsruhe, i innj'^ch osób, za najdoskonal

szy w zór  dobrego pługa, a to na zasadzie nie samych r o 

zumowań, ale z w;padków doświadczeń umyślnie i publi

cznie z nim wykoianych i podanych przez każdego oso

bno z trzech z dojiéro wymienionych uczonych rolników.

Fig, 1. wystawił ten pług od strony bruzdy czyli od 

prawéj; f ,  jest leiiiesz (5cÄrtr); g, w yp u kła  odkładnica

( ’*■) Armaleii «les Ackerbaues von Thär 6ter Jabrgnng «t: 577.
(**)  A nleitung zur Kenntnis« Jer belgischen Landwiri' sch-ift 

B. 1. St. 80.
(***) Beschreibung -. Abbildung des auf dem Kainmer-gutn zu 

Riippur bei Karlnrulie öffentlich probirten brabanter Pflnges, fcarl»- 

ruhe 1823.
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{Streich-brel*'); obíé te «ztnki są z surowcu czyli z lanego 

¿«laza.

Lemiesz nie ma od strony odkładnicy żadnej wypustki 

{ Hals, V, Griff"), wznosi się ty lko nieprzerwanie ze swi  ̂

wypukłości?^ i tak szczelnie przystaje do paląkowatości 

odkładnicy, ¿e obie zdają się jedną stanowić całość jak na 

fig. 2. f ,  g, wyraźnie widaó. Odkładnica »worzy z leniie- 

azą liniją ślimakową trudną do opisania, mającą nieprzer

wany ciąg jednostajnej krz3’’wizny. W kącie przy g, jest 

róg odcięty. Z e  lemiesz jest z surowcu, ju¿ więc przez 

samo używanie zaostrza się; mo/,na takie jednak w po

trzebie do ukośnego boku kazać ¿clazną kilka cali széroke  ̂

listv\ę pi zykuć. Z  grządzielą {Pflitgbaum) p, widzimy po

łączoną stopę {Sohle) n, słupicę {Steich-bretl-eisen) m, ro

gi {Storze, u. Hebel) o, śruby i obrąciki z podkładkami 

zelaznemi i, młotek {Hammer') l, krój {Sech v Kolter) ĥ  

który jest przytwiérdzony w V, i szcztdło {Stelze) </, któ

re językiem {Zunge, frión) e, przytwiadza się. Szczudła 

daje się na grządzieli tam i sam posuwa«, i podług tego jak 

pług ma zarzynać płytko czy głębokc, ustawia się ję z y k  

na zębach. Stopa szczudła ma dziób zidarty, aby tyra ła

twiej po gnoju i ziemi posuwał się. Szczudło jest w ła

ściwie kierownicą, czyli regulatorem ptuga, jest oraz tym 

punktem na który oracz ma oko obrócme. Chciano wpra

wdzie w  teoryi temu szczudłu czyli pcdpórce siłę marnu

jącą tax’cie, czyli ciężki opór { T h ¿ i r \  ration. Landwirth  

.st:36.) przypisać, doświadczenie przecÉ przekonywa i po- , 

kazuje że kółka czyli przód zwyczaj.iego pługa, daleko 

ín'e tyle sprawi dobrego, co ta podpória.

Trzonek kroju jest osadzony od samej lewej strony, 

przez co ¡ego ściana lewa pi<)nowy ma kierunek od pła

skiego boku lemieszy.

Fig Q. pokaź-.iije pług ten z lewego boku czyli od strony 

«leoríinéj. Prjiy r, widać schodzącą platę czyli szynę która
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główną moc pługowi nadaje. Stopa /j, przedstawia się cał

kowicie w całej swćj długości. INa b<:ku rogów jest p rzy 

twierdzone żelazo z dziurkami, które służy do zawiesze

nia haczyka, odkładriicy [Streich-hachen).

Fig. 3 . przedstawia lemiesz w planie poziomym. 8ciana 

boku lewego czyli tego co od strony pola wzdłuA b Cy 

jest płaska i pionowa; ostrze b a tworzy z krawędzią hc 

kąt 3o. stopniowy. Można widzieć jak trzonek [ fJeft) g, 

który jest Ożeścią tu pokazującej się slopy, zachodzi na 

kąt lemieszy;/', jest mocna żelazna listw'a w puszczona 

w rowek wycięty w stopie, i gwoździem przy et, przecho

dzącym przytrzymywana. Spod stopy jest /.elazem okuty 

aby się nie wyczochał albowiem cały ciężar pługa ;ako ci

snący na punkta 5'. 6, na nim spoczywa.

(Z? a i s  z y  c i ą g  n a s t ą p i ) .

T E L E G R A F  S Ł A W I A N I N A
—  D z ien n ik  w y c h o d z ą cy  w m i e ś c i e  / ’a t i - t / e - C a /a i j  daje stan l i c z b y  

fabryk cukru z buraków  o becn ie  ist.niejćjcych w e  Francyi.  L ic z 

ba całkowita  fab ryk  podana praez  to p ism o,  w ynos i  58,  produ

ku jących rocznie 685 ,000 .  ki logr. cukru.  Departameii ta  królestwa,  

które mają najwięcej fabryk tego rodzaju są ;  P a s - d e  - C alais  
16; N o rd ,  1 1 ;  Somme, 1 0 ;  (7 .  L ipca Messager-,. Poiów n yw ająb  

lo w y l iczen ie  z w y k a z e m  im ien n y m  fab ryk  cukru  z  buriików prz«*/} 

nas u d zie lon ym  w  num: ISstyii i S ław .  sl: 283. i z  w iadom ościan . i  

jakie  świeżo  z Francyi do nas p r z y b y ły  przez  fabrykaii tów rodo

w itych  francuzów ,  którzy jeszcze  co k o lw ie k  w ięk s zą  l iczbę jak m y  

tychże  fabryk obecnie  ¡s in iejących  w<*i Francyi  podają , dz iw i«  

się  na lt iży,  jak  d z ien n ik  ten przy sam em  źródle  czerpać  m o g ą c y ,  

tak  b łędn ą  daje wiadomość .

—  P o d łu g  don ies ień  u m ies z cz o n y ch  w gazetach Amerykarisk ich ,  

marynarka Stanów' Z - jednoczonych sk łada sie  obecnie  z s ieduiin  

okrętów l iu ijowych,  s ied m iu  fregat  p ierw szego  r zę d u ,  czterech fre 

gat (h ng iego  rzędu ,  z d w un astu  sza lu p  w ojennych  (s lo o p s )  i siv^ 

dm iu szu n erów  { s c h o o n s r s ) .  Najstarsze z t y c h  s tatków są fregaty  

i w a n e  Z -je d n o c z o n e  S r a n y , K o n s t y t u c y a  i K o n s t e lla c y a  z b in l . - 

w an e  w roku 1797.  T eraz  w łaśnie  bu<fnją w Stanach Z-jednocai*-
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nychjs it 'Jm  olirętów l in ijowych i s ześć  fregat.  P oruczn ik ów  okre- 

tow ych  wraz z  oficerami w y ż s z y c h  stojjni mają  3 2 5 ,  chirurgów i  

i podch irurgów, 97; p ła tn ików  o k rętow ych ,  Ą l;  kap elan ów ,  9 ;  s ie

rżantów  okrętowych (f/tids/iipm en), ĄĄ5; nacze ln ików  ¿ag low ych ,  30; 

m a g a z y n ie w w  okrętowyc!' (¿)oarj^wains),‘\ l i  a l ly le rzy ś tó w ,  19; cie

ś li ,  13; fabrykantów ż;igli, W  korpusie  M arynark i  jest jeden P u ł 

k o w n ik ,  dz iew ięc iu  K api tanów ,  trzyi.iziestu d z iew ięc iu  poruczn ików .  

Najstarszym  oiicerem M arynark i  jest J o h n  R o g e r s  P rezes  Izb y  

K o m in is ia rz y  M arynark i ,  w s z e d ł  on  w  s łu ż b ę  w  M arcu 1798.  Je

go terażnie'}sz,i nom ii iacya jes t  datowana 5go  M arca 1799.  Maj;j 

15.  agantów M arynarki,  s iódm in dozorców s k ła d ó w  marynarki (n a -  

ral-storeAeepers) i b u d o w n ic zy ch  okrętow ych .  P o t r z e b y  dla

te’) marynarki  raajq w yn os ić  na rok b. 18 2 9 .  3 ,0 0 6 ,2 7 7 .  dolarów,  

Clirzeszło 27  tnilionôvv złp .).

—  Pom ięd zy  roz l icznem i i często  pow tarz an em i dow odam i św iad-  

czijccini o w ie lk o śc i  r uchu  przem ysłow e go  A n g l i i  a w szczegó lno

ści  L o n d y n u ,  można już n ie jako brać miarę z  p ro d u k cy i  je-  

dn<-,’o z p od rz ęd n yc h  i n iem al ty lk o  na w e w n ę trz n ą  potrzebę  w y -  

rab ian ycu  p łod ów  jak im  jest porter.

Otóż pomijaji^c bardzo znaczn ą  l iczbę  browarów w L ondyn ie ,  
i ogranicŁiajijc się  tylkw na d^.iesięć najcelnie'jszycli té j  s to l icy ,  za
d z iw im y  się  znr.izem nad wielkoś.cią s top y  pod ług  ktôre'j one s<j 
założone  n\vażając ich prod u k oyą ,—  C hociaż  znaczn ie  m n iéj  jnk ze 
sz ły c h  l:)t, nawarzono jedn ak  od dn ia  5go Lipca 1828 .  do dnia 5go  
Li])ca /829 .  s im e i io  porteru b e c z e k  (każda  trzyma około  Ąó ga r 
c y  n. p.) w tych  d z ies ięc iu  browarach jak następuje:

Barclay, PftHiins, and Co . . . .  27'),64l. Calvert snd Co . . .  . 80,283.
Trum an,Iîanbury,Ruyton etCo 186,502. Henry Meux and Co 75,967.
R eid  and C o .................................. 165 .252 .  i loare  and Comp . . 7C,037.
W  hitbread and C o ....................  163 ,271 .  T a y lo r  and Co . . . .  68 ,1?3 .
C om be ,  Delafie ld  and Co . .  113,205.  E l l io t  and C o -------48 ,52 ' i .

D O STRZEŻEN IA  TVIETEOROL.OOICZÎÎE C Z Y m O N K  W  O B SE R W A - 

TO BV U M  A ST R O N O M IC Z K K li W A RSZA W SK IEM .

o .
® Cl B a r o m e t r Term om ; fiygro-

W iatr
S t a n

■“ 0-1 
.:roo

w cal: i iin; par. Ré^ium. inetr. Nieba

10 c a l : ‘i7 l in ;4 i  84 + 12-  ̂ 6 91'^ N deszeK
11 •n 6,- 88 !1 + 1 2  9 8a N pogod ny  

słoitce i chmnry12 27 6 ,  86  j1 + 15 2 89 E
Î.3. 27 7 ,  25  !1 +  17 1 90 S słojice i chmury

>4 27 9 ,  11 +  17 3 89 N pogod ny
15 ! 27 9 ,  92 + 18 7 88 S pogodny
16 I 27 9 ,  19 + .18 4 88 p ogod ny
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DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HAINDLU, DOMOWEGO

g o s po d a r st w a  1 DLA POTRZEB PUAKTYCZNEGO ŻYCIA W OGÓLNOŚCI.

No. 26 .) W  SOBOTję 25 , LIP C A  1829 . (c en a  20 . g r .

S P IS  R Z E C Z Y .—  P ł u g  brabandsk i  (d okończen ie) ,  4OI.—  Fab ry
k a c y a  Chlorka W a p ie n n eg o  (z ryt'in:i)> 4^^-—  Pracownia  c lieiniczna  
w U tr e c h t  (z  ryciną),  4^ 3 .—  C)bserwacye meteorologicznej  
W a ż n e  o b w ies zcz en ie ,  tanr/.e.

Fertil ls  a ss iJu o  si non renovetur aratro 

Nil  nis i  c u m  sp in is  gra men habeb it  ager.

O r i D .  T r i s t . V .  13.  a 3.  
B u jn a  ro la , bez c zę s te j p o d  p tu g iem  u p ra w y . 
N ic  n ie  w y d a je , ty lk o  p ło n n e  z ostem  tra w y .

przek ład .  J. P r z y b y ls k i

P h v a  B E L G I J S K I  C Z Y L I  B R A B A N D S K I ;  (dohończenie ze st: 

3gg .) .— Fig.4 . wyobraża zadzierg{SŁell-platte,PJlug-kam,m), 

do przyprzę/.enia bydła pocif^gowego. Plata jego, posiadająca 

8. dziur, ma dwie wypustki do -wsuwania go na koniec grzą- 

dziela; te chwytają go, jedna od spodu druga od wierzchu. 

Od woli zależy cześć dłuzszą dać ku górze obróconą, lub 

odwrotniej zw ykle  krótsza część piaty jest ku dołowi o-  
brócona jak przy A ,  na fig* 1. Przy c, jest także otwór 

w  grządzielu w kierunku poziom ym , tak że wypustki za- 

dziergu można zastosować i w  położeniu p-)ziomem, to 
jest ze jedna od lewego, druga od prawego boku przy

padnie, a tak sworzen C  nie ju z  w pionowym kierunku 

jak w  fig. 1, ale w  poziomym zostanie przez otwór c prze

łknięty, a tćai samem i piata z dziurkami otrzyma po^o-
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me położenie. Z w y k le  przyprzęgają się w oły  czy konie, 

właśnie w  samym środku pługa. Dziurki odleglejsze, ł):ir- 

dzo są przydatne^ gdy piata ma poziome położenie, bo u- 

łatwiają przystęp do orania tuz przy płocie lub rowie, ró

wnie jak na to, aby bydle niepoLrzebowało iść bruzdą, gdyz 

przyprzęźenie za pomocą te? piaty, mo/.e być znacznie na 

bok posunięte. Naostatek otwór do zawieszenia orczyka, 

im wiçcéj le/,y na prawo, tym będzie szersza bruzda.

Fig. 5 . pokazuje łopatkę, uważaną za część pługa wiel

kiej uz3'teczności ; jest ona przj 'mocowana do drążka dę

bowego opatrzonego haczykiem; ten drą/.ek służy do kie

rowania łopatki. ■ To narzędzie zowie się slrychulceni 

(^Streich-hacLen). Podług zdania P, H e r m a n n  jest to w y 

nalazek jeden z najprostszych a razem naju/.yleczniéjszych; 

łopatka ma lo. do 12. cali wysokości, a dwie stóp długo

ści i jest. mocno przybita gwoździami do drążka, haczyk 

tego narzędzia zawiesi się przy utwièrdzoném w q, albo 

też u rogów żelazie, a wtenczas pomocnik łatwo nim od

bywać może stósowne poruszenia, chwyciwszy za drugi 

koniec dią/ka. G łów n y cel onego jest, ziemię przez głę

bokie oranie zbyt w)^soko wypartą i zapychającą się, uini 

przytrzymywać, i niedozwolić aby ta wyniesiona ziemia, 

osuwała się w bruzdę zaraz za pługiem. Pomocnik idzie ró 

wnolegle z pługiem bruzdą przodem, i trzyma drążek w y 

zéj lub niżej jak rodzaj orania wymaga. Tym sposobein 

ziemia po podniesieniu się w w'ypukłości odkładnicy do 

należytej wysokości, to jest do jéj  grzbietu, obije się o 

strychiilec, i da się podług woli albo o dwa do trzech 

stóp od niego odrzucić, albo téz cieniej na zagonie roz

postrzeć.

W naturalnem położeniu pługa sama tylko lewa ściana 

kroju, tn je.>t ta, co od strony uie oranego pola, ma kierunek 

piono\vy, czyli lezy na płaszczyznie pionowéj, ku płaskiéj
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ścianie lemieszy obróconej, klóra także od téjze lewej 

strony jest położona ; jest ona nadto u tego pługa jak 

u niektórych innych, na te] samej pionowéj płaszczyznie, 

co lewa ściana stopy. Położenie ostrego końca kroju, 

względem konczatości klina lemieszy, jest takie same jak 

u zwyczajnych pługów. Środek do uniknienia tarcia, które 

wskazuje teoryczne rozwaienie pługa, nie daje się przeaj 

praktykę podać, właśnie bowiem teorya, dopiero ma wzgląd 

na tarcie, skoro jest doświadczeniem objaśniona. D aw szy 

dość znaczną szerokość spodniej powiérzchni stopy szczu

dła, będzie ono łatwo suwać się po roli. Opór sprawio

ny przez tarcie spodniéj powiérzchni stopy szczudła, jest 

bardzo mały, i wyraźnie podług teoryi mniéjszy, jak tar

cie które dają kółka, albowiem te ostatnie wrzynają się 

■w ziemię więcćj, m ały mając promień (około ośmio-calo- 

wy), i wązkie dzwona. Zresztą samo z siebie rozumié się, 

ze  stopa szczudła całą szérokoácią swego spodu czołgając 

się zawsze po ziemi twardéj nieoranéj, nie może nigdy 

swoją szeroką powierzchnią głęboko ziemię zaryć. Szczu

dło nie jest tu za pomocą łańcuszka z grządzielem połączo

ne, to jest nie tak jak  u pługa okółkach, ale na sposób dale

ko ściślćj je wiążący, wszystkie więc części otrzymują 

przez to sztywne i nie wzruszone spojenie w jedną całość. 

Nastawienie wyzéj lub nizéj grządzielą za pośrednictwem 

podpórki szczudłowćj i do niéj należącego języczka, jest 

tu wygodniéjsze jak  u pługa z kółkami. Jeżeli okoliczność 

wytknięta przez T h a e r a  przeciw pługowi z kółkami, 

ze lemieszy i krojowi udziela się nierówność drogi, ja

ką odbywają kółka, to je.^ ze one wznosić się lab opadać 

muszą, w  miarę jak kółka raz w górę drugi raz na dół 

idą po roli; je/eli ten zarzut mówię, istotną wadę wska

zuje, tedy on ściąga się także i do pługa belgijskiego, jako 

do podpórkowego: gdy bowiem ten napotka korzenie lub
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kamiéii na swéj Jroclze, musi oczywiście ninc-śó się a z nim 

lemiesz i krój.

Wiéi’zclinia ściana lemieszy i zewnętrzna ściana od kła - 

dnicy lezy lu na jednej płaszczyznie, lecz to saiuo natra

fiamy także u niektórych innych pługów jak np. przy sła

wnym  pługa używanym w  Palatynacie {Pfulzer Pflng)  

jak  nizéj w jego opisie obaczym y.—  Postać siérpowata 

jaka, ma krój tego pługa wspólna mu z niektóremi innemi, 

a ró£nii\ca go od drugich np. od dopiero wspomnionego, 

nie może mieć ważnego w pływ u na jego skuteczność.

Postać lemieszy f ,  u tego pługa i jéj bardzo raptowne 

wznoszenie s ię , zasługuje na szczególniejszą uwagę, 'l ’a 

mocna s^jadzistość lemieszy musi sprawiać bardzo korzy

stny skutek w  twardym łnpkim gruncie, a skoro się iwa 

głęboko zajmać np. na 8. 9.do 10. cali, i w  każdej innej glebie. 

Przy takiéj posńwistości lemieszj' ,̂ jak przy f  jéj ostry 

koniec nie może nigdy bardzo na pi’zôd być wysunięty, 

'/e!)y zaraz i ziemia nad niego nie podniosła się, cliocialby 

nawet była wysokość jéj dziesięć - calowa, albo /eby, 

jeżeli twarda nie miała zostać rozbitf\. Przeciwnie zaś 

jeZeli nie tak głęboko będziemy zajmować, lub jeżeli 

ziemia nie zbyt twarda, zapycha się prz)' takim kształcie 

lemieszy jak przy/Jwyparta ziemia, wznoszące się bardzo wy

soko kii przodkowej ścianie odkładnicy, a przei; to opór 

znacznie powiększa się; to zwiększenie oporu tym więcéj 

się da we znaki, że ono właśnie wtenczas następuje, kiedy 

opór który wytrzyrnuji^, sam lemiesz i krój, jest nie bar

dzo znaczny, tak ze tylko na opór odkładnicy najwięcej 

iiwaza się. 'Takie pługi którycli lemiesz ma ostry koniec 

klinowiily i płaski, daleko na przód sięgajacy, je/eli se  ̂ u -  

/yle w/by^twardej ziemi ilbo do zbył  głębokiego orania, 

taki niepodnoszf\c ziemi, ubi.a tylko tę klóii  ̂ na drodze 

natrafia, i przez to powiększa się zarazem opór o tyle,
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ze laki piug lylko z powiększonej sHć\ daje się naprzód po- 

ciogiioć. Siad zdaje się wynikać, ie  gdzie potrzeba głębo~ 

kiego orania, lub gdzie grunt jest twardy, tam pług bra

bandski składem swoim na pierwszeństwo zasługuje. T o  

uwagi doświadczenie zupełnie potwierdza, jak  później bę- 

dzienii niieli sposobność przekonania się.

W czlernastyni zeszycie czynności Stowarzyszenia Rol

niczego M^ielhiego Xiccia BudeńsLiego z roku l 8a 4, znaj

duje się opis doświadczeń uskutecznionych z j:)ługiem bra- 

biindskim porównawczo c innymi przez P, v. B a b o ,  je- 

duigo «gorliwych i rozwa/ających rolników, który przy

zwawszy innych biegłych znawców w tym zawodzie, otrzy

mał ważne ze swych usiłowań wypadki, wykazujace islotiii\ 

wartość tego pługa. (?>łó>«’łie jego zalety pokazały sie w  tym, 

i e  i»io ten pług w yw iera  na ziemię większe pionowe c i

śnienie, czego dowodzi mocny połysk kolei bruzdowej 

(Fiirch-sohle), jakiego przez wytarcie nabrała w doświad

czeniach; co przy pługach niajac3’ch lemiesz płaski^, a ryj 

onej bardzo kończato wystajacy, nie daje się postrzegać 

2^0 źe taki pług do głęb\zego orania jak na ośm ca

li łatwiejszy jest do ciagnienia, nie trudzi tyle bydlęcia 

pocia,gowego jak wiele innych pługów, niemniej t ś ż  w y 

bornie daje się użyć w  gruncie twardym a suchym, do 

którego pługi majace skład odwrotny, całkiem są niezda

tne; ale za to przy or-iniu tym pługiem na sześć cali głę

bokości, konie pogrzały się w  doświadczeniu Pana B a b o ,  

gdy tym czasem te same konie i w tych samych okoli

cznościach n ie  utrudziły się wcale, po uskuttc/nieniu tej sa

mej roboty pługiem, który miał lemiesz płaski^ i kóńczata 

(pfćilzer PJliig).

Co do zdania P. B a b o  ze ten pług wywierać ij-.li.si 

większe parcie pionowe na ziemię jak inne, g<ly/. przy 

nim tylko widział kolej bruzdy, w którój tenże idzi^^ża-
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wsze gładką i błyszczącą przez mocne tarcie, P. L a n g s -  

d o r f  s ławny Weteran Inzynijerów czyni uwagę, ze to po  ̂

strzezenie stosuje się cliyba tylko do miernie głębokiego 

tymże pługiem orania, może nie głębiej jak na siedm cali 

zajmując: w  takim bowiem razie kiedy pług przeciwnego 

składu, to jest mający lemiesz płaską i jej ryj klinowały 

długi, nie może ku przodowi daleko zajmad, bez szybkiego 

wykładania zaraz tejże, ziemi na wierzch , na posuwistej 

lemieszy pługa brabandskiego mniejsza lezy  massa ziemi, 

a zatóm i mniejszego pionowego ciśnienia od niej dozna

wać musi, jak  na lemieszy płaskiej, a jako mający mniej

szą podstawę lemieszy, mniej cisnąć będzie na ziemię pod 

nią będi\cą, chociaż na róv/nej części powierzchni podsta

w y ,  równe jest ciśnienie w obu razach.—  Opór w kierun- 

Łu poziomym jest za to większy u pługa brabandskiego, 

bo ten sam na mniejszej powierzchni jego lemieszy, jak 

na większej tam, gdzie lemiesz jest płaska; dla l^go teZ 

rów naj siły pocit^gowej wymagać będą pługi przeciwnego 

składu przy jednej glebie, jednakowej głębokości, i w szy

stkich innych okolicznościach równych. Zwyciężenie spój

ności w jednakowych okoliczuościach, potrzebuje także zu

pełnie równej siły w  obu razach, która jak parcie piono

w e z niej wynikające, jest daleko większa jak waga ziemi 

na nich lezącej: lecz gdy ta siła na mniójszą wywarta jest 

powierzchnią u pługa brabandskiego, na kaidą więc cześć 

powierzchni podstawy np. na każdy cal kwadratowy musi 

być większe u niego parcie, i dla tego też większe larcie, 

sprawuje ów połysk na ziemi w dnie bruzdy tego pługa 

postrzezony przez P. B a b o ,  którego nie widać przy  in

nych. Z niniejszych uwag P. v. L a n g s d o r f ,  wnioskuje 

enże, iż pług brabandski czyli belgijski, może być zastą

piony wprawdzie przez dwojaki pług z Palalynatu, jednak

i e  ten ostałni, niezdoła zastąpić sliulku strychulca, który
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prawda, /.e znowu pomocnika poli ztbuje; (porównaj 

ilorfs JSlachinen-kunde IV .  5g2.).

Dodajemy tu iinostatek tę uw'agę, któi'a z powyzszego 

zdaje się wynikać, ¿e ten pług ma za to* mniejszą trwałość.

’̂a tym kończymy cośmy mieli powiedzićć o tym ga

tunku pługa; w  następnym tomie nieomieszkamy zastana

wiać się koiejpo nad składem innych pługów, a opisy tam

tych zapewne ułatwią zupełne zrozumienie niniejszego.
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F a b r y k a c y i  c h l o r k a  w a p i e j s n e g o . —  Wia

domo ile je it  ważna, ile rozmaita i zasługująca na najwię

ksze upowszechnienie u/.yteczność tego chemicznego pło

du. On jest jednym z najkorzystniejszych środków do w y 

bielenia wszelkich istot i włókien roślinnych, jako lo tka

nek lnianych, miazgi papierow^ćj i t. p. Ztąd te/, nadano 

mu nazwisko proszku bielącego Bleich-

piilper), pod którem jest pospolicie w handlu znajomy, i 

do wywabiania plam z matei-yj roślinnych koloru białego. 

On jako istota niszcząca nietylko kolory, ale i wszelkie 

w yziew y  i zgnilizny zwierzęce, zdrowiu szkodliwe, sku

tecznie i z wielką korzyścią daje się uzyć, na zabezpiecze

nie łudzi i zwierząt od wszelkiej zarazy uiogącej powstać, 

Inb na rychłe odwrócenie i wstrzymanie dalszego szćrze- 

nia się tej, która jiiA zagniezdzona, coraz ::-jadliwszą c q - 

raz ogólniejszą a niecbj-^bną zapowiada zgubę i zniszczenie, 

i dla lego nietylko jako środek lekarski w  różnych ior- 

mach i przypadkach, już do wykadzań szpitalów, rękodziel- 

ni, stajen, obór, i t. p. zbawienne przynosi skutki, ale nad

to jako środek zachowujący, zwłaszcza podczas wiflkicli 

npałó'V luięsiwa i inne pokarmy zwierzęce, tudziez 

wszelkie inne podobne isłoty od zgnilizny, w jalkach 

rzeźniczych, rzezalniacli, pracowniach anatomicznych, i w ii- 

i ) r iu  domowem bardzo jest ważny. Ta jej ô właiiiosó
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łatwiejszego niszczenia pewnych pierwiastków jak drugich, 

nadała mu jeszcze inny rodzaj uZylecznych zastosowań, 

jako to odbierania nieprzyjemnego zapachu hib obrzasku 

niektórym istotom; jego np. użycie do czyszczenia wódki 

(o którem nu st: 37. i następnych w tomie obecnym Sławia- 

nina, była mowa), a który środek, byle tylko utrałić w ła 

ściw y slosunek, niezawodny a przy tym bardzo lani daje sku

tek. Nadto zapowiedzieć mu mo/.na na przyszłość dale

ko wiecéj rozpostarty uzyteczność \t  tym rodzaju zastoso

wań jako to, do odjęcia stęchlizny zbo/.u i innym ciałom, do 

zabezpieczenia od śnieci, zboża majacego się zasiéwaó, przy 

czém jeszcze posiada własność nietylko zachowania 

■w zdrowości ziarna, ale nadto nadzwj'czajnie przyśpiesza 
wschodzenie wszelkich ziarn, co osobliwie dla ogrodni

ków  jest bardzo szacowne. Ten produkt tym na większi^ 

zasługuje uwagę, że najłatwiej daji\ się podać nietylko 

sposoby utrzymania go przez długi czas w  mocy i skute

czności piérwiastkowéj, ale nadto że jako suchy produkt 

z łatwością daje się pakować i przewozić w najodleglejsze 

miejsca gdzieby nie było sposobności robienia onego ( * ).

Nim się zajmiemy podaniem przepisów co do sposobów 

jakich używać i ostroznosci jakie zachować trzeba w w ie

lorakim jego użyciu, co jest istotnym warunkiem, aby za

mierzony niechybnie otrzymać skutek,- przebieżmy pokrót

ce sposoby jego í'abi'ykacyi.—  Już na st: 188. obecnego 

tomu Sław. widzieliśmy że wystawiając wodnik wapna, to 

jest wapno świć/ego palenia lasowane wodą czystą czyli 

raczej nas}'Tone nią zupełnie, ale nie przesycone, (aby po

(*) J u ż  0(1 I.it ósiniu clilorek ten  b y ł  na dość znaczną stopę ro
biony w  pracowni cliómlcziiei Uniw. Król. i u ż y w an y  prócz initych 
poinn'éjszvcli cel<>w, w p.ipierni angieUkief  w M ary inunc ie  pęzez 

\  ś. p. SUfirzpwękippro Koinini''*ai/.a lab ry k ,  jako t e i  w zakładzie W go  

SKr/.t>-Zf >lsi«-go >v Jeziornie ilo bieleiils nii-ugi papierowej.
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zostało w suchym stanie), na strumień gazu powie

trza osobnego rodzaju które się zowie chlorem lub chlo- 

ryną, otrzyma się po znpełnem nasyceniu się wsz}'^stkich 

części wapna tym gazem, k ló ry  ono riocno połyka, otrzyma 

się mówię chlorek wapienny jaki jest pizedmiotem ti iniej-  

szego artjkułu  a którego własności celniejsze nowo postrze

żone przez P, D i n g l e r a  j u z  zostały naszym czytelnikom 

udzielone (na st: 188. 218. 23 i. niniejszego tomu Sław.).

Chlorek wapienny jest uważany przez niektórych, za 

proste połączenie chloryny z wapnem, tak jak nazwisko tu 

użyte wyraża. Zdanie o w e  opierają na takiej zasad>.ie, 

ż e t e n  preparat, działa jak alkali, zapewne nadmiarem swe

go wapna: a więcej jeszcze na tem, ze jego roztwór w  w o 

dzie n.ie tworzy osadu zsaletranem srebra. Inni znowu u- 

w a ża ją  ten produkt za chloran wapienny kwasu pierwsze

go, pomieszany z chlorkiem metalu kalcyum i zmniejszą 

lub większą ilością gaszonego wapna, a to stósownie do 

sposobu jakim był otrzymany.

(^hloryna na ten cel wydobywa się jak zwykle w szkla- 

Meoi lub ołowianem nacz3'^niu niemal kulistej postaci, 

które w dwóch ti’zecich częściach swej wysokości, jest w pu- 

szczone w skrzynię ołowianą lub surowcową, tak aby od

le g ło ś ć  pomiędzy niemi b y ła  około d w u-calow a. Do tej 

przestrzeni wpuszcza się para  wodna dla ©grzania owej bani.

Czasem dolna część bani jest z surowcu i w stawia uli 

w łaźnią piaskową gdzie jest na działanie ciepła wysta

wiona. Wrąb owego kotła  surowcowego ma rowek w  o-. 

koło, w który przystający wrąb wierzchniej p o ło w y bani 

ćo jest  ołowiana w  sadza się, a iugi spajaią się kittm 

wapiennym (*).

#*> Do zrobienia tego k i t u  jeżeli ma się u ivć  sera  najl^pi«'! 

» / i . i ó  Z i u c h y th  Kr«ianfk, bo  im suchszy tym  lepszy; uskrobie
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Ujście bani jest zatnkniete pokrywą doń przykitowaną

i mającą cztery otwory. D w a z pomiędzy tj' ĉb otworów 

mają w około rowek na cztery cale mniej wiecéj głęboki, 

aby mogły wodą być zamknięte. Piérwszy otwór jest prze

znaczony na Ło, '¿e służy do zajrzenia w  naczynie dla na- 

pi'awienia, coby się zepsuło przy mieszadle obrotowém, 

lub dla odbicia młotkiem wszelkiej zędry która poodsta- 

wała. Drugi otwór w  samym środku połózony służy do 

umieszczenia pionowej osi z rączką i prętami poprzeczne- 

mi z drzewa lub zelaza pow^leczonemi o łow iem , które 

słpżą do mieszania mieszaniny w bani umieszczonej. Trze

ci do léjka hydrostat^^cznego z ru ry  (^łowiane;, dla dole

wania kwasu siarkowego wmiarę potrzeby. Z czwartego 

wychodzi rurka prowadząca do naczynia pośredniego, ma

jącego wodę służącą do połykania kwasu chlorowego w o

dorodnego czyli solnego, któryby się niezamienił na chlo- 

rynę a czasem nawet porwanego kwasu siarkowego.

sie go miałko, i.aiiesza z trochą wody i pewnq ilością waptia 
gaszonego; uinicszawszy dobrze, spiesznie smaruje się na szmaty 
płócienne, i przykiada do fug naczynia szybk< , bo tężeje bardzo 
prędko.

Można robić ten k it  bez sera mieszając gaszone wapno z troclią 
wody i z białkiem od jaja ciekłem, albo z klejem stolarskim taJi 
rozgotowanym z wodą, aby przez ostudzenie nie s tężr ł ,  albo na 
ostatek jakąkolwiek inną galaretą samą lub z klajstrem inącztiym 
hib gummowym zmieszaną.

T en  kit je.sl bardzo używany, nietyłko do í¿jczenia wrębów dwóch, 
naczyń, ale nadta do naprawiania naczyii szklannych i glinianych 
pękniętych, dla spojenia ich części. Używają go często do pokry
cia korków po zatkaniu butelek, aby płyny w nich zachowane nie 
wietrzały. Francuzcy chemicy smarują nawet nim powierzchnią 
korka przed  zatkaniem odbieralni lub innycb naczyń, a^by tym 
być pewniejszym zupełnej szczelności spojenia.

T en  rdt można odjąć, okręciwszy na nim wilgotną szmatę i *o- 
vtawując przez pewien czas aby odmokł. Można dodać »lo wwly 
>ł‘ochę kwasu solnego, jeśli iię potrzeba ok.ize.
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Ogólne wyobrażenie o tym a2)aracie inozna powziąć

2 dołączonej iigury, tylko ze  ten o którym lu mowa jest 

daleko większy od tego, co na figurze wyobrażony, z w y 

kle bowiem bierze się na raz około dziesięć cenbiarów soli 

pospolitej kamiennej, tłuczonej razem z lo  do i4 centna

rami braunsteinu czyli czarnego niedokwiiMi manganezo- 

wego, a po włożeniu onych do owej baiii dodaje się 16 

do i 8 |  ceiiinarów kwasu siarkowego ciężkości gatunko

w ej 1,65. czyli pakazuji\cego j 5. sfopni podług areometru 

czyli próby B a u m ó .

Z pośredniego naczynia gaz chlorow}'^ idzie rurą oło

wianą w komorę zawierającą wapno gaszone, któx’e p o ły 

ka ów gaz, Komora ma być wystawiona z kamieni jakich

kolwiek, byle k w arcow ych , spajanych żyw icą  lub twardą 

smołą zmieszaną z palonym gipsem miałko tartym; ma 

dwa okna naprzeciwko siebie położone, drzwi do niej mu

szą szczelnie przystawać, szpary zaś obtykają się szmata

mi i zasmarnją kitem tłustym. Dla pozbycia się gazu po 

ukończeniu nasycenia, jest dana u wierzchu duża klapa 

którą y/oda zamyka, a dwie takież na podobny sposób 

zamknięte, u spodu każdej z bocznych ścian po jednej. 

T e  klapy mają sznury, zapom ocą których dają się otwie

rać bez narażenia robotnika na paię wychodzącą.

Wewnątrz cała komora jest wypełniona drabinkami; na 

których szczeblach uti’zymują się pułki czyli miecki płytkie 

drewniane ośm do dziesięciu stóp długości, dwie stopy 

szerokości a cal jeden głębokości majace; na tych jest wa

pno gaszone rozpostarte. Czterech dni zw ykle potrzeba, 

dla nasycenia owego wapna gazem chlorowym. Ten ga» 

puszcza się naprzód do wierzchu komory, zka,d po trociiu 

osiada coraz więcej ku dołowi. Ten przeciąg czasu jest 

potrzebny, gdyz prędsze wydobywanie gazu wymagałoby 

powiększenia ciepła, coby ułatwiło tworzeriie *ię chlork«
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metalu wapiennego. Gdy łatwo moc połykania gazu słabie‘e 

w  wapnie gaszonem, wniiarę im więcej się nim nasyca, 

fabrykanci staraja się utrzymać w  równi sposobność po- 

chłonywania gazu, tak aby mogli jednakowym sti’umieniem 

gaz wpuszczać do komory. W tym celu napełniajt^ zr azu  

tylko pólowę miecek wapnem, i puszczaj£\ gaz, sadzać o 

jego mocy po kolorze jaki udziela powietrzu, co daje się 

widzieć przez dwa przeciw siebie lezące okna. Po dwóch 

dniach ukończonych, klapy oLwieraj^ się ua parę godzin 

dla przewietrzenia komoi'3'’, aby robotnik niógi wejść; tC' 

raz otwiera się d rzw i, druga półowa miecek \v)'pełnia się 

wapnem, a na dawnych odwraca się je dla wystawienia no

w e j  pow'ierzchni gazowi. Skoro znowu klapy i drzwi zain - 

kni\ się i gaz będzie przepuszczany jeszcze przez drugie 

dwa dni, pierwszy szereg miecek, zastapi się nowj^m z wa

pnem, a tak juz operacya idzie bez przerwy; skoro bowiem 

kilku bań u/ywa się na raz do wydobywania gazu, jedne 

utrzymują się w  ruchu, gdy tymczasem 2; drugich wybiera 

się pozostałość, czyści się je, i nowć  ̂ niieszanin;\ wypełnia.

W  ogólności na każdy centnar z-uzytej soli otrzymuje 

się półtora centnara wybornego bielącego proszku. Naj

więcej strzedz się potrzeba, aby zamiast tego proszku nie 

robił się solan wapna czyli chloran wodorodny wapna, 

a tego najlepiej uchronić się przez powolne w ydobyw a

nie gazu.

Względni^ moc dwóch próbek danych tego proszku mo

żna znaleść, mieszaj£\c w  naczyniach dwóch rów^nej postaci 

i wymiarów, w  jednym czasie, i jednym sposobem, daną 

wagę każdego z nich, zrów nem i miarami wody zafarbowa

ni) na błękitny kolor za pomoc£\ roztworu indiktu czyli 

iudigo w  kwasie s iarkow ym ; ale bezwzględnej wartości 

^ego tym sposobem znaleść nie mo/.na, indigo bowiem nic 

zawsze ma jednakową moc farbuji\cą, zmiana nawet może 

nastąpić od sposobu miesz uia, a cóZ dujiićf^o ie  niewszy-
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scy ludzie sądzą równo o kolorach.—  Na tym kończymy 
tyincy.aseni; będziemy mieli zapewne sposoljiiość w krótce 
wrócenia do tego przedmiotu, ile że dalsze ob|aśnienie tu 
nałe/.ącej Iigury tego wymaga. { Gr af u Oper. C/ietn.y
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ZA K-hADY U Ż Y T E C Z N E . —  Do zakładów istotnej i 
bezpośredniej użyteczności, niemniej z rozległych, jak wa
żnych swych zastosowań, które dla największej liczby głó
wnych powołań są niezbędnie potrzebne, policzymy bez 
watpienia tak zwane Lahoratorya czyli Pracownie che'~ 
tnicz.ie, je/eli tylko je zechcemy bliiej rozpoznać i nale
życie ocenić. Uznamy to skoro zwazymy, jak często niemal 
każdemu, bądź dla wykrycia tajnych działań przyrodzenia, 
bądź dla wykonania korzystnego jakiej operacyi, daje się 
uczuć potrzeba wiadomości, zdolnych wyjaśnić, co s>ę wten
czas odbywa kiedy miesz .my, zlewamy razem, lub na jaki 
bu.dź sposób dajemy zetknięcie jakim rzeczom, czy płynom, 
czy jakiego kolwiek imienia rnatex‘yałom różnorodnym; co 
tam wtenczas powstaje; jakie jest ich działanie wzajemne; 
jakie się skutki objawiają onemu towarzyszące; jakich spo- 
dziewMĆ się z niego wypadków, ile przeciai! czasu, ile stosun
kowa ilość ciał działających, ich stan, stopień ciepła i t. p. 
może sprawić zmiany w  ich zachowaniu się z sobą. Po
siadając te wiadomości mozjia sobie nie mało z mniejszyć 
kosztów, ułatwić i skrócić robotę, oszcz.?dzić czas trwonio
ny często dla braku przyzwoitego objaśnienia, na przed
sięwzięcia urojone a niezdolne rzeczywistego wykonania, 
i jest się pewnym oczekiwanego owocu sw)' ĉh nsiłowań. 
Otóż wszystkicli tych wiadomości które noszą nazwisko 
chemicznycłi, nie można było zwłaszcza pierwiastkowo, 
nabyć, przez samo czyste rozumowanie, nie można ich do
chodzić samym rozumem bez pomocy doświadczeń , prób, 
i praktycznych poszukiwań; wymagały one koniecznie u- 
waznego doświadczania, ścisłej obscrwacyi w  poszukiwa- 
niacli 1 śledzeniach, przez próby praktyczne; potrzeba było 
oka biegłego badacza, aby W5'^patrzeć t.-jniki przyrodzeina, 
złudzić niejako samo przyrodzenie, wypatrzeć jego tajemnice, 
njać i wy'kryć to, co dla pospolitego oka jest niewidzialne. 
Chemija więc do której nale/y rcizWiązanie tego rodzajii 
zagadnień, musiała być zawsze umiejętnością do.świadcze- 
nia i długo jeszcze laką zapewne być nieprzestanie: a do 
wszystkich doświadczalnych dochodzeń jak z jednej strony 
potrzeba stósownych, coraz ściśle\szych i coraz bardzi»lj 
doskonalących się narzędzi, ap;lralów, statków, sprzętów,http://rcin.org.pl



machin, i t. p., tak z drugiej strony niemniej potrzeba sto- 
fiownego rozporządzenia miejsca, w  któremby zamierzone 
operacye wygodnie odbywać się mogły. Z doskonaleniem 
się saméj umiejętności, powinno doskonalić się rozporzą
dzenie laboratoryów, co jednak dzieje onych nie zawsze 
pokazują. JNie jest tu iniejsce rozwodzić się nad wielora
ką uZytecziiością sanjéj luniejętności: to wymaga szczegó
łó w  któreby nas ndwiodł}’- od zamierzonego^ celu, á które 
zasługują na osobny artykuł. Dosyć będzie tymczasem zw ró
cić uwagę czytehiików, ile trafne i stosowne rozporządze- 
Tiifc pracowni .chemicznej, podług planu biegle, pilnie i  głę
boko rozmyślonego, przykładą się nietylko do ułatwienia 
robot, do ściślejszego i wierniejszego postrzeżenia z-jawisk, 
alq nadto do zaclięcenia nawet do prac, uprzyjemnienia 
zn o jó w  na które operujący jest wystawiony.

Znają dobrze wartość i potrzebę tych zakładów za gra
nicą, gdzie nietylko każda lepsza szkoła dla instrukcyi u- 
czniów, ale nawet ka/dy zakład fabryczny ma obok sw'o- 
ją pracownią, aby nim się nowość jaką na wielką stopę 
w  fabr3'‘ce przedsięweźmie, wprzódy na małą skalę w  pra
cowni ją wypróbować.

Laboratorya według celu na który są przeznaczone, są 
bardzo rozmaite; publiczne lub prywatne, ogólne i szcze
gółowe, dla większej lub mnié széj liczby pracujących prze
znaczone. W tym co nastąpi, będziemy starali się dać na
przód opisy rozmaitych pracowni celniejszych, a p o tém  
ogólne uwagi tudzież główne warunki konstrukcyi i roz
porządzeń odpowiednich zamiarowi, a to aby zwrócić u- 
wagę, osób nieobojętnych na postęp umiejętności jednej 
z najpo/.yteczníéjszych, która zasługuje na uczczenie, li
cznemi chociaż skromnemi, nie wiele nakładów wymaga- 
jącemi świątyniami, w  różnych częściach naszego kraju, jakie 
juz posiada od dawna u sąsiadów: a która przy gorliwém za
jęciu się nią, sowicie łożone koszta wynagrodzi. Szanowni 
zwolennicy téj umiejętności, bądź prywatnie jéj się oddający, 
bądź (ci co ją wykładają w  szkołach, przekonać potrafią, że 
szczupły zakład tego rodzaju, z bardzo małym nakładem, w y -  
starczéd może dla szkół)", i przynieść wielką korzyść; wszakże 
na tak yzyteczny przedmiot nietylko na fundusze rządowe o- 
glądać się> ale dobrowolnych składek od obywateli spodzie
wać się trzeba; je/eli bowiem najlichszy towar nie przyjdzie 
darmo, jakże dopięro nabycia nauki, owego najszacowniejsze
go dobra żądać bex pewnych ofiar; owszem ochoczo nieść 

je każe słuszność i naśz własny interes,abyśmy siętym śm ie-  
léj upomnieć mogli o jé j  przyzwoite i sk.nleczne udzielanie.
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Pracownie chemiczne czyli Ijaborałorya wiehti siédm~ 
nastego.—  Dawniej wszystkie laboratorya b yły  sklepione 
dla bt'zpieczeústwa od wydarzyć sie mogącego poiaru ; o 
tém bardzo pamifiiali nasi j)rzoclko\\ ie, i jakby nie można 
byio wygodííiéjszego i wiecéj odpowiadaji^cego celowi miéó 
umieszczenia, w piwnicach zakładali swoje piece. Laborato- 
x-yum Lekarskiego Koliegiuni w Londynie [¡Warwick Lane)y 
byio piwnic£\ połoźoiić\ pod salć\ i wielkiemi wschodami, i  
miało tylko jeden szeroki komin; laboratoi'yum M usei 
Ashmoleani w Oxí'ordzie jest w dolném piętrze i sklepione, 
moźnaby wiele przykładów przytoczyć téj ostro/.ności.

figura tu dołączona w’yobra/a pracownie^ chemiczni^ U- 
rn’wersytetu w Utrecht jak była w ix)ku i6g8.; porówny
w ane jć\ z innemi, łatsvo obaczymy jak sa małe ró/.nice r o z 
porządzeń aparatu naszych przodków a tónii dzisiéjszych 
czasów. Ze względu u/yteczności ta pracownia równa się, 
a może nawet przewyższa dzisiaj zakładane, cliocia¿ nie 
jest tak. ozdobnie rozporządzoną.

a, piec o dymaniu sztuczném czyli przymuszoném, wraz 
z miechem doń nale/.acy'^m.

hh, kadzie drewniano zwodt^, pr?:ez które są przep ro
wadzone dla chłodzenia się rurówki cynowe zgęszczaji^- 
ce parę.

f, wielki zwyczajny alembik czyii garniec zczapką zwa
ną głową mvrzyna i z odlewą u dna mającą zatyczkę dia 
wypuszczenia pozostałości ; ten alembik s łuży ł  do dysty- 
lowania oléjków i wód pachnących.

d, łaźnia wodna z przykryciem mającem otwór w  po
środku dla wstawienia bani szklanéj hib cynowéj, i usku
tecznienia dystylacyi wolném ciepłem.

e, piec w ierzow y z gorącym piaskiem, do robienia w y 
ciągów, maceracyi, i innych podobnych działań.

jf, piec do dystylacyi w glinianych retortach łub baniach; 
ten miał z góry’ głębokie czeluście wiodące do ogniska , i 
w nich dwa pręty żelazne, poprzecznie po nad ogniskiem, 
służące do utrzymania retorty; jKulczas operacyi otwór 
od góry przykrywał się kamieniem lub szeroką cegłą.

g g, dwie łaźnie piaskowe ró.^nince się wielkością.
A, dwie czeluście czyli otwory wiérzchii pieca niejedna- 

kich w'ymiarów.
A, mały alembik ■/. czapką wężowatą, do dystylowania 

mocnych spiritusów.
kk, kapy n;id piecami dla zbiérania \vszelkiéj pary, aby 

mogła wychodzić, nie zawadzając operu|ącemu. (5 . Gray't 
Operntife Chemist),
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D OSTK ZEZEN IA  M ETEOROLOGICZNE C Z Y m O N E  W  O BSERW A 

TO RY UM  ASTRONOM ICZNEM  W A RSZA W SK IEM .

« JI"5.r*co
B a r o m e t r  

w cal: i lin: par

Termom:

Reaum.

flygro-

metr.
Wiatr

S t a n

Nieba

17
IS
19
20 
91 
22 
23

c a l : ‘271in:8, 18 
27 7 ,  87
27
27
27
27
27

6, 64
6, 55
7, 73 
9, 10
8, 72

89^
92
91
91
92
90
91

S
E-NE
SW

S
NW

W
W

słonce i chmnry 
deszcz 

poclmiurny 
deszcz 
deszcz 

słońce i chmury 
pochmurny

U wiadom ienie. Redakcya ma sóbie za powinność zwrócić uwagę 
Szanownych Czytelników ńławianina na następujące punkta: Imo 
źe rycina podwójna należąca do numeru 25go tego pisma, była do 

*niego dołgczona 5 zapomniano tylko ostrzedz o tem dołączenia 
jak  zwykle, w samymże numerze, 2re, źe do niniejszego 26go Nu
meru Sławianina dołącza się znowu podwójn« rycina ; 3cie, źe z ni
niejszym numerem kończy się zeszyt drugi kwartalny, a zatém 
w e d ł u g  planu prospektem obwieszczonego, i tom pierwszy półro
czny jest ukończony; 4'^» to ostatnie było powodem, iż nie jno- 
gąc przenosić przedmiotów tego numeru do następnego tomu, re
dakcya była zmuszort-^ opns'ció po raz piérwszy Telegraf w tym nu
merze dla braku miejsca ; 5te, że to pismo bez przerwy na nastę
pny kwartał  wychodzić będzie, a prenumerata kwartalna podług 
zwyczajnych warunkółt^, to jest; w Warszawie, jeden rubel na papie
rze zwyczajnym, a o jeden złp. więrćj na pnpiérze berlińskim ry- 
«ałowym, za numerów arkuszowych l3 ,  v\e u sz p tk ic h  celniejszych 
Xięg?»rniach i Kantorach pism czasowych w Stolicy, na Pocztamtach 
zaś' Królestwa 7. złp. gr. 10, i tylko na zwyczajnym papićrze 6te, że 
gdy Poczta nie przyjmuje prenumeraty na exemplarze odciągnię
te  na papićrze przedtiim, dla osób w ęo któreby tai'owe miéc ży
czyły, redakcya chyba urządzić się możs odtąd tak, źe prócz oso
bnych numerów, będą zeszyty miesięczne i kwartalne, lub nare
szcie oałemi tomami nabyć będzie można , a to wszystko drogij 
xięgarską ; 7me skoro tylko redakcya zdąży małe opóźnienie wy
nagrodzić, którego mimo usiiności lo pismo w ostatnich tygodniach 
roku szkolnego doznać musiało, najpićrwszćm jćj będzie staraniem 
Spis ogólny przedmiotów, które tom piévvszy w sobie obejmuje wy
gotować; wszakże od dokładności tego spisu, łatwość poszukiwa
nia, a zatém i użyteczność samego dziełka bardzo wiele zależy; za 
u k a z a n i e m  kwitu z o : u  pierwszych Kwartałó\-. każdy odbierze ten 
spis z miejsca swego zapisu wraz z listą prenumeratorów, ty tu łem  
ogólnym tomn l  t. d.; po Sme naostatek gdy redakcya nieszczę- 
dziła według danego słowa ani p racy ,  ani kosztów (jak jedénascie 
rycin do tego t(.młi dołączonych dowodzi), sądzi przeto ze Szano
wni C zyte ln icy  baci;ni n < trudy i usiłowania, jak z jednej strony 

pobłażanieiM na dobre chęci patrzeć, tak z drugiej strony jćj czy- 
e ogólnej użyteczności zamiarji_u¿dal wspierać niezaniedbają.
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C t* ln ip j í íze  o a t V i n l c i  lo : la ;ö ^ e0 * o  w  D k o p m o r k

w {Tínocoun̂  tv/Í\rcií^^ aja-/u^ dúra.'i-n-a
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